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WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Adam Bezeg
Zakład Teorii i Metodyki Lekkiej Atletyki WSWF w Krakowie

Wyniki w skoku wzwyż w zależności od wybranych 
cech morfologicznych i sprawnościowych

Badania przeprowadzono na grupie skoczków wzwyż w ilości 25 zawodników 
z całego świata skarżących powyżej 2 metrów i 100-osobowej grupie kontrolnej — 
studentach WSWF Kraków. Zakres badań zawierał 39 pomiarów antropometrycz­
nych i 14 testów sprawnościowych, które najczęściej stosowane są w metodyce tre­
ningu skoku wzwyż, jako sprawdziany przygotowania ogólnego i specjalnego. Po­
miary morfologiczne dały szczegółową charakterystykę budowy ciała.

Testy sprawności pomyślane były tak, aby ocenić skoczność, szybkość i siłę — 
a więc komponenty sprawności najistotniejsze u skoczka wzwyż. Wnioski sformu­
łowane zostały w oparciu o wyniki szeroko rozbudowanej analizy statystycznej, 
przedstawione w tabelach i liczone osobno w grupie zawodników i studentów. Próba 
dokonania typologii sprawności skoczka wzwyż i analiza związków między trzema 
wyróżnionymi komponentami sprawności a budową ciała wskazuje na indywidualne 
morfofunkcjonalne odrębności zawodnika.

Wstęp

Gwałtowny rozwój sportu wyczynowego, jaki ma miejsce w ostatnich 
latach, przypisać należy coraz doskonalszym formom metod szkoleniowych, 
obejmujących nie tylko sprawy techniki, taktyki i metodyki treningu, ale 
także coraz większą znajomość możliwości funkcjonalnej ustroju ludzkiego 
w poszczególnych dyscyplinach sportu.

W literaturze znajdujemy szereg prac dotyczących związku cech mor­
fologicznych ciała ze sprawnością w różnych dziedzinach sportowych: 
A. Arnold (1932, 1933), H. Milicerowa (1933, 1956, 1961), N. Tappen (1950), 
P. Szterew (1953), R. Kurkiewicz-Witczakowa (1956), Z. Drozdowski (1957, 
1961), V. Correnti (1960), H. Gundlach (1962) i inni. Wyniki tych prac su­
gerują nie tylko, że poszczególnych przedstawicieli cechuje charaktery­
styczna budowa somatyczna, typowa dla różnych dyscyplin sportowych, 
ale także wykazały w pewnym stopniu zależność wyniku specjalnej spraw­
ności motorycznej od poszczególnych cech budowy ciała.
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Jeśli chodzi o konkurencje skokowe lekkiej atletyki, to posiadamy 
w Polsce szereg pozycji jak np.: H. Milicerowa (1933), P. Szterew (1953), 
H. Sozański (1961), A. Janusz (1962), Z. Stawczyk (1962, 1965), Z. Kuraś 
(1962, 1964), Z. Ważny (1963). Prace te jednak ograniczały się przeważnie 
do materiału jednorodnego pod względem słabego zaawansowania sporto­
wego. Ponadto w pracach o skoku wzwyż, jedynie H. Milicerowa (1933) 
i H. Sozański (1961) uwzględnili obok wyników sportowych również ba­
dania cech budowy ciała i sprawności. Pozostałe prace dotyczące skoku 
wzwyż ograniczały się wyłącznie do związku cech morfologicznych z wy­
nikami.

W rozwoju wiedzy o treningu sportowym poważną rolę spełniły prace 
o metodach treningu nad zwiększeniem siły. Literatura dotycząca tych 
prac jest bardzo bogata: C. McCloy (1954, 1960), D. Mathews (1956), 
W. Czudinow (1960), W. Fiedorów (1961), S. Grochmal (1961, 1962), G. Ko- 
robkow (1963), Jess John (1966). Szereg publikacji najbardziej znanych 
specjalistów od skoku wzwyż, jak W. Diaczkow (1958), I. Kaszkarow (1964), 
J. Simonek (1965), przypisuje sile istotne znaczenie w treningu skoczka.

Ponieważ jednak materiały dokumentacji treningu czołowych w świę­
cie skoczków wzwyż zebrane przez ich trenerów nie zawierają konkret­
nych badań nad wpływem siły na osiągane wyniki, celem pracy niniejszej 
jest zbadanie jaka jest zależność wyniku skoku wzwyż od siły oraz innych 
cech sprawności fizycznej i wybranych cech morfologicznych.

Zbadanie określonych prawidłowości w zakresie kształtowania się tak 
ważnych w szkoleniu elementów decydujących o wyniku, charakterystycz­
nych z jednej strony dla grupy zawodników, a z drugiej strony dla grupy 
mało zaawansowanej, dać może pewne podstawy czy też wytyczne dla 
procesu szkolenia w zakresie skoku wzwyż.

Materiał i metoda

Badań cech morfologicznych i sprawnościowych dokonano na grupie 
wyczynowej w ilości 25 zawodników z całego świata skaczących wzwyż 
powyżej 2 metrów i 100 studentach losowo wybranych po 25 osób z 4 rocz­
ników Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Krakowie.

Badania zawodników przeprowadzone zostały w okresie od czerwca 
1962 do października 1963 roku przez autora podczas dwóch zgrupowań 
czołówki lekkoatletycznej kraju w Spalę, w czasie Mistrzostw Europy 
w Belgradzie w 1962, w okresie pobytu na terenie NRD i Czechosłowacji 
oraz w czasie meczów międzypaństwowych w kraju i za granicą: Polska — 
— Włochy w Krakowie, Polska — USA i Polska — NRF w Warszawie, 
Finlandia — Polska w Helsinkach, ZSRR — NRD — Polska w Moskwie.

Studenci zostali zbadani w okresie od listopada 1961 do maja 1962 r. 
Na jednych zajęciach trwających 90 minut przeprowadzono 39 pomiarów 
antropometrycznych i 14 testów sprawnościowych na 3—5 osobnikach.
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Z uwagi na zebranie materiału w różnych sezonach powstały być może 
różnice w cechach morfologicznych w związku ze zmianami sezonowymi 
(H. Milicerowa — 1961). Jednak, jak przypuszczać należy, nie zaburzyły 
one ogólnego charakteru badanych zjawisk.

Średni wiek badanych osobników, o stosunkowo niedużym zakresie 
zmienności, wynosił zarówno dla zawodników, jak i studentów 21,9 lat, 
a więc byli to osobnicy o zakończonych procesach wzrastania i rozwoju.

W badaniach antropometrycznych przeprowadzonych techniką Mar- 
tina-Sallera (1957) uwzględniono:

a) elementy długościowe: wysokość ciała, długość tułowia, długość 
kończyny dolnej i górnej, długość ramienia i przedramienia, długość 
uda i podudzia, wysokość kostki oraz długość stopy,

b) elementy szerokościowe: szerokość barkowa, biodrowa, szerokość 
i głębokość klatki piersiowej oraz szerokość stopy,

c) obwody: klatki piersiowej (wdech, wydech, norma), obwody ramie­
nia, przedramienia, uda, podudzia i bioder,

d) tkankę tłuszczową: mierzoną za pomocą cyrkla suwakowego jako 
grubość fałdu skóry na ramieniu, przedramieniu, łopatce, brzuchu, 
pośladku, udzie i podudziu,

e) ciężar ciała oraz
f) dodatkowe pomiary obwodów uda, podudzia, długości i szerokości 

stopy na lewej kończynie.
Uwzględnienie lewej kończyny jest konieczne z uwagi na zaangażo­

wanie u skoczka obydwóch kończyn. Kończyna dolna, z której odbijali się 
wszyscy badani w skoku wzwyż, nazwano nogą odbijającą, a drugą koń­
czynę nazwano — nogą wymachową. Dotychczasowe prace dotyczące sko­
ku wzwyż ograniczały się wyłącznie do pomiarów prawej kończyny, co 
w świetle badanego materiału dotyczyłoby 12% zawodników i 13% stu­
dentów nogi odbijającej. Za zdecydowaną przewagą odbijających się z le­
wej nogi przemawia znane zjawisko asymetrii skrzyżowanej (M. Demel, 
W. Sikora — 1956).

Wszystkie badania przeprowadzono zawsze w tej samej kolejności:
1) badania morfologiczne,
2) badania sprawności.
Z cech sprawnościowych zastosowano te ćwiczenia, które najczęściej 

stosowane są w metodyce treningu skoku wzwyż, jako sprawdziany przy­
gotowania ogólnego i specjalnego (W. Diaczkow — 1958, J. Simonek — 
1965). Tak więc oprócz skoku wzwyż w badaniach uwzględniono:

1) skok dosiężny z rozbiegu,
2) wyskok z miejsca wzwyż z odbicia obunóż,
3) wyskok z miejsca wzwyż z nogi odbijającej,
4) wyskok z miejsca wzwyż z nogi wymachowej,
5) skok w dal z miejsca,
6) trój skok z miejsca,



7) trójskok z miejsca na nodze odbijającej,
8) trójskok z miejsca na nodze wymachowej,
9) bieg na 25 metrów ze startu niskiego,

10) siłę mięśni nóg,
11) siłę mięśni brzucha,
12) siłę mięśni grzbietu,
13) siłę mięśni rąk.
Za taką formą sprawdzianów przemawiają wyniki badań A. Larsona 

(1940), które pozwoliły wysnuć wniosek, że siła dynamiczna (mierzona 
ćwiczeniem) odgrywa istotniejszą rolę dla przewidywania sprawności ogól­
nej od siły statycznej (mierzonej dynamometrem).

Do pomiarów używane były stojaki do skoku wzwyż, poprzeczka, an­
tropometr, taśma metalowa i płócienna impregnowana, stoper o skali 
1/100 sek. marki „Breitling”, blok startowy, pistolet startowy oraz sztanga 
z ciężarkami o wadze od 1,25 kg do 20 kg zgodna z przepisami Polskiego 
Związku Podnoszenia Ciężarów (1960).

Poza skokiem wzwyż, który przeprowadzono według przepisów Pol­
skiego Związku Lekkiej Atletyki (1961), wszystkie pomiary w każdym 
teście sprawnościowym przeprowadzono w trzech próbach, przy czym 
w opracowaniu uwzględniono wynik najlepszy.

W skoku wzwyż zarówno zawodnicy, jak i studenci skakali techniką 
przerzutową (W. Diaczkow, A. Bezeg, J. Simonek), bez ograniczania dłu­
gości rozbiegu.

Skok dosiężny z rozbiegu wykonany był z tego samego rozbiegu jak 
do skoku wzwyż. Odbicie także tą samą nogą tzn. nogą odbijającą. Po­
przeczkę wymalowaną kredą ustawiano na stojakach na wysokości 2 me­
trów. Przy wyskoku w górę dotykano poprzeczki, która spadała na pia­
skownicę. Pozostawiony ślad kredy na ciele mierzono od podłoża antro­
pometrem. Uzyskany pomiar odejmowano od 2 metrów, tj. od wysokości 
poprzeczki i uzyskiwano właściwy wynik wyskoku mierzony w centy­
metrach.

Pomiary skoków z miejsca wzwyż z odbicia obunóż oraz z odbicia z no­
gi odbijającej i wymachowej przeprowadzono za pomocą aparatu W. Aba- 
łakowa (W. Diaczkow 1958, G. Korobkow 1963, J. Simonek 1965), stoso­
wanego do tego celu w treningu skoczków. Miejsce lądowania ograniczono 
w kwadracie 50 cm. Różnica długości taśmy przed wyskokiem i po wy­
skoku stanowiła wynik wysokości skoku mierzony w centymetrach.

Skok w dal z miejsca wykonywano z odbicia obunóż z lądowaniem 
na obydwie nogi. Trójskok z miejsca rozpoczynano z odbicia obunóż, po 
czym dwa następne odbicia wykonywano każde z innej nogi, a lądowanie 
na obie nogi. W pozostałych dwóch trójskokach odbijano się trzy razy z tej 
samej nogi, lądowanie także na obydwie. Długość skoków mierzono taśmą 
metalową zgodnie z przepisami Polskiego Związku Lekkiej Atletyki (1961).



7

Bieg na 25 metrów ze startu niskiego wykonywał każdy osobnik indy­
widualnie z bloków startowych po strzale. Pomiarów dokonywano na 
jednym stoperze.

Siłę mierzono liczbą kilogramów sztangi podnoszonej przez badanego 
osobnika. Pomiary siły obejmowały poszczególne grupy mięśniowe: mięś­
nie ramion plus mięśnie obręczy barkowej (test 1.), mięśnie brzucha 
(test 2.), mięśnie grzbietu (test 3.) oraz mięśnie nóg plus mięśnie obręczy 
biodrowej (test 4.). Ilość prób we wszystkich testach siłowych ograniczała 
się do trzech prób-podejść w każdym teście w myśl przepisów Polskiego 
Związku Podnoszenia Ciężarów (1960), przy czym o ciężarze wagi sztangi 
decydował sam badany. Do opracowania uwzględniono wynik najlepszy, 
a więc największy ciężar, jaki badany osobnik potrafił podnieść.

Krótki opis sposobu wykonania i przeprowadzenia wszystkich podanych 
wyżej testów siłowych podaję poniżej:

Test 1. Siła mięśni rąk: W leżeniu tyłem na ławeczce, sztanga unie­
siona w górę na prostych rękach, opuszczenie sztangi na klatkę piersiową 
i wyciskanie z powrotem do góry. Warunkiem zaliczenia ćwiczenia było 
rozpoczynanie wyciskania ciężaru z pozycji ułożenia sztangi na klatce 
piersiowej oraz całkowity wyprost ramion w chwili zakończenia wy­
ciskania.

Test 2. Siła mięśni brzucha: Z pozycji wyjściowej — leżenie tyłem 
ze sztangą na klatce piersiowej na wysokości sutków, przejście do siadu 
prostego. Nie zaliczano ćwiczenia w wypadku oderwania sztangi od klatki 
piersiowej. Test wykonywano na specjalnych ławeczkach, używanych na 
wszystkich treningach siłowych z pasem, którym przymocowywano nogi 
badanego na wysokości uda w celu umożliwienia pracy z większymi cię­
żarami.

Test 3. Siła mięśni grzbietu: W skłonie tułowia w przód chwyt dłoń­
mi sztangi na ziemi, wyprost tułowia do pozycji zasadniczej. Wyprosto­
wanie nóg w stawach kolanowych w czasie wykonywania tego testu uwa- 
runkowywało zaliczenie ćwiczenia.

Test 4. Siła mięśni nóg: Z pozycji wyjściowej — stanie ze sztangą 
na barkach, przy czym palce i śródstopie oparte na podłożu, a pięta na 
5 cm podwyższeniu, chwyt dłońmi za talerze sztangi, przejście do przy­
siadu głębokiego i wyprost do pozycji wyjściowej. Oceną zaliczenia ćwi­
czenia było wyprostowanie nóg w stawie kolanowym i biodrowym.

Nie ulega wątpliwości, że dobór i sposób przeprowadzenia badań 
sprawności daleki jest od możliwości dzisiejszej techniki badawczej. Za­
znaczyć jednak trzeba, że te właśnie ćwiczenia sprawnościowe są stoso­
wane w bezpośredniej ocenie aktualnych możliwości funkcjonalnych ustro­
ju każdego osobnika zarówno początkującego sportowca, jak i wyczy­
nowca i że są łatwe w formie z uwagi na szerokie ich stosowanie przez 
trenerów i sportowców różnych dyscyplin, jako trafnych kryteriów oceny 
aktualnego stanu przygotowania.



8

Tabela I — Table I

Korelacje dwukrotnego badania cech sprawnościowych 
Correlations of the twico examined fitness characters

Lp.
No

Test
Test

r
T

1 Siła mięśni brzucha
Strength of the ventral muscles

0,91*)

2 Siła mięśni rąk
Strength of the muscles in the hands

0,91

3 Trójskok z miejsca na nodze wymachowej
Standing hop-step-and jump on the swinging off/leg

0,91

4 Trójskok z miejsca
Standing hop-step-and jump

0,90

5 Trójskok z miejsca na nodze odbijającej
Standing hop-step-and jump on the taking off foot

0,89

6 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles in the legs

0,87

7 Siła mięśni grzbietu
Strength in the muscles in the back

0,86

8 Skok wzwyż
High jump

0,86

9 Skok dosiężny z rozbiegu
Running Sargent jump

0,83

10 Szybkość w biegu na 25 m
Speed in 25 m race

0,81

11 Skok w dal z miejsca
Standing long jump

0,81

12 Wyskok z miejsca z odbiciem obunóż
Standing Sargent jump with both feet taking off

0,76

13 Wyskok z miejsca z nogi odbijającej
Standing Sargent jump on the taking off foot

0,76

14 Wyskok z miejsca z nogi wymachowej
Standing Sargent jump on the swinging off foot

0,71

♦) Wszystkie istotne na poziomie 0,001. 
Ali significant on the level 0,001.

W celu stwierdzenia rzetelności przeprowadzonych testów sprawno­
ściowych dokonano dwukrotnych badań na grupie 82 studentów i obli­
czono współczynnik korelacji (r), którego wielkość świadczy o rzetel­
ności (tab. I).

Na podstawie tab. 1 można zaobserwować, że najwyższe współczyn­
niki, a zatem dużą rzetelność wykazują testy siłowe, trójskoki i skok 
wzwyż. Drugą grupę pod względem rzetelności stanowią skok dosiężny 
z rozbiegu, bieg na 25 metrów i skok w dal z miejsca. Natomiast rzetel­
ność małą wykazują wszystkie wyskoki z miejsca wzwyż.

Przy opracowaniu materiału uwzględniono w pracy podstawowe ele­
menty statystyki matematycznej, służące do charakterystyki badanych 
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cech morfologicznych i sprawnościowych, oceny istotności różnic oraz wy­
krywania wzajemnych związków. Zaznaczyć tutaj należy, że dla łatwiej­
szego przeanalizowania odwrócono znak — na + biegu na 25 metrów, 
zgodnie z sensem, że niższy czas stanowi lepszy wynik.

Wyniki

1. Charakterystyka cech morfologicznych

Poziom cech morfologicznych u zawodników i studentów przedstawiono 
za pomocą średnich arytmetycznych (x), odchyleń standardowych (s) 
i współczynników zmienności (V).

Ponieważ liczebność badanych grup jest jednakowa dla wszystkich ba­
danych cech i wynosi dla zawodników IV — 25, dla grupy studentów 
N — 100, w tab. II i dalszych nie podaje się liczebności.

Na podstawie tab. 2 można zaobserwować, że istotnie większe wartości 
średnich arytmetycznych posiadają zawodnicy w porównaniu ze studen­
tami w zakresie: wysokości ciała, długości tułowia, długości kończyny gór­
nej i dolnej, długości podudzia, ciężaru ciała i pomiarów tkanki tłuszczo­
wej.

Brak istotnych różnic w porównywanych grupach obserwujemy nato­
miast w obwodzie klatki piersiowej w spoczynku, w obwodzie ramienia, 
obydwóch obwodach przedramienia, w obwodzie bioder, największych ob­
wodach uda obydwóch nóg, najmniejszych obwodach podudzia obydwóch 
nóg, średnicy strzałkowej klatki piersiowej, w szerokości stóp i wskaź­
niku biodrowo-barkowym.

Porównanie wielkości współczynnika zmienności (V) analizowanych 
cech morfologicznych pozwala na ocenę zmienności międzyosobniczej (we- 
wnątrzgrupowej) w obydwóch badanych grupach. Najmniejszą zmienność 
wykazuje wysokość ciała i elementy składowe wysokości ciała (w grani­
cach od 2 do 6), większą wszystkie obwody (od 3 do 7), ciężar ciała i ele­
menty szerokości i głębokości (od 4 do 9), a amplituda oddechowa i tkanka 
tłuszczowa wyraża się największym współczynnikiem (V = 20—43).

Na ogół większymi współczynnikami zmienności (V) odznaczają się 
studenci w porównaniu z zawodnikami, co dowodzi większej jednorodno­
ści tych ostatnich z punktu widzenia badanych cech.

W celu zilustrowania różnic w badanych cechach obu grup przedsta­
wiono średnie arytmetyczne cech studentów w procentach tych cech 
u zawodników: czyli

cecha zawodników , , TTT.------------------------ . joo (tab. III), 
cecha studentów

W zestawieniu wskaźników przedstawiających cechy morfologiczne za­
wodników w procentach cech studentów (tab. III i ryc. 1), wielkość wskaź-
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Tabela II — Table

Średnie arytmetyczne i zmienność cech morfologicznych
Arithmetical means and variability of the morphological characters

Lp.
No

Cecha
Character X s£ s V R

Różnica 
średnich 

Differences 
in the means

1 Wysokość ciała
Body height

zawodnik a) 184,87 0,79 3,97 2,13 178—192 12,00***
competitors 
student 
students

b) 172,87 0,62 6,22 3,60 158—184

2 Długość tułowia a) 54,79 0,34 1,68 3,07 50—58 + 2,38***
Length of the trunk b) 52,41 0,27 2,72 5,19 46—58

3 Długość kończyny dolnej a) 96,63 0,62 3,08 3,19 90—102 + 7,86***
Length of the lower limb b) 88,77 0,44 4,40 4,96 76—98

4 Długość kończyny górnej a) 78,41 0,50 2,49 3,18 73—84 + 5,32***
Length of the upper limb b) 73,09 0,35 3,52 4,81 63—81

5 Długość ramienia a) 36,01 0,40 2,02 5,61 32—40 + 2,67***
Length of the arm b) 33,34 0,19 1,89 5,67 29—38

6 Długość przedramienia a) 26,21 0,32 1,61 6,14 22—28 + 2,25***
Length of the forearm b) 23,96 0,17 1,75 7,30 19—28

7 Długość uda a) 46,05 0,41 2,04 4,43 42—51 4-2,62***
Length of the thigh b) 43,43 0,25 2,48 5,71 35—48

8 Długość podudzia a) 42,33 0,44 2,18 5,15 37—46 + 4,16***
Length of the leg b) 38,17 0,24 2,44 6,39 33—44

9 Ciężar ciała a) 75,11 1,08 5,40 7,19 66—86 + 6,98***
Body weight b) 68,13 0,61 6,08 8,92 52—78

10 Obwód klatki piersiowej nor­
malnej

Circumference of the chest-
a) 94,15 0,86 4,28 4,55 80—102 + 0,30

-norm b) 93,85 0,42 4,20 4,47 82—102
11 Amplituda oddechowa a) 11,05 0,45 2,26 20,45 >5—15 + 1,95***

Breathing amplitudę b) 9,10 0,23 2,31 25,38 4—16
12 Obwód ramienia a) 28,89 0,40 2,02 6,99 25—32 -0,82

Circumference of the arm b) 29,71 0,20 2,03 6,83 25—35
13 Największy obwód przedrą-

mienia a) 27,13 0,31 1,54 5,68 23—30 -0,23
Greatest circumference of the

forearm b) 27,36 0,13 1,32 4,82 24—31
14 Najmniejszy obwód przedrą-

mienia a) 18,57 0,21 1,03 5,55 16—20 + 0,03
Least circumference of the

forearm b) 18,54 0,10 1,04 5,61 16—21
15 Obwód bioder a) 94,57 0,67 3,33 3,52 87—101 + 0,70

Circumference of the hips b) 93,87 0,40 3,90 4,15 84—105
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C. d. tab. II

Lp.
No

Cecha
Character X s V R

Różnica 
średnich

Differences 
in the means

16 Największy obwód uda nogi 
odbijającej

Greatest circumference of the
a) 54,65 0,51 2,53 4,63 50—59 + 0,91

thigh in the taking off leg b) 53,74 0,28 2,79 5,19 47—62
17 Największy obwód uda nogi 

wymachowej
Greatest circumference of the

a) 54,93 0,64 3,21 5,84 48—59 + 0,94

thigh in the swinging off 
leg b) 53,99 0,28 2,79 5,17 48—62

18 Największy obwód podudzia 
nogi odbijającej

Greatest circumference of the
a) 37,77 0,38 1,89 5,00 34—42 + 1,08**

thigh in the taking off leg b) 36,69 0,21 2,11 5,75 32—44
19 Największy obwód podudzia 

nogi wymachowej
Greatest circumference of the

a) 37,61 0,37 1,85 4,92 33—42 + 0,87

swinging off leg b) 36,74 0,18 1,81 4,93 33—41
20 Największy obwód podudzia

nogi odbijającej a) 23,29 0,23 1,15 4,94 20—25 + 0,42
Least circumference of the

taking off leg b) 22,87 0,12 1,20 5,25 20—26
21 Najmniejszy obwód podudzia 

nogi wymachowej
Least circumference of the

a) 23,25 0,29 1,44 6,19 19—25 + 0,41

swinging off leg b) 22,84 0,12 1,17 5,12 20—25
22 Szerokość barków a) 41,61 0,39 1,95 4,70 38—45 + 1,92***

Breadth of shoulders b) 39,69 0,20 1,98 4,99 33—44
23 Szerokość bioder a) 30,09 0,35 1,74 5,78 25—33 + 1,67***

Breadth of the hips b) 28,42 0,16 1,60 5,63 23—32
24 Średnica poprzeczna klatki

piersiowej a) 30,29 0,44 2,22 7,33 26—34 + 1,32***
Cross diameter of the chest b) 28,97 0,16 1,60 5,52 25—33

25 Średnica strzałkowa klatki
piersiowej a) 20,65 0,30 1,52 7,36 18—24 + 0,53

Arrow diameter of the chest b) 20.12 0,13 1,28 6,36 17—23
26 Długość stopy nogi odbijają-

cej a) 27,57 0,20 0,99 3,59 25—29 + 1,3 ***
Length of the taking off foot b) 26,21 0,12 1,20 4,58 22—29

27 Długość stopy nogi wymacho­
wej

Length of the swinging off
a) 27,49 0,18 0,92 3,34 26—29 + 1,19***

foot b) 26,30 0,13 1,27 4,83 22—29



C. d. tab. II

Lp.
No

28

29

30

31

32

33

34

35

36

37

Cecha
Character X s V R

Różnica 
średnich 

Differences 
in the means

Szerokość stopy nogi odbija­
jącej a) 10,37 0,11 0,56 5,40 9—11 -0,04

Breadth of the taking off 
foot b) 10,41 0,06 0,65 6,24 9—12

Szerokość stopy nogi wyma­
chowej a) 10,41 0,12 0,60 5,76 9—11 -0,06

Breadth of the swinging off 
foot b) 10,47 0,06 0,63 6,02 9—12

Wysokość kostki a) 9,05 0,16 0,80 8,84 7—10 + 1,04***
Height of the ankles b) 8,01 0,07 0,69 8,61 6—9
Wskaźnik wzrostowo-wagowy a) 44,17 0,20 1,02 2,31 42—45 + 1,37***

wysokość ciała b) 42,80 0,22 2,28 5,33 40—45
ciężar ciała 

Ponderal index 
body height

3 v --------------------
body weight

Wskaźnik a) 57,43 0,55 2,78 4,84 52—62 -2,60***
długość tułowia

długość kończyny dolnej
Index
length of the trunk 

length of the lower limb
Wskaźnik biodrowo-barkowy

b) 60,03 0,40 4,00 6,66 52—70

a) 72,95 1,04 5,24 7,18 62—84 + 0,56
szerokość bioder b) 72,39 0,38 3,84 5,30 62—84
szerokość barków 
Hip-shoulder index 
breadth of hips 

breadth of shoulders 
Grubość tkanki tłuszczowej 
łopatki a) 8,24 0,35 1,77 21,48 5—12 _ 2 52***
Thickness of the fat tissue of 

the shoulder blade b) 10,76 0,27 2,70 25,09 5—21
Grubość tkanki tłuszczowej 

brzucha a) 7,36 0,49 2,43 33,02 2—12 — 3,57***
Thickness of the fat tissue 

of the abdomen b) 10,93 0,43 4,30 39,34 4—22
Grubość tkanki tłuszczowej 

ramienia a) 7,75 0,56 2,78 35,87 4—14 -4,32***
Thickness of the fat tissue of 

the arm b) 12,07 0,51 5,08 42,09 4—38
Grubość tkanki tłuszczowej 

przedramienia a) 3,80 0,20 0,98 25,79 3—7 -2,04***
Thickness of the fat tissue of 

the forearm b) 5,84 0,23 2,28 39,04 2—16
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C. d. tabl. II

W świetle testu t Studenta różniee są: According to i-Student the differences are 
*) — istotne na poziomie 0,05 significant on the level 0,05

**) — istotne na poziomie 0,01 significant on tłie level 0,01
♦ ♦♦) — istotne na poziomie 0,001 significant on the level 0,001

Lp.
No

Cecha
Character X sx s V R

Różnica 
średnich 

Differences 
in the means

38 Grubość tkanki tłuszczowej 
pośladków

Thickness of the fat tissue of
a) 14,95 1,26 6,28 42,01 4—30 -8,10***

the buttocks b) 23,05 0,80 7,98 34,62 4—52
39 Grubość tkanki tłuszczowej

uda a) 9,03 0,79 3,94 43,63 4—20 — 8,56***
Thickness of the fat tissue in

the thigh b) 17,59 0,63 6,26 35,59 4—34
40 Grubość tkanki tłuszczowej 

podudzia
Thickness of the fat tissue in

a) 6,36 0,39 1,97 30,97 3—10 -3,60***

the leg b) 9,96 0,34 3,37 33,83 3—21

Ryc. 1. Wielkość wskaźnika przedstawiającego cechy 
zawodników w procentach cech studentów (kółka czar­
ne określają różnice istotne, zaś białe różnice staty­

stycznie nieistotne)
Fig. 1. Index representing competitors features in 
percentage of students features (black points denote 
significant differences, white ones differences not signi­

ficant statistically)
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Tabela III — T a b 1 e III
Wskaźnik cech morfologicznych zawodników w procentach cech studentów wg wielkości 

malejących
Index of morphological characters of the competitors in percentage of students characters 

according to the descending magnitude

Lp.
No

Cecha
Character

Wskaźnik
Index

1 Amplituda oddechowa
Breathing amplitudę

121,4

2 Wysokość kostki 
Height of the ankle

113,0

3 Długość podudzia 
Length of the leg

110,9

4 Ciężar ciała
Body weight

110,2

5 Długość przedramienia 
Length of the forearm

109,3

6 Długość kończyny dolnej 
Length of the lower limb

108,8

7 Długość ramienia 
Length of the arm

108,0

8 Długość kończyny górnej 
Length of the upper limb

107,2

9 Wysokość ciała
Body height

106,9

10 Długość uda
Length of the thigh

106,0

11 Szerokość bioder 
Breadth of the hips

105,9

12 Długość stopy nogi odbijającej 
Length of the taking off foot

105,2

13 Szerokość barków
Breadth of the shoulders

104,8

14 Długość tułowia 
Length of the trunk

104,7

15 Średnica poprzeczna klatki piersiowej
Cross diameter of the chest

104,6

16 Długość stopy nogi wymachowej 
Length of the swinging off foot

104,5

17 Wskaźnik wzrostowo-wagowy
Ponderal index

103,2

18 Największy obwód podudzia nogi odbijającej 
Greatest circumference of the taking off leg

102,9

19 Średnica strzałkowa klatki piersiowej
Arrow diameter of the chest

102,6

20 Największy obwód podudzia nogi wymachowej 
Greatest circumference of the swinging off leg

102,4

21 Najmniejszy obwód podudzia nogi odbijającej 
Least circumference of the taking off leg

101,9
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c. d. tabl. III

Lp.
No

Cecha
Character

Wskaźnik
Index

22

23

24

25

26

27

28

29

30

31

32

33

34

35

36

37

38

39

40

Najmniejszy obwód podudzia nogi wymachowej
Least circumference of the swinging leg 
Największy obwód uda nogi wymachowej
Greatest circumference of the thigh of the swinging off leg 
Największy obwód uda nogi odbijającej
Greatest circumference of the thigh of the taking off leg 
Wskaźnik biodrowo-barkowy
Hip-shoulder index
Obwód bioder
Circumference of the hips
Obwód klatki piersiowej w spoczynku
Circumference of the chest during rest 
Najmniejszy obwód przedramienia 
Least circumference of the forearm 
Szerokość stopy nogi odbijającej 
Breadth of the taking off foot 
Szerokość stopy nogi wymachowej 
Breadth of the swinging off foot 
Największy obwód przedramienia 
Greatest circumference of the forearm 
Obwód ramienia
Circumference of the arm

długość tułowia
Wskaźnik —-------------------------------------- . 100

długość kończyn dolnych 
length of the trunk

Index --------- ------------------------------- . ioo
length of the lower limb

Grubość tkanki tłuszczowej łopatki
Thickness of the fat tissue of the shoulder blade
Grubość tkanki tłuszczowej brzucha
Thickness of the fat tissue of the abdomen
Grubość tkanki tłuszczowej przedramienia
Thickness of the fat tissue of the forearm
Grubość tkanki tłuszczowej pośladków
Thickness of the fat tissue of the buttocks
Grubość tkanki tłuszczowej ramienia
Thickness of the fat tissue of the arm
Grubość tkanki tłuszczowej podudzia
Thickness of the fat tissue of the leg
Grubość tkanki tłuszczowej uda
Thickness of the fat tissue of the thigh

101,8

101,7

101.7

100.8

100,7

100,3

100,1

99.6

99,4

99.1

97.2

95.7

76,6

67.3

65.1

64.9

64.2

63.9

51.3

nika powyżej 100% wskazuje przewagę cechy u wyczynowców, natomiast 
poniżej 100% przewagę grupy kontrolnej, tj. studentów.

Porównując wielkości cech morfologicznych zawodników i studentów 
można stwierdzić, że ogólna charakterystyka cech morfologicznych ciała 
badanych zawodników wskazuje na budowę bardziej smukłą od studentów.
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Tabela IV — Table IV
Średnie arytmetyczne i zmienność testów sprawnościowych

Arithmetical means and variability in efficiency tests

Lp.
No

Test
Tests X sx s V R

Różnica 
średnich 

Differences 
in the means

1 Siła mięśni nóg
zawodnicy a) 115,80 3,40 17,00 14,68 90—165 + 23,15***
studenci b) 92,65 1,13 11,30 12,20 70—130

Strength of the muscles in
the legs

competitors 
students

2 Siła mięśni grzbietu a) 139,80 3,56 17,80 12,73 110—200 + 20,50***
Strength of the muscles b) 119,30 1,20 12,00 10,06 100—150

3 Siła mięśni brzucha
Strength of the muscles of a) 69,80 3,04 15,20 21,78 40—100 + 12,05***

the abdomen b) 57,75 1,16 11,63 20,14 30-85
4 Siła mięśni rąk

Strength of the muscles in
a) 64,80 2,49 12,43 19,18 45—105 + 5,92**

the hands b) 58,88 1,03 10,30 17,49 35—100
5 Wyskok z miejsca z odbicia

obunóż a) 77,03 1,23 6,14 7,97 66—92 + 21,42***
Sargent jump with both feet

taking off b) 55,61 0,61 6,12 11,00 40—70
6 Wyskok z miejsca z nogi od­

bijającej
Sargent jump with the taking

a) 63,43 1,27 6,36 10,03 52—74 + 22,94***

off foot b) 40,49 0,58 5,82 14,37 22—58
7 Wyskok z miejsca z nogi wy­

machowej
Standing Sargent jump with

a) 59,75 1,12 5,62 9,41 48—72 + 21,12***

the swinging off foot b) 38,63 0,54 5,38 13,93 26—50
8 Skok w dal z miejsca a) 288,65 2,37 11,85 4,11 260-305 + 35,75***

Standing long jump b) 252,90 1,47 14,70 5,81 210—295
9 Trójskok z miejsca a) 870,10 9,54 47,70 5,48 760—950 + 124,90***

Hop-step-and jump b) 745,20 4,67 46,70 6,27 640—890
10 Trójskok z miejsca na nodze 

odbijającej
Standing hop-step and jump

a) 861,30 9,52 47,60 5,53 740—930 + 138,00***

on the taking off foot b) 723,30 4,48 44,80 6,19 620—860
11 Trójskok z miejsca na nodze 

wymachowej
Standing hop-step-and jump

a) 844,90 8,90 44,50 5,27 740—930 + 129,30***

on the swinging off foot b) 715,60 4,29 42,90 5,99 620—840
12 Skok dosiężny z rozbiegu a) 111,83 1,60 8,00 7,15 92—128 + 35,96***

Running Sargent jump b) 75,87 0,80 8,02 10,57 58—98
13 Bieg na 25 m a) 3,70 0,29 0,14 38,61 3,4—4,0 + 0,30***

25 m race b) 4,00 0,17 0,16 41,73 3,4—4,4

a) zawodnicy — competitors b) studenci — students
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Zawodników cechuje wyższy wzrost przy stosunkowo mniejszym ciężarze 
ciała, co widać ze wskaźnika wzrostowo-wagowego, oraz znacznie mniejsza 
grubość fałdów skórnych.

2. Charakterystyka cech sprawnościowych

Poziom badanych elementów sprawnościowych w grupach zawodników 
i studentów ilustruje tab. IV.

Jak wynika z tab. IV, zawodnicy posiadają znacznie wyższy poziom 
sprawności fizycznej. Wszystkie cechy sprawnościowe wykazują wybitnie

Tabela V — Table V

Wskaźnik testów sprawnościowych zawodników w procentach testów studentów 
Index of the competitors’ efficiency test in percentage of the students’ tests

Lp.
No

Test
Test

Wskaźnik
Index

1 Wysokość z miejsca z nogi odbijającej 
Standing jump — on jumping-off foot

156,7

2 Wyskok z miejsca z nogi wymachowej 
Standing jump on swinging foot

154,7

3 Skok dosiężny z rozbiegu
Flying jump

147,4

4 Wyskok z miejsca z odbicia obunóż
Standing jump with both foot

138,5

5 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles in the lower limbs

125,0

6 Siła mięśni brzucha
Strength of the muscles in the abdomen

120,9

7 Trójskok z miejsca na nodze odbijającej
Standing hop-step-and jump on ”jumping-off” foot

119,1

8 Trójskok z miejsca na nodze wymachowej
Standing hop-step-and jump on swinging foot

118,1

9 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles of the back

117,2

10 Trójskok z miejsca
Standing hap-step-and jump

116,8

11 Skok w dal z miejsca
Standing long jump

114,1

12 Siła mięśni rąk
Strength of the muscles in the upper limbs

110,1

13 Bieg na 25 m ze startu niskiego
25 metres race with ”low” start

108,1

istotne różnice średnich arytmetycznych, przy czym największe wartości 
posiada skok dosiężny z rozbiegu i wszystkie wyskoki z miejsca.

Porównując z kolei wielkości współczynnika zmienności (V) w obrębie
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cech obserwujemy, że najmniejszą zmienność międzyosobniczą mają wszy­
stkie testy określające skoczność (od 4 do 14). Testy siłowe wyrażają się 
wielkością współczynnika pomiędzy 10 a 21, natomiast szybkość aż od 38 
do 41. W przypadku skoczności i szybkości bardziej jednolitą grupę stano­
wią zawodnicy, natomiast w sile grupa studentów.

Uszeregowanie według wielkości malejących wskaźnika cech spraw­
nościowych, przedstawiającego cechy zawodników w procentach tych cech 
studentów, ilustruje tab. V i ryc. 2.

Zbierając otrzymane wyniki cech sprawnościowych w aspekcie porów­
nawczym, stwierdzić możemy, że znacznie bardziej zaawansowaną grupą 
jest grupa zawodników. Istotny jest przy tym fakt, iż wszystkie odbicia 
w górę wyraźniej różnicują badane grupy aniżeli pozostałe testy skocz- 
nościowe, dla których miarą jest odległość, a nie wysokość.

3. Charakterystyka osiągniętych wyników sportowych w badanych grupach

W celu zobrazowania rzetelności wyników w badanych grupach porów­
nano otrzymane na podstawie własnych badań wyniki zawodników i stu­
dentów z ich rekordami życiowymi (tab. VI).

Na podstawie tab. VI można stwierdzić, że wyniki skoku wzwyż są 
średnio niższe od rekordów życiowych tak w grupie zawodników, jak 
i studentów o około 5 cm, a różnice zarówno wyników zebranych przez 
autora, jak i rekordów życiowych w obu porównywanych grupach są takie 
same i odznaczają się największą istotnością ze wszystkich uwzględnionych 
cech.

Porównując wielkości współczynnika zmienności (V) w obydwóch gru­
pach obserwujemy, iż mniejszą zmienność międzyosobniczą wykazuje re­
kord życiowy w skoku wzwyż, natomiast nieznacznie większą jest zmien­
ność badanego przez autora skoku wzwyż. Bardziej zwartą grupą 
w obydwóch przypadkach jest grupa zawodników.

Mr ■*
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Średnie arytmetyczne i zmienność wyników sportowych
Arithmetical means and variability of scores

Tabela VI — Table VI

Lp.
No X s V R

Różnice 
średnich

Differences 
in the means

1 Skok wzwyż
High jump 

zawodnicy 201,65 1,09 5,45 2,70 190—210 + 55,00**
competitors
studenci 146,65 ■ 1,05 10,50 7,16 120—165

2
students

Rekord życiowy w skoku 
wzwyż

Life record in high jump
zawodnicy 208,65 0,99 4,95 2,37 200—215 + 55,30**
competitors 
studenci 153,35 1,01 10,10 6,59 130—180
students

4. Współzależność cech morfologicznych i sprawnościowych

Ze względu na fakt, że rozpatrywane grupy zawodników i studentów 
wykazują różny poziom zaawansowania, należy rozpatrywać współzależ­
ność cech w grupach jednorodnych, tzn. oddzielnie w grupie zawodników 
i oddzielnie w grupie studentów.

Tabele VII—XI ilustrują współzależności wybranych cech morfolo­
gicznych i sprawnościowych, uszeregowane według malejących wielkości 
wskaźników korelacji dla grup zawodników.

Zestawienie współczynników korelacji wyniku w skoku wzwyż z wy­
branymi cechami morfologicznymi w obydwóch badanych grupach wska­
zuje na różne znaczenie cech morfologicznych w zależności od zaawanso­
wania grup.

Z tabeli VII przedstawiającej odpowiednie dane wynika, iż w grupie 
zawodników brak współzależności między wybranymi cechami morfolo­
gicznymi i wynikiem w skoku wzwyż. Wszystkie współczynniki mają 
wartości nieistotne. Natomiast u studentów występują istotne związki. 
Wartości statystycznie istotne spotykamy w 15 przypadkach.

Z tabeli VIII obserwujemy, iż samo zestawienie współczynników kore­
lacji między wysokością skoku wzwyż a cechami sprawnościowymi, przed­
stawione według kolejności wartości współczynników grupy zawodników, 
rzuca światło na znaczenie cech sprawnościowych w kształtowaniu się 
wyników w skoku wzwyż w obydwóch badanych grupach. W grupie za­
wodników brak współzależności między skokiem wzwyż i obydwoma wy-
2*



Tabela VII — T a b 1 e VII
Współzależność między skokiem wzwyż a wybranymi cechami morfologicznymi
Correlations between high jump and the selected morphological characters

Lp.
No

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20

Cecha morfologiczna x skok wzwyż 
Morphological character x high jump

Szerokość stopy nogi wymachowej 
Breadth of the swinging off foot 
Długość stopy nogi wymachowej 
Length of the swinging off foot 
Grubość tkanki tłuszczowej brzucha 
Thickness of the fat tissue of the abdomen 
Ciężar ciała 
Body weight
Długość kończyny górnej
Length of the upper limb 
Długość podudzia
Length of the leg
Najmniejszy obwód podudzia nogi odbijającej 
Least circumference of the taking off leg 
Wskaźnik wzrostowo-wagowy
Pomderal index
Obwód ramienia
Arm circumference
Grubość tkanki tłuszczowej podudzia
Thickness of the fat tissue of the leg 
Szerokość stopy nogi odbijającej
Breadth of the taking off foot
Najmniejszy obwód podudzia nogi wymachowej
Least circumference of the swinging off leg 
Długość stopy nogi odbijającej
Length of the taking off foot

Wskaźnik

Index

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

długość tułowia

długość kończyn dolnych
length of the trunk

length of the lower limb
Najmniejszy obwód przedramienia
Least arm circumference

• 100

Wskaźnik biodrowo-barkowy
Hip-shoulder index
Największy obwód uda nogi odbijającej
Greatest circumference of the thigh of the taking off leg
Największy obwód przedramienia
Greatest circumference of the forearm
Obwód bioder
Hip circumference
Grubość tkanki tłuszczowej pośladków 
Thickness of the fat tissue in the buttocks
Długość tułowia 
Length of the trunk

+ 0,30

+ 0,29

-0,26

+ 0,24

+ 0,23

+ 0,23

-0,21

-0,19

+ 0,19

-0,18

+ 0,18

-0,17

+ 0,17

-0,16

+ 0,16

-0,14

+ 0,14

+ 0,13

+ 0,13

-0,13

-0,12

-0,10

+ 0,09

-0,17

+ 0,22*

+ 0,28 **

+ 0,32***

+ 0,08

+ 0,22*

+ 0,20

-0,20*

+ 0,05

+ 0,05

+ 0,11

— 0,25**

+ 0,14

-0,07

-0,02

+ 0,20

+ 0,07

+ 0,24*

+ 0,0121
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C. d. tabl. VII

Lp.
No

Cecha morfologiczna x skok wzwyż 
Morphological character x high jump

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

22 Grubość tkanki tłuszczowej łopatki
Thickness of the tissue of the shoulder blade

+ 0,10 -0,16

23 Grubość tkanki tłuszczowej ramienia 
Thickness of the fat tissue of the arm

-0,09 -0,22*

24 Największy obwód uda nogi wymachowej
Greatest circumference of the thigh of the swinging off ldg

+ 0,09 -0,07

25 Długość kończyny dolnej 
Length of the lower limb

+ 0,08 + 0,37***

26 Wysokość ciała
Body height

+ 0,07 + 0,36***

27 Grubość tkanki tłuszczowej uda
Thickness of the fat tissue of the thigh

-0,07 -0,22*

28 Długość uda
Length of the thigh

-0,07 + 0,34***

29 Największy obwód podudzia nogi odbijającej 
Greatest circumference of the taking off leg

-0,03 + 0,05

30 Wysokość kostki 
Height of the ankle

-0,02 + 0,17

31 Największy obwód podudzia nogi wymachowej 
Greatest circumference of the swinging off leg

+ 0,01 -0,00

32 Grubość tkanki tłuszczowej przedramienia 
Thickness of the fat tissue of the forearm

-0,01 -0,22*

Średnie bezwzględne wartości r = 
Means of the absolute values r =

0,14 0,16

skokami z miejsca z jednej nogi oraz z siłą brzucha i grzbietu, których 
współczynniki są nieznacznie mniejsze od wartości statystycznie istot­
nych k Natomiast u studentów brak współzależności skoku wzwyż z wszy­
stkimi testami siłowymi.

Z zestawienia tab. IX wynika, że korelacja pomiędzy siłą mięśni nóg 
a wybranymi cechami sprawnościowymi występuje u zawodników we 
wszystkich przypadkach z wyjątkiem szybkości, której współczynnik jest 
nieznacznie mniejszy od wartości statystycznie istotnej. W grupie studen­
tów brak natomiast współzależności siły z trójskokiem, szybkością oraz 
ze skokiem wzwyż i rekordem życiowym w skoku wzwyż.

Współzależność szybkości i trój skoku z miejsca zarówno u zawodników, 
jak i studentów jest największa (tab. X). Charakterystyczny jest przy tym 
fakt, iż współczynniki korelacji szybkości ze skocznością i skokiem wzwyż 
wykazują u zawodników nieznaczne różnice w wartościach. Z wyjątkiem 
wyskoku z miejsca z nogi odbijającej, który nieco odbiega, pozostałe ele-

1 Przy założonym ryzyku błędu a = 0,05 korelacja jest istotna, gdy r jest równe 
lub wyższe w grupie zawodników od 0,396, a w grupie studentów od 0,197.
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Tabela VIII — T a b 1 e VIII

Współzależność między testami sprawnościowymi a skokiem wzwyż
Correlation between efficiency test and high jump

Lp.
No

Test sprawnościowy X skok wzwyż 
Efficiency test X high jump

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Skok dosiężny z rozbiegu
Running Sargent jump

+ 0,81*** + 0,60***

2 Skok w dal z miejsca
Standing long distance jump

+ 0,79*** + 0,50***

3 Trójskok z miejsca
Standing hop-step and jump

+ 0,70*** + 0,61***

4 Szybkość w biegu na 25 metrów
Speed in 25 m race

+ 0,67*** + 0,34***

5 Trójskok z miejsca na nodze odbijającej
Standing hop-step and jump on the taking off leg

+ 0,65*** + 0,69***

6 Trójskok z miejsca na nodze wymachowej 
Hop-step and jump on the swinging off leg

+ 0,59** + 0,60***

7 Siła mięśni rąk
Strength of the muscles of the hands

+ 0,48* + 0,07

8 Wyskok z miejsca z odbicia obunóż 
Standing Sargent jump with both feet

+ 0,46* + 0,46***

9 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles in the legs

+ 0,42* + 0,03

10 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the back

+ 0,38 + 0,15

11 Siła mięśni brzucha
Strength of the muscles in the abdomen

+ 0,36 0,00

12 Wyskok z miejsca z nogi wymachowej
Standing Sargent jump on the swinging off legs

+ 0,27 + 0,37***

13 Wyskok z miejsca z nogi odbijającej
Standing Sargent jump on the taking off leg

+ 0,26 + 0,41***

Średnie bezwzględnych wartości r —
Means of the absolute values r —

0,52 0,37

menty określające skoczność wykazują wybitnie istotne związki z szyb­
kością na 25 m.

W obydwóch grupach brak natomiast współzależności szybkości z siłą 
mięśni nóg. W przypadku grupy zawodników jest ona nieznacznie niższa 
od wartości istotnej.

Rozpatrując zaś współzależność wyskoku z miejsca z odbicia obunóż 
z wybranymi cechami (tab. XI), stwierdzamy w obydwóch grupach i we 
wszystkich przypadkach współzależności statystycznie istotne.

Z kolei przejdziemy do poszukiwania współzależności między wybra­
nymi cechami sprawnościowymi a niektórymi cechami morfologicznymi.

Jak wynika z tab. XII, w obydwóch grupach zachodzą istotne związki 
siły mięśni nóg z obwodem bioder i ciężarem ciała, natomiast brak istot-
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Tabela IX —• T a b 1 e IX

Współzależność między silą mięśni nóg i wybranymi testami sprawnościowymi 
Correlation between strength of the muscles of the legs and the selected efficiency tests

Lp.
No

Test sprawnościowy X siła mięśni nóg 
Efficiency test X strength of the muscles of the legs

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Siła mięśni rąk
Strength of the muscles in the hands

+ 0,78*** + 0,63***

2 Siła mięśni brzucha
Strength of the muscles in the abdomen

+ 0,77*** + 0,36***

3 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the back

+ 0,76*** + 0,57***

4 Skok dosiężny z rozbiegu
Running Sargent jump

+ 0,58** + 0,31**

5 Skok w dal z miejsca
Standing long jump

+ 0,46* + 0,22*

6 Wyskok z miejsca z odbicia obunóż
Standing Sargent jump with both feet taking off

+ 0,46* + 0,31**

7 Trójskok z miejsca
Standing hop-step and jump

+ 0,45* + 0,13

8 Rekord życiowy w skoku wzwyż
Life record in high jump

+ 0,44* + 0,08

9 Skok wzwyż
High jump

+ 0,42* + 0,03

10 Szybkość w biegu na 25 metrów
Speed in 25 m race

+ 0,37 + 0,04

Średnie bezwzględnych wartości r —
Means of the absolute values r =

0,55 0,27

nych współzależności z długością kończyny dolnej, wysokością ciała i gru­
bością tkanki tłuszczowej pośladków.

Powyższe obserwacje potwierdzają także inne związki testów siłowych 
z cechami morfologicznymi. I tak, długość tułowia nie wykazuje żadnego 
związku u zawodników z siłą mięśni grzbietu (r = —0,07) i siłą mięśni 
brzucha (r = —0,07). U studentów w analogicznym przypadku bliskie 
rzetelności współczynniki korelacji wynoszą dla siły mięśni grzbietu 
r=+0,16, siły mięśni brzucha r = —0,19. Brak również wyraźnych 
współzależności pomiędzy siłą mięśni rąk i długością kończyny górnej 
(u zawodników r — +0,18 u studentów r = —0,10). Siła mięśni rąk kore­
luje natomiast z obwodem ramienia (r = +0,49 u zawodników, r = +0,68 
u studentów).

Jeśli idzie o korelację skoku dosiężnego z rozbiegu z wybranymi cecha­
mi morfologicznymi tejże nogi, to zauważamy pewne tendencje do związku 
u zawodników, natomiast całkowity brak korelacji u studentów. Wartości 
współczynnika korelacji skoku dosiężnego z rozbiegu w grupie zawodni­
ków wynoszą, dla obwodu uda nogi odbijającej r — +0,26 i dla najwięk-
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Korelacje szybkości w biegu na 25 m z wybranymi testami sprawnościowymi 
Correlation between speed of the 25 m race and the selected eff i ciency tests

Tabela X — Table X

Lp.
No

Test sprawnościowy X szybkość 
Efficiency test X speed

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Trójskok z miejsca
Standing hop-step and jump

+ 0,71*** + 0,51***

2 Wyskok z miejsca z odbicia obunóż
Standing Sargent jump with both feet taking off

+ 0,68*** + 0,40***

3 Skok wzwyż
High jump

+ 0,67*** + 0,34***

4 Skok dosiężny z rozbiegu
Running Sargent jump

+ 0,65*** + 0,36***

5 Skok w dal z miejsca
Standing long jump

+ 0,64*** + 0,35***

6 Trójskok z miejsca na nodze odbijającej 
Hop-step and jump on the swinging off leg

+ 0,63*** + 0,47***

7 Wyskok z miejsca z nogi odbijającej
Standing Sargent jump on the taking off leg

+ 0,43* + 0,27**

8 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles in the legs

+ 0,37 + 0,04

Średnie bezwględnych wartości r =
Means of the absolute values r =

0,60 0,34

szego obwodu podudzia tej nogi r — +0,23. Dla studentów wartości te 
wynoszą r — —0,02 i r = +0,04.

Korelacja wyskoku ,z miejsca z nogi odbijającej z obwodem uda tej 
nogi nie zachodzi u studentów (r = +0,02), natomiast u skoczków wzwyż 
przyjmuje większe wartości (r — +0,21), lecz także nieistotne. Podobna 
sytuacja występuje przy korelacji tego samego testu z największym ob­
wodem podudzia nogi odbijającej (u studentów r= +0,01 u zawodników 
r = +0,37). Wysokość ciała nie wykazuje z wyskokiem z miejsca z odbicia 
obunóż żadnej korelacji (r — —0,12 u zawodników, r = +0,08 u studen­
tów), podobnie jak i ze skokiem dosiężnym z rozbiegu (u zawodników 
r— —0,22 u studentów r= —0,06).

W poszukiwaniu dodatkowych rysów charakterystyki materiału obli­
czono dla wszystkich badanych osobników w obu grupach różnicę pomię­
dzy wysokością ciała a skokiem wzwyż, która to różnica stanowi u zawod­
ników tzw. przewyższenie. W świetle interpretacji trenerów (V. Żila 1956; 
A. Bezeg 1961) przewyższenie jest wskaźnikiem zaawansowania technicz­
nego zawodnika i jego wartości wyczynowej.

Obliczona średnia arytmetyczna przewyższenia studentów jest ujemna 
i wynosi —29,0 cm, tzn. 29 cm poniżej wysokości ciała (R = od —56 
do —8. cm). Można więc stwierdzić, że wśród studentów nie ma żadnego 
przypadku wyniku równego z wysokością ciała. Najlepszy bowiem wynik
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Tabela XI — Table XI
Współzależność wyskoku z miejsca z odbicia obunóż z wybranymi testami sprawnościowymi 
Correlation between standing Sargent jump with both feet taking off and the selected efficiency 

tests

T a b e 1 a XII — Table XII

Lp.
No

Test sprawnościowy X wyskok z miejsca 
Efficiency test X standing Sargent jump

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Szybkość w biegu na 25 metrów
Spped in 25 m race

+ 0,68*** + 0 40***

2 Wyskok z miejsca z nogi odbijającej
Standing Sargent jump on the taking off leg

+ 0,62*** + 0,57***

3 Skok dosiężny z rozbiegu 
Running Sargent jump

+ 0,61*** + 0,52***

4 Wyskok z miejsca z nogi wymachowej
Standing Sargent jump on the swinging off leg

+ 0,57** + 0,56***

5 Trójskok z miejsca
Standing hop-step and jump

+ 0,52** + 0,47***

6 Skok wzwyż
High jump

+ 0,46* + 0,46***

7 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles in the legs

+ 0,46* + 0,31**

8 Skok w dal z miejsca
Standing long jump

+ 0,40* + 0,56***

Średnie bezwzględnych wartości r =
Means of the absolute values r =

0,54 0,48

Współzależność siły mięśni nóg z wybranymi cechami morfologicznymi 
Correlation between strength of the muscles of the legs and the selected morphological characters

Lp.
No

Cecha morfologiczna X siła mięśni nóg
Morphological character x strength of the muscles in the legs

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Obwód bioder
Hip circumference

+ 0,55** + 0,34***

2 Ciężar ciała
Body weight

+ 0,52** + 0,47***

3 Długość kończyny dolnej 
Length of the lower limb

-0,09 -0,11

4 Wysokość ciała
Body height

-0,04 -0,08

5 Grubość tkanki tłuszczowej pośladków
Thickness of the fat tissue in the buttocks

+ 0,01 -0,03

jest niższy o 8 cm od wzrostu. Najgorszy aż o 56 cm. W grupie naszych 
zawodników średnia przewyższenia wynosi +15,20 cm, tzn. 15,20 cm po­
wyżej wysokości ciała, a R — od +2 do +28 cm. W tej grupie badanych 
najgorszy wynik jest o 2 cm lepszy od wysokości ciała, najlepszy natomiast 
o 28 cm.
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Tabela XIII — T a b 1 e XIII
Współzależność przewyższenia z wysokością ciała ciężarem ciała, siłą mięśni nóg i wynikiem 
Correlations of the ,,exceed” to body height, body weight, strength of the muscles of the legs 

and the score

Lp.
No

Cecha X przewyższenie
Character x exceed

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

1 Wysokość ciała
Body height

-0,58** -0,25*

2 Ciężar ciała
Body weight

-0,14 -0,16

3 Siła mięśni nóg
Strength of the muscles of the legs

+ 0,39 + 0,08
**

4 Wynik w skoku wzwyż
Heigh jump score

+ 0,76*** + 0,82*

Na podstawie danych z tab. XIII stwierdzamy w obydwóch grupach 
istotne związki przewyższenia z wynikiem w skoku wzwyż i z wysokością 
ciała: dodatne z wynikiem skoku wzwyż, a ujemne z wysokością ciała. 
Ponadto u zawodników siła mięśni nóg wykazuje prawie istotną wielkość 
korelacji z przewyższeniem.

Ponieważ wiadomo, że korelacja dwóch cech może być wynikiem wpły­
wu innych cech nie wziętych pod uwagę w badaniach, dlatego obok kore­
lacji prostej (2 cech) obliczono korelację cząstkową która nam mówi 
o wpływie cechy trzeciej na wynik korelacji uwzględnionych dwóch cech 
(tab. XIV i XV).

W korelacji cząstkowej wyniku skoku wzwyż z cechami morfologicz­
nymi uwzględniono:

1) wynik w skoku wzwyż,
2) wysokość ciała,
3) ciężar ciała,
4) tkanka tłuszczowa ramienia.
Korelacja cząstkowa wyniku skoku wzwyż z wysokością ciała przy 

wyłączeniu wpływu ciężaru ciała jest niższa od korelacji całkowitej w gru­
pie studentów, a w grupie zawodników zmienia znak na ujemny, jakkol­
wiek wskaźniki korelacji całkowitej i cząstkowej są nieistotne. W grupie 
studentów wskaźnik korelacji wyniku skoku wzwyż z ciężarem ciała, przy 
wyeliminowaniu wpływu wysokości ciała, obniża się wyraźniej w porów­
naniu z korelacją całkowitą dwóch pierwszych cech niż w korelacji cząst­
kowej wyniku skoku wzwyż z wysokością ciała przy wyłączeniu ciężaru 
ciała. Natomiast w grupie zawodników korelacja cząstkowa wyniku skoku 
wzwyż z ciężarem ciała, przy wyłączeniu wysokości ciała, nie zmienia się. 
Oznacza to, że rola wysokości ciała w kształtowaniu się wyniku w skoku 
wzwyż jest wyraźna w grupie studentów, rola zaś ciężaru ciała jest więk­
sza u zawodników.
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Tabela XIV — T a b 1 e XIV

Współczynniki korelacji całkowitej i cząstkowej (1-go rzędu) wybranych cech morfologicznych 
ze skokiem wzwyż w grupach zawodników i studentów

Coefficients of integer and fractional correlation of the selected morphological character to high 
jump in both groups

Grupa zawodników — competitors:

4*12 = +0,07 ri3= +0,24 ri4 = —0,09

J-12-3 = -0,07 4-13-2 = +0,24 r14.2 = -0,08

ri2-4 = +0,06 ri3-4 = +0,25 4-14.3 = —0,12

Grupa studentów — students:

r12 = +0,36*** P13 = +0,22* n4 = -0,22*

4-12-3 = +0,29** ^13-2 = —0,01 ri4.2 = -0,25**
ł-12-4 = +0,37*** 4*13-4 = +0,28** 4*14-3 = -0,28**

Tabela XV — T a b 1 e XV

Współczynniki korelacji całkowitej i cząstkowej (1-go rzędu) wybranych cech sprawnościowych 
ze skokiem wzwyż w grupach zawodników i studentów

Coefficients of integer and fractional correlation of the selected efficiency characters to high 
jump in both groups

Grupa zawodników — competitors:

r12 = 4-0,67*** r13 = 4-0,81*** r14 = _|-0,70*** 4*15 = +0,42* 4-10 = +0,48*

4*12-3 = +0,33
4*12-4 — +0,36
4*12.5 = 4-0,62***
4*12.0 = 4-0,65***

ł-13-2 = +0,66***
4*13.4 = +0,76***
4*13-5 = +0,77***
4*13-0 = +0,75***

4*14.2 = +0,43*
4*14-3 = +0,25
r14.s = 4-0,63***
1*14-0 = +0,66***

1*15-2 = +0,25
4-15.3 = -0,11
4-15-4 = +0,17
4-15-0 = +0,09

4-10-2 = +0,41*
4-10-3 = —0,10
4-10-4 = +0,38
4-16-5 = +0,26

Grupa studentów — students:

r12 = 4-0,34*** ri3 = +0,60*** r14 = 4-0,61*** 4-15 = +0,03 4-10 =+0,07

4-12-3 = +0.17 4-13-2 = +0,54*** 4-14-2 = +0,54*** 4-15-2 = +0,02 4-16-2 — +0,10
4*12-4 = +0,04 r13.4 = 4-0,42*** 4-14-3 = +0,45*** 4-15-3 = —0,20* 4-16-3 = —0,06
ri2-5 = +0,34*** 4-13-5 = +0,62*** 1*14-5 = 4-0.61*** 1*15-4 = —0,06 4-16-4 = +0,05
4-12-0 = +0,35*** 4-13-0 = +0,60*** r14.6 = +0,61*** 4-15-0 = —0,01 4-16-5 = +0,06

Korelacja cząstkowa wyniku skoku z wysokością ciała przy wyłączeniu 
wpływu tkanki tłuszczowej nie ulega istotnej zmianie w obydwóch gru­
pach. Korelacja zaś wyniku w skoku wzwyż z ciężarem ciała przy wy­
eliminowaniu tkanki tłuszczowej wzrasta wyraźnie tylko w grupie studen­
tów, podobnie jak przy korelacji wyniku skoku wzwyż z tkanką tłuszczową 
przy wyłączeniu wpływu ciężaru ciała. Dowodzi to znaczenia wpływu cię-
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Ryc. 3. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od wysokości ciała

Fig. 3. Dependence of high jump score 
on body height

Ryc. 4. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od ciężaru ciała

Fig. 4. Dependence of high jump score 
on body weight

Ryc. 5. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od długości kończyn dolnych 
Fig. 5. Dependence of high jump score 

on the length of the lower limbs

Ryc. 6. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od długości kończyn górnych 

Fig. 6. Dependence of high jump score 
on the length of the upper limbs 

Legenda — Legend 
zależność istotna 
essential dependence 
zależność nieistotna 
not essential dependence

żaru ciała i ujemnej roli tkanki tłuszczowej w grupie studentów oraz braku 
ich znaczenia u zawodników.

W korelacji cząstkowej wyniku w skoku wzwyż z cechami sprawno­
ściowymi uwzględniono:

1) wynik w skoku wzwyż,
2) szybkość w biegu na 25 m,
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yz- -t-0.572K+i77437
200

180-

40 50 cm
Ryc. 7. Zależność wyniku w skoku 

wzwyż od długości uda
Fig. 7. Dependence of high jump score

Ryc. 8. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od długości podudzia

Fig. 8. Dependence of high jump score 
on the length of the leg

Ryc. 9. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od obwodu ramienia

Fig. 9. Dependence of high jump score 
on the circumference of the arm

Ryc. 10. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od wskaźnika wzrost.-Wagowego 
Fig. 10. Dependence of high jump score 

on height-weight index

3) skok dosiężny z rozbiegu,
4) trójskok z miejsca,
5) siłę mięśni nóg,
6) siłę mięśni rąk.
Korelacja cząstkowa wyniku skoku wzwyż z szybkością, przy wyłącze­

niu wpływu skoczności, obniża się wyraźnie w obu grupach w porównaniu 
z korelacją całkowitą dwóch pierwszych cech, nie wykazuje zaś istotnych 
zmian przy wyeliminowaniu siły w obydwóch grupach. Wskaźniki kore­
lacji cząstkowej wyniku skoku wzwyż ze skocznością, przy wyeliminowa-
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Ryc. 11. Zależność wyniku w skoku
. , , - dl. tułowiawzwyz od wskaźnika----------------------- • 100dł. kończ, dolnej

Fig. 11. Dependence of high jump score
length of the trunk 
length of lower limb

■ 100 index

Ryc. 12. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od grubości tkanki tłuszczo­

wej ramienia
Fig. 12. Dependence of high jump 
score on the thickness of fat tissue 

in the arm

Ryc. 13. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od grubości tkanki tłuszczowej 

przedramienia
Fig. 13. Dependence of high jump score 
on the thickness of fat tissue in the 

forearm

Ryc. 14. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od grubości tkanki tłuszczowej 

pośladka
Fig. 14. Dependence of high jump score 
on the thickness of fat tissue in the 

buttock

niu szybkości, obniżają się w obu grupach mniej niż w korelacji cząstko­
wej skoku wzwyż z szybkością przy wyłączeniu skoczności, maleją zaś 
wyraźniej przy wyłączeniu wpływu szybkości aniżeli przy wyeliminowaniu 
siły w grupie zawodników i nie ulegają zmianie w grupie studentów. 
Korelacja cząstkowa wyniku skoku wzwyż z siłą przy wyłączaniu wpływu



31

Ryc. 15. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od grubości tkanki tłuszczowej 

uda
Fig. 15. Dependence of high jump score 
on the thickness of fat tissue in the 

thigh

Ryc. 16. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od siły mięśni nóg

Fig. 16. Dependence of high jump score 
on the strength of the muscles in the 

lower limbs

Ryc. 17. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od siły mięśni rąk

Fig. 17. Dependence of high jump score 
on the strength of the muscles in the 

upper limbs

Ryc. 18. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od wyskoku z miejsca z odbicia 

obunóż
Fig. 18. Dependence of high jump score 

on standing jump with both feet

skoczności obniża się wyraźnie w porównaiu z istotną korelacją całkowitą 
skoku wzwyż z siłą w grupie zawodników i nieistotnej korelacji całkowitej 
w grupie studentów. Wykazuje to, iż w obu grupach skoczność wywiera 
największy wpływ na wyniki w skoku wzwyż, mniejszą rolę odgrywa 
szybkość, natomiast siła wykazuje najmniejszy wpływ na wyniki skoku 
wzwyż w grupie zawodników i brak wpływu na skok wzwyż u studentów.
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Ryc. 19. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od wyskoku z miejsca z nogi 

odbijającej
Fig. 19. Dependence high jump score 
on standing jump — (with jumping off 

foot)

Ryc. 20. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od wyskoku z miejsca z nogi 

wymachowej
Fig. 20. Dependence of high jump score 
on standing jump — (with „swinging” 

foot)

Ryc. 21. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od skoku w dal z miejsca

Fig. 21. Dependence of high jump soore 
on standing long jump

Ryc. 22. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od trój skoku z miejsca

Fig. 22. Dependence of high jump score 
on standing hop-step-and jump

Ilustrację stwierdzonych zależności wyniku skoku wzwyż od innych 
cech przedstawiają nam proste regresji (ryc. 3—26).

W obliczeniach prostych regresji uwzględniono 24 cechy, które kore­
lują istotnie przynajmniej w jednej z analizowanych grup. Proste regresji 
ujawniają w obydwóch badanych grupach o różnej liczebności, zmienności 
i zróżnicowaniu poziomu, niejednakową zależność wyniku w skoku wzwyż 
od omawianych cech morfologicznych i sprawnościowych. Wynik w skoku
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Ryc. 23. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od trójskoku z miejsca na nodze 

odbijającej
Fig. 23. Dependence of high jump score 
on standing hop-step-and jump (on 

„jumping off” foot)

Ryc. 24. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od trójskoku z miejsca na nodze 

wymachowej
Fig. 24. Dependence of high jump score 
on standing hop-step-and jump (on 

„swinging foot”)

34 3.6. ~38

Ryc. 25. Zależność wyniku w skoku 
wzwyż od skoku dosiężnego z rozbiegu 
Fig. 25. Dependence of high jump score 

on flying jump

Ryc. 26. Zależność 
wzwyż od wyniku
Fig. 26. Dependence 

on the score of

4,0 4.2 4,4seK
wyniku w skoku 

w biegu na 25 m 
of high jump score 
25 metres race

wzwyż zależy od cech morfologicznych w grupie studentów, natomiast 
nie zależy od cech morfologicznych w grupie zawodników. Spośród cech 
sprawnościowych siła, szybkość i skok w dal z miejsca mają większe 
znaczenie z wynikiem skoku wzwyż u zawodników. Największą zależność 
ze skokiem wzwyż w grupie zawodników i największą różnicę w porów­
naniu z grupą studentów obserwujemy w przypadku siły mięśni rąk. Na­
3 Rocznik Naukowy
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tomiast pozostałe elementy określające skoczność posiadają nieznacznie 
większe regresje, a więc i wpływ na wyniki w skoku wzwyż w grupie 
studentów.

Dyskusja

1. Uzasadnienie stosowania techniki przerzutowej u studentów

Wszyscy badani studenci i zawodnicy skakali wzwyż techniką prze­
rzutową, a zatem techniką, w której przechodzenie poprzeczki jest spo­
sobem najbardziej ekonomicznym (V. Żila 1956, W. Diaczkow 1958, 
A. Bezeg 1959, 1963, J. Simonek 1965).

Zastosowanie techniki przerzutowej dla grupy studentów miało na celu 
dokładne porównanie obydwóch grup w przypadku stosowania tej samej 
techniki. Należy w tym miejscu wyjaśnić, że jeśli jeszcze wśród zaawan­
sowanych zawodniczek spotyka się stosowanie różnych technik skoku 
wzwyż, to już wśród mężczyzn należy to do rzadkości. Na 14 finalistów 
Mistrzostw Europy w Belgradzie w 1962 roku 13 skoczków skakało tech­
niką przerzutową (Lekka Atletyka nr 10, s. 12, 1962), natomiast na 20 fina­
listów Olimpiady w Tokio (1964), aż 19 skakało tą techniką, przy czym 
skaczący inną techniką zajął ostatnie XX miejsce (Lekka Atletyka nr 12, 
s. 15, 1964).

W programie nauczania studentów WSWF Kraków opanowanie tech­
niki przerzutowej rozpoczyna się już na I roku studiów. Nie było więc 
podstaw eliminowania tej techniki z badań.

Poziom grupy kontrolnej z różnymi zespołami studentów — H. Mili- 
cerowa (1933) — 138,6 cm, S. Panek (1956) — 139,3 cm, Z. Kuraś (1961) — 
144,2 cm — wskazuje na nieco wyższą średnią naszej grupy studentów 
(146,6 cm). Pewien wpływ ma na to niewątpliwie nie tylko coraz lepsza 
w miarę upływu lat ogólna sprawność fizyczna młodzieży, ale także czę­
ściowo i stosowana technika skoku.

2. Rzetelność przeprowadzonych cech sprawnościowych

Dwukrotne pomiary zastosowanych w badaniach cech sprawnościo­
wych (tab. I) wykazały zróżnicowaną rzetelność tych cech, przy istotności 
wszystkich na poziomie 0,001. Największą rzetelność obserwujemy w sile, 
w wszystkich trój skokach i w wyniku skoku wzwyż, a dalej w skoku do- 
siężnym z rozbiegu, w biegu na 25 metrów i w skoku w dal z miejsca. Oby­
dwa wyskoki z miejsca z jednej nogi oraz wyskok z miejsca z odbicia obu- 
nóż charakteryzuje rzetelność najmniejsza, a więc ten test, który najczę­
ściej stosowany jest w pracach wielu autorów jako miara tzw. mocy 
według McCloya (1954) czy dynamiczności.
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3. Poziom grupy wyczynowej

Poziom badanych skoczków można zaobserwować na tle świata, Europy 
i Polski w oparciu o 10 najlepszych wyników osiągniętych w roku 1963, 
a więc w okresie badań.

Tabela XVI — T a b 1 e XVI

Średnie wyników skoku wzwyż świata, Europy i Polski w 1963 oraz badanych zawodników 
Means of high jump scores all over the world, in Europę and in Poland in 1963 and the scores of 

the examined competitors

Badani zawodnicy
Examined competi­

tors

Świat
in the world

Europa 
in Europę

Polska 
in Poland

Średnie 10 wyników
Means abtained from 10 scores 209,6 217,0 213,2 203,7

Z tabeli powyższej wynika, że wartość badanej grupy jest materiałem 
znacznie zaawansowanym i przedstawia klasę zbliżoną bardziej do po­
ziomu Europy aniżeli do Polski. Potwierdzają to również osobnicy z ba­
danej grupy, których nazwiska figurują w tym okresie w 10 wynikach 
świata (G. Johnson, P. Stuber), i Europy (E. Czernik, H. Hellen).

Średni wiek badanych zarówno studentów, jak i zawodników wynosi 
21,9 lat i jest identyczny ze średnią wieku rekordzistów świata w skoku 
wzwyż („Der Leichtathlet” nr 9, 1966) oraz nie odbiega od danych A. Ja­
nusza 1962 (21,6 lat).

4. Różnice w cechach morfologicznych

Porównując zawodników z grupą kontrolną obserwujemy większe 
istotne różnice w wysokości ciała i w elementach długościowych, w cię­
żarze ciała, szerokości barkowej i biodrowej oraz w pomiarach grubości 
tkanki tłuszczowej (tab. III). Zawodnicy są zatem wyżsi i w konsekwencji 
tego są smuklej si, co widać ze wskaźnika wzrostowo-wagowego (44,7 u za­
wodników, 42,80 u studentów).

Obserwacje nasze dotyczące ogólnej budowy ciała skoczków wzwyż 
zgodne są z wynikami, jakie otrzymali inni autorzy. A. Janusz (1962) na 
podstawie wyników badań przeprowadzonych na lekkoatletach polskich 
wysuwa twierdzenie, że „skoczków cechują mały ciężar ciała oraz małe 
obwody. Sylwetka skoczka wzwyż jest smukła, wysoka o małym ciężarze 
ciała”. Według autora średnia wysokości ciała badanych skoczków wynosi 
180,7 cm, a ciężaru ciała 74,2 kg. Do podobnych wniosków dochodzi także 
G. Kukuszkin (1964) badając radzieckich skoczków wzwyż. Przeciętna 
wysokości ciała badanych przez tego autora wynosi 184,0 cm, a ciężaru 
ciała 79,3 kg. Jest rzeczą ciekawą, że budowa ciała skoczków wzwyż od­
powiada również wynikom, jakie otrzymała H. Milicerowa (1933) badając 
3*
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studentów CIWF. Odpowiednie średnie badanych przez autorkę studentów 
wynosiły 172,1 i 70,0. Z. Kuraś (1962) badając 208 kandydatów na AWF 
podaje średnie 173,3 i 67,2.

Średnia wysokości ciała (172,9) i ciężaru ciała (68,1) naszej grupy kon­
trolnej nie odbiega zatem od innych autorów, natomiast wyraźnie różni 
się od zaawansowanych zespołów sportowych, a zwłaszcza skoczków ra­
dzieckich i badanych zawodników (184,9 i 75,1).

5. Różnice w cechach sprawnościowych

Obserwując tab. 4 i 5 możemy stwierdzić, że różnice wszystkich cech 
sprawnościowych zawodników są w większym lub mniejszym stopniu wy­
bitnie istotne. Znacznie większą sprawność fizyczną posiadają zatem 
zawodnicy.

Najbardziej różnią skoczków wzwyż od studentów wyskoki z miejsca 
z nogi odbijającej i wymachowej oraz skok dosiężny z rozbiegu. Na większe 
różnice wyskoków z miejsca z jednej nogi wpłynął fakt, że przy wykony­
waniu pomiarów nie ograniczano badanym żadnych pomocniczych wy- 
machów. W konsekwencji tego zawodnicy z bardziej utrwalonymi nawy­
kami ruchowymi, mogli wykorzystać w większym stopniu przy odbiciu 
umiejętny wymach wolnej nogi. Wszystkie te formy skocznościowe — 
a więc wszystkie odbicia w górę z jednej nogi — są znacznie lepsze od 
pozostałych cech sprawnościowych. Świadczy to o ścisłym powiązaniu ze 
skokiem wzwyż i wykształceniu nawyków ruchowych typowych dla od­
bicia w górę. Potwierdza to wyskok z miejsca z odbicia obunóż, ostatni 
z tej formy ruchu element skocznościowy, który także znacznie odbiega 
od pozostałych testów, dla których miarą jest odległość, a nie wysokość 
skoku.

Średnia wyskoku z miejsca z odbicia obunóż naszych studentów (55,6) 
nie odbiega od wielkości innych zespołów studentów, jak np. Poznania — 
54,7 (Z. Stawczyk 1962), Warszawy -— 55,7 (Z. Kuraś 1962), Wrocławia ■— 
57,6 (T. Bober 1963). Różni się jednak znacznie w naszym przypadku od 
zawodników (77,0). Potwierdzają to także wyniki O. Fińskiego (1960) na 
lekkoatletach. Według autora miotacze i skoczkowie uzyskali średnią 
73,0 cm.

Porównując natomiast zmienność międzyosobniczą cech sprawnościo­
wych w obydwóch grupach, obserwujemy mniejszą jednorodność grupy 
zawodników w porównaniu z grupą studentów jedynie w przypadku siły. 
Na fakt ten wpłynęła większa dyspersja siły u zawodników państw za­
chodnich w porównaniu z zawodnikami polskimi i państw socjalistycznych. 
Dowodzi to, że zawodnicy niektórych krajów zachodnich nie stosują w pro­
cesie treningowym form siłowych w takim stopniu, jak zawodnicy krajów 
socjalistycznych.
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6. Zależność wyniku skoku wzwyż od cech sprawnościowych

Analizując zależności wyników w skoku wzwyż od cech sprawnościo­
wych stwierdzamy, że sprawność ruchowa odgrywa znacznie istotniejszą 
rolę w osiąganiu wyników niż budowa ciała (tab. 7 i 8). Największe istotne 
współzależności z wynikiem skoku wzwyż w grupie zawodników wykazuje 
skok dosiężny z rozbiegu (r = +0,81) i skok w dal z miejsca (r = +0,79), 
natomiast u studentów trójskok z miejsca na nodze odbijającej (r = +0,67) 
i trójskok z miejsca (r = +0,61).

Wysoka współzależność skoku dosiężnego z rozbiegu ze skokiem wzwyż 
u zawodników wskazuje na zasadniczą rolę, jaką odgrywa w osiąganiu 
wyników skoczność określona tym testem. Charakter pracy kończyny od­
bijającej podczas odbicia w skoku dosiężnym z rozbiegu i w skoku wzwyż 
jest bardzo podobny. Wyraźna bezpośrednia zależność ma zatem uzasad­
nienie. Nieznacznie niższy związek ze skokiem w dal z miejsca u zawod­
ników, przewyższający znacznie związek z wyskokiem z miejsca z odbicia 
obunóż (r = +0,46), stanowi w badaniach pewnego rodzaju zaskoczenie. 
Skok w dal z miejsca, jako jeden z elementów kontroli-sprawdzianów nie 
jest tak doceniany w procesie treningowym jak wiele innych form wyka­
zujących mniejsze związki z wynikami skoku wzwyż. Tak wysoka zależ­
ność ze skokiem wzwyż u zawodników pozwala przypuszczać, że test 
określający dynamiczność, jakim jest skok w dal z miejsca, odgrywa rów­
nież w przypadku grup wybitnie zaawansowanych w innych dyscyplinach 
znacznie istotniejszą rolę aniżeli stosowany wyskok z miejsca z odbicia 
obunóż.

W grupie zawodników brak istotnego związku skoku wzwyż z formami 
skoczności o najmniejszej rzetelności, jakimi są obydwa wyskoki z miejsca 
z jednej nogi. Wybitnie istotna zależność u studentów potwierdza różne 
pod względem technicznym angażowanie nogi wolnej wykonującej wy- 
mach przy wyskoku. Efektywny wymach cechował zawodników o lepszym 
zaawansowaniu technicznym w skoku wzwyż — bardziej utrwalone na­
wyki ruchowe, chociaż często nawet ze słabszymi wynikami w skoku 
wzwyż. Gdyby w badaniach ograniczono formę ruchu wolnej nogi przy 
wymachu, prawdopodobnie znacznie wyższy byłby związek wyskoków 
z miejsca z jednej nogi ze skokiem wzwyż, z uwagi na wyeliminowanie 
techniki.

Rozpatrując z kolei współzależność siły mięśni nóg z wybranymi ce­
chami sprawnościowymi widzimy (tab. IX) we wszystkich przypadkach 
większe związki u zawodników. Charakterystyczne jest przy tym, iż 
wszystkie testy siłowe u zawodników mają prawie identyczne wybitnie 
znaczące współzależności. Można zatem stwierdzić w przypadku grupy 
skoczków bardziej harmonijny rozwój wszystkich grup mięśniowych 
i bardziej wszechstronne przygotowanie specjalne do skoku wzwyż. Po­
twierdzają to wyniki uzyskane w badaniach przy korelowaniu skoku 
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wzwyż z siłą. Wynik skoku wzwyż wykazuje w grupie zawodników istotne 
związki z siłą poszczególnych grup mięśniowych, u studentów zaś zależ­
ności te są bliskie zera. Wybitny skoczek wzwyż, a obecnie trener skocz­
ków ZSRR I. Kaszkarow (1964), pisząc o sobie, jak trenował, zwrócił 
szczególną uwagę na rozwój siły, którą uważa za podstawową cechę mo­
toryki skoczka.

Z testów siłowych największy związek ze skokiem wzwyż wykazuje 
u zawodników siła mięśni rąk (r = +0,48) i siła mięśni nóg (r = +0,42). 
Silniejszy związek ze skokiem wzwyż siły mięśni rąk i nóg od siły mięśni 
grzbietu i brzucha zdaje się być w pewnym sensie zaskoczeniem. Jednakże 
w świetle C. McCloya (1960) i G. Kukuszkina (1964) spostrzeżenia nasze 
wykazują pewne potwierdzenie. McCloy jest zdania, że „...np. biegacz 
i skoczek wspomagani są w swoich wyczynach przez mocne mięśnie ra­
mion i barków, jak i przez szybkość nóg, więc ... mięśnie, które mają naj­
większe zastosowanie w danej dyscyplinie, winny być specjalnie uwzględ­
nione”. Również G. Kukuszkin twierdzi, iż „Dla skoczków o tyczce i wzwyż 
lepiej jest, jeśli przy wysokim wzroście będą mieli stosunkowo małą wagę, 
silny pas barkowy, silne mięśnie brzucha i nóg”.

Współzależność siły mięśni rąk i nóg z wynikami skoku wzwyż jest 
prawdopodobnie nie bez wpływu na kształtowanie się związku skoku 
dosiężnego z rozbiegu oraz pozostałych elementów skoczności i samą szyb­
kość w biegu na 25 m. Przemawiają za tym w grupie zawodników większe 
wartości współczynników korelacji całkowitej siły mięśni nóg ze skocz- 
nością, rekordem życiowym w skoku wzwyż (r = +0,44) i z szybkością. 
McCloy (1960) badając wpływ ćwiczeń siłowych na rozwój siły stwierdza 
„...można powiedzieć, że ćwiczenia ze sztangami i z hantlami wpływają 
nie tylko na poprawę siły, ale i na zwiększenie szybkości”. U studentów 
natomiast obserwujemy brak wszelakiego związku siły z szybkością (r = 
= +0,04), z rekordem życiowym w skoku wzwyż (r = +0,08), a nawet 
z trójskokiem z miejsca (r = +0,13), który wykazał największy związek 
z wszystkich cech sprawnościowych z wynikiem w skoku wzwyż.

Pozostałe dwa testy siłowe u zawodników, a więc siła mięśni grzbietu 
i brzucha, nie wykazują faktycznego związku z wynikiem skoku wzwyż. 
Nieco niższe wartości od korelacji istotnych pozwalają jednak i tutaj 
zaobserwować pewną słabą więź z wynikami w skoku wzwyż. Dość dziw­
nym wydaj e się brak związku siły mięśni grzbietu ze skokiem wzwyż 
u studentów (r = +0,15), H. Milicerowa (1933) bowiem korelując skok 
wzwyż z siłą mięśni grzbietu mierzoną dynamometrem, stwierdziła zależ­
ność wyniku skoku wzwyż od siły (r = 0,27). A więc niewątpliwie siła 
ma pewne znaczenie dla osiągania lepszych wyników w skoku wzwyż.

Pewnych informacji w tym względzie dostarczają nam różnice określo­
nych grup mięśniowych w grupach zawodników i studentów, uszerego­
wane według wielkości wskaźnika, przedstawiającego poszczególne testy 
siłowe zawodników w procentach tych testów w grupie studentów (tab. V
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i ryc. 2). Spostrzeżenia nasze potwierdzają założenia obecnej nowoczesnej 
techniki skoku wzwyż, gdzie o wyniku decyduje nie tylko silna i skoczna 
noga odbijająca, ale w równym stopniu silny tułów i obręcz barkowa z ra­
mionami. Z poprawnym wykonaniem postawienia nogi odbijającej na 
miejscu odbicia, związany jest bowiem obszerny i aktywny zamach nogi 
wymachowej. Taka forma wymachu nogi, oraz właściwe wykonanie obu­
stronnej pracy rąk w czasie trwania odbicia, doprowadza do wygięcia 
grzbietu, co z kolei poprzez jego wyprostowanie potęguje siłę odbicia 
(W. Diaczkow 1958, A. Bezeg 1959, 1963, J. Simonek 1965).

7. Zależność wyniku skoku wzwyż od cech morfologicznych i sprawnościowych

Wyniki badań stwierdzają, iż siła mięśni nóg koreluje wyraźnie z ob­
wodami i ciężarem ciała, przy czym siła związku większa jest u zawodni­
ków, natomiast nie posiada żadnej zależności z odcinkami długościowymi 
i samą wysokością ciała. Podobne wyniki obserwujemy w przypadku ko­
relacji skoczności z obwodami, wysokością ciała i elementami długościo­
wymi. Ujemna zaś wartość korelacji wysokości ciała ze skokiem dosiężnym 
z rozbiegu i z wyskokiem z miejsca z odbicia obunóż w grupie zawod­
ników mówi nam, że im wyższa wysokość ciała, tym niższy skok. Słuszność 
takiego rozumowania potwierdza fakt braku zależności wyniku skoku 
wzwyż od cech morfologicznych u zawodników.

W przypadku studentów o wyniku skoku wzwyż decyduje bardziej 
wysokość ciała i jego składowe elementy długościowe, w mniejszym zaś 
stopniu obwody i ciężar ciała. Do podobnych wyników na materiale nie 
zaawansowanym doszli inni autorzy, jak H. Milicerowa (1933), I. Denisiuk 
(1961), Z. Kuraś (1962) i Z. Stawczyk (1965).

Pewnych informacji w odniesieniu do znaczenia wysokości ciała dla 
osiągania wyników w skoku wzwyż dostarczają nam korelacje wyniku 
skoku wzwyż i różnicy między wysokością skoku wzwyż i wysokością 
ciała (przewyższenie) oraz korelacje przewyższenia z wysokością ciała 
w grupach zawodników i studentów. O braku znaczenia wysokości ciała 
dla wyniku skoku wzwyż świadczą istotne korelacje przewyższenia z wy­
sokością ciała (u zawodników r = —0,58, u studentów r — —0,25). Spo­
strzeżenia nasze zgodne są przy zwiększonej liczebności obserwacji u za­
wodników. W przypadku 34 zawodników2 uzyskano istotne zależności 
przewyższenia od wysokości ciała (r = —0,40) i od wyniku skoku wzwyż 
(r = +0,78). Potwierdzają to także średnie arytmetyczne studentów po­
dzielonych na 3 grupy według wysokości ciała. Pierwsza grupa (N = 35 
i R = od 158 do 168) o najmniejszej średniej wysokości ciała (166,21) wy­
kazuje także najmniejszą różnicę poniżej wzrostu ( — 26,00). Druga grupa 

2 Do grupy naszych skoczków dołączono 9 zawodników startujących na Olim­
piadzie w Rzymie, których dane uzyskano z pracy J. M. Tannera (1964), oraz z mie­
sięcznika „Lekka Atletyka” wkładka do nr 10, 1960.
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(N = 30 i R — od 170 do 174) posiada różnicę większą ( — 28,30) przy wy­
sokości ciała 172,55 cm, trzecia zaś grupa (N = 55 i R = od 176 do 184) 
o największej średniej wysokości ciała (179,81) wykazuje również najwięk­
szą różnicę poniżej wzrostu, a mianowicie —31,09.

Spostrzeżenia nasze potwierdzają badania Z. Drozdowskiego (1963). 
Autor ten analizując skoczność z wybranymi elementami budowy kończyn 
dolnych stwierdza, że „...w uzyskiwaniu lepszych wyników w skoczności... 
uprzywilejowani w tym względzie byliby osobnicy o raczej niskim wzro­
ście i krótszych kończynach dolnych”.

Jeśli logiczne wydają się nasze spostrzeżenia w przypadku zaawanso­
wanych skoczków, to otrzymane wyniki u studentów w konfrontacji z wy­
bitnie istotną korelacją wysokości ciała z wynikiem skoku wzwyż wyka­
zują wyraźną przeciwstawność. Nie stanowią one jednak zaskoczenia i wy­
tłumaczenie tego zagadnienia zdaje się być proste.

Każdemu osobnikowi o wzroście bardzo wysokim jest łatwiej prze­
skoczyć poprzeczkę dowolnym sposobem na niskiej wysokości, aniżeli 
osobnikowi o wzroście niskim. Ci pierwsi w celu pokonania określonej 
wysokości wykonują bowiem mniejszy wysiłek niż osoby o wzroście ni­
skim. Umożliwia im to wyższe wzniesienie środka ciężkości ciała w czasie 
odbicia przy równoczesnym wykorzystaniu dłuższych dźwigni. Należy 
jednak zwrócić uwagę na fakt, że sytuacja taka występuje na pewno do 
pewnej indywidualnej dla każdego osobnika granicy, powyżej której sam 
wzrost czy długość kończyn dolnych przestaje odgrywać decydującą rolę. 
Wysoki wzrost rzadko idzie w parze z dobrą sprawnością ruchową i zdol­
nościami koordynacyjnymi. Istotny związek tych cech, jakieś harmonijne 
w sensie biologicznym ich powiązanie, decyduje w ostateczności o rezul­
tacie w skoku wzwyż.

Jeśli idzie o korelację siły mięśni nóg z przewyższeniem, to stwierdzamy 
związek na granicy istotności w grupie zawodników (r = +0,39) i brak 
związku u studentów (r = +0,08). Dodatnia korelacja u zawodników oraz 
istniejący związek siły mięśni nóg ze skokiem wzwyż (r = +0,42) pozwala 
stwierdzić, że siła mięśni nóg decyduje nie tylko o wyniku skoku wzwyż, 
ale również wielkość tej siły decyduje o wielkości przewyższenia.

Wyniki nasze nie potwierdzają spostrzeżeń G. Korobkowa (1963), który 
omawiając zagadnienie kompleksowego rozwoju cech motorycznych i na­
wyków ruchowych w treningu lekkoatletycznym przyznaje, że „Skok 
wzwyż jest ćwiczeniem szybkościowo-siłowym i dlatego wyniki zależą od 
siły i szybkości skurczu odpowiednich grup mięśniowych”, ale równo­
cześnie stwierdza: „Wielką trudność przedstawia znalezienie zależności 
między siłą mięśniową a wynikami w skoku wzwyż. Jest tak prawdopo­
dobnie dlatego, że poza siłą wchodzi tu w grę technika skoku i niepełność 
wykonania końcowych ruchów z maksymalną szybkością”.

Zwrócić jeszcze należy uwagę na ciekawe obserwacje dotyczące dłu­
gości uda i podudzia oraz ich znaczenia w grupach zawodników i studen­
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tów. Porównując dane z tab. 3 stwierdzamy, że bardziej różni skoczków 
od studentów długość podudzia niż uda. Dane studentów zgodne są z wy­
nikami na podobnym materiale H. Miłicerowej (1933), która stwierdziła, 
że większą rolę odgrywa w kształtowaniu wyniku skoku wzwyż długość 
uda niż podudzia. Do analogicznych wniosków doszedł i Z. Drozdowski 
(1963). Inaczej to zjawisko zda je się przedstawiać u zawodników, u których 
w zasadzie brak jest korelacji wyniku skoku wzwyż z udem, natomiast 
istnieją tendencje w przypadku podudzia. Wyjaśnić to można obecnie sto­
sowaną techniką skoku wzwyż, a mianowicie w technice przerzutowej 
właściwe wykorzystanie podudzia, a następnie i całej nogi wymachowej 
decyduje w dużym stopniu o wysokości skoku (W. Diaczkow 1958, A. Be- 
zeg 1959, G. Lein 1964, J. Simonek 1965).

Obwody uda i podudzia obydwóch nóg nie wykazują bezpośredniej za­
leżności z wysokością skoku wzwyż, co w przypadku naszych studentów 
nie potwierdza się z wynikami H. Miłicerowej. Jest natomiast rzeczą cie­
kawą, iż analizując indywidualne pomiary obwodów uda i podudzia oby­
dwóch nóg, uzyskaliśmy u zawodników spostrzeżenia, które przewidziała 
H. Milicerowa w swym obszernym uzasadnieniu biomechanicznym, a mia­
nowicie: nogę silniejszą — odbijającą — powinien cechować mniejszy 
obwód uda i większy podudzia. Natomiast pomiary uda i podudzia nogi 
wymachowej zawodników wykazują odwrotne proporcje, a więc większy 
obwód uda i mniejszy podudzia. Własne obserwacje skoczków o różnym 
przygotowaniu ogólnym i specjalnym wskazują, że im większa sprawność 
techniczna, tym wyraźniej występuje omawiane zjawisko. Większy obwód 
uda nogi wymachowej, przy równocześnie mniejszym obwodzie podudzia, 
tłumaczy się istotną różnicą w pracy. Bardzo ważnym elementem w skoku 
wzwyż jest bowiem ugięcie nogi wymachowej (obniżenie środka ciężkości 
ciała) w przedostatnim kroku, tuż przed odbiciem. Wielkość tego ugięcia, 
które jest następstwem wydłużenia przedostatniego kroku i uzależnione 
jest od siły mięśni tej nogi, przewyższa znacznie zginanie nogi odbijającej 
w stawie kolanowym w czasie odbicia. Według W. Diaczkowa (1958) kąt 
zgięcia w stawie kolanowym nogi wymachowej waha się u badanych przez 
tego autora zawodników w granicach 86°—110°, zaś nogi odbijającej 
136°—140°. Charakter pracy nogi wymachowej polega nie na wyproście 
nogi w górę, jak w przypadku nogi odbijającej, lecz na utrzymaniu ciała 
w głębokim „podsiadzie” i przemieszczeniu do przodu.

Na podstawie analizy współczynników korelacji całkowitej i cząstkowej 
obserwujemy, iż w obu grupach skoczność wywiera największy wpływ na 
wyniki w skoku wzwyż, mniejszą zaś rolę odgrywa szybkość, siła natomiast 
wykazuje najmniejszy wpływ na wyniki skoku wzwyż w grupie zawodni­
ków i brak współzależności ze skokiem wzwyż w grupie studentów.

Zdecydowana przewaga skoczności w skokach zdaje się być uzasad­
niona. Musimy jednak pamiętać, że skoczność jako taka nie jest cechą mo- 
toryczną, w związku z czym jej wielkość, uzależniona jest od komplekso­
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wego rozwoju w procesie treningowym właściwych cech motorycznych, 
jakimi są siła i szybkość.

Ciekawymi wydają się spostrzeżenia, interesujące autora z punktu 
widzenia trenera-praktyka, dotyczące uzyskanych wyników w skoku 
wzwyż w zależności od różnych form specjalnego przygotowania w związ­
ku ze zróżnicowanym stopniem rozwoju u poszczególnych zawodników 
skoczności, siły i szybkości w treningu. W tym celu wzięto pod uwagę 
oprócz szybkości dwa elementy sprawności ze skoczności i siły, które wy­
kazują największe związki z wynikiem skoku wzwyż w grupie zawodni­
ków. Z kolei obliczono wskaźniki unormowane na podstawie wzoru

Xj —xz

dla określonych sprawności:
1 — skoczność,
2 — szybkość,
3 — siła,

a następnie w zależności od wielkości i kolejności miejsc poszczególnych 
wskaźników unormowanych, określono typy skoczków. Spośród sześciu 
typów skoczków wyodrębniono trzy podstawowe typy:

Typ skocznościowy (1-2-3 i 1-3-2), u których na pierwszym miejscu 
znajduje się skoczność, pozostałe zaś elementy na 
drugim i trzecim miejscu.

Typ szybkościowy (2-1-3 i 2-3-1), gdzie na pierwszym miejscu znaj­
duje się szybkość, a pozostałe elementy na drugim 
i trzecim miejscu.

Typ siłowy (3-1-2 i 3-2-1), u których na pierwszym miejscu
znajduje się siła, pozostałe zaś elementy na drugim 
lub trzecim miejscu.

Z tabeli XVII wynika, że uszeregowanie typów skoczków według war­
tości uzyskanych wyników w skoku wzwyż potwierdza całkowicie wyniki 
naszych badań, wykazujące wybitnie większy wpływ skoczności na wy­
niki skoku wzwyż aniżeli pozostałych elementów sprawności, w tym 
szybkości w stopniu większym niż siły. Dowodzą tego typy skocznościowe 
(1-2-3 i 1-3-2), u których skoczność dominuje na pierwszym miejscu, przy 
czym w typie 1-2-3 szybkość posiada większy wpływ na wyniki niż siła. 
W typie szybkościowym (2-1-3) i siłowym (3-1-2) skoczność odgrywa po­
średni wpływ i znajduje się na drugim miejscu, natomiast szybkość (w ty­
pie 2-1-3) i siła (w typie 3-1-2) odgrywają rolę najistotniejszą. Najsłabsze 
wyniki związane są z typem szybkościowym (2-3-1) i siłowym (3-2-1), 
u których skoczność wykazuje najsłabszy wpływ na wyniki w skoku 
wzwyż (na trzecim miejscu skoczność), przy czym lepsze wyniki związane 
są przy dominującej roli szybkości (typ 2-3-1) niż siły (typ 3-2-1).

Jakkolwiek wysokość ciała nie jest skorelowana z wynikiem skoku 
wzwyż w grupie zawodników, to cecha ta posiada bardzo istotne znaczenie
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Tabela XVII — Table XVII

Uszeregowanie typów skoczków według wielkości wyników w skoku wzwyż oraz średnie 
przewyższenia, wysokości ciała, ciężaru ciała i wskaźnika wzrostowo-wagowego 

Types of jumpers listed according to the high jump score and the mean ,,exceed”, to body heigh, 
body weight and the pondcral index

Typ
Type

N Wynik
N Score

Przewyż­
szenie 
Exceed

Wyso­
kość 
ciała 
Body 
height

Ciężar 
ciała 
Body 

weight

Wska­
źnik 

wzrostu 
wagi 

Ponderal 
endex

Skocznościowy 1-2-3
Representing special
Jumping abilities

2 202,00 14,0 188,00 76,35 44,3

Skocznościowy 1-3-2 
Representing special 
Jumping abilities

3 200,66 20,3 180,33 76,37 42.5

Szybkościowy 2-1-3
Speedy

7 200,43 17,3 183,14 72,43 43,9

Siłowy 3-1-2
Representing strength

5 199,60 15,0 184,60 76,12 43,6

Szybkościowy 2-3-1
Speedy

5 197,80 12,6 184,80 73,88 44,0

Siłowy 3-2-1
Representing strength

3 193,33 8,0 186,00 77,77 43,7

przy doborze zawodników i indywidualizacji metod szkolenia i treningu. 
Różnej wysokości ciała skoczka wzwyż odpowiada różny stopień rozwoju 
skoczności, szybkości i siły, a więc tych elementów, które w świetle ko­
relacji posiadają największy związek z wynikami w skoku wzwyż.

W związku z powyższym ciekawych informacji i wskazówek dla pracy 
szkoleniowej trenerów dostarcza charakterystyka typów skoczków z punk­
tu widzenia dodatkowych cech (tab. XVII), a mianowicie: przewyższenia, 
wysokości ciała, ciężaru ciała oraz wskaźnika smukłości budowy ciała. 
Typ skocznościowy (1-2-3) o najlepszym wyniku (x = 202,00) wykazuje 
tendencje do najwyższej wysokości ciała (i — 188,0) oraz największej 
smukłości budowy ciała (x = 44,3), a równocześnie do najmniejszego prze­
wyższenia (14 cm powyżej wzrostu). Typ skocznościowy (1-3-2) stanowi 
z punktu widzenia wysokości ciała, wskaźnika wzrostowo-wagowego i prze­
wyższenia przeciwieństwo do typu skocznościowego (1-2-3). Przedstawiciel 
tego typu zajmuje jednak drugą pozycję z wynikiem w skoku wzwyż 
200,66 cm. Typ Szybkościowy (2-1-3) z trzecim z kolei wynikiem skoku 
wzwyż (x = 200,43) i z drugą wielkością przewyższenia (17,3 cm powyżej 
wzrostu) wykazuje tendencje do najmniejszej wysokości ciała i najwięk­
szej smukłości budowy. W przypadku drugiego typu szybkościowego 
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(2-3-1) obserwujemy podobną smukłość budowy ciała co w pierwszym 
typie szybkościowym, przy nieznacznie większej wysokości ciała od tego 
typu oraz piątym z kolei wyniku skoku wzwyż (x = 197,80) i piątym co do 
wielkości przewyższeniem (x — 12,6). Typ siłowy (3-1-2) o wyniku 199,60 
cm i z lepszym przewyższeniem (15,0 cm powyżej wzrostu) od typu skocz- 
nościowego (1-2-3) posiada średnią wysokość ciała oraz tendencje do mniej­
szej smukłości budowy, podobnie jak drugi typ siłowy (3-2-1) o drugiej 
z kolei wysokości ciała, lecz o najgorszym wyniku (x = 193,33) i przewyż­
szeniu (tylko 8 cm powyżej wzrostu).

Powyższe spostrzeżenia pozwalają sugerować, że wynik w skoku wzwyż 
i jego poprawa, uzależniona jest od właściwego doboru środków trenin­
gowych, jakimi są siła i szybkość, a więc elementy składowe skoczności, 
oraz odpowiedniego ich dawkowania w procesie treningowego doskona­
lenia.

Wnioski

1. Charakterystycznymi cechami budowy ciała skoczków wzwyż jest wy­
soki wzrost o średniej 184,87 cm, przy wartościach skrajnych 178—192. 
Budowa ciała smukła o silnie rozwiniętym umięśnieniu oraz małej 
podściółce tłuszczowej.

Z porównania cech morfologicznych w grupach zawodników i stu­
dentów wynika, że zawodnicy różnią się najbardziej od studentów 
mniejszą tkanką tłuszczową, w kolejności następnej dopiero odzna­
czają się większymi wielkościami elementów wysokościowych ciała, 
ciężarem ciała, szerokością barkową i biodrową oraz szerokością 
klatki piersiowej. Z punktu widzenia innych cech nie stwierdzono 
istotnych różnic między grupą zawodników i grupą kontrolną.

2. W większym stopniu niż cechy morfologiczne odróżniają skoczków 
wzwyż od grupy kontrolnej elementy sprawności fizycznej, a mia­
nowicie :
a) skoczność, dla której miarą jest wysokość, a nie odległość,
b) siła, szczególnie siła mięśni nóg i brzucha, która jest większa w gru­

pie zawodników w porównaniu ze studentami,
c) szybkość oraz elementy skoczności, dla których miarą jest odległość.

3. Zależność wyniku w skoku wzwyż od cech somatycznych i cech spraw­
ności fizycznej jest różna w obu badanych grupach (porównaj wartości 
współczynników korelacji całkowitej i cząstkowej — tab. VII, VIII, XV 
i XVI oraz proste regresji — rys. 3—26).
a) W grupie zawodników nie stwierdzono istotnych zależności wyniku 

skoku wzwyż od cech morfologicznych, natomiast w grupie studen­
tów zależności takie istnieją, a mianowicie: od wysokości ciała, ele­
mentów długościowych, ciężaru ciała, obwodów i tkanki tłuszczowej, 
przy czym o wyniku skoku wzwyż w większym stopniu decydują 
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wysokość ciała i elementy długościowe, w mniejszym stopniu ob­
wody i ciężar ciała oraz grubość tkanki tłuszczowej, która jest sko­
relowana ujemnie z wynikiem w skoku wzwyż.

b) W grupie zawodników stwierdzono największe zależności wyniku 
od skoczności (r = 0,81), z kolei szybkości (r = 0,67) i siły (r = 0,48). 
Korelacja skoczności z siłą mięśni nóg i szybkością jest znacznie 
silniejsza u zawodników, niż u studentów. Świadczy to o znacznym 
wpływie siły i szybkości na skoczność a w konsekwencji na wyniki 
w skoku wzwyż.

4. W zależności od poziomu skoczności, szybkości i siły wyodrębniono trzy 
podstawowe typy, które można by scharakteryzować z punktu widzenia 
dodatkowych cech, takich jak: przewyższenie,wysokość ciała, ciężar 
ciała i wskaźnik wzrostowo-wagowy (tab. XVII).
Typ skocznościowy (1-2-3 i 1-3-2), gdzie na pierwszym miejscu znaj­

duje się skoczność, a pozstałe elementy na drugim 
i trzecim miejscu.

Typ szybkościowy (2-1-3 i 2-3-1), gdzie na pierwszym miejscu znaj­
duje się szybkość, pozostałe zaś elementy na dru­
gim i trzecim miejscu.

Typ siłowy (3-1-2 i 3-2-1), gdzie na pierwszym miejscu znaj­
duje się siła, a pozostałe elementy na drugim 
względnie trzecim miejscu.

5. W świetle charakterystycznych cech dla wyodrębnionych typów (tab. 
XVII) nasuwają się pewne sugestie co do procesu szkolenia i treningu.
a) Podstawową cechą, która warunkuje możliwość osiągania wysokich 

wyników, jest wysokość ciała z cech morfologicznych oraz skocz­
ność jako funkcja harmonijnego wykształcenia szybkości i siły 
(typ 1-2-3), a w związku z tym przy naborze kandydatów na skocz­
ków należałoby uwzględnić wyżej wymienione cechy, zakładając, 
że w procesie szkolenia i treningu można wykształcić cechy spraw­
nościowe.

b) Typ skocznościowy o najwyższym przewyższeniu (typ 1-3-2) jest 
prawdopodobnie reprezentowany przez osobników, którzy mają 
najlepiej harmonijnie ukształtowane te cechy sprawnościowe, które 
warunkują najwyższy poziom techniki.

c) Pozostałe typy skoczków uważać by można za materiał, który jesz­
cze jest na etapie nie w pełni zrealizowanych form szkolenia pozio­
mu technicznego.

d) Ogólna wskazówka dla szkolenia specjalistycznego dotyczyłaby za­
tem harmonijnego i kompleksowego kształtowania szybkości i siły, 
elementów składowych skoczności, od których w ostateczności za­
leży wynik w skoku wzwyż.

Nasuwa się jeszcze dodatkowa pewna- uwaga o charakterze metodolo­
gicznym, a mianowicie: w świetle otrzymanych, wyników rozwiązywanie 
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zagadnień dotyczących związków morfo-funkcjonalnych i osiągnięć spor­
towych można opierać wyłącznie na materiałach reprezentujących wysoki 
poziom sportowy, a nie na materiałach o słabym zaawansowaniu czy na 
grupach młodzieży.
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PE31OME

Pe3yjibTaTbi b npbiłKKe b Bbicoiy b 3aBHCHMOCTH ot iiaSpainibK Mop4)O3orinecKHx 

CBOHCTB H HCnpaBHOCTH

IIpoBe;(eunc BcecTopoHHHx nccjieflOBaHHH cTpoeHHH Tejia, a ocoóchho HcnpaB- 
HOCTH, KHK 25 CHCipTCMeHOB C ÓOUIbHKIMH flOCTWKeHHHMH B HpbDKKC B BblOOfTy, T3K 
u KOHTpojibHOft rpiynnu CTa CTy^eHTOB KpaKOBCKoro Hi-iCTiiiyTa ®H3HHecKoił Kyiib- 
Typbi, fl,ajio nonpoSHyio xapaKTepBCTHKy CTpoeHHH Tejia u mcnpaBHacTH HocjieflocaH- 
bmx rpynn.
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C parnia san cnoproMeHOB c KOHTpoabHoa rpynnoft, młi aafiniopaeM 3HaaaTeabHbie 
cymecTBeHHbie 'pa,3HHHf>t cp©flHHX b bbkotc Teaa h b aaeMeHTax ajihhm, b sece Teaa, 
naeneBon u fieApeHHOft nmpnae, a Taiwe b HBMepeHHHK tcwiiphhh HtapoBoa tk&hh 
(Tafia. 2,3). GnopTCMeHbi npesbuiiaiOT h b nocaepcTBaH btobo fioaee CTpoiiHbie, hto 
napiło aa noKasaTeaea pocTa a ®eca (44,17 y 'onopTOMeHOB, a 42,80 y CTypeHTOB). 
XapaKTepncTMKa cbohctb HcnpaBHOCTH nonaabiBaeT, aro rpyintmy cnoprcMeiioB othh- 
aaeT SHaiHTejibHO fioabmaa t^aannecKaH acapaBitocTb (Tafia. 4, 5). CyrpecTBeHHbiM 
npHTOM aBJiHencH tpaKT, hto ace orTajiKHBaiiMH BBbicb fioaee tctko pasairaaiOT accae- 
HOBaHHbie npynnbi, hcm rcecTbi cnocofiiiocra k npbiJKKy, pan KOTopbix Me poił HBaaeTCH 
paccTOHnae, a ae Bbicora.

3aBHCHowocTb peayabTaTa npbiHtKa b Bbiitxxry ot ooMa'rMHCiCKHx cbohctb h acnpaB- 
hocth y ofieax rpyinn pa.3iia;i. B rpynne onopTCMeiioB mm hc KOHCTarapoBanH cyipecT- 
bchiioh 3aBHCHMOCTH pe3iyjibTaTa npbDHKa b Bbicory ot Mop^oJioirtHaecKHK cbomctb. 
B CTypeiineoKoa rpynne 3aro cyipecTBeHHbiM cópa3OM BbiCTynacT 0BH3b jw3yjibTaTa 
npbDKKa b Bbi-COTy c BbiooTOfi Teaa n ajieMeiaMu jyiHHbi, c bccom Teaa, OKpyjKHOCTbio 
h jKupoBofi TKaHbio (rafia .7), tipanew o pesyjibTaTe npbWKKa b Bbicory b fioabineii 
CTenenn pemaeT Bbicora Teaa n aaeMeHTbi jpiHHbi, b MeHbniea cTeneHH oKpyMtHocTb 
h b©c Teaa, a Taninę TonipHHa iKaponoa TKaan, KOTopan OTpmpaTeabHo coothochtch 
c peayjibTaTOM npbiacKa b Bbicory. AHaaH3 3aBHCHM0CTH peayjiLTaTa npbiiKKa b bh- 
coTy ot OBoftcTB HcnpaBHOCTH yKa3MBaeT Ha to, hto MoropHaH ncinpaBHOCTb Hrpaer 
3HaanTejibHo 'CymecTBeHHeamyio poab ib ^oicth;kchmhx pe3yabTaTOB, Hentean cTpoeHHe 
Teaa (Tafia. 7, 8). CaMyio fioabinyio cyipecTBeHHyio 3aBHCHM0CTb pe.Byabrara b npwiKKe 
b Bbicwy noKa3biBaer pccTiiriiyTbin npbUKOK c pa3fiera (r — +0,81) h npbiJKOK b panny 
c MecTa (r = +0,79), a y CTyweHTOB TpofiHoft npbiiKOK c MecTa aa oTTaaiKHBaioipeił 
Horę (r = +0,67) u TponHon npbiatoK c MecTa (r = +0,61). KoppejiapHH aaeMCHTOB 
cnocofiHocTH k npbiiKKy c cnaoft Mbiin.ii hot h co CKopocTbio y onopncMeHOB 3nann- 
TCJibito oHJibHee, hcm y crypeirroB. 9ro cBHpereabCTByeT o fiojibinoM bhhhhhh chjiw 
h cKopocTH Ha cnocofiaocTb k iipbDKKy, a b nocjieflCTKHiH Ha peayabTaTbi b npbioKKe 
b Bbicory.

Ha ocHOBaHHn aHaanna KoacpcpiipneirroB peaocTHoft n nacTunHOH nappejiapnn 
(Tafia. 7, 15) mw 3aMeTHaiH, hto y ofienx rpyinn cinocofiHocTb k npbDKKy oKa3biaaeT 
caMoe ficwibmoe BaHHHHe Ha pe3yabTaTbi b inpbiJKKe b Bbicory, MeHbinyjo poab iirpaer 
CKopocTb, a cnaa OKaBbimaeT caMoe Maaeo BaHHHHe na pesyabraTbi b npbWKKe b bm- 
COTy y rpymnbi cnopTc mcik® h orcyrcTBue KoppeanpnH c npbKKKOM b Bbicopy y rpyaabi 
CTy^eaTOB. OfiocHOBaHHbiM KaateTca fibiTb peniHTeabHMH ne.peaec cnocofiaocTH 
k npbDKKy. CaepyeT, opHano, noMHHTb, hto cnocofiaocTb k npbiiKKy, nan TaKosaa, 
hc aBaaeTca MOTopHbiM cbohctibom, a b cbh3h c tcm ee seanaMaa 3aBHCHT ot kom- 
naewcHoro pasHHTHH b TpeHapoBonaoM rapopecce coOTBe'ncTByK>in,Hx motophmx cbohctb, 
KOTopMMa aanaiorcsi caaa a CKopocTb.

B 3aBacHMocTa ot ypoBHa cnocofiHocTH a npbiatKy, cKopoicra a caabi mm Bbipe- 
aaaa b rpynne enopTCMCHOB Tpa ochobhmx rana npwryHOB (Tafia. 17): Tan co caocofi- 
HOC.TbK) K npbIJKKiy (1-2-3 H 1-3-2), CKOpOCTHOH THII (2-1-3 M 2-3-1), CMaOBOH TMH (3-1-2 
a 3-2-1), KOTopbie xapaKTepa3OBana c tohkh apeHHH ponoaHHTeabHMx cbomctb, kuk, 
HanpaMep: thk aa3biBaeMbift Bbiarpbiin BbicoTbi (pasaapa .MełKipy pocTOM a peayabTa- 
tom b npMJKKe b Bbicory), Bbicora rena, ®ec rena a poctobo-bccoboh noKaaaiejTb. 
CaiCTeMarnaapoBaHae tmiiob cornacHO ctohmocth poc™rnyTbix pe3yabTaTOB b npbiiK- 
Ke b BbicoTy (Tafia. 17) noipTBepjKpaeT peaaKOM peayabTaTbi Hamax accaepoBanaii, 
oÓHapyatMBaioipae MCKaioHMTe.ubHo fioabinee BaHHHHe onocofiHocTa k npbiiKKy aa 
pesyabTaTbi b npMOKKe b Bbioory (Tana 1-2-3 a 1-3-2), y kotopmx onocofiHocTb k npbWK- 
Ky [1] npeofiaapaeT Ha nepsoM moctc, h©m ocTa;ibitbix aaeMeHTo® t|>a3HHecKOH aciipaB- 
hocth, b tom aacae OKopocTH [2], b fioabineft cieneHH, HeiKeaa caabi [3]. B cbctc 
ponoaHHTeabHbix cbohctb xapaKTepacTHKa ochobhmm cbohctbom, Koropoe ofiycaoBaa- 

4 Rocznik Naukowy
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BaeT BOBMOJKHOCTb flOCTHJKeHHH BbICOKMX peSyjIbTaTOB, HBJIH6TCH H3 MOipcjjOWWieC- 
KHX CB0MCTB BblCOTa TGJia, a TaKJKC cnOCOÓHOCTb K npbIJHKy, KUK (JjyHiKIJHH rapMOHH- 
HecKoro ,pa3iBHTMiH b npoijeoce y>ieóbi h TpeHupoBKH sjicmchtob CKopccTH h chjiei 
(TMH 1-2-3). BweCTO TOTO TKI CO cnOCOÓHOCTbIO K npbliKKy C caiMblM SOJIblHHiM BblHirpbl- 
meM BMcoTbi (thh 1-3-2) n caMoił Ma;ioli Bbicorbi rejia, bcpobtho, npeflCTaBjifleT coóoft 
ocoóeił, y K<xropbix jiynine scero rapMOHHaecKH pa3BHTbi tg CBoiicTBa idciipaBifoc™. 
KOTopbie oóycjioBJiHiBaiOT HaHBbnoniHH ypoiBCHb t€xhhkh. OcTajibHbie rnnbi npbirynoB 
mookho 6m cHHTarb aaK Marepnaji, kotopmh HaxoflHTca eipe Ha aTane He cobccim 
ocymecTBjieHHbK cfjopM oóyaeHHH TexHHHecKOMy ypoBHio.

CoBcpmeHHasi nonbirita THnonorHH 4>H3HHecKoft HcopaBHocra npbtryHa, a Taioite 
aHajiH3 0BH3eft Mc>K;iy rpeaiH BbimejieHHbiMH KOMnoH©HTaiMH wcaipaBHOiCTH h cTpoeHHCM 
Tejia yKa3biBaeT Ha HHAHBHinyajibHbie Mpp^Kkt^yHKUHOHajibHbie ocoóeHHocTH onopic- 
Mena, KOTopbie mcokho ncnojib3OBaTb b npoiieoce no^roroBim npbiryHOB b BbicoTy.

SUMMARY

High jump scores according to physical fitness and some selected 
morphological features

25 competitors — with good scores in high jump — and a control group of 
100 students of the College of Physical Education in Kraków were examined from 
the viewpoint of their built and generał physical fitness. The investigations presented 
detail characteristics of built and physical fitness of the subjects in both the examin- 
ed groups.

When we compare the competitors with the control group of students we see 
essential differences both in their mean height and the length elements, in body 
weight and in breadth of shoulders and hips, and in the measurements of fat tissue 
(table II, III). The competitors are taller and conseąuently morę slender which 1S 
clearly shown by the height — ponderal index (44,17 competitors and 42,80 students). 
The competitors are physically fitter (table IV, V). It is essential that the data of 
take off present morę differences in both the examined groups than the 
jumping tests, in which not height but distance is measured. The relation between 
high jump and the somatic and fitness features is different in both groups. For the 
competitors no essential dependence between high jump and morphologic features. 
was fouind. For the student group, however, essential relation was found for high 
jump, body height, and length elements, for body weight, body circumference and 
fat tissue (table VII). As far as high jump is concerned body height and length 
elements are morę decisive than circumferences, body weight and fat tissue, the 
latter being correlated negatively with the high jump.

The analysis of the relation between high jump and physical fitness features 
shows that in scoring motor fitness plays morę important role than built (table VII, 
VIII). The most essential relation to high jump score is to be noticed in Sargent 
jump (r — 0,81), and in long jump (r = 0,79) but as far as students are concerned 
it is standing hop-step-and jump (on taking-off foot (r = 0,67) and standing hop- 
step-and jump (r = 0,61). The correlation between jump elements and the strength 
of leg muscles and speed is morę marked in the competitors than in the students. 
It proves the influence of both strength and speed upon jumping and conseąuently 
upon scores. The analysis of integral and fraction correlation (table VII, XV) shows 
that in both the groups jumping ability has the greatest influence on scores, and 
speed plays a minor part. Strength has the least influence on high jump scores of 
the competitors and it shows lack of correlation with high jump in the students 
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group. Decided predominance of jumping aibility seems to be fuflily ijuistified. One has 
to remember ihoweveir Ithart ijiuanpimg in itself is ,noit a motor feature and consequently 
ii is deterimiined by complex improvement in the process of itrainiing real motor' 
features such as strength and speed are.

According to the łevel of jumping ability 3 basie types of jumpers have been 
found in the competitors group (tafcie XVII). They are: the jump type (1 -2-3 and 
1-3-2) the speedy type (2-1-0 and 2-3-1) and the strength itype (3-2-1 and 3-1-2). The 
ty.pes imentioned have been in tunn charadteirized froim the point of vieiw of such 
additional features as the difference between height and the high jump score, height 
body weight and highlt-ponderal index. The seąuence of those types, aocording to 
high jump scores (tafcie XVIII) p.roves the .results of the present invesiti|gations and 
indicates the greater influence of jumping ability on the scores i(types 1-12-3 and 1-3-2 
in iwlhich jumping ability [li] dominates) than of the remaining physdcal fitness 
elements, incJiuding speed in a higher degree than strength [3], In the (Jight qf/ 
/additional characteiristics Ithe main feature conditioning the possibility „of a high 
score is the height (one of the morpholoigic features) and jumping ability as the 
function of harmonious ediucation in the process of traininig the elements of speed 
and strenght (type 1-2-3). The jump type however as having ithe greatest difference 
between height and high jump score (type 1-2-0) and the smallest height is probably 
represented by subjects iwho lhave best trained ithose fitness features which condition 
ithe highest level of technics. The remaining types of juimpers may be considered 
as beiing alt ithe stage of not yet fulily realized fonms of training lin the le<vel of 
technics. An essay alt typology in the field of jiumperis physical fitness, and the 
analysis of the relation (between the Ithree given componentis of fitness and built 
point to moirpho-functional individiuality of the competitons individualiity that may 
be takein into account in the process of high jump Itrainiing.

4*





WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Lidia Bierzgalska
Katedra Kontroli Lekarskiej WSWF w Krakowie

Wpływ pracy stojącej na morfologiczno-czynnościowy 
stan stopy

Celem pracy było dokonanie oceny morfologiczno-czynnościowych zmian stopy 
w następstwie pracy za pomocą metod określających: morfologię, wydolność stopy 
i bilans obciążenia. Budowę stopy oceniano za pomocą własnych wskaźników: „B” 
i „W”, którymi określano sklepienie podłużne i poprzeczne stopy oraz za pomocą 
wyznaczenia kąta (Clarke’a). O ocenie wydolności decydował pomiar siły zginania 
i prostowania stóp. Bilans obciążenia życiowego w stosunku dobowym i rocznym 
oraz za okres życia od 14 roku obliczono na podstawie szczegółowo przeprowadzonego 
wywiadu i obserwacji własnych. Łącznie przebadano 500 osobników, w tym 5 grup 
kobiet i tyleż mężczyzn. Grupy eksperymentalna i kontrolna zróżnicowane były po­
nadto pod względem wieku i rodzaju wykonywanej pracy. W wyniku badań określo­
no 5 typów stóp. Stwierdzono, iż płaskostopie występuje częściej u pracowników 
fizycznych niż u pracowników umysłowych, rzadko zaś u młodzieży. Aktywność 
statyczno-ruchowa jest najniższa u pracowników umysłowych, nieco wyższa u mło­
dzieży, prawie dwukrotnie zaś wyższa u pracowników fizycznych. Stopy pracowni­
ków fizycznych są gorsze morfologicznie od stóp pracowników umysłowych, jednakże 
znacznie bardziej wydolniejsze. Podobnie gorsze morfologicznie, ale za to bardziej 
wydolne są stopy mężczyzn w porównaniu ze stopami kobiet. Przyczyn powyższych 
zjawisk szukać należy w charakterze pracy zawodowej wykonywanej przez po­
szczególnych osobników. Przeciążenie pracą jest jednym z głównych czynników 
zmieniających morfologię stopy.

Wstęp

Szybkie tempo życia współczesnego człowieka wymaga od niego znacz­
nej aktywności statyczno-ruchowej. Stopa jako narząd podporowo-nośny 
często ulega w tej aktywności przeciążeniu, wywołując różne dolegliwości. 
Lelievre podaje, że we Francji około 80% ludzi dorosłych cierpi na różne 
dolegliwości stóp, i straty społeczne z tego powodu szacuje na 6 milionów 
roboczo-godzin rocznie. Przedwojenne zestawienia statystyczne Wójcie- 
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chowskiego wykazały taki sam odsetek (80%) ludzi w Polsce z różnymi 
zmianami stopy; nieco niższy podaje Artiemiewa (50—70%).

Stosunkowo rzadko zdarzają się przypadki wrodzonych zniekształceń 
stóp [1. 10, 13, 28, 30, 38, 39, 44, 51, 59, 63], częściej pojawiają się one już 
w okresie wzrastania [16, 21, 27, 28, 30, 44, 51, 55]. W większości jednak 
przypadków, do zniekształceń stóp dochodzi u ludzi dorosłych. Najczęstszą 
postacią nabytych zniekształceń jest płaskostopie.

Przyczny powstawania płaskiej stopy były przedmiotem badań wielu 
autorów. Przeważająca większość wysuwała na pierwsze miejsce — nad­
mierne i długotrwałe obciążenie [1, 3, 6, 10, 13, 15, 19, 21, 26, 27, 29, 31, 
32, 33, 36, 39, 47, 50, 59],

Wielu autorów podkreśla udział wielu innych czynników o charakterze 
usposabiającym lub wywołującym zmiany jak np.:

a) stany zapalne, zmiany chorobowe w kośćcu, krzywice, choroby 
neurologiczne [16, 21, 28, 38, 55, 59],

b) złe warunki życia [38, 39, 55],
c) złe obuwie [6, 12, 19, 28, 55],
d) ciąża, miesiączkowanie, okres pokwitania i przekwitania [21, 28, 

47, 55, 59],
e) dziedziczne, rodzinne [39, 59],
f) twardy teren, sztuczne nawierzchnie [49].
Ambros podaje, że płaskostopie znacznie częściej występuje u ludzi 

stojąco pełniących pracę (75%) niż w innych grupach zawodowych.
Z upływem lat zmieniają się warunki pracy w poszczególnych zawo­

dach, zmieniają się też warunki bytowe w naszym społeczeństwie. Nie 
opracowano dotychczas prostej metody, pozwalającej wiarygodnie określić 
prawidłową budowę stopy i jej wydolność. Opracowano wiele kryteriów, 
z których każde posiada wycinkowe znaczenie. Różnice wyników poda­
wane w wielu publikacjach mogą w pewnym stopniu zależeć od szczegó­
łów obranej metody badania.

Podkreślić należy, że większość doniesień w piśmiennictwie dotyczy 
zmian morfologicznych stopy z całkowitym pominięciem wydolności czyn­
nościowej. Z życia codziennego znane są przypadki obniżonej wydolności 
stopy przy prawidłowej jej strukturze i odwrotnie. Przeanalizowanie tych 
spraw na materiale określonego środowiska może mieć dla niego prak­
tyczną wartość w zakresie profilaktyki i higieny pracy.

Dla dostatecznej wiarygodności wyników postanowiono obrać meto­
dykę uwzględniającą szereg kryteriów oceny stopy.

I. Materiał

Badania przeprowadzono w latach 1961—1965 w Krakowie łącznie na 
500 osobach, które podzielono na 5 grup mężczyzn i 5 grup kobiet. Z ma­
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teriału badanych wyłączono przypadki z dostrzeżonymi (metodą oglądania) 
zmianami w zakresie kolan i bioder.

Grupa I — kontrolna (50 kobiet i 50 mężczyzn)
Do grupy tej zaliczono pracowników fizycznych i umysłowych w wie­

ku od 21 do 50 lat, którzy nie zgłaszali żadnych dolegliwości na stopy 
i u których po dokładnym badaniu przez oglądanie ze wszystkich stron 
stopy pod obciążeniem i w spoczynku uznano jej budowę za prawidłową.

W razie wątpliwości wykonano pomiar wysokości sklepienia i odbitkę 
stopy. Odbitkę porównywano z tablicami 4 typów Bochenka i tablicami 
7 typów Clarke’a. Za zaleceniem autora uznawano budowę stopy za pra­
widłową, jeśli kąt nie był mniejszy od 42°.

Grupa II — młodzieżowa
Byli to uczniowie szkół zawodowych w wieku od 16 do 18 lat, przy­

gotowujący się do pracy stojącej.
a. Męska 50 osób
Badania wykonane na uczniach Zasadniczej Szkoły Zawodowej Ślu­

sarzy, Stolarzy i Technikum Mechanicznego oraz Zawodowej Szkoły Ku­
charzy i Kelnerów.

b. Żeńska 50 osób
Badania przeprowadzano w Zasadniczej Szkole Gospodarczej i Tech­

nikum Gospodarczym.
Grupa III — pracownicy umysłowi
Pracownicy ci w wieku od 30—60 lat siedząc wykonywali pracę biu­

rową. Przebadano 50 kobiet i 50 mężczyzn.
Grupa IV — pracownicy fizyczni
Grupę stanowiło 50 mężczyzn i 50 kobiet w wieku od 30 do 60 lat. 

Wykonywali oni swoją pracę stojąc. Badani pracowali w Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego i Zakładach Budowy Maszyn i Aparatury w charak­
terze ślusarzy, tokarzy, frezerów, hydraulików i odlewników.

Kobiety pracowały w charakterze sprzątaczek, pielęgniarek, sprzedaw­
czyń, pomocy domowych itp.

Grupa V — 50 kobiet i 50 mężczyzn ze stopami pa­
tologicznymi

Badania przeprowadzono w Wojewódzkiej Przychodni Chorób Naczyń 
Krwionośnych i Przyzakładowych Poradniach Lekarskich.

Rozpoznanie patologicznych zniekształceń ustalone było przez lekarzy. 
Grupa ta była grupą kontrolną dla analizy bilansu obciążeń.

II. Metodyka badań

Znanych jest wiele metod badania stopy. Najbardziej przydatne i naj­
częściej stosowane są metody antropometryczne, polegające na sporzą­
dzaniu odbitek stóp i odpowiednim ich opracowaniu [9, 21, 25, 27, 28, 32,
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33, 34, 35, 38, 45, 46, 50, 58, 59], Jak twierdzi Wejsflog, jest to jedyny, 
prosty, łatwy i dogodny sposób dokumentacji licznych odchyleń w obrębie 
stopy, zwłaszcza stopy płaskiej.

Sposoby opracowania odbitek są następujące:
1. Planimetria — polega na analizie kształtu i powierzchni odbitek, 

wyraża się stosunkiem powierzchni części nie zacienionej do zacienionej. 
Powierzchnie oblicza się planimetrem. Posługiwali się tą metodą Milice- 
rowa (1933), Witczakowa (1959) i Ziemilska (1958). Jest to metoda czaso­
chłonna.

2. Metoda wzorcowa polegająca na porównaniu badanej stopy do jed­
nej z czterech typów Bochenka lub siedmiu typów Clarke’a. Ta subiektyw­
na metoda może mieć zastosowanie głównie w masowych badaniach [26].

3. Metoda Bałakiriewa (cyt. Kurniewicz-Witczakowa, Furman 1959) —• 
jest to czasochłonny sposób opracowania odbitek. Nie wykazuje również 
zmian pod obciążeniem, 1116 jest więc przydatna w badaniach zmian czyn­
nościowych [26], Metodą tą da się określić 3 typy stóp: normalną, supino- 
waną i pronowaną. Niektórzy jednak autorzy zalecają posługiwanie się tą 
metodą w opracowaniu materiału [21, 25, 34, 41, 45].

4. Plantokonturografia — polega na analizie graficzno-liczbowej od­
bitek stóp. Ocenę plantokonturogramu ułatwiają odpowiednie liczby po­
mocnicze, których układ wytycza wskaźniki kątowe, liniowe (linia Meyera, 
kierunkowa Bałakiriewa i inne). Ocena plantokonturogramu opiera się na 
danych pomiarowych i pozwala na rozróżnienie poszczególnych odmian 
budowy oraz stopni odchyleń.

5. Sposób oznaczenia kąta wysklepienia Clarke’a zostanie omówiony 
w następnym rozdziale. Należy jedynie zaznaczyć, że metoda ta, prosta 
w zastosowaniu przy badaniach masowych, posiada wysoki stopień rzetel­
ności — według Ziemilskiej 0,97. Autorka ta stwierdza też, że kąt wy­
sklepienia Clarke’a nie rejestruje różnic rozwojowych, uwydatnia jednak 
zmiany w wysklepieniu stopy pod wpływem wysiłku fizycznego w zależ­
ności od obciążenia ciężarem ciała.

Prócz wyżej wymienionych metod stosuje się często aparaty do pomia­
rów wysokości sklepienia podłużnego stopy odpowiednimi przyrządami 
skonstruowanymi do tego celu. Pierwszym aparatem tego typu był aparat 
kołeczkowy Matthiasa (1937), na którym wzorowano aparat kołeczkowy 
użyty do pomiarów w tej pracy.

Zastosowanie znajdują również przyrządy do pomiaru wysokości skle­
pienia podłużnego opracowane przez Wejsfloga i Chromego (1965). Pier­
wszy, prosty w konstrukcji i łatwy w obsłudze, polega na przesuwaniu się 
rurki z podziałką pod wpływem nacisku na boczny pierścień i odczytaniu 
wysokości sklepienia.

Przyrząd Chromego (1965), którego konstrukcja jest prostsza od po­
przedniego, różni się tym że zastosowano tu łukowato wykształconą sprę­
żynę, co daje mniejszy nacisk na części miękkie stopy.
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Szerokie zastosowanie w Związku Radzieckim znalazł wskaźnik podo- 
metryczny Fridlanda [10, 11, 36]. Do wzoru wskaźnika wykorzystuje się 
dwie wartości uzyskiwane z pomiaru wysokości grzbietu stopy i jej dłu­
gości. Wskaźnik ten nazywany przez radzieckich autorów indeksem skle­
pienia ma wzór następujący:

_ wysokość sklepienia X 100
długość sklepienia

Przy zastosowaniu tego wskaźnika używany jest prosty przyrząd słu­
żący do pomiarów tych dwu wartości, a mianowicie przyrząd do pomiaru 
wysokości i długości stopy Przybylskiego i Sidorowskiego. Sporządzili oni 
dodatkowo w formie tabeli wykres funkcji liniowej wskaźnika w oparciu 
o wyżej podany wzór, co pozwala na dokonanie bezpośredniej klasyfikacji 
stopnia spłaszczenia stopy.

Niżankowski i Wanke w roku 1957 opublikowali metodę obliczania 
wskaźnika wysklepienia stopy, pozwalającą na określenie stopnia znie­
kształcenia stopy. Autorzy posługiwali się plantokonturografią i przyrzą­
dem kołeczkowym bardzo prostej konstrukcji, różniącym się od stosowa­
nego w niniejszej pracy sposobem umocowania kołeczków. Poza tym po­
sługiwali się cyrklem kabłąkowym. Paskami papieru milimetrowego 
mierzyli wysokość, długość i głębokość sklepienia. Długość i szerokość 
stopy mierzyli cyrklem kabłąkowym.
wskaźnik wysklepienia stopy

W = aXbXc 
dXs X100

gdzie: a — długość sklepienia, 
b — głębokość sklepienia, 
c ■— wysokość sklepienia, 
d — długość stopy, 
s — szerokość stopy.

Wskaźnik dla stóp polskich waha się w granicach od 20 do 40. Teore­
tycznie wartość wskaźnika wahać się może w granicach od 0 do 100, 
praktycznie od 5 do 75.

Nie spotkałam w dostępnym mi piśmiennictwie prac dotyczących 
określenia płaskostopia poprzecznego i metod określania tego sklepienia. 
Trudno jednak analizować szczegółowo zmiany zachodzące w obrębie stopy 
bez brania pod uwagę tego sklepienia. Jedynie Wejsflog i Lelievre wspo­
minają o zależności kąta tylnego stopy (powstałego przez przecięcie się 
stycznej do przyśrodkowej krawędzi stopy i zewnętrznej krawędzi stopy) 
do przodostopia. Obaj autorzy mówią o powiększeniu się wartości kąta 
tylnego stopy bez zmniejszania się wartości wymiaru długości stopy, co 
świadczy o „stopie poprzecznie płaskiej” [28, 50], Wejsflog podkreśla, że 
szerokość przodostopia równa się 1/3 długości całej stopy. W oparciu o te 
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dane podjęto próbę w niniejszej pracy oceny sklepienia poprzecznego na 
materiale własnym.

Niektórzy autorzy posługiwali się złożoną aparaturą, która ich zdaniem 
pozwoliła na szczegółowe pomiary i dokładniejszą ocenę [9, 27, 28].

Do ogólnej oceny wydolności stopy w masowych badaniach konieczne 
jest opracowanie i wprowadzenie prób czynnościowych kończyn dolnych 
i stóp, które w liczbowy sposób mogłyby określić wydolność mięśniową. 
Dotychczas nie opracowano dynamometru, który by rzetelnie określał siłę 
mięśni stopy, przede wszystkim podeszwowo zginających stopę.

A. Sposoby badania

Dla dokładniejszej oceny morfologiczno-czynnościowych zmian stopy 
w następstwie pracy stojącej obrano w niniejszej pracy sposoby określa­
jące:

1) morfologię stopy:
a) badanie oglądaniem,
b) badanie odbitek,
c) badanie przyrządem kołeczkowym;

2) wydolność stopy:
a) ocena wydolności zginaczy podudzia i stopy,
b) ocena siły prostowników;

3) bilans obciążenia na podstawie danych ankiety.
1. Morfologia stopy

a) badanie oglądaniem
W celu ogólnego określenia budowy stopy posługiwano się wynikami 

uzyskanymi z badania przez oglądanie stopy z przodu, boku i tyłu. Do­
strzeżone zmiany notowano w ankiecie.

b) wykonanie odbitek stopy. Badanie wykonywano w następujący 
sposób:

Filc w rynience nasączano tuszem do pieczątek. Badany zwilżał stopę 
w tym płynie i stawał jedną nogą na papierze, drugą unosząc zgiętą 
w kolanie. W ten sam sposób robił odbitkę drugiej stopy.

Zazwyczaj uzyskiwano tak dokładne odbitki, że widoczne były na nich 
linie papilarne stopy oraz miejsca odpowiadające 3 teoretycznym punk­
tom podparcia.

Uzyskany za pomocą tego badania kształt powierzchni podparcia stopy 
służył do określania kąta Clarke’a, wskaźnika B i W.

c) badanie przyrządem kołeczkowym
Aparat sporządzono wzorując się na prototypie Matthiasa. Na płytce 

metalowej umieszczone są w okrągłych otworach ruchome kołeczki me­
talowe. W celu zapobiegania przesuwaniu się ich pod wpływem własnego 
ciężaru, podtrzymywane są przez płaskie sprężynki dociskowe. Do dłuż­
szego boku przymocowana jest płytka pod kątem prostym do płytki po­
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ziomej z kołeczkami. Całość podparta jest na czterech niewielkich nóżkach. 
Badany stawiając stopę na aparacie przykłada do prostopadłej płytki przy­
środkową krawędź stopy. Po odjęciu stopy mierzono wysokość nie zesu­
niętych kołeczków. Zaciski sprężynowe działają na tyle miękko, że nie 
uciskają części miękkich stopy i nie zniekształcają jej rzeczywistego skle­
pienia przez skurcze występujące z zadrażnienia skóry. Tym sposobem 
uzyskiwano pomiary wysokości sklepienia stopy.

2. Wydolność stopy
Dla oceny wydolności mięśni zginających i prostujących stopę zastoso­

wano w pierwszym wypadku test pozwalający w przybliżeniu określić 
wydolność zginaczy, w drugim zaś posłużono się dynamometrem określa­
jącym siłę prostowników.

a) zginanie stopy
Test polega na wykonywaniu wspięć na jednej nodze do „zmęczenia”. 

Dla utrzymania równowagi badany opiera się końcami palców dłoni o ścia­
nę. Maksymalna ilość wspięć wykonana przez badanego była odnotowana 
w ankiecie.

b) prostowanie stopy
Aparat do mierzenia siły prostowników podudzia zbudowany jest 

z tworzywa sztucznego. Posiada podstawę i statyw, w którym umocowany 
jest dynamometr z wystającą śrubą. Badany stawia na podstawie stopę 
dotykając jej grzbietem wystającej śruby. Śrubę przez dokręcanie regu­
luje się w ten sposób, żeby dotykała grzbietu stopy na wysokości główek 
śródstopia. Druga stopa spoczywa na podłodze obok badanej. Grzbiet ba­
danej stopy naciska na śrubę możliwie największą siłą. Wysuwająca się 
podziałka wskazuje wielkość tej siły w kilogramach.

3. Ankieta (załącznik nr 1)
W ankiecie notowano szczegóły dotyczące wywiadu. Typ budowy okre­

ślano według podziału na 3 grupy (szeroki, szczupły, pośredni). Inne szcze­
góły nie wymagają wyjaśnień.

B. Sposób opracowania wyników badania

W ocenie odbitek wykonanych pod obciążeniem ciężarem własnego 
ciała posłużono się zaleceniami Wejsfloga. Przez obrysowanie brzegów od­
bitki otrzymano plantokonturogram, na którym wyznaczono następujące 
dane:

1. Linie pomocnicze: linia a — linia prosta styczna do krawędzi ze­
wnętrznej odbitki stopy, linia b — linia prosta styczna do krawędzi we­
wnętrznej stopy; linia c — linia prosta styczna do krawędzi wewnętrznej 
odbitki palucha.

2. Długość stopy. Za długość stopy przyjęto odcinek łączący najdalszy 
punkt tylnego zarysu stopy z najdalszym punktem zarysu palucha (linia 
x—x).
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Ryc. 1. Sposób opracowania odbitki stopy
Fig. 1. The method of obtaining the footprints

3. Szerokość przodostopia. Za szerokość stopy przyjęto odcinek prosto­
padłej dó linii stycznej zewnętrznego obrysu odbitki przeprowadzonej przez 
najszerszą część przodostopia (linia y—y).

4. Długość sklepienia. Długość sklepienia stępu jest to odcinek prostej 
stanowiącej długość stopy, zawarty między punktem C i D na linii x—x, 
oznaczona w niniejszej pracy symbolem „d”.

5. Głębokość sklepienia. Głębokość sklepienia to linia szerokości we­
wnętrznej zatoki stępu (części nie zabarwionej), prostopadła do linii stycz­
nej zewnętrznego obrysu odbitki, przeprowadzona przez najszerszą część 
po przyśrodkowej stronie s—s, w pracy znaczona symbolem „g”.

6. Kąt odwiedzenia palucha. Kąt odwiedzenia palucha powstał przez 
przecięcie się linii b i c.

7. Wyznaczenie kąta Clarke’a. Kąt Clarke’a (przez większość nazywany 
kątem wysklepienia stopy) wyznaczają linie c i f na ryc. 1. Linia c jest 
styczną do przyśrodkowej krawędzi stopy, linię f zaś wytyczają dwa punk­
ty: punkt E — styku linii c z krawędzią przodostopia. Linie cif tworzą 
kąt określający stopień wysklepienia podłużnego łuku stopy (kąt Clarke’a). 
Obliczanie wskaźnika „B”

Stopień wysklepienia prawidłowej stopy podlega zmienności zależnej 
od wielu czynników. Zmniejszenie wysklepienia poza prawidłowy zakres 
jest jedną z podstawowych cech płaskostopia. Wtedy ulega zmniejszeniu 
przestrzeń zawarta między wysklepioną częścią podeszwy a podłożem. 
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Szczegóły dotyczące wielkości i kształtu wysklepienia określa się w orto­
pedii dla celów leczniczych na podstawie odlewu gipsowego. Szczegóły 
te uzyskano w niniejszych badaniach drogą pomiarów aparatem kołecz­
kowym. Ponieważ obliczanie objętości tej bryły byłoby zbyt złożone, 
postanowiono posługiwać isię możliwie wiarygodnym wskaźnikiem.

Dzięki pomocy pracowników Katedry Geometrii Wykreślnej przy Po­
litechnice Krakowskiej w drodze obliczeń matematycznych otrzymano 
uproszczony wzór na objętość takiej bryły, którą w niniejszej pracy na­
zwano wskaźnikiem B.

Wskaźnik B - ^XdX9X(wl + w2)
8

gdzie: d = odcinek c—d — długość sklepienia, 
g — odcinek s—g — głębokość sklepienia,

wl = wysokość sklepienia wyznaczona przez I rząd kołeczków (mak­
symalna wysokość na wykresie),

w2 = wysokość sklepienia wyznaczona przez II rząd kołeczków (wy­
sokość II rzędu kołeczków, druga na wykresie),

s = odcinek x—x = długość stopy.
Obliczanie wskaźnika wysklepienia poprzecznego stopy „W”.

Jak ilustrują plantokonturogramy stopy, niemożliwe jest określenie 
sklepienia poprzecznego stopy pod obciążeniem. O sklepieniu poprzecz­
nym można wnosić ze stosunku długości stopy do jej szerokości [4, 27, 
50 i i.]. Zmniejszenie tego wskaźnika poniżej pewnych granic określa się 
płaskostopiem poprzecznym. Wejsflog mówi, że w prawidłowych warun­
kach szerokość przodostopia równa się około 1/3 długości stopy.

Wskaźnik oznaczony w tej pracy znakiem W jest stosunkiem długości 
stopy do szerokości.

Wskaźnik W = —
P

gdzie: s = x—x = długość stopy,
P = V—V = szerokość przodostopia.

Ponieważ jednak w każdym przypadku otrzymano liczbę 2 < W < 3, 
dla przejrzystości dalej używano cyfry po przecinku jako całkowite np. 
2,63 — wskaźnik wynosić będzie 63. W całym materiale tylko 5 razy spo­
tyka się cyfrę 3 całe, w wypadku takim przed cyfrą (jak dla pozostałych) 
będzie w nawiasie cyfra 3, np. (3) 12.

Obliczanie danych badań czynnościowych.
Dla oceny wydolności stóp, jak już wspomniano, dokonano pomiaru 

siły zginania i prostowania stóp. W celu możliwości porównania tych da­
nych z poszczególnymi grupami, a przede wszystkim z grupą kontrolną, 
wykonano obliczenia średnich arytmetycznych i ich odchyleń dla grupy 
kontrolnej mężczyzn i kobiet. Ich wyniki przedstawiają się następująco:



62

Tabela I — Ta biel
Średnie arytmetyczne siły zginania i prostowania stopy w poszczególnych grupach 

Arithmetic means of the strength in flexion and extension of the foot in particular groups

Grupa
Group

Prostowanie 
w kg 

Extension in 
Kgs

Zginanie
ilość wspięć 

Flexion
Number of rising 

on toes

1. Męska młodzieżowa 
Young males

25 40

2. Męska pracownicy umysłowi 
Małe white collar workers

21 33

3. Męska pracownicy fizyczni
Małe manuał workers

25 35

4. Męska-stopy patologiczne
Males-pathologic feet

21 27

1. Żeńska młodzieżowa
Young females

17 30

2. Żeńska pracownice umysłowe 
Female white collar workers

16 24

3. Żeńska pracownice fizyjzne 
Female manuał workers

16 21

4. Żeńska-stopy patologiczne 
Females-pathologic feet

1+ 15

Mężczyźni Kobiety
Siła prostowania stopy (w kilogramach): 14—27 12—20
Siła zginania stopy (ilość wspięć): 19—43 17—30

Tabela I ilustruje kształtowanie się średniej siły zginania i prostowania 
w poszczególnych grupach badanych.

Obliczanie „obciążenia życiowego” 
Ponieważ morfotyczno-czynnościowe zmiany stopy zależą głównie od 

sumowania się jej codziennej pracy („obciążenie”), podjęto ocenę tego 
czynnika we wszystkich grupach badanych dla porównania, jak dalece- 
rodzaj pracy i tryb życia prowadzi do ewentualnego przeciążenia stóp.

Na podstawie szczegółowo zebranego wywiadu i własnych obserwacji 
dotyczącej pracy zawodowej, jej rodzaju, zajęć poza godzinami pracy 
i odpoczynku obliczono obciążenie życiowe staniem i chodzeniem w sto­
sunku dobowym, rocznym i za cały okres od 14 roku życia.

U osób otyłych uwzględniono nadwagę, którą obliczono według Brug- 
scha, a mianowicie przy wzroście do 165 cm odejmowano 100 jednostek, 
od 165—175 cm 105 jednostek, natomiast przy wzroście ponad 175 cm 
110 jednostek.
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W grupie młodzieżowej uwzględniano zajęcia warsztatowe i praktyki 
wakacyjne.

Z analizy wynikło, że u dorosłych w zawodzie, który wymaga pracy 
stojącej, przeciętnie przypadło 6 godzin stania, 2 chodzenia. W zawodzie 
określanym jako praca stojąco-chodząca obliczano 4 godziny stania i 4 cho­
dzenia. Jeżeli badany podawał „praca w domu na roli”, liczono 6 godzin 
stania, 6 godzin chodzenia. Odbywanie służby wojskowej 6 godzin stania 
i 6 godzin chodzenia. Jeżeli w wywiadzie podawano dłuższą służbę woj­
skową, wówczas liczono 4 godziny stania i 4 chodzenia.

Dla kobiet przy zawodzie sprzątaczki, salowej, gospodyni domowej obli­
czano 4 godziny stania i 4 chodzenia. Dla sprzedawczyń 7 godzin stania 
i 1 godzinę chodzenia. Pomoc domowa 8 godzin stania, 4 chodzenia. Pie­
lęgniarka 4 godziny stania, 2 chodzenia i 2 siedzenia. Kelnerka 2 godziny 
stania, 6 chodzenia.

W zawodzie wymagającym pracy siedzącej liczono 7 godzin siedzenia 
i 1 godzinę chodzenia.

Prócz wyżej wymienionych ośmiu godzin pracy zawodowej uwzględ­
niano i obliczano godziny stania czy chodzenia po pracy, zależnie od ro­
dzaju odpoczynku, dodatkowej pracy czy obowiązków. Dane te, jak rów­
nież czas przeznaczony na sen były podawane w wywiadzie przez bada­
nego.

W ten sposób uwzględniono dobową aktywność statyczno-kinetyczną 
badanego. Zależnie więc od wielu czynników kształtuje się obciążenie 
dobowe, roczne i życiowe przebadanych osób. Powyższych danych nie 
można przyjąć za ścisłe, bo dobowa aktywność człowieka zmienia się w za­
leżności nie tylko od pracy i obowiązków domowych, ale i od wielu oko­
liczności, pory roku, wieku itp. Z tych powodów obliczenia powyższe mają 
jedynie wartość poglądową.

W dalszej analizie rozpatrywano również obciążenie życiowe badanego, 
które jest wynikiem ilości lat pracy.

Wyżej umieszczona tabela II ilustruje sposób obliczania i wyniki obcią­
żenia dobowego i rocznego dla niektórych zawodów.

Dla możliwości porównywania przeciążenia stóp w grupach badanych 
opracowano również średnie arytmetyczne obciążenia życiowego i rocz­
nego grup, których kształtowanie się przedstawia tabela 3.

C. Opis typów wzorcowych

Wyniki materiału grupy kontrolnej dotyczące morfologicznych cech 
stopy opracowano statystycznie. Obliczono średnie arytmetyczne (Mx) oraz 
odchylenie standardowe (ox) dla kąta Clarke’a a, wskaźnika B i W dla 
stopy prawej, lewej i obydwu.

Przy analizowaniu różnic w wynikach dla poszczególnych stóp i oby­
dwu stosowano test istotności „t”. Wartość „t” sprawdzano w tablicach
5 Rocznik Naukowy 
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Studenta (Guilforda). Stwierdzono, że różnice są nieistotne. Wobec tego 
przyjęto średnie i odchylenia jednakowe dla obu nóg jako wzorcowe dla 
porównania z dalszymi grupami. Ponieważ różnice pomiędzy grupą męską 
i żeńską były istotne, grupy te dalej analizowano oddzielnie.

Zatem uznano za prawidłową stopę, której odpowiednie wyniki miesz­
czą się w granicach następujących:

Dla mężczyzn: Dla kobiet
Kąt Clarke’a 45°— 55° 45°—54°
Wskaźnik B 76 —128 50 —94
Wskaźnik W 44 — 70 44 —69

Jak z powyższych danych wynika, kąt Clarke’a jest wyższy niż podany 
przez autora (42°). Należy przyjąć, że budowa prawidłowej stopy „pol­
skiej” jest inna niż amerykańskiej.

Ponieważ stopę określają parametry, mogą zaistnieć różne odchylenia. 
Uwzględnienie ich skłania do przyjęcia 8 typów stóp A, B, C, D, E, F, 
G, H. Oto ich charakterystyka.

Typ „A”
Stopę tę uznano za prawidłową, bo kąt Clarke’a, wskaźniki B i W od­

powiadają ustalonym wartościom. W kilku przypadkach kąt Clarke’a 
i wskaźnik B są nieco wyższe od średnich, stopy te noszą cechy stopy 
wydrążonej.

Typ „B”
Wskaźnik B i W pozostaje w normie. Kąt Clarke’a jest niższy od 45°. 

Zmiany tego rodzaju należy tłumaczyć indywidualnymi różnicami układu 
tkanek miękkich podeszwy, na co zwraca uwagę Wejsflog mówiąc o osob­
niczych różnicach „zgniatania” podeszwy. Spostrzeżenia Ledosa mogą na­
sunąć inną interpretację. Podkreśla on wpływy wadliwej budowy stawu 
biodrowego i kolanowego na stopę, np. koślawe kolano prowadzi do prona- 
cyjnego ustawienia pięty, to z kolei do kompensacyjnej supinacji przodo- 
stopia. W stopie dokonuje się torsja, którą Ledos nazywa „hyperkorekcją 
instynktowną” dla zapewnienia styku zewnętrznego brzegu stopy z pod­
łożem. Zatem byłyby to odchylenia architektury stopy zmieniające nieco 
plantokonturogram, a niezależnie od czynników przeciążeniowych stopy.

Typ „C”
Ten typ stopy posiada prawidłowy kąt Clarke’a i wskaźnik B, nato­

miast niski jest wskaźnik W. Tu też włączono kilka przypadków, gdzie kąt 
Clarke’a i wskaźnik B jest większy od wymaganych wartości. Stopa ta 
ma charakter wydrążonej. Ponieważ czynniki przeciążeniowe miały rów­
nież wpływ na te stopy, oba rodzaje uznano za poprzecznie płaskie.

Typ „D”
W typie D wskaźnik B jest w normie, zmniejszone natomiast są war­

tością kąta Clarke’a i wskaźnik W. Należy to tłumaczyć pojawieniem się
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Ryc. 2. Typ I stopy Ryc. 3. Typ II stopy
Fig. 2. I*t type of foot Fig. 3. IInd type of foot

Ryc. 4. Typ III stopy
Fig. 4. IIIrd type of foot

Ryc. 5. Typ IV stopy
Fig. 5. IVth type of foot

5*
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płaskostopia poprzecznego z równoczesnym wpływem na stopę pewnych 
odchyleń w zakresie kolan jak w typie B.

Typ „E”
Kąt Clarke’a i wskaźnik W są zachowane. Zmniejszona jest wartość 

wskaźnika B, co wskazuje na obniżenie się całego sklepienia podłużnego. 
Określono ten typ stopy jako nieco spłaszczoną (podłużnie płaska w po­
czątkowym okresie). Odbitka tej stopy porównana z tablicami Bochenka 

Ryc. 6. Typ V stopy
Fig. 6. Vth type of foot

Typ I
wsk. B -- 109

Typ II 
wsk. B = 88 
wsk. W = 34 

Cl = 48°
wsk. W

Cl
69
53°

s = 25,9 s =25
d 7,6 d =8
g 5,1 g = 5,1
P 9,6 p = 10,9

Typ III Typ IV Typ V
wsk. B = 44 wsk. B - 74 wsk. B = 7
wsk. W = 69 wsk. W = 36 wsk. W 36

Cl = 36° Cl = 47° Cl = 21°

s = 27,1 S = 24,1 S = 23,6
d = 5,5 d = 6,6 d = 2,3
g = 4,6 g .- = 4.7 g = 2,5
P = 10,1 P . = 10,2 p = 10

czy Clarke’a sprawia wrażenie prawidłowej. Spłaszczenie zawyczaj jest 
tak niewielkie, że często trudno go rozpoznać oglądaniem stopy. Zastoso­
wane obliczenia pozwalają dokładnie określić stopnie spłaszczenia.

Typ „F”
W tym typie stopy prawidłowy jest kąt Clarke’a, a zmniejszone war­

tości B i W. Jest to więc typ stopy z nieznacznym spłaszczeniem poprzecz­
nym i spłaszczeniem podłużnym.

Typ „G”
Przy prawidłowym wskaźniku W inne parametry (wskaźnik B i kąt 

Clarke’a) są niższe. Jest to stopa podłużnie płaska z wpływem jak w ty­
pie B.

„Typ „H”
Stopa całkowicie płaska. Wszystkie parametry są znacznie poniżej nor­

my. Prawidłowa architektura tej stopy uległa wyraźnemu zaburzeniu.
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Ponieważ wyłączono z badań ludzi z dostrzeżonymi zmianami w za­
kresie kolan i stawów biodrowych, czynnik „hyperkorekcji instynktow­
nej” Ledosa w naszym materiale był nieznacznego stopnia.

Przyjęto zatem w niniejszej pracy następujące typy stóp:
Typ I. Utworzony został z połączenia stóp typu A i B i stanowi typ 

prawidłowej stopy.
Typ II. Powstał z typu C i D, a więc z grup, gdzie wyraźnie występuje 

spłaszczenie sklepienia poprzecznego, przy zachowanym prawidłowym 
sklepieniu podłużnym.

Typ III. Ten typ wynika z połączenia typu E i C i stanowi stopę po­
dłużnie płaską. Zmiany powstały tu na skutek przeciążenia.

Typ IV. Stanowi poprzednio opisaną grupę F. Stopa jest nieco po­
przecznie i podłużnie płaska. W typie tym występują wyraźne zmiany 
przeciążeniowe.

Typ V. To poprzednio omawiany typ H. Reprezentuje stopę całkowi­
cie płaską.

III. Charakterystyka grup

Dla scharakteryzowania morfologii stóp w badanych grupach posłużo­
no się podziałem stóp na V typów, które omówiono w poprzednim roz­
dziale.

Ocenę wydolności określono średnimi siły prostowania i zginania stopy 
oraz zilustrowano średnimi obciążenia rocznego i życiowego badanych 
grup.

Jak wspomniano w poprzednich rozdziałach, materiał podzielono na 
8 grup badanych, tj. cztery męskie i cztery żeńskie.

Grupa męska młodzieżowa
W tej grupie do typu I zaliczono 57 stóp, z czego 27 przypada na nogę 

prawą, a 30 na nogę lewą. Stóp typu II było 10 (6 prawych i 4 lewe). Do 
typu III zaliczono łącznie 31 stóp (14 prawych i 17 lewych). Do typu IV 
zaliczono jedną stopę prawą, do typu V jedną stopę lewą. Powyższe dane 
ilustruje ryc. 7.

Na podstawie badań czynnościowych można stwierdzić, że stopy tej 
grupy są dobrze wydolne, bo średnie z pomiarów siły prostowania i zgi­
nania stopy są wysokie, w pierwszym przypadku wynoszą 25 kg, w dru­
gim 40 wspięć.

Obciążenie roczne staniem wynosi 863, chodzeniem 1412, łącznie 2275 
godzin. Obciążenie życiowe tej grupy jest ze zrozumiałych względów ni­
skie: staniem 2542, chodzeniem 4227, łącznie 6769 godzin.

Grupa męska pracowników umysłowych
Wyniki liczbowe tej grupy dotyczące cech morfologicznych są zbli­

żone do grupy młodzieżowej. 55 stóp było typu I, z czego '27 stóp prawych 
i 28 lewych. Stóp poprzecznie płaskich, tj. typu II — 8, z czego 5 prawych 
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i 3 lewe. W typie III spotykamy tę samą ilość stóp co w grupie młodzie­
żowej, tzn. 32, z czego 15 prawych i 17 lewych. Nie stwierdzono stóp o ty­
pie IV, natomiast 5 stóp było typu V (3 prawe i 2 lewe). Ryc. 8 ilustruje 
powyższe dane.

Ryc. 7. Częstość występowania typów stopy w grupie młodzieżowej męskiej 
Fig. 7. Freąuency of the various types of foot in the young men group

Ryc. 8. Częstość występowania typów stopy w grupie pracowników umysłowych 
Fig. 8. Freąuency of the various types of foot in the white collar workers group

Średnie danych odnoszących się do prób czynnościowych są niższe niż 
w grupie młodzieżowej. Siła prostowania stopy wynosi 21 kg, siła zginania 
33 wspięcia.

Obciążenie roczne jest również bardzo podobne jak w grupie młodzie­
żowej. Obciążenie staniem wynosi 818, chodzeniem 1167, łącznie roczna 
praca stóp 1985 godzin. Obciążenie życiowe staniem wynosi 40 882, cho­
dzeniem 58 369, łącznie 99 251 godzin.

Grupa męska pracowników fizycznych
Budowa stóp tej grupy wyraźnie różni się w porównaniu z poprzed­

nimi. Stóp typu I było tylko 5 (3 prawe i 2 lewe), typu II — 6 stóp (4 pra­
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we i 2 lewe). Największą grupę stanowi typ III — zaliczono tu aż 72 stopy, 
z czego 33 prawe i 39 lewych. Do typu IV zaliczono 1 stopę lewą. Całko­
wicie płaskich stóp, tzn. zaliczonych do typu V jest 16 (10 prawych i 6 le­
wych). Niżej zamieszczona rycina 9 ilustruje podział stóp na poszczególne 
typy-

Średnie wyników prób czynnościowych są stosunkowo wysokie. Pro­
stowanie stopy wynosi 25 kg, zginanie 35 wspięć.

Ryc. 9. Częstość występowania typów stopy w grupie pracowników fizycznych 
Fig. 9. Freąuency of the various types of foot in the manuał workers group

Zrozumiałe jest ogromne obciążenie roczne i życiowe tej grupy. Kształ­
tuje się ono następująco: obciążenie roczne staniem 2968, chodzeniem 1151, 
łącznie 4119 godzin; obciążenie życiowe staniem 148 407, chodzeniem 
57 533, łącznie 205 940 godzin.

Grupa stóp patologicznych
Jak wyżej podano, grupę tę badano dla celów kontrolnych w ocenie 

wydolności i obciążenia stopy. Analizowano również odpowiednie dane 
ankiet dla wnioskowania o przyczynie płaskostopia.

Średnie dotyczące siły prostowania w tej grupie wynosiły 21 kg, zgi­
nania 27 wspięć. Siła prostowania jest zatem zbliżona do danych uzyska­
nych w pozostałych grupach. Siła zginania jest natomiast znacznie 
mniejsza.

Grupę tę stanowili pracownicy różnych zawodów. W tym 26 pracow­
ników fizycznych, 9 umysłowych i 15 osób o zmiennym charakterze pracy 
(praca częściowo stojąca, siedząca i chodząca). Dlatego też średnie obcią­
żenia rocznego i życiowego nie są bardzo wysokie, bo wynoszą: obciążenie 
roczne staniem 2372, chodzeniem 1389, łącznie 3761 godzin. Obciążenie zaś 
życiowe staniem wynosi 72 078, chodzeniem 45 820, łącznie 117 898 godzin.
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Występowanie typów stopy, obciążenie roczne i wydolność stóp w badanych grupach męskich 
Types of foot annual ,,load’’ and efficiency of the fcet in the examined małe groups

Tabela IV — Table IV

Grupa
Group

Typ stopy 
Type of foot

Obcią­
żenie 

roczne 
Annual 

load

Wydolność
Efficiency

zginanie 
flexion

prosto­
wanie 

extensionI II III IV V

Męska młodzieżowa
Young males

57 10 31 1 1 2275 40 25

Męska
pracownicy umysłowi

Małe white
collar workers

55 8 32 5 1985 33 21

Męska
pracownicy fizyczni

Małe manuał workers
5 6 72 1 16 4119 35 25

Z danych ankiety tej grupy badanych wynika, że stanowią ją różno­
rodne przypadki. Ustalono, że 36 osób tej grupy w wieku 14 do 19 lat, tj. 
w okresie rozwojowym uczęszczało do szkoły zawodowej przygotowującej 
do pracy stojącej. Ponadto 9 osób praktykowało w warsztatach ślusarskich, 
cukierniczych, u kowala. 12 osób pracowało na roli, w innych zawodach 
wymagających stania 4 osoby.

W grupie tej w 28 przypadkach stwierdzono nadwagę, w 25 przypad­
kach choroby mogące sprzyjać zaburzeniom w morfologii stopy. W wielu 
przypadkach były to dwie albo trzy z wyżej wymienionych przyczyn rów­
nocześnie. W 10 przypadkach nie stwierdzono innej przyczyny poza in­
tensywnym obciążeniem stóp w okresie rozwojowym. U 60% badanych 
tej grupy stwierdzono żylaki. Zestawienie liczbowe grup przedstawiono 
na tabeli IV.

Z powyższej tabeli wynika, że płaskostopie występuje 3 razy częściej 
u pracowników fizycznych niż umysłowych. Zmiany te są wprawdzie rzad­
kością u młodzieży (1 przypadek), jednak inne zmiany morfologiczne 
(typ II i III) są równie częste jak u pracowników umysłowych. Aktywność 
statyczno-ruChowa w grupach przedstawia się następująco: u pracowni­
ków umysłowych jest ona najniższa, nieco wyższa u młodzieży i znacznie, 
bo prawie dwukrotnie wyższa u pracowników fizycznych.

Inny wniosek nasuwają wyniki dotyczące wydolności: stopa pracow­
ników fizycznych jest gorsza morfologicznie, jest jednak wydolni ej sza..

Niżej zamieszczona rycina pozwala nam porównać morfologię stóp 
pracowników fizycznych z umysłowymi.
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Ryc. 10. Częstość występowania typów stopy w grupach pracowników fizycznych 
i umysłowych

Fig. 10. Freąuency of the various types of foot in the groups of manuał and white 
collar workers

Grupa żeńska młodzieżowa
Do grupy tej zaliczono 52 stopy typu I, 26 prawych i 26 lewych. Stóp 

typu II stwierdzono 9; 4 prawe i 5 lewych, typu III — 34 stopy; 17 pra­
wych i 17 lewych, typu IV — 4 stopy; 2 prawe i 2 lewe, typu V — 1 stopę. 
Dane te ilustruje ryc. 11.

Ryc. 11. Częstość występowania typów stopy w grupie młodzieżowej żeńskiej 
Fig. 11. Freąuency of the various types of foot in the young female group

Siła prostowania dla tej grupy wynosi 17 kg, zginania 30 wspięć. 
Obciążenie roczne kształtuje się następująco: staniem 1094, chodzeniem 
870, łącznie 1964 godziny. Obciążenie życiowe staniem wynosi 3688, cho­
dzeniem 2060, łącznie 5748 godzin.

Grupa żeńska pracownic umysłowych
W grupie tej stwierdzono więcej stóp typu I niż w grupie młodzieżo­

wej, bo aż 66: z tego 33 prawych i 33 lewych. W tym jednak duża ilość 
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stóp z tendencją do wydrążonych. Stóp typu II jest 9; 5 prawych i 4 lewe. 
Typu III jest mniej stóp niż w grupie młodzieżowej, łącznie 25; 12 pra­
wych i 13 lewych. Stóp typu IV i V nie stwierdzono. Powyższe ilustruje 
poniższa ryc. 12.

Siła prostowania stopy i zginania jest mniejsza niż w grupie młodzie­
żowej i wynosi dla prostowania 16 kg, dla zginania 24 wspięcia.

Ryc. 12. Częstość występowania typów stopy w grupie żeńskiej pracownic umysłowych 
Fig. 12. Freąuency of the various types of foot in the group of female white collar 

workers

Ryc. 13. Częstość występowania typów stopy w grupie żeńskiej pracownic fizycznych 
Fig. 13. Freąuency of the various types of foot in the group female manuał workers

Obciążenie roczne kształtuje się następująco: staniem 1094, chodzeniem 
1099, łącznie 2193 godziny, zaś obciążenie życiowe staniem 24 027, cho­
dzeniem 24 594, łącznie 48 621 godzin.

Grupa żeńska pracownic fizycznych
Grupa ta ma znacznie mniej stóp typu I od dwu pozostałych, łącznie 39; 

20 prawych i 19 lewych. Poza tym stwierdzono 14 stóp (7 prawych i 7 le­
wych) typu II, 31 stóp typu III, 13 prawych, 18 lewych, 3 stopy prawe 
typu IV i aż 13 stóp (7 prawych i 6 lewych) typu V. Rycina 13 obrazuje 
powyższe dane.
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Siła prostowania stopy jest taka sama jak w grupie pracownic umy­
słowych, wynosi 16 kg, siła zginania jest mniejsza i wynosi 21 wspięć.

W grupie tej daje się zauważyć duże obciążenie roczne i życiowe. I tak 
pierwsze wynosi 5022 godzin, z czego obciążenie staniem 3021, chodzeniem 
2001. Obciążenie życiowe łącznie 145 003 godzin, z czego 89 158 staniem, 
55 845 chodzeniem.

Grupa żeńska stóp patologicznych
Grupę tę stanowią: 23 pracownice fizyzcne, 14 umysłowe, 4 kobiety 

pracujące na roli, 7 gospodyń domowych i 2 pomocnice domowe.
Średnie z prób czynnościowych tej grupy są niskie, wynoszą dla siły 

prostowania 14 kg, siły zginania 15 wspięć, co świadczy o złej ich wy­
dolności.

Tabela V — Table V

Występowanie typów stopy, obciążenie roczne i wydolność stóp w badanych grupach żeńskich 
Types of foot, annual „load” and efficiency of the feet in the examined female groups

Grupa
Group

Typ stopy 
Type of foot

Obcią­
żenie 

roczne 
Load 

throu- 
ghout 

life

Wydolność
Efficiency

zginanie 
flexion

prosto­
wanie 

extensionI II III IV V

Żeńska młodzieżowa
Young females

52 9 34 4 1 1964 30 17

Żeńska
pracownice umysłowe

Female white
collar workers

66 9 25 — — 2193 24 16

Żeńska 
pracownice fizyczne

Female manuał workers
39 14 31 3 13 5022 21 16

Średnie obciążenia stóp tej grupy są podobne do grupy pracownic fi­
zycznych i wynoszą: obciążenie roczne staniem 2655, chodzeniem 1734, 
łącznie 4389 godzin, obciążenie życiowe zaś kształtuje się następująco: sta­
niem 89 613, chodzeniem 59 484, łącznie 149 100 godzin. Podobnie jak 
w grupie stóp patologicznych mężczyzn ogromny wpływ na powstanie 
płaskostopia wywarło duże obciążenie stóp w okresie rozwojowym (28 
osób), w późniejszym okresie nadwaga, którą stwierdzono w zakresie od 
6%—76% u 30 osób. Wpływ czynników patologicznych zanotowano 
u 20 osób (gościec, zmiany reumatyczne, rwa kulszowa, krzywica, zapa­
lenie stawów). 5 osób podało, że w młodym wieku chodziło 7—10 km 
dziennie, 3 osoby podają, że często chodziły boso. W 24 przypadkach 
z wyżej wymienionych występowało po kilka przyczyn równocześnie. 
U 70% badanych stwierdzono żylaki kończyn dolnych.



76

Zbiorcza tabela V wyżej omawianych grup ilustruje różnice w poszcze­
gólnych grupach.

Płaskostopie występuje u pracownic fizycznych, w 13 przypadkach nie 
stwierdzono tych zmian u pracownic umysłowych. U młodzieży zanoto­
wano 1 przypadek płaskostopia oraz prawie jednakowy odsetek stóp ty­
pu II i III. U pracownic umysłowych zmiany morfologiczne typu II i III 
są nieco mniejsze niż w pozostałych dwu grupach.

żeńska-prac, umysł, 
females-intellectual workers

żeńska - prac. flz. 
females-pńysica! workers

Ryc. 14. Częstość występowania typów stopy w grupie żeńskiej pracownic fizycznych 
i umysłowych

Fig. 14. Freąuency of the various types of foot in the group of female white collar 
and manuał workers

Aktywność statyczno-ruchowa w grupie pracownic umysłowych. Stopy 
grupy młodzieżowej charakteryzuje duża wydolność w porównaniu z po­
zostałymi grupami.

Morfologię stóp pracownic fizycznych z grupą pracownic umysłowych 
ilustruje niżej zamieszczona ryc. 14.

Krótkie porównanie analogicznych grup mężczyzn i kobiet nasuwa na­
stępujące wnioski:

Wyniki badań czynnościowych wykazały, że stopy męższyzn są wydol- 
niejsze od stóp kobiet. Szczególnie duża różnica występuje w grupach 
pracowników fizycznych i dość znaczna u młodzieży. Występowanie stóp 
typu II i III w grupach młodzieżowych obojga płci należałoby tłumaczyć 
nadmierną aktywnością, przekraczającą wydolność stóp w tym okresie.

Na uwagę zasługują różnice w budowie stóp pracowników i pracownic 
fizycznych. W grupie mężczyzn stwierdzono znacznie więcej stóp o wad­
liwej budowie. Przyczyn należy szukać w innym charakterze pracy zawo­
dowej : stanie połączone z wykonywaniem wysiłku fizycznego lub prze­
noszeniem ciężarów.
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IV. Dyskusja

Analiza wyników badanego materiału wykazuje, że morfologia stopy 
może ulegać różnym zmianom i szczegółowa ich ocena wymaga zastoso­
wania zespołu metod badania. Zaznaczają się znaczne różnice w budowie 
stóp uznawanych za prawidłowe, co sprawia, że wskaźniki ogłaszane 
w piśmiennictwie nie mogą mieć uniwersalnego zastosowania do wszyst­
kich środowisk bez uprzedniego ich sprawdzenia. I tak kąt Clarke’a dla 
stopy prawidłowej okazał się znacznie wyższy (w badanym środowisku 
45—55°), niż podaj e autor. Kąt ten okazał się wyższy i w badaniach Zie- 
milskiej (45°). Można więc przyjąć, że u ludzi w Polsce („stopa polska”) 
kąt Clarke’a jest wyższy niż w populacji amerykańskiej.

Przeważająca większość autorów [1, 10, 11, 16, 19, 21, 23, 28, 34, 38, 
39, 47, 51, 52] wskazuje przeciążenie jako główny czynnik zmieniający 
morfologię stopy w kierunku płaskostopia. Potwierdzają to i wyniki badań 
niniejszej pracy. Płaskostopie w grupie pracowników fizycznych typ V 
stopy występowało 16 razy, zaś typ III stopy 72 razy. W grupie pracow­
ników umysłowych stwierdzono 5 stóp typu V i 32 stopy typu III.

Wyniki badań wskazują, że płaskostopie w grupie młodzieżowej było 
równie częste jak w grupie pracowników umysłowych. Zmiany te u mło­
dzieży w badaniach innych autorów były jeszcze częstsze (Wojciechow­
ski — 80%, Szczygieł — 50%, Gastoł — 54%, Wejsflog — 61%).

Należy zatem podkreślić, że okres wzrostu wymaga szczególnej ostroż­
ności w kierowaniu statyczno-dynamiczną aktywnością dzieci i młodzieży. 
Nadmierna aktywność przy obniżonej w tym okresie wydolności stopy 
może łatwo doprowadzić do płaskostopia.

Wystąpienie zmian winno rzutować na wybór zawodu. Już przy nie­
znacznych zmianach w morfologii stopy młodzież winna być kierowana do 
zawodów nie wymagających pracy stojącej.

Rzadko poruszane w piśmiennictwie zagadnienia wydolności stóp inte­
resująco naświetlają własne wyniki badań czynnościowych w grupach 
ludzi dorosłych: stopa pracownika fizycznego mimo częstszych zmian pa­
tologicznych przeciętnie jest silniejsza niż prawidłowa stopa pracownika 
umysłowego. Potwierdzają to również badania polskich i radzieckich auto­
rów [3, 31, 34, 36, 41, 46, 55] na sportowcach. Stwierdzili oni częste płasko­
stopie. Nie ma chyba wątpliwości, że sportowiec mimo częstego płasko­
stopia ma silną stopę. Ocenę zatem wydolności stopy należy opierać na 
wynikach badań morfologii i stanu mięśni stopy.

Powyższe wyniki wskazują na doniosłość leczniczego i profilaktycz­
nego czynnika kultury fizycznej w płaskostopiu. Gimnastyka lecznicza 
winna być podejmowana we wszystkich przypadkach niezależnie od stanu 
zaawansowania płaskostopia. Stanowi ona zasadniczy czynnik dla pod­
noszenia i utrzymania wydolności stopy. Wytyczne dla profilaktyki pła­
skostopia u pracownikólw fizycznych sprowadzają się do organizowania 
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krótkich przerw w pracy dla ćwiczeń stóp w odciążeniu oraz zalecaniu 
różnych form kultury fizycznej dla rekreacji ze szczególnym zaleceniem 
pływania.

Ogólnie wiadomo, że wydolność stóp podobnie jak ogólna wydolność 
fizyczna ulega zmianom we wszystkich okresach życia i obniża się w okre­
sie szybkiego wzrostu. Wspomniano już, że łatwo wtedy dochodzi się do 
przeciążenia wpływającego ujemnie na morfologiczno-czynnościowe zmia­
ny stóp. Jedni autorzy za ten wiek krytyczny uważają okres od 6 do 
20 lat (Wejsflog) inni od 11 do 18 lat (Kamiński, Gastoł, Gilewicz, Woj­
ciechowski, Szczygieł, Wójcicki).

Przejściowo lub trwale mogą obniżać wydolność stóp różne procesy 
patologiczne, np. grypa, reumatyzm, zmiany naczyniowe (Dega, Viallat), 
urazy itp. Wtedy należy pamiętać o wielkim znaczeniu gimnastyki lecz­
niczej w zapobieganiu płaskostopiu.

Obserwacja rozkładu zajęć pracowników fizycznych (bilans statyczno- 
-kinetyczny) i analiza wyników wykazuje, że nie ma rodzaju pracy zawo­
dowej, który by nieuchronnie prowadził do przeciążenia i następowego 
płaskostopia. Na podstawie obserwacji 8-godzinnego dnia pracy pracow­
ników fizycznych stwierdzono, że stopy obciążone są w czasie pracy za­
wodowej nie dłużej niż 6 godzin. Przerwy w staniu trwają od 10—15 mi­
nut i można je regulować. Właściwy rozkład przerw i odpowiednie ich 
wykorzystanie dla odpoczynku stóp mogą być wystarczające dla uniknię­
cia płaskostopia z powodu pracy zawodowej. Dane wywiadu dotyczące 
zajęć poza pracą zawodową wykazują, że mogą one być zasadniczą przy­
czyną przeciążeń stóp i następowego płaskostopia. Sprawy te jednak daje 
się jeszcze łatwiej regulować niż w czasie pracy zawodowej. Szczególnego 
znaczenia profilaktycznego w tej dziedzinie nabiera uświadomienie ludzi 
przez właściwie prowadzoną oświatę sanitarną.

V. Wnioski
1. Wyniki badań wykazały, że płaskostopie jest równie częste u młodzieży, 

jak u pracowników umysłowych.
2. Płaskostopie występuje 3 razy częściej u pracowników fizycznych niż 

umysłowych.
3. Pracownicy fizyczni posiadają wydolniejszą stopę niezależnie od gor­

szych cech morfologicznych.
4. Morfologiczno-czynnościowy stan stóp winien być uwzględniony przy 

wyborze zawodu.
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PE3IOME

Bjihhhhc CTOHueii paóoTw Ha Mopi^ojioririHo-tjjyHKUHOHajibHoe coctohhhc cTyimu

OiieHKa Mop4x>jioraqH<>4)iyHKiiHOHajibHbix H3MeHeHHft crynHH b pe3yjibTaTe cto- 
hhch paóoTbi KjnocoóaiMH, onpeftejiHiomHMH MoptjKMorHio, BOBMOOKHOCTb u óajuiaHc 
OTHromeHHH. CrpceHue CTyrriin oiieHeiio coócTBeHHbiM noica3aTe.TOM ,,B”, onpe«e- 
jihkmubm rapoftOJibHMH c®oft, coócTBeHHbiM inoKa3arejieM ,,B”, onpeflejiHK>muM none- 
peiuibiH CBOfl, a TaKJKe npn noMoin,H 060.3 na'ieitnn yrjia K.iapKa.

06 ou,e-HKe botmookhocth peuiajio HBMepeHMe cmjim crufiaimsi h BbinpaMJieHHH 
CTynaeft. Bajwiawc HtHSHeHHoro araroineHHH ctoh.hh©m h xowweHHeM b cyro^HOM 
h roflHHHOM oTHomeHHH, a TaiKJKe 3a nepnoft skhshh c 14-no nafta, mm bmhhcjihjih Ha 
ocHO®aHHH noftpoÓHo coópaHHoro miTepBbio u co6cT»cni(bix HaójnofteHHii.

B o6m,eM HTore mm HiccJieftOBaJiH 500 nejioBaK, oiHTb MywcKUK u muTb HteHCKHx 
rpynin, no 50 nejioBeK b KawtftoS rpyinne. 9to ómjih KOHTpojibHbie MOjTOfteiKHbie rpyn 
hm (MOJiofteiKb npo4>eocHOHajibHbix iukoji), yMMycTBeHHbie paóoriiHKH, (^HBHHecKHc 
paóoTHHKH h npynnbi naTOJiorHHecKHx cTyirHCft. > . - J;. ■_

Pe3yjibTaTbi K0HTpojibHbix rpynin, Hacatoiipiecsl Mop4xwiormecKHX npuBHaKoB 
u BO3MO0KHOCTH, mm paapaÓoTajiH cTaTHCTHHecKH, onpeftejiafl apH^MermecKne cpeft- 
H.ne h CTaHftaprHbie .otkjiohchhh ftjm npaBOH h jiesoft cryinHH u npHHHJiH nx, kok 
oópasftOBbie, ftjM cpaBHeHMH c ftpynHMH npynnaMH.

Ha ocHOBaHHH nojry’ieHHbix pe3yjibTaTOB mm BbiftejiHJiH iiiite Tiinon cTynneił: 
I-inpaBHJibHaH ciynHH, Il-cryniia co cnjnomeHHOicTbio nonepennoro cBOfta c HCHapy- 
inieH-HbiM npaftOJibHbiM, III<rpoftojibHo njiocKaH CTyimn (H3MeHeHBH oth bo3hhkjih 
BCJieftCTBHe neperpysKH), IV-CTyinHH nyTb-Hyib nnocnaa nonepenHo h npoftojibno 
(HeTKHe n>eperpy3OHHbie HaiMCHeHHH), V-cwBepineHHo nuocKaa cryniHH.

XapaKT<epH,3Mpy;i MyaocKHe npynnbi, mm KOHcraTHpoBajm, qro njiociKOCTonne bm- 
crynacT y 4)H3htockiix paSoTmwon Tpii pasa naipe, new y yMCTBeHHbix. 3th H3MeHe- 
hhji oneitb peftHwe y MOJioftfiiKH (I cjiynafi), oftHaKO ftpyrne MoptjiojiorMHecKHe H3MeHe- 
hhh (II h III THHbi) BMcrynaior the ;kc nacro, Kaw y yiMCTBeHHbix ,pa6oTHHKo®. Ora- 
THHHo-iftBHraTejibHaH aKTHBHOCTb ca.Maa nnaKasi y yMCT»eHHbix paóoT.HHKOB, HeciKOJib- 
ko Bbiine y MOJioftemn h nomu ftBaacftbi Bbiine y c[to3hhsckhx paóorHHKOB. CTynHH 
cpM3HHecKHx paóoTHHKOH MoptjKWiOTHHecKH xy®e, ho oÓJiaftaeT ona óo/ibiiieii bo3mohc- 
JIOCTblO.

B H;enoKHx rpynnax nnocKOCTonne BbicTymHJio y 4>H3H^ecKHx pa6oTiinn b 13 cjiy- 
'tanx, He naiifteno ero y yMCTB©HHbix pa6oTHHi[. y MOJioftejKH mm saMerunH oftHH 
cjiynaii nnocKOCTonna h tiohth oftHHaiKOBMft niponeHT CTyniHefi II h III THna. Crawino-

6 Rocznik Naukowy 
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-;(BHraTe.'ibita;i aKTHBHOCTb b rynnę <|>H3nqecMHx ipaÓOTHHH hctko Bbiine, hgm b rpynne 
yMCTBeHHbix paf>oTHnn; b MojiofteatHoft o^hoko oHa ■Hyrb-nyib MenMiie, neM b rpyinne 
yMCTBeHHbIK paÓOTHHH. BOOMOOKHOCTb MOJK>A63KHOft rpyinnbl OfiCHb Gojimikih HO epaB- 
HeKHio c ocTajibHbiMH npynnaiMH.

CpaBHMBaH aHaJiOTHHHbie MywoKHe u jKeneiuie rpynnbi, mokho yTBepjKflaTb, aro 
crynHH MyjKnuH oóJianaiOT fcjibnien BOSMOHtHOCTbio, ho ohh sHa^nrejibHo xyare Mop- 
t^ojióranecKiH.

IIpHHHHbi icjiemyeT HCKaTb b hhom xapaKTepe npo4>e0CHO'HajibHoft pafioTbi. Ile- 
peripyaKa aBjiHercH o^hhm mb rjia®Hbix cpaKTopoB, H3MeHHK>mMx MopiJjojiorHio crynHH. 
njiO'CKOiCTonne b iMomoflSjKHoft rpynne paBHO nacroe, Han n y yMCT®eHHbix paóoTHH- 
kob, aro flcwKHO npoenHpoBaTb Ha nadpannę npo^eccHH.

SUMMARY

The influence of standing at work on morphologic — functional condition 
of the foot

This paper deals with the evaluation of morphologic-functional changes in the 
foot, resulting from standing at work. The evaluation has been based on the methods 
usually applied to define morphology and efficiency of the foot and the balance of 
weight. The anatomy of the foot was determined by the author’s own indices: B for 
oblong arch and W for transversal arch as well as by Clark’s angle.

Efficiency of the foot was examined by measurements of strength at the moment 
of lexion and extension. The balance of weight through life caused by standing 
and walking in daily and annual proportion and for the period beginning 
with the lfth year of life, were calculated according to the particular data obtained 
and according to the author’s own observations.

500 people were examined altogether, including 5 groups of males and 5 groups 
of females, 50 persons in each. There were control groups of young people from 
vocational schools and groups of manuał and white collar workers and lastly some 
cases of pathologic feet.

The data concerning morphology and efficiency in the control groups have been 
worked out statistically and thus arithmetic means and standard aviation for the 
right and left foot have been obtained and taken as a model for comparison with 
the other groups. Five types of foot have been found:

I) normal foot,
II) foot with fallen arch,

III) lengthwise fflat foot (such deformities result from overload),
IV) sliightly fiat foot crosswise and lengthwise (elear deformities caused by 

overload),
V) completely fiat foot.

As far as males’ feet are concerned it has been found that fiat foot occurs 
3 times morę freąuently among manuał workers than among white collar ones. Such 
deformities are rare among young people (1 case anly), but the other morphologic 
changes (type II and III) are here as freąuent as among white collar workers.

The static-motor activity is the lowest among white collar workers, it is a little 
higher among young people and twice as high among manuał workers. The feet of 
the latter are worse from the morphologic point of view though they are morę able 
to function.

In female groups fiat foot occurs in 13 cases (manuał workers) but no such 
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case has been observed among the white collar workers. Among young people only 
1 case has been noted and almost the same percentage of IInd and IIIrd ty.pe of foot.

Static motor activity in female manuał workers is greater than in female white 
collar workers; amoing young people it is slightly lower than among the white collar 
workers. The effioiency of young people is greater in comparison with the two 
other groups.

Comparing the analogous małe and female groups it may be stated that malesTeet 
are morę efficient but worse from the morphologic point of view.

The reason may be found in the different kind of work performed.
Overload is one of the main factors changing morphology of the foot. Among 

young people fiat foot is as freąuent as among the white collar workers which 
should be taken into account in chosing a profession.
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Wielkość przemiany oddechowej w środowisku wodnym 
i koszt energetyczny pływania w zależności od stopnia 

zaawansowania osobnika

Celem pracy było: 1) porównanie spoczynkowej przemiany materii na lądzie 
i w wodzie, 2) obserwacja przemiany oddechowej podczas pracy w środowisku wod­
nym, 3) oznaczenie kosztu energetycznego i wydajności pływania stylem dowolnym, 
grzbietowym i klasycznym. Badania przeprowadzono na 16 studentach wychowania 
fizycznego podzielonych na dwie ośmioosobowe grupy, zróżnicowane pod względem 
umiejętności pływackich. Obserwacje przeprowadzano na 25 metrowej pływalni 
krytej w godzinach południowych, około 3—4 godzin po ostatnim posiłku. Tempera­
tura wody wahała się w granicach od 25—27°C, powietrza od 24—26°C. W badaniach 
przemiany oddechowej posługiwano się metodą Douglasa-Haldane’a.

Wstęp

Przeprowadzanie badań przemiany oddechowej w środowisku wodnym 
jest interesujące z racji odmiennych warunków fizycznych i chemicznych, 
jakie tu organizm napotyka. Zaliczyć do nich należy:

1. wpływ ciśnienia hydrostatycznego wody na klatkę piersiową zwięk­
szający opory wdechowe oraz ucisk na podskórne naczynia krwionośne, 
powodujący częściowy odpływ krwi do narządów wewnętrznych,

2. szybsze oddawanie ciepła do środowiska wodnego, na skutek więk­
szego przewodnictwa cieplnego wody i różnicy temperatur,

3. utrata czucia działania siły ciężkości, równoważonej na zasadzie 
prawa Archimedesa siłą wyporu wody oraz odmienny charakter informacji 
proprioreceptywnych i skórnych w porównaniu z warunkami na lądzie, 
w których konieczność utrzymania określonej pozycji ciała zwiększa na­
pięcie mięśni antygrawitacyjnych. Podczas pływania dynamicznego do­
łączają się do powyższych czynników dodatkowe siły tarcia i oporu czoło-
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wego, zależnie od kształtu ciała, jego przekroju poprzecznego i szybkości 
pływania.

Jednym z pierwszych badaczy, zajmujących się obserwacją przemiany 
oddechowej u pływaków, był R. du Bois Reymond (1904) oraz Zuntz, 
Loewy, Muller i Caspari (1905), którzy podali, że: „mocne pływanie należy 
do najbardziej energicznych ćwiczeń cielesnych”. Badania minutowego zu­
życia tlenu, jak również i obliczanie kosztu energetycznego pływania kon­
tynuują: Lindhard, Liliestrand i Stenstróm, którzy odnosząc te dane do 
szybkości pływania, oporu wody i budowy osobników — ograniczają się 
tylko do badań podczas wysiłku, nie uwzględniając zmian w okresie wy­
poczynkowym, które jak dowiodły późniejsze badania fizjologów angiel­
skich Hilla, Longa i Luptona (1925), należy traktować pod względem fizjo­
logicznym jako integralną część okresu pracy. Prowadzone następnie przez 
Karpovicha i wsp. w latach 1933—1939 obszerne badania kosztu energe­
tycznego, rozszerzone o analizę oporu wody podczas pływania, pozwoliły 
na opracowanie wzoru określającego wielkość pracy mechanicznej przy 
pływaniu kraulem i stylem grzbietowym, w zależności od szybkości pły­
wania, przekroju poprzecznego i kąta nachylenia ciała oraz innych czynni­
ków fizycznych środowiska wodnego. Umożliwiło to włączenie wydajności 
pracy w zakres parametrów fizjologicznych, pozwalając tym samym na 
wnikliwszą analizę wysiłku w wodzie w aspekcie porównawczym.

Z Polaków pierwsze badania przemiany materii u pływaków przepro­
wadziła Reicher w roku 1932. Nie rozpatrywała ona jednak okresu wysił­
kowego, ograniczając się tylko do oznaczenia przemiany podstawowej 
i porównania wielkości obserwowanych parametrów u pływaków i spor­
towców innych dyscyplin. Badania Schmelkesa (1935) były natomiast 
pierwszymi obserwacjami, dotyczącymi głównie przemiany oddechowej 
w trakcie pływania oraz w okresie wypoczynkowym. Pozwoliły one na 
obliczenie minutowego kosztu energetycznego pływania stylem dowolnym 
i klasycznym przy szybkości stałej 33—40 metrów na minutę oraz maksy­
malnej w granicach 52—65 m/min.

W latach 1961—1962 Wojcieszak i Pocztarska badały spoczynkową 
przemianę materii oraz koszt energetyczny pracy w środowisku wodnym 
i powietrznym, polegającej na naprzemiennych wymachach kończyn dol­
nych w różnym rytmie. Obserwowały one podczas spoczynku w wodzie 
zwiększone zużycie tlenu i wzmożoną wentylację płuc, przy równocześnie 
gorszym niż w środowisku powietrznym współczynniku wykorzystania 
tlenu.

Badania własne, nawiązujące w pewnej mierze do prac Schmelkesa, 
zostały poszerzone o badania spoczynkowej przemiany materii w wodzie 
oraz o obserwacje wydatku energetycznego w czasie pływania stylem 
grzbietowym. Nie wyznaczano jednak badanym określonej szybkości pły­
wania ani czasu trwania wysiłku, lecz ograniczono dystans do 50 m, za­
lecając pływanie z prędkością maksymalną. Wydaje się, że przeprowadzone 
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w ten ,sposób badania były bliższe warunkom panującym na „prawdzi­
wych” zawodach, w czasie których celem zawodnika jest właśnie maksy­
malne skrócenie czasu pracy na z góry ustalonym dystansie. Obliczenie 
w tych warunkach mechanicznej wydajności pływania trzema podstawo­
wymi stylami, poszerzy możliwości analizy porównawczej między nimi, 
jak również pozwoli na pogłębienie wiadomości o wpływie stopnia wy- 
trenowania na reakcje adaptacyjne organizmu do tego rodzaju wysiłku.

Metodyka badań

Badania przemiany oddechowej w środowisku wodnym i powietrznym 
oraz kosztu energetycznego pływania przeprowadzono na 16 studentach 
WSWF. Podzielono ich na dwie ośmioosobowe grupy, zróżnicowane pod 
względem umiejętności pływackich. Do grupy I (podstawowej) zaliczono 
osobników uprawiających pływanie zawodniczo, zaś do grupy II (kontrol­
nej) wybrano studentów reprezentujących w pływaniu poziom przeciętny.

Podstawowe dane biometryczne zawodników: wiek — 22,6, wzrost 
177 cm, ciężar ciała 71,1 kg, pojemność życiowa płuc. 5877 ml, obwód klatki 
piersiowej w czasie wdechu 104 cm, w czasie wydechu 93 cm. W grupie 
studentów wielkości analogicznych parametrów były następujące: wiek 
— 21,4, wzrost 172 cm, waga 66,9 kg, pojemność życiowa płuc 4987 ml, 
obwód klatki piersiowej przy wdechu 99,5 cm, podczas wydechu 91 cm. 
Na każdym zawodniku wykonano 3 eksperymenty, a mianowicie: w czasie 
pływania stylem dowolnym, grzbietowym i klasycznym, natomiast studenci 
z grupy kontrolnej badani byli tylko dwukrotnie: podczas pływania stylem 
dowolnym i .grzbietowym, ponieważ brak umiejętności pływania stylem 
klasycznym nie pozwolił na przeprowadzenie badań kontrolnych w tym 
stylu.

Obserwacje przeprowadzono na 25-metrowej pływalni krytej 
T.S. Wisła w godzinach południowych, około 3—4 godzin po ostatnim 
posiłku. Temperatura wody wahała się w granicach od 25—27 °C, po­
wietrza od 24—26°C.

Każdorazowe badanie składało się z 4 serii pomiarów: a) spoczynko­
wego na lądzie, b) spoczynkowego w wodzie, c) wysiłkowego, polegającego 
na przepłynięciu 50 m z maksymalną szybkością, d) powysiłkowego.

Ad a): Przed przystąpieniem do określania przemiany spoczynkowej 
badany przebywał z założoną maską od 20—30 minut w pozycji siedzącej. 
Po upływie tego czasu oznaczano spoczynkową przemianę oddechową 
oraz notowano częstość tętna.

Ad b): Druga część eksperymentu polegała na 10-minutowym nie­
ruchomym przebywaniu badanego w wodzie w pozycji siedzącej, w zanu­
rzeniu powyżej linii barków. W tym czasie oznaczano tętno w odstępach
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jednominutowych, a w drugiej połowie okresu adaptacji do warunków 
tego środowiska określano przemianę oddechową.

Ad c): Badany osobnik przepływał dystans 50 m danym stylem z mak­
symalną szybkością, startując z wody, a czas pracy mierzono od momentu 
oderwania nóg od ściany pływalni. Powietrze wydechowe zbierano w tym 
czasie do worka Douglasa, zawieszonego na bloczku i poruszającego się 
swobodnie po, linie stalowej, rozciągniętej nad niecką basenu. Aby zmniej-

Fot. 1. Badanie spoczynkowe na lądzie
Phot.l. Rest examination on waterside

szyć do minimum dodatkowe opory oddechowe aparatury, użyto do badań 
węży gumowych, zaworów łączących oraz wentyli wdechowo-wydecho- 
wych o dużej średnicy wewnętrznej 0 — 30 mm. Cztery rozmiary masek 
pozwalały na ich właściwe dopasowanie do twarzy badanego i uzyskanie 
odpowiedniej szczelności.

Ad d): Po ukończeniu pływania, badany wychodził z wody, ubierał 
płaszcz kąpielowy (w celu zmniejszenia strat cieplnych powodowanych 
wilgotnością skóry) i w pozycji siedzącej pozostawał do momentu ustale­
nia się częstości tętna. Przez cały czas wypoczynku powietrze wydechowe 
zbierane było do następnego 300 1 worka Douglasa.

Pomiary w warunkach spoczynkowych na lądzie, spoczynkowych 
w wodzie, podczas wysiłku i po wysiłku — obejmowały częstość tętna, 
wentylację minutową płuc (VE), którą następnie sprowadzano do aktual-
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nego ciśnienia atmosferycznego i temperatury ciała przy nasyceniu parą 
wodną (BTPS), minutowe zużycie tlenu (VO2) i minutowe wydalanie dwu­
tlenku węgla (VCO2), wyrażane w warunkach (STPD), tzn. sprowadzane 
do stanu w temperaturze 0°C i ciśnieniu barometrycznym 760 mm Hg. 
W badaniach przemiany oddechowej posługiwano się metodą Douglasa- 
-Haldane’a.

Fot. 2. Badanie spoczynkowe w wodzie
Phot. 2. Rest examination in water

W celu stwierdzenia zmian w stopniu wykorzystania tlenu z powietrza 
wdechowego obliczono z uzyskanych danych wartość współczynnika

TT , , VO2 w mlHerbsta ------- r—VE w 1 według Koziorowskiego (1964).

Koszt energetyczny pływania (w Kcal) określano ze zużycia tlenu, 
w oparciu o tablicę Zuntza i Schumburga (wg Szulca 1925), uwzględnia­
jącą wartości kaloryczne 1 1 tlenu przy zmianach współczynnika odde­
chowego.

Pracę mechaniczną, której wielkość potrzebna była do obliczania wy­
dajności pływania, uzyskiwano natomiast ze wzoru Karpovicha i Pestre- 
cova (wg Marlene Adrian i wsp. 1966).
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Fot. 3. Badanie wysiłkowe
Phot. 3. Effort examination

Fot. 4. Badanie powysiłkowe
Phot. 4. Recovery examination
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We wzorze tym: W = praca w stopo-funtach, K — stała oporu wody, 
wynosząca dla mężczyzn: 0,65 — podczas pływania na piersiach, 0,75 — 
podczas pływania na grzbiecie, m — masa ciała, s = dystans w stopach, 
t = czas pracy w sek.

■ Wielkość pracy przeliczano na Kcal przy użyciu równoważnika poda­
nego przez Karpovicha (1959): 1 stopo-funt = 0,000324 Kcal = 0,13825 kGm, 
1 Kcal = 427 kGm. Wydajność wyrażano stosunkiem procentowym pracy 
mechanicznej do całkowitego wydatku energetycznego.

Zebrane materiały opracowano podstawowymi metodami statystycz­
nymi obliczając średnią arytmetyczną (x), błąd średniej (Sx±), odchy­
lenie standardowe (S), współczynnik zmienności (V) oraz wartości pro­
centowe. Istotność różnic między wartościami danego parametru w spo­
czynku na lądzie, spoczynku w wodzie oraz podczas pływania, jak również 
zmienność różnic pomiędzy grupą wytrenowaną w pływaniu i początku­
jącą sprawdzono testem istotności studenta (t). Celem ustalenia wzajemnej 
zależności pomiędzy badanymi czynnikami obliczano współczynnik kore­
lacji liniowej (rxy), sprawdzając go testem studenta (t°).

Wyniki

Pierwsza część opracowania obejmuje porównanie grupy osobników 
wydrenowanych w pływaniu z nie wydrenowanymi, na podstawie średnich 
obliczonych dla poszcególnych parametrów z wyników uzyskanych pod­
czas kolejnych badań.

Jednym z podstawowych parametrów fizjologicznych najlepiej odda­
jących intensywność przemian energetycznych ustroju jest konsumpcja 
tlenu (VO2). W badaniu spoczynkowym na lądzie wynosiła ona dla grupy

Tabela I — Table I
Wielkość minutowego zużycia tlenu (STPD) w badanych grupach

Consumption of oxygen (STPD) in the examined groups

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

’ X s- S V O//o X s- s V 0//o

Spoczynek na lądzie
Rest on waterside

313,4 7,6 37,1 11,8 100 314,3 10,9 43,7 13,9 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water*)

484,9 15,9 63,4 14,6 139 459,1 24,3 97,2 21,2 146

Wysiłek
Effort

2848,1 75,7 370,0 15,8 749 2580,2 102,9 411,8 16,0 821

Wypoczynek
Recovery

932,7 27,2 133,0 14,3 298 1031,6 40,1 160,6 15,6 328

*) water = swimming pool.
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zawodników średnio 313,4 ml O2, a dla grupy studentów 314,3 ml O2/min. 
Po 5-minutowej adaptacji do środowiska wodnego wartości VO2 wzrastały 
kolejno do wielkości 434,9 ml oraz 459,1 ml, czyli stanowiły 139 i 146% 
wartości spoczynkowych tego parametru na lądzie. Poziom minutowego 
zużycia tlenu w warunkach spoczynkowych na lądzie i w wodzie nie różni 
się istotnie między omawianymi grupami, natomiast istotne okazały się 
różnice pomiędzy wynikami VO2 na lądzie i w wodzie, zarówno w grupie 
zawodników (t = 6,71 przy P < 0,001), jak też w grupie studentów 
(t = 3,74 przy P < 0,01).

W czasie pływania minutowe zużycie tlenu (VO2) wzrastało w grupie 
zawodników średnio do 2348,1 ml/min (749%) kaw grupie studentów 
do 2580,2 ml/min (821%). Obserwujemy więc 7—8 krotny wzrost VO2 
w obydwu grupach w stosunku do spoczynkowej wielkości tego para­
metru.

Rest on Rest in Effort Recovery 
waterside water

Ryc. 1. Minutowe zużycie tlenu (STPD) w warunkach spoczynkowych i podczas 
pływania w zależności od stopnia wytrenowania

Fig. 1. Oxyigen consumption (STPD) in rest and whiite swimming according to the 
degres of training

W obydwu omawianych powyżej warunkach spoczynkowych obserwo­
wano w badanych grupach małe wartości współczynnika zmienności (V), 
które świadczą o dużej stałości wyników minutowego zużycia tlenu.

Parametrem ściśle związanym z minutowym zużyciem tlenu jest mi­
nutowe wydalanie dwutlenku węgla (VCO2), które w warunkach spoczyn­
kowych na lądzie wynosi w grupie zawodników 259,5 ml/min, a w grupie 
studentów 259 ml/min.

1 Wartości procentowe umieszczane w dalszej części pracy w nawiasie po war­
tościach bezwzględnych, obliczane były w odniesieniu do wielkości spoczynkowych 
na lądzie.
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Wielkość minutowego wydalania dwutlenku węgla (STPD)
Minuto excretion of carbon dioxide (STPD)

Tabela II-— Tubie II

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X S V O/ /o X ®x S V O//o

Spoczynek na lądzie
Rest on waterside

259,5 7,9 38,5 14,8 100 259,0 7,4 29,5 11,4 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water

371,2 18,9 75,6 20,4 143 397,7 21,7 86,9 21,9 154

Wysiłek
Effort

2187,4 101,8 498,0 22,8 843 2647,0 107,0 427,9 16,2 1022

Wypoczynek
Recovery

1033,5 31,1 152,0 14,7 398 1153,0 56,0 224,2 19,4 445

Rest on waterside Rest in water Effart Recwery

Ryc. 2. Minutowe wydalanie dwutlenku węgla (STPD) w warunkach spoczynkowych 
i podczas pływania

Fig. 2. Carbon dioxide output (STPD) in rest and when swimming

W czasie przebywania w wodzie obserwujemy wzrost wydalania dwu­
tlenku węgla do 371,2 ml/min (143%) w grupie I i do 397,7 ml/min (154%) 
w grupie II.

Wielkość tego przyrostu jest statystycznie istotna (t = 6,23 i 6,40 przy 
P < 0,001) w obydwu grupach.

W czasie pływania VCO2 wynosi w grupie I wytrenowanej 2187,4 ml/ 
/min (843%) oraz 2647,0 ml/min (1022%) w grupie II kontrolnej; wartości 
te wykazują statystycznie istotną różnicę na 1% poziomie ufności.

W okresie wypoczynkowym wydalanie dwutlenku węgla utrzymuje się 
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na względnie wysokim poziomie, o czym świadczą jego wartości średnie 
wynoszące w grupie zawodników 1033,5 ml/min (398%), a w grupie stu­
dentów 1153,0 ml/min (445%).

Intensywność produkcji dwutlenku węgla w stosunku do zużycia tlenu 
wyrażona ilorazem oddechowym kształtuje się w warunkach spoczynko­
wych na lądzie na poziomie 0,82 w obydwu grupach. Podczas przebywania 
w wodzie wzrasta on w grupie zawodników do 0,85 (104%), a w grupie 
studentów do 0,86 (105%), który to przyrost jest statystycznie znamienny 
(t = 2,33 i 2,28 przy P < 0,05).

Wielkości współczynnika oddechowego 
Respiratory ąuotient

Tabela III — T a b 1 e III

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X Si 8 V 0//o X Si s V %

Spoczynek na lądzie
Rest in waterside

0,82 0,02 0,08 10,2 100 0,82 0,002 0,01 1,2 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water

0,85 0,01 0,04 5,3 104 0,86 0,03 0,11 12,4 105

Wysiłek
Effort

0,92 0,03 0,14 15,2 112 1,03 0,02 0,08 8,0 126

Wypoczynek
Recovery

1,10 0,03 0,14 12,7 134 1,11 0,03 0,13 11,7 135

Podczas pływania wartość współczynnika oddechowego podnosi się 
w grupie I do 0,92 (112%), a w II do 1,03 (126%). Po ukończeniu wysiłku 
obserwujemy dalszy wzrost ilorazu oddechowego do wartości 1,10 i 1,11. 
Świadczyć to może o. intensywniejszym produkowaniu dwutlenku węgla 
w tym okresie w porównaniu z aktualnie konsumowanym tlenem. Ana­
lizując różnice w wielkości ilorazu oddechowego pomiędzy grupą zawod­
ników i studentów zauważyć można ich statystyczną istotność jedynie 
w warunkach wysiłkowych (t = 2,67 przy P < 0,02).

Ogólna ilość powietrza wentylującego płuca (VE) w warunkach spo­
czynkowych na lądzie kształtowała się u zawodników na poziomie 
11,9 1/min, a w grupie studentów 12,6 1/min. (tab. IV i ryc. 4). Pod wpły­
wem przebywania w wodzie VE wzrastała do 15,1 1/min (126%) w grupie I 
i do 16,4 1/min (130%) w grupie kontrolnej. Zarówno w grupie zawodni­
ków, jak i w grupie studentów obserwujemy wysoką statystycznie zna- 
mienność (t = 5,49 oraz 4,14 przy P < 0,001) pomiędzy wynikami wenty­
lacji spoczynkowej płuc na lądzie i w środowisku wodnym.

Podczas pływania wentylacja minutowa płuc wzrasta u zawodników 
do 63 1/min, zaś u początkujących do 80,3 1/min, co stanowi kolejno 528
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Rest on Rest in Effort Recovervwaterside water cnon KSUOVBry

Ryc. 3. Współczynnik oddechowy iw warunkach spoczynkowych na lądzie i cw wodzie, 
podczas i po wysiłku

Fig. 3. Respiratory ąuotient in rest o,n waterside and in water during — and after 
effort

Wielkość wentylacji minutowej płuc (BTPS)
Minutę wentilation (BTPS)

Tabela IV — T a b 1 e IV

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X s V O//o X S V O//o

Spoczynek na lądzie
Rest in waterside

11,9 0,3 1,9 16,0 100 12,6 0,2 1,0 7,8 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water

15,1 0,7 2,8 18,3 126 16,4 0,8 3,3 20,1 130

Wysiłek
Effort

63,0 2,8 13,7 21,7 528 80,3 3,4 13,6 16,9 637

Wypoczynek
Recovery

38,7 1,0 5,0 13,0 324 47,3 1,9 7,8 16,5 375

i 637% wartości spoczynkowych tego parametru. Różnica pomiędzy wy­
nikami VE w warunkach wysiłkowych u osobników o różnym poziomie 
specjalizacji w pływaniu jest statystycznie bardzo znamienna (t = 3,839 
przy P < 0,001).

Efektywność wymiany gazowej w płucach wyrażona współczynnikiem 
Herbsta kształtowała się na lądzie średnio u zawodników na poziomie 
26,6, a w grupie studentów 24,9.

W czasie przebywania badanych w wodzie współczynnik wykorzysta­
nia tlenu wzrastał kolejno do 29,3 (110%) oraz do 28,0 (112%).

Wysiłek pływacki powoduje dalszy wzrost tego współczynnika średnio



96

Rest on Rest in Effort Recovery 
wntsr 7

Ryc. 4. Wentylacja minutowa płuc (BTPS) w warunkach spoczynkowych i podczas 
pływania

Fig. 4. Minutę ventilation (BTPS) in rest and when swimming

Tabela V — Table V

Wielkość współczynnika Herbsta 
Herbst Coefficient

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X Sj S V 0//o X sj S V O//o

Spoczynek na lądzie
Rest on waterside

26,6 0,7 3,2 12,0 100 24,9 0,6 2,2 9,0 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water

29,3 0,9 3,6 12,2 110 28,0 0,5 1,9 6,9 112

Wysiłek
Effort

38,3 1,5 7,1 18,6 144 32,6 1,2 4,8 14,8 131

Wypoczynek
Recovery

24,3 0,8 3,7 15,2 91 22,0 0,8 3,2 14,7 88

do 38,3 (144%) u zawodników i do 32,6 (131%) u studentów. Niższy współ­
czynnik w czasie pływania w grupie studentów jest bezpośrednio zależny 
od wyraźnie zwiększonej w tym czasie wentylacji minutowej płuc. To 
wzmożenie wentylacji, pogarszające współczynnik wykorzystania tlenu, 
jest prawdopodobnie konsekwencją dowolnie przyspieszonego rytmu od­
dechowego, co może wynikać z zastosowania w czasie pływania wentyli 
wdechowo-wydechowych, których zakończenia znajdowały się nad po-
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Rest on Rest in Fffort Recowerw wat ersicło water xecovery

Ryc. 5. Współczynnik Herbsta w warunkach spoczynkowych i w czasie pływania
Fig. 5. Herbst coefficient in rest and when swimming

Tabela VI — Table VI

Częstość tętna w spoczynku na lądzie i wodzie
Pulse ratę at rest on waterside and in water

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X Si S V O//o X Si S V O//o

Spoczynek na lądzie
Rest on waterside

69 1,1 5,6 8,0 100 76 1,0 4,0 5,3 100

Spoczynek w wodzie
Rest in water

1 min.
63 1,5 6,2 9,8 90 67 2,4 9,5 14,2 88

2 min. 61 1,6 6,4 10,6 87 66 1,9 7,7 11,7 86

3 min. 61 1,5 6,2 10,2 87 66 1,7 6,9 10,3 86

4 min. 62 1,5 6,2 10,0 88 67 1,6 6,5 9,7 88

5 min. 64 1,9 7,7 12,0 92 69 1,8 7,1 10,2 90

6 min. 64 1,3 5,2 8,1 92 70 1,8 7,3 10,5 91

7 min. 64 1,1 4,5 7,0 92 69 2,1 8,3 12,0 90

8 min. 64 1,7 6,6 10,3 92 69 2,1 8,6 12,3 90

9 min. 65 1,6 6,6 10,2 93 71 2,0 8,0 11,3 93

10 min. 66 1,9 7,7 11,7 95 71 2,0 8,0 11,3 93

7 Rocznik Naukowy
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wierzchnią wody. Tym samym umożliwiały one zwiększenie wentylacji 
minutowej płuc bez konieczności koordynacji rytmu oddechowego z ru­
chami wiosłującymi kończyn, która jest nieodzownym atrybutem popraw­
nego pływania sportowego. Świadczyć to może o słabo utrwalonym na­
wyku koordynacji ruchowej w czasie pływania stylowego u osobników 
słabo zaawansowanych w pływaniu.

Częstość tętna w spoczynku na lądzie była niższa w grupie zawodników 
i wynosiła średnio* 69/min, a w grupie studentów 76/rnin. W początkowym 
okresie przebywania w wodzie parametr ten wykazuje wyraźną tendencję 
spadkową, osiągając pomiędzy 2—3 minutą poziom około 61/min oraz 
66/min, co stanowi kolejno 87 i 86% wartości spoczynkowych. W dalszym 
ciągu liczba skurczów serca wykazuje sytematyczny wzrost w kierunku 
wielkości spoczynkowych na lądzie i w 10 minucie wynosi już 93—95% 
tych wartości w obydwu grupach.

Częstość tętna spoczynkowego na lądzie i w wodzie różniła się istotnie 
w obrębie obydlwu grup. W grupie wytrenowanej t = 3,754, w nie wy- 
trenowanej t = 3,360 przy P 0,01. Bezpośrednio po ukończeniu wysiłku 
średnia częstość tętna w grupie zawodników wynosiła 123 uderzeń na mi­
nutę (177%), w grupie studentów 133/min (174%). U osób wytrenowanych 
odznacza się ona szybkim spadkiem i już w 6 min wypoczynku wyka-

mside

Ryc. 6. Tętno spoczynkowe na lądzie i w wodzie oraz powysiłkowe
Fig. 6. Pułse ratę on waterside, in water and duiring recovery

zuje tylko 5% nadwyżkę w porównaniu z poziomem spoczynkowym. 
U osób nie specjalizujących się w pływaniu częstość tętna malała wolniej 
i analogiczną jego nadwyżkę (5%) obserwujemy dopiero w 9 minucie 
wypoczynku. Różnice w poziomie tętna powysiłkowego pomiędzy bada­
nymi grupami są statystycznie istotne (t = 2,941 przy P < 0,01).
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Częstość tętna w spoczynku na lądzie i po wysiłku pływackim 
Pulse ratę at rest on waterside and during recovery

Tabela VII — T a b 1 e VII

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X Sx S V 0//o X 87 s V O//o

Spoczynek na lądzie
Rest on waterside

69 1,1 5,6 8,0 100 76 1,0 4,0 5,3 100

Wypoczynek
Rest

1 min.
123 2,1 10,2 8,3 177 133 2,3 9,1 6,9 174

2 min. 94 2,6 12,7 13,4 136 115 2,5 9,9 8,6 150

3 min. 84 2,6 13,0 15,5 120 104 2,0 8,1 7,8 137

4 min. 77 2,3 11,5 14,9 111 96 1,8 7,3 7,5 126

5 min. 74 2,1 10,1 13,6 107 91 1,6 6,3 7,0 119

6 min. 73 1,9 9,5 13,0 105 86 1,3 5,4 6,3 112

7 min. 72 1,6 7,9 10,9 103 82 1,0 4,0 4,9 108

8 min. 71 1,5 7,4 10,4 102 81 1,2 4,7 5,8 106

9 min. 71 1,4 7,0 9,9 102 80 1,0 4,1 5,1 105

10 min. 71 1,4 6,8 9,6 102 79 1,0 4,1 5,2 104

Pomimo różnicy w wartościach bezwzględnych charakter krzywych 
tętna zarówno w okresie spoczynkowym w wodzie, jak też i w okresie 
wypoczynku jest bardzo zbliżony w obydwu grupach.

Koszt energetyczny pływania obliczono sumując zużycie tlenu w czasie 
wysiłku i w okresie wypoczynkowym, odejmując tę ilość tlenu, jaką by 
organizm zużywał w tym samym okresie czasu w warunkach spoczynko­
wych na lądzie.

Wartości zużycia tlenu netto w czasie pływania wynosiły u zawodni­
ków 1554,7 ml, a w (grupie studentów 2361,7 ml, różniąc się jak widać 
wybitnie (t = 6,03 przy P <Z 0,001).

Rzutowało to wyraźnie z jednej strony na wielkość długu tlenowego 
wynoszącego u zawodników 5231,1 ml, a w grupie studentów 6588,1 ml, 
z drugiej zaś na koszt energetyczny pływania na 50 m. Ten ostatni wynosi 
u pływaków 6785,8 ml tlenu, a u studentów 8949,8 ml O2, co przy uwzględ­
nieniu ilorazu oddechowego 0,82 (jednakowego dla obu grup) odpowiada 
32,735 Kcal w grupie zawodników i 43,185 Kcal w grupie studentów.
7*
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Tabela VIII — T a b 1 e VIII

Koszt energetyczny pływania 50 metrów, zużycie tlenu netto podczas wysiłku oraz dług tlenowy, 
wyrażone w ml

Energetic cost of 50 metres swimming, net consumption of oxygen during effort and oxygen 
debt in ml.

Zawodnicy
Competitors

Studenci
Students

X Sx S V O//o X S V 0/ /o

Koszt energetyczny 
pływania

Energetic cost of 
swimming

6785,8 279,6 1367,5 20,1 100 8949,8 334,3 1337,2 14,9 100

Zużycie tlenu pod­
czas wysiłku

Oxygen consumption 
during effort

1554,7 72,7 355,5 22,9 23 2361,7 119,7 478,9 20,3 26

Dług tlenowy
Oxygen debt

5231,1 278,1 1360,1 26,0 77 6588,1 304,1 1216,5 18,5 74
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Ryc. 7. Wielkość zużycia tlenu netto w czasie pływania, podczas wypoczynku oraz 
globalny koszt energetyczny

Fig. 7. Net oxygen consumption during swimming, in rest and total energetic cost

Różnica między tymi wielkościami jest wybitnie istotna (t = 4,74 przy 
P< 0,001).

Dług tlenowy wyrażony w procentach (tab. VIII) wynosił średnio u za­
wodników 77%, natomiast w grupie studentów 74%, a różnica tych wiel-
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kości w przeciwieństwie do wartości bezwzględnych nie wykazuje istot­
ności statystycznej ,(t — 1,24). Tak więc w obrazie danych procentowych 
tylko około 23—26% całkowitego zapotrzebowania tlenowego zostało zre­
alizowane przez organizm w czasie pływania, co jest cechą typową dla 
wysiłków szybkościowych.

W czasie badania spoczynkowego w środowisku wodnym wystąpiła 
korelacja pomiędzy minutowym zużyciem tlenu i wentylacją minutową 
płuc, wynoszącą w grupie zawodników rxy = 0,705 przy P < 0,01 i w gru­
pie studentów rxy — 0,901 przy P < 0,001.

Podobnie jak w warunkach spoczynkowych w wodzie, tak i podczas 
pływania obserwujemy występowanie korelacji pomiędzy minutowym zu­
życiem tlenu a wentylacją minutową płuc, wynoszącą 'w grupie zaawanso­
wanej rxy = 0,740 przy P < 0,001 i w grupie kontrolnej rxy — 0,706 przy 
P < 0,01. Minutowe wydalanie dwutlenku węgla koreluje się podczas ba­
dań spoczynkowych w wodzie z wentylacją minutową płuc rxy = 0,507 
przy P < 0,05 w grupie zawodników i rxy = 0,842 przy P < 0,001 w gru­
pie studentów.

Również w warunkach wysiłkowych obserwujemy występowanie ko­
relacji pomiędzy minutowym wydalaniem CO2 a wentylacją minutową 
płuc rxy = 0,832 przy P < 0,001 w grupie zawodników oraz rxy = 0,723 
przy P < 0,01 w grupie studentów. Należy zauważyć, że współczynniki te 
są wyższe od analogicznych dla zużycia tlenu i wentylacji płuc.

W grupie zawodników obserwujemy ponadto korelacje pomiędzy kosz­
tem energetycznym pływania rxy = —0,407 przy P < 0,05 oraz długiem 
tlenowym rxy — 0,602 przy P <Z 0,001. Zależności tej nie stwierdzono 
w grupie osobnikó‘w nie wytrenowanych.

Wynika z powyższego, że pomiędzy wynikami zużycia tlenu na minutę, 
wydalania dwutlenku węgla na minutę a minutową wentylacją płuc obser­
wowano szczególnie dużą wzajemną współzależność zarówno W warunkach 
spoczynkowych w wodzie, jak też i podczas wysiłku.

Koszt energetyczny pływania stylem dowolnym, grzebietowym 
i klasycznym oraz niektóre wyniki badań przemiany oddechowej 

w zależności od szybkości pływania

Styl dowolny (kraul)
Dystans 50 m tym stylem zawodnicy płynęli 40,6 sek, zużywając 

1285,9 ml tlenu w czasie pracy, a 5771,2 ml „tlenu podczas wypoczynku, 
czyli łącznie koszt pływania netto wynosił u nich 7057,1 ml O2 = 34,078 
Kcal. Natomiast osobnicy początkujący pokonali tym stylem analogiczny 
dystans w czasie 61,1 sek i zużyli wtedy 2177,7 ml tlenu a podczas wy­
poczynku 6677,5 ml O2. Łączna konsumpcja tlenu wyniosła zatem w tej 
grupie 8855,3 ml O2 = 42,782 Kcal. Koszt energetyczny pływania był więc
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Tabela IX — Table IX

Koszt energetyczny pływania 50 metrów stylem dowolnym, grzbietowym i klasycznym 
Energetic cost of swimming (50 metres, free style, back stroke — and breast stroke swimming)

Styl dowolny
Free style swimming

Styl grzbietowy
Back stroke swimming

Styl 
klasyczny 

Breast stro­
ke swimming

zawodnicy 
competitors

studenci 
students

zawodnicy 
competitors

studenci 
students

zawodnicy 
competitors

Czas pływania w sek
Time of swimming in seconds

40,6 61,1 46,2 65,0 50,3

Zużycie tlenu podczas wysiłku 
w ml

Oxygen consumption during 
effort in ml

1285,9 2177,7 1589,8 2545,6 1788,5

Dług tlenowy w ml 
Oxygen debt in ml.

5771,2 6677,5 5413,0 6498,7 4509,1

Koszt energetyczny pływania 
w ml

Energetic cost of swimming 
in ml

7057,1 8855,3 7002,8 9044,3 6297,6

Dług tlenowy w % 
Oxygen debt in %

82 75 77 72 72

Szybkość pływania w m/min 
Speed in m/min.

73,9 49,1 64,9 46,1 59,6

Koszt energetyczny pływania 
w 1/min.

Energetic cost of swimming 
in 1/min.

10,4 8,7 9,1 8,3 7,5

Koszt energetyczny pływania 
w Kcal

Energetic cost of swimming 
in Kcal

34,078 42,782 33,543 43,587 30,585

o 8,7 Kcal większy w grupie studentów niż w grupie zawodników, wska­
zując na znacznie gorszą ekonomię pracy u osobników słabo zaawanso­
wanych w pływaniu.
Styl grzbietowy

Analogiczny odcinek drogi zawodnicy płynęli 46,2 sek, zużywając pod­
czas pracy 1589,8 ml tlenu, a w okresie wypoczynku 5413,0 ml O2, czyli 
łączne zużycie tlenu wyniosło u nich 7002,8 ml = 33,543 Kcal. U studen­
tów początkujących zużycie tlenu podczas pracy trwającej 65,0 sek wy­
nosiło 2545,6 ml, natomiast w czasie wypoczynku 6498,7 ml O2, łączne 
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spożycie tlenu stanowiło zatem 9044,3 ml, czyli 43,587 Kcal. Różnica kosztu 
energetycznego pomiędzy grupami zwiększyła się zatem przy pływaniu na 
plecach do około 10 Kcal.
Styl klasyczny

Jak już wspomniano, stylem tym pływali tylko osobnicy wytrenowani, 
którzy pokonali odcinek 50 m w 50,3 sek, zużywając 1788,5 ml tlenu w po­
równaniu z 4509,1 ml O2 pobranym w okresie wypoczynkowym. Łączny

Ryc. 8. Minutowe zużycie tlenu i minutowy koszt energetyczny pływania stylem 
dowolnym, grzbietowym i klasycznym

Fig. 8. Oxygen consumption and metabolic cost/min. In free style, back stroke and 
breast stroke swimming

koszt energetyczny pływania stylem klasycznym wynosi więc 6297,6 ml 
tlenu — 30,585 Kcal i jest wyraźnie niższy od kosztu pracy maksymalnej 
dwoma omówionymi uprzednio stylami naprzemianstronnymi. Potwierdza 
to również analiza intensywności procesów energetycznych, wyrażona zu­
życiem tlenu na minutę, która wskazuje na największe ich nasilenie 
w trakcie pływania stylem dowolnym (10,4 1), następnie stylem grzbieto­
wym (9,1 1) oraz klasycznym (7,5 1). U osobników nie zaawansowanych 
w pływaniu występuje ta sama kolejność intensywności stylów (dowolny 
8,7 1 O2/min i grzbietowy 8,3 1 O2/min), lecz różnica jak widać jest nie­
wielka (0,4 1) w porównaniu z analogiczną w grupie wytrenowanej (ryc. 8).

Wielkość pracy mechanicznej w czasie pływania, oznaczana przy uży­
ciu wzoru Karpovicha i Pestrecova (1939), pozwoliła na obliczenie wydaj­
ności pracy u badanych osobników. Jak już wspomniano na wstępie, wzór
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Tabela X — Tablo X
Koszt energetyczny i wydajność pracy podczas pływania stylem dowolnym, grzbietowym 

i klasycznym
Energetic cost and mechanical efficiency during swimming (free style, back stroke and breast 

stroke swimming)

Styl dowolny 
Free style swimming

Styl grzbietowy
Back stroke swimming

Styl 
klasyczny

Breast stro­
ke swimming

zawodnicy 
competitors

studenci 
students

zawodnicy 
competitors

studenci
students

zawodnicy 
competitors

Szybkość pływania w m/min. 
Speed in m/min.

73,9 49,1 64,9 46,1 59,6

Obciążenie (Watt)
Intensity (Watt)

61,1 19,3 50,9 18,1 34,6

Praca efektywna w kGm
Work in kGm

268,7 117,9 235,3 117,7 174,3

Praca efektywna w Kcal
Work in Kcal

0.630 0,276 0,552 0,276 0,408

Koszt energetyczny w Kcal
Energetic cost in Kcal

34,078 42,782 33,543 43,587 30,585

Wydajność pracy w %
Mechanical efficiency in %

1,85 0,64 1,64 0,63 1,33

powyższy opracowany był przez autorów w celu obliczania pracy efektyw­
nej podczas pływania kraulem i stylem grzbietowym, nie uwzględnia on 
natomiast techniki pływania stylem klasycznym. W związku z powyższym 
wartości obciążenia i wydajności pracy w stylu klasycznym należy trak­
tować orientacyjnie.

Zawodnicy przepływając odcinek 50 m kraulem z szybkością 73,9 
m/min, wykonali pracę o natężeniu 61,1 Watt. Równoważnik kaloryczny 
pracy mechanicznej wynosił w tym wypadku 0,630 Kcal. Wielkość energii 
natomiast, zużyta na wykonanie tej pracy, obliczona z ilości spożytego 
tlenu równała się 34,078 Kcal. Wyznaczona z wzajemnego stosunku tych 
wielkości, wydajność pracy jest na poziomie 1,85%.

Studenci pływając tym samym sposobem uzyskali szybkość maksymal­
ną 49,1 m/min, przy obciążeniu 19,3 Watt. Równoważnik kaloryczny pracy 
efektywnej wynosił w tym wypadku 0,276 Kcal, natomiast całkowity wy­
datek energetyczny 42,782 Kcal. Zatem wydajność pracy w tej grupie sta­
nowi zaledwie 0,64% i jest 3-krotnie niższa niż w grupie zawodników.

Podczas pływania stylem grzbietowym zawodnicy uzyskali mniejszą 
szybkość niż poprzednio, a mianowicie 64,9 m/min. Była to praca rzędu 
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50,9 Watt, której równoważnik kaloryczny równa się 0,552 Kcal. Wydatek 
energetyczny na wykonanie tej pracy był na poziomie 33,543 Kcal, a jej 
wydajność 1,64%. Studenci grupy kontrolnej pływali stylem grzbietowym 
z szybkością 46,1 m/min, pokonując obciążenie 18,1 Watt. Równoważnik 
pracy mechanicznej wynosił 0,276 Kcal, natomiast koszt energetyczny 
43,587 Kcal. Wydajność pracy w tym wypadku stanowi 0,63% i jest ponad 
2,5-krotnie mniejsza w porównaniu z grupą specjalistów.

Stylem klasycznym pływali wyłącznie zawodnicy z szybkością 59,6 
m/min. Wykonywana praca była dla nich w przybliżeniu obciążeniem 
34,6 Watt, a jej wielkość równała się 0,408 Kcal. Ponieważ całkowita ilość 
energii zużyta podczas tego wysiłku wynosiła 30,585 Kcal, zatem jej wy­
dajność była na poziomie 1,33%.

Omówienie wyników i dyskusja

Poziom minutowego zużycia tlenu jest dobrym wykładnikiem prze­
mian energetycznych oraz wskaźnikiem intensywności wykonanej pracy 
Hettinger, Birkhead, Horvath, Issekutz i Rodahl [9], Emmerich [7] i inni, 
lecz tylko w wypadku osiągnięcia przez organizm równowagi czynnościo­
wej. W czasie wysiłków krótkotrwałych, podczas których organizm nie 
osiąga tej równowagi, poziom aktualnie zużywanego tlenu na jednostkę 
czasu nie obrazuje intensywności wysiłku, ponieważ nie oddaje w pełni 
nasilenia przemiany materii. Wówczas dla właściwego określenia poziomu 
metabolizmu wysiłkowego konieczne jest uwzględnienie nadwyżki tlenu 
przyswojonego przez organizm w czasie wypoczynku. Inaczej mówiąc, 
właściwym wskaźnikiem intensywności procesów przemiany materii pod­
czas wysiłków o różnym natężeniu jest ilość tlenu netto zużyta w czasie 
pracy, zsumowana z długiem tlenowym.

Osobny rozdział stanowi problem wiążący się z charakterystyką śro­
dowiska, w którym praca fizyczna się odbywa. Cechy natury fizycznej 
i chemicznej mogą bowiem modyfikować funkcje fizjologiczne ustroju 
w bardzo dużym zakresie. Szczególnie interesującymi są badania proce­
sów adaptacyjnych ustroju do przebywania i pracy w środowisku wodnym.

Poziom przemian energetycznych organizmu w tym środowisku ba­
dało wielu autorów: Ęgolinskii [6], Krestownikow [15], Liliestrand i Sten- 
stróm [18], Pocztarska i Wojcieszak [34], [35], Reicher [27], Schmelkes [29. 
30], Tawastszerna [32] i inni, którzy obserwowali w tych warunkach wzrost 
przemiany spoczynkowej.

Wydaje się, że zasadniczym czynnikiem wpływającym na zwiększenie 
intensywności przemian energetycznych w środowisku wodnym jest więk­
sze oddawanie ciepła przez organizm na skutek różnicy temperatur oraz 
28—30-kro'tnie większego, przewodnictwa cieplnego wody od powietrza 
(Sarkizow — Sjerazini, 1956). Pewną rolę mogą też odgrywać ruchy czą­
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steczek wody, odbierające na zasadzie konwekcji ciepło z powierzchni 
ciała.

Nasilenie ogólnego metabolizmu w środowisku wodnym jest wyrazem 
zwiększonej przemiany materii w mięśniach szkieletowych oraz wzmożo­
nego spalania w niektórych narządach wewnętrznych, szczególnie zaś 
w wątrobie. Już w pierwszej minucie przebywania w wodzie daje się za­
uważyć w badaniach własnych wyraźny spadek częstości tętna osiągający 
swoje maksimum pomiędzy drugą i trzecią minutą od chwili zanurzenia. 
Kubica [17] w czasie badań na pletyzmografie wodnym obserwował kore­
lację zachodzącą pomiędzy obwodowym przepływem krwi a częstotliwością 
tętna. Obniżenie zatem częstotliwości skurczów serca w czasie pobytu 
w wodzie zdaje się być równoległe ze zmniejszeniem przepływu obwodo­
wego krwi na skutek zwężenia tętniczek podskórnego splotu naczyniowego, 
powodującego zmniejszenie oddawania ciepła z organizmu do środowiska. 
Obserwowany w następnych minutach przebywania w wodzie wzrost czę­
stotliwości tętna jest reakcją obronną organizmu, mającą na celu z jednej 
strony utrzymanie stałej temperatury ciała, z drugiej zaś poprzez zwięk­
szenie obwodowego przepływu krwi i wzrost spoczynkowej przemiany 
materii, sprawne zaopatrzenie tkanek obwodowych w niezbędne substan­
cje odżywcze i w energię cieplną. W wypadku dłuższego przebywania 
w środowisku wodnym, szczególnie w wodzie o niższej temperaturze, gdy 
spoczynkowa przemiana materii nie może nadążyć za wzrostem utraty 
ciepła (ujemny bilans cieplny), temperatura ciała zacznie się obniżać, po­
wodując zwolnienie akcji serca, a w skrajnych wypadkach nawet jej za­
trzymanie. Praca mięśniowa o określonej intensywności może przedłużyć 
okres przebywania w wodzie bez powodowania ujemnych skutków dla 
zdrowia osobnika, ponieważ wzmaga przemiany energetyczne w pracują­
cych tkankach, powodując zwiększenie produkcji ciepła.

Po pięciominutowym okresie adaptacji do warunków środowiska wod­
nego obserwowano w badaniach własnych zwiększoną spoczynkową prze­
mianę materii, powodującą w obydwu grupach znaczny wzrost minuto­
wego zużycia tlenu, wydalania dwutlenku węgla i wentylacji płuc w po­
równaniu z warunkami spoczynkowymi na lądzie. Osobnicy nie wytreno- 
wani w pływaniu wykazywali jednak większy wzrost wspomnianych pa­
rametrów w porównaniu z osobnikami wytrenowanymi, u których niższy 
poziom konsumpcji tlenu w wodzie może świadczyć o sprawniej przebie­
gającym procesie termoregulacji, do którego w szczególności zaliczyć na­
leży reakcje odruchowe naczyń krwionośnych w skórze, zabezpieczające 
częściowo organizm przed szybką i nadmierną utratą ciepła.

W porównaniu ze stanem spoczynkowym poziom minutowego zużycia 
tlenu w czasie pływania wzrasta 7—8-krotnie, przekraczając 2 1/min 
i z tego względu ten rodzaj wysiłku może być zaliczony doi pracy ciężkiej 
(wg klasyfikacji Brouha i Radforda — 4). Ta znaczna konsumpcja tlenu 
podczas wysiłku jest możliwa w dużej mierze dzięki jego lepszej utylizacji 
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w tkankach, poprzez zwiększenie drożnych, jak też i rozszerzenie czyn­
nych kapilarów (Krogh 1962) oraz polepszenie procesów oksydacyjno-re- 
dukcyjnych, itp.

Zwiększenie poziomu zużycia tlenu w czasie intensywnej pracy wpły­
wa na obniżenie jego ciśnienia parcjalnego i wzrost prężności dwutlenku 
węgla we krwi, wzmagając w konsekwencji przewietrzanie płuc. Przema­
wia za tym istniejąca zarówno w czasie wysiłku, jak też i podczas prze­
bywania w środowisku wodnym ścisła korelacja, zaobserwowana między 
wentylacją minutową płuc a minutowym zużyciem tlenu i minutowym 
wydalaniem dwutlenku węgla. Analiza wieloczynnikowa dotycząca regu­
lacji czynności wentylacyjnych układu oddechowego została przeprowa­
dzona przez Grodinsa [8]. Autor ten starał się wykazać istnienie dodatko­
wego, specyficznego czynnika, regulującego wentylację płuc w warunkach 
wysiłkowych oprócz PCO2, H+ i PO2. Zwraca on uwagę na możliwość ewen­
tualnego wpływu temperatury ciała na wielkość wentylacji podczas ćwi­
czeń fizycznych. Środowisko wodne, w którym utrata ciepła, jak już 
wspomniano, jest olbrzymia, wydaje się jednak pomniejszać rolę tempe­
ratury ciała jako czynnika stymulującego, sugerowanego przez Grodinsa.

Bardzo ważnym momentem, którego nie wolno pominąć przy analizie 
wentylacji płucnej, zwłaszcza podczas krótkotrwałych wysiłków, jest funk­
cja czynnika neurogennego, determinującego w pierwszym okresie pracy 
przewietrzanie płuc. Torelli i Brandi [33] przeprowadzając badania na 
bieżni ruchomej demonstrują w sposób przejrzysty działanie tego czynni­
ka. Ponieważ jak wnioskują autorzy, regulacja chemiczna nie może się 
włączyć do akcji przed upływem czasu krążenia, to w tym okresie w ste­
rowaniu oddychaniem bierze głównie udział mechanizm nerwowy. Twier­
dzą oni, że jedna ze składowych tego mechanizmu rozpoczyna swoje dzia­
łanie w momencie startu i trwa około 16—20 sek, tj. do czasu ustalenia 
się aktywności oddechowej na poziomie dyktowanym przez zmiany che­
miczne w krwi, występujące w efekcie pracy mięśniowej. Tak więc pod­
czas omawianego w tej pracy wysiłku trwającego od 40—65 sek czynnik 
ten odgrywał na pewno niepoślednią rolę.

Wielkości wentylacji minutowej płuc w badaniach własnych kształto­
wały się u zawodników na poziomie 63 1/min, a w grupie pływaków po­
czątkujących przekroczyły 80 1/min. Wartości te są Zbliżone do górnej 
granicy możliwości ludzkich (60—80 1/min) podawanych przez Lieliestranda 
i Stenstróma [18], chociaż Missiuro [22] stwierdza możliwość wzrostu 
wentylacji minutowej płuc nawet do 110—150 1/min, przy pracy szczegól­
nie intensywnej.

Wydaje się, że ważniejsza niż osiągnięcie bardzo dużych wielkości 
wentylacji jest zdolność wykorzystania tlenu z powietrza przepływającego 
przez płuca. Zależność ta wyrażona jest współczynnikiem wykorzystania 
tlenu Herbsta. Poglądy na jego zachowanie się w czasie pracy, reprezen­
towane przez licznych autorów, różnią się między sobą. Christensen [5] 
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obserwował największą jego wartość przy pracy maksymalnej, natomiast 
według Malareckiego [19] efektywność wymiany gazowej w płucach po­
garsza się w miarę narastania intensywności wysiłku. Missiuro i Szulc [25] 
obserwowali wzrost współczynnika wykorzystania tlenu w czasie pracy 
jedynie u osobników wytrenowanych, natomiast u osobników nie wytre- 
nowanych jego wartość nie ulegała zmianie lub nawet wykazywała pewien 
spadek. Perlberg [26] stwierdziła, że osoby, u których w czasie pracy 
występuje mały przyrost wentylacji płuc, posiadają wyższy współczynnik 
Herbsta niż te, u których wentylacja jest bardziej wzmożona. Wyraźne 
pogorszenie się współczynnika wykorzystania tlenu podczas pływania 
z maksymalną szybkością obserwował Schmelkes [29],

W badaniach własnych w przeciwieństwie do Schmelkesa obserwowano 
wzrost współczynnika Herbsta podczas pływania u osobników obydwu 
grup. W grupie wytrenowanej wzrost ten jest o 13% większy niż w kon­
trolnej. Gorsze wykorzystanie tlenu podczas pracy w grupie osobników 
nie wytrenowanych, przy równocześnie większym jego zapotrzebowaniu 
niż u zawodników, prowadzi do kompensacyjnej hyperwentylacji jako 
próby pokrycia tego zapotrzebowania.

Wydalanie dwutlenku węgla jest obok zużycia tlenu ważnym wskaź­
nikiem przemian energetycznych organizmu. Wzrasta ono 8—10-krotnie 
w czasie pływania w porównaniu z okresem spoczynkowym, osiągając 
wyższy poziom niż przyswajanie tlenu w tym samym czasie, co powoduje 
wzrost ilorazu oddechowego do wartości 0,92 u zawodników, a u pływaków 
początkujących nawet do 1,03. Wyrazem zwiększonego wydalania CO2 
w okresie wypoczynkowym jest dalszy wzrost ilorazu oddechowego do 
1,10—1,11. Ponieważ są to wartości średnie za okres całego wypoczynku, 
można wnioskować, że jego wielkość w pierwszych minutach odpoczynku 
jest znacznie wyższa.

Wells i wsp. badając podczas pracy wyczerpującej ilość kwasu mleko­
wego we krwi, stwierdzili prawie 6-krotne jego zwiększenie w stosunku 
do poziomu wyjściowego, któremu towarzyszył wzrost ilorazu oddecho­
wego powyżej 1,0. Christensen i Hansen obserwowali 1 w początkowych 
5 minutach wysiłku wzrastanie poziomu kwasu mlekowego i zmniejszanie 
koncentracji CO2 we krwi. Pozwoliło to im wnioskować, że wysiłkowy RQ 
można stosować do oceny metabolizmu tylko wówczas, jeżeli zawartość 
tych dwu składników osiągnie poziom równowagi czynnościowej (między 
10—30 min wysiłku, w zależności od jego rodzaju). Issekutz i Rodahl [11] 
wykonując badania na ergometrze rowerowym podczas pracy ciężkiej 
i umiarkowanej wyróżniają 3 fazy kształtowania się wsp. oddechowego. 
Początkowo obserwowali oni wzrost tego ilorazu, następnie spadek, po 
którym występowało progresywne jego zwiększenie aż do osiągnięcia stanu 
stałego po upływie około 3—4 min pracy. W efekcie przeprowadzonych 
badań uważają, że prawdziwy wysiłkowy RQ wynosi około 0,75, a ilość 
dwutlenku węgla, która zwiększyłaby ten iloraz, nazywają oni „niemeta- 
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bolicznym” nadmiarem CO2. Jak stwierdzają autorzy, wykazuje on bardzo 
wysoką korelację z przyrostem kwasu mlekowego we krwi rxy — 0,92. 
Tak więc różnica między stwierdzonym RQ a hipotetycznym 0,75, repre­
zentuje według nich procentowy udział glikozy beztlenowej w całkowitym 
wydatkowaniu energii.

Rozważania powyższe stały się powodem, 'dla którego przy obliczaniu 
kosztu energetycznego pracy w Kcal nie kierowano się w badaniach włas­
nych stwierdzonym podczas pracy i wypoczynku ilorazem oddechowym.

W warunkach intensywnej, krótkotrwałej pracy fizycznej ważnym ele­
mentem analizy przemian energetycznych jest dług tlenowy, któremu po­
święca się dużo uwagi w obserwacjach fizjologicznych, przeprowadzanych 
między innymi na zawodnikach. Dostarczyć on może bowiem istotnych 
danych o reakcji danego ustroju na test wysiłkowy. Margaria [20, 21] 
uważa, że maksymalna wielkość długu tlenowego' u osobnika ważącego 
65—70 kg, nie może przekraczać 5 litrów tlenu.

W badaniach własnych dług tlenowy pływania na 50 m mieścił się 
w granicach 5,0—6,5 1, był więc nieco wyższy od wielkości podanych 
przez Margarię, przy czym wartości większe obserwowano w grupie kon­
trolnej. Wydawać by się to mogło na pierwszy rzut oka paradoksalne, jako 
że większe wartości długu tlenowego osiągają zazwyczaj osobnicy lepiej 
wytrenowani, należy jednak przypomnieć, że do grupy kontrolnej zali­
czeni zostali osobnicy na ogół wytrenowani, a tylko nie wyspecjalizowani 
w pływaniu. Przy wyrażaniu długu tlenowego w procentach w stosunku 
do całkowitego kosztu energetycznego okazało się, że wartości jego były 
wyższe w grupie specjalistów o około 3,5% (zawodnicy 77 i studenci 73,6%).

Ogólnie rzecz biorąc, ze względu na wysoki procent długu tlenowego, 
omawiany wysiłek pływacki można by porównać z biegiem sprinterskim 
na dystansie 100 m, podczas którego, jak podaje Missiuro [22] — tylko 
22,7% całkowitego zapotrzebowania tlenowego pokrywane jest w czasie 
pracy, reszta zaś stanowi dług tlenowy. Duże wartości długu tlenowego 
w badaniach własnych wynikały z krótkiego czasu trwania pracy, który 
nie przekraczał w zasadzie 65 sek u osobników nie wytrenowanych i 40— 
—50 sek u zawodników, a tym samym nie pozwalał na osiągnięcie stanu 
równowagi czynnościowej organizmu. Stan ten bowiem według Astranda 
i Saltina [2] jest osiągany podczas pracy submaksymalnej dopiero po upły­
wie około 5 minut od chwili jej rozpoczęcia. Tak więc omówione wcześniej 
minutowe zużycie tlenu podczas pływania (ok. 2,5 1/min) należy uważać 
za nie odpowiadające faktycznej intensywności wysiłku, co ma miejsce 
przy pracy w warunkach „steady state”. Krestownikow [15] podaje np. 
w oparciu o badania Borysowa, że wchłanianie tlenu w czasie pływania 
może osiągnąć u osobników dobrze wytrenowanych wielkość powyżej 
5 1/min.

Bardzo obszerne badania nad wysiłkiem pływackim prowadził w latach 
trzydziestych i później Karpovich [12, 13], który w jednej z prac wspólnie 



110

z Pestrecovem obliczył na podstawie danych Greene’a i Schmelkesa wy­
dajność pracy w pływaniu. Wyniki tych obliczeń dla pływania stylem 
dowolnym wahały się w granicach od 0,50—1,50%. Marlene Adrian, Singh 
i Karpovich [1] w pracy z roku 1966, wykonanej w celu oznaczenia kosztu 
energetycznego kraula (pracy rąk i nóg oraz całego stylu), stwierdzili 
w badaniach przeprowadzonych na dwu bardzo dobrych pływakach wy­
dajność pracy dla całego stylu od 1,71—3,99%.

W obserwacjach własnych osobnicy wytrenowani uzyskali przy kraulu 
wydajność pracy na poziomie 1,85%, która jest wyższa od podanej dla tego 
stylu przez Karpovicha i Pestrecova oraz znajduje się przy dolnej granicy 
wydajności pracy obserwowanej przez Marlene Adrian i wsp. Osobnicy 
badani przez Schmelkesa (na którego wynikach opierał się Karpovich i Pe- 
strecov) przed z górą 30 laty, byli studentami ówczesnego CIWF-u i re­
prezentowali niższy poziom sportowy w tej dyscyplinie od badanych 
aktualnie studentów WSWF-u specjalizujących się w pływaniu, na co wska­
zuje ich mniejsza szybkość maksymalna. Natomiast badania przeprowa­
dzone przez panią Adrian i wsp. na osobnikach pokonujących 100 yd. 
kraulem w czasie 56,5 sek, tj. reprezentujących jeszcze wyższy poziom 
sportowy, wskazują na możliwość uzyskania prawie 4% wydajności w cza­
sie pływania tym stylem. Tak więc wydajność pracy zdaje się wzrastać 
równolegle ze wzrostem szybkości pływania, która wiąże się ściśle z po­
ziomem sportowym reprezentowanym przez danego osobnika. Potwierdza 
to fakt, że osobnicy nie specjalizujący się w pływaniu uzyskali znikomą 
jego wydajność, bo zaledwie 0,63 i 0,64%.

Z porównania wydajności pracy podczas pływania poszczególnymi sty­
lami — okazało się, że najbardziej wydajny jest kraul, następnie styl 
grzbietowy i klasyczny. Kolejność ta zdaje się być głównie konsekwencją 
różnej szybkości maksymalnej, która jest uwarunkowana odmienną, spe­
cyficzną dla każdego stylu techniką pływania.

Wnioski

1. Podczas spoczynkowego przebywania w środowisku wodnym zaobser­
wowano wzrost przemiany oddechowej w stosunku do poziomu spo­
czynkowego na lądzie, zaznaczający się wybitniej u osobników nie 
wydrenowanych: minutowe zużycie tlenu o 46%, wydalanie dwutlenku 
węgla o 53% oraz wentylacja minutowa o 30%, w porównaniu z zawod­
nikami, u których kolejne wartości wynosiły 39%, 43%, 26%.

2. Po przejściu w środowisko wodne zanotowano także spadek częstości 
tętna osiągający swoje maksimum (13—14%) w drugiej i trzeciej mi­
nucie przebywania w wodzie, wykazujący znamienność statyczną, nieco 
mniej uwydatniony w grupie zawodników niż w grupie studentów.

3. W czasie pływania wystąpiło w obydwu badanych grupach 7—8-krotne 
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wzmożenie minutowego zużycia tlenu, pokrywające jednak zaledwie 
23—26% globalnego kosztu energetycznego. Towarzyszyła temu wy­
raźnie wyższa wentylacja płuc, która u osobników grupy kontrolnej 
była bardziej nasilona przy równocześnie gorszym współczynniku wy­
korzystania tlenu.

4- Szybki powrót częstości tętna po wysiłku do wartości spoczynkowych 
u osobników wytrenowanych, będący wyrazem powrotu przemiany od­
dechowej do stanu spoczynkowego, m-oże być pośrednio wskaźnikiem 
wytrenowania osobnika.

5. Koszt energetyczny pływania był mniejszy w grupie osobników wy­
trenowanych mimo znacznie większej szybkości osiąganej na odcinku 
50 metrów.

6. Zarówno minutowy koszt energetyczny, jak też i wielkość obciążenia 
podczas pływania z maksymalną szybkością, wskafują na największą 
intensywność pływania stylem dowolnym (kraulem), następnie stylem 
grzbietowym, a najniższą w czasie pływania stylem klasycznym.

7. Wydajność pracy była około 2,5—3-krotnie wyższa w grupie osobników 
specjalizujących się w pływaniu, najbardziej zaś wydajny między oma­
wianymi stylami okazał się kraul, a następnie w kolejności styl grzbie­
towy i klasyczny.
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PE3IOME

BeJiHHHHa «bixaiejibHoro oSMeiia b boahhoh cpe/je h SHepreTHnecKaa CTOHMocTb 

n.iaBanHH b 3aBHCHMOCTH ot CTeneHH no«roTOBKH HHjĘHBHjjyyiwa

He/ibio paióoTM Smjio: 1) cpaBHeHHe oÓMeaa bcwctb b coctohhhh iiokoh Ha 
cymę h b sofle, 2) HaÓjnofleHHH ĄbixaTejibHoro oÓMeHa bo BpeMH paóoTbi b boiahhoh: 
cpe«e, 3) oóoeHa^eHHe .SHepneTHaccKOH ctohmocth h a^wJieKTHBHocTH njiaBaHHH npo- 
H3BOJIbHbIM CTHJieM, HJiaBaHHH Ha CnHHC H KJiaCCHHeCKHM CTHJICM.

MccjieflOBaHHH ycHJiHft 3aKJiK>HajiHCb b tom, hto njioBeij flOJWKeH Sbiji nporuibiTb 
JIHCTaHHHIO 5'0 MCT-pOB (HaHHblM CTHJieM C MaKCHMajIbHOH CKOpOCTblO. CTapT B BO AC, 
a BpeMH paÓOTbi H3MepHJiocb ot MOMGHTa OTopeaHHH hot ot ctchm SacceftHa. HccJie- 
AObhhhh npoH3BOAHJiHCb Ha 16 CTyflCHTax (t)H3K|yjibTyp’HHKaix, paaneji&HHbix na «Be 
paBHbie rpyinnbi, HeotUHopoflHbie no OTHomeHHio k njiaBaTejibHOMy yMCHmo. Haójiio- 
Achhh npoBo^HjiHCb b 25 MeiTpoiBOM KpbiTbiM Saoceft-He, b nojiyfleHHoe epeMH, na-ca 
3—4 nocjie e^bi. TewnepaTypa boam KOJieóaJiacb b rpaHHU,ax 25—27°C, BO3flyxa 
24-—26°C. B HiocjieflOBaHHHx flbixaiejibHoro oifiMeHa mm nojib3OBajincb mctouom fly- 
rjiHca—raJibflaHa. /Jjih KOHCTaTupoBaHHH H3Me«eHHft b CTeneHH Hcnojib3OBaHHH khcjio- 
pofla H3 BflbiKaeMo-no BO3Ayxa Mbi BbraHCJiHJiH BejiHHHHy Kooip^HUHeHTa FepficTa. 
SHepreTHnecHyio CTOHMocTb njiaBaHHH b Knana onpeflejiajiocb H3 yinoTpeSjieHHH kh- 
cjiapofla, on h pańci. Ha Ta6,'tHu,y Synpa h IUyMÓypra. MexaHHaecKyio paóory, bcjih- 
■iHHa KoTopoft HyMCHa óbijia ajih BMHHCJieHHH .’-)4x(x!Kthbhocth njiaBaHHH, Mbi noJiynajiH 
H3 cfipasna Kapno®H'ia h cojpynHHKOB.

B bl BOfl bi:
1. Bo BpeMH inpeóbiBaHHH b boahhoh cpeijie b coctohhhh hokoh mm aaMCTHjin pocT 

AbixaTejibHoro oÓMe-Ha no OTHomeHHio k TanoMy me coctohhhio Ha cymę, .Bitami- 
TejibHee BbicTynaiomHH y HeHaTpeHHpoBaHHbix ocoóeii: MHHyTHoe HcinoJib3OBaHHe 
KHCJiopofla Ha 46%, ymajieHHe yrjieKHCJioro rasa na 53% h MHHyTHaa bchthjihhhh 
na 30%, no cpaBHOHHio co cnopTCMeHaiMH, y kotopmx onepeAHbie ctohmocth paBHH- 
jiHCb 39%, 43%, 26%.

2. n-ocjie nepexofta b eomaHyio cpeuy mm 3aMeTHJin Tome cHHMceHHe nacTOTbi nyjibca, 
AOCTHraiomee MaKCHMyMa (13—14%) bo BTopoft h TpeTbeft MHHyTe npeóbiBaHHH 
® B-otne, HecKOjibiKO Menee inoAHepKHyToe b HaTpeHHpoiBaHHoft rpynne.

3. Bo BpeMH njiaBaHHH BbiciynHJio y o6enx Ha6jiioj(aeMbix rpyim 7—8 KpaTHoe noBbi- 
iiichhc MHHyTH-oro H>cnojib3OBaHHH KHCJio-pofla, noKpMBaiomee jumib 23—26% oSmeił 
.'-MłepreTHHecKCH ctohmocth. HCtko conyTCTBo-Bajia oTOMy Sojiee BMCOKaa bchthjih- 
HHh jierKHx, KoropaH y ocoóeft KOHTpojibHoft rpynnbi Sbuia BHaHHTejibHo hhtchchb- 
Hee c oAHOBpeMeHHO' xyjnniHM KOocptpiiiiHCHTOM HcnoJib3OBaHHH KHCJiopoma.

4. Bbicrpoe B03iBpam,eHHe nacTOTbi nyjibca nocjie ycnjiHH k ctohmocth b coctohhhh 
bokom y HeHaTpeHHpoBaHHbix cco&eii, HBjiHiomeecH BbipameHHeM B03B,pameHHH 
AbixaTejibHoro oóMena flo nojiomeHHH b coctohhhh noKOH, mookct óbiTb inocpeA- 
ctbchho nona3aTejieM HaTpeHHpoBaHHH cnopTCMena.

5. SnepreTHnecKaH ctohmoctb njiaBaHHH óbijia MeHbmaH b rpynne HaTpeHHpoBa.HHbix 
oco-Seii, HecMOTpH Ha .BHawre/ibuo SoJiMnyio cKopocTb njiaBaHHH na jUHCTaHUHH 
50 MCTpOB.

6. PaBHo- MHHyTuaH aHepreTHHecKaH CTOHMOCTb, thk h sejinaHiia Harpy3KH bo BpeMH 
njiaBaHHH c MaKCHMajIbHOH cKopocTbio yKa3bi.BaiOT Ha caMyio óojibmyio HHTeHCH®- 
HOCTb njiaBaHHH npo'H3BOJibHbiM CTHJieM (kpojicm), Aajiee nJiaBaHHCM Ha cnHHe, 
a caMyio Majiyio bo BpeMH njiaBaHHH KJiaccHnecKHM CTHJieM.

7. 3(|>4>eKTHBHo>CTb paóoTbi Sbijia 2,5—3 pa3a Bbirne b rpynne cneiiHaJiH3Hpyiom,HxcH 
b njiaBaHHH cnopTCMeHOB, a naHóojiee BtJicJieKTHBHMM H3 ynoMHHyTbix cthjich ona- 
3ajicH Kpojib, 3areM njiaBaHHe Ha cnHHe h, HaKoneu, KJiaccHHecKHH cTHJib.

Rocznik Naukowy



114

SUMMARY

Respiratory gas exchange in aąuatic medium and energetic cost of swimming

The aim of thiis study was:
1) to compare the metabolic ratę on land and in water (i.e. on waterside and in 

swimming-pool),
2) to observe respiratory gas exchange during iwork in aąuatic medium,
3) to denote the energetic cost and efficieny in free style, back stroke' and breast 

stroke swimming.
The effort examiination included swimming 50 metres distanice at maximum 

speed, applyiing the given style, with start in water. Time was measured from the 
very moment of the takeoff-kick againist the wali of the pool, 16 students of the 
College of Phyisical Education were examined. They were divided inito two giroups, 
8 people in each, according to their swimming abilities. The observations rwere madę 
in a covered 25 m, pool, about noon, 3 to 4 hours after the meal. The temperaturę 
of water was about 25—27°C, the temperaturę of the air — about 24—26°C. In the 
examinatioin of the respiratory gas exchange Douglas-Haldane method was applied. 
Herbst coefficient was calculated in order to find changes in the degree of the use 
of oxygen during inspiration. The energetic cost of swimming in calories was 
calculated from the use of oxygen according to the table by Zunth, Sehumiburg. The 
mechanical work-the amount of which was necessary in order to know the efficiency 
in swimming — iwas found according to Karpovich rule.
Concliusions:
1. During rest in aąuatic medium an increase of respiratory gas exchange was 

observed in relation to its rest level on land. It was morę distinot among the 
less trained subjects — oxygen consumption 46%, carbon dioxide autpurt 53% and 
lung ventilation 30% in comparison with competitors whose values were 39%, 
43%, 26%.

2. After coming into aąuatic medium a drop in pulse ratę was observed — it reached 
its maximum (13—<14%) in the second and third minutę. It was less elear in the 
trained group.

3. During swimming oxygen consumption was inereased 7—8 tirnes in both the 
groups, but it covered hardly 23—26% of the total energetic cost. It was accom- 
panied by higher ventilation, especially inereased in the control group. In that 
group smaller coefficient of the use of oxygen was observed.

4. Quick return of pulse ratę to <its rest value after effort in well trained subjects 
i.e. the return of the gas exchange to its rest condition may be reganded indirectly 
as the index of the degree of training.

5. The energetic cost of swimming was. Iow er in well trained subjects in spite of 
much greater speed in swimming 50 metres distance.

6. Both the minutę energetic cost and the mechanical work during swimming at 
maximum speed indicate the greatest intensity in free style swimming (crawl), 
next comes back stroke swimming and then — with the lowest intensity ,— 
breast stroke swimming.

7. Work efficiency was about 2.5—3 times greater in the group of subjects spe- 
cializing in swimming. Most effective of all the discussed styles of swimming was 
crawl, followed by back stroke and breast stroke swimming.
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Siła mięśni kończyn górnych w różnych warunkach 
pracy statycznej

Celem pracy jest poznanie wzajemnego wpływu wysiłku obu kończyn górnych 
i mechanizmów determinujących ten wpływ. Badania przeprowadzono na 59 studen­
tach Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego. Do pomiaru siły zastosowano metodę 
dynamometryczną, a wyniki opracowano statystycznie. Wskazują one, że pod wpły­
wem pracy statycznej występuje zmniejszenie siły w grupie mięśni pracujących, 
największe przy obciążeniu 50% siły maksymalnej dowolnej. W grupie mięśni anta­
gonistów i homologicznych (w kończynie drugostronnej) występuje wzrost siły. 
Spadek siły mięśni pracujących jest proporcjonalny do wielkości siły maksymalnej 
badanego osobnika, a wzrost siły w innych grupach mięśni jest do niej odwrotnie 
proporcjonalny. Zatrzymanie krążenia w kończynie nie pracującej spowodowało znie­
sienie wpływu pracy na tę kończynę. Natomiast zatrzymanie krążenia podczas „próby 
ślepej” spowodowało spadek siły zginaczy w kończynie, w której zatrzymano krą­
żenie, a wzrost siły prostowników w obu kończynach.

Wstęp

Wiadome jest z piśmiennictwa, że podczas pracy wykonywanej jedną 
ręką występuje stan czynny w kończynie przeciwległej. Już Welch (1898) 
stwierdził pobudzenie lewej ręki w czasie statycznego ściskania dynamo- 
metru przez rękę prawą. Scripture i Smith (1898) podali, że rezultatem ćwi­
czenia jednej ręki jest odpowiedni wzrost siły w drugiej. Również Joteyko 
(1920) potwierdziła występowanie tego zjawiska, obserwując po pracy wy­
konywanej prawą ręką zwiększenie siły lewej. W ostatnich latach wzrasta 
ilość badań dotyczących tego zagadnienia. Wpływ pracy jednej ręki na 
drugą, spoczywającą lub pracującą badało wielu autorów:

Dodge i Bott (1927), Missiuro (1938), Hellebrandt (1947), Slater-Hamel 
(1950), Korobkow (1955), Mielija (1958), Kirschner (1959), Pierson (1960), 
Kozłowski (1961), Royce (1962) i inni. Nie wszyscy są jednak zgodni co 
do pozytywnego wpływu pracy jednej kończyny na dru,gą, np. Allers
8*
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i Bierer (1943), a także Mielija (1958) stwierdzili, że praca lewej ręki po­
przedzająca wysiłek prawej wywołuje zmniejszenie zdolności do' pracy tej 
ostatniej.

Zaobserwowane zjawisko wpływu pracy jednej kończyny na drugą 
wykorzystano w procesie treningu i okazało się, że „cross education” 
daje pozytywne rezultaty, tzn. przez ćwiczenie jednej ręki lub nogi — 
Machover i Sapecky (1966) osiąga się podobne zmiany treningowe w koń­
czynie drugostronnej, a więc „przeniesienie” siły, wytrzymałości, a nawet 
poprawę techniki ruchu w 'tej kończynie — Swift (1957). „Cross education” 
znalazła bardzo poważne zastosowanie w gimnastyce leczniczej i rehabi­
litacji, gdzie naprzemienne lub równoczesne skurcze zdrowej kończyny 
mogą zwiększyć siłę skurczów osłabionej kończyny — Hellebrandt (1947), 
Twitchell (1951), Hausmanowa (1957), Hausmanowa — Petrusewicz (1962). 
Analogicznie, ćwiczenia kończyny nie pracującej uprzednio, stosowane 
w ramach czynnego wypoczynku mogą przyspieszyć regenerację zdolności 
do pracy zmęczonych mięśni kończyny przeciwległej — Gineciński (1923), 
Narikaszwili i Czachnaszwili (1947), Fołbort (1951), Narikaszwili (1953), 
Kozłowski (1961) i inni, mogą również, jak podaje Rozenblat (1949), zwięk­
szyć siłę mięśni nie zmęczonych.

Od początku próbowano znaleźć właściwą interpretację czynników po­
wodujących zmiany w sile mięśniowej jednej kończyny pod wpływem 
pracy drugiej. Zmiany te zarówno dodatnie, jak i ujemne mogą być wy­
nikiem wpływu wielu czynników takich jak:

1) oddziaływanie troficzne —- Kozłowski (1961),
2) odruchowe polepszenie ukrwienia —• Wereszczagin (1953), Nowa­

kowska (1960), Cepurska (1961), Kozłowski (1961), Kubica (1965),
3) promieniowanie stanu czynnego w ośrodkowym układzie nerwowym 

— Davis (1942), Pierson (1960),
4) odruchowa regulacja napięcia i położenia (czucie głębokie, odruchy 

postawne) — Hellebrandt (1947).
Oddziaływanie troficzne zdaje się być związane z pobudzeniem układu 

współczulnego, a polepszanie ukrwienia wynikać może według niektórych 
autorów z uaktywnienia całego organizmu pod wpływem pracy jednej 
tylko grupy mięśni — Davis (1942), Royce (1962) jak również może odby­
wać się na podłożu odruchowo-naczyniowym. Przyczyny tego zjawiska 
nie są jeszcze dostatecznie wyjaśnione mimo wieloletnich i wielostronnych 
badań. Nie ma również wyraźnie sprecyzowanych warunków, od jakich 
uzależniony jest dodatni wpływ pracy jednej kończyny na drugą. 
Najczęściej są brane pod uwagę: wielkość obciążenia albo czas trwania 
pracy jako mające mieć decydujące znaczenie dla wywołania odpowiednie­
go efektu w drugostronnej kończynie. Część autorów natomiast jest zdania, 
że decydujący wpływ ma raczej natężenie wysiłku — Sills i Olson (1958), 
Royce (1962)----oraz że korzystny wpływ pracy jednej ręki na siłę drugiej 
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kształtuje się wprost proporcjonalnie do wielkości obciążenia, lecz tylko 
do pewnego optymalnego poziomu, a następnie maleje — Narikaszwili 
i Czachnaszwili (1947), Wereszczagin (1953). Mielija (1958) natomiast po­
daje, że niezależnie od czasu trwania wykonywanej uprzednio pracy lewą 
ręką zdolność do pracy w prawej ręce zwykle jest obniżona. Narikaszwili 
i Czachnaszwili stwierdzili, że przy małych obciążeniach, a długim czasie 
pracy efekt wpływu na drugą kończynę jest bardzo mały lub nieznaczny. 
Duże znaczenie, jakie ma w większości rodzajów pracy mięśniowej wza­
jemny wpływ wysiłku obu kończyn ■— wskazuje na celowość dokładnego 
poznania mechanizmów determinujących ten wpływ. Może przyczynić 
się to z jednej strony do właściwego kierowania procesami pracy zawo­
dowej, sportu i rehabilitacji, a z drugiej strony może rozszerzyć wiado­
mości potrzebne do dalszego poznawania dwustronnej funkcji centralnego 
układu nerwowego, a w szczególności korelacji czynności półkul mózgo­
wych. Warunki skurczu izometrycznego wymagające nieprzerwanej, trwa­
jącej długi czas impulsacji odśrodkowej z tych samych neuronów układu 
nerwowego, stwarzają możliwość obserwacji zmian zachodzących równo­
cześnie w obrębie jednostek motorycznych antagonistycznych tej samej 
strony oraz drugostronnych.

Materiał i metodyka

Badania przeprowadzono w Zakładzie Anatomii i Biomechaniki Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizycznego w Krakowie na 59 studentach II ro­
ku, o średnim wieku 21,3 lat (R = 19—26), z których 29 stanowiło grupę 
zasadniczą, a 30 grupy kontrolne. Przypadki jaskrawe leworęczne odrzu­
cono dla utrzymania jednorodności grupy. Badania przeprowadzane były 
zawsze o tej samej porze w godzinach przedpołudniowych między 1000 
a 1200, gdyż chodziło o wyeliminowanie wpływu rytmu dobowego na wa­
hania siły w ciągu dnia — Kaulbersz, Klimek, Kubica, Emmerich (1965). 
Zgodnie z przyjętą metodyką — Jasicki i wsp. (1962), dokonano pomia­
rów wysokości i ciężaru ciała.

Wiadomo powszechnie, że siłę mięśniową można mierzyć metodą ergo- 
metryczną lub dynamometryczną. Stosując metodę ergometryczną, mierzy 
się siłę maksymalną mięśnia największym ciężarem, jaki jeszcze może być 
uniesiony przez niego w czasie maksymalnego skurczu. Wynik pomiaru 
siły maksymalnej za pomocą dynamometru nie różni się istotnie od tegoż 
pomiaru metodą ergometryczną — Ciarkę i Herman (1955), Mathews 
i Kruse (1957), Rasch (1957), Grochmal i wsp. (1960), Ciarkę (1966), przy 
uwzględnieniu pomiaru określonego zakresu ruchu w stawie w tych sa­
mych warunkach. W badaniach własnych zastosowano metodę dynamo­
metryczną, gdyż ergometryczną, wymagająca więcej czasu i prowadząca 
do przedwczesnego znużenia, jest metodycznie w danym wypadku mniej
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odpowiednia ze względu na konieczność dokonania pomiarów w czasie
około 30 sek. po wysiłku.

Zasada metody dynamometrycznej polega na tym, że siły można mie­
rzyć wielkością odkształceń wywołanych przez nie na ciałach sprężystych 
(do pewnej wielkości granicznej odkształcenie wzrasta proporcjonalnie 
do wielkości przyłożonej siły według prawa Hooka).

Do pomiarów zastosowano dynamometr sprężynowy typu DS-2K, który 
służy do pomiaru sił rozciągających, o zakresie mierniczym 0—50 kg, klasa 
dokładności 1 oznaczająca, że maksymalny dopuszczalny błąd wskazań 
odniesiony do nominalnej wartości zakresu mierniczego nie przekracza 
±1%.

Pomiaru siły dokonywano przed i po pracy statycznej, nie mieszczącej 
się właściwie w pojęciach fizycznych. Na pojęcie fizyczne pracy składają 
się bowiem dwa czynniki: siła F oraz droga S, wzdłuż której owa siła działa

L = F-S,

czyli pracę oblicza się iloczynem siły przez drogę.
Stan skurczowy mięśnia może mieć charakter skurczu izotonicznego, 

gdy siła jest większa od wielkości oporu, w wyniku czego następuje ruch 
wzdłuż pewnej drogi, a więc praca L = F • S, a w toku wykonywanej pra­
cy mięsień podlega skróceniu, oraz skurczu izometrycznego, w którym 
długość mięśnia pozostaje nie zmieniona i składowa S równa jest zeru. 
Nie ma zatem z punktu widzenia mechaniki pracy mechanicznej. W wy­
niku tego skurczu występuje wysiłek statyczny, który Poplewski (1948) 
nazywa pracą miomechaniczną lub izostatyczną (D), mierzoną przez niego 
„iloczynem wielkości siły (F) równoważącej dany opór przez wartość 
zwiększonej przemiany materii (z) i czas trwania (t) owego stanu czyn­
nościowego mięśnia” (cyt.)

D = F • z -1.

W trakcie badań przeprowadzone zostały następujące pomiary:
1) Pomiar siły mięśni zginaczy i prostowników stawu łokciowego oby­

dwu kończyn górnych przed i po pracy statycznej w trzech różnych obcią­
żeniach: 25, 50 i 75% siły maksymalnej dowolnej (s.m.d.). Dla uproszczenia 
opisu wprowadzono w tekście za Hellebrandtem (1962) następujące nazwy 
dla badanych grup mięśniowych: grupa mięśni agonistów (wykonujące 
pracę zginacze prawego stawu łokciowego), homologicznych (zginacze le­
wego stawu łokciowego), antagonistów, prostowniki prawego stawu łok­
ciowego) i antagonistów drugostronnych (prostowniki lewego stawu łok­
ciowego).

2. Pomiar s.m.d. przed i po pracy statycznej z obciążeniem 25% s.m.d. 
w warunkach zatrzymanego krążenia w kończynie niepracującej.

3. Pomiar siły przed i po wyłączeniu krążenia bez wykonania pracy 
tzw. „próba ślepa”.



,119

4. Pomiar siły bez wykonania pracy w takich odstępach czasu jak 
w próbie pierwszej.

5. Pomiar s.m.d. utrzymywanej na tym samym poziomie przez 6 sek. 
powtórzony 6-ciokrotnie jak w próbie pierwszej. Szersze uzasadnienie 
prób przedstawiono przy omawianiu wyników.

Obciążenie wysiłkowe w kg dla pracującej grupy mięśni — prawych 
zginaczy przedramienia — ustalono w badaniach własnych jako stosunek 
procentowy ich maksymalnej dowolnej siły. Wysiłek trwał aż do wystą-

Ryc. 1. Ułożenie ciała podczas 
pomiarów

Fig. 1. The position of the body 
during the measurements

pienia znużenia, tj. do momentu, w którym badany nie był w stanie utrzy­
mać ciężaru na danym poziomie. Według Samsona (1953) jest to próg 
znużenia. Pierson i Rasch (1963) np. za granicę izotonicznej wytrzymałości 
uważali oznaki oczywistego „cierpienia” fizycznego lub stwierdzenie ba­
danego, że już „więcej nie może”.

Pomiaru siły przed pracą dokonywano trzykrotnie i brano wynik naj­
wyższy — Pierson i Rasch (1963). Po wysiłku pomiar był jednorazowy, ze
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względu na konieczność zarejestrowania w jak najkrótszym czasie ewen­
tualnych zmian tego parametru we wszystkich badanych grupach mięśnio­
wych, zanim nastąpi powrót do stanu wyjściowego k

Wszystkie badania odbywały się na specjalnie przygotowanym stole, 
w pozycji leżącej (ryc. 1), mimo że według Hunsikera [31] w tej pozycji 
osiąga się 71% ogólnej siły kończyn górnych w porównaniu z pozycją sie­
dzącą. Wybór jednak takiego ustawienia podyktowany był możliwością 
wyeliminowania pracy tułowia w czasie pomiaru, co nie mogłoby być bez 
wpływu na wynik badań. Dlatego też zrezygnowano z osiągnięcia maksi­
mum siły na korzyść wartości metodycznych.

Pomiaru siły zginaczy przedramienia dokonywano przy ustawieniu 
przedramienia w stosunku do ramienia w stawie łokciowym pod kątem 90°, 
a pomiaru siły prostowników przy ustawieniu powyżej 135° 1 2, opierając się 
na danych Clarke’a i Baileya (1950), którzy opisali trzy typy krzywych 
przedstawiających zmiany siły mięśni działających na poszczególne stawy 
w zależności od ustawienia wzajemnego części ciała w danym stawie. Są 
to: a) krzywa wzrastająca, b) opadająca, c) wzrastająco-opadająca. Dla 
prostowników stawu łokciowego zastosowanie ma krzywa b), a dla zgi­
naczy krzywa c). Potwierdzają to badania Elkinsa (1951) i Provinsa (1955). 
Tak więc krzywa siły mięśni zginaczy przedramienia w całym zakresie 
ruchu jest najwyższa w jego centrum, natomiast dla prostowników opada 
od 140° do pełnego rozkurczu. Ponadto Ciarkę (1956) stwierdził, że mięśnie 
w stawie łokciowym są zdolne do wykonania największej pracy przy uło­
żeniu ramienia obok ciała. Takie właśnie ułożenie zastosowano w omawia­
nych badaniach (ryc. 1).

1 Zmiany te utrzymują się w granicach 30 sek. — Mielija (1958).
2 Oznaczenie kąta ustawienia przedramienia — Weiss (1953).

Poszczególne serie pomiarów z różnym obciążeniem 25, 50 i 75% s.m.d. 
odbywały się w 45-minutowych odstępach czasu, który uważany jest za 
wystarczający do pełnego wypoczynku. Missiuro i Kozłowski (1957) — 
„45 min. przerwy usuwało wszelkie ślady przedmiotowe i podmiotowe 
po pracy poprzedniej” (cyt.). Ciarkę, Shay i Mathews (1954) uważają za 
konieczny do wypoczynku okres 45 min. — 2 godzin i stwierdzają, że ten 
okres czasu był krótszy, kiedy badani znajdowali się w ruchu, niż gdy 
wypoczywali w pozycji leżącej. W badaniach własnych zastosowano ten 
pierwszy wariant — swobodnego poruszania się w czasie wypoczynku.

Zatrzymanie krążenia odbywało się za pomocą ucisku naczyń obwodo­
wych przez zastosowanie mankietu powietrznego na wysokości ramienia, 
przy ciśnieniu 250 Hg. Czas mierzono za pomocą stopera.

Kolejność pomiarów była oczywiście u wszystkich badanych jedna­
kowa.

Uzyskane wyniki opracowano statystycznie — Jasicki i wsp. (1962) 
obliczając:
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1) średnie arytmetyczne (5),
2) błąd standardowy średnich (sx),
3) odchylenie standardowe (s),
4) współczynnik zmienności (u),
5) rozmach (R).
Związki między cechami zbadano za pomocą współczynnika korelacji 

całkowitej (r) i sprawdzono testem t Studenta. Istotność różnic s.m.d. 
przed i po wysiłku statycznym obliczono za pomocą testu t Studenta. 
Końcowe wyniki przedstawiono w tabelach i wykresach.

Charakterystyka morfologiczna badanych
Średnia wysokość ciała badanej grupy, jak wynika z danych tabeli 1 

według klasyfikacji Martina — Jasicki i wsp. (1962) jest wysoka. Liczeb­
ność w poszczególnych klasach przedstawia się następująco:

Tabela I — Table I

Charakterystyka liczbowa cech morfologicznych 
Numerical character of the morphologieal features

Cechy 
Features

X±sj; R s V

Wysokość ciała
Body height

172,40±0,82 162—148 4,40 2,55

Ciężar ciała 68,91 ±0,68 58—77 3,68 5,34
Body weight
Wskaźnik wagowo-wzrostowy Q
Height-weight index

389,69±4,27 340—440 23,00 58,42

Wzrost karłowaty X —129,9 0 —
Wzrost bardzo niski 130,0—149,9 0 —
Wzrost niski 150,0—159,9 0 —
Wzrost poniżej średniego 160,0—163,9 1 3%
Wzrost średni 164,0—166,9 2 7%
Wzrost powyżej średniego 167,0—169,9 6 21%
Wzrost wysoki 170,0—179,9 18 62%
Wzrost bardzo wysoki 180,0—199,9 2 7%
Wzrost olbrzymi 200,0—X 0 —

Dla porównania według Letunowa i Motylianskiej (1953) średnia wy­
sokość i średnia ciężaru ciała dla mistrzów sportu w wieku 26—35 lat 
wynosi: wysokość ciała 172,1, ciężar ciała — 70,1. Według Demela i Pilicza 
(1966) wysokość ciała u studentów innych uczelni w Polsce na podstawie 
badań z 1964 r. wynosi 173,29 cm, a ciężar ciała — 63,90 kg. Oceniając 
ciężar ciała badanych według wskaźnika Broca (zmodyfikowanego przez 
Brougscha — Letunow i Motylianska (1953) — w stosunku do wysokości 
ciała badanych) stwierdza się, że ciężar ciała znajduje się nieco powyżej 
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normy. Według Brougscha dla wysokości 165—175 cm ciężar ciała po­
winien odpowiadać wartości: wysokość — 105 = ciężar ciała. W danym 
wypadku: 172,4 — 105 = 67,4 kg, czyli o 1,5 mniej niż średni ciężar ciała 
badanych.

Wskaźnik wagowo-wzrostowy Queteleta, oznaczony 'dalej symbolem Q, 

oblicza się ze wzoru —^zar a X 100. Określa on stosunek ciężaru ciała
wysokosc

w gramach do wzrostu w cm. Według Iwanowskiego — Letunow, Moty­
lianskaja (1953) —- średnio na 1 cm długości ciała przypada około 400 g. 
Wielkość wskaźnika 500 i wyżej wskazuje na otłuszczenie, 300 i mniej na 
wychudzenie. Według Gorinewskiego — Letunow, Motylianskaja (1953) 
— u sportowców wskaźnik ten mieści się w granicach 362—415. A więc 
średni wskaźnik badanej grupy odpowiada normom przewidzianym dla 
sportowców. Stosownie do tabeli Michajłowej — Letunow, Motylianskaja 
(1953) — dla mężczyzn zależność wskaźnika od długości ciała przedstawia 
się następująco:

158—162 cm = 321
163—-167 cm = 394
168—-172 cm = 406
173—-177 cm = 411
178—-182 cm = 427

Z tej tabeli widać, że wskaźnik Q u badanych studentów znajduje się 
poniżej normy, podobnie jak wynika z danych Grochmala i Knychalskiej 
(1964), gdzie wskaźnik Q dla sportowców o średniej wzrostu 171,2 cm 
wynosił 379, a dla wzrostu 174,3 cm wynosił 390.

Wyniki badań

a) Cechy funkcjonalne badanych

Charakterystyka siły badanych
The character of the strength of the subjects examined

Tabela II — Table II

Cechy
Features

7? * V

Siła absolutna 43,85±0,82 27—44 31,48 12,74
Absolute strength
Siła względna
Relative strenght

51,65±0,99 38—61 5,35 10,36

W tabeli II przedstawiona została charakterystyka siły absolutnej i siły 
względnej badanych. Za wartość siły absolutnej przyjęto wynik pomiaru 
s.m.d. zginaczy przedramienia prawego z pierwszej próby przed wykona­
niem pracy. Względna siła jest to stosunek siły absolutnej i ciężaru ciała.
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Porównanie wartości siły kończyn górnych
Comparison of the value of the strenght in the upper limbs

Tabela III — T a b 1 e III

Cechy
Features

Kończyna prawa
Right limb

Kończyna lewa
Left limb

Istotność 
różnic t 

Significance 
of differences t

Zginacze stawu x^.sx
łokciowego R

Flexors of 5
the elbow joint v

37,83±1,56
31—50

8.40
22,20

38,83±0,82
31—52

4,40
11,33

0,019

Prostowniki x±sx
st. łokciowego R

Extensors of 5
the elbow joint v

30,45±1.33
17—50

7,15
23,48

29.35±1,21
19—47

6,50
22,15

0,021

Uwaga: różnice istotne statystycznie oznaczono w tab. — x
Notę: The differences significant statistically = —x

Tabela IV — Table IV

Charakterystyka czasu trwania wysiłku mierzonego w sek.
The duration of the effort measured in seconds

Obciążenie w % s.m.d.
Load in % s.m.d.

R s V

25 207,5±3,15 140—750 17 8,19
50 67,6±2,97 30—108 16 23,66
75 34,l±2,30 13—75 12,4 36,36

Lietzke według Grochmala, Knychalskiej (1961) ujął tę zależność we wzór 
matematyczny, przyjmując za siłę absolutną ciężar, jaki może być pod­
niesiony przez danego osobnika. W danym wypadku uwzględniając tylko 
siłę zginaczy kończyny górnej przyjęto wzór podany przez Czudinowa
(1961) siła absolutna 

ciężar ciała X100.

W tabeli III wykorzystano najwyższe średnie wartości siły spoczynko­
wej (wyjściowej) ze wszystkich prób. Zestawiając siłę zginaczy i prostow­
ników stawu łokciowego stwierdzamy, że prostowniki prawego stawu 
stanowią 80,1% siły zginaczy, a prostowniki lewego stawu 75,2% siły zgi­
naczy. Podręczniki anatomii podają, że „mięśnie grupy dłoniowej ramienia 
są u człowieka liczniejsze i siła ich jest większa przeszło 0,5 raza od siły 
mięśni grupy grzbietowej” — Marciniak (1964) — lub że „działanie zgi­
naczy (stawu łokciowego) jest o 1/3 większe od mięśnia trójgłowego” — 
Bochenek, Reicher (1953).
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Porównując siłę zginaczy prawego i lewego przedramienia widzimy, że 
zginacze prawego przedramienia stanowią 97,5% siły zginaczy lewego. 
W sile prostowników sytuacja jest odwrotna: prostowniki lewego przed­
ramienia stanowią 96,5% siły prostowników prawego przedramienia. Jed­
nak wyliczone wyżej różnice siły między prostownikami i zginaczami pra­
wej i lewej kończyny są nieistotne statystycznie. Wytrzymałość badanych 
określano czasem trwania wysiłku. Średnie wartości tego czasu przy 
różnych obciążeniach przedstawiono w tabeli IV. Zwiększenie obciążenia

Ryc. 2. Charakterystyka czasu trwania wysiłku przy różnych obciążeniach
Fig. 2. The duration of the effort iperformed with different load

z 25 do 50% siły maksymalnej skraca czas pracy do 34,4% wartości przy 
pierwszym obciążeniu. Wzrost obciążenia do 75% siły maksymalnej skraca 
czas pracy do 16,45% w porównaniu z obciążeniem 25% i do 50,5% w po­
równaniu z czasem pracy przy obciążeniu 50% siły maksymalnej.

b) Próba pierwsza

Celem tej próby był pomiar siły mięśni zginaczy i prostowników stawu 
łokciowego obydwu kończyn górnych przed i po pracy statycznej, wykony­
wanej w trzech różnych obciążeniach: 25%, 50% i 75% s.m.d. Zmiany w sile 
badanych grup mięśniowych przedstawione zostały w tabeli V i na ryc. 3.

W grupie agonistów przy wszystkich trzech obciążeniach widać wyraź­
ny spadek siły pod wpływem zmęczenia pracą statyczną. Największą różni­
cę daje obciążenie 50% s.m.d., przy którym czas pracy jest stosunkowo dłu­
gi. Obciążenie małe daje najmniejszy spadek siły mimo najdłuższego czasu 
pracy.

W grupie homologicznej s.m.d. wyraźnie wzrasta przy wszystkich 
trzech obciążeniach. Najwięcej wzrasta jej wartość przy małym obciążeniu 
a długim czasie pracy, co nasuwa przypuszczenie, że czas trwania pracy 
wpływa na zmianę siły w grupie mięśni homologicznych.
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W grupie mięśni antagonistów w jednym tylko wypadku, tzn. przy 
największym obciążeniu i zarazem najkrótszym czasie pracy obserwuje 
się wzrost siły. A więc zmiany siły w tej grupie zdają się być zależne 
przede wszystkim od wielkości obciążenia.

Ągornst group homoloąue Antagorustic Antagon/st/c 
(dexter ?/exoĘ) group (sini- group (derfer group of the 

ster flenorp) eKstensors) other arm 
(sinister ex- 
tensors)

Ryc. 3. Średnie wartości siły maksymalnej dowolnej przed i po pracy statycznej 
Fig. 3. Mean values of maximum voluntary strength before and after the static work

W grupie antagonistów drugostronnych w przeprowadzonych próbach 
zmiany były bardzo zróżnicowane.

Oprócz rozpatrywania różnic siły badanych grup mięśniowych w jed­
nostkach bezwzględnych, stosowano ich ocenę na podstawie wskaźnika SDI 

„ siła początk.-siła po pr.
(Strenght Decrement Index) =-----siła początkowa----- X100 według Clar-
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Tabela V — Table V

Charakterystyka siły maksymalnej dowolnej przed i po pracy statycznej 
The character of the maximum voluntary strength before and after the static work

Grupa mięśni
Group of muscles

R s V

Agonistów 25 O/
/o I 34,85^0,82 27—44 4,44 12,72

II 30,43 0,89 20—43 4,80 15,80
Agonistical 50 0//o I 35,99 0,85 29—50 4,56 12,67

II 30,99 0,64 26—43 3,48 11,22
75 o//o I 35,47 1,01 23—50 5,44 15,33

II 31,99 1,13 22—45 6,08 19,00

Homologicznych 25 o/
/o I 35,18 0,75 27—44 4,02 11,40

II 37,47 1,04 28—52 5,60 14,94
50 0//o I 36,11 0,79 29—50 4,24 11,74

Homologic II 36,85 0,63 30—45 3,39 9,19
75 o/

/o I 35,90 1,03 24—50 5,55 15,45
II 36,90 1,14 24—50 6,15 16,66

Antagonistów 25 % I 22,75 0,97 14—40 5,20 22,85
II 22,35 1,11 15—40 5,96 26,66

50 % I 22,30 1,31 14—52 7,10 31,83
II 22,56 1,42 15—46 7,64 33,86

Antagonistic 75 0/
/o I 21,35 1,04 11—38 5,60 26,22

II 22,75 1,19 15—46 6,45 28,35

Antagonistów 25 o//o I 20,95 0,96 13—31 5,16 24.63
drugostronnych II 22,11 1,04 15—40 5,60 25,32

50 o/
/o I 20,90 1,31 14—40 7,05 33,73

II 20,20 0,92 15—44 5,00 24,70
Antagonistic on the 75 0/

/o I 20,40 0,96 14 42 5,15 25,24
other side II 21,40 1,18 14—44 6,35 29,67

ke’a (1955). Ponieważ w badaniach własnych występował nie tylko spadek 
siły, ale również i przyrosty, wskaźnik stosowany w obliczeniach nazwać 
by trzeba raczej Wskaźnikiem Zmiany Siły, który określa względny spadek 
albo przyrost siły w stosunku do jej wartości początkowej. W wypadku 
przyrostu siły wskaźnik ma znak ujemny. Wyniki wyliczone za pomocą 
tego wskaźnika przedstawiono w tabeli VI.

Jak widać z tej tabeli, średnie wartości wskaźnika zmiany siły są 
zgodne z danymi tabeli średnich wielkości bezwzględnych różnic siły.

Istotność różnic s.m.d. przed i po pracy statycznej obliczono testem t 
Studenta na istotność prób zależnych. Wyniki tego testu przedstawiono 
w tabeli VII. Potwierdzają one istotność zmian s.m.d. omówionych na 
poprzednich stronach.

W dalszym ciągu obliczono szereg korelacji, które obrazują współza­
leżność między różnicą bezwzględną siły lub wskaźnikiem zmiany siły 
a czasem pracy, s.m.d. oraz wielkością siły względnej.
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Tabela VI — Table VI

Charakterystyka względnych zmian siły przy pomocy wskaźnika zmiany siły
The character of the relative changes in the strength denoted by means of Strength Change Ind e x

Grupa mięśni
Group of muscles

7? 5 V

Agonistów 25 % 10,05+1,75 - 6,4 — + 36.5 9,40 94
50 % 13,71 1,19 + 2,7- + 31,7 6,40 47

Agonistical 75 % 9,60 1,55 -12,3 — + 31,7 8,20 85

Homologicznych 25 % — 6,43 1,63 -35,7 — + 7,3 8,90 138
50 % -1,62 1,13 -12,1 — + 10,0 6,12 378

Homologic 75 % -1,16 1,14 -11,8 — + 15,6 5,76 496

Antagonistów 25 % -4,00 2,42 -43,2 — + 16,7 13,00 325
50 % -2,46 1,63 -22,5 — + 13,6 8,76 356

Antagonistic 75 % -5,40 2,09 -36,3 — +12,5 11,25 209

Antagonistów 25 % -5,35 1,39 -33,3 — + 16,3 7,80 233
drugostronnych 50 % -1,97 1,69 -17,6 — + 17,4 9,12 464

Antagonistic 75 % -3,85 1,75 -31,8 — + 14,5 9,45 245
on the other side

Tabela VII — Table VII

Różnice s.m.d. przed i po pracy statycznej oraz ich istotność przy trzech obciążeniach
The differences in s.m.d. before and after the static work and their significance for each of the 

three loads

Uwaga: * — istotność na poziomie 0,05 significance on the level 0,05
** — istotność na poziomie 0,025 significance on the level 0,025

*** — istotność na poziomie 0,01 significanee on the level 0,01

Grupa mięśni
Group of muscles

< 25 % « 50 % Z 75 %

Agonistów
Agonistical

6,40*** 8,20*** 7,70***

H omologiczny ch 
Homologic

4 23*** 2,30* 3 00***

Antagonistów 
Antagonistic

1,25 1,58 2,50**

Antagonistów drugostronnych 
Antagonistic on the other side

1,20 0,17 1,60

W grupie mięśni agonistów przy małych obciążeniach o długotrwałej 
pracy różnica w pomiarach siły jest wprost proporcjonalna do czasu pracy, 
a wskaźnik zmiany siły jest również wprost proporcjonalny do czasu pracy. 
Podobna sytuacja występuje przy największym obciążeniu i najkrótszym 
czasie pracy. Przy średnich obciążeniach występuje zależność między róż-
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różnica siły- 
czas pracy

difference of 
force 
time of work
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difference of 
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maximal force

różnica sity 
siła względna

difference of 
force 
reiative force

wsk. zmiany
Siły-
czas pracy 
index of cnange 
in force 
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siły- siły-
S. M. D. siła względna
incłex of change inc/e* ofchange 
in force in force
maximai force relatwe force

Ryc. 4. Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni agonistów 
Fig. 4. Linear correlation coefficients in the group of agonistical muscles
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s m D.
index of change 
in force 
maximal force

wsk. zmiany 
siły 
siła względna 
index of change 
in force 
relatiue force

Ryc. 5. Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni homologicznych
Fig. 5. Linear correlation coefficients in the group of homologic muscles
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wartość„p'
walue.p imrri uwaga. Ko/ełacje istotne 

noce essential correłations

25% 50% 75% 
różnica sity 
czas pracy

difference of 
force
11me ot work
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025% 50% 75% 
różnica sity 
siła względna

difference of 
force 
relatlve force

25% 50% 75% 
ivsk. zmiany 
siły 
czas pracy

25% 50% 75% 
wsk. zmiany 
sity
S.M D.

25% 50% 75% 
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Ryc. 6. Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni antagonistów 
Fig. 6. Linear correlation'coefficients in the group of antagonistic muscles
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Ryc. 7. Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni antagonistów 
drugostronnych

Fig. 7. Linear correlation coefficients in the group of antagonistic muscles on the 
other side

9 Rocznik Naukowy
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Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni agonistów 
Linear correlation coefficients in the group of agonistic muscles

Tabela VIII — Table VIII

Lp.
No

Korelacja
Correlation

Obciążę- 
nie, % 

Load, %
r t

1 Różnica siły — czas pracy 25 + 0,44 2,53**
Difference in strength-duration of effort 50 + 0,16 0,85

75 + 0,49 2,92***

! Różnica siły — s.m.d. 25 + 0,13 0,68
Difference in strength 50 + 0,54 3,33***

75 -0,01 0,05

3 Różnica siły —- siła względna 25 + 0,01 0,05
Difference in strength-relative strength 50 + 0,26 1,41

75 -0,28 1,51

4 Wskaźnik zmiany siły — czas pracy 25 + 0,55 3,50***
Strength Change Index-duration of effort 50 -0,23 1,23

75 + 0,39 2,19*

5 Wskaźnik zmiany siły — s.m.d. 25 -0,04 0,20
Strength Change Index 50 + 0,39 2,19*

75 -0,09 0,50

6 Wskaźnik zmiany siły — siła względna 25 + 0,02 0,08
Strength Change Index-relative strength 50 + 0,12 0,63

75 -0,23 1,23

nicą siły a s.m.d. i między wskaźnikiem zmiany siły a s.m.d. W obu wy­
padkach jest to zależność wprost proporcjonalna (tabela VIII).

W grupie homologicznej (tab. IX) różnica siły jest odwrotnie proporcjo­
nalna do s.m.d., tzn. im większa jest siła pracującej grupy mięśni, tym 
wykonywana praca wywiera mniejszy wpływ na zmianę siły w grupie 
mięśni homologicznych przy obciążeniu 50% s.m.d.

W grupie mięśni antagonistów przy małym i średnim obciążeniu róż­
nica siły zależna jest'od czasu pracy, poza tym przy obciążeniu średnim, 
tj. 50% powtarza się zależność, występująca już w grupie homologicznej, 
między wartością s.m.d. a wartością przyrostu siły w grupie homologicznej, 
która świadczy o tym, że im większa jest siła grupy mięśni pracujących, 
tym wykonana praca ma mniejszy wpływ na zmianę siły antagonistów 
(tabela X).

W grupie antagonistów drugostronnych (tab. XI) istnieje zależność tylko 
w jednym przypadku — między różnicą siły i czasem pracy przy małych 
obciążeniach. Jest to zależność wprost proporcjonalna, tzn. im dłuższy 
czas pracy, tym większa różnica w sile mięśni antagonistów drugostron­
nych.
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Tabela IX — Table IX
Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni homologicznych 
Linear correlation coefficients in the group of homologic muscles

Lp.
No

Korelacje
Correlation

Obciążę-
nie, % 

Load, %
r t

1 Różnica siły — czas pracy 25 + 0,03 0,15
Difference in strength-duration of effort 50 + 0,18 0,95

75 + 0,07 0,40

2 Różnica siły — s.m.d. 25 + 0,0 0,0
Difference in strength 50 -0,38 2,14*

75 -0,04 0,20

3 Różnica siły — siła względna 25 + 0,01 0,04
Difference in strength-relative strength 50 -0,02 0,08

75 -0,06 0,31

4 Wskaźnik zmiany siły — czas pracy 25 + 0,16 0,85
Strength Change Index-duration of effort 50 + 0,14 0,74

75 -0,07 0,40

5 Wskaźnik zmiany siły — s.m.d. 25 -0,04 0,20
Strength Change Index 50 -0,29 1,63

75 0 0

6 Wskaźnik zmiany siły — siła względna 25 -0,05 0,26
Strength Change Index-relative strength 50 + 0,02 0,08

75 + 0,09 0,50

c) Próba druga

Celem tej próby było stwierdzenie, czy przy zatrzymanym krążeniu 
w kończynie nie pracującej wystąpią zaobserwowane zmiany w grupie 
mięśni homologicznych. Próbę wykonano przy obciążeniu 25% s.m.d., gdyż 
w tych warunkach widoczne były największe zmiany w sile mięśni homo­
logicznych. Warunki przeprowadzenia pomiaru były identyczne jak w pró­
bie pierwszej.

Okazało się, że przy wyłączonym krążeniu w kończynie nie pracującej, 
zmiany siły w grupie mięśni homologicznych nie wystąpiły (tab. XII). Nie 
wystąpiły również zmiany w grupie mięśni antagonistycznych tej samej 
strony ani drugostronnych. Jedyną istotną statystycznie okazała się zmia­
na siły w grupie mięśni pracujących. Z pozostałych najwyższa wartość 
„t” występuje w grupie mięśni antagonistycznych.

d) Próba trzecia

Celem tej próby było stwierdzenie, czy i jaki wpływ na siłę badanych 
grup mięśniowych ma samo wyłączenie krążenia na okres czasu odpowia-
9*
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Tabela X — Table X

Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni antagonistów
Linear correlation coefficients in the group of antagonistic muscles

Lp.
No

Korelacje
Correlation

Obciążę- 
nie, % 

Load, %
r t

1 Różnica siły — czas pracy 25 + 0,42 2,38*
Difference in strength-duration of effort 50 + 0,44 2,53**

75 + 0,26 1,41

2 Różnica siły — s.m.d. 25 -0,28 1,51
Difference in strength 50 -0,73 5,57***

75 + 0,29 1,63

3 Różnica siły — siła względna 25 + 0,02 0,08
Difference of strength — relative strength 50 -0,14 0,74

75 + 0,29 1,63

4 Wskaźnik zmiany siły — czas pracy 25 + 0,21 1,10
Strength Change-Index duration of effort 50 + 0,34 1,87

75 -0,18 0,95

5 Wskaźnik zmiany siły — s.m.d. 25 -0,29 1,63
Strength Change Index 50 -0,61 4,00***

75 + 0,02 0,08

6 Wskaźnik zmiany siły — siła względna 25 -0,004 0,02
Strength Change Index-relative strength 50 -0,21 1,10

75 + 0,19 1,02

dający czasowi trwania pracy z obciążeniem 25%, który był różny u po­
szczególnych badanych. Wyniki przedstawiono w tabeli XIII. Krążenie 
zostało wyłączone, podobnie jak w próbie poprzedniej, w kończynie le­
wej — nie pracującej. Spowodowało to w niej spadek siły zginaczy, 
a wzrost siły prostowników i, co ciekawsze, również w kończynie drugo­
stronnej (prawej) nastąpił wzrost siły prostowników, nieraz nawet znacz­
niejszy niż w kończynie lewej. Różnice w wielkości siły w trzech wy­
mienionych grupach są statystycznie istotne.

e) Próba czwarta

Celem jej było skontrolowanie, czy samo wielokrotne powtórzenie 
pomiaru s.m.d. nie ma istotnego wpływu na jego wynik. Próbę przepro­
wadzono na 15 osobnikach, a wyniki znajdują się w tabeli XIV. Wszystkie 
różnice w wartości s.m.d. okazały się nieistotne. Wyeliminowany został 
w ten sposób jeden z czynników, który by mógł mieć wpływ na zmianę 
wartości s.m.d. w próbie pierwszej.
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Tabela XI — Table XI

Współczynniki korelacji liniowych w grupie mięśni antagonistów drugostronnych 
Linear correlation coefficients in the group of antagonistic muscles on the other side

Lp.
No

Korelacje
Correlation

Obciąże­
nie, % 

Load, %
r t

1 Różnica siły — czas pracy 25 + 0,53 3,27***
Difference in strength-duration of effort 50 + 0,12 0,63

75 + 0,19 1,02

2 Różnica siły — s.m.d. 25 + 0,07 0,40
Difference in strength 50 -0,02 0,08

75 -0,10 0,55

3 Różnica siły — siła względna 25 -0,18 0,95
Difference in strength-relative strength 50 -0,15 0,79

75 + 0,10 0,55

4 Wskaźnik zmiany siły — czas pracy 25 + 0,50 3,01***
Strength Change Index-duration of effort 50 + 0,22 1,17

75 + 0,13 0,68

5 Wskaźnik zmiany siły — s.m.d. 25 -0,06 0,31
Strength Change Index 50 + 0,002 0,01

75 -0,25 1,33

6 Wskaźnik zmiany siły — siła względna 25 -0,20 1,06
Strength Change Index-relative strength 50 -0,20 1,06

75 + 0,21 1,10

Tabela XII — Table XII

Charakterystyka s.m.d. przed i po pracy z wyłączeniem krążenia oraz wartości testu ^-Studenta 
przy ocenie istotności różnic

The character of the s.m.d. before and after work with circulation stoppage and the values of 
^-Student test in denoting the significance of differences

Grupa mięśni
Group of muscles

R s V t

Agonistów
Agonistic

37,50+0,83
34,60 0,97

28—52
27—48

4,45
5,20

11,87
15,03

4,67***

Homologicznych
Homologic

38,83 0,92
38,60 0,94

31—50
30—53

4,40
5,05

11,33
13,08

0,86

Antagonistów
Antagonistic

30,45 1,33
31,80 1,36

17— 50
18— 49

7,15
7,30

23,48
22,95

1,60

Antagonistów drugostronnych 
Antagonistic on the other side

29,35 1,21
29,75 1,26

19—47
18—46

6,50
6,80

22,15
22,86

0,45
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Tabela XIII — T a b 1 e XTTT
Charakterystyka s.m.d. przed i po ,,próbie ślepej” oraz wartości testu t Studenta przy ocenie 

istotności różnic
The character of the s.m.d. before and after the „blind test” and the values of Z-Student test 

in denoting the significance of differences

Grupa mięśni
Group of muscles

R s V t

Agonistów 37,83 ± 1,56 31—50 8,40 22,20 0,33
Agonistic 37,87 0,76 32—50 4,12 10,88

Homologicznych 38,83 0,82 31—52 4,40 11,33 2,14*
Homologic 37,95 0,88 30—47 4,72 12,44

Antagonistów 28,55 1,28 17—49 6,90 24,17 2,37*
Antagonistic 30,05 1,37 18—52 7,35 24,46

Antagonistów drugostronnych 27,51 1,18 19—42 6,36 23,12 2,25*
Antagonistic on the other side 28,70 1,21 17—49 6,50 22,65

f) Próba piąta

Próba ta miała wykazać, czy istnieje wpływ czasu trwania pomiaru 
na wynik próby. W tym celu dokonywano pomiarów siły jak w próbie 
pierwszej, każdorazowo wytrzymując s.m.d. przez 6 sek. Czas 6 sek. sta­
nowił górną granicę czasu, jaki mógł być potrzebny do określenia maksy­
malnej siły badanego (wyciąganie sprężyny dynamometru). Równocześnie 
tak długie wytrzymywanie maksymalnego obciążenia stanowi minimalną 
granicę pracy, która może być traktowana jako trening — Hettinger, 
Muller (1953) —■ tzn. wywiera po kilkakrotnym powtórzeniu wpływ na 
przyrost siły.

W próbie piątej (tab. XV) również nie zauważono istotnych zmian 
w wartościach s.m.d. Wobec tego można wnioskować, że pomiary (każdy 
trwający 6 sek.) sześciokrotnie powtórzone (po 2 razy co 45 min.) nie 
wywołują zmęczenia i nie stanowią bodźca dostatecznie silnego, aby wy­
wołać istotne zmiany w sile maksymalnej dowolnej badanych grup mięś­
niowych.

Omówienie i dyskusja

Analizując siłę wybranych grup mięśniowych u badanych osobników 
przed pracą, w spoczynku, stwierdzono, że siła prostowników prawych 
stanowi 80,1% siły zginaczy prawych, a prostowniki lewe 75,2% zginaczy 
lewych, przy czym siła zginaczy lewych jest nieco większa od prawych 
(o 3,5%). Provins (1955) stwierdził, że siła prostowania łokcia wynosiła 
73% siły zginania. Dane te są zbliżone do wyników otrzymanych w koń­
czynie lewej. W kończynie prawej prostowniki są silniejsze w stosunku
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Tabela XIV — T a b 1 e XIV

Charakterystyka wielokrotnych pomiarów s.m.d. oraz wartości testu t Studenta przy ocenie 
istotności różnic

The character of the multiple measurements s.m.d. and the values of f-Student test in denoting 
the significance of differences

Groupa mięśni
Grup of muscles

®±sz R 8 V t

Agonistów 36,85±0,90 32—44 3,84 9,44 0
Agonistic 36,85 0,49 29—42 1,92 5,51

36,66 0,88 28—42 3,32 9,33 0
36,64 0,84 30—41 3,27 8,92
36,85 0,90 27—42 3,84 10,48 0
36,27 1,13 26—45 4,36 12,02

Homologicznych 36,63 0,97 30—43 3,76 10,26 1,23
Homologic 35,65 0,57 29—40 2,22 6,23

36,45 1,00 28—43 3,90 10,70 0,23
36,04 1,12 26—45 4,32 11,99
36,84 0,84 28—42 3,27 8,88 0,16
36,67 1,03 27—46 4,00 10,91

Antagonistów 22,84 1,05 18—29 4,08 17,86 1,03
Antagonistic 22,26 1,00 16—28 3,87 17,38

23,57 1,34 17—36 5,20 22,06 1,04
22,33 1,16 16—35 4,48 20,06
22,63 1,23 15—34 4,76 21,03 0,90
23,47 1,31 14—34 5,08 21,64

Antagonistów drugostronnych 23,23 1,03 18—33 4,00 17,22 0,04
Antagonistic on the other side 21,87 1,50 16—30 5,79 26,53

24,07 1,34 17—38 5,23 21,60 0,10
24,95 1,42 16—36 5,48 21,96
25,23 1,10 16—34 4,28 16,96 1,36
24,47 1,28 15—36 4,96 20,27

do zginaczy. Badania innych autorów, np. Wolańskiego (1957) oraz Groch- 
mala, Knychalskiej (1961), wykazują na ogół przewagę siły ręki prawej 
nad lewą. W związku z tym, że w badaniach własnych siła ręki prawej 
i lewej jest wyrównana, a nawet występuje nieznaczna przewaga ręki 
lewej, należałoby jeszcze raz wspomnieć o kolejności przeprowadzanych 
pomiarów. Najpierw mierzona była siła zginaczy obydwu kończyn, a na­
stępnie dopiero prostowników, zaczynając zawsze od kończyny prawej. 
Sugerowany przez innych autorów wpływ irradiacji pobudzenia na wynik 
pomiaru — Kwapulińska (1966) i inni — miałby ewentualnie wywołać 
wyższy wynik następnych w kolejności pomiarów s.m.d. W danym wy­
padku można by temu wpływowi przypisać tylko wynik pomiaru siły 
zginaczy przedramienia lewego, natomiast w prostownikach nie daje się
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Tabela XV — Table XV

Charakterystyka wielokrotnych pomiarów s.m.d. po 6 sek. każdy oraz wartości testu t Studenta 
przy ocenie istotności różnic

The character of the multiple measurements s.m.d. with the duration of 6 seconds each. and 
the values of ^-Student test in denoting the significance of differences

Grupa mięśni
Group of muscles *±sx R <9 V t

Agonistów 36,15±1,34 24—43 5,20 14,38 0,82
Agonistic 36,43 1,22 24—41 4,72 12,96

36,63 0,97 25—44 3,76 10,26 0
36,63 1,17 22—43 4,52 12,34
36,03 1,02 26—44 3,96 10,99 1,52
37,03 1,15 27—45 4,44 11,99

Homologicznych 35,63 1,34 24—46 5,20 14,70 1,13
Homologic 35,90 1,48 23—47 5,75 16,02

36,25 1,39 22—43 5,40 14,90 0,22
35,90 1,22 22—42 8,60 23,95
37,47 1,05 28—45 4,08 10,89 0,65
35,63 1,34 24—42 5,20 14,59

Antagonistów 21,55 1,56 12—32 6,04 28,03 0,47
Antagonistic 22,07 1,58 11—31 6,12 27,73

22,93 1,22 15—34 4,72 20,58 0,92
23,87 1,05 16—34 4,08 17,09
26,55 1,00 20—34 3,88 14,61 0,19
27,35 1,24 20—38 4,80 17,55

Antagonistów drugostronnych 22,25 1,76 16—40 6,80 30,56 1,55
Antagonistic on the other side 21,60 1,39 15—35 5,40 25,00

23,35 1,18 16—30 4,56 19,53 1,17
24,07 1,10 17—32 4,28 17,78
25,15 1,09 18—32 4,20 16,70 1,61
26,07 1,18 19—34 4,56 17,49

on zauważyć. Można by więc przypuszczać, że różnica w sile zginaczy 
przedramienia między prawą i lewą kończyną zależy jeszcze od innych 
czynników. Być może, jest to wpływ wszechstronnego ćwiczenia na za­
jęciach WSWF, dzięki czemu następuje wyrównanie siły obu kończyn. 
Lewa ręka jako mniej wy trenowana może silniej reagować na te same 
bodźce w początkowym okresie — Mielija (1958).

Pamiętać należy o tym, że wszystkie podawane w tej pracy pomiary 
siły są właściwie jej momentem, ponieważ jednak punkt przyłożenia siły 
znajdował się zawsze w tej samej odległości od osi obrotu u tego samego 
osobnika, to przy porównaniu pomiarów w tych samych warunkach bio- 
mechanicznych można uwzględnić tylko siłę w kg, co daje równocześnie 
możliwość porównania wyników z badaniami innych autorów. Za siłę 
izometryCzną badanego osobnika przyjmowano siłę maksymalną dowolną 



137

zginaczy prawego przedramienia, która według Clarke’a (1966) koreluje 
wysoko z siłą innych grup mięśniowych, a zatem może być wskaźnikiem 
ogólnej siły osobnika. Duże indywidualne różnice spostrzegane w pomia­
rach siły i wytrzymałości stwierdzili również i inni autorzy. Może wynikać 
to między innymi z aktualnego stanu psychicznego badanego, na co zwra­
cają uwagę liczni autorzy — Missiuro (1938), Henry i Smith (1961). Ma- 
thews i Kruse (1957) uważają, że „nastrój indywidualny wpływa na otrzy­
manie niskiej lub wysokiej wartości siły”. Również Missiuro i Kozłowski 
(1957) uzasadniają różnice w pomiarach tym, że zdolność do pracy ulega 
w dużym stopniu wpływom czynników emocjonalnych. Zimkin (1956) 
stwierdza, że praca w obecności innej osoby jest źródłem impulsów i emo­
cji działających tonizująco na komórki korowe, które stają się odporniejsze 
na zmęczenie. Te same impulsy drogą promieniowania wywołują większą 
mobilizację jednostek motorycznych mięśni.

Zjawiska zachodzące w mięśniu wykonującym pracę statyczną, za­
leżą w znacznej mierze od wielkości obciążenia i czasu trwania pracy. 
W początkowej fazie wysiłku o dużej intensywności występuje wzrost 
amplitudy i częstotliwości prądów czynnościowych (przypuszczalnie zwięk­
sza się rekrutacja jednostek motorycznych dotąd nie wykorzystanych), 
a w dalszej fazie uporządkowanie prądów czynnościowych, co wskazuje na 
synchronizację wyładowań jednostek motorycznych; amplituda zapisu 
E M G świadczy o ilości zaangażowanych jednostek motorycznych, często­
tliwość o ilości wyładowań czyli pobudzeń. Razem tworzą aktywność 
elektryczną. Wzmożona impulsacja odśrodkowa utrzymuje się mimlo opa­
dającej amplitudy skurczów. Przy dłuższej pracy w czasie zmęczenia wy­
stępuje większa niż przed pracą, lecz mniejsza od maksymalnej aktyw­
ność elektryczna — Missiuro i wsp. (1962). Pierson (1960) obserwował 
przy różnych obciążeniach w czasie zmęczenia pracą zwiększenie ampli­
tudy zapisu E M G, a zmniejszenie częstotliwości proporcjonalne do ob­
ciążenia.

Wiadomo również, że w czasie pracy statycznej w mięśniu pracują­
cym krążenie jest utrudnione lub zupełnie zamknięte. Jest to w zasadni­
czym stopniu zależne od obciążenia, na co zwracają uwagę liczni autorzy. 
Np. Royce (1962) stwierdza upośledzenie krążenia w czasie skurczu izo- 
metrycznego, a nawet jego zatrzymanie w obrębie przedramienia już przy 
skurczu z obciążeniem 60% maksymalnego. Również Rother i Hyman 
(1962) uważają, że praca odpowiednich mięśni może zamknąć dopływ 
krwi do wierzchołków palców. Dolgin i Lehman (1930) wykazują, że przy 
silnym, ściskaniu dynamometru zamknięcie krążenia nie ma wpływu na 
sprawność pracy mięśnia. Wyjaśniają to tym, że przy silnym, trwałym 
skurczu mięśnia, ukrwienie zostało już całkowicie zdławione. Ciarkę (1966) 
potwierdza, że krążenie jest zamknięte przez napięcie mięśniowe w pracy 
statycznej, w efekcie czego powstaje dług tlenowy; wynikiem tych zmian 
jest występujący przy wszystkich obciążeniach spadek siły po wysiłku 
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statycznym pracującej grupy mięśni, -czyli agonistów. Ciarkę, Shay i Ma- 
th-ews (1954) w swoich badaniach ergograficznych na zginaczach łokcia, 
wykonujących pracę do wystąpienia znużenia przy obciążeniu 3/8 siły, 
zauważyli zmniejszenie siły o 29—32%, przy czym wybitnie zaznaczony 
spadek obserwowano w 30 sek. po ćwiczeniu.

W badaniach własnych po pracy statycznej trwającej do progu znu­
żenia spadek siły wynosił przy obciążeniu 1/4 s.m.d. zginaczy przedra­
mienia tylko 12,5%, przy obciążeniu 1/2 .s.m.d. — 13,8%, a przy obciąże­
niu 3/4 — 10%. Największy spadek obserwuje się przy obciążeniu 1/2 s.m.d., 
kiedy zaopatrzenie energetyczne jest utrudnione lub nawet przerwane 
(zaburzenia w krążeniu), a czas pracy stosunkowo długi. Jednak jak wska­
zują wyniki współczynnika „r”, przy obciążeniu 1/2 s.m.d. korelacja spadku 
wartości siły z czasem pracy nie jest istotna, natomiast istnieje taka kore­
lacja przy obciążeniach 1/4 i 3/4 s.m.d., co by świadczyło, że im dłuższy 
czas pracy, tym większy spadek siły. Przy obciążeniu 1/2 s.m.d., przy 
którym nie występuje powyższa korelacja z czasem pracy, obserwuje się 
inną zależność — im większa siła maksymalna dowolna, a zatem i obcią­
żenie stanowiące % s.m.d., tym większa różnica między wartością siły 
przed i po pracy.

Wpływ pracy statycznej nie ogranicza się tylko- do pracującej grupy 
mięśni. Wielu autorów zwracało uwagę na wpływ pracy jednej ręki na 
drugą. Np. D-odge i Bott (1927) pisali o „mniej lub więcej rozprzestrzenia­
jących się falach pobudzenia przy dowolnym zgięciu i prostowaniu pracu­
jącej kończyny”. Slater — Hamel (1950) podaje, że dowolnemu ruchowi 
jednej kończyny towarzyszy aktywność pozostałych 3 kończyn. Z badań 
Royce’a (1962) wynika, że w czasie pracy jednej kończyny występuje 
w ręce oraz nodze strony przeciwnej aktywność elektryczna pod warun­
kiem, że intensywność ćwiczenia jest duża. Missiuro i wsp. (1962) podają, 
że przy intensywnym wysiłku ma miejsce wzmożona impulsacja odśrod­
kowa prądów czynnościowych, a jak wiadomo, w tych warunkach wystę­
puje „skłonność do promieniowania stanu pobudzenia do mięśni antago- 
nistycznych, a także do nie związanych czynnościowo z -danym ruchem” ■—- 
Kirschner (1959). Liberson (1965) stwierdził na zginaczach i prostownikach 
palców, że stymulacja elektryczna wywołuje pobudzenie również w mięś­
niu antagonistycznym. Powtarzającym się tu warunkiem irradiacji po­
budzenia jest, jak wyżej wspomniano, wielkość obciążenia. W badaniach 
własnych potwierdza się to w stosunku do grupy mięśni antagonistów, 
w których w miarę wzrostu obciążenia wzrasta siła po pracy, z tym że 
dopiero przy obciążeniu 3/4 s.m.d. różnica jest istotna statystycznie. W po­
zostałych grupach mięśniowych nie widać istotnej różnicy w sile w zależ­
ności od obciążenia pracą. Pierson (1960) obserwował również irradiację 
pobudzenia do antagonistów w czasie pracy statycznej do progu znużenia, 
a Hellebrandt (1962), badając wpływ treningu na kończynę drugostronną, 
zauważył najbardziej istotne zmiany wydolności funkcjonalnej w grupie 
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mięśni poddanej bezpośredniemu działaniu oraz wyraźny wpływ pośredni 
treningu na grupę mięśni antagonistów drugostronnych oraz homologicz­
nych w indywidualnych wypadkach. Skrajne obciążenie i w jego bada­
niach wywoływało rozszerzanie się promieniowania. Kozłowski (1961) przy 
wysiłku statycznym zginaczy stawu łokciowego stwierdził w mięśniu an- 
tagonistycznym stopniowy spadek amplitudy i częstotliwości E M G. W ba­
daniach własnych, które nie uwzględniały zmian treningowych, ale miały 
wykazać bezpośredni wpływ jednorazowo wykonanej pracy, stwierdzono 
największy średni przyrost siły w grupie homologicznej, nie wykazujący 
jednak zależności istotnej od wielkości obciążenia. Największy przyrost 
siły wystąpił przy obciążeniu 1/4 s.m.d. i przy najdłuższym czasie pracy, 
a drugi z kolei przy największym obciążeniu 3/4 s.m.d. i najkrótszym 
czasie pracy. Najmniejszy przyrost siły był przy obciążeniu 1/2 s.m.d. 
Wnioskować by można z tego, że przeważającą rolę odgrywa czas trwania 
pracy, ale i wielkość obciążenia ma pewien wpływ na mięśnie homo­
logiczne.

Pozostała jeszcze do omówienia grupa mięśni antagonistów drugostron­
nych, którą charakteryzował bardzo indywidualny obraz zmian siły.

Welch (1898) i Hellebrandt (1951) w badaniach wpływu pracy jednej 
kończyny na drugą zauważyli większy wpływ treningu kończyny lewej 
na prawą (mniej wytrenowanej na bardziej wytrenowaną). Niektórzy 
autorzy mają nieco inne zdanie w sprawie wpływu pracy jednej kończyny 
na drugą. Np. Mielija (1958) stwierdza, że tak poprzedzająca, jak i równo­
czesna krótkotrwała praca jednej ręki zmniejsza zdolność do pracy drugiej 
ręki. Ten ujemny wpływ zachowuje się nawet po upływie 30—40 sek. 
W tych wypadkach, gdy poprzedzająca praca dynamiczna wykonywana 
jest aż do zmęczenia, najczęściej obserwuje się także zmniejszenie kolej­
nej pracy drugostronnej kończyny. Były jednak według niego i takie wy­
padki, gdy prawa ręka włączona do pracy po lewej nie straciła zdolności 
do pracy, a czasem nawet ją zwiększyła. Mielija stwierdził ponadto, że 
jeśli przeprowadza się takie próby po raz pierwszy, to równoczesna aktyw­
ność drugiej ręki oraz inne dodatkowe bodźce wywołują ułatwienie pracy. 
Reakcja w pierwszych dniach jest bowiem uwarunkowana irradiacją po­
budzenia z ośrodków lewej ręki, po czym w wyniku koncentracji tego 
stanu w ośrodkach lewej ręki irradiacja zmienia się w wyniku indukcji 
między pracującymi ośrodkami. Henry i Smith (1961) badali wpływ rów­
noczesnej pracy obu rąk i nie zauważyli ułatwienia pracy. Występowały 
przy tym duże indywidualne różnice. Również w badaniach własnych 
powtarza się występowanie dużych różnic indywidualnych, natomiast jeśli 
chodzi o wpływ pracy poprzedzającej, zgodnie z danymi statystycznymi 
należy przypuszczać, że praca przy małym obciążeniu wykonywana do 
znużenia (wysiłek wytrzymałościowy) najbardziej ułatwić powinna nastę­
pową praCę kończyny drugostronnej, gdyż powoduje największy przyrost 
siły. Trzeba przy tym wyraźnie rozgraniczyć grupę mięśni homologicznych 
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i antagonistów drugostronnych, w których zauważono zwiększenie siły 
tylko w indywidualnych wypadkach, co okazało się nieistotne statystycz­
nie dla całej grupy tych ostatnich mięśni. Nie można więc traktować jed­
nakowo całej kończyny. Badania własne nie dostarczyły danych do stwier­
dzenia, jakie zmiany zachodzą w drugiej kończynie pod wpływem trenin­
gu. Joteyko (1920), interpretując zjawisko wpływu pracy jednej kończyny 
na drugą, odrzucała możliwość lokalizacji zmęczenia w układzie central­
nym z tego względu, że wówczas stan ten powinien o!bjąć także ośrodki 
drugiej ręki i w konsekwencji spowodować zmniejszenie siły mięśni tej 
ręki. Już (badania Sjeczenowa stawiają jednak to zagadnienie w innym 
świetle. Sjeczenow (1935) stwierdził, że pod wpływem pracy jednej ręki, 
przeprowadzanej w czasie odpoczynku drugiej, znacznie wzrasta zdolność 
zmęczonej ręki do pracy statycznej. To „zjawisko Sjeczenowa” potwier­
dziło następnie i zinterpretowało na podstawie pawłowowskioh badań nad 
pracą centralnego układu nerwowego szereg radzieckich autorów. Te no­
wsze badania dowodzą, że sprawa dotyczy międzyośrodkowych zjawisk 
indukcyjnych. Liczni autorzy jak: Krasnogorski (1952), Byków (1952), 
Miroszina i Rykowa (1957) za podstawę transferu bilateralnego uważają 
parzystą czynność półkul mózgowych. Według Pawłowa (1951) każdej czyn­
ności odpowiada pewna „mozaika” pobudzenia i hamowania, która utrwala 
się przez powtarzanie danej czynności. Kształcenie naprzemianstronne 
występuje dzięki temu, że organizm działa jako całość. Podobne zjawiska 
występują w czasie czynnego wypoczynku, który Fołbort (1948) tłumaczy 
indukcyjnym nasileniem hamowania w zmęczonych ośrodkach, w czasie 
aktywacji innych ośrodków. Inną interpretację czynnego wypoczynku 
przedstawia Korobkow (1955), Mielija (1958), Kozłowski (1961) i Helle­
brandt i wsp. (1962) przyjmując, że przez układ siatkowaty impulsy 
z receptorów aktywizujących wywierają na zmęczone ośrodki działanie 
torujące. Przemawia za tym również zwiększenie amplitudy osłabionych 
mięśni przez równoczesne lub naprzemienne skurcze innych. Hellebrandt 
(1947) podaje, że rozprzestrzenianie się impulsów ruchowych w skrzyżnej 
edukacji może mieć dwojakie wyjaśnienie: wpływać może na nie ćwiczoną 
stronę przez promieniowanie lub też może być wynikiem odruchów po­
stawnych. Davis (1942) uważa, że nawet w bardzo prostych ruchach bierze 
udział wiele części organizmu i występuje rozprzestrzenianie impulsów 
ruchowych w centralnym układzie nerwowym oraz że powstaje przy tym 
promieniowanie stanu czynnego. Hellebrandt (1951) w swojej późniejszej 
pracy uważa, że wyładowania „przyjmują dwustronny przebieg z więk­
szym przepływem do strony przeciwległej, a mniejszym, lecz identycznym 
po tej samej stronie. Nie wiadomo, czy przyczyną tego są dwustronne 
reprezentacje w 'komórkach ruchowych kory mózgowej, czy obustronny 
schemat ciała jako całości”. Pierson i wsp. (1963) tłumaczyli irradiację 
pobudzenia w czasie pracy statycznej nieekonomiczną i bardzo wytężoną 
pracą. Nie można przy tym pomijać roli skrzyżowanego odruchu lokomo- 
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eyjnego rdzenia w promieniowaniu pobudzenia do wszystkich kończyn. 
Kozłowski (1961) podaje trzy przyczyny efektów aktywacji wypoczynku:

a) wpływ pobudzenia docierającego do neuronów w czasie aktywnego 
wypoczynku,

b) adaptacyjno-troficzny wpływ tych impulsów na stań samego elek­
tora (mięsień, płytka ruchowa), przenoszony przez nerwy współczulne,

c) odruchowe polepszenie ukrwienia wypoczywających mięśni.
W odniesieniu do znaczenia drugiej przyczyny wypowiada się Gine- 

ciński (1923), który stwierdził ustępowanie zmęczenia przy pobudzeniu 
układu współczulnego. Efektem jest korzystny wpływ na stan fizyko- 
-chemiczny mięśnia, jego metabolizm oraz transmisję impulsów przez 
zakończenia nerwowo-mięśniowe, jak również wpływ na aktywność 
ośrodkowego układu nerwowego. Pobudzenie układu sympatycznego jest 
właśnie następstwem impulsów do ośrodkowego układu nerwowego z pro- 
prioreceptorów kurczących się lub rozciąganych mięśni.

O polepszeniu ukrwienia — oprócz Kozłowskiego — wspominają inni 
autorzy, których prace miały na celu śledzenie zmian w ukrwieniu koń­
czyny spoczywającej pod wpływem pracy drugostronnej kończyny — 
Nowakowska (1960), Cepurska (1961), Kubica (1965). Zauważone przez 
nich zwiększenie ukrwienia w kończynie spoczywającej występuje naj­
wyraźniej i w przeważającej ilości wypadków w czasie pracy kończyny 
drugostronnej, a nie po wysiłku jak w mięśniach pracujących — Kubica 
(1965). Przyczyną zwiększenia ukrwienia może być mechanizm odruchowo- 
-naczyniowy, drażnienie ścian naczyń przez kwaśne metabolity powsta­
jące w pracujących mięśniach (według Kubicy odgrywają rolę raczej nie­
wielką) oraz, ogólny wpływ pracy na układ sercowo-naczyniowy w całości.

W badaniach własnych zastosowano zamknięcie krążenia w kończynie 
nie pracującej celem wyeliminowania odruchowo-naczyniowej reakcji 
w tej kończynie oraz wpływu ogólnej reakcji układu sercowo-naczynio- 
wego, wynikającego z pracy drugiej kończyny. Należy również uwzględ­
nić możliwość wysuniętą przez Royce’a (1962), a mianowicie, że przy zam­
knięciu krążenia „ciśnienie może blokować nawet przepływ impulsów 
nerwowych”. Rzeczywiście — przy zamkniętym krążeniu w kończynie 
nie pracującej —■ nie wystąpiły zmiany w sile. Do rozważenia pozostaje 
kwestia wyniku pomiaru siły przed i po zamknięciu krążenia bez wyko­
nania pracy, który przy wyłączonym krążeniu wskazuje na wzrost siły 
w prostownikach obu kończyn, a spadek siły zginaczy.

Wyłączenie krążenia powoduje pogorszenie warunków troficznych 
mięśni, a tym samym stwarza w mięśniu taki stan jak przy zmęczeniu 
pracą, tzn. gromadzą się produkty przemiany materii, bez możliwości 
odprowadzenia ich w związku z przerwaniem krążenia. Powoduje to 
zmianę siły w grupach mięśni, w których zatrzymano krążenie, a nie 
znosi wpływu kończyny pracującej na kończynę drugostronną. Jeżeli po­
równamy wynik „ślepej próby” z poprzednią, można by przyjąć wniosek, 
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że spadek siły mięśni homologicznych spowodowany zamknięciem krąże­
nia, dochodzi do zera pod wpływem pracy mięśni agonistów. Należy przy­
puszczać, że specyficzna impulsacja, wywołana zatrzymaniem krążenia, 
trafia na podatny grunt w prostownikach, które mają więcej mięśni czer­
wonych, a zatem posiadają większą ilość plazmy i tym samym więcej 
substancji odżywczych. Są one wobec tego w lepszych warunkach fizjolo­
gicznych i być może dlatego wyżej wymieniona impulsacja wywołuje 
w nich wzrost siły.

Wnioski

1. Siła prostowników stawu łokciowego stanowi przeciętnie u studentów 
WSWF 80,1% siły zginaczy tej samej kończyny. Zginacze ręki prawej 
stanowią 97,5% s.m.d. zginaczy lewej, co wskazuje na istnienie mini­
malnej przewagi lewej ręki, jednak statystycznie nieistotnej.

2. Bezpośrednim efektem pracy statycznej, niewątpliwie wynikającym 
z zakwaszenia mięśnia, jest zmniejszenie siły w pracującej grupie 
mięśni (agonistów), przy czym największy spadek obserwowano przy 
obciążeniu 50% s.m.d.

3. W grupie mięśni homologicznych i antagonistów występuje wzrost 
siły po pracy grupy agonistów:
a) w grupie mięśni homologicznych największy wzrost siły maksymal­

nej dowolnej występuje przy obciążeniu 25%, tzn. przy najdłużej 
trwającej pracy,

b) w grupie mięśni antagonistów statystycznie istotne zwiększenie 
s.m.d. występuje tylko przy obciążeniu największym, tj. 75% s.m.d.

4. W grupie mięśni antagonistów drugostronnych nie zauważono jedno­
kierunkowych zmian, w zależności od obciążenia, ponieważ we wszyst­
kich obciążeniach występowały duże indywidualne różnice.

5. Wpływ pracy jednej kończyny na drugą (spoczywającą) należy rozpa­
trywać w zakresie poszczególnych grup mięśniowych, gdyż jest on 
różnoraki.

6. Zmiana wartości siły badanych grup mięśniowych po wykonaniu pracy 
jest wprost proporcjonalna do czasu jej trwania (z wyjątkiem mięśni 
homologicznych). W grupie mięśni agonistów zależność ta występuje 
przy obciążeniu 25 i 75% s.m.d. (spadek siły), w grupie mięśni antago­
nistów przy obciążeniu 25 i 50% is.m.d., a w grupie mięśni antagonistów 
drugostronnych tylko przy obciążeniu 25% s.m.d.

7. Spadek siły w grupie mięśni agonistów przy obciążeniu 50% s.m.d.. jest 
proporcjonalny do wielkości s.m.d., a w grupie mięśni homologicznych 
i antagonistycznych przy tym samym obciążeniu wzrost siły jest od­
wrotnie proporcjonalny do wielkości s.m.d., tzn. im silniejszy osobnik, 
tym mniejszy jest wpływ pracy jednej kończyny na mięśnie antago- 
nistyczne i homologiczne.
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8. Zatrzymanie krążenia w kończynie nie pracującej podczas wysiłku 
drugiej kończyny spowodowało zniesienie wpływu pracy na zachowa­
nie się siły grup mięśni homologicznych i antagonistycznyoh.

9. Zatrzymanie krążenia w kończynie podczas „próby ślepej” spowodo­
wało spadek siły zginaczy w tej kończynie oraz wzrost siły prostowni­
ków w obu kończynach.
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PE3IOME

CHJla Mbiuin BepXHHX KOHCHHOCTeii B pa3.'IH>HIbIX yCJIOBHBX CTHTHHHOH paÓOTM

IJejibio ipafiOTbi ómjio HsyneHHe B3anMHoro bjihhhhh ycnjiHH BepxHHx KOHenHOCTeft 
h flerepMHHHpyioinHX oto bjihhhhg MexaHH3MOB. HccjieflosaHHH inpoH.3Bo>;iMjincb Ha 
59 cTyneHTax IlHCTHnyTa <I>n3HiecKoii KyjibTypbi. /Ijih «3MepeHHH chjim mm npH- 
M6HHJIH AHHaMCMeTpMHeCKHH MCTOft, HOJIb3yHCb CineU,HajIbHbIiM CTOJIOM, Ha KOTOpOM 
noMemajiH nocJienyeMbix (puc. 1). IIouiyHeHHbie pe3yjibTaibi mm oópaSorajJH ciarn- 
CTHHCCKH. B xo^e HCCJieflOBaHHH HpOH3BOflHJIHCb CJienyiOIUHe HBMepeHHH:

1. HaMepeHHe MbimenHoft chjim crHóaTeiteft n paarHóaTejicii jioKTeBoro cycrasa 
o6enx BepxH.nx KOHenHOCTeft no h nocjie cTaTHHHofi paóoTbi b Tpex pa3Hbix 
Harpy3Kax: 25%, 50% u 75% MaKCHMajibHoft npoH3BOjibHoft chjim (Taóji. V, 
pac. 3).

2. IfeMepeHHe MaKCHMajibHoft npoH3BOJibHoft chjim no h nocne craTHHHoft paóoibi 
c HarpysKoft 25% MaKCHMajibHoft npoHSBOJibHoft chjim, b ycjic®HHX 3anepMtaH- 
hodo KpoBooópameHHH b iicpa6oTaiom,eft kohchhocth.

3. IfeMepeHHe chjim nepen h .nocjie BbiKJiioHeHHH KpoBooópameHHH 6e3 hciioji- 
hchhh paóoTbi — TaK HasbiaaeMaH „cjienaa npoóa”.

4. H3Mepe»ne chjim &e3 acnojiHeHHH paóoTbi b iaKHX npoMe>wyTKax BpeiMCHH, 
naK b nepBoft npoóe.

5. IfeMepeHHe MaKCHMajibHoft npOH3BOJIbHOH CHJIbl, yjiepjKaHHOM Ha OflHHaKOBOM 
ypoBHe b TeneHHe hiocth ceKynn,, noBTopeHHoe mecTHKpaTHo, kok b nepBoft 
npoóe.

Pe3yjibTaTM noKa3biBai0T, hto non bjihhhhcm CTaTHHHoft paóoTbi HacTynaeT hc- 
nocpencTBeHHO inccjie paóoTbi yMeHbineHHe chjim b rpynne pad oraio ihhx Mbiinij — 
caMoe 3HaHHTejibHoe npn HarpyaKe 50% MaKCHMajibHoft npoH3BOJibHoft chjim. 3aTo 
b rpynne mmhiu; aHTaroHHCTOB h roMOJiorHHHbix (b npyrccTcipoHHeft kohckhocth) Ha- 
CTynaer yiBCJiHHeHHe chjim (Taóji. VII).

IfeMCHeHHe CTOHMOCTH MblHieHHOft CHJIM HOCJIC HCnOJIHCHHH paÓOTbl HaSOflHTCH 
B npHMOft UponopHjHOHaJIbHOCTH KO BpeMeHH ee npOflOJIHO&HHH (3a HCKJIIOHeHHeM FOMO- 
jiothhhmk mhmi), onnaKO He npn Bcex Harpy3Kax.
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CiiHiKeHHe chjim ipa6oTaiomnx Mbimu Haxo«HTCH b iiponoputtoiia/tbiłoił 3&^»ch- 
mocth k ©ejiHHHH© MaKCHMajibHow npoH3BOJibHow chjim, a poc'r chjim b ;npynHx rp\3I- 
nax — b oópaTHow nponopiiHOHajibHOCTH k «eft (Tafiji. VIII, IX, X, XI h pnc. 4, 
5, 6, 7).

3a;icp;KaHMe KpoBoodpameHHH b HepaSoTaromeft KOHeaHOCTH inoBjieKJio 3a ’bóbdfi 
aHHyjiMpoBaHne bjihhhhh padorbi na flpyrne .MbimeHHbie rpynaibi BepxHMX KOHeHHóćTeft 
(Taóji. XII). 3aTo 3a«eipMtaHHe Kpo®ooópam©HHH bo BpeMH „cjienoft npoóbi” bm3b3Ao 
cHHHoeHHe chjim crHóareJieft b toh kohchhoctm, b Koropoft aanepHia.iocb KpoBooópa- 
meiine, h pccT chjim pasrudarejieft b oóenx KOHeHHCCTHX.

Bjihhhhc paóoTbi o^Hoft kohcihocth Ha oT;;bixaioinyio BTopyio cJieflyeT paccMaTpn- 
BaTb, ® cbh3h c yncMHHyrbiMH Bbiine pe3yjibTaraMH, b npe«ejie OTpe.’ibinax MbimeHHbix 
rpynin, noioMy hto oho ecTb pa3Hooópa3Hce.

HU MHOirOlKpaTHOe nOBTOfpeHHe H3MepeHHH, HH npOflOJIJKHTejIbHCCTb OTJjejIbHblK 
H3MepeHHH hg hobjihhjih Ha cfymecrseHHOCTb paiiiimi BejiHHMHbi chjim, hto ómjio 
npoBepeHO b 'lerncpToit h hutom npoÓax (rafiji. XIV h XV).

SUMMARY

The strength of the muscles in the upper limbs in different conditions 
during static work

The aim this work is to find out the mutual influence of the effort performed 
by both the upper limbs and to show the mechanisms determining such influence. 
59 students of from Cracow College of Physical Education were the subjects of these 
investigations. Strength was measured according to the dynamometric method and 
a special table was used (fig. No 1). The results were worked out statistically.

The measurements were as fdlows:
1. The measurement of the strength of the flexors and extensors of elbow joint 

in the upper limbs before and after the static work performed with three 
different loads: 25%, 50%, and 75% maximum voluntary strength (Table V, 
fig. 3).

2. The measurement of the maximum voluntary strength before and after static 
work with the load equal to 25% of maximum voluntary strength — blood 
circulation stopped in the not working limb.

3. The measurement of the strength before and after having stopped blood 
circulation, without any work performed i.e. so called „blind test”.

4. The measurement of the strenght without any work bei.ng done, at such 
intervals as in the first test.

5. The measurement of maximum voluntary strength kept on the same level 
during 6 seconds, and repeated 6 times as in the first test.

The results show a decrease in the strength of the working muscles just after 
the static work — the greatest decrease has been observed with the load eąual to 
50% of the maximum voluntary strength. In the antagonist and homologic muscles 
of the other limb an increase in strength has been observed (table VII).

The change in the value of the muscle strength after the work is proportional 
to the duration of the effort performed (except homologic muscles) but it is not true 
with all the kinds of load.

The decrease in the strength of the working muscles is proportional to the 
maximum voluntary strength. The increase in the strength in the other groups of 
muscles is i,nversely proportional to the maximum voluntary strength (Table VIII, 
IX, X, XI and Figurę 4, 5, 6, 7).

10‘
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Stoppage of circulation in the not working limb caused the influence of work 
upon the other groups of muscles in both the upper limbs (Table XII). On the other 
hand stoppage of circulation during the „blind test” caused the decrease in the 
strength of the flexors in that limb, in which circulation had been stopped, and an 
increase in the strength of the extensors in both the limbs.

The influence of the work of one limb upon the other resting limb ought to be 
considered for each group of muscles separately because it is different.

Neither the repetition nor the duration of the measurements have any influence 
upon the differences of the strength what has been confirmed in test four and five 
(Table XIV and XV).
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Jadwiga Grochal
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Próba analizy literatury pedagogicznej dotyczącej badań 
nad osobowością nauczyciela z uwzględnieniem nauczyciela 

wychowania fizycznego

W pracy niniejszej przeprowadzono przegląd literatury dotyczącej osobowości 
nauczyciela. Omawiani autorzy starali się ocenić osobowość nauczyciela metodą de­
dukcyjną i indukcyjną.

Dodatkowo została przeprowadzona analiza literatury dotyczącej osobowości 
nauczyciela wychowania fizycznego. Zagadnieniem tym zajmowali się tacy autorzy 
jak: E. Piasecki, W. Sikorski, M. Krawczyk, Z. Żukowska, W. Krajewski. Niektórzy 
autorzy zajmowali się właściwościami nauczyciela z punktu widzenia uczniów.

Początkowe badania nad nauczycielem dotyczyły jego struktury psy­
chicznej. Pierwotnie traktowano to zagadnienie w sposób normatywny. 
Badania nad psychiką nauczyciela szły dwiema drogami: dedukcyjną 
i indukcyjną. Pierwsza przynosiła wydedukowane cechy nauczyciela. 
Określała, jakimi cechami umysłu i właściwościami charakteru powinien 
się on odznaczać.

Druga dawała wyniki, na których opierając się autorzy stwierdzali pe­
wien stan rzeczy, na podstawie szeregu faktów określali, jaki jest nauczy­
ciel, na podstawie zeznań, ankiet, autocharakterystyk, eksperymentów 
starali się wydedukować, co jest cechą istotną umysłowości, jakie są wła­
ściwości charakteru nauczyciela.

Do przedstawicieli metody dedukcyjnej w starożytności zaliczyć można 
już Kwintyliona, który w Kształceniu mówcy określił ideał nauczyciela. 
Platon zaś dedukuje cele i zadania wychowawcy. W dobie Oświecenia Pi­
ramowicz zajmował się rolą nauczyciela w swej książce O powinnościach 
nauczyciela.

W czasach nowożytnych autorzy szerzej zaczęli zastanawiać się nad 
osobowością nauczyciela: i tak znany pedagog J. Wł. Dawid1, w dziele 

1 J. Wł. Dawid, O duszy nauczycielstwa, Warszawa 1946.
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swym O duszy nauczycielstwa zastanawiał się nad zagadnieniem istoty 
wychowania. Dawid dochodzi do wniosku, że istotą nauczycielstwa jest 
„miłość dusz ludzkich”, pisze on „w żadnym zawodzie człowiek nie ma 
tak wielkiego znaczenia jak w zawodzie nauczyciela”. Kerschenschteiner2 
w dziele Dusza wychowawcy i zagadnienie kształcenia nauczyciela poglą­
dy swe zbliżał bardzo do poglądów Dawida. Podstawą tych rozważań było 
postępowanie wychowawcze jednego z najlepszych pedagogó'w wszystkich 
czasów Pestalozziego. Nauczyciel według Kerschenschteinera powinien 
odznaczać się nie tylko skłonnością do kształtowania jednostek ludzkich, 
nie tylko zdolnością wczuWania się i pociągiem do obcowania z młodzieżą, 
ale subtelnością, religijnością, irracjonalnością.

2 G. Kerschenschteiner, Die Ideale des Erziehers und das Problem der 
Lehrenbildung, Leipzig 1930.

3 Tadeusz Łopuszański, Zawód nauczycielski, Warszawa 1928.
4 Stefan Baley, Psychiczne właściwości nauczyciela, Warszawa 1947.
5 Mieczysław Kreutz, Osobowość nauczyciela, Warszawa 1947.
6 Stefan Szurną n, Talent pedagogiczny, Katowice 1947.
7 Zygmunt Mysłakowisiki, Co to jest „talent pedagogiczny”? Warszawa 1964.

W Polsce T. Łopuszański3 zawód nauczyciela określał jako trudny 
i odpowiedzialny.

St. Baley 4 dowodził, że cechy moralne nie mogą stanowić talentu pe­
dagogicznego. Twierdził również, że nie istnieje wrodzony talent pedago­
giczny jako odrębna dyspozycja psychiczna. M. Kreutz 5 podkreślał, że sil­
ny i konieczny motyw do pracy pedagogicznej, która polega na pouczaniu 
i przekonywaniu, stanowi skłonność do oddziaływania społecznego.

Zagadnieniem osobowości nauczyciela zajmował się szerzej St. Szu- 
man 6. Rozpatrywał on problem talentu pedagogicznego, rozróżniając po­
dejścia do tego zagadnienia. Jedna z metod wymienionych przez autora 
polegała na badaniu oceny zdolności i umiejętności wychowawczych nau­
czyciela w opinii władz szkolnych, według autora ocena ta była formalna 
i powierzchowna. Z innego punktu widzenia ocenia, zdaniem autora, zdol­
ność nauczyciela psycholog i pedagog teoretyk. Psycholog interesuje się 
osobowością nauczyciela. Interesuje się, czy zawód nauczyciela wykonują 
osobnicy zamiłowani w tym kierunku, czy nauczanie i wychowanie polega 
na specjalnych uzdolnieniach, czy zdolności te są wrodzone, czy nabyte, 
a wreszcie czy istnieje pewien typ osobowości człowieka, który predyspo­
nuje do dobrego nauczyciela. Psycholog pragnie wiedzieć, czy inni osob­
nicy, należący do innych typów, mogą być także dobrymi nauczycielami. 
Autor twierdzi, nikt nie rodzi się pedagogiem. Różni z natury ludzie o bar­
dzo różnej strukturze psychicznej stają się dobrymi nauczycielami, nie 
decydują tutaj wrodzone właściwości psychiczne.

Istotną cechą talentu pedagogicznego jest bogactwo etyczne osobowo­
ści, bogactwo estetyczne i umysłowe.

Z. Mysłakowski 7 o talencie wyraża się wtedy, gdy dany osobnik po-
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siada w pewnym kierunku większą łatwość i szybszą sprawność niż inny. 
Autor nazywa talentem realizacyjną stronę tworzenia. Uważa, że talent 
jest wrodzoną dyspozycją psychologiczną, dzięki której działalność da­
nego osobnika jest w innej materii bardziej wydajna niż przy zajmowaniu 
się czym innym.

Mimo cech wrodzonych talent można doskonalić świadomie. Ważną 
cechą talentu pedagogicznego jest wrodzona żywość wyobraźni. Mało jest 
wychowawców pozbawionych całkowicie talentu pedagogicznego, są nato­
miast bardzo różne stopnie utalentowania.

W pojęciu Szumana i Mysłakowskiego następujące cechy składają się 
na osobowość nauczyciela:

1. Talent pedagogiczny — twórcza postać.
2. Żywość wyobraźni.
3. Zdolność do wyrażania uczuć.
4. Bogactwo osobowości.
5. Umiejętność oddziaływania na uczniów.
Nauka o osobowości, czyli charakterologia zajmuje się nie tylko róż­

nicami indywidualnymi, ale także bada genezę i powstanie różnych cha­
rakterów. Osobowość jest wrodzona i nabyta. Pierwsza jest zespołem 
cech i właściwości psychicznych, z jakimi się człowiek rodzi. Druga jest 
wynikiem działania środowiska i doświadczenia. Obie osobowości prze­
nikają się ściśle i rozróżnianie ich jest teoretyczne. Zawód nauczycielski 
wymaga pewnych specjalnych właściwości, które w pracy wychowawczej 
będą wartościami twórczymi.

M. Grzegorzewska 8 stwierdziła, że osobowość jest dziełem samokształ­
cenia się w osiągnięciu pewnej spoistej struktury psychicznej przy za­
chowaniu jej odmienności osobniczej, jej indywidualności. Osobowość 
w rozwoju swoim kształtuje się według pewnych wytycznych zarysowa­
nych na poznaniu i ocenie swoich możliwości i przez czynny stosunek do 
zjawisk otaczającego świata, przez powiązanie z życiem ogółu swojego 
życia, przez zrozumienie jego sensu.

8 Maria Grzegorzewska, Znaczenie wychowawcze osobowości nauczyciela. 
Chowanna IX 1938.

Z tym ostatnim założeniem wiąże się sprawa odpowiedniego wyboru 
zawodu. Ważne jest, aby w obranym zawodzie jednostka mogła rozwinąć 
w pełni działalność i twórczość w kierunku swoich zainteresowań. Wów­
czas w pracy, w zawodzie stanie się wartościowa i spełni swe zadanie. 
Mówiąc o zawodzie nauczycielskim trzeba podkreślić jego znaczenie, wagę 
i sens tej pracy.

Zawód nauczycielski wymaga pewnych specjalnych właściwości, które 
w tej pracy wychowawczej będą wartościami twórczymi zasadniczej wagi.

Grzegorzewska analizując zagadnienie wpływu wychowawczego nau­
czyciela, stwierdziła, że wpływ zależy w pierwszym rzędzie od wartości 
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jego budowy moralnej, od stopnia rozwoju jego osobowości, od stopnia 
zainteresowania się wychowankiem oraz wniknięcia w fizyczną i psy­
chiczną stronę jego życia. Charakter pracy nauczyciela, skala wysiłku jego 
i twórczego oddziaływania na wychowanka i środowisko zależeć musi 
w dużej mierze od materialnych warunków bytowania i pracy, wiążą się 
one również z jego siłami fizycznymi.

Przedstawicielką metody empirycznej w studiach nad osobowością 
nauczyciela w Polsce była M. Lipska-Librachowa 9, która przeprowadziła 
badania indukcyjne nad psychologią nauczyciela. Później tym problemem 
zajmowała się W. Dzierżbicka 10 — badania swoje oparła na ankiecie. Oma­
wiała ona tylko właściwości psychiczne i woli nauczyciela-wychowawcy, 
nie tylko właściwości intelektualne i temperament, ale na tej podstawie 
ustala pewne typy nauczycielskie.

9 Maria Lipska-Librachowa, Ankieta w sprawie psychologii nauczy­
ciela. Ruch Pedagogiczny 1920.

10 Wanda D z i e r ż b i c ik a, O uzdolnieniach zawodowych nauczyciela-wycho­
wawcy. Lwów-Warszawa 1926.

11 Henryk Rowid, Dusza klasy szkolnej. Ruch Pedagogiczny 1931, 9. Wycho­
wawca i młodzież. Z zagadnień psychologii międzyindywidualnej. Chowanna 1936, 
nr 3.

12 Jan Szwarc, Nauczyciel w świetle badań psychologicznych. Psychometria 
nr 4 1935 r.

Ocena właściwości nauczyciela z punktu widzenia uczniów znajduje 
wielu wyznawców. H. Rowid 11 za pomocą metody ankietowej przeprowa­
dził badania, które umożliwiły poznanie poglądów samych uczniów na 
osobę nauczyciela.

Zebrany materiał rzucił światło na następujące zagadnienia:
1. Co uczniowie sądzą o swych nauczycielach i ich postępowaniu.
2. Jak sobie w poszczególnych okresach swego życia wyobrażają ideal­

nego nauczyciela-wychowawcę.
3. Jak postępowanie nauczyciela wpływa na rozwój dziecka.
Odpowiedzi młodzieży na ogół szczere, przedstawiają to zagadnienie 

w różnych 'barwach.
J. Schwarz 12 wskazał zaś w świetle badań psychologicznych, że różne 

cechy nauczyciela-wychowawcy są wykształcalne. Grupy zostały badane 
za pomocą szeregu ankiet, testów i innych eksperymentów. Na podstawie 
przeprowadzonych badań autor zreasumował swe rozważania: W struk­
turze psychicznej wychowawcy-nauczyciela można rozróżnić kilka zasad­
niczych zmian. Jako istotną cechę dobrego nauczyciela należy wymienić:

a) pociąg do dzieci i młodzieży, życzliwy stosunek oraz chęć wpływa­
nia na ich rozwój;

b) zdolność zrozumienia cudzej psychiki i aktywne ustosunkowanie 
się do niej. Każdy nauczyciel-wychowawca musi być dobrym psycholo­
giem,



153

c) uzdolnienie pedagogiczne, w którym wyróżniamy dwie odrębne zdol­
ności wychowawcze i dydaktyczne.

M. Kozakiewicz 13 na podstawie swych obserwacji uważał, że nauczy­
ciel nie tylko wychowuje uczniów, ale jest przez nich wychowywany. Jego 
osobowość nie tylko modyfikuje osobowość uczniów, ale sam podlega 
z kolei modyfikacji w wyniku kontrastu wychowawczego z uczniami. 
Zagadnieniem tym zajmował się także St. Pieńkowski14. Uczniowie klas 
V—XI wypowiadali się na temat nauczycieli — na podstawie uzyskanych 
wyników autor stwierdził, że ideał nauczyciela w oczach uczniów jest 
zmienny, w zależności od wieku rozwojowego, od doświadczenia i stopnia 
zaawansowania umysłowego młodzieży, płci, środowiska oraz od walorów 
osobowościowych i zawodowych nauczyciela.

13 Mikołaj Kozakiewicz, Ideał nauczyciela w oczach uczniów. Nowa szko­
ła 1959 nr 7—8.

14 Stanisław Pieńkowski, Nauczyciel w oczach uczniów swojej szkoły. 1961, 2.
15 Eugeniusz Piasecki, O zawodzie wychowawcy fizycznego. Warszawa 1927 r.
16 Walery Sikorski, Dydaktyka ćwiczeń cielesnych. Encyklopedia wychowa­

nia. T. II, Warszawa.

Zagadnieniem nauczyciela wychowania fizycznego z różnych punktów 
widzenia zajmowali się tacy autorzy jak: Piasecki, Sikorski, Krawczyk. 
Rozważali oni ideał nauczyciela wychowania fizycznego oceniany z punk­
tu widzenia władz oświatowych i w oparciu o własne obserwacje wyróż­
niających się nauczycieli czy też własnego doświadczenia.

Najwcześniej na temat zawodu wychowawcy wypowiadał się E. Pia­
secki 15. Autor zastanawiał się, jakimi cechami powinien odznaczać się 
wychowawca fizyczny. Nauczyciel wychowania fizycznego powinien 
uwzględnić rozwój fizyczny wychowanka, powinien odznaczać się talen­
tem organizacyjnym, darem przekonywania, umiejętnością propagandy, 
zamiłowaniem sportowym, pogodnym usposobieniem i konsekwencją w po­
stępowaniu. Winen posiadać znajomość języków obcych, anatomii, fizjo­
logii, higieny.

Sikorski16 zagadnieniem wychowania fizycznego i sylwetką wycho­
wawcy fizycznego zajmuje się jeszcze szerzej. Uważa on, że nauczyciel 
wychowania fizycznego powinien odznaczać się zdrowiem, wszechstronną 
sprawnością i przytomnością umysłu. Winien wyróżniać się czystością 
ciała, wstrzemięźliwością od alkoholu i nikotyny.

Ideał wychowawcy fizycznego odznacza się osobowością zharmonizo­
waną z działem pracy, której się poświęcił, zdrowiem fizycznym, wszech­
stronną sprawnością i przytomnością umysłu oraz pogodnym usposobie­
niem. Sikorski uważa, że nauczyciel powinien być dobrym wychowawcą 
o wyrobieniu życiowym, co pozwoli mu wpływać na zachowanie się mło­
dzieży i na kształtowanie jej charakterów. Równocześnie powinien on być 
dobrym organizatorem. Odznaczać się winien specjalnymi zaletami, umoż­
liwiającymi mu wpływ na rozwój młodzieży środkami natury psychofi­



154

zycznej. Sikorski zajmuje się także rolą „ćwiczeń cielesnych” w całokształ­
cie pracy szkolnej, zajmuje się „ćwiczeniami cielesnymi” w szkole i w klu­
bach sportowych.

W latach późniejszych zagadnieniem nauczyciela wychowania fizycz­
nego zajmował się M. Krawczyk 17. Podkreślał on, że nauczyciel powinien 
być przygotowany do zawodu teoretycznie, aby na bazie tych wiadomości 
budować swe umiejętności techniczne, a w powiązaniu z dydaktyką ćwi­
czeń wypracować „metody posługiwania się poszczególnymi dyscyplinami 
ćwiczeń ruchowych”. Nauczyciel wychowania fizycznego musi znać cało­
kształt zagadnień szkolnych. Powinien odznaczać się spokojem, opanowa­
niem, konsekwencją w postępowaniu, pogodą, życzliwym nastawieniem 
do wychowanków, stanowczością, wolną wolą, zamiłowaniem do porządku. 
Powinien interesować się wynikiem pracy, dokształcać się i nie popadać 
w rutynę. Na szerszą skalę badania nad osobowością .nauczyciela wycho­
wania fizycznego podjęte zostały przez Z. Żukowską 18 w Katedrze Peda­
gogiki AWF w Warszawie. Autorka stwierdziła, że rola wychowania 
w szkole uzależniona jest przede wszystkim od wychowawcy fizycznego.

17 Marian Krawczyik, Postawa nauczyciela wychowania fizycznego w szkole. 
Kultura Fizyczna nr 9, 1958 r.

18 Zofia Żukowska, Nauczyciel wychowania fizycznego wobec szkolnej pro­
blematyki. Wychowanie Fizyczne i Sport. Studia i materiały. 1962, nr 2.

19 Stanisław Pieńkowski, Nauczyciel w oczach uczniów swojej szkoły. Cho­
wanna 1961, nr 2.

20 Tadeusz Krajewski, Poglądy młodzieży liceów pedagogicznych i ogólno­
kształcących na nauczyciela wychowania fizycznego. Poznań 1962 r.

W świetle wyników badań zdaniem autorki zarysowuje się nowa funk­
cja społeczna i pedagogiczna nauczyciela wychowania fizycznego w szkole, 
stawiająca przed nim .nowe wymagania dające mu równocześnie nowe 
możliwości w pracy wychowawczej. Autorka przytacza szereg przykładów, 
jakimi metodami wychowawczymi posługują się nauczyciele wychowania 
fizycznego. Popularną metodą wśród nauczycieli wychowania fizycznego 
jest oddziaływanie, przez zespół. Stosowanie tej metody może nastąpić 
wówczas, gdy zetepół jest przygotowany, aby oprócz żywiołowej reakcji 
na postępowanie kolegi potrafił świadomie analizować sytuacje oparte 
na obiektywnych przesłankach.

Zagadnieniem ideału nauczyciela wychowania fizycznego interesował 
się także St. Pieńkowski19. W oparciu o badania przeprowadzone wśród 
uczniów od klas piątych do jedenastych, którzy wypowiadali się na temat 
nauczycieli, autor stwierdził, że ideał nauczyciela w oczach uczniów jest 
zmienny w zależności od wieku rozwojowego, od doświadczenia i stopnia 
zaawansowania umysłowego młodzieży, płci, środowiska oraz od walorów 
osobowościowych i zawodowych nauczyciela.

Najbardziej wnikliwie przedstawił w swych pracach obraz nauczyciela 
wychowania fizycznego T. Krajewski20.
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W wyniku badań przeprowadzonych wśród młodzieży szkolnej ustalił 
ideał nauczyciela wychowania fizycznego. Krajewski stwierdził, że ideał 
ten wykazuje również zróżnicowanie w zależności od typu szkoły, z której 
pochodzi młodzież objęta badaniami.
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paTypbl, OTHOCHmeftCH K JIHHHOCTH yWKJIH 4>H3KyJIbTypbI. 9THM BOinpOCOM BaHHMa- 
jiwcb 9. IlHceiiKH, B. CHKopcKH, M. KpaBHHK, 3. łKyKOBCJta, B. KpaeBCKH. HeKoro 
pwe asTOpbi saHHMajiHCb ocoóeHHOcTHMn yamejin c totku 3pennH yacmiKOB.
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SUMMARY

An attempt to analyze the pedagogical literaturę concerning a teacher’s 
indiyiduality — the teacher of physical education especially taken into account

This paper deals with literaturę concerning the problem of a teacheris indivi- 
duality. The authors included tried to estimate a teacher’s personality by applying 
both the deductive and inductive methods. An analysis of literaturę concerning the 
problem of a physical education teacher’s indiyiduality has been madę additionally. 
That ąuestion was studied by such authors as E. Piasecki, W. Sikorski, M. Krawczyk, 
Z. Żukowska, W. Krajewski. Sorne of the authors analyzed that problem from the 
pupils’ point of view.



WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Henryk Kocój
Zakład Nauk Społeczno-Politycznych WiSWF w Krakowie

Polskie rachuby w powstaniu kościuszkowskim 
na pomoc Francji

Autor rozprawki, pisanej na podstawie literatury polskiej i francuskiej oraz 
częściowo materiałów rękopiśmiennych i ówczesnej prasy, omawia problem rachuby 
polskich patriotów na pomoc Francji. Przedstawia działalność emigracji drezdeńsko- 
-lipskiej w okresie po Targowicy -—■ do powstania, omawia misję Tadeusza Kościuszki 
do Paryża w pierwszej połowie 1793 r.

Dalej analizuje rolę wysłannika polskiego w Paryżu Franciszka Barsisa, jak rów­
nież stanowiska głównych polityków francuskich wobec Polski: Dantona, Sain-Justa, 
Robespierra czy ówczesnych ministrów spraw zagranicznych Francji.

Do głównych powodów, jakie wpłynęły na nieudzielenie pomocy polskiemu po­
wstaniu przez rewolucjonistów francuskich zalicza autor:

1) trudną ówczesną sytuację ekonomiczną i finansową Francji;
2) brak elementów rewolucyjnych w postępowaniu rządu powstańczego specjal­

nie w sprawie chłopskiej.
Wydarzenia polskie traktuje autor na szerszym tle wypadków europejskich przed­

stawiając sprawę polską na tle wojny Francji z koalicją.
W sposób drugorzędny zostały w rozprawce potraktowane: problem polityki 

Francji wobec Turcji, wiążący się pośrednio ze sprawą Polski, oraz kwestia rachuby 
Polski na pozyskanie Austrii.

Autor analizuje ogólnie różnice i podobieństwa w polityce żyrondystów i jakobi­
nów w stosunku do sprawy polskiej, a zwłaszcza misję posła Francji w Konstantyno­
polu — Descorches’a.

Rozważa politykę Komitetu Ocalenia Publicznego wobec Polski i politykę ówczes­
nych sfer rządowych francuskich. Autor zwraca również uwagę, jak wrogowie spra­
wy Polski przeciwdziałali misji Barssa w Paryżu w kolejnych fazach rządów z Mehe 
de la ToucheTn na czele. Wspomina też o roli francuskiej opinii publicznej wobec 
walczącej Polski, a zwłaszcza o roli „Gazette Nationale”.

Po opuszczeniu Warszawy przez posła Francji Descorches’a w dniu 
10 października 1792 r. zaczyna się nowy etap w historii stosunków polsko- 
-francuskich podczas rewolucji. Etap, w którym rząd francuski, po zerwa­
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niu stosunków z rządem polskim, nawiązuje je ponownie z przywódcami 
Stronnictwa Patriotycznego, właściwymi przedstawicielami narodu pol­
skiego przebywającymi na emigracji w Dreźnie i Lipsku. Prócz emigran­
tów przyjeżdżali do Lipska liczni obywatele polscy odwiedzający swoich 
krewnych i przyjaciół i oni to stali się pośrednikami między emigracją 
a krajem ojczystym L Emigranci bezpośrednio po opuszczeniu Polski nie 
mieli jeszcze jasno sprecyzowanych celów, jedno, co ich łączyło, to dąż­
ność, by za wszelką cenę nie dopuścić do nowego rozbioru. Wyraźnym 
potwierdzeniem tej zasady działania jest list Kołłątaja do Strassera z dnia 
11 września 1792 roku, w którym pisał: ...„wyjeżdżając marszałek sejmo­
wy Stanisław Małachowski i pan Ignacy Potocki to ze mną ułożyli, aby 
nigdzie u żadnego dworu nie być i wcale drugiej partyi nie formować, 
a to dlatego, żeby rozdwojeniem nie dać powodu do podziału kraju, któ­
rego ja obawiam się dotąd z bardzo słusznych przyczyn. Ustąpiliśmy więc 
zupełnie tamtejszej partyi. Niech robi, szczęście narodu, choćby naszym 
prześladowaniem i zgubą” 1 2. Mając więc nadzieję, że mimo wszystko nie 
dojdzie do rozbioru, nie chce zadrażniać do maksimum swych stosunków 
z przywódcami konfederacji targowickiej, w następnych swych listach 
„mówi o nich z dyplomatyczną ostrożnością” 3.

1 K. Bartoszewicz, Dzieje insurekcji kościuszkowskiej. Wiedeń 1909, s. 121.
2 L. Siemieński, Listy Hugona Kołłątaja pisane iz emigracji w roku 1792, 

1793 i 1794. T. I, Poznań 1872 (Pamiętnik z XVIII wieku T. XII) s. 24: Kołłątaj do 
barona Strassera ll.IX.il792.

3 S. Tarnowski, Recenzja z pracy Lucjana Siemieńskiego — Listy H. Kołłą­
taja... Przegląd Polski, zesz. 1 — lipiec 1872, s. 306.

4 W. On cke n, Das Zeitalter der Revolution, des Kaiserreiches und der Befrei- 
ungskriege, T. I, Berlin 1884, s. 698.

5 W. M. Kozłowski, Le demier projet d’ałliance franco polonaiise 1792—1793. 
Revue d’hist. dipl. Paris 1923 s. 272—273.

Podobne zapatrywania wyrażała pozostała część emigracji łudząc się, 
że Rosja weźmie pod swój protektorat resztę Polski i w ten sposób zniknie 
groźba rozbioru. Emigranci nasi zdawali sobie sprawę, „że zapał Katarzyny 
do walki, przeciwko Francji, okazywany w słowach a nie w czynach, jest 
na to obliczony, aby uwagę Szwecji, Prus i Austrii odwrócić od spraw 
wschodnich i skierować na Zachód” 4. Licząc, że dla mocarstw rozbior- 
czych sprawa Francji, a nie Polski, jest pierwszoplanowa i tym razem 
nie przewidzieli, oni jednak obłudnej gry Prus, które dążąc konsekwentnie 
do rozbioru, utwierdzały ich w tych złudnych nadziejach. Dużą rolę ode­
grał w tym poseł Prus w Warszawie Heinrich Ludwig Buchholtz, perfidnie 
utrzymując, że „król pruski jest zdecydowany poświęcić wszystko aż do 
ostatniego człowieka i do ostatniego talara, aby utrzymać sprawę królów, 
która obecnie jest najistotniejsza dla Europy” 5. Stopniowo jednak, pod 
wpływem wiadomości z Berlina o gotowym projekcie nowego rozbioru, 
dokonuje się przełom w poglądach emigracji, czego wyrazem jest list 
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Kołłątaja do St. Małachowskiego z 13.XII.1792, w którym przyznaje, że 
wobec zaistniałych faktów „nam nie należy się spóźniać w myśleniu o oj­
czyźnie” 6. Nie ulega wątpliwości, że jest to jedna z pierwszych myśli 
o kościuszkowskim powstaniu.

6 St. Tarnowski, Recenzja z pracy L. Siemieńskiego ■— Listy H. Kołłątaja... 
Przegląd Polski 1872, z. 1 — lipiec, s. 307.

7 L. Siemieński, Listy H. Kołłątaja... s. 148: Kołłątaj do S. Małachowskiego 
13.XII.1792.

8 W. Tokarz, Warszawa przed wybuchem powstania 17 kwietnia 1794 roku. 
Kraków 1911 s. 120—121.

9 R. H. Lord, The isecond partition of Poland, Cambridge 1916 s. 447.

Krystalizowaniu się poglądów i rachub na przyszłe wyzwolenie kraju 
sprzyjają w tym okresie wypadki francuskie, które są jakby lekcją poglą­
dową dla emigrantów polskich. Docenia je wyraźnie Kołłątaj, który w suk­
cesach oręża francuskiego pokłada olbrzymie nadzieje. Wyraża je w uprze­
dnio cytowanym liście do St. Małachowskiego pisząc: „już tedy w całej 
Europie nie masz tylko dwie partye. Francja przeciwko wszystkim panu­
jącym za wolnością ludu, monarchowie przeciwko Francji za despotyz­
mem, staremi Zwyczajami. Wojna ich (Francuzów) jest wojną całego ludu, 
bo sprawa, o którą się biją, jest sprawą wolności” 7.

Emigracja drezdeńsko-lipska „ciążąca w ogóle ku żyrondystom” 8 wie­
rzyła w szczerość dekretu z dnia 19 listopada 1792 roku, w którym Francja 
obiecywała pomoc wszystkim narodom zmierzającym do odzyskania wol­
ności, nie zdając sobie sprawy, iż był on w zasadzie tylko frazesem i umie­
jętnym manewrem, zmierzającym do tego, by Francja mogła zyskać sobie 
sojuszników.

Wieści dochodzące z Polski o gwałtach, jakie tam dokonywali zaborcy, 
budziły jeszcze większy wzrost sympatii dla „jedynych gromicieli despo­
tyzmu”. Ten dekret żyrondystów, triumfy oręża francuskiego sprawiały, 
że emigranci wierzyli, iż należy tylko trzymać się ściśle haseł rewolucyj­
nych, aby zapewnić sobie potężne posiłki francuskie tak dyplomatyczne, 
jak pieniężne i wojskowe. Jednakże ówczesnym dyplomatom francuskim, 
głoszącym szumne hasła wolnościowe, chodziło głównie o rozerwanie ko­
alicji, a więc o odłączenie od niej Prus rozporządzających potężną i dobrze 
zorganizowaną armią. Dla urzeczywistnienia tego zamiaru gotowi byli 
dyplomaci republikańscy poświęcić wiele, a nawet sprawę opuszczonej 
Polski. Idea odłączenia Fryderyka Wilhelma II od Austrii i zawarcia z nim 
oddzielnego traktatu pokojowego, a być może nawet przymierza zaczep­
nego, ustawicznie nawiedzała umysły polityków, generałów i publicystów 9. 
Ta dążność nie pozwalała ówczesnym sferom rządowym paryskim zająć 
się szczerze i stanowczo losem Polski. Ale emigranci drezdeńsko-lipscy 
uniesieni zapałem zwycięstw francuskich nie analizowali głębiej istotnych 
kierunków dyplomacji francuskiej, a trzeba dodać, że rozszyfrowanie 
skomplikowanych sprężyn polityki francuskiej wymagało w owym czasie
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polityków o wiele bardziej wytrawnych, niż byli nimi twórcy konstytucji
3 maja 10.

W Polsce wydarzenia francuskie były przyjmowane z olbrzymim za­
interesowaniem. Pewien związek organiczny między nimi a wrzeniem 
w Rzeczypospolitej odczuwali i Igelstrom, i przede wszystkim jego do­
radcy pruscy stwierdzający na każdym kroku, że nigdzie wiadomości o po­
wodzeniach oręża francuskiego nie przyjmowano z taką radością jak 
w Warszawie n. W wielu listach współczesnych można się było spotkać 
ze zdaniem, „że Francja oświadczyć się miała, że poty wojny nie prze­
stanie, póki wojska moskiewskie i pruskie z Polski nie wyjdą” 10 11 12. Z wy­
razu twarzy mieszkańców Warszawy można było wprost wyczytać nowe 
wieści z Zachodu tyczące się czy to bezpośrednich walk z koalicją, czy 
też powodzenia oręża republikańskiego w Wandei lub pod Tulonem13. 
Wśród członków krajowej organizacji spiskowej czerpano wiarę ze zwy­
cięstw francuskich, wierzono w bezpośrednią pomoc Francji i możność 
wytworzenia się koalicji antyrosyjskiej. Na gruncie tych zapatrywań stał 
nawet rzecznik umiarkowanego odłamu spisku, szef Działyński, wierzący, 
że „do wydobycia ojczyzny z tego stanu okropnego potrzeba koniecznie 
pomocy francuskiej. Chłop polski — mówił on — pyta się, jak daleko są 
Francuzi, i nie poruszy się tylko na ich głos” 14 Ta nadzieja na pomoc 
Francji odbiła się na losach spisku do tęgo 'stopnia, że w okresie niepowo­
dzeń kampanii francuskiej wielu Polaków, przygnębionych i wstrząśnię­
tych tym, zamierzało „myśleć tylko o spokojnym życiu, rzucając publicz­
nie mozoły” 15.

10 J. Fabre, St. August Poniatowski et 1’Europe des Lumieres, Paris 1952 s. 543.
11 W. Tokarz, Warszawa przed wybuchem powstania... s. 100.
12 Bibl. Ossol. Rps 111920 Varia polityczne iz czasów Stanisława Augusta i po­

wstania kościuszkowskiego. List z Warszawy 1.III. 1793.
13 E. Hermann, Diplomaitische Correspondenzen aus der Revolutionszeit 1791— 

—1797, Gotha 1867, s. 457: Buchholz an Friedrich Wilhelm Warschau, den 18 Januar 
1794: „Die Raumung von Toulon, die Aufhebung der Belagerung von Landau und 
der Riickzug des Generals Wurmser sind in diesem Lande mit dem lautesten Beifall 
begriisst worden” i s. 460: z 15.III: „Die Polen, dureh die letzten Erfolge der Fran- 
zosen ermuthigt, sind von einer Art von Wahnsinn ergriffen”. Oraz: Lucchesini an 
Friedrich Wilhelm. Warschau, den 7 April 1794, is. 467: „Man isagt, dasis die Franzosen 
sich erboten haben, ihre InsurreOtion mit Subsidien zu unterstutzen”.

14 Pawlikowski, Pamiętnik o przygotowaniach do insurekcji kościuszkow­
skiej. Przegląd Polski 1876/1 s. 68—70.

15 M. Rym szyn a i A. Zahorski, Tajna korespondencja z Warszawy 1792— 
1794 do Ignacego Potockiego. Jan Dembowski i inni. Warszawa 1961, s. 308/9: Jan 
Dembowski z Warszawy 15.1.1794.

Ważnym wydarzeniem w dziejach emigracji drezdeńsko-lipskiej był 
przyjazd do Drezna Descorches’a, który, usunięty przez targowiczan 
z Warszawy, przejeżdżał tędy do Paryża. Descorches poinformował emi­
grantów o współczesnych wydarzeniach polskich i rozważał z nimi problem 
nawiązania ściślejszych kontaktów z Francją. Wyniki narad z emigran­
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tami przedstawił on ministrowi spraw zagranicznych Francji — Lebru- 
nowi, w liście z 27 października 1792 r. z Frankfurtu nad Menem 16. 
Descorches zamierzając utrzymywać stałe kontakty z patriotami polskimi 
mianował Piotra Parandiera agentem francuskim, którego celem było 
kontynuowanie korespondencji między przebywającymi w Saksonii emi­
grantami a departamentem spraw zagranicznych Francji. Na powierzo­
nym sobie stanowisku Parandier dokładał wiele starań celem wyrobienia 
przekonania wśród opinii publicznej we Francji i rządu francuskiego 
o konieczności udzielenia Polsce pomocy 17.

is J. Grossibart, La politiąue poilonaise de la Revolution Franęaise j,usqu’aux 
traites de Bale. Annales Historiąues de la Revolution Franęaise. 1929, s. 243, por. O. 
Fors Bataglia, Stanisław August Poniatowski und der Ausgang des Alten Polen- 
staates. Berlin 19'27, s. 353.

17 B. Leśno d orski, Polscy jakobini. Warszawa 1960, s. 441—2.
18 A. F u g i e r, La Revolution Franęaise et L’Empire Napoleonien, Histoire des 

Relations Internationales. T. IV, Paris 1954 s. 57: „Le 30 decembre 1792 la Convention 
admit a sa barre Turski, leąuel reąuit l’aide de la France et reęut de chaudes 
promesses de Treilhard et de Barbaroux”.

79 W. M. Kozłowski, Misja Kościuszki do Paryża 1793 roku. Lwów 1899 s. 15.
20 tamże, s. 18.
21 tamże, s. 20.

11 Rocznik Naukowy

Podczas gdy emigranci lipscy wraz z Parandierem pracowali nad uro­
bieniem opinii francuskiej na rzecz Polski, niezależnie od nich doszło do 
wydarzenia, które jakkolwiek nie przyniosło żadnych realnych korzyści, 
to jednak sprawie polskiej nadało sympatyczny rozgłos. Było nim wystą­
pienie Wojciecha Turskiego pod pseudonimem Alberta Sarmaty z dnia 
30 grudnia 1792 r. „przed kratkami Konwentu” 18. Turski opuścił Polskę 
po zwycięstwie targowiczan udając się wraz z La Rochem, dawnym dru­
gim sekretarzem legacji francuskiej, do Paryża. Ambicją jego było walczyć 
w szeregach armii rewolucyjnej, a przy tym rozwinąć działalność zmie­
rzającą do zorganizowania pomocy na rzecz Polski. Z myślą o tym wy­
głosił w Konwencie płomienną mowę, w której dał wyraz swemu zachwy­
towi i uwielbieniu dla rewolucji francuskiej 19. Mowa ta zawierała szereg 
górnolotnych określeń jak np. „Burzyciele tyranii, Prawodawcy świata 
mścijcie za siebie, mścijcie za nas, sprawa nasza jest wspólna”, albo 
„Pierwszy narodzie świata, Francuzi jesteśmy uczniami waszymi, promie­
nie z ogniska świateł waszych dosięgły serc Polaków, ogrzewają ich wśród 
ucisku... Francuzi podtrzymajcie ołtarz, którego dziś jesteście kapłanami 
najwyższymi” 20. W podobnym tonie utrzymana była odpowiedź przewod­
niczącego Konwentu: „że niedaleka jest chwila, w której obie Rzeczy­
pospolite Polska i Francuska, zmiażdżywszy wszystkie narzędzia despo­
tów, wyciągną do siebie braterskie dłonie i w pokoju używać będą wszyst­
kich dobrodziejstw wolności i równości” 21.

Wystąpienie Turskiego spotkało się z ostrą krytyką środowiska emi­
gracyjnego, a Kołłątaj pisał w liście do barona Strassera z 26 stycznia 
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1793 r.: „Kończę dzisiejszy list uwągą nad nieroztropnym postępkiem 
Turskiego, który w Zgromadzeniu Narodowym miał mowę, jak gdyby 
posłany od części Polaków. Mowa pomimo wielu nieroztropności jemu 
właściwych zawiera w sobie duże osobliwe rzeczy, tak on je ułożył, że 
zdaje się być posłanym od Małachowskiego i Potockiego, bo go prezydent 
odsyła do tych dwóch” 22. Z powyższego wynika, że Turski działając 
w pewnym stopniu samowolnie, nie liczył się z tym, że takie jawne wy­
stąpienie na forum Zgromadzenia Narodowego może zwrócić baczniejszą 
uwagę państw roZbiorczych na plany emigrantów i odbić się bardzo nie­
korzystnie na przygotowaniach powstańczych, tym bardziej że w owym 
czasie przybrały na sile nalegania posła Rosji Mestmachera przebywa­
jącego w Dreźnie zmierzające do wydalenia emigrantów z Saksonii 23. Jesz­
cze przed wystąpieniem Turskiego zrodził się projekt wysłania przedstawi­
ciela emigracji do Paryża w celu uzyskania pomocy dla przygotowującego 
się powstania. Na decyzję tę wpłynął w pewnym stopniu list Lebruna 
z dnia 26 listopada 1792 do Descorches’a, w którym wyrażał życzenie, aby 
konferować osobiście z przedstawicielami sejmu polskiego 24. Początkowo 
powierzono wykonanie tej misji Weyssenhoffowi, ale wobec jego choroby 
wysunięto kandydaturę Kościuszki, który w tym właśnie czasie przybył 
do Lipska. Powodów, jakie złożyły się na wybór Kościuszki, było wiele.- 
Przede wszystkim cieszył się on szerokim uznaniem w Paryżu za odwagę, 
z jaką stawiał opór obcej inwazji w czasie kampanii 1792 roku. Poza tym 
dekret z dnia 26 sierpnia 1792 r. wydany przez Zgromadzenie Ustawo­
dawcze, który go stawiał w gronie tych, co przez swe wysiłki służyli 
sprawie wolności, i dodawał mu wiele popularności w opinii całego na­
rodu, a zwłaszcza w gronie emigrantów. Najważniejszym jednak powodem, 

22 L. Siemień s ki, Listy H. Kołłątaja... T. I, s. 180/1. Kołłątaj do Strassera 
26.1.1793.

23 Gazette Nationale ou le Moniteur Universal, nr 241, 20 Mai 1794 Allemagne, 
Dresde le 25 avrił, s. 505: „Deux Polonais, le cLdevant grand marechal de la couronne 
et le grand referendaire, s’etaient retires en Saxe apres le renversement de la der- 
niere constitution, pour mettre a l’abri de la persecution des usurpateurs. Le ministre 
russe en cette cour vient de sommer 1’electeur au nom de 1’imperatrice, de les faire 
arreter pour les empe-cher de se joindre aux insurgens de Pologne. Le cabinet de 
Dresde a fait repondre que, quelque envie qu’il eut de complaire a 1’imperatrice, ił 
ne prouvait violer les droits de 1’hospitalite envers des individus qui avoient trouve 
un asile sur les Etats de 1’electeur”. Por.: Sachsische Landeshauptarchiv, Dresden 
Rps 3577, Patz do Lossa 29.III.1794, s. 131, nr 25: „On pretend que les Emigres Polo- 
nois et suntout Mrs l’Ex Marechal Potocki l’Ex Marechal Sapieha et l’Ex Chancelier 
Kolontai, soutenus par 1’argent franęais, avaient conęu et mene ce projet”. Por. 
A. Kraushar — „Bonneau ostatni konsul Rzeczypospolitej Francuskiej za Stanisława 
Augusta. Przewodnik Naukowy i Literacki, Rocz. 27, Lwów 1899, s. 150. List Paran- 
diera z Lipska z 25 i 27 marca 1793: „Prócz tego wysłała Imperatorowa gońca z Drez­
na z żądaniem by elektor wygnał wszystkich Polaków z Saksonii”.

24 J. G r o s s b a r t, La politique polonaise... Ann. Hist. de la Rev. Frań. R. 1929, 
s. 247.



163

który zadecydował o misji Kościuszki, był fakt, iż wówczas już widziano 
w nim przyszłego wodza powstania 25. Listy Kołłątaja z tego okresu rzuca­
ją wiele światła na olbrzymie nadzieje, jakie pokładali emigranci w związ­
ku z jego misją. Świadectwem tego są wypowiedzi Kołłątaja w jego kores­
pondencji z. baronem Strasserem. W jednym z nich z dnią 27 stycznia 
1793 r. pisał: ^Polska ma ludzi, którzy o sobie zapomniawszy o niej tylko 
myślą”, oraz że „przyszła wojna pokaże, jak wielki oni (Francuzi) mieć 
będą postępek w Niemczech i na morzu, pokaże, że nie oni tylko sami 
interesować się będą o całość Polski” 26.

W innym liście z dnia 9 lutego 1793 r. stwierdza: „sąsiadzi nasi znajdą 
się wkrótce w takim zaburzeniu, że oni sami u siebie ratować się muszą” 27. 
Wielkie znaczenie, 'które przywiązywano do owej misji, znalazło swe odbicie 
w korespondencji Parandiera z ówczesnym ministrem spraw zagranicz­
nych Francji. Parandier pisał w depeszy z 31 grudnia 1792 r.: „misja ge­
nerała Kościuszki zasługuje na Wasze zaufanie i Waszą troskliwość, wy­
maga zachowania wszelkiej tajemnicy odnośnie jego osoby i tego, co jest 
jej przedmiotem, bez czego bezpieczeństwo tego obywatela mogłoby być 
narażone i jego stosunki z naszą ojczyzną zerwane, a wszystko dobre, co 
z niej może wyniknąć, byłoby chybione” 28. Kościuszko przed wyjazdem 
do Paryża otrzymał od emigrantów obszerną instrukcję upoważniającą 
do nawiązania stosunków dyplomatycznych między oboma krajami i prze­
kazania niezbędnych informacji o sytuacji w Polsce dla rządu francuskie­
go. Wszystko to miało na celu skłonienie Francji do udzielenia pomocy 
Polsce przez dyplomatyczny wpływ na rządy Szwecji i Turcji, by i te 
państwa zainteresować sprawą przyszłego powstania. Z instrukcji wyni­
kało też, że Francja przywrócenie Polski powinna umieścić jako jeden 
ze stawianych przez siebie warunków przyszłej pacyfikacji29.

Według Kołłątaja Kościuszko posiadał także specjalny plan, który miał 
polegać na tym, by Francja wysłała okręty na Morze Bałtyckie, zakupiła 
flotę u Szwedów, dostarczyła powstańcom broni ręcznej i armat oraz 
30 milionów złotych 30. Oczywiście, że te żądania były zbyt wygórowane, 
a w proponowanym przymierzu nie uwzględniono kardynalnej zasady 
sojuszów politycznych donnant-donnant31. Trzeba przy tym dodać, że 
realizacja polskich propozycji była dla Francji prawie niewykonalna

25 A. Próchnik, Demokracja kościuszkowska, Warszawa 1947, s. 68.
26 L. Siemień s ki, Listy H. Kołłątaja... T. II, s. 2: List Kołłątaja do barona 

Strassera z 27.1.1793.
27 Tamże, s. 16. List H. Kołłątaja do b. Strassera z 9.II.1793.
28 W. M. Kozłowski, Le dernier projet... Revue ćTHist. dipl., Paris 1923, s. 486.
29 B. Dembiński, Materiały do życia Kościuszki. Kwartalnik Historyczny, 

R. 1897, s. 795, 798.
30 Memoriał Kołłątaja o przygotowaniach do powstania roku 1794 napisanych dla 

Tomasza Wawrzeckiego. W. Tokarz: Ostatnie lata Hugona Kołłątaja. T. II, s. 233.
31 T. Korzon, Przyczynek do emigranckiej działalności Kościuszki w 1793 roku. 

Kwart. Hist. 1904, s. 51.
u* 
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z uwagi na to, iż musiała ona wszystkie swoje środki, tak finansowe, jak 
i militarne przeznaczyć na obronę własnych granic. W memoriałach, jakie 
zawiózł Kościuszko do Paryża, znajdowało się szczegółowe omówienie 
i wskazanie licznych korzyści, które miało przynieść polskie powstanie dla 
rozszerzenia zasad republikańskich i demokratycznych w Europie. Znaj­
dowały się tam główne wytyczne, na jakich opierać się miała w przyszło­
ści Polska, a mianowicie: zniesienie władzy królewskiej, zniesienie senatu, 
całkowita likwidacja poddaństwa włościan, wolność i prawa równe dla 
wszystkich32. Memoriał zatytułowany „Nota o stanie obecnym Rolski” 
daje obraz, aktualnego stanu panujących stosunków w Polsce, między 
innymi przedstawia siły i pozycje wojsk polskich i rosyjskich oraz nastroje 
ludności. Znalazło się tam jednak zdanie, które musiało oczywiście spotkać 
się z dezaprobatą, jeśli nie żyrondystów to z pewnością jakobinów. Doty­
czyło mianowicie roli szlachty w przyszłym powstaniu. Odpowiedni zwrot 
w memoriale brzmiał: „że dotychczasowe postępowanie szlachty, która 
na sejmikach zatwierdziła jednomyślnie wszelkie dekrety sejmowe, mimo 
intryg i przekupstwa ze strony Rosji, gwarantuje na przyszłość współ­
działanie i gorliwość szlachty w dziele reformy” 33. W każdym razie me­
moriałów tych nie należy traktować jako pewnego rodzaju chwytów 
taktycznych mających na celu zaskarbienie sobie uznania i poparcia czyn­
ników miarodajnych w Paryżu, lecz, był to daleko idący „program rewo­
lucyjnego przeobrażenia Polski na republikańskich, antyfeudalnych i de­
mokratycznych podstawach” 34.

32 H. Mościcki, Pisma T. Kościuszki, Warszawa 1947, s. 74.
33 Memoire sur la iPologne presentes par Kościuszko au ministre Lebrun. Wydane 

przez Kozłowskiego jako dodatek do jego rozprawy: Le dernier projet aliance franco- 
-polonaise rw Revue d’Hist. dipl. 1923, is. 499. Por. W. M. K o z ł o w s k i, Nowy przy­
czynek do wyjaśnienia misji Kościuszki i próby nawiązania stosunków z Francją 
z 1793 r. ■— Przewodnik Nauk, i Liter. Lwów 1906, s. 800.

34 S. Koro luk, Miller, Tretiakov, Istorija Polszi. T. I, Moskva 1954, 
s. 345.

35 Dumouriez Charles Franęois (1739—1823). W okresie rewolucji był ministrem 
spraw zagr., ministrem wojny i dowódcą armii. W 1793 r. pobity pod Neerwinden 
wszedł w układy z Austriakami, zdemaskowany zbiegł na ich stronę.

36 W. Tokarz, Memoriał Kołłątaja... Ostatnie lata Hugona Kołłątaja T. II, 
s. 232.

37 A. M. Skałkowski, Kościuszko w świetle nowych badań. Poznań 1924, 
s. 40.

Nieszczęśliwie się złożyło, że Kościuszko spotkawszy w drodze do 
Paryża Dumouriez’a 35 zwierzył mu się z planów akcji powstańczej 36. Nie 
mógł przewidzieć, iż generał ten okaże się zdrajcą swej ojczyzny i wyda 
plany powstańcze państwom rozbiorczym 37 Kościuszko przybywszy do 
Paryża trafił na niezbyt podatny grunt. W tym okresie bowiem sytuacja 
międzynarodowa Francji zaczęła się gwałtownie pogarszać, a stracenie 
Ludwika XVI zerwało ostatnie mosty między republikańską Francją a mo- 
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narchiczną Europą. Sprawę polską i francuską trafnie powiązał przyczy­
nowo znany historyk niemiecki Heinrich Sybel uważając, „że cios strąca­
jący głowę Ludwika XVI nie tylko dokonał rozłamu między Anglią a Fran­
cją, ale stał się śmiertelnym zagrożeniem dla narodowego bytu Polski” 38, 
gdyż na skutek poróżnienia tych dwóch mocarstw, Polska i Turcja dostały 
się pod wpływy Katarzyny.

38 H. Sybel, Geschichte der Revolutionszeiit. Stuttgart 1898, T. III, s. 196.
39 Memoriał dla Wawrzeckiego... op. cit: Tokarz — Ostatnie lata H. Kołłątaja.

T. II, s. 232/3. Por. inny isąd o misji: E. Moritz, Preussen und der Kościuszko- 
Aufstand 1794. Berlin 1968, s. 47: „Die.se Mission iblieb erfolglo.s, denn weder die 
Girondisten noch die Jakobiner machten irgendwelche Zusagen”.

40 W. D z w o n k o w s k i, T. Kościuszko. Warszawa 1917, s. 68.
41 J. Fabre, Stanislas Augustę Poniatowski et 1’Europe des Lumieres. Paris 

1952, s. 554.
42 A. K r a u s h a r, Barss palestrant warszawski Jego Misya polityczna we Fran­

cji 1793—1800. Warszawa 1904, s. 45. Por. A. Fugi er, La Revolution franęaise et. 
1’Empire Napoleonien. Histoire des Relations Internationales. T. IV s. 57.

Nie posiadamy bliższych danych co do przebiegu misji Kościuszki 
w Paryżu. Wiemy jednak, że pozostała ona właściwie bez rezultatów, 
mimo że, jak podaje Kołłątaj w memoriale dla Wawrzeckiego, „Kościuszko 
w Paryżu był z. największą uprzejmością przyjęty od rządu, a po kilku 
konferencjach z ministrem interesów zagranicznych, a potem z całą Radą 
Wykonawczą przyszło do tego, że odebrał na piśmie oświadczenie od mi­
nistra, że przy najpierwszej sposobności Francja nie opuści się przykładać 
do podźwignięcia Polski” 39.

Niekorzystnie na wyniku misji Kościuszki zaważył fakt, że przebywał 
w Paryżu w okresie zaciętych walk między schodzącymi już ze sceny 
politycznej żyrOndystami a dochodzącymi do władzy jakobinami. „Czujący 
nóż gilotyny zawieszony nad swymi głowami” 40 żyrondyści myśleli tylko 
o tym, aby cało wyjść z grożących im opałów i stąd sympatia okazywana 
sprawie polskiej przez mówców żyrondystoWskich Brissota i Barbaroux 
ograniczała się do czczych frazesów 41.

Nieco światła na pobyt Kościuszki w Paryżu, a zwłaszcza na stosunek 
rządu francuskiego do polskich planów insurekcyjnych rzuca list Lebruna 
do Parandiera z 28 lutego 1793 r., w którym pisał: „Odbyliśmy wiele narad 
z dzielnym generałem Kościuszką i z innymi Polakami bawiącymi w Pa­
ryżu. Wyjaśnienia, jakich nam udzielili, zostały właściwie ocenione przez 
Radę Wykonawczą. A więc odwagi, energii i przezorności, a Polska będzie 
ocalona. Nie odległy już czas, gdy eskadry Rzeczypospolitej ukażą się 
równocześnie na Bałtyku i archipelagu w połączeniu z siłami Szwecji, 
Porty Ottomańskiej i dzielnych Polaków, zmienią stan rzeczy na północy 
i wywołają pożądaną dywersyą napędzeniem obaw Prusom i Rosji o bez­
pieczeństwo ich własnych siedlisk” 42. Wypowiedź ta mimo swej szaty 
frazeologicznej jest pewnym świadectwem, że sprawa polska zaczyna 

%25e2%2580%259eDie.se


166

wchodzić w zasięg planów dyplomatyczno-wojennych ówczesnych kół 
rządowych Francji.

W dniu 4 marca 1793 roku Lebrun wysłał Descorchesowi depeszę do 
Konstantynopola, w której zachęcał go do pchnięcia Turcji do wojny z Au­
strią i Rosją. Zdaniem ministra spraw zagranicznych Francji, Turcy byli 
w poważnym stopniu zainteresowani w dziele ocalenia Polski, gdy bowiem 
Rzeczpospolita zostanie zniszczona, wówczas Dwory Północy przystąpią 
w dalszej kolejności do rozbioru Turcji. Analizując sytuację, dochodzi do 
wniosku, że w wypadku zagrożenia granic Rosji przez Turcję, imperato­
rowa zostanie zmuszona ewakuować swoje wojska z Polski, co spowoduje 
tam wybuch gwałtownego powstania. Do akcji tej zamierzał on wciągnąć 
Szwecję, aby tą zaatakowała Rosję na Bałtyku. Jak rozległym był jego 
plan wznowienia klasycznej polityki francuskiej oparcia się na Wschodzie, 
na takich państwach jak Polska, Szwecja i Turcja, świadczą jego dalsze 
wywody, w których przewidywał, że „dalsza akcja wojenna przeniesie się 
na Pomorze Pruskie, wówczas Francja opanuje Westfalię i zmusi króla 
pruskiego do zwrotu tego co sobie dzięki zdradzie, przywłaszczył w Polsce. 
Trzeba by starać się o zrewoltowanie Tatarów i Kozaków nad Donem, 
może uda isię znaleźć jakiego śmiałka, by odnowić awanturę Pugaczowa” 43.

43 A. Sorel, L’Europe et la Revolution Franęaise, Paris 1891. T. III, s. 304—306.
44 R. H. Lord, The second... s. 452. Por. Poitiomkin W. P. i in., Istorija diplo- 

matii. T. I, Moskva 1959, s. 446. Por. A. Auł ar d, La diplomatie du premier comite 
de salut ipublic. Etudes et leęons sur la Revolution Franęaise. T. III Paryż 1902, s. 238. 
Por. Korrespondent Kraiowy y Zagraniczny nr 11, 5 luty 1793 z Wiednia, 19.1.1793, 
s. 216: „Mniemają, że poseł rosyjski na czas jeszcze do Konstantynopola zjedzie, aby 
tam intrygi, które agenci francuscy knują, w niwecz obrócić, przez które oni usiłują 
Portę do wojny przeciw obydwom cesarskim dworom nakłonić”.

Por. S. L. H. A. Dresde n, Rps 3577 Patz do Lossa, Warszawa 5.III.1794, s. 97 
,.Mr de Buk employe pendant 6 ans a la mission de Constantinople est arrive ces 
jours-ci. II etait parti de Constantinople le 8 Janvier et faisoit son voyage par 
la Vallachie et Moldavie. Selon lui les Turcs ne pensent pas a la guerre; ils craignent 
pourtant tres fort les Russes et tachent de mettre en ordre leur militaire, leurs 
flottes et leurs arsenaux. M. Descorches n’ose se montrer parmi le Corps diplomaiti- 
que a Constantinople, ou il se tient assez tranąuillement”. Por. Supplement aux Nou- 
velles Extraordinaires de Divers Endroits, du Numero XVIII De Leyde, le.4 Mars 
1794: „...des Avis de Constantinople n’autorisent que trop 1’idee, que la Paix entre 
les Empires Ottoman et Russe sera de courte duree”.

45 N. I. Kos to mar o v, Poślednie gody Reczi-pospolitoj. Petersburg 1870, s. 694.

Plany Lebruna upadły jednakże na skutek szeregu czynników, a głów­
nie przez niewciągnięcie Turcji do wojny z Rosją. Turcja osłabiona oba­
wiała się wystąpić przeciwko Rosji, a Descorches, który przybył do Kon­
stantynopola w dniu 7 czerwca 1793 r., stwierdził, że Turcy utracili całą 
chęć do wojny i nic ich nie skłoni do wyjścia z lękliwej neutralności44. 
Tak oto niepowodzenie planów Lebruna wiązało się pośrednio z brakiem 
rezultatów misji Kościuszki45.



167

Tymczasem sytuacja Francji w marcu 1793 roku, w związku z. klęskami 
w Belgii i zdradą Pumouriez’a, zaczyna się gwałtownie pogarszać. Znalazło 
to swe wyraźne odbicie przede wszystkim w polityce. W Komitecie Ocale­
nia Publicznego ustanowionym 6 IV 1793 r., którego kierownikiem został 
Danton, zrodziła się tendencja do porzucenia idei zbrojnej propagandy 
i uniwersalnej rewolucji, przez którą żyrondyści tak bardzo wzbudzili 
strach monarchów i nadzieje ludu, a w miejsce tego wprowadzono poli­
tykę oparcia Się jedynie na praktycznych potrzebach i materialnych inte­
resach Francji. Danton żądał odwołania dekretu Konwencji, obiecującej 
pomoc narodom, które walczą przeciw tyranom 46. Sprawę polską posta­
nowiono poświęcić na rzecz porozumienia z Prusami, by na tle przewidy­
wanego rozbioru Polski rozbić koalicję.

46 H. S o r e 1, L’Europe et la Revolution..., T. III, s. 387.
47 H. de Monit ort, Le dramę de Pologne, Paris 1946, s. 149.
48 A. Aulard, La diplomatie du premier... Etudes et lecons..., s. 204.
49 V. P. Po t iom kin i in., Istorija diplomatii..., s. 445.
50 J. Feldman, Nowsze kierunki badań nad Wielką Rewolucją. Marchołt 1935 

styczeń, s. 269.

7 maja 1793 r. członek Komitetu Ocalenia Publicznego Barere rzuca 
słynne pytania: „Czy Północ i Wschód nie mając przyjaciół naturalnych 
nie mogą nam ofiarować szczerego przymierza? Czy Polska poniżona 
będzie zawsze jęczeć pod knutem Katarzyny i bagnetami Fryderyka Wil­
helma II?” 47. Ta wyp’owiedź zamieszczona w Monitorze miała wyraźnie 
na celu, aby zastanowiono się w Berlinie i Petersburgu nad ryzykiem 
dalszej wojny z Francją, a zwrócono baczniejszą uwagę na Polskę. Komitet 
Ocalenia Publicznego przyjął wobec Polski politykę zimnego realizmu, 
a że podstawą jego dyplomacji było dążenie do aliansu z Prusami, stąd 
też Polskę musiano zostawić jej własnemu lasowi, godząc się nawet udzie­
lić cichej zgody na jej rozbiór 48.

Z chwilą dojścia do władzy jakobinów dyplomacja francuska, a wraz 
z nią również cała polityka zagraniczna, ulega poważnym przeobrażeniom. 
Wytyczne tej polityki zmierzały bowiem do rozerwania izolacji politycz­
nej i ekonomicznej Francji, do stworzenia ugrupowania narodów przy­
jaznych republice celem zrównoważenia koalicji antyrewolucyjnej oraz 
do pogłębienia niezgody w łonie koalicji i przyspieszenia tym samym jej 
rozkładu 49.

Robespierre uderzając w Dantona, uderzył w polityka, który zmierzał 
do zawarcia przedwczesnego, pokoju z zagranicą50. Sytuacja militarna 
Francji w owym czasie była niezwykle trudna. Wojna w Wandei trwała, 
część departamentów opowiedziała się przeciwko rządowi, Tulon został 
wydany Anglikom przez swoich mieszkańców, a w sierpniu 179)3 r., na do­
miar złego, niedostatek nawiedził Paryż. Ponadto, klęski armii rewolucyj­
nej wywarły niekorzystne wrażenie nie tylko w Turcji, ale również
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w Szwecji, w wyniku czego nie doszło do zawarcia bliższego porozumienia
z tymi państwami51.

W Szwecji spotęgował się w tym czasie nacisk rosyjski i angielski.
W tym trudnym dla Francji okresie emigranci polscy skupieni w Dreź­

nie i Lipsku krzątali się energicznie koło przygotowania insurekcji. Prace 
patriotów podtrzymywał Parandier, który usilnie zabiegał, poprzez liczne 
informacje udzielane rządowi o przygotowaniach powstańczych w Polsce, 
o to, by czynniki miarodajne w Paryżu zajęły bardziej życzliwe stano­
wisko względem spraw polskich. 17 września 1793 r. wysłał on w tej 
sprawie list do ^ministra spraw zagranicznych 51 52. W odpowiedzi na nale­
gania Parandiera ministerstwo francuskie stwierdziło w liście z 3 listo­
pada 1793 r.: „Możemy sobie życzyć szczerze uwieńczenia sukcesem planu 
rewolucyjnego, który się przygotowuje w Polsce, primo że obecny stan 
republiki nie pozwala wyrazić temu narodowi, godnemu wolności, dowo­
dów bardziej realnych naszego zainteresowania. Nie wątpję, że będziecie 
podtrzymywać ich nadzieję i każecie zwrócić -się tym, którzy kierują owym 
ruchem powstańczym w całej rozciągłości do źródeł, które ofiaruje energia 
narodu usilni,e dążącego do wolności” 53. Parandier jednak nie poprzestał 
na tych oświadczeniach i przedstawiając dążenia powstańcze domagał 
się konkretnej pomocy od Republiki. Prosił o wysłanie na cele przyszłego 
powstania 12 min franków tytułem pożyczki opartej na dobrach narodo­
wych. Pod koniec grudnia J.793 r. dopiero Desforgues, następca Lebruna, 
w jednym ze swych listów zapewhił Parandiera, że rząd francuski ma 
zamiar wspierać w sposób widoczny wysiłki patiriotóiw polskich 54. List 
ten był pisany w momencie, gdy armie rewolucyjne zaczęły ponownie 
odpierać nieprzyjaciół Francji i gdy walka wewnętrzna nieco przycichła. 
Teraz ponownie Francja zamierzała zaktywizować śwą politykę w Turcji 
i pchnąć ją do wojny z Rosją i Austrią. Już 1 października 1793 ,r. Komitet 
Ocalenia Publicznego zgodził się, aby minister spraW zagranicznych roz­

51 R. H. Lord, The second partition..., s. 453. Por. W. Konopczyński, Polska 
a Szwecja od pokoju oliwskiego do upadku Rzeczypospolitej 1660—1795. Warszawa 
1924, s. 257. Por. Korrespondent Kraiowy y Zagraniczny nr 8 z 26.1.1793 z Konstan­
tynopola 30 listopada 1792, s. 152: „Rozgłoszona wiadomość jakoby między Rosją 
a Portą zanosiło się na wojnę, nie jest jeszcze tak pewna, jak niektórzy udają. Po- 
znaje albowiem Porta swoją słabość”. Por. inne opinie na ten temat: Gazette Natio- 
nale ou le Moniteur Universel, nr 241, 20 Mai 1794. Allemagne, Dresde le 25 avril — 
„Les Turcs, trop longtemps humilies par la cour de Russie, et les Polonais opprimes 
trop longtemps par amibition feroce de Catherine, sentent aujourd’hui qu’ils ont la 
meme cause a defendre contrę un ennemi commun”. Por. S. L. H. A. D r e s d e n, 
Rps 3577, Vol. II Patz do Lossa 9.X.il793, nr 81, s. 37: „Les nouvelles qui viennent 
d’arriver de Constantinople assurent que la Porte Ottomane fait des preparatifs enor- 
mes pour la guerre...”

52 J. Gross bart, La politique polonaise... Ann. Hist. 1929, s. 477.
53 Tamże, s. 479.
54 Tamże, s. 480.
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począł rokowania z Portą dla zawarcia przymierza. Postanowiono, że suma 
4 min złotych zostanie wysłana do dyspozycji agenta francuskiego w Kon­
stantynopolu. Istotnie w tym czasie obserwujemy wzmożoną akcję Descor- 
chesa, ale i tym razem dążenia jakobinów, by nakłonić Turcję do wojny 
na rzecz, Polski, spełzły na niczym, wobec bierności rzlądu tureckiego, 
a zwłaszcza potęgującego się w tym czasie nacisku Rosji55.

55 V. P. P o t i o m ik i n, Istorija diplomatii. T. I, s. 446: „Kromie togo, tureckie 
sanovniki bojalis’ Rossii. Bolszoe ypieczatlenie proizveło na nich .pribytie v Konstan­
tynopol v ijune 1793 g. russkogo posła — prosłavlennogo generała M. I. Kutuzova...”. 
Por. inne opinie iw tej sprawie: Gazette Nationale ou le Moniteur Universel, nr 271, 
19.VI.1794, Turąuie Constantinople le 25 avril: „La haine pour les Russes est vrai- 
ment nationale, et de jour en jour elle s’exespere davantage. Les triomphes de la 
republique franęaise et le succes glorieux de la revolution de Pologne ont inspire les 
sentiments les plus genereux. Le peuple demande la guerre contrę la Russie. La 
Porte Ottomane iregarde en generał le moment actuel comme favorable pour se 
venger des outrages qui lui ont ete faits, et deja 1’ambassadeur rus.se a repris le 
chemin de Petersbourg”. Por. S. L. H. A. Dr es den, Rps 3577, Vol. II, Patz do Lossa 
12.11.1794, nr 12, s. 68: „Le toruit d’une guerre entre la Russie et la Porte Ottomane 
est plus fort lei, que jamais. Ces nouvelles ne viennent non seulement de la Podolie 
et de 1’Ukraine mais aussi de Vienne. On pretendit guerre etait deja declaree”.

56 A. K r a u s h a r, Barss..., s. 83.

Z końcem 1793 r. wśród emigrantów następuje pewne ożywienie. Po­
dejmują oni decyzję wysłania do Paryża swego przedstawiciela Franciszka 
Barssa, aby ten wszedł w bliższe stosunki z Komitetem Ocalenia Publicz­
nego, i udzielił mu szczegółowych informacji o przygotowywanym ruchu 
powstańczym, a zarazem starał się o uzyskanie pomocy francuskiej. 
W pierwszych dniach lutego Parandier i Barss przybyli do Paryża. Zaraz 
po przyjeździe do stolicy Francji, wysłannik emigrantów polskich złożył 
na ręce ministra spraw zagranicznych Francji Desfourgesa memoriał 
o przygotowującym się w kraju powstaniu, w którym zaznacza, że „rewo­
lucja przygotowująca się “w Polsce jest innej zapełnię natuiry aniżeli te, 
które miewały miejsce w owym nieszczęsnym kraju... nie chodzi tu o przy­
wrócenie konstytucji ugruntowanych na śmiesznych zasadach królews- 
kości lub arystokracji, lecz o przywrócenie ludowi jego praw, niezależ­
ności i nadania mu samorządu”56. W memoriale z 19 lutego 1794 r. 
Barss, pragnąc wzbudzić zainteresowanie paryskich sfer rządowych dla 
przygotowującego się powstania, przedstawia szeroko, korzyści, jakie może 
uzyskać Francja dzięki przewidywanej insurekcji polskiej. Formułuje je 
w kilku punktach:

1. Przyspieszona będzie wojna Turcji z Rosją, a wojna ta leży w in­
teresie Francji.

2. Wojska pruskie będą wzięte w dwa ognie, przez Polaków z jednej 
strony, a Francuzów z drugiej.

3. Rosja krępowana przez Turków i Polaków nie będzie mogła udzielić 
królowi pruskiemu pomocy.
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4. Insurekcja polska pobudzi narody cesarstwa moskiewskiego i Au­
strii, które zbuntują się, i to 'stworzy nowe kłopoty nieprzyjaciołom 
Francji57.

57 Archives du Ministere des Affaires Etrangeres Poloigne 322, s. 53—57: „Con- 
siderations sur la ąuestion si la Pologne dans l’etat actuel des choses doit interesser 
la RepuMiąue Franęaise et s’il est dans les principes et les interets du gouvernement 
franęais de s’en occuper”.

58 A. Kraushar, Barss..., s. 96.
59 Tamże, s. 102.
60 W. Tokarz, Ostatnie lata H. Kołłątaja... T. II, s. 244: Memoriał dla Waw- 

rzeckiego...

Barss przestrzega ministra, że w wypadku odrzucenia korzystnych dla 
Francji ofert patriotów pblskich, polska podzielona dostarczy zasobów 
nieprzyjaciołom Francji58.

3 marca 1794 r. Barss przedstawił swój obszerny „Raport historyczny 
o faktach dowodzących stanowczego zamiaru patryotów polskich zrzuce­
nia jarzma, pod jakiem pozostaje ich ojczyzna, oraz uwagi będące wyni­
kiem faktów pomiienionych” 59. Po przedstawieniu nastrojów panujących 
w Polsce domaga się od Republiki pomocy pieniężnej dla insurekcji i wy­
warcia nacisku dyplomatycznego na Turcję, by ta stanęła po stronie 
Polski.

Niewątpliwie, zarówno Robespierre, jak i zmieniający się kilkakrotnie 
ministrowie spraw zagranicznych Francji czytywali z zaciekawieniem me­
moriały Barssa, a zwłaszcza ustępy o dywersji, jaką insurekcja w Polsce 
wytworzy na korzyść Francji, ale pierwszym pytaniem, które się im bez­
sprzecznie nasuwało, było, czy przyszłe powstanie będzie istotnie tak sil­
nym i poważnym, aby owej dywersji mogło dokonać? W sferach rządo­
wych Francji zdawano sobie wówczas sprawę z szeregu dowodów słabości 
Polski, a między innymi z tego, że w 1792 roku występował król łącznie ze 
społeczeństwem i znaczną armią, a jednak kampania 1792 roku zakoń­
czyła się prżegraną i absolutną katastrofą. Czego więc można się było 
spodziewać po zapowiadanym powstaniu, przeciwko któremu gotowe były 
do wystąpienia trlzy silnie uzbrojone mocarstwa — nawet fnimo ,to, że 
dwa spośród nich zajęte były wojną z Francją. Wobec powyższego skom­
plikowanego politycznego położenia Polski, mężowie stanu znad Sekwany, 
dla których sprawy obcych narodów były podrzędne w stosunku do celu 
ogólnego, jakim była obrona Republiki, nie bardzo wierzyli w powo­
dzenie polskich planów. Robespierre łudził się, że powstanie może przy- 
bie'rze z bięgiem czasu bardziej demokratyczny charakter, a Kościuszko 
spełni ite obietnice, które przedstawiał w memoriale, i dlatego' miał się 
wyrazić: „Niechaj Polacy zaczynają, a Francja starać się będzie, aby 
wszelkie pomoce potokami na nich spływały” 60.

Barss kilkakrotnie ponawiał swoje prośby i prawdopodobnie otrzy­
mał jakieś mgliste zapewnienia po,mocy, gdyż tuż przed wybuchem
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powstania Ignacy Potocki odbiera od niego raport o działalności w Pa­
ryżu, z którego miało wynikać, że rząd francuski zdaje się interesować 
projektami polskimi i ma zamiar nakłonić Turcję do1 wojny z Rosją 61. 
Widocznie ze względu na tę odpowiedź Ignacy Potocki i inni emigranci 
opóźnili nawet swój wyjazd do kraju, z chwilą wybuchu powstania, gdyż 
wyczekiwali jeszcze na bardziej konkretne wiadomości o rezultatach 
misji Barssa. Gdy brak było nadal pożądanych informacji, musieli udać 
się do Polski wzywani stanowczo przez Naczelnika do objęcia ważnych 
funkcji w kńaju62. . , • / r

61 H. de Mont fort, Le dramę de Pologne, Paris 1946, s. 157.
62 S. L. H. A. Dres den, Rps 3577, Patz do Lossa, nr 27, 5.IV.1794, s. 159: „Les 

bruits continuent egalement ici, que les Emigres Polonais refugies a Dresde sont 
infiniment impliques dans 1’insurrection, qui s’est faite a Cracovie et bien de person- 
nes supposent faussement que la Cour Electorale de Saxe y entre aussi” i tamże, 
s. 139: „...fier la nouvelle est venue des Prussiens q.u’ils ont arrete a Łowicz un cer- 
tain officier Moeller avec des lettres de tres grandę consequence qui revenait de 
Dresde”. Por. Sz. Askenazy, W. Dzwonkowski, Akty powstania Kościuszki, 
Kraków 1918, s. 101.

63 B. Leśnodorski, Jakobinizm polski w końcu XVIII w. w: Pamiętnik 
VIII Powsz. Zjazdu Hist. Pol. Historia od połowy XVIII do połowy XIX wieku, 
Warszawa 1960, s. 42—3.

64 Archives du Ministere des Affaires Etrangeres Pologne 322, s. 119. Un Rapport 
sur la Pologne dresse par Reinhard sous la datę du 9 floreal (28 avril) 1794.

Otrzymawszy pierwsze relacje o powstaniu, Bar'ss Zdwoił jdszcze swo­
je wysiłki i nalegania w Komitecie Ocalenia Publicznego celem uzyskania 
gorąco wyczekiwanej przez Polaków pomocy francuskiej. W zabiegach 
tych popierał go wytrwale znany nam już agent francuski Parandier 63. 
16 kwietnia 1794 r. pisze Barss jeszcze jeden memoriał przedstawiający 
pierwsze wypadki związane z. wybuchem powstania. Statał się wytłu­
maczyć specyficzną taktykę powstania, która nakazywała czekać z reali­
zacją reform społecznych do momentu zwycięstwa ńad wrogiem. Na­
stępnie podkreślał ogólnonarodowy charakter poWstania. Stałe nalegania 
Barssa spowodowały, że riząd francuski zajął wreszcie stanoWisko wobec 
kwestii polskiej. Świadczą o tym zapiski Robespierra poczynione na 
memoriale Reinharda pod datą 28 kWietnia. Istotna ich,treść sprowadzała 
się do przedstawienia wytycznych, jakimi winien kierować się rząd 
francuski względem poWstania:

1. Wysłuchiwać .agenta polskiego nic mu nie obiecując.
2. Wysłać tajnego .agenta, który będzie obserwował wszystko i udzie­

lał rad powstańcom.
3. Zachęcać Portę, aby wypowiedziała wojnę .Austrii i Rosji z racji 

okoliczności, w których znalazła się Polska.
4. Zalecać pańsfwom neutralnym i sprzymierzonym zwrócenie bacz­

niejszej uwagi na wpływ poWstania odnośnie do koalicji 64. ,
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W odniesieniu do pomocy finansowej, tak oczekiwanej przez Polaków, 
Komitet odpowiedział lakonicznie: /„Żadnych funduszów nie wysyłać, 
republikanie uzbrojeni rozporządzają wszystkimi bogactwami kraju” 65.

65 J. Gross bart, La politiąue polonaise... Ann. Hist. de Ren. R. 1930, s. 123.
Por. A. M a n s u y, Robespierre vue de Pologne. Ann. Hist. de la Renolution Franc. 
Mai—Juin 1933, s. 240: „C’etait du reste la faęon la plus loyale d’agir puisqu’on 
ńavait ni argent a envoyer ni possibilite de faire parvenir le moindre detachement 
en territoire polonais”. <

66 S. Askenazy, Napoleon a Polska, T. I, Warszawa 1918, s. 45: „Polska 
w realnych rachubach politycznych nowej Francji rewolucyjnej tak samo zupełnie 
jak w starej monarchicznej pozostawała przedmiotem nikczemnym, przypadkowo 
uwzględnianym do wyzyskania go bez miłosierdzia i co gorsza bezrozumnie”. Por. 
W. M. Kozłowski, Polska i Francja w czasie Wielkiej Rewolucji Francuskiej. 
Pamięt. IV Zj. Hist., Lwów 1935, s. 9: „Uwagi pisane przez Robespierra na marginesie 
referatu Reinharda najlepiej uwidaczniają .tępy schematyzm myśli politycznej w tej 
dobie”.

67 G. L e f e b v r e, La Revolution Franęaise. Paris 1930, s. 254: „Republika arysto­
kratyczna nie była wcale sympatyczna Komitetowi, a prawdopodobnie żywił on 
ukrytą myśl, że jeżeli się kiedyś będzie pertraktować z Prusami, to trzeba by Polskę 
porzucić, uczciwiej więc było niczego jej nie obiecywać”.

Wypowiedzi te świadczą, ,że Komiitet Ocalenia Pubffićzneglo zdecy­
dował isię wprawdzie zachęcić Portę do Wystąpienia przeciwko Rosji, 
lecz odmówił kategorycznie udzielenia pomocy .Polakom. Taka postawa 
jakobinów w początkowym okresie powstania, tak ostro krytykowana 
w historiografii okresu ,20-lecia międzywojenlnego 66, miała swoje głębo­
kie uzasadnienie. Kwestią bowiem najistotniejszą było to, że republika 
francuska w tym okneteie znajdowała się w .nad wyraz, ciężkiej sytuacji 
finansowej i nie miała owych 12 min franków, których domagali się 
tak usilnie powstańcy polscy67. Pieniądze zaś były potrzebne w tym 
okresie Francji na przygotowującą się kampanię w Belgii, od której 
zależeć miała przyszłość republiki, nierealnym też było wysłanie jakich­
kolwiek oddziałów wojskowych do Polski. Taka a nie inna odpowiedź 
podyktowana była również, zatrzeżeniami jakobinów co do' istoty pro­
cesu demokratyzacji w czasie insurekcji. Rzecz jasna, że dd 'memo­
riałów Barssa podchodzili bardżo krytycznie, a zwłaszcza zrażał ich fakt, 
iż w powstaniu kierowniczą rolę sprawuje szlachta. Przyznać wprawdzie 
należy, że stanowisko ich w pewnym stopniu podyktowane było niezna­
jomością specyfiki stosunków w Polsce i tym, że pr'zy ocenie przebiegu 
powstania zastosowali zbyt wygórowane kryterium poróWnania z włas­
nymi osiągnięciami. Jakobini trzeźWo oceniali sytuację, a wszelkie wy­
darzenia podporządkowane były naczelnemu celowi obrony republiki, 
toteż z punktu widzenia tego celu spoglądali na polskie powstanie, które 
tyle nadziei pokładało w ich pomocy.

Jakobini dawali Polsce wspaniały przykład, jak walczyć i zwyciężać, 
gromiąc jednocześnie wrogów i realizując poprawnie wewnętrzną poli­
tykę. Ich cenne doświadczenie pokazywało powstańcom, jak połączyć
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walkę wewnątrz kraju z odparciem najazdu ,zewnętrznego, aby osiągnąć 
pozytywne rezultaty. Niemniej na pomoc Francji należało bardziej liczyć 
'w drugiej połowie rókti 1793, gdy toczyła jeszcze na selrio wojnę z Pru­
sami i .mogło jej chodzić rzećzy^wiście o związanie większych sił prze­
ciwnika na Wschodzie piż latem roku następnego 68. ,

68 W. Tokarz, Rozprawy i szkice. Militaria. T. II. Warszawa 1959, s. 97.
69 Gazette Nationale ou le Moniteur Vniversel nr 216, 25 Avril 1794 s. 293. Fo- 

logne, Cracovie le 25 mars.
70 Tamże: nr 219, 28.IV.1794, Pologne du 8 avril 1794: „Les braves habitants de 

Cracovie ont ete les premiers auteurs de cette heureuse revolution”. Por. jak wyżej, 
nr 221, 30 avril 1794, Pologne s. 337, Cracovie le 30 mars: „L’acte d’insurrection de 
toute la Pologne vient d’etre proclame. Cet ewenement, qui fera epoąue dans les 
annales des peuples libres, a excite un euthousiasme generał”. Por. także nr 287, 
5 Juillet 1794, Pologne, Varsovie 7 Juin: „La brave nation polonaise triomphe”. Por. 
T. Korzon, Kościuszko. Biografia z dokumentów wysnuta. Kraków 1894, s. 345—355: 
„Monitor w każdym numerze drukował wiadomości o przebiegu powstania, które 
zawsze dla Polaków toyły życzliwie redagowane”. Por. Supplement aux Nouvelles 
Extraordinaires de Divers Endroits du Numero XL, De Ley.de le 20 Mai 1794: „Si 
1’issue de Tlnsurrection — Polonaise repond a ses commencements elle sera des plus 
heureuses”. Por. także Supplement... du Numero XXXIII, De Leyde le 25 avril 1794. 
Extrait d’une Lettre de Varsovie du 9 avril. (Ciekawa relacja o bitwie pod Racła­
wicami).

71 J. G r o s s b a r t, La politiąue..., s. 131 Ann. Hist. Ren. R. 1930.
72 Le Batave — Le Sansculotte, s. 1817, le 25 floreal 13 Mai 1794: „Le 17 avril 

tu seras place dans Tihistoire a cóte du 10 aout. Tu pro.uvez de nouveau d’une ma­
nierę a faire trembler tous les tyrans que rien ,ne peut resister d’un peuple qui veut 
devenir librę, s’il n’a point d’armes il en trouve dans les mains de ses ennemis il 
les arrache pour leur donner la mort”.

Współczesna prasa paryska, z „Gazette Nationale ou le Moniteur 
Universel” na czele, żywo zareagowała na wydarzenia polskie. W nu­
merze 216 z 25 kwietnia 1794 r. podając pienWszą relację o powstaniu 
z Krakowa pisała: „La revolution est organisee. Ce n’est plus la revolte 
du bravie Madialiński contrę ;un ordre detepotiąue, c’est la sainte Insur- 
rection d’un peuple opprime contrę ,se‘s feroces oppresseurs” 69. Gazeta 
ta w każdym numerze drukowała obszerne wiadomości o przebiegu po­
wstania 70. Inny zaś współczesny dzietnnik ,„S!ans-Culotte” w pierwszych 
dniach maja tak pisze: „Nie ma wątpliwości, że rewolucja polska nie bę­
dzie zwykłą konfederacją szlachty. To jest powstanie prawdziwie naro­
dowe, głęboko przemyślane i przygotowane od dłuższego czasu” 71. 7 maja 
Sans-Culotte entuzjazmował się na wiadomość o pierwszych zwycięstwach 
powstańców polskich. 13 maja obwieścił swoim czytelnikom o szczęśliwie 
dokonanym przebiegu powstania w Warszawie w tych słowach: „Wzniosły 
17 kwietnia ty będziesz umieszczony w historii i udowodnisz, że nic nie 
może sprzeciwić się narodowi, który chce stać się wolny, i chociaż on nie 
ma broni, on ją zdobędzie na swoich wrogach, by potem zadać im śmier­
telny cios”72. Zwracał się do narodu polskiego ze specjalnym apelem 
„Narodzie polski nie pozwól się uspokajać przez Stanisława Augusta, który 
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cię podle oszukał, nie zapominaj nigdy, że królowie, szlachta i wszyscy 
wielcy posiadacze ziemi są śmiertelnymi wrogami równości, bez której 
nie może być ani wolności, ani szczęścia” 73.

73 Tamże. Relację tę cytuje również B. Leśnodorski, Jakobini polscy. War­
szawa 1960, s. 443.

74 Gazette Nationale ou le Moniteur Vniversel, 28 Juillet 1794 Pologne, Varsovie 
le 24 Juin: „Les mesures energiąues et revolutionnaires que prend le gouvernement 
sont secondees par le bon esprit et la patriotisme du peuple. Le grand et bel exemple 
de la France n’a pas ete perdu pour la Pologne”.

Por. tamże, nr 242, 21 Mai 1794, s. 513. Des frontieres de Pologne le 26 avril.: 
„L’activite revolutionnaire est infatigable. On dirait que l’example de Paris est sans 
cesse present a la pensee des habitans de Varsovie”. Por. „Nouveiles Extraordinaires 
de Divers Endroits” 23 Mai 1794. Extrait diunę Lettre de Varsovie du 5 Mai: „Une 
des premiers suites de la nouvelle Revolution Polonoise, comme on l’a prevu, est 
la reconnoissance du present Gouvernement de la France...” Por. Supplement aux 
Nouvelles... du Numero XXX, De Leyde 15.IV,1794. Extrait d’une Lettre de Varsovie 
du 29 Mars: „Desarmais il paroit ne lui rester d’autre altemative que les fureurs 
du Jacobinisme ou une soumission absolue a des Armes Etrangeres”. Por. Gazette 
Nationale... nr 228, 7 Mai 1794, Pologne, Cracovie le 10 ayril: „Les mesures revolu- 
tionnaires prises dans la republique franęaise, que les rois ont voulu singer vaine- 
ment, c’est au)jourd’hui une nation q,ui les iprend pour modeles”.

75 A. Mathiez, Danton et la paix, Paris 1919, s. 192.
76 F e r r a n d, Histoire des Trois Dememibremens de la Pologne, Paris 1820, s. 487. 

Por. S. L. H. A. Dresden, Rps 3577, Patz do Lossa, 30.IV.1794, nr 34, s. 278: „Le Roi 
et les gens eclaires d’ici ne voulent point de ces principes des Jacobins et par cette 
raison on s’oppose tres fortement a 1’etablissement des Klubs, qui devoient se former”.

Gazety francuskie ustawicznie wskazywały na fakt oddziaływania Pa­
ryża na wzrost nastrojów rewolucyjnych w Polsce i z przyjemnością odno­
towywały wszelkie „rewolucyjne” pociągnięcia rządu polskiego i powoły­
wanie się na przykład znad Sekwany 74.

Tymczasem Franciszek Barss w Paryżu nie ustawał w wysiłkach nad 
redagowaniem memoriałów mających na celu skłonienie Francji do udzie­
lenia pomocy Polsce. W czasie pełnienia swej misji, natrafił na szereg 
przeciwności, które mocno utrudniały mu akcję. Przede wszystkim znacz­
nie zaszkodziło mu to, że początkowo nie posiadał charakteru urzędo­
wego reprezentanta interesów Polski przy rewolucyjnym rządzie fran­
cuskim, a jak wiemy, istniała we Francji ustawa, na podstawie której Ko­
mitet Ocalenia Publicznego nie powinien wchodzić w układy z żadnym 
z agentów i ministrów zagranicznych, którzy nie posiadają oficjalnego 
charakteru przy republice francuskiej 75. Ten nieoficjalny charakter dzia­
łalności Barssa w Paryżu był wynikiem faktu, że dyplomacja insurek- 
cyjna, licząc po części na neutralność Austrii, nie chciała jej zrażać jaw­
nym związkiem z Francją, by nie dawać dodatkowych atutów do ręki mo­
carstwom rozbiorczym, że Polska pozostaje w bliskich kontaktach z ja­
kobinami francuskimi76.

Stwierdzić zresztą należy, że cała działalność dyplomacji insurek- 
cyjnej mocno utrudniała postępowanie Barssa w Paryżu. Dyplomacja 
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kościuszkowska spoczywająca w rękach Ignacego Potockiego, człowieka 
jak najbardziej dalekiego od postawy jakobińskiej, któremu wiadomości 
napływające z Francji „o krwawej tyranii Komitetu Ocalenia Publicznego 
dochodzące za pośrednictwem Gazety Obywatelskiej albo przez Błeszyń­
skiego nie podobały się wcale77, nie chciała stanowczego zerwania 
z Austrią, a nawet do pewnego czasu z Prusami i bała się stanąć zdecy­
dowanie w obozie rewolucyjnym i pójść za przykładem jakobinów fran­
cuskich.

77 T. K o r iz o n, Kościuszko..., s. 356.
78 S. Askenazy, W. Dziwonkowski, Akty powstania... T. I, s. VI.
78 F. Koneczny, T. Kościuszko, Poznań 1917, s. 270.
80 A. Fu gier, La Revolution..., s. 91: „Kościuszko effectivement cherchait a se 

concilier Vienne, protestant qu’il ne songeait point a imiter 1’anarchie franęaise”.
81 J. G r o s s b a r t, La politiąue... Ann. Hist. R. 1930, s. 36.
82 K. Jarochowski, Rozprawy historyczno-ikrytyczne, Poznań 1888, s. 285/6: 

Dyplomacya austriacka względem Polski pod koniec XVIII wieku. Por. F e rr a n d, 
Histoire..., s. 487: „Kościuszko dans toutes les declarations qu’il faisoit parvenir aux 
puissances etrangeres, ne cessoit de repeter ąue l’insurrection Polonoise avoit des 
principes absolument differents de ceux qu’on suivoit en France”.

Kościuszko, mimo że liczył się z dekretem Konwencji Paryskiej uza­
leżniającym posiłki francuskie od istotnego wyzwolenia prostego ludu 78, 
w sprawie chłopskiej nie przedsięwziął żadnych stanowczych kroków. 
Stąd nie bardzo liczył Naczelnik na Francję, bo wiedział że Francja po­
pierałaby tylko rewolucję społeczną, wobec zaś jego rewolucji wojskowej 
zachowa się obojętnie 79.

Przywódcy powstania zrażeni przebiegiem wypadków wewnętrznych 
w Paryżu w znacznej mierze pokładali nadzieję na poróżnieniu Prus 
i Rosji i na życzliwej neutralności Austrii80. Było to jednym z głównych 
błędów, jeżeli chodzi o politykę zagraniczną insurekcji, bo dwa z tych 
państw, Austria i Prusy, prowadziły wojnę z rewolucyjną Francją, a zde­
cydowane wystąpienie rządu insurekcyjnego przeciwko tym mocarstwom 
nadałoby polskiemu powstaniu otwarty charakter sprzymierzeńca rewolucji. 
Ta polityka delikatnego obchodzenia się Kościuszki wobec nieprzyjaciela 
bardzo zawziętego na Francję, przyczyniła się w poważnym stopniu do 
pogłębienia stanu nieufności, jaki zajął wobec powstania Komitet Oca­
lenia Publicznego 81.

Ciekawe światło na stanowisko Kościuszki do Francji, a zwłaszcza 
ustosunkowanie się do jakobinów rzuca nam list Ossolińskiego do Thu- 
gutta. W liście tym Ossoliński streszcza rozmowę między nim a Kościusz­
ką, jaka miała miejsce w obozie pod Bossutowem. Jak podaje Ossoliński, 
Kościuszko z naciskiem podkreślał, że nie myśli w czymkolwiek wzoro­
wać się na jakobinach i najwięcej obawia się, by dworom obcym nie 
udało się oszukać opinii europejskiej co do natury rewolucji polskiej, 
przypisując jej podobieństwo z francuską 82. Ossoliński stwierdza dalej, że 
Kościuszko nie taił przed nim, że czyni starania o pozyskanie zasiłku pie- 
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mężnego od Francji, lecz dodał, że to nie powinno ściągać nań niechęci 
dworu austriackiego, jeśliby nawet zyskał u wrogów jego poparcie, tak 
dla swoich interesów korzystne. Dalej stwierdza, „że pieniędzy, których 
szuka we Francji, nie może się spodziewać znikąd, ponieważ nikt nie 
oświadcza się za powstaniem, a powstańcy zmuszeni są kołatać do wszyst­
kich drzwi, by zobaczyć, które im się otworzą, że wreszcie Francuzi nie 
spieszą się tak bardzo z obsypańiem ich swymi skarbami, zdając sobie 
sprawę z tego, że cała korzyść, jaką mogą uzyskać dzięki polskiemu po­
wstaniu, ogranicza się jedynie do dywersji przeciwko Rosji i Prusom, 
z których pierwsza nie bierze żadnego bezpośredniego udziału przeciwko 
nim, a drugie państwo nie prowadzi działań wojennych wszystkimi swymi 
zasobami83.

83 A. Rit ter von Vivenot, Quellen zur Geschichte der Deutschen Kaiserpolitik 
Oesterreichs wahrend der Franzbsischen Revolutions-Kriege 1790—1801. Wien 1885, 
T. IV, s. 205.

84 A. Zahorski, Warszawa w powstaniu kościuszkowskim. Warszawa 1967, 
s. 129. Por. Bibl. Czart. Rps 967. Insurrekcja Polską, s. 460: „Pokazuje się tedy, że 
Insurrekcja Polski nie ma w powodach nic wspólnego z Rewolucją Francuską, inne 
są tamtej przyczyny, inny cel”.

85 S. Koneczny, Tadeusz Kościuszko, Poznań 1917, s. 303.
86 Pamiętnik Sułkowskiego (Pamiętniki z XVIII wieku). T. IV. Poznań, 1864, 

s. 96.
87 J. Reychman, Pomiędzy Warszawą a Stambułem kontakty i oddźwięki 

insurekcji kościuszkowskiej w Europie Południowowschodniej, Kwart. Hist. z. 2/1966, 
s. 311—313.

Kościuszko kilkakrotnie w swych wypowiedziach zwraca uwagę na 
fakt, że powstanie jest skierowane tylko przeciwko uciskowi obcemu i nie 
ma wcale do spełnienia takich celów, jakie zakłada rewolucja francuska 84. 
Ustawiczne odżegnywanie się Kościuszki od zasad rewolucji francuskiej 
musiało być oczywiście niemile widziane przez jakobinów. Austria bynaj­
mniej nie myślała popierać powstania i odniosła się doń wrogo dążąc do 
odcięcia Polski od Europy za pomocą szeregu zarządzeń policyjnych85. 
Ta jej polityka odbiła się nad wyraz niekorzystnie na stosunkach polsko- 
-francuskich, gdyż jakobini nie mieli dokładnego rozeznania, jeśli idzie 
o przebieg powstania, a obcy agenci czynili wszystko, aby walkę Polaków 
i sytuację wewnętrzną powstania przedstawić w jak najbardziej nieko­
rzystnym świetle. Takim postępowaniem Austria wyrządzała powstaniu 
niepowetowaną szkodę i jak słusznie wskazuje na to Sułkowski w swym 
pamiętniku, „rząd ten najbardziej śledczy spośród trzech dzielących Pol­
skę” 86 utrudniał mocno nawiązanie stosunków insurekcji nie tylko z Fran­
cją, ale i z Turcją, a Descorches, mimo największych wysiłków, nie mógł 
nawiązać kontaktów z polskimi powstańcami87.

Ówczesne stosunki polsko-austriackie utrudniały w poważnej mierze 
również działalność naszego wysłannika w Paryżu Franciszka Barssa, który 
i tak miał wiele przeszkód do pokonania. Jego działalność dyplomatyczną 



177

w wysokim stopniu paraliżowało cały szereg obcych płatnych agentów, 
a między innymi Mehee de la To uchę, który w marcu 1794 r. zredagował 
memoriał zatytułowany: „Nota o Polsce o kilku Polaków wysłanych tutaj 
przez Prusy i Austrię”. Atakował w niej ostro Barssa, Parandiera i La 
Roche’a, insynuując publiczności paryskiej, że są agentami obcego wy­
wiadu. Barssa przedstawia jako człowieka wprawdzie zasłużonego, gorli­
wego zwolennika ustawy 3 maja, ale równocześnie pozstającego na usłu­
gach Prus 88.

88 A. Rembowski, Recenzja z pracy Kraushara — Barss palestrant war­
szawski. Bibl. Warsz. R. 1903. T. II, s. 394.

89 A. Mansuy, Robespierre vue de Pologne. Ann. Hist. R. 1933, s. 241.
90 W. Łukaszewicz, Klaudiusz Fr. Łazowski nieznany bohater Rewolucji 

Francuskiej, Warszawa 1948, s. 81.
91 W. Tokarz, Ostatnie lata H. Kołłątaja. T. II, s. 243: Memoriał dla Wawrzec­

kiego.
92 W. Tokarz, Warszawa przed wybuchem powstania ,17 kwietnia 1794 roku. 

Kraków 1911, s. 121. Por. S. L. U. A. D r e s d e n, Rps 3577, Vol. 2 nr 99, s. 448, Patz 
do Lossa, 11.XI.1793: „Le Castellan Mostowski, frere de celui qui se trouva a Dresde 
avec le P-ce Generał Czartoryski vient d’etre arrete a la campagne tout pres d’ici, 
par ordre de Mr le Generał dTgelstroem, probablement par ce qu’on lui a suppose 
des connexions avec la conve,ntio.n a Paris du tems du sejour de Mr de Corches 
a Varsovie. Mr Mostowski vivait avec ce Ministre dans la plus grandę intimite et 
son long sejour a Paris devoit le rendre naturellement tres suspect”.
12 Rocznik Naukowy

Pozycję Barssa w Paryżu utrudniała dotychczasowa postawa arysto­
kracji polskiej. O naszych arystokratach jakobini wyrobili sobie jak naj­
gorszą opinię. Tak Robespierre, jak i Saint-Just pozostawali pod fatalnym 
wpływem tego, co wiedzieli o Polakach w Paryżu 89. „Imię polskie okryły 
niesławą podczas rewolucji magnackie rody Lubomirskich, Rzewuskich 
i Potockich, a zdrada Miączyńskiego tylko dopełniła miary potępieńczej 
opinii rewolucyjnej we Francji dla polskich arystokratów” 90. Nie ułatwiało 
także Barssowi pełnienia misji w Paryżu postępowanie i innych Polaków 
tam przebywających, które ściągnęło na siebie niechęć Robespierra.

Kołłątaj w memoriale do Wawrzeckiego podkreśla, że Robespierre 
w rozmowie z Barssem wyrzucał mu „niestateczność Polaków, łatwość 
poddania się zwodniczym radom, niepodobieństwo zrobienia insurekcji 
ludu, przywiązanie do króla a nade wszystko, że Polacy w Paryżu miesz­
kający są intrygantami, mieszali się w partie rządowe, byli za stroną 
arystokratów i federalistów do tego punktu, że jedni wzięci są do aresztu, 
drudzy gdyby nie wyjechali, poszliby pod gilotynę” 91. Szczególnie lekko­
myślne postępowanie Mostowskiego w Paryżu ściągnęło na siebie wielką 
niechęć Robespierra 92.

Następną poważną przeszkodą działalności dyplomatycznej Barssa były 
dochodzące z Warszawy wieści o niechęci Kościuszki do stosowania zasad 
rewolucji francuskiej i niekonsekwentna postawa wobec Stanisława Augu­
sta. Mimo to jednak jakobini uważali, że być może powstanie w dalszej
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swej fazie wejdzie na bardziej postępową drogę i stąd w początkowych 
miesiącach powstania nie dają Barssowi stanowczej odpowiedzi, a gdy 
ten wraz z wysłańcem Kościuszki Batowskim przedkładał żądania pomocy, 
wówczas spotyka się z odpowiedzią, „że lubo Francja sama otoczona ze­
wsząd nieprzyjaciółmi zewnętrznymi i wewnętrznymi musi walczyć bez­
ustannie, to jednak dałaby pewną pomoc, gdyby Kościuszko postępował 
jak przyrzekł” 93.

93 L. Chodźko, T. Kościuszko, Paryż 1859, s. 40.
94 A. Rembowski, Recenzja z pracy A. Kraushara — Barss... Kurier War­

szawski, r. 1903.
95 J. Grassibart, La politiąue... Ann. Hist. R. 1933, s. 134.
96 Tamże, s. 134.
97 Gazette Nationale... nr 228, 7 Mai 1794, Cracovie le 10.IV.1794: „L’insurrection 

touche en ce moment aux frontieres de 1’empire Ottoman et les Turcs, le peuple le 
plus Franc de 1’Europe, agissent deja de concert avec les braves Polonais, armes con­
trę un ennemi commun”. Por. „Tajna korespondencja...” s. 331, nr 229. J. Dembowski 
z Warszawy 6.IV.1794: „Listy z Ukrainy donoszą o otwartych nieprzyjaźniach Mosk­
wy z Turkiem”.

98 Dodatek do nr 44 Korrespondenta Narodowego y Zagranicznego z Warszawy 
3 czerwca 1794, z Konstantynopola 15 maja.

W maju 1794 r. memoriały Barssa wywołały jednak pewne narady 
w łonie Komitetu Ocalenia Publicznego, który doszedł do przekonania, że 
insurekcja polska dokonuje użyteczną dywersję dla Rzeczypospolitej 
Francuskiej, dlatego też Polska ma prawo żądać zasiłku i pomocy, jakich 
Rzeczypospolita może jej udzielić. Posiłki owe nie przekraczałyby sumy 
2 min franków. Szczegółowo zastanawiano się nad wypłaceniem ich i za­
bezpieczeniem odbioru. Komitet brał jeszcze kilka razy pod uwagę sprawę 
posiłków i przyszedł w końcu do przekonania, że jedynie milion franków 
można by zaryzykować dla sprawy polskiej, i to z rozmaitymi zastrzeże­
niami i gwarancjami94.

24 czerwca 1794 r. Komisarze odpowiedzialni za politykę zagraniczną, 
sporządzili raport Komitetowi o memoriałach Barssa 95. W raporcie tym 
komisarze zwracali uwagę na wielką doniosłość ewentualnego powstania 
w Galicji — dla Francji, gdyż byłoby ono równocześnie dywersją na tyłach 
armii cesarza. Płomień insurekcji mógłby się przenieść także do sąsiednich 
prowincji. W memoriale tym powracano do myśli włączenia do tej akcji 
Szwecji, Danii i Turcji96. Rachuby na zaangażowanie tych trzech państw 
po stronie Polski znajdowały wielu zwolenników wśród patriotów pol­
skich 97. Opinię taką wyraża na swych łamach czołowe pismo insurekcyj- 
ne, „Korrespondent Narodowy y Zagraniczny” zajmujący się w głównej 
mierze doniesieniami z zagranicy. W relacji z Konstantynopola z dnia 
15 maja podawał: „Za rzecz najpewniejszą twierdzą, że już wypowie­
działa Porta wojnę Rosji i już 150 tysięcy wojska spieszny marsz ku 
Dniestrowi przedsięwzięło” 98.
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Również we współczesnym pisemku analizującym sytuację europejską 
na tle spraw Francji i Polski znalazły odbicie nadzieje, „że Szwedzi 
mają rozpocząć wojnę otwartą przeciw Moskwie, a Turcy gromadzą wojska 
ku Wołoszczyźnie” Inne zaś ówczesne doniesienie ze Lwowa z dnia 
9 lipca podaje, że „Szwecja i Dania już są w aktualnej wojnie z Moskwą”, 
a „Turczyn miał Kościuszce przysłać 300 000 franków” 10°.

99 Muzeum Narodowe w Krakowie Rps 198 (obecnie Bibl. Czart.). Doniesienie 
ze Lwowa z 9 lipca 1794 r.

100 Tamże.
101 Muzeum Narodowe m. Krakowa, Rps 82618 (obecnie Bibl. Czart.). Odezwa do 

Polaków anonimowego autora wzywająca do jednoczenia się z ruchami wolnościo­
wymi innych państw.

102 Tamże.
103 Korrespondent Narodowy y Zagraniczny nr 68, s. 1539—1542, z Warszawy 

26 sierpnia 1794.
104 Gazeta Rządowa z 9 sierpnia 1794.
105 Bibl. Czart., Rps 967: Pisma różne za Stanisława Augusta — rewolucja 1794. 

„Stan teraźniejszy Europy przystosowany do losu Polski”, s. 470.

12*

W Polsce w tym czasie nadzieje na pomoc Francji wzrastają ustawicz­
nie. Wielki podziw Polaków budziły zwycięstwa armii francuskiej. Uwiel­
bienie dla bohaterstwa żołnierzy francuskich, którzy „wystawione góry 
z harmat pod Mons pałaszami zabrali” 99 100 101, łączyło się z głęboką nienawiścią 
do zaborców, a głównie do Fryderyka Wilhelma II, który każę „lud Fran­
cuzów mordować i przebijać te serca, które się odzywają z braterstwem 
do całego świata, każę z okrucieństwem obcinać te ręce, które chcą zdej­
mować duszące jarzmo z karków ludu” 102 103. Współczesna prasa warszawska 
żywo zajmowała się tym tematem i ze zwycięstw francuskich wyciągała 
wnioski dla aktualnej sytuacji Polski. „Korespondent Narodowy y Za­
graniczny” w doniesieniu z Warszawy z 26 sierpnia 1794 r. pisał: „Francja 
wewnątrz ciągiem lat sześciu pokonała tyle zagranicznych intryg, ukazała 
tyle domowych niesforności, uwieńczyła tyle cnot i stanęła niemal już 
na szczycie najistotniejszych naturze swobód. Ta to Rzplita, w przeciągu 
lat półczwarta, oswobodziła zewnątrz od sprzymierzonych najezdników 
swą ziemię, okazała światu odwieczne prawa narodów. Ona ciągłą wojną 
i zwycięstwy swemi dodała i nam Polakom serca do odzyskania swej 
własności i pomszczenia się wyrządzonych krzywd na spikniętych najezd- 
nikach” 10:i.

Również „Gazeta Rządowa” często zamieszczała dane o zwycięstwach 
Francuzów. I tak w jednym z jej artykułów z 9 sierpnia 1794 roku czy­
tamy: „Tak więc republikanie są zwycięzcami równie nad Renem, jak 
i w Niderlandach, a zwycięstwa ich są bardzo wielkie i świetne” 104. 
W analogiczny sposób do tego zagadnienia podchodziła większość współ­
czesnych pism. W jednym z nich uzasadniano tezę, „że los Polski w tych 
czasach zawisł od losu Francji” 105, i „lubo Insurekcja Polaków miała i ma 
cel inny, różniący się cale od Insurekcji Francuskiej, albowiem Francuzi 
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powstali przeciwko rządowi domowemu znosząc monarchię i monarchę, 
dekomponując rząd miany, chcą zakładać nowy na równości i wolności 
człowieka pod formą Rzplitej demokratycznej albo popularnej. Polacy zaś 
chcą zostawić Rzplitą swoją w dawnym jej składzie, ale razem chcą jej 
przywrócić dawną polityczną wolność i independencyą od obcych mo­
carstw. Mimo tej różnicy celów w tych dwóch narodów insurekcyach, na­
leży się spodziewać, że Francuzi mieć będą w rezerwie dać pomoc Polakom, 
czyli przez własne siły, czyli przez pojednaną i usuniętą od Koalicji jaką 
Potencyą, czyli na koniec przez nakłonienie Mocarstw w neutralności po­
zostałych. Mieć będą w rezerwie Francuzi tę pomoc dla Polaków nie tylko 
jak dla Współ-Republikanów, ale razem przez wdzięczność, gdyż Insur- 
rekcya ułatwia Francuzom odpór nieprzyjaciela i przejście do Niemiec, na 
decydowanie swojej zwierzchności nad niemi, których jej nieprzyjaciół 
siły ściąga na siebie Polska z azardem bliskim utracenia wszystkiego i wy­
mazania z karty Europy imienia Polski” 106.

106 Tamże...: „Z tych dwóch wypadków, tj. niedostatku wojsk pruskich w blis­
kości Polski i Francuzów przemagających opór Koalicji, wziął Naczelnik tę porę 
za właściwą na uzbrojenie Polski przeciw dzielącym spodziewając się z jednej strony 
mniejszej rezystencji, z drugiej strony spodziewając się względu i wdzięczności od 
Francuzów przez uczynioną ich nieprzyjaciołom dywersję, a tym samym ułatwienia 
ich zwycięstwa”.

Wpływ haseł rewolucji francuskiej był również silny nie tylko wśród 
Polaków w kraju, gdzie szeroko komentowano znaczenie zwycięstw fran­
cuskich, ale również wśród żołnierzy polskich wcielonych do armii austriac­
kiej walczącej z Francuzami. Rzecz ciekawa, że żołnierze polscy służący 
pod sztandarami Republiki, starali się pozyskać swych rodaków dla haseł 
głoszonych przez rewolucję francuską, przekazując im szereg ulotek na­
wołujących do dezercji z armii cesarskich. Był to jeden z pierwowzorów, 
jak byśmy to obecnie nazwali, stosowanej z powodzeniem wojny psycholo­
gicznej. W jednej z owych ulotek rozrzuconych „po Forpocztach austryac- 
kich w Niderlandzie” czytamy: „Naród Francuski był i jest od wieku przy­
jaznym Narodowi Polskiemu. Lud Francuski walczy za wolność, która jest 
pierwszym dziedzictwem każdego Polaka. Lud Francuski toczy wojnę prze­
ciw despotom, którzy Polaków do jarzma niewoli zaprzęgli, niesprawied­
liwie kraj ich między siebie podzieliwszy. Każdy Polak nieprzebraną nie­
nawiścią tchnąć powinien przeciwko Prusakom i tym wszystkim, którzy 
chcą Francję pobić. Każdy Polak powinien błogosławić Rewolucję Fran­
cuską. Z upadkiem wolności Francuskiej cały świat zostałby zagarniony 
w okropną niewolę. Pomyślność Francuskiego oręża jedną jest nadzieją 
powstania dla Polski. Miłość więc Ojczyzny Waszej każę odrzucać służbę 
dla ojczyzny niebezpieczną. Uciekajcie do Francji do tej ziemi wolności. 
W ucieczce Waszej do tego kraju znajdziecie nadgrodę, miłość braterską, 
wolność i szczęście. Tyrani Wasi wbili Wam w głowę, że już Polski nie 
ma, że król polski mieszka już w Wiedniu albo w Petersburgu. Ja Was 
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upewniam, że pomimo przemocy despotów sąsiedzkich Polska jeszcze żyje 
i że za pomocą Francuza, Turczyna, Szweda i Duńczyków przywróconą 
zostanie do swych praw i wolności” 107.

107 Muzeum Narodowe w Krakowie, Rps 198 (obecnie Bibl. Czart.). Pismo roz 
rzucone ipo Forpo-cztach Austriackich w Niderlandzie, przesłane z obozu austriackiego 
do Lwowa.

108 J. Reychman, Pomiędzy Warszawą... Kwart. Hist. z. 2/1966, s. 294. Por. 
J. R e y eh m a n, Piotr Crutta Emisariusz Kościuszki do Stambułu. Odb. z Kwartal­
nika Wschód-Orient. R. IX, nr 2/1938, s. 7; Por. E. Marcere, Une ambassade- 
a Constantinople (La politiąue orientale de la Revolution Franęaise) Paris 1927, s. 6.

109 Dziennik Patriotycznych Polityków, Lwów 29 -sierpień 1794, s. 871 z Konstan­
tynopola 10 czerwca 1794.

110 J. Reyman, Pomiędzy Warszawą..., s, 300.
111 Gazeta Wolna Warszawska nr 36 z 26 sierpnia 1794, s. 473, z Konstantynopola 

25 czerwca. Por. Gazette Nationale... nr 271, 19 Juin 1794, Constantinople 25.IV.1794:: 
„Les officiers franęais venus ici pour 1’instruction militaire de T-urcs reęoivent les; 
temoignages les plus marąues d’estime et d’amitie”.

112 Dziennik Patriotycznych Polityków 9,VIL1794, z Konstantynopola 9.VI.1794.

Wszelkie rachuby na pomoc obcą stawały się jednak coraz bardziej 
nierealne. Żadne z tych państw nie było w stanie wmieszać się czynnie 
w sprawy Polski. Polityka turecka, od której tak wiele zależało, była mio­
tana przeciwnościami, ścierały się tam wpływy francuskie, obawy przed 
ryzykiem wojny, nieufność do Francji rewolucyjnej i chęć odwetu108. 
Szczególnie silny był nacisk rosyjski na rząd turecki, a „moskiewski mi­
nister miał żywo okazywać, że dla Turcji będzie najpożyteczniejsze nie 
mieszać się w interessa Polski i zostawić dwom sąsiedzkim Potencyom 
wprowadzenie tam porządku” 109.

Mianowany jeszcze w grudniu 1792 r. komisarzem cywilnym Konwencji 
Narodowej na Wschodzie Ludwik Descorches, były markiz de Saint-Croix, 
miał niełatwe zadanie odbudowy autorytetu Francji nad Bosforem. Za­
znaczyć należy, że położenie Descorches’a było bardzo trudne. Znajdował 
się on pod ciągłymi denuncjacjami Henina, pozostawał również bez in­
strukcji i środków finansowych 110 111.

Współczesna prasa polska, często zamieszczając doniesienia z Konstan­
tynopola, wskazywała na aktywną działalność przedstawiciela Francji. 
„Gazeta Wolna Warszawska”, podając relację ze stolicy Turcji z dnia 
25 czerwca 1794 r. pisała: „Znajdujący się tu agent francuski, wszelkimi 
sposobami stara się nakłonić Portę do wojny z Moskwą. Prawdę mówiąc,, 
to tenże wielką liczbę najznakomitszych tu osób ma na swojej stronie 
i z swojemi tu współziomkami nieograniczony kredyt” m.

Również „Dziennik Patryotycznych Polityków” z 9 lipca 1794 r. w re­
lacji z Konstantynopola z dnia 9 czerwca 1794 r. donosi, że „znajdujący 
się tu francuski agent wszelkie łoży zabiegi do przywiedzenia Porty, aby 
zerwała z Rosją pokój” 112.

Także „Korrespondent Narodowy y Zagraniczny” z 28 czerwca 1794 r. 
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oznajmia o przybyciu do Konstantynopola członka Konwencji, którego 
celem były starania, „aby Turcję wciągnął do wojny przeciw Rosji dla 
wsparcia Polaków” 113.

113 Dodatek do nr 51 Korrespondenta Narodowego y Zagranicznego z 28.VI.1794 r.
114 Muzeum Narodowe w Krakowie, Rps 198 (obecnie Bibl. Czart.). Doniesienie 

ze Lwowa 9 lipca 1794.
115 W. Dzwonkowski, T. Kościuszko, Warszawa 1917, s. 80.
116 E. Marc er e, Une amibassade... T. I, s. 107, T. II, s. 52—55. Por. M. Kukieł, 

Próby powstańcze po III rozbiorze. Warszawa 1919, s. 52.
117 Dodatek do n-ru 61 Korrespondenta Narodowego y Zagranicznego z Warszawy 

2 sierpnia 1794, s. 1390, z Wiednia 18 lipca: „Od kilku dni rozchodzi się tu wieść 
w Wiedniu powszechna, że osoby Dywanu w Konstantynopolu, które były za pokojem, 
nagle zostąły zmienione, a inne otrzymały ich miejsca, te zaś zgadzając się całkiem 
z sentymentami francuskimi, a z przykładu Polski biorąc miarę co się tyczy moskiew­
skiej zuchwałości i dumy natychmiast przyspieszyły deklarację wojny przeciwko 
Rosji”.

118 N. I. K os tom a rov, Poślednie gody..., s. 770.

Na przeszkodzie jednakże tym dążeniom Descorches’a stało szereg 
czynników. Przede wszystkim skuteczniejszy w tym okresie od wpływów 
francuskich okazał się nacisk na Turcję Rosji, Anglii, Prus i Austrii, któ­
rych groźby powstrzymywały Turcję od zbrojnego wystąpienia. Specjalnie 
silne były wpływy agentów angielskich, którzy sprzeciwiali się rozpętaniu 
wojny turecko-rosyjskiej obawiając się, że w razie jej klęski nastąpi osta­
teczny podział Turcji, a tym samym całkowita utrata wpływów angielskich 
w cieśninach. Poza tym Anglii chodziło o to, by nie dopuszczać do stwo­
rzenia nowego zarzewia wojennego, które by rozdwajało siły koalicji, gdyż 
dla niej sprawą pierwszoplanową była walka z rewolucją francuską. 
Wprost przeciwnie na ten temat sądziła polska opinia publiczna, nie posia­
dając głębszego rozeznania o działalności agentów angielskich w Konstan­
tynopolu ani o istotnym etapie rywalizacji angielsko-francuskiej. I tak 
w jednym liście ze Lwowa z 9 lipca 1794 r. czytamy: „Anglicy w obydwu 
Izbach zgodzili się, na uczynienie traktatu pokoju z Francuzami i deklaro­
wali się za polską wolnością, do czego pobudką była odebrana wiadomość 
o rozbiorze Polski” 114.

Stanowisko Descorches’a utrudniał również fakt, iż Turcja odnosiła się 
z pewną rezerwą do jego propozycji, widząc stałe zmiany rządowe we 
Francji. Poza tym zdawano sobie sprawę z faktu, że Descorches jest 
„osamotniony i nie znajduje żadnego poparcia we własnym kraju” 115. 
Aktywność Descorches’a posunęła się nawet do tego, że w przewidywa­
niu wojny sprowadzał do Stambułu inżynierów i artylerzystów francu­
skich 116. W pewnym stopniu, pod jego wpływem Turcja nasiliła przy­
gotowania wojenne117. Descorches widząc, że działalność jego zaczyna 
wydawać owoce, pisze pocieszający list do Ignacego Potockiego, który tak 
wielkie nadzieje pokładał w pomocy tureckiej 118. W liście tym, który 
nie doszedł zresztą adresata, pełen ufności w sukces słusznej sprawy 
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pisał: „Jeszcze kilka tygodni prac i kłopotów, a Wasze przeznaczenia, wa­
leczni Polacy, będą bardzo piękne” 119.

iw Pamiętniki Michała Ogińskiego, T. I, Poznań 1870, s. 111.
1211 P. D o y o n, La mission diplomatiąue de Descorches en Pologne. Revue d’Hist. 

Dipl. 1928, s. 193.
121 M. Kukie 1, Próby powstańcze..., s. 61.
122 H. de Montfort, Le dramę de Pologne, Paris 1946, s. 253.
123 Garran, Recherches politiąues sur -1’etat ancien et moderne de Pologne 

appliąues a sa derniere Revolution, Paris 1794, s. 363: „La Pologne a les memes 
obstacles a vaincre que la Nation Franęaise, uin tyran a proscrire, la royaute a de- 
truire, la noblesse a faire disparaitre, la liberte a etablir sur leurs ruines, le credit 
public a fonder, et la ligue des despotes a comibattre”. Por. Bibl. Jagieł. Rps 3349: 
Uwagi przyjaciela ludzkości z francuskiego przełożone. Por. także Bibl. Jagiell. Rps 
5501, s. 405: Wiersze „Czyń jak czynią Francuzy — czas czynić narodzie”. Oraz s. 406: 
„Polacy tak szanowne Francuzów ustawy — Nie zapaląż w Was ognia wolności 
i sławy”.

Oceniając całość działalności Descorches’a w Konstantynopolu ze sta­
nowiska polskiego podkreślić należy, że „nie zawiódł on nadziei, jakie 
pokładali w nim patrioci polscy i że zarówno nad Bosforem, jak i w Pa­
ryżu był człowiekiem szczerze oddanym Polsce” 12°. Był zawsze rzeczni­
kiem polskich interesów i „złożył w ofierze w sprawie polskiej energię 
żelazną, niezmordowaną czynność i poświęcenie bez granic” 121.

Zarówno i w samej Francji w tym okresie nie brakowało życzliwych 
Polsce agentów. Do takich zaliczyć należy wspomnianych już Parandiera, 
La Roche’a, a zwłaszcza Reinharda, który prowadząc referat spraw pol­
skich, z wielką sympatią podchodził do powstania kościuszkowskiego. 
Dzięki jego naleganiom Komitet rozpatrywał kwestię wysłania do War­
szawy, Krakowa i Kamieńca trzech tajnych agentów. Mieli oni, w myśl 
instrukcji opracowanej przez Reinharda, starać się na miejscu nadać po­
wstaniu charakter demokratyczny i podtrzymywać nadzieje udzielenia 
pomocy Polsce z chwilą utworzenia tam Zgromadzenia Narodowego 122.

W tym czasie w Paryżu ukazała się ciekawa praca poświęcona Polsce, 
której autorem był znany rewolucjonista Garran. Szczerze życzył on Po­
lakom sukcesu i stwierdził, że Polska i Francja, mając tych samych nie­
przyjaciół, ma te same przeszkody do pokonania. Jego zdaniem, Polska 
„nie ma innych środków do wyzwolenia się spod jarzma zaborców, jak 
pójście za przykładem Francuzów” 123.

13 lipca 1794 r. nastąpiło wydarzenie bardzo istotne dla stosunków 
polsko-francuskich doby rewolucji. Było nim dopuszczenie Barssa na po­
siedzenie Komitetu Ocalenia Publicznego. Barss znalazł się w ogniu kry­
tycznych pytań dotyczących istoty polityki wewnętrznej przywódców 
insurekcji. Między innymi padły zarzuty: „czemu to wasz Kościuszko bę­
dąc ludowym dyktatorem toleruje obok siebie króla, o którym przecież 
musi wiedzieć, że został osadzony na tronie przez Rosję? Czemu to wasz 
dyktator z obawy przed arystokratami, którzy nie chcą się pozbawić rąk 
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roboczych nie odważy się na przeprowadzenie pospolitego ruszenia chło­
pów? Czemu to jego proklamacje tracą bardziej barwę rewolucyjną 
w miarę, jak jego marszruta oddala się od Krakowa? Czemu to powstanie 
ludu warszawskiego ukarał on natychmiast szubienicami, podczas gdy ary­
stokratyczni zdrajcy ojczyzny chadzają na wolności lub też chronią ich 
przewlekłe formalności sądowe?” 124.

124 K. Marks, F. Engels, Listy wybrane, Warszawa 1951, s. 120—121. Por. 
J. Lelewel, Panowanie króla polskiego Stanisława Augusta Poniatowskiego, Bruk­
sela 1847, s. 172: „Francja o sobie myśleć zniewolona była mając z potężną Koalicją 
do czynienia”. Por. inny ostry sąd: T. Korzon, Kościuszko..., s. 369: „Dyszący krwią 
tryumwirowie odepchnęli wyniośle Barssa, który nie -mógł zjednać sobie ich łaska­
wych względów żadną efektowną nowiną np. o ustawieniu gilotyny w Warszawie 
lub o skazaniu na śmierć króla St. Augusta”.

125 M. Haiman, Kościuszko Leader and Exile. New York 1946, s. 23. Por. 
A. Mansuy, Robespierre vue de Pologne..., s. 241: „Le front franęais etant separe 
de la Pologne par toute la largeur de 1’AWemagne, 1’argent manquant totalement au 
Comite de Salut Public si les termes de la reponse a Barss ont quelque chose de 
penible, on ne sauroit cependant blamer Saint-Just et Robespierre d’avoir óte toute 
illusion a l’envoye polonais”. Por. A. Fug i er, La Revolution..., s. 91: „La reponse fut 
tres froide et 1’argent sollicite refuse Saint-Just allegua que les insurges restaient 
attaches a des structures sociales aristocratiques et contre-r<śvolutionnaires mais le 
Comite les soupęonnait aussi de menager 1’Autriche”. For. L. Farges, Recueil 
des instructions donnes aux ambassadeurs et ministres de France depuis les Traites 
de Westphalie jusqu’a la Revolution Franęaise. Faris 1888, s. LXXIX. Pologne.

126 S. A s k e n a z y, Napoleon a Polska, T. I, s. 62: Komitet odniósł się do powsta­
nia „z zimną obojętnością dla jego celów, lekceważącą wzgardą dla jego środków 
i zupełną niewiarą w możliwość jego sukcesu”. Por. M. Kukieł, Próby powstań­
cze..., s. 47: „Mało jest ikart ciemniejszych w dziejach dyplomacji francuskiej jak 
sprawa stosunku Komitetu Ocalenia Publicznego za wszechwładzy Saint-Justa i Ro- 
bespierra do insurekcji polskiej”. Por. A. S o r e 1 La politique de Robespierre. Re- 
vue de deux mondes juillet 1889, s. 896/7. Por. J. F a b r e, St. August Poniatowski..., 
s. 544: „Wobec tragicznej sytuacji ówczesnej Francji Saint-Just bez potrzeby zbrukał 
polskie powstanie ogłaszając je jako arystokratyczne, w chwili gdy lud karał szu­
bienicą swoich zdrajców, a Kościuszko stawiał opór pod Szczekocinami na czele 
swoich wieśniaków”.

127 P. S a gnać, La Reyolution de 1789, Paris 1934. T. II, s. 304: „En realite en 
juillet 1794, la France ne peut rien faire pour la Pologne” i s. 303: „Saint-Just doute 
des Jacobins polonais, il place toujours la question sur le terrain politique et non 
sur le terrain international”.

Barss nie był w stanie odeprzeć owych zarzutów i stąd Komitet Ocalenia 
Publicznego za pośrednictwem Saint-Justa dał mu ostrą odprawę, „iż Fran­
cja nie zaryzykuje życia ani jednego żołnierza, aby konsolidować rewolucję 
w Polsce, jeżeli ona zmierza do rządu arystokratycznego lub królewskiego 
i do zmiany dynastii lub złej konstytucji na inną, również złą” 125.

Nie ulega wątpliwości, że ta zbyt ostra i szorstka odpowiedź, szeroko 
komentowana w historiografii tak polskiej, jak i francuskiej 126, podykto­
wana była nie tyle doktrynerskim stanowiskiem jakobinów, ale ówczesną 
francuską racją stanu 127.
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Niezbitym jednak faktem było, że jakobini, którzy prowadzili z powo­
dzeniem walkę z większością mocarstw europejskich, za niemożliwy uzna­
wali kompromis w czasie walki, między klasą feudalną a chłopstwem, 
i nie mogły ich przekonać argumenty Barssa, iż najpierw należy poko­
nać wrogów zewnętrznych, a potem dopiero zająć się sprawami we­
wnętrznymi.

Na odpowiedź Saint Justa udzieloną Barssowi wpłynął nie tylko brak 
zaufania do polityki wewnętrznej stosowanej w powstaniu kościuszkow­
skim, ale też w znacznym stopniu spowodowały ją czynniki zewnętrzne. 
W tym bowiem okresie, a zwłaszcza od czasu rozstrzygającej, zwycięskiej 
bitwy pod Flerus 128 Robespierre zaczyna myśleć o pokoju 129. Dlatego nie 
było korzystne dla jakobinów popieranie powstania z uwagi na to, że 
wówczas wojna między Francją a koalicją musiałaby się jeszcze przewlec, 
a w tym czasie korzystna koniunktura międzynarodowa i powszechne żą­
danie pokoju przez państwa koalicyjne 130 stwarzały dla Republiki dogodną 
perspektywę negocjacji pokojowych.

128 Miasto iw Belgii w prow. Hainaut nad Sambrą. Bitwa z 26.VI.1794.
129 Korrespondent Narodowy y Zagraniczny nr 70, 2 września 1794, s. 1595—1598. 

Por. Gazeta Rządowa nr 34, 4 sierpnia 1794 z Paryża 30 czerwca 1794, s. 136. Por. 
P. S a g n a c, La Revolution..., s. 303.

130 Le comte de B a r a 1, Etude sur 1’histoire diplomatiąue de 1’Europe. Paris 1885. 
T. II, s. 300/301.

131 Korrespondent Narodowy... nr 68, 26.VIII.1794, s. 1539—1542.
“2 Biibl. Czart. Rps 967, s. 476.

Upadek Robespierra nie przynosi żadnej poważniejszej zmiany w sto­
sunku kolejnego rządu francuskiego do polskiego powstania. Rzecz charak­
terystyczna, że wydarzenie to stało się bodźcem do dalszych wysiłków 
Polaków, przy czym nadzieje na pomoc Francji nie tylko nie zmalały, ale 
przeciwnie wzrosły.

„Korrespondent Narodowy y Zagraniczny” w numerze 68 z dn. 26 
sierpnia 1794 r. pisał: „Polacy, wszystko wreszcie choćby i bez Robespierra 
we Francji pójdzie swoją drogą. Bijmy się tylko. Nie osłabiajmy ducha, 
Polacy, ale im więcej fałszywych nasion owych to zmyślonych rozsiewają 
przeciwnicy wieści, tym silniej utrzymując swobody nasze, bijmy się, 
a zwyciężymy” 131.

O tym, że Francja, w tych ciężkich dla Polski chwilach, była natchnie­
niem dla powstańców, świadczy szereg artykułów zamieszczonych na ła­
mach „Gazety Rządowej” w końcowym okresie powstania. Zwycięstwa 
francuskie nadal budziły głęboki podziw w społeczeństwie polskim. W sze­
regu współczesnych pism stwierdzano, że rewolucja francuska jest „dzi- 
siej obiektem polityki i pryncypalnym ruchem interesów europejskich”. 
Podkreślano, iż Francuzi „już od kilku lat prowadząc wojnę, nic prawie 
nie stracili z swego kraju, a zdobyli wiele” 132 Zwracano uwagę, „że Fran­
cja na teatrze Europy najpierwsze ma miejsce. Rok czwarty jak srogą 
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toczy walkę przeciwko jawnej mocy i przeciwko tajnej intrydze despotów 
na jej pognębienie spiknionych, a potęga jej, zamiast iżby przez długość 
natężonych sił osłabioną być miała, nowej coraz i większej mocy na­
biera” 133.

133 Gazeta Rządowa nr 109, 21.X.1794, s. 444.
134 Korrespondent Narodowy... nr 67, z Warszawy 23 sierpnia 1794, s. 1520/21.
135 Korrespondent Narodowy... nr 67, z Warszawy 23.VIII.1794, Szwecja z Sztok­

holmu dnia 11 lipca 1794: „Musi przyjść między nami a Moskwą do najnieprzyjaź- 
niejszych kroków... Wydana w tym względzie od posła rosyjskiego deklaracja i od­
bywane przez niego z Dworem naszym częste konferencje tej mają być natury, że 
niechybną sprowadzą wojnę”. Por. Muzeum Naród, m. Krakowa Rps 198, doniesienie 
ze Lwowa. 9 lipca 1794: „Turcy, Francuzi, Dania, Szwecja, Genua, Szwajcarię za 
Polską się już deklarowali” i doniesienie ze Lwowa z 1O.IX.: „Francuzi wydali mani­
fest wiecznej wojny przeciwko Prusakom”.

138 Dziennik Patriotycznych Polityków 27 listopada 1794, s. 1587: Turcja z Caro- 
grodu 25 września 1794: „Wątplić już nie można, że Porta czyni przygotowania do 
wojny”.

137 Gazeta Rządowa 22 października 1794.

Ówczesna prasa polska często zwraca uwagę na analogie między aktual­
nym położeniem militarnym Francji i Polski i nakazuje brać przykład 
z okupionych wielkim wysiłkiem całego narodu zwycięstw francuskich. Tak 
np. „Korrespondent Narodowy y Zagraniczny” z 23 sierpnia 1794 r. pisał: 
„Bardzo podobnie działo się w początkach rewolucji z Francją jako dziś 
z Polską naszą. Już się zdawało, że tamtą nową Rzplitą pochłoną rozdraż­
nieni łupieżcy. Szły przeciwko niej ogromne wojska zagrażając tak dalece 
zburzeniem Paryża, że kamień na kamieniu zostać nie miał. Jako więc 
Francja nieprzyjaciół swych nęka i orężem przed sobą gani, tak męstwo 
nasze owych najezdników, co się chlubią, że nam niektóre własności nasze 
wydarli, spodziewać się pewnie można, że wkrótce zwalczy i zuchwałość 
ich zgniecie. Nie upadajmy więc na umyśle dla niektórych (jak bywa) 
w czasie wojny trafiających się przeciwnych wypadków, ale szkody swoje 
rozpominając z tym większą przeciwko napastnikom własność nam wydzie­
rającym powstawajmy walecznością, im pomyślniejsza wkrótce dla nas 
zabłyśnie chwila” 134.

U schyłku powstania nadzieje na pomoc obcą, nie tylko Francji, ale 
Szwecji135 i Turcji136 stawały się coraz silniejsze, wyrazem tych opinii 
był artykuł w „Gazecie Rządowej” z 22 października 1794 r„ w którym 
czytamy: „Ile zaś własna całość powinna wiązać Duńczyków, Szwedów 
i Turków do losu Insurekcji polskiej, tyle istotnie przychylna do niey 
Francja utrzymanie własney wolności przez podźwignienie w północy 
kraiu wolnego” 137.

Świadectwem żywych ciągle rachub polskich powstańców na pomoc 
Francji były również listy Kołłątaja do Barssa z 21 września i 17 paździer­
nika. Kołłątaj upomina się w tych listach o wiadomości co do przyrzeczo­
nych przez Francję zasiłków pieniężnych oraz ponawia żądanie pomocy 



187

dyplomatycznej od Francji, która miała polegać na zachęcaniu Szwecji, 
Danii, a zwłaszcza Turcji, by te opowiedziały się po stronie Polski i udzie­
liły poparcia insurekcji138. W podobnym tonie utrzymany jest list Ignacego 
Potockiego do Descorches’a, w którym skarży się on na obojętność Francji 
wobec Polski, ale z drugiej strony zapewnia, że Polska nadal będzie bronić 
raz podjętej sprawy 139.

138 w. M. Kozłowski, Kościuszko, Kołłątaj i Rewolucja Francuska, Kwart. 
Hist. 1898, s. 837—841.

139 E. Mar cere, Une ambassade..., T. II, s. 53.
140 Gazeta Rządowa nr 113, S. 469, 25.X.1794.
mi Korrespondent Narodowy... nr 90, z Warszawy 11 listopada 1794, s. 1035. Por. 

opinia z prasy francuskiej o upadku powstania: Gazette Nationale... 10 Decembre 1794. 
Pologne de Posnanie le 18 Novembre: „II parait confirme que les braves et malheu- 
reux Polonais ont eprouve un nowel echec sous les murs meme de leur capital. Le 
faubourg de Varsovie dit Praga a ete enleve de vive force par les Russes. On assure 
que 1’ennemi a fait en cette occasion un tres grand nombre de prisonniers parmi 
lesquels se trouvent des generaux et des officiers de tous grades”.

142 Korrespondent Narodowy y Zagraniczny nr 70 z Warszawy 2 września 1794, 
s. 1597.

W miarę jednak jak pomoc Francji nie nadchodziła, a widmo klęski 
zbliżało się nieuchronnie ku Warszawie, spotkać się również można było 
z poglądem, że „Smutne doświadczenia dawne i późniejsze nie powinnyż 
nas przekonać, że tyle tylko można pokładać nadziei w pomocy obcych, 
ile w okazaniu jey nam własny swój interes upatrywać będą” 14°.

Z głębokim bólem, w dzień po kapitulacji Warszawy, pisał redaktor 
„Korrespondenta Narodowego y Zagranicznego”: „Cośmy się to napatrzyli 
odmian w tym krótkim czterech lat przeciągu. Oto w roku 1791 dzień 
3-go maja i następne wypadki. Toż Konfederacja Targowicka i Grodzień­
ska, dalej rewolucja Insurrekcji, aż na koniec przez teraźniejszy zwrot 
okoliczności przytłumienie w całym prawie kraju dawniej gorejącego za­
pału. Szły osobliwsze zdarzenia jedne za drugiemi skorym przeplatane, 
unosząc się tam i ówdzie zwrotem. Niknęła coraz bardziej szczęśliwość 
prawdziwej spokojności, a na to miejsce następowały zamieszania, które 
nas błyskotką czasem próżnych uwodziły nadziei, że kiedykolwiek słod­
kiego doświadczemy wytchnienia, w okropnych trafach ulgi doznamy, 
a jednak tymczasem oporne chęciom naszym zawsze prawie naprzeciw 
stawały ciosy. Więc chwytaliśmy się jak tonący niepewnych szczęścia 
ułomków, a te się nam z rąk wymykały. Kiedyż po srogich falach do po­
żądanego zawitamy portu? Kiedy ustalim zabezpieczenie istnosci naszej 
w pośród okropnych skał, na które nas fatalne niosły zawieruchy” 141.

Mimo że rachuby na pomoc Francji w powstaniu kościuszkowskim 
okazały się złudne, to przykład, jaki Francja dała Polsce prowadząc wojnę 
z całą prawie Europą „i okazując światu, iż Narody bijące się szczerze za 
wolność nigdy prawie nie mogą być zwyciężonymi” 142, odżywał wraz 
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z nadziejami w następnych polskich powstaniach, bo i wtedy spojrzenia 
patriotów polskich kierowały się nad Sekwanę, skąd, znowu na próżno 
wprawdzie, wyczekiwano pomocy.

PE3IOME

IIojibCKHe HaAesK«bi Ha n0M0in,b co cropoHbi OpannHH

BO BpeiHH BOCCTaHHH KoCTTOHIKO

Abtop CTaTtH, HanHcaHHofi Ha ocHOBaHHH nojibCKoft u (|>,paHuy3CKoft jiHTeparypbi, 
a TaKHte pyKonnceił u Toni^aniHeft npeccbi, oócyamaeT npoójieMy pacn&Ta ncNibCKHX 
na'rpnoTOB Ha noiMoin,b co cropoHbi <PpannHU. Oh HaoSpamaeT neHTCJibHOCTb fflpe3- 
fleHOKOnjieftinmircKOH 3Mnrpan,HH 3a ibpcmh nocne TaproBHHbi 40 BOccTaHHH, nosopHT 
o AeHTejibHOCTH Kocttohiko b IlapHJKe b .nepBoii hojiobhhc 1793 r. fl,anbine oh anajiH- 
3HpyeT pojib nojibCKono awnocapa b IlapHJKe flJpaHipmiKa Baipcca, a Taicute otho- 
nieHHC cppaHuy3CKHx inojiHTHKOB, KaK /laiiTOiia, CcH-źRbiocra, Poóecnbeppa h tot- 
HamHnx (ppaHi{y30KHx mhhhctpob HHOCTpaHHbix fleji, k nonbCKOMy Bonpocy.

rjiasHbiMH tpaKiopaMH, oóycjioBHBiiiHMH 'i'O'T (jsaKT, hto (jjpaHpyacKHe pesojno- 
UHonepbi «e OKaisajin tiomoihh nojibCKHM noBCTamtaM, asrop CHHTaeT:

1) TpymHoe aKOHOMHnecKoe h 4>HiiaHcoBoe nojiooKCHHe TorflaniHeft <I>paHH,HH,
2) OTcyrcTBHe peBojiK>HHOHHbix ajieMCHTOB b noBe^eHHH noBCTaHnecKoro npasn- 

TenbCTBa OCOÓeHHO B CBH3H C KpeCTbHHCKHM BOHpOCOM.
Abtop ipacÓMarpHBaer nojibCKHe icoómthh Ha mnpoKOM (pone npoucniecTBHH 

b EBpone, oócywtaa nojibCKHft Bonpoc b cbh3h c bohhoh MeJHfliy d’paiinncif h Kosjim- 
HHeft. Ha btopom miaHe b craTbe oócy;K;;ae'rc;i npofijieMa cpjiaHpyacKoii ikwihthkh 
no oTHoineHMio k Typnnn, cBHaaHHan KocseHHo c nouibCKHM sonpocoM, a TaKJite 
npoójieMa nojibCKHx pacneTOB Ha cok>3 c ABCTpneft.

Abtop aHajiH3HpyeT cxomcTBo h pa3JinHne b nojiHTHMe jkhpohahctob h hkoóhhob 
no OTHomeHHjo k nonbCKOMy iBonpocy, a b ocoóeHHOCTH seHTejibHocTb cfjpaHiiyacKoro 
nocna b KoHCTaHTHHonojie — /JecKopma. Oh aHanH3apyeT inonHTHiKy KoMHTCTa Oóme- 
CTBeHHoro CnaceHHH b oTHoineHUH riojisniH u nojiHTHKy npaBHTejibCTBeHHbix Kpyro® 
TorpaiiineH <t>paHHHH. Oh oópain,aeT BHHMaHne Ha to, Kaw ®parn Itonbinn npoTUBo- 
fleftcTBOBajiH ueHTenbHocTH Bapcca b napnace bo speiMH onepe|flHbix BTanoB paóorbi 
npaBHTejibCTBa, BoernaBnueMoro Mexe rc na TynieM.

Abtop ynoMHHaeT TaK>Ke pojib oóiucct boji noro mhchhh bo OpaHHHH b cbh3H 
c SopiomeiłcH nonbinefi, ocoóeHHO pojib ,,ra3eT HacbOHanb”.

SUMMARY

Polish calculations on french assistance in Kościuszko’s insurrection

Author of the dissertation written on the base of Polish and French literaturę, 
as well as manuscripts and contemporary press, discusses the problem of expectations 
of Polish pa-triots on French assistance.

He presents the activity of Dresden — Leipzig Bmigration in the period after 
Targowica to the Insurrection, talks over Kościuszko’s Mission to Paris in the first 
haJf of 1793; further he analyses the activity of Polish envoy in Paris Francis Barss. 
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The author also analyses views of principal French politicians, as Danton, Saint-Just, 
.Robespierre or contemporary French Ministers of foreign affairs, upon Poland.

The main reasons of not lending Assistance to Polish Insurrection by French 
revolutionists are, according to the Author, as follows:

1) difficult economical and financial situation in contemporary France;
2) -want of revolutional elements in the political programme of the insurgent 

Government especially regarding peasant affairs.
The author treats Polish affairs on the wider back ground of the European 

events, especially on that of the Coalition-French war. The problem of French politics 
towards Turkey connected indirectly with Poland and calculations on winning over 
Austria is treated in a less detailed way. Author considers total differences and 
resemblances in Girondist’s and Jacobin’s politics regarding Polish affairs and espe­
cially the Mission of French Minister in Constantinople, Descorches.

He analyses the politics of Puiblic Salvation Committee in regard to Poland and 
that of the contemporary French Government spheres. The Author takes as well 
into consideration how enemies of Poland opposed the Mission of Barss in Paris 
in different stages of the activity of Government directed by Mehe de la Touche.

He remembers as well the attitude of the French public opinion towards fighting 
Poland, especially of the „Gazette Nationale”.



■



WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Eugeniusz Kruczalak
Zakład Teorii i Metodyki Lekkiej Atletyki WSWF w Krakowie

Badania nad zależnością czasu biegu na 200 m od 
wybranych cech morfologicznych i sprawnościowych ze 

szczególnym uwzględnieniem siły

Zagadnienie wpływu treningu siłowego na wyniki w biegach krótkich jest od 
wielu lat sprawą kontrowersyjną i nadal nie rozstrzygniętą. Prace badawcze roz­
patrujące związki siły, szybkości i wytrzymałości ujmują temat dość wycinkowo 
i oparte zostały w większości o badania laboratoryjne dotyczące umięśnienia jednej 
kończyny lub wybranej grupy mięśni, a wnioski z nich wypływające są dość różno­
rodne. Wyniki niniejszej pracy rozpatrującej kwestie ujęte w temacie wskazują na to, 
że badane cechy sprawnościowe różnią biegaczy na krótkie dystanse od studentów 
WSWF bardziej istotnie niż cechy morfologiczne. Z cech morfologicznych najbar­
dziej różni zawodników od studentów długość nóg, wysokość ciała i tkanka tłuszczo­
wa. Spośród cech sprawnościowych (szybkość, wytrzymałość szybkościowa, siła 
i skoczność) najmniej istotnie różni obie grupy siła mięśniowa. Zależność czasu 
biegu na 200 m od cech sprawnościowych jest różna w grupach różniących się po­
ziomem sprawności fizycznej.

Wstęp

Sport wyczynowy poczynił w ostatnich latach olbrzymie postępy. 
W lekkiej atletyce będącej jednym z najbardziej wymiernych sportów, 
poprawiono w ostatnim dziesięcioleciu wszystkie bez wyjątku rekordy 
świata, Europy, a w naszym kraju rekordy Polski. Wynika to najprawdo­
podobniej z większej masowości sportu, celowego doboru ludzi do określo­
nych konkurencji lekkoatletycznych oraz udoskonalenia metod szkolenia 
i treningu. Ciągłe doskonalenie metod szkoleniowych jest wynikiem wielo­
letnich doświadczeń trenerów praktyków oraz pracy naukowo-badawczej 
nad najistotniejszymi problemami treningu sportowego. W metodyce tre­
ningu zaszły duże zmiany. Zasadniczą cechą tych zmian jest odpowied­
niejszy dobór środków treningowych, zwiększenie częstotliwości i inten­
sywności pracy (J. Nocker, V. Bohlau, R. Bocker 1960). Trzeba jednak
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zdawać sobie sprawę z tego, że osiągnięcie jescze wyższego poziomu w dro­
dze zwiększenia intensywności treningu staje się coraz trudniejsze. Dalszy 
wzrost i tak już bardzo wysokiej intensywności treningu mógłby prowa­
dzić do przemęczenia zawodników. Obecnie coraz większego znaczenia 
nabiera jakość pracy szkoleniowej, a lepszym trenerem jest ten, który 
kosztem mniejszego wysiłku potrafi osiągnąć lepsze wyniki.

W ostatnich latach bardzo częstym tematem rozważań praktyków i teo­
retyków sportu był problem siły i jej wpływu na wyniki sportowe. Przy­
jęto niemal za pewnik, że siła jest jednym z głównych elementów wpły­
wających wybitnie dodatnio na ogólny postęp w sporcie wyczynowym 
(W. P. Filin i I. T. Jefimow 1957; C. H. Mc Cloy 1960; W. J. Czudinow 1960, 
1962; G. W. Korobkow 1963 i inni). W związku z tym niemal wszyscy 
zawodnicy przystąpili do intensywnego treningu siłowego. W lekkiej atle­
tyce nad rozwojem siły usilnie pracowali nie tylko miotacze czy skoczko­
wie, ale także sprinterzy, a nawet biegacze na średnie i długie dystanse. 
Najbardziej typowymi środkami treningu siłowego lekkoatletów, stosowa­
nymi w dużym wymiarze są klasyczne ćwiczenia ze sztangą (W. L. Fiodo­
rów, 1961; J. Jess, 1963).

Zagadnienie wpływu pracy siłowej na wyniki w sprincie jest od dzie­
siątków lat sprawą kontrowersyjną i dotąd nie rozstrzygniętą. Zarówno 
wśród trenerów, jak i naukowców zajmujących się tym problemem znaleźć 
można zwolenników treningu siłowego z ciężarami u biegaczy na krótkie 
dystanse (W. P. Filin i I. T. Jefimow, 1957), jak też i jego przeciwników 
(F. Kisters, 1958; R. Andrivet, 1963; J. Maigrot, 1963).

Prace rozpatrujące związki siły, szybkości i wytrzymałości szybkościo­
wej ujmują temat dość wycinkowo ze względu na to, że w większości 
oparte zostały o badania laboratoryjne, dotyczące umięśnienia jednej tylko 
kończyny lub wybranej grupy mięśni, a wnioski z nich wypływające są 
dość różnorodne. C. H. Mc Cloy (1960) opierając się na wynikach badań 
autorów amerykańskich podaj e, że trening siłowy z ciężarami w badanych 
przypadkach wpłynął korzystnie na poprawę szybkości, a nawet wytrzy­
małości szybkościowej w biegu na 300 y. L. Denisiuk (1961) stwierdza 
wybitnie istotną współzależność siły mięśni rąk i grzbietu (pomiar dyna­
mometryczny) z testami skocznościowymi i wynikami biegów na krótkie 
dystanse. W obu przypadkach przedmiotem badań była młodzież w wieku 
rozwojowym. Natomiast D. H. Clark i F. M. Henry (1961), którzy badali 
osobników dojrzałych, nie stwierdzili istotnych korelacji między siłą 

siławzględną ramienia ------- a szybkością ruchu. Podobnie A. Łukowskamasa
(1962), badająca rozwój sprawności dziewcząt w różnych okresach rozwo­
jowych, nie znajduje u wielu grup istotnych korelacji siły z szybkością.

W związku z powyższym zadaniem niniejszej pracy jest:
1) zbadanie wzajemnych współzależności uwzględnionych w pracy 

cech,
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2) stwierdzenie, jaka jest zależność wyników biegu na 200 m od wy­
branych cech morfologicznych i sprawnościowych, ze specjalnym 
uwzględnieniem siły i wreszcie

3) sprawdzenie, czy istniejące związki cech kształtują się podobnie, 
czy też różnie w zależności od poziomu zaawansowania sportowego 
grupy.

Materiał i metody

Badania przeprowadzono na materiale składającym się z 21 czołowych 
sprinterów Krakowa i 99 studentów Wyższej Szkoły Wychowania Fizycz­
nego w Krakowie wybranych losowo z II, III i IV roku studiów. Wszystkie 
badania wykonano w okresie od 15 września do 30 października 1964 roku, 
w godzinach pomiędzy 1000 a 1600. W pierwszym etapie dokonano pomia­
rów antropometrycznych, skoczności i siły, w drugim zaś po 2—3 dniach 
przerwy — badań szybkości biegowej i wytrzymałości szybkościowej.

Badania antropometryczne wykonano metodą Martina-Sallera (1957). 
Obejmowały one: wysokość ciała, długość tułowia, długość nóg, szerokość 
barkową i biodrową, ciężar ciała oraz grubość tkanki tłuszczowej ramie­
nia, łopatki, brzucha i uda mierzonej w przyjętych w literaturze okolicach 
ciała przy pomocy cyrkla liniowego.

Badania skocznościowe składały się z pomiaru wysokości wyskoku 
z odbicia obunóż, wyskoku z lewej i prawej nogi, przy pomocy przyrządu 
zbudowanego według wzoru Abałakowa (G. J. Kokuszkin 1964) oraz po­
miaru długości trój skoku z miejsca wykonanego na jednej nodze z lądowa­
niem na obie. Odbicie z miejsca wykonane było także z jednej nogi. Przed 
pomiarami skoczności badani wykonywali kilkuminutową rozgrzewkę, 
a następnie przeprowadzano badania siły.

Badania siły obejmowały: zginacze dłoni i palców, zginacze i prostow­
niki przedramienia, zginacze podeszwowe i prostowniki grzbietowe stopy, 
zginacze i prostowniki podudzia, zginacze i prostowniki uda, mięśnie 
grzbietu i brzucha. Badaniami objęto siłę kończyn lewych i prawych. Siłę 
dłoni i palców mierzono dynamometrem ręcznym, siłę pozostałych grup 
mięśniowych dynamometrem zegarowym (o skali do 200 kg), produkowa­
nym przez przemysł polski. Do badań przystosowano wyścielaną ławkę do 
ćwiczeń z ciężarami, a dynamometr i system bloków z linką stalową za­
wieszono za pomocą odpowiednich uchwytów na metalowej konstrukcji 
kosza do koszykówki. Siłę mięśni zginających i prostujących kończyny 
w stawach: łokciowym, biodrowym, kolanowym i skokowym mierzono 
przy ugięciu ich pod kątem 90°, przymocowując badanych do ławki odpo­
wiednio sporządzonymi nie uciskającymi pasami. Pomiary siły mięśni 
brzucha i grzbietu wykonywano przy wyeliminowaniu ruchu w stawach 
biodrowych, a tym samym i siły mięśni zginających i prostujących nogi 
w stawach, przez przywiązanie badanych do ławki w pozycji leżącej, z po­
13 Rocznik Naukowy
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zostawieniem możliwości wykonania ruchu w obrębie tułowia. Wszystkie 
pomiary siły i skoczności powtarzane były 3-krotnie, a przy opracowaniu 
materiału brano pod uwagę wynik najlepszy.

Szybkość biegową mierzono na odcinku 33,3 m z niskiego i lotnego 
startu. Po rozgrzewce wszyscy wykonywali po 2 biegi na czas z niskiego 
startu z bloków, a pod uwagę brano wynik lepszy. Po 5 minutach odpo­
czynku badani wykonywali 6 maksymalnie szybkich 33,3 metrowych bie­
gów lotnych z 20 m nabiegu.

Wytrzymałość szybkościową badano w biegach lotnych oraz w biegu na 
200 m. Pomiędzy sześcioma biegami lotnymi zastosowano 2 minutowe 
przerwy wypoczynkowe. Nie pozwalały one na całkowity wypoczynek 
i w olbrzymiej większości przypadków powodowały powstawanie zmęcze­
nia, które obniżało stopniowo szybkość kolejnych biegów, co wyrażało się 
wzrostem czasów ich przebiegania. Biegi wykonywano w jednym kierunku, 
po każdym z nich biegający wracali na miejsce rozpoczynania biegów spa­
cerem. Przerwy 2 minutowego odpoczynku mierzono czasomierzem, 
a każdy bieg rozpoczynany był na sygnał. Niezależnie od nabytych na 
I roku studiów umiejętności każdemu badanemu studentowi przypomi­
nano o sposobie wykonywania biegów lotnych. W przypadku zawodników 
konieczność taka nie zachodziła. Po 25 minutach odpoczynku, którego czas 
ustalono na podstawie uprzednio przeprowadzonego eksperymentu, wy­
konywany był bieg na 200 m z niskiego startu. Dystans biegu podzielono 
na sześć 33,3 metrowych odcinków, granice ich zaznaczono 2 metrowymi 
słupkami i w trakcie biegu mierzono czas przebiegnięcia każdego z nich. 
Obniżanie się szybkości w kolejnych odcinkach biegu na 200 m przyjęto 
za drugi dodatkowy wskaźnik poziomu wytrzymałości szybkościowej.

Wszystkie biegi wykonywane były pojedynczo. Pomiaru czasu doko­
nywał autor oraz zespół ludzi składający się z pracowników Zakładu L.A. 
W.S.W.F. w Krakowie i studentów specjalizujących się w lekkiej atletyce, 
posiadających uprawnienia sędziowskie.

W celu określenia rzetelności przeprowadzonych badań skoczności i siły, 
po 4—6 dniach u 60 studentów wykonano badania kontrolne. Obliczone 
korelacje między wynikami obu badań ilustruje poniższa tabela I.

Z tabeli wynika, że korelacje wyników pierwszego i drugiego badania 
są we wszystkich przypadkach wysokie i istotne na poziomie co najmniej 
0,001. Najwyższymi korelacjami, a zatem i najbardziej rzetelnymi pomia­
rami odznaczają się testy skocznościowe i siłowe obejmujące zginacze po- 
deszwowe stopy, zginacze palców i dłoni, prostowniki uda i mięśnie brzu­
cha. Najniższa rzetelność charakteryzuje pomiary siły zginaczy przedra­
mienia i zginaczy podudzia.

W celu bardziej przejrzystego ujęcia niektórych cech i łatwiejszej ana­
lizy ich wzajemnych związków posłużono się pewnymi uproszczeniami:

1. Skoczność określana trój skokiem jest średnią arytmetyczną wyni­
ków uzyskanych na lewej i prawej nodze.
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Tabela I — Table I

Współczynniki korelacji dwukrotnie badanych cech sprawnościowych 
Correlation coefficients of the twice examined fitness features

Lp.
No

Testy
Tests

W spółczy nniki 
korelacji 

Correlation 
coefficient

1 Trójskok
Hop-step-and jump

+ 0,96

2 Siła zginaczy podeszwowych stopy 
Strength of the plantar flexors

+ 0,89

3 Siła zginaczy dłoni i palców
Strength of the flexors in the palm and fingers

+ 0,89

4 Wysokość wyskoku
Height of jump

+ 0,86

5 Siła prostowników uda
Strength of the extensors in the thigh

+ 0,84

6 Siła mięśni brzucha
Strength of the muscles in the abdomen

+ 0,83

7 Siła prostowników podudzia
Strength of the extensors in the leg

+ 0,78

8 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the back

+ 0,78

9 Siła prostowników przedramienia
Strength of the extensors in the forearm

+ 0,77

10 Siła zginaczy uda
Strength of the flexors in the thigh

+ 0,75

11 Siła prostowników grzbietowych stopy 
Strength of the extensors of the foot

4-0,74

12 Siła zginaczy przedramienia
Strength of the flexors in the forearm

+ 0,72

13 Siła zginaczy podudzia
Strength of the flexors in the leg

+ 0,71

2. Skoczność oceniana wysokością wyskoku jest średnią arytmetycz­
ną wyników uzyskanych na lewej i prawej nodze i w wyskoku 
obunóż.

3. Siła poszczególnych grup mięśniowych kończyn jest średnią aryt­
metyczną siły grupy mięśni lewej i prawej kończyny.

4. Średnią siłę obliczono dzieląc sumę 20 testów siłowych, obejmują­
cych wszystkie badane grupy mięśniowe, przez ich liczbę.

5. Średnią siłę nóg obliczono dzieląc sumę 12 testów siłowych nóg 
przez ich liczbę.

6. Silę względną obliczono według danych zaczerpniętych z D. H. 
Clarka (1960), W. J. Czudinowa (1962) i A. Korobkowa, G. Czier- 
niajewa (1962), dzieląc średnią siłę mięśni całego ciała przez ciężar 

13*
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ciała. W ten sposób uzyskany wskaźnik obrazuje wielkość siły, 
jaka przypada na 1 kg ciężaru ciała.

7. Siłę względną nóg obliczono podobnie, dzieląc średnią siłę nóg 
przez ciężar ciała.

8. Szybkość określana jest średnią czasu biegu na 33,3 m z niskiego 
i lotnego startu.

9. Wytrzymałość szybkościową określono za pomocą spadku czasu 
w kolejnych sześciu biegach lotnych oraz sześciu odcinkach biegu 
na 200 m.

10. Grubość tkanki tłuszczowej jest średnią arytmetyczną pomiarów 
tkanki fałdu skórnego łopatki, ramienia, brzucha i uda.

11. Wskaźnik wzrostowo-wagowy charakteryzujący smukłość ciała 
obliczono za pomocą wzoru:

wysokość ciała 
ciężar ciała

12. Wskaźnik tułowiowo-kończynowy obliczono za pomocą wzoru:
długość tułowia-------- ——________ _ ____ 100

długość kończyn dolnych
13. Wskaźnik biodrowo-barkowy za pomocą wzoru:

szerokość bioder ^ioo 
szerokość barków

14. Znak minusowy ujemnych korelacji czasu biegu na 200 m, szyb­
kości i wytrzymałości szybkościowej z innymi cechami odwrócono 
na dodatni zgodnie z sensem, że niższy czas stanowi lepszy wynik.

Zebrany materiał opracowano za pomocą podstawowych metod staty­
styki matematycznej.

III. Wyniki

Charakterystyka cech morfologicznych oraz sprawności fizycznej 
w grupie zawodników i studentów

Kształtowanie się wieku i cech morfologicznych w grupach zawodni­
ków i studentów ilustruje tabela II.

Z powodu niezupełnie normalnych rozkładów badanych cech, a szcze­
gólnie cech sprawnościowych do analizy różnic poziomu badanych cech 
obu grup zastosowano nieparametryczny test na istotność różnic median.

Na podstawie wielkości różnic określonych wartością x2 dochodzimy 
do wniosku, że wśród cech morfologicznych jedynie długość nóg i grubość 
tkanki tłuszczowej odznacza się statystycznie istotną różnicą poziomu po­
między grupą zawodników i studentów. Długość nóg jest większa u za­
wodników, grubość tkanki tłuszczowej natomiast u studentów. Obliczona
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Tabela II — Table II

Charakterystyka liczbowa wieku i cech morfologicznych zawodników i studentów 
Numerical character of age and morphological features of the competitors and of the students

Lp.
No

x±sx 5 V R

Różnica x 
obu grup 

Difference x 
of both the 

groups

1 Wiek
Age

zawodnicy — competitors 
studenci — students

22,50 ±0,82
21,79±0,18

3,74
1,81

16,62
8,31

18—31
18—26

±0,71

2 Wysokość ciała
Body heigh 

zawodnicy — competitors 
studenci — students

177,76±0,90
174,19±0,58

4,14
5,80

2.33
3.33

168—187
160—187

±3,57

3 Długość nóg
Length of the legs 

zawodnicy — competitors 
studenci — students

90,19±0,65
86,77±0,41

3,00
4,04

3,33
4,66

85—98
79—98

±3,42

4 Ciężar ciała
Body weight 

zawodnicy — competitors 
studenci — students

72,04±0,64
70,18±0,64

2,95
6,40

4,09
9,12

62—79
57—85

±1,86

5 Tkanka tłuszczowa
Fat tissue

zawodnicy — competitors 
studenci — students

6,76±0,31
9,79±0,20

1,41
2,01

2,08
2,29

5—10
5—16

-2,03

6 Wskaźnik wzrostowo-wagowy 
Ponderal index

zawodnicy — competitors 
studenci — students

42,79±0,06
42,03±0,12

0,29
1,17

0,68
2,78

40,8—44,0
39,0—45,2

±0,76

7 Wskaźnik tułowiowo-kończy­
nowy

Trunk-limb index 
zawodnicy — competitors 
studenci — students

60,90±0,74
62,09 ±0,41

3,40
4,09

5.58
6.58

54,0—69,0
53,0—76,0

-1,19

8 Wskaźnik biodrowo-barkowy 
Hip-shoulder index

zawodnicy — competitors 
studenci — students

71,90±l,06
71,56±0,63

5,08
6,29

7,06
8,79

64—84
60—89

±0,34

Objaśnienia: £ = średnia arytmetyczna — arithmetical mean
Notę: sx = błąd średniej arytmetycznej — arithmetical mean error

8 = odchylenie standardowe — standard deviation
V = współczynnik zmienności — variableness coefficient
11 = rozstęp — rangę.
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Tabela III — Table Ul
Charakterystyka liczbowa cech sprawności fizycznej zawodników i studentów 

Numerical eharacter of physical fitness characters of the competitors and students 
a) Testy siłowe
a) Tests of strength

Lp.
No X — 8X s V R

Różnica x 
obu grup 

Difference ® 
of both the 

groups

1 Siła zginaczy dłoni i palców 
Strength of tho flexors in the 

palm and fingers 
zawodnicy — competitors 50,28±l,67 7,67 15,25 30—60 + 1,31
studenci — students 48,97 ±0,58 5,81 11,86 34—66

2 Siła zginaczy przedramienia 
Strength of the flexors in the 

forearm 
zawodnicy — competitors 34,00±0,74 3,42 10,04 28—40 ±3,15
studenci — students 30,85 ±0,45 4,52 14,65 16—42

3 Siła prostowników przedramie­
nia

Strength of the extensors in 
the forearm
zawodnicy — competitors 22,85±0,78 3,57 15,62 16—34 + 2,57
studenci — studens 20,20±0,32 3,21 15,81 12—28

4 Siła zginaczy podeszwowych 
stopy

Strength of the plantar flexors 
zawodnicy — competitors 140,57±3,84 15,97 11,36 110—165 + 5,39
studenci — students 135,18±l,70 16,92 12,51 110—170

5 Siła prostowników grzbieto­
wych stopy

Strength of the dorsal extensors 
of the foot
zawodnicy — competitors 34,66±1,12 5,14 14,82 24—44 + 4,38
studenci — students 30,28±0,53 5,28 17,45 18—44

6 Siła zginaczy podudzia
Strength of the flexors in the leg 

zawodników — competi­
tors 23,38±0,79 3,62 15,47 18-36 + 5,23
studentów — students 18,15±0,35 3,47 10,09 10-27

7 Siła prostowników podudzia 
Strength of the extensors 
in the leg 
zawodników — competitors 50,19±l,99 9,17 18,21 34-68 + 4,94
studentów — students 45,25±0,73 7,22 15,95 32-72
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c.d. tabl. III

Lp.
No

X--- 8X s V R

Różnica x 
obu grup 

Difference x 
of both the 

groups

8 Siła zginaczy uda
Strength of the flexors in 
the thigh 
zawodników — competitors 
studentów — students

37,43±1,84
33,74±0,54

5,69
5,38

15,19
15,93

28-50
30-46

4-3,69

9 Siła prostowników uda
Strength of the extensors in the 

thigh
zawodników — competitors 
studentów — students

123,00±3,13
102,884; 1,49

14,35
14,82

11,67
14,40

100-150
75-160

4-20,12

10 Siła mięśni brzucha
Strength of the ventral muscles 

zawodników — competitors 
studentów — students

45,60±l,46
44,064:0,75

6,96
7,52

15,26
17,07

35-61
22-60

4-1,54

11 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the 

back
zawodników — competitors 
studentów students —

56,204:1,52
57,644:0,87

7,29
8,72

12,94
15,13

42-74
36-74

— 1,44

12 Średnia siła
Mean strength 

zawodników — competitors 
studentów — students

56,904:1,19
52,21 ±0,46

5,47
4,55

9,61
8,71

47-67
41-63

4-4,69

13 Średnia siła nóg
Mean strenght of the legs 

zawodników — competitors 
studentów — students

68,004:1,58
62,404:0,60

7,25
5,99

10,66
9,60

58-82
48-76

4-5,60

14 Siła względna
Relative strength 

zawodników — competitors 
studentów — students

0,774:0,01
0,744:0,01

0,07
0,07

0,02
0,93

0,64-0,90
0,60-0,92

4-0,03

15 Siła względna nóg
Relative strength of the legs 

zawodników — competitors 
studentów — students

0,944:0,02
0,894:0,01

0,08
0,08

0,89
0,93

0,80-1,08
0,74-1,10

4-0,06
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c. d. tabl. III

Lp.
No X — 8X V R

Różnica x 
obu grup

Differenco x 
of both the 

groups

b) Testy skocznościowe
b) Jumping tests

1 Wysokość wyskoku
Height of the Sargent jump 

zawodników — competitors 
studentów — students

60,81±0,91
57,32±0,51

4,18
5,07

6,87
8,84

52-66
46-74

+ 3,49

2 Trójskok
Hop-step-and jump 

zawodników — competitors 
studentów — students

775,45±8,46
726,42±4,96

38,78
49,40

5,00
6,00

710-850
610-840

+ 49,03

c) Testy biegowe
c) Tests of running

1 Szybkość
Speed 

zawodników 
studentów —

— competitors 
students

3,99 + 0,04
4,37±0,01

0,20
0,14

4,99
3,23

3,8-4,3
4,1-4,8

- 0,38

2 Czas biegu na
Time of 200 m 

zawodników 
studentów —

200 m
race

— competitors
students

23,90±0,13
27,96±0,12

0,99
1,19

2,47
4,26

23,0-25,0
25,8-31,0

-4,08

3 Wytrzymałość
Speed endurance 

zawodników — competitors 
studentów — students

0,52 ±0,05
0,94 ±0,04

0,23
0,36

44,70
37,88

0,3-1,1
0,2-2,0

-0,43

wartość na x2 (w obu przypadkach X2 = 9,754) jest wyraźnie większa od 
wartości krytycznej X2o,oi — 6,635, co oznacza, że różnica poziomu tych 
cech jest w tym przypadku istotna. W świetle bardziej precyzyjnego testu t 
istotna jest także różnica średnich arytmetycznych obu grup w przypadku 
wysokości ciała, gdzie t = 2,66. Różnica ta jest istotna na poziomie 0,01 
(to,ol = 2,57).

Najwyższa istotność różnicy pomiędzy grupą zawodników i studentów 
wśród cech sprawnościowych ma miejsce w przypadku szybkości i czasu 
biegu na 200 m (x2 = 23,905), zginaczy podudzia (X2 = 20,840), trójskoku 
i wytrzymałości szybkościowej (x2 = 16,680). Obliczone wartości na x2 
są znacznie większe od wartości krytycznej X2o,ooi = 10,827, co oznacza, 
że różnica poziomu tych cech jest wybitnie istotna. Dość znaczna istotność
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Tabela IV - Table IV

Lp.
No

1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20

21

Badana cecha
The examined character

Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race
Szybkość
Speed
Siła zginaczy podudzia
Strength of the flexors in the thigh
Wytrzymałość szybkościowa
Speed endurance
Trójskok
Hop-step and jump
Długość nóg
Length of the legs
Tkanka tłuszczowa
Fat tissue
Siła prostowników przedramienia
Strength of the extensors in the forearm 
Siła prostowników grzbietowych stopy
Strength of the dorsal extensors of the foot 
Wysokość wyskoku
Height of the Sargent jump
Siła prostowników uda
Strenght of the extensors in the thigh
Siła względna
Rełative strength
Siła względna nóg
Relative strength of the legs
Średnia siła
Mean strength
Średnia siła nóg
Mean strenght of the legs
Siła zginaczy uda
Strength of the flesors in the thigh
Siła prostowników podudzia
Strength of the extensors in the leg
Wysokość ciała
Body height
Ciężar ciała
Body weight
Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the back
Siła zginaczy przedramienia
Strenght of the flexors in the forearm

X2

Współczynnik 
korelacji 

W 
Correlation coef- 

ficient 
w

23,905 + 0,446

23,905 + 0,446

20,840 + 0,417

16,680 + 0,363

16,680 + 0,363

9,754 + 0,285

9,754 -0,285

9,754 + 0,285

6,984 + 0,241

6,984 + 0,241

6,984 + 0,241

6,984 + 0,241

6,984 + 0,241

4,675 + 0,197

4,675 + 0,197

4,675 + 0,197

4,675 + 0,197*)

2,828 + 0,154

2,828 + 0,154

2,828 -0,154

1,443 + 0,109
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c. d. tabl. IV

♦) Korelacje od 1—17 są statystycznie istotne, jako że istotne są chi-kwadraty; znak + oznacza związek war­
tości cechy wyższej od Me z grupą zawodników a mniejszej od Me z grupą studentów.

*) 1—17 correlation statietically significant.

Lp.
No

Badana cecha
The examined character X2

Współczynnik 
korelacji 

W 
Correlation coef­

ficient 
w

22 Wskaźnik wzrostowo-wagowy
Ponderal index

1,443 + 0,109

23 Siła zginaczy podeszwowych stopy
Strength of the dorsal flexors of the foot

1,443 + 0,109

24 Siła mięśni brzucha
Strength of the ventral muscles

0,591 + 0,070

25 Siła mięśni dłoni i palców
Strength of the muscles in the palm and fingers

0,058 + 0,020

26 Wskaźnik biodrowy-barkowy
Hip-shoulder index

0,058 + 0,020

27 Wiek
Age

0,058 + 0,020

28 Wskaźnik tułowiowo-kończynowy
Frunk-limb index

0,058 -0,020

różnic charakteryzuje także siłę prostowników przedramienia (X2 = 9,754), 
prostowników grzbietowych stopy, prostowników uda, siły względnej, siły 
względnej nóg i wysokości wyskoku (X2 = 6,984). Obliczone wartości na 
X2 są dla tych cech wyższe od wartości krytycznej X2o,oi = 6,635. Naj­
mniejszą istotnością różnic odznacza się: średnia siła, średnia siła nóg, 
siła prostowników podudzia i zginaczy uda. Różnice poziomu cech pozo­
stałych są statystycznie nieistotne.

Wszystkie badane cechy morfologiczne i sprawnościowe uszeregowano 
według x2 obrazującego istotność różnicy ich poziomu. Stosując wzór:

/ z2r = ± 1/ — obliczono następnie współczynniki korelacji wyrażające sto­

pień istotności związków poszczególnych cech z grupą zawodników i stu­
dentów jako całością. Dane te ilustruje tabela IV.

Porównanie grupy zawodników z grupą studentów dobranych parami 
według wysokości i ciężaru ciała

Ciekawych spostrzeżeń dostarcza również porównanie grupy 21 zawod­
ników z grupą 21 studentów, dobranych parami według wysokości i ciężaru 
ciała.
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Z analizy różnic średnich arytmetycznych i stopnia istotności różnic 
poziomu innych wybranych cech morfologicznych i sprawnościowych tych 
jednakowo licznych grup, równych wzrostem i ciężarem ciała wynika, że 
bliskie pokrewieństwo morfologiczne nie idzie w parze z równomiernym 
rozwojem cech sprawnościowych. Przy równym wzroście i ciężarze ciała 
jest niemal identyczna u obu grup także długość nóg, natomiast tkanka 
tłuszczowa jest wyraźnie większa u studentów. Różnica ta jest statystycz­
nie wybitnie istotna. Spośród cech sprawnościowych jedynie średnia siła 
nóg nie różni się w sposób istotny w obu grupach, natomiast średnia siła 
jest tylko nieznacznie większa w grupie zawodników w porównaniu z grupą 
studentów, a różnica jest tu statystycznie istotna, lecz jednak mniej wy­
raźna niż różnica poziomu innych cech sprawności fizycznej.

Uszeregowanie cech sprawnościowych według X2 ilustrującego istot­
ność różnicy ich poziomu u zawodników i studentów równych wysokością 
i ciężarem ciała przedstawia poniższe zestawienie:

Czas biegu na 200 m X2 = 42,00
Szybkość 34,38
Wytrzymałość szybkościowa 21,43
Trójskok 11,52
Wysokość wyskoku 11,52
Średnia siła 4,67
Średnia siła nóg 2,38

Porównując różnice poziomu cech grupy zawodników z grupą złożoną 
z wszystkich 99 studentów zauważamy, że są one niższe w przypadku czasu 
biegu na 200 m, szybkości, wytrzymałości szybkościowej i wysokości wy­
skoku. Oznacza to, że cechy te są słabiej rozwinięte u wyższych i cięższych 
21 wyselekcjonowanych studentów niż u studentów pozostałych. Większe 
różnice poziomu średniej siły nóg, trójskoku i długości nóg oznaczają, że 
cechy te są bardziej rozwinięte u wyższych i więcej ważących studentów.

Współzależność badanych cech morfologicznych i sprawnościowych

W celu znalezienia wzajemnych współzależności 14 podstawowych cech 
morfologicznych i sprawnościowych w całej 120-osobowej grupie złożonej 
z 21 zawodników i 99 studentów obliczono wskaźniki korelacji tych cech.

Z tabeli V przedstawiającej odpowiednie dane wynika, że siła najsilniej 
wiąże się z ciężarem ciała (r = +0,47), a z kolei z szybkością (r — +0,33), 
czasem biegu na 200 m (r = +0,28), wysokością ciała (r = +0,27), trój- 
skokiem (r = +0,26) i długością nóg (r = +0,25). Interesujący jest zu­
pełny brak związku siły z wytrzymałością szybkościową (r = +0,04).

Siła względna koreluje z cechami sprawnościowymi bardzo słabo: naj­
wyższy wskaźnik korelacji wyraża się cyfrą +0,22. Korelacje siły względ-
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nej z szybkością, czasem biegu na 200 m, wytrzymałością szybkościową 
i trój skokiem są bliskie granicy istotności1 lub nieistotne.

2 Przy założonym ryzyku błędu +0,05 korelacja jest istotna, gdy r jest równe 
lub wyższe od 0,18.

Siła nóg wiąże się z wszystkimi cechami niemal identycznie jak średnia 
siła. Podobnie względna siła nóg nie różni się w tym aspekcie od siły 
względnej.

Trój skok najsilniej koreluje z szybkością (r = +0,69), czasem biegu 
na 200 m (r= +0,62) i pomijając wysokość wyskoku jako cechę bardzo 
blisko spokrewnioną, z wytrzymałością szybkościową (r = +0,47) długo­
ścią nóg (r = +0,41) i wysokością ciała (r = +0,36). Dość silny i ujemny 
związek wykazuje natomiast z tkanką tłuszczową (r — —0,45).

Wysokość wyskoku koreluje z omawianymi cechami znacznie słabiej 
niż trójskok. Najwyższe i istotne statystycznie korelacje zachodzą z szyb­
kością (r = +0,43) i czasem biegu na 200 m (r = +0,35).

Szybkość najbardziej znacząco wiąże się z czasem biegu na 200 m 
(r = +0,84), trój skokiem (r = +0,69), wytrzymałością szybkościową (r = 
= +0,44), wysokością wyskoku (r = +0,43) i długością nóg (r = +0,40). 
Niemal identycznie koreluje ze średnią siłą (r = +0,33) i średnią siłą nóg 
(r = +0,32). Z siłą względną nóg wiąże się słabiej (r = +0,25), a najsłabiej 
z siłą względną (r = +0,18). Korelacja szybkości z tkanką tłuszczową jest 
ujemna i wyraża się wskaźnikiem r — —0,43.

Czas biegu na 200 m wiąże się z innymi cechami podobnie jak szyb­
kość. Obserwujemy jedynie minimalnie niższą moc korelacyjną z siłą, 
skocznością oraz znacznie wyższą siłę korelacji z wytrzymałością szybko­
ściową. Korelacja z tkanką tłuszczową posiada wskaźnik r = —0,43.

Wytrzymałość szybkościowa najsilniej wiąże się z czasem biegu na 
200 m (r = +0,64), z kolei z trójskokiem (r = +0,47), szybkością (r = 
= +0,44), wskaźnikiem wzrostowo-wagowym (r = +0,34), długością nóg 
(r = +0,31), wysokością ciała (r = +0,30) oraz tkanką tłuszczową (r = 
= —0,31). Należy zwrócić uwagę na zupełny brak powiązania z siłą, siłą 
nóg, siłą względną i siłą względną nóg.

Wskaźnik wzrostowo-wagowy najsilniej wiąże się z wytrzymałością 
szybkościową (r = +0,34), najsłabiej zaś z trójskokiem (r — +0,28) i cza­
sem biegu na 200 m (r = +0,20).

Ciężar ciała najbardziej znacząco koreluje z wysokością ciała (r= 
= +0,61)), długością nóg (r — +0,55), w mniejszym stopniu ze średnią 
siłą nóg (r = +0,49) i średnią siłą (r = +0,47).

Tkanka tłuszczowa dodatnio i istotnie koreluje jedynie z ciężarem ciała 
(r = +0,36), najbardziej zaś znacząco i ujemnie z trójskokiem (r = —0,45) 
i w kolejności: z czasem biegu na 200 m (r = —0,43), szybkością (r = 
= —0,39), wysokością wyskoku (r = —0,32) i wytrzymałością szybkościo­
wą (r = —0,31).
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Związki sprawności fizycznej z siłą poszczególnych grup mięśniowych

W celu zorientowania się, jaki związek z szybkością, czasem biegu na 
200 m, wytrzymałością szybkościową, trójskokiem i wysokością wyskoku 
posiada siła poszczególnych grup mięśniowych, obliczono wskaźniki kore­
lacji w grupie 120 osobowej (zawodnicy i studenci łącznie), które ilustruje 
tabela VI.

Z tabeli tej wynika, że z szybkością najsilniej koreluje grupa zginaczy 
podudzi (r == +0,38), prostowników podudzia (r = +0,28), prostowników 
uda (r = +0,28) i zginaczy uda (r — +0,27).

Czas biegu na 200 m najmocniej wiąże się z prostownikami grzbieto­
wymi stopy (r = +0,43) i zginaczami podudzi (r = +0,40). Niższe współ-

Tabela VI — Table VI
Związki sprawności fizycznej z siłą poszczególnych grup mięśniowych

The relation between physical fitness and strength of the particular groups of muscles

Lp.
No

Siła 
strength

Szyb­
kość 

Speed

Czas bie­
gu na
200 m

Time of
200 m
race

Wytrzy­
małość 

szybkoś­
ciowa 
Speed 
endu- 
rance

Trój- 
skok
Hop- 
-step 
and

jump

Wyso­
kość 

wysko­
ku 

Height 
of Sar- 

gent 
jump

Średnia 
arytme­
tyczna 
Arith- 

metical 
mean

,,r”

1 Zginacze dłoni i palców 
Flexors in the palm and fingers

+ 0,19 + 0,12 -0,05 + 0,30 + 0,28 + 0,17

2 Zginacze przedramienia 
Flexors in the forearm

-0,16 + 0,12 -0,15 + 0,20 + 0,27 + 0,12

3 Prostowniki przedramienia 
Extensors in the foreamr

+ 0,16 + 0,17 -0,02 + 0,20 + 0,12 + 0,12

4 Zginacze podeszwowe stopy
Plantar flexors

+ 0,11 + 0,11 + 0,03 + 0,08 + 0,08 + 0,08

5 Prostowniki grzbietowe stopy 
Dorsal extensors of the foot

+ 0,23 + 0,43 -0,07 + 0,27 + 0,15 + 0,20

6 Zginacze podudzia 
Flexors in the leg

+ 0,38 + 0,40 + 0,10 + 0,29 + 0,20 + 0,27

7 Prostowniki podudzia 
Extensors in the leg

+ 0,28 + 0,19 + 0,08 + 0,19 + 0,17 + 0,18

8 Zginacze uda 
Flexors in the thigh

+ 0,27 + 0,20 + 0,05 + 0,14 + 0,15 + 0,16

9 Prostowniki uda 
Extensors in the thigh

+ 0,28 + 0,26 + 0,02 + 0,17 + 0,05 + 0,16

10 Mięśnie brzucha
Ventral muscles

-0,01 0,00 -0,12 -0,06 + 0,01 -0,04

11 Mięśnie grzbietu 
Muscles in the back

-0,02 -0,02 -0,10 + 0,05 + 0,09 0,00

Uwaga: wskaźniki tłoczone grubą czcionką oznaczają istotność korelacji. 
Notę: underlined index = significance of correlation.
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czynniki korelacji niż w powiązaniach z szybkością posiadają tu prostow­
niki uda (r — +0,26), zginacze uda (r — +0,20) oraz prostowniki podudzi 
(r = +0,19). Mięśnie brzucha i grzbietu podobnie jak w przypadku szyb­
kości mają wskaźniki najniższe, bliskie zera ze znakiem ujemnym.

Korelacje wytrzymałości szybkościowej z siłą poszczególnych grup 
mięśniowych są we wszystkich przypadkach bardzo niskie i statystycznie 
nieistotne.

Z trójskokiem najsilniejsze powiązania posiadają zginacze podudzia 
(r = +0,29), zginacze dłoni i palców (r = +0,30), prostowniki grzbietowe 
stopy (r = +0,27), zginacze i prostowniki przedramienia (r = +0,20) oraz 
prostowniki podudzia (r = +0,19).

Wysokość wyskoku koreluje z siłą poszczególnych grup mięśniowych 
podobnie, lecz nieco słabiej niż trój skok. Z mięśni nóg jedynie zginacze 
podudzia mają wskaźnik statystycznie istotny (r = +0,20) a najwyższe 
korelacje zachodzą z siłą zginaczy dłoni i palców (r = +0,28) i zginaczy 
przedramienia (r = +0,27).

Średnie arytmetyczne wskaźników korelacji poszczególnych grup mięś­
niowych wykazują, że najwyższą średnią moc korelacyjną z uwzględnio­
nymi cechami sprawności fizycznej posiadają zginacze podudzia (r = 
— +0,27), prostowniki grzbietowe stopy (r — +0,20), prostowniki podudzia 
(r — +0,18), a bliskie istotności zginacze dłoni i palców (r — +0,17) oraz 
zginacze i prostowniki uda (r = + 0,16).

Najniższe średnie arytmetyczne wskaźników korelacji, oczywiście nie­
istotne, wykazują prostowniki przedramienia i zginacze przedramienia, 
zginacze podeszwowe stopy oraz mięśnie grzbietu i brzucha.

Zależność wyniku biegu na 200 m od cech morfologicznych i sprawnościowych

Przedmiotem dalszych dociekań będzie poszukiwanie zależności czasu 
biegu na 200 m od cech morfologicznych i sprawnościowych. Czas biegu 
na 200 m wybrano tu ze względu na to, że jest najbardziej reprezenta­
tywnym wykładnikiem zdolności sprinterskich, najistotniej różniącym 
sprinterów od osobników nie specjalizujących się w biegach krótkich, wy­
soko skorelowanym zarówno z szybkością (r = +0,84), jak i wytrzyma­
łością szybkościową (r = +0,64).

Korelacje czasu biegu na 200 m i cech morfologicznych w grupie 120 osobowej, 
w grupie zawodników i studentów

Korelacje powyższe ilustruje tabela VII.
W grupie 120-osobowej czas biegu na 200 m koreluje istotnie z tkanką 

tłuszczową (r = —0,429), długością nóg (r = +0,284) i z wysokością ciała 
(r = +0,225), w grupie studentów istotna korelacja ma miejsce tylko 
w przypadku tkanki tłuszczowej (r = —0,393), u zawodników natomiast 
czas biegu na 200 m koreluje istotnie jedynie z wysokością ciała (r —
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Tabela VII — Table VII

Korelacje czasu biegu na 200 m i cech morfologicznych w grupie 120 osobowej w grupie studentów 
i zawodników

Correlation between time of 200 m race and morphological characters in 120 people group, in 
the group of students and in the group of competitors

Uwaga: wskaźniki tłoczone grubą czcionką oznacza istotność korelacji. 
Notę: underlined index = significance of correlation.

1

o

Grupa 120 osobowa
120 people group 

Cecha — Character
1 2 3 4 5

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

—

2 Wysokość ciała
Body height

+ 0.255

3 Długość nóg
Length of legs

+ 0,284 + 0,821

4 Ciężar ciała
Body weight

+ 0,090 + 0,613 + 0,553 —

5 Tkanka tłuszczowa
Fat tissue

-0,429 + 0,012 + 0,034 + 0,590

Lp
No

Studenci
Students 1 2 3 4 5

Cecha — Character

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

—

2 Wysokość ciała
Body height

+ 0,060 —

3 Długość nóg
Length of legs

+ 0,187 + 0,813

4 Ciężar ciała
Body weight

+ 0,031 + 0,768 + 0,517

5 Tkanka tłuszczowa
Fat tissue

— 0,393 + 0,123 + 0,131 + 0,433

Lp
No

Zawodnicy
Competitors 1 2 3 4 5

Cecha — Character

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

—

2 Wysokość ciała
Body height

+ 0,452 —

3 Długość nóg
Length of legs

+ 0,421 + 0,801

4 Ciężar ciała
Body weight

+ 0,258 + 0,505 + 0,272

5 Tkanka tłuszczowa
Fat tissue

-0,044 -0,286 -0,023 + 0,194
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= +0,452), a wskaźnik korelacji z długością nóg jest wprawdzie nie­
istotny, lecz dość wysoki i bliski granicy istotności. U zawodników w od­
różnieniu od dwu poprzednich grup korelacja czasu biegu na 200 m 
z tkanką tłuszczową jest nieistotna i niemal zerowa. Z korelacji cech 
morfologicznych na uwagę zasługuje wysoki związek wysokości ciała 
z ciężarem ciała we wszystkich trzech grupach oraz istotne powiązanie 
ciężaru ciała z tkanką tłuszczową w grupie 120-osobowej i u studentów. 
W grupie zawodników natomiast korelacja ciężaru ciała z tkanką tłusz­
czową jest nieistotna.

Korelacje cząstkowe czasu biegu na 200 m z cechami morfologicznymi w grupach: 
120 osobowej, studentów i zawodników

Powyższe korelacje cząstkowe wskazują na to, że powiązanie długości 
nóg z czasem biegu na 200 m jest we wszystkich trzech grupach wyraźne. 
W dwu pierwszych grupach (120-osobowej i u studentów) rola długości 
nóg jest większa od znaczenia wysokości ciała, a u zawodników nieco 
większą rolę spełnia wysokość ciała. Korelacje cząstkowe czasu biegu na 
200 m z ciężarem ciała po wyłączeniu tkanki tłuszczowej i z tkanką tłusz­
czową po wyłączeniu ciężaru ciała wskazują na dodatni wpływ ciężaru 
ciała na czas biegu na 200 m i ujemną rolę tkanki tłuszczowej w dwu 
pierwszych grupach i brak istotnego znaczenia tych dwu cech w grupie 
zawodników.

Korelacje czasu biegu na 200 m, szybkości, wytrzymałości szybkościowej, 
siły i skoczności u wszystkich badanych — u studentów i zawodników

Związki powyższe ilustruje tabela VIII.
Z tabeli VIII wynika, że w najliczniejszej 120-osobowej grupie o naj­

większej zmienności niemal wszystkie korelacje są istotne. Jedynie wy­
trzymałość szybkościowa koreluje z siłą i wysokością wyskoku nieistotnie. 
W grupie studentów nieistotnie korelują: siła z wszystkimi cechami i wy­
trzymałość szybkościowa z siłą i wysokością wyskoku. W najmniej licznej 
grupie zawodników cechującej się małą zmiennością, jedyną istotną jest 
korelacja szybkości z wysokością wyskoku.

W grupie 120-osobowej i grupie studentów czas biegu na 200 m naj­
istotniej wiąże się z szybkością i wytrzymałością szybkościową, a nieco 
słabiej, choć także istotnie, z trójskokiem i wysokością wyskoku.

Spośród wszystkich korelacji czasu biegu na 200 m z cechami sprawno­
ściowymi w grupie 120-osobowej najmniej istotna jest korelacja z siłą, 
a w grupie studentów korelacja ta jest nieistotna i bliska zera. W grupie 
zawodników wszystkie wskaźniki korelacji czasu biegu na 200 m z pozo­
stałymi cechami są nieistotne, a najwyższe z nich obserwujemy w powią­
zaniach z trójskokiem (r = +0,422) i wytrzymałością szybkościową 
(r = +0,362).
14 Rocznik Naukowy
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Tabela VIII — T a b 1 e VIII

Korelacje czasu biegu na 200 m, szybkości, wytrzymałości szybkościowej, siły i skoczności 
u wszystkich badanych, (N = 120), u studentów (N — 99) i zawodników (N = 21)

Correlation of the time of 200 m race, of speed, speed endurance, strength and jumping for all 
the examined subjects (N = 120), for students (N = 99), and for the competitors (N -- 21)

Lp
No

Grupa 120 osobowa
120 people group 

Cecha — character
1 2 3 4 5 6

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

2 Siła(.t) + 0,286 —
Strength

3 Szybkość
Speed

+ 0,838 + 0,325

4 Wytrzymałość szybk.
Speed endurance

+ 0,637 + 0,040 + 0,444 —

5 Trój skok
Hop-step and jump

+ 0,622 + 0,256 + 0,691 + 0,474 —

6 Wysokość wyskoku 
Height of Sargent jump

+ 0,353 + 0,185 + 0,427 + 0,168 + 0,586

Lp
Studenci
Students 1 2 3 4 5 6

No Cecha — Character

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

—

2 Siła (z) -0,040 —

3
Strength
Szybkość
Speed

+ 0,643 + 0,072 —

4 Wytrzymałość szybk.
Speed endurance

+ 0,566 -0,140 + 0,278

5 Trójskok
Hop-step and jump

i 0,224 + 0,127 + 0,584 + 0,411

6 Wysokość wyskoku 
Height of Sargent jump

+ 0,249 + 0,067 | 0,232 + 0,125 + 0,550

Lp
Zawodnicy

Competitors 1 2 3 4 5 6
No Cecha — Character

1 Czas biegu na 200 m
Time of 200 m race

—

2 Siła (z)
Strength

+ 0,277 —

3 Szybkość
Speed

+ 0,239 + 0,386
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c.d. tabeli VIII

Lp
No

Zawodnicy 
Competitors 

Cecha — Character
1 2 3 4 5 6

4 Wytrzymałość szybk. 
Speed endurance

+ 0,362 -0,103 + 0,410 —

5 Trój skok
Hop-step and jump

+ 0,422 + 0,046 + 0,306 -0,167

6 Wysokość wyskoku 
Height of Sargent jump

+ 0,287 + 0,335 + 0,547 -0,438 + 0,401

Uwaga: wskaźniki tłoczone grubą czcionką oznaczają istotność korelacji. 
Notę: underlined index = significance of correlation.

Szybkość istotnie koreluje z wszystkimi cechami w grupie 120-osobo- 
wej, najmocniej z trójskokiem (r = +0,691), a najsłabiej z siłą (r = 
= +0,286). U studentów korelacje powyższe kształtują się podobnie, z tą 
jednak różnicą, że korelacja z siłą jest statystycznie nieistotna. W grupie 
zawodników istotny wskaźnik występuje tylko w korelacji z wysokością t 
wyskoku.

Wytrzymałość szybkościowa w dwu pierwszych grupach najistotniej 
koreluje z czasem biegu na 200 m i z szybkością. Korelacje wytrzyma­
łości szybkościowej z siłą są u wszystkich trzech grup nieistotne.

Korelacje cząstkowe czasu biegu na 200 m z szybkością, wytrzymałością 
szybkościową, siłą, trójskokiem i wysokością wyskoku w grupie 120-osobowej, 

w grupie studentów i zawodników

Korelacje cząstkowe przemawiają za dodatnim wpływem szybkości 
i wysokości wyskoku oraz ujemnym oddziaływaniem wytrzymałości szyb­
kościowej na powiązanie czasu biegu na 200 m z siłą w grupach 120-oso- 
bowej i u zawodników oraz za brakiem wpływu innych cech na ten zwią­
zek w grupie studentów.

Korelacje cząstkowe wskazują na brak istotnego wpływu innych bada­
nych cech na związek czasu biegu na 200 m z szybkością oraz na dodatni 
wpływ szybkości na związek czasu biegu na 200 m z wytrzymałością 
szybkościową we wszystkich trzech grupach. Na podstawie analizy wskaź­
ników korelacji cząstkowych i całkowitych nasuwa się także wniosek 
stwierdzający ujemny wpływ siły na powiązanie czasu biegu na 200 m 
z wytrzymałością szybkościową we wszystkich analizowanych grupach.

Korelacje czasu biegu na 200 m z badanymi cechami w grupie 120-osobowej, 
w grupie studentów i zawodników

Korelacje czasu biegu na 200 m z badanymi cechami obliczono w trzech 
grupach. Dokonano tego celowo, aby się przekonać, jakie związki zachodzą
14*
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Tabela IX — Table IX

Korelacje czasu biegu na 200 m z badanymi cechami
Correlation between the time of 200 m race and the examined characters

Lp
No

Cecha
Character

Całość
(N = 120)

Ali
(N = 120)

Studenci 
(N = 99) 
Students 
(N = 99)

Zawo­
dnicy 

(N = 21)
Compe­
titors 

(W = 21)

1 Wysokość ciała
Body height

+ 0,255
+ 0,060 |

+ 0,452

2 Długość nóg
Length of legs

+ 0,284 + 0,187 + 0,421

3 Ciężar ciała
Body weight

+ 0,090 + 0,031 + 0,238

4 Tkanka tłuszczowa
Fat tissue

— 0,429 + 0,393 -0,044

5 Wskaźnik wzrost, wag.
Ponderal index

+ 0,204 + 0,127 -0,104

6 Wskaźnik tułowiowo-kończynowy
Trunk-limb index

+ 0,178 -0,180 - 0,058

7 Wskaźnik biodrowo-barkowy
Hip-shoulder index

-0,051 0,107 -0,105

8 Szybkość 
Speed

+ 0,838 + 0,643 + 0,239

9 Wytrzymałość szybkościowa
Speed endurance

+ 0,637 + 0,566 + 0,362

10 Trój skok
Hop-step and jump

+ 0,622 + 0,224 + 0,422

11 Wysokość wyskoku 
Height of Sargent jump

+ 0,353 + 0,249 + 0,287

12 Siła (ir)
Strength

+ 0,286 -0,040 + 0,277

13 Siła nóg (ir) 
Strength of legs

+ 0,279 -0,039 + 0,327

14 Siła względna
Relative strength

+ 0,158 + 0,166 + 0,111

15 Siła względna nóg 
Relative strength of legs

+ 0,226 + 0,094 + 0,137

16 Siła zginaczy dłoni i palców
Strength of the flexors in the palm and fingers

+ 0,119 + 0,037 + 0,188

17 Siła zginaczy przedramienia
Strength of the flexors in the forearm

+ 0,125 -0,109 -0,339

18 Siła prostowników przedramienia
Strength of the extensors in the forearm

+ 0,174 -0,075 + 0,013

19 Siła zginaczy podeszwowych stopy 
Strength of the plantar flexors

+ 0,111 -0,010 + 0,235

20 Siła prostowników grzbietowych stopy 
Strength of the dorsal extensors of the foot

+ 0,428 + 0,026 + 0,204
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c.d. tabeli IX

Lp
No

Cecha
Character

Całość
(N = 120)

Ali
(N = 120)

Studenci 
(N = 99) 
Students 
(N = 99)

Zawo­
dnicy 

(N = 21)
Compe­
titors 

(N = 21)

21 Siła zginaczy podudzi
Strength of the flexors in the legs

+ 0,402 -0,050 + 0,626

22 Siła prostowników podudzia
Strength of the extensors in the legs

+ 0,199 + 0,046 + 0,370

23 Siła zginaczy uda
Strength of the flexors in the thigh

+ 0,198 + 0,124 + 0,225

24 Siła prostowników uda
Strength of the extensors in the thigh

+ 0,265 + 0,126 + 0,175

25 Siła mięśni brzucha
Strength of the ventral muscles

-0,001 -0,119 -0,121

26 Siła mięśni grzbietu
Strength of the muscles in the back

-0,018 + 0,045 + 0,200

Uwaga: wskaźniki tłoczone grubą czcionką oznaczają istotność korelacji. 
Notę: underlined index = significance of correlation.

w grupach o różnym poziomie sprawności fizycznej. W pierwszej grupie 
złożonej z wszystkich badanych zmienność międzyosobnicza jest najwię­
ksza, jako że na grupę tę składają się dwie dość jednorodne grupy o róż­
nym poziomie.

Z tabeli IX wynika, że w grupie 120-osobowej z czasem biegu na 200 m 
istotnie korelują: szybkość (r = +0,838), wytrzymałość szybkościowa (r = 
= +0,637), trójskok (r = +0,622), tkanka tłuszczowa (r = —0,429), siła 
prostowników grzbietowych stopy (r = +0,428), siła zginaczy podudzia 
(r = +0,402), wysokość wyskoku (r = +0,353), średnia siła (r = +0,286). 
długość nóg (r = +0,284), siła nóg (r = +0,279), siła prostowników uda 
(r = +0,265), wysokość ciała (r = +0,255), siła względna nóg (r = +0,226), 
wskaźnik wzrostowo-wagowy (r = +0,204), siła prostowników podudzia 
(r = +0,199) i siła zginaczy uda (r = +0,198).

W grupie studentów istotnie korelują: szybkość (r = +0,643), wytrzy­
małość szybkościowa (r = +0,566), tkanka tłuszczowa (r = —0,393), wy­
sokość wyskoku (r = +0,249) i trójskok (r = +0,224). Interesujące jest to, 
że w grupie tej bardzo niskie, a nawet ujemne wskaźniki korelacji wystę­
pują w powiązaniach ze średnią siłą, średnią siłą nóg, siłą zginaczy przed­
ramienia, prostowników przedramienia, zginaczy podeszwowych stopy, 
zginaczy podudzia i siłą mięśni brzucha. Korelacje czasu biegu na 200 m 
z siłą pozostałych grup mięśniowych są wprawdzie wyższe, lecz nieistotne. 
Korelacje z długością nóg, wysokością ciała i ciężarem ciała są także nie­
istotne.
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W grupie zawodników czas biegu na 200 m koreluje najmocniej i istot­
nie ze zginaczami podudzi (r = +0,626) i wysokością ciała (r = +0,542). 
Korelacje z wszystkimi pozostałymi cechami są nieistotne. Najwyższe 
spośród nich są: z trójskokiem (r — +0,422), długością nóg (r = +0,421), 
siłą prostowników podudzia (r = +0,370), wytrzymałością szybkościową 
(r = +0,362) oraz siłą nóg (r = +0,327).

Z przedstawionych wyżej danych wynika, że największa więź korela­
cyjna ma miejsce w większości przypadków w najliczniejszej grupie 120- 
-osobowej złożonej z zawodników i studentów, odznaczającej się najwię­
kszą zmiennością i największym zróżnicowaniem poziomu cech sprawno­
ściowych. Słabsze korelacje występują natomiast w grupach mniej licznych 
o mniejszej zmienności i mniejszym zróżnicowaniu poziomu sprawności 
fizycznej.

Zależność czasu biegu na 200 m od wybranych cech w świetle regresji

Do obliczeń prostych regresji wybrano 16 cech, które korelują istotnie 
przynajmniej w jednej z analizowanych grup. Zależność czasu biegu na 
200 m od owych cech ilustrują załączone wykresy prostych regresji 
(ryc. 1—16).

Proste regresji ujawniają niejednolitą zależność czasu biegu na 200 m 
od analizowanych cech w grupach o różnym zaawansowaniu sprawnościo­
wym. Najsilniejsze zależności uwidaczniają się w prostych regresji w naj­
liczniejszej grupie 120-osobowej, w której zmienność międzyosobnicza 
i zróżnicowanie poziomu cech sprawnościowych są największe.

W grupach zawodników i studentów regresje są ukształtowane nie­
jednolicie. Spośród cech morfologicznych wysokość ciała, długość nóg 
i wskaźnik wzrostowo-wagowy posiadają większe nachylenie prostych re­
gresji w grupie zawodników, tkanka tłuszczowa zaś odznacza się u nich 
wyraźnie mniejszym ich nachyleniem. Natomiast szybkość, wytrzymałość 
szybkościową i skoczność charakteryzuje wyraźnie większe nachylenie 
linii regresji, a więc i wpływ na wyniki biegu na 200 m w grupie studen­
tów. W grupie zawodników zaś cechy te odznaczają się stosunkowo małą 
zmiennością międzyosobniczą i niewielkim zróżnicowaniem poziomu. 
W przypadku siły w obu grupach nachylenie prostych regresji jest nie­
wielkie, lecz na ogół nieco większe u zawodników. Największe nachylenie 
prostej regresji w tej grupie i największą różnicę w porównaniu z grupą 
studentów obserwujemy w przypadku zginaczy podudzia.

Korelacje czasu biegu na 200 m z zespołami cech morfologicznych i sprawnościowych

W celu zorientowania się, jaki jest wpływ całego zespołu cech morfo­
logicznych i sprawnościowych na wyniki biegu na 200 m, znormalizowano 

CC- — ccje według wzoru: ——— , w którym jest wartością cechy osobnika,
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x średnią, a s dyspersją grupy, następnie obliczono średnie arytmetyczne 
wskaźników unormowanych wszystkich cech każdego osobnika i w ten 
sposób otrzymany średni wskaźnik unormowany skorelowano z czasem 
biegu na 200 m.

Ryc. 1. Zależność czasu biegu na 200 m 
od wysokości ciała

Fig. 1. Dependence of time in 200 
rnetres race on body height

31

75 80 85 90 95 cm' *

Ryc. 2. Zależność czasu biegu na 200 m 
od długości nóg

Fig. 2. Dependence of time 200 rnetres 
race on the length of the lower limbs

W sposób analogiczny do powyższego obliczono średni wskaźnik unor­
mowany cech morfologicznych oraz sprawnościowych i skorelowano go 
z czasem biegu na 200 m oddzielnie w każdej z grup. Korelacje powyższe 
przedstawia tabela X.

Ryc. 3. Zależność czasu biegu na 200 m 
od wskaźnika wzrostowo-wagowego

Fig. 3. Dependence of time in 200 metr- 
es race on height iweight index

Ryc. 4. Zależność czasu biegu na 200 m 
od tkanki tłuszczowej

Fig. 4. Dependence of time in 200 metr- 
es race on fat tissue

---- studenci;
---- students;
— całość bad. materiału
— all the exmined subjects

zawodnicy 
competitors

Tabela poniższa wskazuje, że cechy morfologiczne najbardziej istotnie 
korelują z czasem biegu na 200 m w całości materiału (r = +0,404), w gru­
pie studentów wskaźnik korelacji jest wprawdzie istotny, lecz stosunkowo
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Ryc. 5. Zależność czasu biegu na 200 rn 
od szybkości

Fig. 5. Dependence of time in 200 metr­
es race on speed

Ryc. 6. Zależność czasu biegu na 200 m 
od wytrzymałości szybkościowej

Fig. 6. Dependence of time in 200 metr­
es race on speed endurance

Rys. 7. Zależność czasu biegu na 200 m 
od wyniku w trójskoku

Fig. 7. Dependence of time in 200 metr­
es race on hop-step-and jump score

Ryc. 8. Zależność czasu biegu na 200 m 
od wysokości wyskoku

Fig. 8. Dependence of time in 200 metr­
es race on jumped height

Ryc. 9. Zależność czasu biegu na 200 m 
od średniej siły

Fig. 9. Dependence of time in 200 metres 
race on mean strength

Ryc. 10. Zależność czasu biegu na 200 m 
od średniej siły nóg

Fig. 10. Dependence of time in 200 metr­
es race on mean strength of the, lower 

1'irnbs
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niski (r = +0,225), w grupie zawodników zaś wyższy, aczkolwiek nie­
istotny (r = +0,335).

Powiązanie cech sprawnościowych z czasem biegu na 200 m odznacza 
się najwyższym wskaźnikiem korelacji w grupie studentów (r = +0,563), 
istotnością korelacji w całości materiału (r = +0,311) i brakiem istotności 
w grupie zawodników.

Ryc. 11. Zależność czasu 'biegu na 200 m 
od siły prostowników grzbietowych 

stopy
Fig. .11. Dependence of time in 200 metr- 
es race on the strength of the exten- 

sors of the foot

Ryc. 12. Zależność czasu biegu na 200 m 
od siły -prostowników podudzia

Fig. 12. Dependence of time in 200 metr- 
es race on the strength of the exten- 

sor muscles of the leg

Ryc. 13. Zależność czasu biegu na 200 m 
od siły względnej nóg (siła śr. nóg)

(siła śr. nóg)
(ciężar ciała) 

Fig. 13. Dependence of time in 200 me- 
tres race on relative strength of the 

lower limbs
(mean strength of lower -limbs)

(body weight)

Ryc. 14. Zależność czasu biegu na 200 m 
od siły zginaczy podudzia

Fig. 14. Dependence of time score in
200 rnetres race on the strength of 

flexor muscles of the leg

Zespół wszystkich cech (morfologicznych i sprawnościowych) koreluje 
u wszystkich trzech grup istotnie, lecz stosunkowo słabo z wynikami biegu 
na 200 m. W całości materiału (zawodnicy i studenci łącznie) wskaźnik
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Ryc. 15. Zależność czasu biegu na 200 m 
od siły zginaczy uda

Fig. 15. Dependence of time in 200 me­
tres race on the strength of flexor 

muscles of the thigh

Ryc. ’1i6. Zależność czasu biegu na 200 m 
od siły prostowników uda

Fig. 16. Dependence of time in 200 me­
tres race on the extensor muscles of 

the thigh

Tabela X — Table X

Korelacje czasu biegu na 800 m z zespołami cech
Correlation between time of 200 m race and the groups of the examined character

Grupa
Subjects

Cechy morfologiczne 
Morphological 

characters

Cechy 
sprawnościowe 

Fitness characters

Cechy morfologiczne
i sprawnościowe 
Morphological ** 

and fitness characters

Całość materiału
Whole

+ 0,404 + 0,311 + 0,290

Studenci
Students

+ 0,225 + 0,563 + 0,417

Zawodnicy
Competitors

+ 0,335 + 0,343 + 0,463

Uwaga: wskaźniki tłoczone grubą czcionką oznaczają istotność korelacji. 
Notę: underlined index = significance of correlation.

korelacji wynosi +0,290, u studentów oraz zawodników zależność ta jest 
większa i wyraża się wskaźnikami +0,417 i +0,463.

W grupie złożonej z wszystkich badanych najwyżej korelują z czasem 
biegu na 200 m cechy morfologiczne (r = +0,404), w grupie studentów 
cechy sprawnościowe (r = +0,563), w grupie zawodników zaś wszystkie 
badane cechy razem wzięte.

Proste regresji zespołów cech unormowanych z czasem biegu na 200 m

Związek czasu biegu na 200 m z zespołami cech unormowanych ilustru­
ją proste regresji przedstawione na załączonych wykresach (ryc. 17—19).

Proste regresji wykazują, że cechy morfologiczne posiadają najwyższy 
związek z czasem biegu na 200 m w grupie złożonej z wszystkich badanych
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osobników i mało wyraźne powiązanie w grupach studentów oraz zawod­
ników.

Cechy sprawnościowe najbardziej wpływają na wyniki biegu na 200 m 
w grupie 120-osobowej i grupie studentów, natomiast u zawodników 
wpływ ten jest mniejszy.

Ryc. 17. Zależność czasu biegu na 200 m 
od zespołu cech morfologicznych 

i sprawnościowych
Fig. 17. Dependence of time in 200 me- 
tres race on complex morphological 

and efficiency features

Ryc. 18. Zależność czasu biegu na 200 m 
od zespołu cech morfologicznych

Rig. 18. Dependence of time in 200 me- 
tres race on complex morphological 

features

Ryc. 119. Zależność czasu biegu na 200 m 
od zespołu cech sprawnościowych

Fig. 19. Dependence of time in 200 me- 
tres race on complex efficiency features

Zależność czasu biegu na 200 m od zespołu wszystkich cech unormo­
wanych jest największa w grupie złożonej z wszystkich badanych, znacz­
nie słabsza u studentów i najmniej widoczna u zawodników.

Dyskusja

Z analizy różnic poziomu badanych cech u zawodników i studentów 
WSWF wynika, że spośród cech morfologicznych istotnie różni obie grupy 
jedynie długość nóg, wysokość ciała i tkanka tłuszczowa. Większą dłu­
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gością nóg i wysokością ciała odznaczają się zawodnicy, studenci zaś po­
siadają większą podściółkę tłuszczową. Średnia wysokość ciała badanych 
sprinterów Krakowa wynosi 177,76 cm i należy do najwyższych, jakie 
znane są z literatury. A. Janusz (1962) podaje, że przeciętna wzrostu sprin­
terów przez niego badanych wynosi 173,95 cm. Na podstawie wyników 
badań przeprowadzonych na lekkoatletach polskich wysuwa hipotezę, że 
„zawodnicy konkurencji biegowych charakteryzują się drobną budową 
ciała, cechuje ich mała wysokość ciała, oraz małe wszystkie wskaźniki 
długościowe i mały ciężar ciała”. W podziale na grupy według masywności 
ciała w czwartej ostatniej grupie razem z biegaczami na średnie dystanse 
i tyczkarzami znalazł się sprint. A. Skibińska (1965) stwierdza natomiast, 
że na tle biegaczy na średnie i długie dystanse u sprinterów obserwuje się 
zjawisko silnej mezomorfii (określającej stopień umięśnienia i tęgości 
szkieletu tj., budowy atletycznej). A. N. Strokina (1964) badająca zawod­
ników w wieku 18—25 lat podaje, że średnia arytmetyczna wysokości 
ciała badanych przez nią sprinterów wynosi 173,25 cm. K. Hoffman (1964) 
podaje, że średnia wysokość ciała badanych przez niego sprinterów polskiej 
i światowej czołówki wynosi 175,6 cm. T. M. Tanner (1964) badający 12 naj­
lepszych sprinterów rzymskiej olimpiady biegających 100 i 200 m podaje, 
że przeciętna ich wysokości ciała wynosi 176,6 cm. K. Tittel (1965) bada­
jący w latach 1957/58 30 najlepszych sprinterów NRD stwierdza, że pier­
wsza najszybsza dziesiątka (10,4—10,7) posiada wysokość ciała 179,93 cm, 
druga dziesiątka (10,7—10,9) 177,86 cm, a trzecia (10,9—-11,3) 181,08 cm. 
Na podstawie przytoczonych wyżej danych można stwierdzić, że biegacze 
na krótkie dystanse mają wysoki wzrost, znacznie wyższy od średniej po­
pulacji mężczyzn polskich wynoszącej około 170 cm (S. Klonowicz, S. Nie­
miec i A. Rogoziński —- 1963/1964). Obserwacje H. Brandta (1959) bada­
jącego współzależność wieku, ciężaru ciała oraz sprawność fizyczną u mło­
dzieży w okresie rozwojowym (10—18 rok życia), w myśl których ...„istnie­
je pewien średni wzrost, który odpowiada najsłabszym wynikom w bie­
gach i skokach”, nie znajdują tu potwierdzenia.

Długość nóg jest cechą istotnie różniącą zawodników od studentów. 
Korelacje całkowite czasu biegu na 200 m z cechami morfologicznymi wy­
kazują niezbyt wysokie wskaźniki, a najwyższe z nich mają miejsce 
w przypadku długości nóg w grupie złożonej z wszystkich badanych 
(r = +0,284), u studentów r — +0,187, a w grupie zawodników jest on 
minimalnie niższy od wskaźnika korelacji biegu na 200 m z wysokością 
ciała (o 0,031). Tę dominującą rolę długości nóg potwierdzają korelacje 
początkowe i regresje. Można więc przypuszczać, że jej wpływ na wyniki 
biegów krótkich jest większy od wpływu którejkolwiek z innych cech 
morfologicznych. K. Hoffman (1964) doszedł także do wniosku, że długość 
nóg jest w sprincie elementem ważniejszym od wysokości ciała, i wysnuł 
hipotezę, że ...,,u sprinterów ważniejszym od wysokości ciała kryterium 
i pomiarem podstawowym jest długość nóg”. Porównanie średnich arytme-- 
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tycznych z danymi przytaczanymi przez innych autorów jest jednak utrud­
nione ze względu na niejednolite określenie pojęcia długości nóg. Jedni 
za długość nóg przyjmują bowiem symphysion, inni trohanterion, bądź 
różnicę wysokości ciała i wysokości siedząc.

Ciężar ciała zawodników krakowskich wyraża się średnią 72,04 kg, 
średnia grupy studentów wynosi 70,18 kg. Różnica ciężaru ciała obu grup 
jest statystycznie nieistotna. Ciężar ciała badanych sprinterów jest, po­
dobnie jak i długość nóg i wysokość ciała, na ogół wyższy od danych 
cytowanych w literaturze. A. Janusz (1962) podaje, że ciężar ciała badanej 
przez niego grupy wynosi 69,46 kg, A. Strokina (1964) cytuje średnią 
70,70 kg, T. M. Tanner (1964) przytacza, że najlepsi sprinterzy olimpiady 
1960 r. posiadali średnią (12 zawodników) ciężaru ciała 71,80 kg, K. Tittel 
(1965) podaje, że z 30 najszybszych sprinterów NRD pierwsza dziesiątka 
(10,4—10,7) ma średni ciężar ciała 76,60 kg, druga (10,7—10,9) 74,70 kg, 
a trzecia 77,95 kg.

Tkanka tłuszczowa jest tą z cech morfologicznych, która bardzo istotnie 
różni zawodników od studentów. Studenci są bardziej otłuszczeni od za­
wodników. Potwierdzają to obserwacje A. Skibińskiej (1965) wskazujące 
na to, że ...„czynnik otłuszczenia odgrywa w budowie lekkoatletów znikomą 
rolę w zestawieniu z pozostałymi czynnikami”. Również A. N. Strokina 
(1964) stwierdziła, że ...„sprinterzy cechują się bardzo cienką tkanką tłusz­
czową”. Na podstawie związków tkanki tłuszczowej z czasem biegu na 
200 m (korelacje i regresje) można przypuszczać, że wpływ otłuszczenia 
na wyniki biegu na 200 m jest w grupie studentów ujemny, a u zawodni­
ków nieistotny. Obserwacje powyższe są zgodne z przypuszczeniami 
W. R. Piersona (1961) badającego współzależność szybkości z wymiarami 
ciała, według którego szybkość nie wykazuje u osobników wytrenowanych 
związku z wysokością ciała ani z otłuszczeniem. U nie wytrenowanych 
autor ten dopuszcza możliwość istnienia niewielkiego powinowactwa po­
wyższych cech.

Wskaźnik wzrostowo-wagowy nie różni w sposób istotny zawodników 
od studentów. Wskaźnik ten obliczony z danych cytowanych przez 
T. M. Tannera (1964), dotyczący 12 czołowych sprinterów rzymskiej olim­
piady, także nie różni się istotnie od wskaźników sprinterów krakowskich 
ani studentów WSWF.

Spośród wzajemnych zależności badanych cech morfologicznych po­
twierdzają się powszechnie znane istotne korelacje ciężaru ciała z wyso­
kością ciała we wszystkich trzech analizowanych grupach oraz ciężaru 
ciała z tkanką tłuszczową w grupie złożonej z całości materiału i w grupie 
studentów. Natomiast korelacja ciężaru ciała z tkanką tłuszczową u za­
wodników jest nieistotna.

Porównanie grupy zawodników z równą liczebnie grupą studentów 
dobranych parami według wysokości i ciężaru ciała dowodzi, że równa 
wysokość i ciężar ciała obu wspomnianych grup nie pociąga za sobą równo­
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miernego rozwoju cech sprawnościowych. Spośród cech sprawności fizycz­
nej najmniej, chociaż istotnie, różni zawodników od studentów średnia 
siła, a różnica w sile nóg jest statystycznie nieistotna. Różnica poziomu 
czasu biegu na 200 m, szybkości i wytrzymałości szybkościowej oraz skocz- 
ności są statystycznie wybitnie istotne. Grupa tak wyselekcjonowanych 
studentów odznacza się słabszym rozwojem cech sprawnościowych i więk­
szym otłuszczeniem niż cała 99 osobowa grupa studentów. Dowodzi to, że 
studenci wybrani o wyższym wzroście i większym ciężarze ciała są bar­
dziej otłuszczeni i posiadają przeciętnie gorsze wyniki w biegu na 200 m, 
mniejszą szybkość i wytrzymałość szybkościową oraz skoczność niż po­
zostali studenci o niższej wysokości ciała i mniejszym ciężarze ciała.

Jak już na wstępie powiedziano, czas biegu na 200 m wiąże się z ce­
chami sprawnościowymi w większym stopniu niż morfologicznymi. Poziom 
rozwoju szybkości, wytrzymałości szybkościowej i skoczności różni za­
wodników od studentów wybitnie istotnie. Spośród cech sprawnościowych 
najmniej istotnie różni obie grupy siła.

Korelacje czasu biegu na 200 m z wszystkimi badanymi cechami (ta­
bela IX) rozpatrywane w trzech grupach: w grupie złożonej z wszystkich 
badanych, w grupie studentów oraz zawodników wskazują na najwyższą 
więź z szybkością w grupie złożonej z całości materiału (r = +0,838) oraz 
grupie studentów (r = +0,643). Na drugim miejscu pod względem mocy 
korelacji z czasem biegu na 200 m w grupach tych znajduje się wytrzy­
małość szybkościowa (r — +0,637 i +0,566), a następnie skoczność okreś­
lana trójskokiem i wysokością wyskoku. Spośród cech sprawnościowych 
siła jest tą, która zajmuje ostatnie miejsce. Korelacje siły względnej 
(Slłcl cc \------- .—-—) i siły względnej nóg są niskie i nieistotne. Wyjątek stanowi
ciężar ciafa /

tu jedynie siła względna nóg, która w grupie złożonej z całości materiału 
wykazuje dość słabą korelację (r = +0,226).

W korelacjach cząstkowych związek czasu biegu na 200 m z szybkością 
nie zmienia się istotnie u obu grup po wyłączeniu cech pozostałych, co 
świadczy o ich nieznacznym wpływie na ten związek. Korelacja czasu bie­
gu na 200 m z wytrzymałością szybkościową w grupach: 120-osobowej 
i studentów podwyższa się minimalnie po wyłączeniu siły, co wskazuje na 
jej ujemne oddziaływanie na związek tych cech, i obniża się po wyłączeniu 
szybkości, szczególnie w grupie studentów (z +0,566 do +0,184) i skocz­
ności, co świadczy o dodatnim ich wpływie na związek czasu biegu na 
200 m z wytrzymałością szybkościową.

Inaczej kształtują się powyższe związki w grupie zawodników. U nich 
korelacje czasu biegu na 200 m z cechami sprawnościowymi są statystycz­
nie nieistotne, a związek z szybkością jest niższy od związku z innymi 
cechami sprawności fizycznej. Wyłączenie wszystkich po kolei pozostałych 
cech sprawnościowych obniża w każdym przypadku korelację całkowitą 
czasu biegu na 200 m z szybkością, co świadczy o dodatnim oddziaływaniu 
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tych cech na powyższy związek. Korelacja czasu biegu na 200 m z wytrzy­
małością szybkościową podnosi się po wyłączeniu siły i skoczności, co 
świadczy o ich niekorzystnym wpływie na tę korelację, maleje natomiast 
po wyłączeniu szybkości, co w świetle tego przemawia za jej dodatnim 
wpływem na czas biegu na 200 m.

Wspomniane wyżej zależności kształtujące się nieco odmiennie w róż­
nych grupach widoczne są na wykresach prostych regresji (ryc. 17—19). 
Wyniki powyższych obserwacji prowadzą do wniosku, że w grupach: 
120-osobowej i studentów na wyniki biegu na 200 m wpływają przede 
wszystkim takie cechy sprawności jak szybkość, wytrzymałość szybkościo­
wa i skoczność, a wpływ siły i siły względnej jest słabszy bądź nieistotny. 
W grupie zawodników zaś wpływ sprawności fizycznej jest słabszy. Nie­
istotną rolę we wszystkich przypadkach spełnia siła względna.

Na podstawie korelacji czasu biegu na 200 m z cechami sprawnościo­
wymi i wzajemnych korelacji cech sprawnościowych, korelacji cząstko­
wych oraz regresji można przypuszczać, że zależność wyników biegu na 
200 m od siły jest mniejsza niż od innych cech sprawnościowych i że 
znaczenie treningu siłowego w biegach krótkich nie jest tak duże, jak się 
przypuszcza. (W. P. Filin i J. T. Jefimow, 1957; W. J. Czudinow, 1960, 
1962; G. W. Korobkow, 1963; J. Vacula, 1963).

Liczni radzieccy autorzy badający wpływ rozmaitego charakteru tre­
ningu na rozwój cech motoryczności zawodników doszli do przekonania, 
że najlepsze efekty treningowe przynosi kompleksowy rozwój takich cech 
jak szybkość, siła i wytrzymałość. A. A. Asknazij, N. P. Jeriemienko i inni 
(1958) doszli do wniosku, że spośród 4 grup eksperymentalnych najmniej 
optymalny przebieg procesów nerwowych ma miejsce w grupie rozwija­
jącej w treningu w pierwszym rzędzie siłę. N. N. Jako wlew, L. G. Liesz- 
kiewicz, A. F. Makarowa i inni (1960) zauważyli, że w grupie rozwijającej 
przede wszystkim siłę efekty treningowe były najsłabsze. S. W. Kaliedin, 
M. S. Łukin, B. A. Aszmarin, E. J. Kudriawcew (1958) doszli do wniosku, 
że trening siłowy jest mniej efektywny od treningu, którego dominującym 
akcentem jest praca nad rozwojem szybkości. N. N. Jakowlew, N. P. Je­
riemienko, A. G. Lieszkiewicz, A. F. Makarowa i N. P. Popowa (1960) 
stwierdzili, że ...„trening siłowy sprzyja najwyraźniej rozwojowi tej cechy, 
stwarza pewne przesłanki do rozwoju szybkości, lecz ujemnie wpływa na 
rozwój wytrzymałości”. A. W. Korobkow (1954) badając wzajemne od­
działywanie szybkości, siły i wytrzymałości doszedł do wniosku, że trening 
siłowy z małymi obciążeniami (20% maksymalnego obciążenia) powoduje 
wzrost siły, szybkości ruchu i wytrzymałości, trening z dużymi obciąże­
niami stwarza warunki dla zwiększenia częstotliwości ruchu w pierwszych 
sekundach pracy, jednak zdolność do utrzymywania wysokiego tempa 
ruchów zmniejsza się, co doprowadza do zmniejszenia ogólnej liczby ru­
chów. Autor ten zauważył, że w pierwszych etapach pracy treningowej 
tak z dużymi obciążeniami, jak i bez nich obserwować można korzystny 
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rozwój wszystkich cech ruchowej działalności. Po osiągnięciu wysokiego 
poziomu wytrenowania kontynuowanie treningu z dużymi obciążeniami 
prowadzi do wzrostu siły i obniżenia szybkości oraz wytrzymałości szyb­
kościowej przy wykonywaniu ruchów bez obciążenia. Do podobnego wnios­
ku doszedł także J. Koltai (1963), który zauważył, że ...,,po treningu siło­
wym wyniki w pchnięciu kulą poprawiają się tylko do pewnych granic, 
dalej mimo wzrostu siły nie wykazują postępu”. Badacze amerykańscy 
R. K. Gray, K. B. Start i A. Walsh (1962) zauważyli także, że współzależ­
ność siły nóg (mierzonej ergometrem) z szybkością ich ruchów jest nie­
wielka. Siła względna obliczona ze średniej siły wszystkich badanych grup 
mięśniowych i ciężaru ciała w sposób, jaki sugeruje W. J. Czudinow (1962), 
i siła względna nóg obliczona ze średniej siły nóg i ciężaru ciała korelują 
z czasem biegu na 200 m bardzo nisko zarówno w grupie studentów, jak 
i zawodników (najwyższy wskaźnik korelacji wynosi +0,166). W grupie 
złożonej z całości materiału, odznaczającej się dużą zmiennością korelacja 
z siłą względną nóg jest wprawdzie istotna, lecz wskaźnik korelacji i jego 
istotność są stosunkowo niskie. Pokrywa się to z poglądem D. H. Clarka 
(1960), F. M. Henry’ego (1960) i L. E. Smitha (1961) mówiącym, że nie ma 
znaczących korelacji między siłą dzieloną przez masę ciała a szybkością 
ruchu. Według Clarka ten ...„brak istotnej korelacji wskazuje na to, że 
siła w akcji (szybkość ruchu) i siła mierzona określane są odrębnymi spe­
cyficznymi neuromotorycznymi wzorami koordynacji. Czyli znajomość siły 
mięśniowej nie może być stosowana z powodzeniem w przewidywaniu 
szybkości ruchu”. Do podobnego wniosku doszli także L. E. Smith i J. D. 
Whitley (1963). Eksperyment D. H. Clarka i F. M. Henry’ego (1961) po­
zwolił jednak stwierdzić znaczącą, choć niską korelację pomiędzy przyros­
tem wskaźnika wynikającego z ilorazu siły i masy ciała, a szybkością 
ruchu. A. L. Larson (1940) zauważył ponadto, że ...„siła dynamiczna (mie­
rzona ćwiczeniem) odgrywa istotniejszą rolę dla przewidywania szybkości 
ruchu od siły statycznej (mierzonej dynamometrem)”.

Olbrzymia większość autorów uważa, że ćwiczenia siłowe są w trenin­
gu konieczne. Mc Cloy (1960) jest zdania, że ...„lekkoatleci winni rozwijać 
swoje mięśnie w sposób wybiorczy, zależnie od potrzeb swojej dyscy­
pliny”, ...,,np. biegacz i skoczek wspomagani są w swoich wyczynach przez 
szybkość nóg, więc... mięśnie, które mają największe zastosowanie w danej 
dyscyplinie winny być specjalnie uwzględniane”.

Spośród wszystkich badanych grup mięśniowych w grupie złożonej 
z wszystkich badanych z cechami sprawnościowymi najsilniej korelują 
zginacze podudzia (r = +0,27). Wskaźnik ten będący średnią arytmetyczną 
wskaźników korelacji zginaczy podudzia z badanymi cechami sprawno­
ściowymi jest wyższy od średniej arytmetycznej wskaźników korelacji 
prostowników grzbietowych stopy z owymi cechami (r = +0,20) oraz 
prostowników podudzia (r ~ +0,18) (tabela V). Średnie wskaźniki kore­
lacji z pozostałymi grupami mięśniowymi są statystycznie nieistotne, 
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a najniższe z nich są wskaźniki korelacji z siłą mięśni brzucha i grzbietu. 
W korelacjach szybkości z siłą poszczególnych grup mięśniowych na pier­
wszy plan wysuwa się grupa zginaczy podudzia (r = +0,38), a następnie 
prostowniki podudzia i prostowniki uda (r = +0,28), zginacze uda 
(r = +0,27) i prostowniki grzbietowe stopy (r = +0,23). W korelacjach 
wytrzymałości szybkościowej z siłą poszczególnych grup mięśniowych 
obserwujemy nieistotne i bardzo niskie wskaźniki korelacji, a wiele z nich 
posiada znaki ujemne. Najwyższy wskaźnik korelacji z siłą zginaczy pod­
udzia wynosi +0,10. Najniższe korelacje mają miejsce w przypadku po­
wiązań wytrzymałości szybkościowej z siłą zginaczy przedramienia (r = 
= —0,15), mięśni brzucha (r = —0,12) i grzbietu (r = —0,10).

Związki siły poszczególnych grup mięśniowych ze skocznością są dość 
interesujące ze względu na to, że najwyższe z nich zachodzą między siłą 
zginaczy dłoni i palców oraz zginaczy przedramienia z trój skokiem (r = 
= +0,30 i +0,20) i z wysokością wyskoku (r — +0,28 i +0,27). Poza tym 
tak, jak i w poprzednio omawianych korelacjach, obserwujemy dość wy­
sokie powinowactwo trój skoku i wysokości wyskoku ze zginaczami pod­
udzia (r — +0,29 i +0,20), a także trójskoku z prostownikami grzbieto­
wymi stopy (r = +0,29).

Rozpatrując związek czasu biegu na 200 m z siłą poszczególnych grup 
mięśniowych w trzech analizowanych grupach (tabela IX) zauważa się, 
że w grupie zawodników jedyna dość wysoko istotna korelacja ma miejsce 
w przypadku zginaczy podudzia (r = +0,626), drugim co do wielkości jest 
nieistotny statystycznie wskaźnik korelacji z siłą prostowników podudzia 
(r = +0,370). W grupie studentów żadna z korelacji nie jest istotna sta­
tystycznie, a wskaźniki są we wszystkich przypadkach nieco niższe od 
analogicznych, na ogół także nieistotnych wskaźników korelacji w grupie 
zawodników. Natomiast w grupie złożonej z wszystkich badanych z czasem 
biegu na 200 m istotnie koreluje siła kilku grup mięśniowych, a mianowi­
cie: prostowników grzbietowych stopy (r = +0,428), zginaczy podudzia 
(r = +0,402), prostowników uda (r == +0,265), prostowników podudzia 
(r = +0,199) i zginaczy uda (r = +0,198). Najwyższa spośród wszystkich 
grup mięśniowych różnica w sile mięśni zginających podudzie, pomiędzy 
zawodnikami i studentami i wysokie stosunkowo związki tej grupy mięśni 
z badanymi cechami sprawnościowymi w grupie 120-osobowej oraz wysoka 
i statystycznie istotna ich korelacja z czasem biegu na 200 m w grupie 
zawodników znajduje potwierdzenie w pracach K. Fidelusa (1959), K. Hoff­
mana (1959) i E. Kruczalaka (1960). Należy jednak zauważyć, że pomiary 
siły tej grupy mięśni odznaczają się najniższą rzetelnością. Wysoką róż­
nicę w sile pomiędzy grupą zawodników i studentów i dość istotne związki 
prostowników grzbietowych stopy z cechami sprawnościowymi w grupie 
złożonej z wszystkich badanych tłumaczyć można tym, że mięśnie spełnia­
jące tę funkcję utrzymują zarazem wy sklepienie stopy i stwarzają (w bie­
gu) bazę dla pracy innych grup mięśniowych. Nieco zaskakującym zjawis­
15 Rocznik Naukowy
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kiem, które tu obserwujemy jest zupełny brak istotności różnicy poziomu 
w sile pomiędzy grupą zawodników i studentów i istotności w korelacjach 
zginaczy podeszwowych stopy z wszystkimi omawianymi cechami spraw­
nościowymi. W świetle tego dość przekonywająco brzmi zdanie K. Fide- 
lusa (1959) mówiące o tym, że sztuczne zmierzanie do całkowitego wy­
prostu nogi w skokach i w biegu nie wpływa na poprawę wyniku ze 
względu na to, że stopa traci kontakt z podłożem, zanim nastąpi ten wy­
prost. Stopa znajdująca się na końcu całego łańcucha kinematycznego nogi 
prostuje się (zgina podeszwowo) na samym końcu (D. Doński, 1963) i być 
może dlatego związki siły zginaczy podeszwowych stopy ze sprawnością 
fizyczną są tu tak słabe. Godny uwagi jest brak jakiegokolwiek związku 
cech sprawnościowych z siłą mięśni grzbietu i brzucha. Zjawisko to sprze­
czne jest z obserwacjami dokonanymi przez L. Denisiuka (1961), który na 
podstawie badań uczniów szkół warszawskich doszedł do wniosku, że 
istnieje ...„wybitnie znacząca współzależność dynamometrycznych pomia­
rów siły mięśni grzbietu i rąk z próbami skoczności i następnie biegów 
krótkodystansowych”. Na podstawie badań 127 najbardziej sprawnych 
uczniów dochodzi jednak do przekonania, że w tym przypadku moc kore­
lacyjna ma niższą rangę.

Korelacje średnich arytmetycznych wskaźników unormowanych całego 
zespołu cech morfologicznych i sprawnościowych z czasem biegu na 200 m 
(tabela X) są w każdej z grup istotne, lecz niezbyt wysokie. Korelacje 
średnich wskaźników unormowanych zespołu cech morfologicznych z cza­
sem biegu na 200 m są w grupie złożonej z całości materiału oraz w grupie 
studentów istotne, lecz stosunkowo niskie, u zawodników zaś nieistotne.

Związek średnich wskaźników unormowanych zespołu cech sprawno­
ściowych z czasem biegu na 200 m jest najbardziej widoczny w grupie 
studentów, słabszy w grupie składającej się z wszystkich badanych, 
a w grupie zawodników wyraża się nieistotnym wskaźnikiem korelacji. 
Świadczy to prawdopodobnie o tym, że słabszy i nie wyrównany poziom 
cech sprawnościowych w grupie studentów powoduje większy ich wpływ 
na czas biegu na 200 m, a wysoki poziom sprawności fizycznej w jedno­
rodnej pod tym względem grupie zawodników słabiej oddziaływa na wy­
niki biegu na 200 m. Wynika to z tego, że zależność czasu biegu na 200 m 
od sprawności fizycznej jest większa, gdy jej poziom jest słabszy. Można 
więc przypuszczać, że w miarę rozwoju sprawności fizycznej jej wpływ 
na wyniki biegu na 200 m jest coraz mniejszy. Do podobnego wniosku 
doszedł także L. Denisiuk (1961). który zauważył, że u osobników bardziej 
usprawnionych zachodzi zupełny brak współzależności czasu biegu na 
60 m, siły mięśniowej i wytrzymałości. Również J. Koltai (1963) zauważył, 
że wyniki w pchnięciu kulą wzrastają wraz ze wzrostem siły do pewnych 
granic, a dalej mimo przyrostu siły nie ulegają poprawie.

Zależność czasu biegu na 200 m od szybkości, wytrzymałości szybko­
ściowej i skoczności, wybitnie różniących pod względem ich poziomu gru­
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pę zawodników od grupy studentów, jest większa u studentów i wyraża się 
istotnymi wskaźnikami korelacji, w grupie zawodników natomiast zależ­
ność ta jest mniejsza, a wskaźniki korelacji są nieistotne. Spośród wszyst­
kich badanych cech sprawnościowych test siły wykazuje najmniejszą 
istotność różnicy poziomu pomiędzy grupą zawodników i studentów i po­
siada nieistotne wskaźniki korelacji w obu grupach. Wskaźniki te są nieco 
wyższe w grupie zawodników. Badania M. Steinbacha (1966) wykazały, 
że sprinterzy pod względem tempa ruchów i siły dynamicznej nie różnią 
się od młodych nie wytrenowanych osobników i ludzi wytrenowanych, 
lecz znanych ze swej powolności. Autor ten uważa jednak, że sprinterzy 
są bardziej uzdolnieni pod względem koordynacyjnym i odznaczają się 
żywą ruchliwością psychomotoryczną.

Jeśli faktycznie badane cechy nie odgrywają w biegach krótkich decy­
dującej roli, nasuwa się pytanie, co wpływa na wyniki tej dziedziny lekkiej 
atletyki w sposób zasadniczy?

Odpowiedzi na to pytanie udzielił po części Z. Gilewicz (1950). Powie­
dział on, że ...„automatyzacja ruchu i nawyku ruchowego prowadzi do 
poprawy szybkości”. Godna podkreślenia według niego jest teza N. Ozolina 
zalecająca „unikanie przedwczesnego wyrabiania szybkości ruchów u po­
czątkujących sportowców i zwracanie uwagi raczej na technikę niż na 
szybkość”. Gilewicz przytacza dalej zdanie G. Lorousseau Hevacles’a mó­
wiące, że ...„jeśli mamy możliwość wpływania na zwiększenie szybkości 
ruchu, to jedynie przez doskonalenie techniki ruchu i przez uwspółmier- 
nienie siły, celności ruchu oraz gibkości ciała”. Wytrzymałość szybkościo­
wa jest w świetle wyników niniejszej pracy jedną z podstawowych cech 
wpływających dodatnio na wyniki biegu na 200 m. Jej związki z siłą są 
jednak bardzo niskie i często ujemne. Jest cechą uznaną powszechnie za 
możliwą do wytrenowania w największym stopniu. Według Z. Gilewicza 
(1951) ...„wytrzymałość w ruchach wyspecjalizowanych musi być kształto­
wana za pomocą tych właśnie wyspecjalizowanych akcji ruchowych, a więc 
za pomocą tych ćwiczeń, w zakresie których pragniemy uzyskać szcze­
gółową postać wytrzymałości”. Niezależnie od tego autor ten podkreśla 
jednak, że ...„w wytrzymałości ważną rolę odgrywa element psychiki”.

Skoczność jest utożsamiana przez wielu autorów z mocą i z tego wzglę­
du uznana jest za jedną z ważniejszych cech sprawnościowych wpływa­
jących korzystnie na wyniki w biegach krótkich (E. Dudziński 1963; Z. 
Ważny 1959, 1960; Z. Kuraś 1964). Wyniki niniejszej pracy potwierdzają 
ważną rolę tej cechy i wskazują na dużą od niej zależność czasu biegu 
na 200 m w grupie 120-osobowej i grupie studentów.

Siła jest uznana za ważną cechę sprawności fizycznej, wpływającą 
dodatnio na szybkość ruchów, głównie z tego względu, że jest ona skład­
nikiem mocy (A. Andrivet 1963). Znaczenia jej jednak przeceniać nie 
należy ze względu na to chociażby, że w grupie badanych cech spraw­
nościowych zajmuje pod względem wielkości różnic poziomu grupy wy­
15*



228

czynowej i studentów ostatnie miejsce i koreluje z innymi cechami bardzo 
nisko, nieistotnie, a często wskaźniki jej korelacji posiadają wskaźniki 
ujemne. John Jess (1966) mówi, że duży błąd popełniają ci trenerzy lek­
kiej atletyki, którzy bez dyskusji przyjmują metody rozwoju siły propa­
gowane przez specjalistów ciężkiej atletyki. J. Maigrot (1963) wychowaw­
ca doskonałych sprinterów francuskich twierdzi, że ...„podnoszenie cię­
żarów może stać się niebezpieczne dla sprinterów o pewnym typie mor­
fologicznym”, R. Andrivet (1963) wyraża podobne zdanie i stawia 
retoryczne pytanie, ...„czy jest rzeczą logiczną przyzwyczajać mięśnie do 
pracy powolnej, by następnie wymagać od nich pracy szybkiej (w roz­
luźnieniu)”?

Rozwój sprawności fizycznej winien być głównym akcentem treningu 
młodych, mało usprawnionych zawodników. Do wysokiego poziomu wy­
ników w biegach krótkich prowadzi droga nie poprzez intensywny trening 
siłowy, lecz przez prawidłowy trening rozwijający kompleksowo wszyst­
kie cechy sprawnościowe, a przede wszystkim poprzez rozwój sprawności 
specjalnej, a więc siły mięśni nóg ze szczególnym uwzględnieniem siły 
zginaczy podudzia i skoczności. Wraz z rozwojem sprawności fizycznej 
i sportowym postępem zależność wyników w biegach krótkich o powyż­
szej sprawności staje się prawdopodobnie coraz mniejsza, a coraz więk­
szego znaczenia nabiera trening biegowy doskonalący technikę i automa­
tyzację ruchów, które wykonywane są w czasie biegu.

Wnioski

1. Najbardziej charakterystycznymi cechami biegaczy na krótkie dystan­
se, odróżniającymi ich od studentów w największym stopniu są: czas 
biegu na 200 m, szybkość, wytrzymałość szybkościowa, siła zginaczy 
podudzia i skoczność.

2. Spośród cech morfologicznych najistotniej różni zawodników od stu­
dentów: długość nóg, tkanka tłuszczowa i wysokość ciała. Ciężar ciała 
i wskaźniki: wzrostowo-wagowy, biodrowo-barkowy i tułowiowo-koń- 
czynowy nie różnią obu grup istotnie.

3. Zależność czasu biegu na 200 m od cech morfologicznych i sprawno­
ściowych jest różna w grupach różniących się poziomem sprawności 
fizycznej.

4. a) Spośród korelacji czasu biegu na 200 m z cechami morfologicznymi
w grupie złożonej z całości materiału najwyższe związki zachodzą 
z długością nóg i wysokością ciała. Odznaczają się one stosunkowo 
niskimi, lecz istotnymi wskaźnikami korelacji (r—+0,255 i +0,284). 
W grupie studentów korelacje czasu biegu na 200 m z powyższymi 
cechami są nieistotne, u zawodników zaś zachodzi istotny związek 
z wysokością ciała (r — +0,452), a wskaźnik korelacji z długością 
nóg jest tylko nieco niższy od granicy istotności.
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b) W grupie studentów osobnicy o wyższym wzroście i większym 
ciężarze ciała są bardziej otłuszczeni i posiadają przeciętnie gorsze 
wyniki w biegu na 200 m, mniejszą szybkość i wytrzymałość szyb­
kościową oraz skoczność niż osobnicy o mniejszej wysokości ciała 
i mniejszym ciężarze ciała.

c) Korelacje tkanki tłuszczowej z czasem biegu na 200 m są ujemne 
w całości materiału i grupie studentów, u zawodników zaś mała 
grubość tkanki tłuszczowej, odznaczająca się małą zmiennością mię- 
dzyosobniczą nie wykazuje żadnego związku z czasem biegu na 
200 m.

5.

6.

7.

Związek sprawności fizycznej z czasem biegu na 200 m jest większy 
od związku cech morfologicznych. W grupie złożonej z całości mate­
riału i grupie studentów czas biegu na 200 m w największym stopniu 
uzależniony jest od szybkości, wytrzymałości szybkościowej i skocz­
ności. W grupie zawodników zaś zależność od tych cech jest słabsza. 
Korelacje siły średniej (x wszystkich pomiarów) z innymi badanymi 
cechami sprawnościowymi są stosunkowo niskie i istotne jedynie 
w grupie złożonej z całości materiału, a siła tego związku jest stosun­
kowo słaba (najwyższe wskaźniki korelacji siły średniej: z szybkością 
r = +0,325, z czasem biegu na 200 m r = +0,286).
Korelacje czasu biegu na 200 m z siłą są w olbrzymiej większości przy­
padków nieistotne.
a)

b)

c)

d)

Zależność czasu biegu na 200 m od średniej siły i średniej siły nóg 
wyraża się istotnymi, lecz wykazującymi niewielką moc korelacji 
wskaźnikami tylko w grupie złożonej z całości materiału (r = +0,286 
i +0,279) i nieistotnymi w grupie studentów i zawodników.

, średnia siłaSiła względna . ------ . ,ciężar ciała posiada nieistotne wskaźniki korelacji

z czasem biegu na 200 m we wszystkich trzech analizowanych gru-
, , średnia siła nóg , , . ....pach. Siła względna nog zas---------------------- koreluje istotnie,

ciężar ciała
lecz stosunkowo słabo tylko w całości materiału (r = +0,226).
Siła zginaczy podudzia wykazuje najwyższą istotność różnicy po­
ziomu w grupie zawodników i studentów, istotnie koreluje z cza­
sem biegu na 200 m w całości materiału (r = + 0,402) oraz stosun­
kowo bardzo wysoko w grupie zawodników (r = + 0,626). Świadczy 
to o szczególnej roli siły tych mięśni w biegu na 200 m. Zaznaczyć 
jednak należy, iż jest to test siły wykazujący najmniejszą rzetel­
ność pomiarów.
Czas biegu na 200 m nie jest uzależniony w żadnej z analizowanych 
grup od siły mięśni brzucha, grzbietu i kończyn górnych.

Związek czasu biegu na 200 m z zespołami cech morfologicznych 
i sprawnościowych w rozpatrywanych grupach jest statystycznie istot­
ny, lecz niezbyt wysoki. Świadczy to o tym, że cechy powyższe wpły-

7.
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wają w sumie istotnie na wyniki biegu na 200 m, lecz siła tego oddzia­
ływania nie jest wielka. Duże znaczenie posiadają więc prawdopodob­
nie nie badane przez nas cechy, do których zaliczyć należy technikę 
i koordynację ruchów biegowych oraz uzdolnienia psychomotoryczne. 

8. Rola cech sprawnościowych jest w świetle wyników niniejszej pracy 
większa u studentów niż u zawodników. Świadczy to prawdopodobnie 
o tym, że u osobników mniej fizycznie usprawnionych wyniki biegu na 
200 m uzależnione są w większym stopniu od badanych cech spraw­
nościowych. Można więc przypuszczać, że rozwój sprawności fizycznej 
wpływa korzystnie na poprawę wyników w biegach krótkich do pew­
nych granic, po których przekroczeniu o dalszej poprawie w coraz 
mniejszym stopniu decydować będzie poziom sprawności fizycznej, 
a w coraz większym ekonomiczna technika oraz doskonalsza automaty­
zacja i koordynacja ruchów, które wykonywane są przez biegacza 
w czasie biegu.
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PE3IOME

HccjieflOBaHna 3aBHCHMOCTH BpeMeHH 6era Ha 200 m ot H36pannbix Mop(J)ojiorHH,ecKHx 

CBOHCTB H HCnpaBHOCTH C OCO0bIM yHeTOM CHJIbl

OrpoMHbifi nporpeoc peKop^HCTCKoro cnopTa h nerKoń aTJiemKa 3a nocjie^nne 
fleCHTH^eTHH OÓTwfClIHeTCH HaCTO HpHMeHHeMMMM HIHpOIKO IB TpeHHpOBKe CHJIOBblMH 
yinpaJKHeHHHMH. IIpoóJieMa bjihhhhh chjiobom padoTM Ha peayjibTaTbi deroB Ha ko- 
poTiiyio flHCTaHLpiio HBjineTCH H3flaBHa HepaapemeHHbiM np cnx nop cnopHMM Bodpo- 
com. HecjieiAOBaTejibCKHe paóoTM, paccMaTpnBaronine CBH3H chjim, óbicppoTbi u bm- 
HOCJIHBOCTH, HCTOJlKOBblBaiOT 3Ty TCMV iftOBOJIbHO OTpLIBOHHO H CMIHpaJIUCb B ÓOJIb- 
niHHCTBe cjiyiaeB Ha jiadopaiopHbie accJienoBaHHH, KacaroinnecH MycKyjiaTypbi owioń 
kohghhocth hjih H3ÓpaHHoń rpyuinbi Mbimu, a BbireiKaioinMe H3 hmx BbiBOflbi cyTb no 
BOJIbHO pa3HOOÓpa3HbIC.

MocjiemoBaHHH, HBjiHioinnecH ocHOBaiiiioi HacToameń padom npoiBonHjiHCb na 
MaTepHajie, cocTotsineM H3 21 nepeflOBoro cnpaHrepa KpaKosa h 99 CTymeHTOB 4>«3- 
Ky JlbTypHHKOB.

B nepBOM 3Tane mm inpoBejiH aHiponoMeipHuecKMe HBMepeHHH Spasypnoci-H a ch- 
jim, bo BTopoM, nocne 2—3 flHeBHoro nepepbiBa, npoHSBcaii HOcneflOBaHHH deroBoft 
CHOpOCTH H 'CHOpOCTHOft iBMHOCJIHBOCTH. AHTpolITOMeTpHHeCKHe HCCJie^OBaHHH, HpOH3- 
BeflęHHbie mgto^om 'MapraHa-Cannepa (1957), oxBaTMBana: Bbicory rena, izyinny Ty- 
jioBHma, flJWHy Hor, nneneByio h denpennyio inapaHy, sec rena a rejiiHHHy ncapoBoń 
TKaHH. Hc.CJien,OBaHHH SpaByipHOCTH KacaJIHCb M3MepeHHH BBIIIIHHbl inpbKKKa C 110- 
MoiubK) npHÓopa, cflejiaHHoro icornacHo odpasna AdanaitoBa (T. KyKyniKHH, 1964), 
a TaKHte iisMopeHiiit nnaHbi tpohhodo npbiJKKa c MecTa. IIocnepoBaHHii chjim .coctohjih 
H3 M3MepenHH ©HJibi: crn6aTcaeii na/jomi h najibiieB, cradareneft u pasradareneń 
npąnnjieHbH, nomouiBeHHbrx cradaTeneń CTyriHH, ®epmHHHbix .paaraóareneń cryniia, 
cradareneń u raBradareneń roneHH, jmomkh, mmiiiij icnHHbi h 6pioxa. Cany mmiiiii 
KOHenHccreń mm aaMepnna nipa nx naradę b cycTaBax non yrnoM b 90°. B aaMepe- 
HHHX MM HOJIb3OBajIHCb ipyHHMM H HaCOBblM flHHaMOMeTpOM C MaCHJTaÓOM flO 200 Kr. 
BeroByjo caopocTb mm aaMepnna Ha yaacTKe 33,3 m c hhbkobo h neTyaero CTapra.
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CBopocTHan BMHocjiHBocTb HccjieflOBaJiacb b jierynwc 6erax n b Sere Ha 200 m. Mcjk- 
jjy niecTbio jjeTywMH SeraMH (33,3) mm npHMeHMH (UBywHHyTHbie nepepbiBbi «jih 
oT«bixa, Horopbie ne hogbohhjih or;ioxnyTb hcjimkom h bm3mb<uih chhikchhc cwopocTH 
b oqepe«Hbix 6erax h yBejiHneHHe BpeMeHH Sera. Ifocjie 25 MHHyrHoro oT^bixa, BpeMH 
Koroporo Mbi onpejiejiHJiH na ocHOBaHHH cfleaaHHoro npeflpapHTejibHo aKcnepHMeHTa, 
coctohjich Ser Ha 200 m c hh3Koto crapTa. )fncTannHK> mm pasnejiHjiH -Ha mecTb 
33,3 m ynacTKOB h bo BpeMH Sera mm H3MepHJiH BpeMH KajKfloro H3 hhx. Thkhm oópa- 
3om CHHJKeHHe cKopocTH h -pocT BpeMeHH Sera Ha cwepemHbK Jierywt yHacTKax n Ha 
OT-fl.ejibHbix yaacTKax Sera na 200 m mm ripnHH/in, nan noKa3aiejib ypoBH-a cKopocTHoft 
BMH-OCJIHBOCTH. Bce Serii -COCTO-HJIHCb nOOflHHOHKe.

Pe3yjibiaT HacToameft paSoTbi yKa3MBaeT -Ha to, hto nec;tejipBaHHbie cBoficTBa 
ncnpaBHOcTH <>T.'iH’iaK)T SerynoB Ha KopoTKne pH-cranuHU ot CTypeiiTon cpH3Ky;ibTyp- 
hhkob Sojiee cymecTBeHH-o, hcm ,Mop$ojiorHHecKHe CBoftcTBa. 113 Mop4x>aornHecKHX 
cbohctb HaHSoaee otjihhhiot cnoprcMeHOB ot ctij^chtob fljiHHa hot, Bbieora Te.aa 
u jKHpoBaa TKaHb. Cpepii cbohctb HenpaBHOCTH HaHMeHee cymecTBeHHo OT/innacT 
oSe rpynnbi Mbiitieniiajt CHJia. 3aBHCHMOCTb BpeMeHH Sera Ha 200 m -ot cbohctb 
HenpaBHOCTH pa3HaH b rpynnax, oTJiHHaioiiiHxcH ypoBHGM cfjH3M'iecKoii HenpaBHOCTH. 
Sra 3aBHCHiMocTb SojibinaH s rpyinne co- 3-HaHHiejibHoft H3MeHHHBOCTbio ee HJieHOB, 
cocToamHx H3o bcgx HccaeflOBaHHbK (cnopTCMeHOB u cryfleHTOB ©Mecie) h b rpynne 
cTyfleHTOB. Ona caiMan 3HaHHiejibHaH b CKopocTH, CKopocTHoft bmhocjih-bocth h Spa- 
By.pHocTH. 3aBHCHMOCTb BpeMeHH Sera Ha 200 m ot chjim (x) SeccnopHO MeHbinaH 
h CTaTHCTHnecKH cynjecTBeHHaH jinuib b caMon óojibinoft rpynne (r = +0,286). B rpyn­
ne cnopTCMCHOB h CTy^GHTO® Tanaa 3aBHCHMocTb CTaTHCTHneoKH HecymecT-BeHHa. 
TaKoe me oroyTCTBHc 3aBHiCHMocTH HaSjiioaaeTCH Tome Mempy BpeMeHeM Sera Ha 

CHJia .
200 m h oTHOCHTenbHoft chjioh -------------- . 3aB»CHiMOCTb BpeMeHH Sera Ha 200 M

B-ec Tejia
ot chjim oTj(e;ibHbix MbimeHHbix npynn b KOJiJieKTHBe, cocTonnieM H3 bcgx HCCJieflo- 
BaHHbix, -cTaTHCTHHecKH cyiijecTBeHHa b CJiynae: chjim pa3rnSaTejieft BepuiHHHbix 
CTyniiH (r = +0,428), cham crnSarejiefi óeflep (r = +0,402), chjim paarHSaTejieft 
jihjkkh (r = +0,265), chjim pasraSaTejieH Sejjep (r — +0,199) u chjim crnSaTejieil 
jihhckh (r = +0,198). B iCTyi^eHHecKOH rpynne bth 3aBHCHMOCTH bo »cex cjiynany He- 
cymecTBeHHbie h oneHb HH3KHe. B rpynne -on-opTcMenoB oTHCcHTejibHo oneHb bm-co- 
Koił cbh3mo co BpemeHeM Sera Ha 200 m xapaKTepHa CHJia crnSaTeJieii Segpa (r = 
= +0,626). Cnjta 3Toft MbiinenHoft rpynnbi oTJiHiae-r no OTHomeHHio k ee bcjihhhhc 
rpynny cnoprcMeHOB ot rpynnbi cTymeHTOB CTaTHCTiinecKH HanSonee cymecTBenno 
(Ha y.poiBHe 0,001). Sto cBHfleTCJibCTByeT 06 ocoSeHHoii pojiH cham tcx Mbimą b Sere 
na 200 m. BpeMH Sera Ha 200 m HanSojiee cjiaóo h craTHCTHneoKH HecymecTBeHHo 
CBH3biBaeTCH Bo- Bcex aHaJiH3HpoBaHHbix rpynnax c chjioh 6pioxa, chhhm h Bepxnnx 
KOHennocTeft.

SUMMARY

Relation between time score of 200 metres race and selected morphological features 
with strength taken into special account

Great -development of sports and track-and-field-athleti-cs is the recent years 
is often explained by the results of strength exercises freąuen-tly applied in training. 
The influence of strength on the scores in short distance races has ibeen controversial 
for many years and that problem has not been solved yet. Papers concerning the 
connections between strength, speed and endurance deal with the subject rather 
fragmentarily and are based chiefly on laboratory investigations about muscles of 
one limb or selected group of muscles and the authors come to different con-clusions.
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This study was carried on 21 leading sprinters from Cracow and 99 students 
of the College of Physical Education in Cracow. First anthropometrical measurements 
of strength and jumping were taken, then — after 2 or 3 days’ break — speed of 
running and speed endurance were examined. In anthropometrical measurements 
Martin-Saller method (1957) was applied. The measurements included: body height, 
length of the trunk, length of the lower limbs, width of shoulders and width of hips, 
body weight and fat tissue. Investigations concerning the jump itself included 
measurements of its height taken with Abalakow’s apparatus (G. J. Kukuszkin 1964) 
and the measurements of the length of the hop, step and jump on the spot. The 
investigations of strength included the measurements of the flexors of palm and 
fingers, flexors and extensors of the forearm, flexors and extensors of the foot, 
flexors and extensors of the crus and femur and of the muscles of the baok and 
abdomen. Strength of the muscles of limbs was measured in flexion under the angle 
of 90°. Hand dynamometer and clock dynamometer with the scalę up to 200 kgs 
were used.

Speed of running was measured on the distance of 33,3 m from Iow and swift 
start. Speed endurance was examined in swift runnings and in 200 metres race. 
Between six swift runnings 2 minutes’ breaks for rest were applied. They did 
give complete rest and Iowered the speed in the following races. After 25 minutes’ 
rest — the length of which was arranged on the ground of previous experiment — 
the 200 metres race from Iow start took place. The whole distance was divided into 
6 sections — 33,3 m each — and the time for each of them was measured while 
running. Thus lessening of speed and the increase of time for each section of the 
200 metres race was excepted as the index of the level of speed endurance. Ali 
the races were performed as single.

The results obtained show that the examined features differentiate the sprinters 
from the students of the College of Physical Education morę significantly than the 
morphological features. From the latter the most significant are the length of the 
lower limbs, body height and fat tissue, from among the former (concerning fitness) 
least significant is the strength of muscles. The relation between time score in 
200 metres race and the features of fitness is different in groups not eąual as to 
their physical fitness. The relation is greater in the group with greater changes among 
individuals (composed of sprinters and students) and in the students’ group. It is the 
greatest in case of speed, speed endurance and jumping. The dependence of time 
score in 200 metres race upon strength (.!') is smaller and statistically significant 
only in the largest group (r = +0,286). In the group of sprinters and students such 
dependence is not significant statistically. Similar lack of dependence is also observed

between time score in 200 metres race and the relative strength
strength 

body weight
The dependence of time score in 200 metres race upon the strength in particular 
muscle groups in the group composed of all the examined subjects is statistically 
significant in case of the strength of extensor muscles of the foot (r = +0,428), the 
strength of flexor muscles or the crus (r = +0,402), the strength of the extensor 
muscles of the femur (r = +0,26), the strength of the extensor muscles of the crus 
(r = +0,199) and the strength of the flexor muscles of the femur (r = +0,19).

In the students group the relations are smali and not significant in all cases. 
In sprinters group however there exists high relation between time score in 200 me­
tres race and the strength of the flexor muscles of the crus (r = +0,626). The strength 
of that muscles group differentiates — respective its degree —■ the group of sprinters 
from the students statistically most significantly (on the level 0,001). It proves the 
special role of the strength of those muscles in 200 metres race. Time score in 
200 metres race in all the analyzed groups is correlated not significantly with the 
strength of the muscles of the abdomen, baok and upper limbs.



WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Stanisław Panek
Katedra Biologii i Antropologii WSWF w Krakowie

Współczesne metody klasyfikacji budowy ciała stosowane 
przy ocenie rozwoju fizycznego i wyników w sporcie 

na tle dotychczasowych ujęć konstytucjonalnych

Zycie objawia się nam nie inaczej jak pod 
postacią budowy przyobleczonej w kształty. 
A. Brachet (cyt. R. Poplewski)

Stosowane współcześnie w zagadnieniach rozwoju osobniczego człowieka i w spor­
cie klasyfikacje budowy ciała wyrosły na zrębach typologii konstytucjonalnych. 
Nauka o konstytucji, wywodząca się z potrzeb praktyki lekarskiej, przeżywała szcze­
gólnie bujny rozwój w okresie międzywojennym, a między innymi dzięki antropologii, 
która wniosła do tej dziedziny wiedzy swoje osiągnięcia metodologiczne i ogólną 
problematykę biologiczną. Po II wojnie światowej zarówno konstytucja, jako nauka, 
jak też istniejące klasyfikacje zostały poddane krytyce. Powstały nowe — bardziej 
dojrzałe — próby klasyfikacji somatotypologicznych i niektóre z nich zostały poniżej 
omówione i zilustrowane. Ponadto naszkicowano w artykule niniejszym współczesne 
tendencje i kierunki rozwoju metod oraz problematyki badawczej w zakresie oma­
wianego zagadnienia.

1. Rys historyczny

Budowa ciała, wyrażająca się zarówno w proporcjach i kształtach, 
wielkości i masie, jak też jego składzie, stanowiła od najdawniejszych 
czasów przedmiot dociekań badawczych w zakresie przejawów życia czło­
wieka — jego funkcji biologicznych, a więc zdrowia i odporności na cho­
roby, właściwości i dyspozycji psychicznych i fizjologicznych, a w tym 
sprawności i wydolności wysiłkowej ustroju ludzkiego.

W oparciu o zaobserwowane związki między budową ciała, jego struk­
turą a funkcją powstawały najrozmaitsze próby wyodrębniania określo-
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nych kombinacji cech charakterystycznych dla poszczególnych osobników,
które określano mianem typów konstytucyjnych lub konstytucjonalnych.

Pierwsze klasyfikacje konstytucjonalne opierały się na obserwacjach 
i diagnozach klinicznych i dokonywane były głównie dla celów praktyki 
lekarskiej. I tak jedną z najstarszych prób w tym kierunku była klasyfi­
kacja „ojca medycyny” Hipokratesa (około 400 lat p.n.e.), który wyróżnił 
dwa skrajne typy: 1. habitus phthisicus — typ gruźliczy o linearnej, szczup­
łej i słabej budowie ciała oraz 2. habitus appoplecticus — typ apoplekty- 
czny, o szerokiej krępej i mocnej budowie ciała. Wyróżnionym typom 
odpowiadały określone właściwości fizjologiczne (podatność na choroby) 
i struktura psychiczna (temperamenty) i dlatego pod pojęciem habitus 
rozumiano na ogół zewnętrzną formę konstytucji, i to zarówno w aspekcie 
somatycznym, fizjologicznym, jak i psychicznym.

W następnych wielokrotnie podejmowanych —• początkowo głównie 
przez lekarzy, a z kolei przez antropologów — próbach klasyfikacyjnych, 
ciągnących się aż do lat pięćdziesiątych naszego stulecia, przejawiała się 
idea Hipokratesa wyróżniania niewielkiej liczby (2—4) typów skrajnych, 
które odznaczały się właściwymi sobie kompleksami cech (tab. 1).

W przedstawionych na tab. 1 schematach typologicznych uderza nas 
z jednej strony różnorodność pojęć i nazw, co jest wyrazem różnych kry­
teriów podziału (kryteria morfologiczne, psychologiczne itp.), z drugiej 
zaś strony pewna zgodność charakterystyki morfologicznej wyodrębnio­
nych na wiele sposobów typów, którą w zasadzie daje się sprowadzić do 
proporcji długościowych i wysokościowych ciała. Z powyższego wynika 
fakt istnienia pewnego związku między właściwościami strukturalnymi 
i funkcjonalnymi ustroju oraz silnej współzależności cech somatycznych, 
wynikającej z praw mechaniki rozwoju osobniczego człowieka.

Jak widzimy więc, od samego początku najpierw obserwacje somaty­
czne, a później badania antropologiczne wraz z techniką pomiarową (antro­
pometrią) miały bardzo duże znaczenie dla nauki o konstytucji i stawały 
się coraz bardziej niezbędne ze względu na łatwość i obiektywność metod, 
tworząc nawet pewien specjalny dział, zwany antropologią konstytucyjną 
[np. 46, 62, 63],

Ponadto szybki rozwój genetyki w okresie po 1900 r., kiedy to odkryto 
na nowo prawa Mendla, oraz narastanie wiedzy o roli gruczołów wydzie­
lania wewnętrznego dla fizjologii rozwoju osobniczego jak też wszelkich 
procesów życiowych organizmu ludzkiego przyczyniły się do powstawania 
coraz to nowych koncepcji klasyfikacyjnych i poszerzenia problematyki 
badawczej w zakresie konstytucji. Szczególnie intensywny rozwój badań 
nad konstytucją przypada na lata dwudzieste i trzydzieste 1 XX wieku, 
kiedy to antropologowie wysuwają problematykę ogólnobiologiczną oraz

1 Świadczy o tym choćby liczba ponad 800 pozycji bibliograficznych dotyczących 
konstytucji, wydanych w jednym roku — 1923 [7].
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Tabela I — Table I
Historyczny przegląd klasyfikacji konstytucyjnych 

(Wg. R. Martina i K. Sallera, 1957) 
Historical review of constitutional classifications

Nr Autor, rok 
kraj

Formy skrajnie 
wąskie

Pośrednie
Norma

Skrajnie szerokie

1 Hipokrates Habitus phthisicus Habitus 
apoplecticus

2 Haller, 1750
(Szwajcaria)

atletyczny

3 Halle, 1797
(Francja)

piersiowy
(mózgowy)*

mięśniowy brzuszny

4 Cabanis, 1802
(Francja)

mięśniowy

5 Halle-Husson-
Troisverve, 1821
(Francja)

piersiowy 
temperament

częściowy 
temperament

brzuszny 
temperament

6 Thomas, 1821
(Francja)

piersiowy (mozgo- 
wy)

brzuszny

7 Rostan, 1826
(Francja)

krążeniowo —
— oddechowy

mięśniowy trzewny

8 Walker, 1852
(Niemcy)

(umysłowy)
(Minerwa)

ruchowy 
Diana

odżywczy 
Venus

9 Carus, 1853
(Niemcy)

asteniczny atletyczny flegmatyczny

10 De Giovanni, 1877 
(Włochy)

1. kombinacja**
ftyzyczna

3. kombinacja 2. kombinacja 
pletoryczna

11 Beneke, 1878
(Niemcy)

hipoplastyczny normalny hiperplastyczny

12 Rokitansky, 1850 
(Austria)

skłonność do 
gruźlicy

skołonny do 
schorzeń nie 
konstyt.

skłonność do raka

13 Manouvrier, 1902
(Francja)

makroskeliczny mezoskeliczny trachyskeliczny

14 Virenius, 1904 
(ZSRR)

nabłonkowy mięśniowy trawienny

15 Sigaud, 1904
(Francja)

oddechowy
(mózgowy)

mięśniowy trawienny

16 Stiller, 1909
(Niemcy)

asteniczny 
atoniczny habitus

apoplektyczny, 
artret hiperto- 
niczny habitus
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c.d. tabl. I

Nr Autor, rok 
kraj

Formy skrajne 
wąskie

Pośrednie
Norma

Skrajnie szerokie

17 Wola, 1909
(Włochy)

mikrosplanchnicz-

ny

nor mosplanchnicz -

ny

megalosplanchnicz-
ny

18 Hunter, 1909
(Niemcy)

uczuciowy 
głowowy

ruchowy 
kończynowy

odżywieniowy 
tułowiowy

19 Stern, 1912
(Niemcy)

wydłużony szeroki

20 Bryant, 1913 
(Ameryka)

mięsożerny normalny trawożerny

21 Tandler, 1913
(Austria)

hipotoniczny hipertoniczny

22 Mills, 1913
(Ameryka)

hiposteniczny steniczny hipersteniczny

23 Brugsch, 1918
(Niemcy)

wąskopiersiowy średniopiersiowy szerokopiersiowy

24 Bauer, 1919
(Austria)

asteniczny artretyczny

25 Kretschmer, 1921
(Niemcy)

leptosomiczny 
asteniczny 
(dysplastyczny)

atletyczny pykniczny

26 Bunak, 1923
(ZSRR)

stenoplastyczny 
(subplastyczny)

mexoplastyczny Puroplastyczny

27 Davenport, 1923
(Ameryka)

chudy średni tłusty

28 Bean, 1923
(Ameryka)

hiperontomorficzny mezontomorficzny

29 Stockarcl, 1923
(Ameryka)

linearny lateralny

30 Mathes, 1924
(Niemcy)

dorosły młodzieńczy

31 Aschner, 1924
(Austria)

wąski normalny szeroki

32 Jaensch, 1924
(Niemcy)

B - typ -basedoidal -
ny

T-typ-tetanoidal -
ny

33 Mac Auliffe, 1925
(Francja)

plaski okrągły

34 Friedenthal, 1925
(Niemcy)

pasterski myśliwski rolniczy
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c. cl. tabl. I

Nr Autor, rok 
kraj

Formy skrajne 
wąskie

Pośrednie
Norma

Skrajnie szerokie

35 Weidenreich, 1927
(Niemcy)

leptosomiczny eurysomiczny

36 Galant, 1927
(ZSRR)

stenosomiczny mezosomiczny magalosomiczny

37 Rautman, 1928
(Niemcy)

liposteniczny
leptosomiczny

mezosteniczny
mezosoniczny

hipersteniczny
pyknosomiczny

38 Sheldon, 1940
(Ameryka)

ek t omorf iczny mezomorf iczny endomorf iczny

39 Conrad, 1941
(Niemcy)

leptomorf iczny 
(hiper, hipo 
i dysplastyczny)

normomorf iczny pyknomorf iczny

40 Martiny, 1948
(Francja)

mezoblas tyczny
ectoblastyczny

chordoplastyczny endoplastyczny

41 Machinko, 1954***
(Polska)

lekki atletyczny pełny

*) Nazwy w nawiasach oznaczają formy specjalne.
**) Kombinacje wyróżnione zostały na podstawie pomiarów antropometrycznych:
1- kombinacja jest charakterystyczna dla tych osobników, u których obwód klatki piersiowej jest mniejszy 
od y2 wysokości ciała, długość mostka jest niniejsza od x/s obwodu klatki piersiowej, itp.
3-a kombinacja charakteryzuje się odwrotnymi stosunkami wielkości badanych cech;
2- a kombinacja przedstawia stosunki pośrednie tj. między 1-ą a 3-ą kombinacją.
***) Klasyfikacja Machinki nie jest zamieszczona w tabeli Martina-Sallera.

stosują nową metodykę opisu zebranych materiałów, opartą nie na cha­
rakterystyce indywidualnych spostrzeżeń, lecz na opisie statystycznym 
i analizie prawidłowości, głównie w zakresie współzależności cech. Podej­
mowane są różne próby sprawdzania wysuniętych już dawniej hipotez 
w odniesieniu do związków bud o wy. ciała i chorób, dokonuje się analizy 
konstytucji z punktu widzenia genetycznego (głównie w aspekcie dymor­
fizmu płciowego), jak również rozpatruje się rolę procesów rozwojowych 
w zakresie morfologii i fizjologii ze specjalnym uwzględnieniem działal­
ności gruczułów dokrewnych jako ważnych mechanizmów regulujących 
procesy wzrastania i wszelkie funkcje życiowe organizmu człowieka. Dys­
kutowane są z kolei teoretyczne zagadnienia wzajemnego związku i roz­
kładów częstości typów konstytucyjnych, rasowych i hormonalnych 
w określonych populacjach ludzkich, zasiedlających różne terytoria geogra­
ficzne, jak wreszcie mówi się o związkach typów konstytucyjnych z wy­
nikami sportowymi, o tzw. typach sportowych [36, 62, 63].

W zasadzie znakomita większość prac badawczych dotyczących konsty­
tucji w okresie przed II wojną światową, a w niektórych krajach (Niemcy) 
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i po II wojnie światowej opierała się na klasyfikacji E. Kretschmera 
(Kórperbau und Charakter, 1922) 2.

Również w Polsce typologia konstytucjonalna Kretschmera cieszyła się 
dużym powodzeniem, na co wskazują: 1. publikacje w zakresie związków 
typów konstytucyjnych z chorobami [81], 2. prace metodologiczne, pole­
gające na obiektywizacji metody Kretschmera [76], oraz 3. koncepcja 
I. Michalskiego [65] rozwinięcia klasyfikacji Kretschmera na podstawie 
typologii antropologicznej J. Czekanowskiego [24] 3. Według I. Michal­
skiego istnieją trzy typy główne: leptosomiczny (1), pykniczny (p) i atle­
tyczny (a), oraz trzy typy mieszane: 1-p, 1-a i p-a. Powstałe w ten sposób 
6 typów podstwowych autor charakteryzuje w oparciu o autopsję bardzo 
dokładnie z punktu widzenia ukształtowania somatycznego całego ciała 
i jego poszczególnych części.

Jak widzimy, problematyka konstytucyjna przenikała do antropologii, 
a z drugiej strony antropologiczne ujęcia do nauki o konstytucji. Wyrazem 
tego były również dyskusje, a niekiedy ostre polemiki w łonie samych 
antropologów na temat np. typów rasowych i typów konstytucyjnych 
[9, 111]. Dynamiczny rozwój badań nad konstytucją kończy się wraz z wy­
buchem II wojny światowej, po czym w latach powojennych nauka o kon­
stytucji przeżywa kryzys, podobnie zresztą jak i antropologia, jeśli idzie 
o koncepcje typologiczne klasyfikacji ras 4.

2 Ogromnej popularności tego dzieła dowodzi liczba jego wydań, z których ostat­
nie 23 i 24 ukazało się w r. 1961.

Lekarz —• psychiatra E. Kretschmer wyodrębnił na materiale umysłowo chorych 
trzy typy zasadnicze: 1. leptosomiczny (z jego skrajną postacią — typem astenicz- 
nym), 2. pykniczny, 3. atletyczny oraz dodatkowo typ 4. dysplastyczny. Typy powyższe 
scharakteryzował autor z punktu widzenia właściwości psychicznych oraz cech bu­
dowy ciała, które określa zarówno za pomocą dokładnego opisu jak też danych 
liczbowych dotyczących wysokości i ciężaru ciała, szerokości barkowej, obwodów 
(klatki piersiowej, brzucha, (bioder, przedramienia, dłoni, łydki) oraz długości kończyn 
dolnych u mężczyzn i kobiet oddzielnie. Bardzo ogólna charakterystyka dla tych 
typów przedstawiona jest poniżej.
Typ leptosomiczny: budowa ciała smukła, stosunkowa szerokość barków mała, klatka 

piersiowa płaska, ciężar ciała w stosunku do wzrostu mały oraz małe obwody. 
Typ pykniczny: szeroka budowa ciała o dużych obwodach klatki piersiowej i brzu­

cha, skłonność do tycia i słabe wykształcenie aparatu ruchu.
Typ atletyczny: silna budowa ciała wyrażająca się masywnym rozwojem szkieletu, 

umięśnienia i skóry i dużą stosunkowo szerokością barków.
Typ dysplastyczny: różne ukształtowanie cech szkieletu i części miękkich, powstałe 

w wyniku zaburzeń wydzielania gruczołów dokrewnych (wysokorosłe elementy 
eunuchoidalne, otłuszczone eunuchoidalne formy infantylne itp.).

3 Zdaniem J. Czekanowskiego i J. Michalskiego istnieją trzy podstawowe rasy 
czyste (homozygotyczne): nordyczna, nigrycka i laponoidalna, które krzyżując się 
między sobą dają rasy mieszane tzw. rasy ustabilizowane. Łącznie zatem jest 6 ras 
zasadniczych a drogą dalszego krzyżowania się powstaje dalszych 15 typów antropo­
logicznych.

4 W wyniku szybkiego rozwoju genetyki populacji zostały podważone podstawy 
metodologiczne dotychczasowych ujęć typologicznych.
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2. Krytyka dotychczasowych klasyfikacji konstytucjonalnych

W pierwszym rzędzie wysunięto zarzut, że samo pojęcie konstytucji nie 
jest dotąd jednoznacznie zdefiniowane, bowiem w zależności od kierunku 
badań, punktu wyjścia czy kryterium podziału, każdy badacz rozumie co 
innego pod tym słowem. Dla jednych konstytucja jest to budowa ciała, 
strukturalna całość organizmu, dla innych właściwości psychiczne, fizjo­
logiczne czy też biochemiczne a nawet chemizm ustroju, lub też jest to 
norma reakcji na wpływy środowiska. W związku z tym mówi się o kon­
stytucji somatycznej, psychicznej, fizjologicznej, hormonalnej, patologicz­
nej, a w tym teratologicznej [111], a ponadto wyróżnia się konstytucję 
całościową (całego organizmu) i konstytucje cząstkowe (poszczególnych 
narządów). Podzielone są również zdania co do czynników determinujących 
konstytucję. Jedni badacze uważają, że konstytucja jest uwarunkowana 
dziedzicznie, utożsamiając typ konstytucyjny z genotypem, czego skraj­
nym przykładem jest ujęcie np. Tandlera, dla którego konstytucja jest 
sumą właściwości zarodkowych, a więc ustalonych i zdecydowanych już 
w chwili zapłodnienia. Inni autorzy natomiast widzą w konstytucji wyraz 
wpływów środowiska, a nie czynników genetycznych, jak np. Sigaud.

Większość jednak autorów skłania się do poglądu, że konstytucja jest 
to całościowe ujęcie organizmu i stanowi wynik zarówno czynników dzie­
dzicznych, jak i wpływów środowiska. W konsekwencji konstytucja jest 
wynikiem współdziałania czynników genetycznych i środowiskowych: 
czynniki genetyczne wyznaczają przy tym zasadniczy kierunek i charakter 
rozwoju organizmu oraz konstytucję osobniczą, a czynniki środowiska bio­
geograficznego i społecznego mogą tylko w pewnym stopniu je modyfiko­
wać, określając stopień realizacji możliwości dziedzicznych.

Dla przykładu przytoczę kilka definicji pojęcia konstytucji: K. Stołyhwo [111]: 
„Każda konstytucja jest wypadkową znacznej ilości różnorodnych czynników składo­
wych zewnętrznych i wewnętrznych. Złożone współdziałanie tych wszystkich czyn­
ników wytwarza ipewien zespół konstytucyjny złożony, będący jakby kombinacją 
szeregu odrębnych typów konstytucyjnych, z których jeden zyskuje przewagę nad 
innymi i nadaje organizmowi charakterystyczne piętno i odpowiednie ukształto­
wanie”.

Autor stoi na stanowisku interakcji czynników genetycznych i środowiskowych 
w kształtowaniu konstytucji każdego osobnika, przy czym oddziaływanie tych czyn­
ników jest bardzo złożone, a w konsekwencji istnieje ogromna zmienność między- 
osobnicza w zakresie kombinacji cech, której nie da się zamknąć w ramach dwu-, 
trój-, a nawet czterodzielnych podziałów. W ten sposób nawiązuje autor do współ­
czesnych klasyfikacji dających możność określenia konstytucji każdego osobnika.

Bunak (1931, cyt. [5]): pod pojęciem konstytucji rozumie „te właściwości budowy, 
„które bezpośrednio związane są ze specyficznymi, głównie natury biochemicznej 
właściwościami funkcji życiowej organizmu”.

Eickstedt [36]: „Konstytucja obejmuje ogół zjawisk funkcjonalnych i morfolo­
gicznych danego osobnika w odpowiednim wieku, stanie zdrowia i warunkach życio­
wych z punktu widzenia jego przystosowania i prawdopodobieństwa przeżycia”. 
Konstytucja według tego autora obejmuje zarówno budowę ciała uwarunkowaną

J6 Rocznik Naukowy
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dziedzicznie, jak i środowiskowo, dziedziczne właściwości rasowe i narodowościowe, 
wpływy przemiany materii, chemizm ciała, itp. Zdaniem tego autora nie istnieją 
grupy konstytucyjne jako takie, lecz są typy budowy ciała iz określoną konstytucją 
i że konstytucja jest pojęciem lekarskim, natomiast budowa ciała pojęciem antropo­
logicznym.

Gorizontow i Majzelis (1959, cyt. [5]): Konstytucja jest to „kompleks dziedzicz­
nych i nabytych funkcjonalnych i morfologicznych właściwości organizmu, okre­
ślających jego reaktywność”.

Martin, Saller [62]: „Konstytucja jest to indywidualna właściwość każdego czło­
wieka w jego sposobie reagowania na wewnętrzne i zewnętrzne wpływy”.

W konsekwencji w zależności od punktu spojrzenia czy też wysunię­
tego problemu zrodził się chaos semantyczny i niechęć do samego pojęcia 
konstytucji, a ponadto powstały wątpliwości, czy można mówić o niej jako 
o odrębnej dyscyplinie naukowej, ponieważ nie posiada ona ani specyficznie 
własnej problematyki, ani też metodyki badawczej. Dlatego też, zgodnie 
z interpretacjami Kapłana [54], Hunta [52] i innych anglosaskich autorów, 
konstytucja nie stanowi odrębnej dyscypliny naukowej, stanowi natomiast 
pewien kierunek badań we współczesnej antropologii i ma na celu po­
znanie osobnika jako elementu składowego grupy.

Drugim słabym punktem dotyczącym ujęć tych klasyfikacji konsty­
tucjonalnych były braki natury metodologicznej, a mianowicie:

1) subiektywność wyboru cech stanowiących podstawę klasyfikacji,
2) brak obiektywnych metod oceny cech stanowiących kryteria wy­

odrębniania typów,
3) niemożliwość sklasyfikowania wszystkich osobników, ponieważ wy­

odrębnione w poszczególnych klasyfikacjach typy, stanowiące skraj­
ne kombinacje cech realizują się w populacji z bardzo małą często­
ścią. Typ w takim ujęciu jest raczej wyrazem patologii.

W wyniku zrozumienia nieużyteczności dotychczasowych klasyfikacji 
podejmowane są nowe — bardziej dojrzałe z punktu widzenia metodolo­
gicznego — współczesne koncepcje klasyfikacji konstytucjonalnej.

3. Współczesne metody oceny typów somatycznych

Do takich metod, które dają możność oceny somatotypu każdego osob­
nika, a więc uchwycenia całej zmienności wewnątrzgrupowej zespołów 
cech (politypizmu) w obrębie populacji zaliczyć należy:

1) klasyfikacje typów somatycznych W. H. Sheldona (1940) wraz z jej 
modyfikacjami Hootona (1948, cyt. [52]), Parnella (1953 [83]) oraz 
uproszczoną ocenę somatotypu Curetona (1958, cyt. [64]),

2) metody B. Lindegarda, 1953 [68],
3) typologie A. Wankego, 1954 [124],
4) wektorową koncepcję B. Śkerlja, 1958 [100],
5) somatotypologia H. Milicer, 1959 [70].
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Metody powyższe omówione zostaną pokrótce w kolejności: metody 
Sheldona, Lindegarda i Milicerowej oparte na podobnych przesłankach, 
a następnie metoda Wankego i Skerlja jako odrębne koncepcje.

Metoda somatotypów Sheldona. Somatotypami określił Sheldon 76 wa­
riantów budowy ciała. Wyodrębnił je na materiale 4000 studentów Ame­
ryki Północnej, na podstawie stopnia rozwoju trzech komponentów ciała — 
pochodnych trzech listów zarodkowych (endodermy, mezodermy i ekto- 
dermy), a mianowicie:

1) endomorfii, określanej stopniem rozwoju narządów trawiennych,
2) mezomorfii, określanej stopniem rozwoju układu mięśniowego 

i kostnego,
3) ektomorfii, określanej stopniem rozwoju powierzchni skóry i ukła­

du nerwowego w stosunku do masy ciała.
Ogólna charakterystyka trzech komponentów ciała w ich skrajnych 

postaciach przedstawia się następująco:
1) Endomorfia odznacza się miękkością i okrągłością kształtów ciała, 

brakiem rzeźby mięśni i kości, stosunkowo długim tułowiem o prze­
wadze brzucha nad stosunkowo głęboką klatką piersiową oraz sto­
sunkowo krótkimi kończynami dolnymi, małymi rękami i stopami.

2) Mezomorfia — krępa, kwadratowa budowa ciała o wyraźnej rzeźbie 
mięśni i grubych kościach, szeroka klatka piersiowa, która prze­
waża nad stosunkowo małym brzuchem, oraz masywnie zbudowa­
nymi, ale o różnej stosunkowo długości kończynami dolnymi.

3) Ektomorfia — smukła i delikatna budowa ciała o drobnym układzie 
kostnym i słaby rozwój umięśnienia i tkanki tłuszczowej, stosunko­
wo krótki tułów o płaskim brzuchu i długa, płaska klatka piersiowa 
i stosunkowo długie kończyny.

Traktując owe trzy komponenty budowy ciała jako zmienne ciągłe 
wyraża je autor w 7-stopniowej skali punktowej od 1 do 7, gdzie liczba 1 
oznacza najsłabszy, a liczba 7 najmocniejszy rozwój każdego z kompo­
nentów. Z 343 (= 37) teoretycznie możliwych kombinacji wyodrębnił autor 
76 wariantów, spośród których elementy skrajne: 711 (endomorficzny), 171 
(mezomorficzny) oraz 117 (ektomorficzny) są granicznymi dla reszty po­
średnich somatotypów z wariantem środowiskowym: 444 (ryc. 1).

Częstość występowania poszczególnych somatotypów jest różna, żaden 
jednak nie przekracza 6%, a ich skrajne postacie występują zaledwie z czę­
stością około 1%. W związku z tym te 76 somatypów grupuje Sheldon 
w 19 zespołów: 7 zespołów endomorficznych ze skrajnym 711 na czele, 
6 mezomorficznych ze skrajnym 171, 6 ektomorficznych ze skrajnym 117, 
oraz 4 równoważnych łącznie z 444.

Oceny stopnia rozwoju każdego z tych trzech komponentów dokonał 
autor przy pomocy: 1. dokładnej analizy poszczególnych części ciała na 
podstawie fotografii z trzech stron (z przodu, z boku, z tyłu) nagich osob­
ników — stanowiło to pierwszy stopień oceny. 2. obliczenia wskaźnika
16*
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ó /--------------- . ,
wzrosło wo-ciężarowego (wysokość ciała: j/ ciężar ciała) — drugi stopień 
oraz 3. analizy pomiarów dokonanych na podstawie fotografii 17 cech 
antropometrycznych — trzeci stopień.

Zgodność diagnoz typologicznych z punktu widzenia tych trzech kry­
teriów stanowi podstawę właściwie przeprowadzonej klasyfikacji. Zazwy­
czaj jednak autorzy posługujący się metodą Sheldona opierali się głównie 
na fotografiach oraz na wskaźniku wzrostowo-waigowym, obecnie zaś 
po roku 1954 na atlasie somatotypów wydanym przez Sheldona i współ­
autorów.

Wprawdzie można by się dopatrzeć w trzech skrajnych somatotypach 
Sheldona znanych typów Kretschmera (pykniczny, atletyczny, leptoso­
miczny), ale z drugiej strony nie można powiedzieć, że Sheldon jest — jak 
się to wyraził Eickstedt [91] — amerykańskim Kretschmerem.

Niewątpliwie, osiągnięciem systemu Sheldona w porównaniu z dotych­
czasowymi schematami klasyfikacyjnymi jest możliwość określenia 
wszystkich osobników, a nie tylko skrajnych, często patologicznych wa­
riantów. Drugim sukcesem jest prosty i syntetyczny sposób opisania so- 
matotypu za pomocą trzech kolejnych liczb, z których na 1. miejscu jest 
liczba określająca stopień rozwoju endomorfii, na 2. miejscu — mezo- 
morfii, na 3. miejscu — ektomorfii.

Nie można jednak stwierdzić, że system Sheldona spełnia wszystkie 
wymagania i jest w pełni konsekwentny. Ocena bowiem komponentów 
ciała za pomocą fotografii jest subiektywna, na co zwraca uwagę wielu 
autorów [52, 59 i inni], a ponadto dość kłopotliwa jest dokumentacja foto­
graficzna i nie zawsze można ją uzyskać. Niesłuszne jest założenie Shel­
dona ó niezmienności somatotypu w okresie ustabilizowanego rozwoju 
[14, 39, 80], Niesłuszne jest również założenie, że komponenty są nieza­
leżne [47, 48, 35, 120]. Są one skorelowane5, co wynika choćby z tego, że 
suma liczb określających somatotyp nie może być mniejsza od liczby 9, 
a większa od liczby 12. Dlatego też musi zachodzić relacja, że jeżeli osob­
nik X jest oszacowany w dwóch komponentach 1,1, to trzeci komponent 
tego osobnika musi być określony liczbą 7, itd.

5 Ujemnie komponent I z III i II z III [35], a dodatnio I z II.

Nic też dziwnego, że somatotypologia Sheldona wzbudziła wiele dy­
skusji i zastrzeżeń, i to właśnie w krajach anglosaskich, gdzie stosowano 
ją wielokrotnie. W związku z tym powstawały różne modyfikacje systemu 
Sheldona, polegające na próbach zobiektywizowania oceny komponentów 
oraz uproszczeniu metodyki badania (Hooton, Parnell, Cureton). Hooton 
i Stagg [cyt. 52] określili pierwszy komponent (endomorfię) jako tłuszcz, 
a drugi (mezomorfię) jako umięśnienie. Te dwa komponenty oceniane są 
na podstawie fotografii w skali od 1 do 7, trzeci natomiast komponent 
(ektomorfię) określali za pomocą wskaźnika: wysokość ciała dzielona przez 
trzeci pierwiastek z ciężaru ciała, który jest traktowany jako wskaźnik 
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smukłości6. Czynione były również przez tych autorów pewne próby oceny 
otłuszczenia za pomocą różnych wielkości stosunkowych obwodów do dłu­
gości poszczególnych odcinków ciała.

6 Stagg interpretuje ten wskaźnik jako ocenę gęstości ciała.

^°'PW
Ryc. 1. Rozkład somatotypów (wg Tannera, 1964)

Fig. 1. The distribution of somatotypes (after Tanner, 1964)

A. W. Parnell [83], zachowując w pełni założenia Sheldona i sposób 
opisu w skali od 1 do 7, oparł się na kilku prostych pomiarach antropo­
metrycznych: wysokość ciała, ciężar ciała, wskaźnik wzrostowo-ciężaro- 
wy, grubości kłykciowe kości ramieniowej i udowej, trzy fałdy skórne 
jako pomiar tłuszczu, obwody ramienia w skurczu jako wskaźnik umięś­
nienia oraz dodatkowo szerokość barkowa i biodrowa. Określeń somato­
typów można dokonać na podstawie odpowiednio sporządzonych tablic, 
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w których podane są rozkłady grubości kości, obwodów mięśni i tkanki 
tłuszczowej w przedziałach 1/2 odchyleń standardowych w odpowiednich 
klasach wysokości ciała oraz wskaźnika wzrostowo-ciężarowego.

K. Th. Cureton [cyt. 64] przedstawił uproszczoną metodę oceny soma- 
totypu (przybliżenie metody Sheldona) w skali od 1 do 7 biorąc pod uwagę 
jako I komponent (endomorfię) — zewnętrzny tłuszcz, jako II (mezo- 
morfię) — rozwój mięśniowy i kondycję i jako III (ektomorfię) — rozwój 
szkieletu. Te wyróżnione komponenty opisuje autor z punktu widze­
nia najbardziej charakterystycznych cech oraz ocenia je na podstawie fo­
tografii.

Jakkolwiek metoda Sheldona była przedmiotem surowej niekiedy kry­
tyki, zwłaszcza jeśli idzie o założenia niezależności komponentów, ich nie­
zmienności oraz subiektywizm ich oceny, to jednak została ona uznana 
za użyteczne narzędzie przy rozwiązywaniu różnych zagadnień ogólno- 
biologicznych [1, 2, 4, 20, 38, 51, 59, 88], lekarskich [18, 46, 99] oraz spor­
towych [3, 19, 40, 93, 117, 120],

Rozkład somatotypów Sheldona w różnych populacjach przedstawiają 
ryciny od 2 do 5 (wzięte z Tannera, 117).

W świetle rycin od 2 do 5 rozkłady somatotypów grup sportowych wy­
kazują wyraźne odchylenia od rozkładu populacji studentów. Ponadto po­
szczególne konkurencje i dyscypliny sportowe wykazują różne rozkłady, 
co jest wynikiem zarówno procesów selekcyjnych, jak też zapewne zjawisk 
adaptacyjnych.

Udział procentowy komponentów budowy ciała (endo-, mezo- i ekto­
morfii) u przedstawicieli różnych dyscyplin sportowych można przedstawić 
również w postaci diagramu słupkowego (ryc. 6), który został sporządzony 
na podstawie danych Tannera [117].

Z ryciny 6 wynika, iż w budowie ciała sportowców przeważa mezo- 
morfia (komponent II), na 2. miejscu występuje ektomorfia (komponent 
III), a na trzecim miejscu endomorfia (komponent I). Fakt silnego związku 
mezomorfii ze sprawnością fizyczną i wynikami sportowymi był wielo­
krotnie podkreślany, a w związku z tym bliższa interpretacja tego zagad­
nienia wydaje się niecelowa.

Metoda B. Lindegarda [69], Metoda ta zbudowana została na podstawie 
koncepcji Sheldona. O budowie ciała decyduje zgodnie z autorem struk­
tura wewnętrzna wyrażona udziałem trzech podstawowych tkanek: kost­
nej, mięśniowej i tłuszczowej. W oparciu o analizę statystyczną cech antro­
pometrycznych poszukuje autor czynników najlepiej określających te trzy 
podstawowe komponenty ciała. Rozwój tkanki kostnej wyrażony jest za 
pomocą dwóch czynników: 1. czynnik długości — długości kości piszcze­
lowej, 2. czynnik tęgości — odległość międzykłykciowa kości udowej. 
Rozwój umięśnienia — 3 — czynnik określony został cechą funkcjonal­
ną — siła dynamometryczna rąk. Stopień otłuszczenia 4. czynnik — różnica 
ciężaru ciała i sumy wysokości ciała i siły mięśni rąk.
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Oceny budowy ciała dokonał autor charakteryzując każdego osobnika 
4 liczbami (czynnikami) wyrażonymi w postaci wskaźników unormowanych 
na średnią 0 i odchylenie standardowe 1 (różnica wielkości indywidualnej 
i średniej arytmetycznej podzielona przez odchylenie standardowe).

Ryc. 2. Rozkład somatotypów 4000 ameryk. studentów
Fig. 2. Somatotype distribution of 4000 Amer. College students

Ryc. 3. Rozkład somatotypów ameryk. studentów Wyższej Szkoły WF 
Fig. 3. Somatotype distribution of Training College students

Naszkicowana wyżej metoda Lindegarda jest zdaniem Milicerowej 
konsekwentna i obiektywna, jednakże w praktycznym zastosowaniu dość 
kłopotliwa.

Klasyfikacja somatotypologiczna H. Milicerowej [70], Zasadniczym ce­
lem autorki było znalezienie takiej metody oceny somatotypu, która mo­
głaby być zastosowana do materiału dzieci i młodzieży w celu oceny wpły-
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przedstawiciele odm. białej - Whte 
przedstawiciele odm. czarnej-Negro 
przedstawiciele odm.zołtej- Asian

Ryc. 4. Rozkład somatotypów 137 lekkoatletów z olimpiady w Rzymie 
Fig. 4. Somatotype distribution of 137 Olimpie track and field athletes

1- 100,200m
2- 40Óm
3 - 800,1500m
4 - 5000, 10000m
5- maraton, marathon
6- 3000m z prz-steeple chasa
7 - 110 m plotki ■ hurdles
8 - 400 m plotki - hurdles
9 - chód 50 km- walk

10 - skok wzwyż- high Jump
11 - trójskok - tri ple Jump
12 - skok w dal - tona Jump
13 - pchnięcie kulq - shot
14 - rzut dyskiem -discus
15 ~ podn ciężarów-weightlifters
16 - zapasy- wrestlers

'SSSSSg’'

Ryc. 5. Rozkład somatotypów w poszczególnych dyscyplinach sportowych
Fig. 5. Somatotype distribution of individual sports
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wu czynników środowiskowych a między innymi wychowania fizycznego 
i sportu na organizm ujęty całościowo w postaci zespołu cech —■ typu bu­
dowy ciała. Istniejące bowiem dotąd metody dostosowane były tylko do 
osobników dorosłych. W związku z tym autorka przed przystąpieniem do 
oceny poszczególnych czynników budowy w oparciu o kompleksy cech, 
dokonała normalizacji cech na 0, 1, w poszczególnych grupach wiekowych 
chłopców, wytrącając w ten sposób trend rozwojowy, u dziewcząt zaś 
trend rozwojowy został wyeliminowany w oparciu o kryterium fizjolo­
giczne, a mianowicie wiek menarche, gdzie liczba 0 oznaczała moment 
pojawienia się pierwszej menstruacji, liczby —12 i +12 oznaczały odpo­
wiednio rok przed i rok po menarche. Drugim charakterystycznym mo­
mentem było dążenie do obiektywnej oceny czynników — ilościowe ich 
ujęcie.

Wykorzystując dotychczasowe koncepcje klasyfikacji, najnowsze wy­
niki dotyczące poszukiwania w oparciu o analizę czynnikową czynników 
ortogonalnych (niezależnych), autorka, podobnie jak jej poprzednicy, 
uwzględniła stopień wykształcenia komponentów ciała, tj. czynniki budo­
wy, za które uważa:

1) czynnik długości szkieletu określony zespołem trzech cech: wyso­
kość ciała, siąg i długość kończyn dolnych,

2) czynnik szerokości szkieletu — szerokość barkowa, szerokość i głę­
bokość klatki piersiowej, szerokość miednicy i szerokość bioder,

3) czynnik umięśnienia: ciężar ciała i obwody przedramienia i pod­
udzia,

4) czynnik otłuszczenia: obwody tułowia i obwód uda.
Każdy z tych czynników budowy ciała został określony średnią aryt­

metyczną zespołu cech unormowanych (0,1), składających się na ten czyn­
nik. Rozkłady wartości każdego z czynników wyrażone w skali standardo­
wej od —3 do +3 przekształciła autorka na skalę 7-stopniową o jedna­
kowej liczebności przedziałów 1, 2, ... 7, przy czym liczby 1, 2, 3 oznaczają 
słabe wykształcenie, liczba 4 — średni stopień, a liczby 5, 6, 7 silny rozwój 
czynników. W ten sposób każdy osobnik zostaje scharakteryzowany 4 licz­
bami przedstawiającymi stopień wykształcenia poszczególnych czynników 
budowy oraz dodatkowo liczbą 5., która jest średnią arytmetyczną wszyst­
kich 4 czynników i obrazuje ogólną wielkość i masę ciała (wskaźnik m).

Diagnozy typologiczne uzyskane tą metodą na materiale młodzieży ba­
danej długofalowo zilustrowała autorka za pomocą fotografii.

Na podstawie opracowania materiału, tj. po dokonaniu oceny somato- 
typu poszczególnych osobników autorka utworzyła 4 zespoły typów:

1) typy ektomorficzne skrajne i mieszane, dla których wspólną cechą 
jest przewaga czynnika długości szkieletu,

2) typy mezomorficzne skrajne i mieszane o przewadze czynnika szero­
kości szkieletu i umięśnienia,
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3) typy endomorficzne o dominancie otłuszczenia,
4) typy idealne i średnie, dla których jest charakterystyczna równo­

waga wszystkich 4 czynników, o wzorze typologicznym 4444.
Zastosowanie metody oraz jej znaczenie dla oceny zmienności typu 

budowy ciała w procesie rozwoju pod wpływem różnego programu wy­
chowania fizycznego zilustrowała autorka na przykładzie 2-letniej obser­
wacji młodzieży uczęszczającej do technikum wychowania fizycznego
1 szkoły baletowej.

Typologia somatyczna A. Wankego [124], Metoda ta odbiega od wyżej 
omówionych zarówno ze względu na wybór cech, które charakteryzują 
nie wewnętrzną strukturę (skład ciała), ale jego zewnętrzny kształt, jak 
również ze względu na samą koncepcję typologiczną. Otóż autor precyzuje 
w języku matematycznym samo pojęcie typu jako miejsce nadwyżki czę­
stości faktycznych, tj. realizujących się w populacji w stosunku do czę­
stości teoretycznej (oczekiwanej) obliczonej przy założeniu niezależności 
wziętych do analizy cech. Opracowanie zagadnienia typologii oparł autor 
o materiał poborowych (3000 osobników) z tak zwanego zdjęcia antropo­
logicznego dokonanego w latach 1921—1939. Dla każdego z osobników 
obliczył 5 wskaźników ilorazowych: 1. (długość tułowia : wysokość cia­
ła) • 100, 2. (szerokość barkowa : wysokość ciała) • 100, 3. (szerokość biodro­
wa : wysokość ciała) • 100, 4. wskaźnik klatki piersiowej = (głębokość kl. 
pierś. : szerokość kl. pierś.) • 100, 5. wskaźnik Rohrera : wysokość ciała do 
trzeciej potęgi dzielona przez ciężar ciała. Dzieląc cały zasięg zmienności 
wskaźników badanej populacji poborowych na trzy kategorie: 1 — mała,
2 — średnia i 3 — duża, otrzymał autor przy pomocy własnej metody tzw. 
stochastycznej korelacji wielorakiej (zastosowanej przez niego po raz 
pierwszy do typologii antropologicznej) pewne kombinacje kategorii tych 
5 wskaźników, które łącząc w większe zespoły nazwał typami somatycz­
nymi i określił je za pomocą liter: I, A, V, H. Litery te miały symbolizować 
proporcje i kształt ciała — sylwetki typów. Każdy z tych typów określony 
został za pomocą średnich arytmetycznych wielkości uwzględnionych 
wskaźników. I te wielkości średnie zostały potraktowane jako tzw. kon­
stanty lub punkty odniesienia.

Każdy osobnik czy też grupa osobników mogą być określeni typolo­
gicznie za pomocą tzw. metody punktów odniesienia tegoż autora [125]. 
Typ w ujęciu A. Wankego jest więc pojęciem statystycznym i całą gamę 
zmienności budowy ciała osobników wchodzących w skład określonej gru­
py (populacji) można sprowadzić do tych 4 podstawowych typów, które 
występują w różnym procencie.

Zastosowanie metody jest łatwe i obliczenie składów typologicznych 
może być wykorzystane w wielu zagadnieniach. I tak np. A. Wanke [125] 
ilustruje zmienność typu budowy ciała męskiej młodzieży krakowskiej 
w wieku od 3 do 20 lat. Na tej podstawie autor stwierdził, że udział pro­
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centowy typów I i A zmniejsza się z wiekiem, a typów V i H zwiększa. 
Na podstawie zdjęcia antropologicznego opracował autor strukturę typo­
logii somatycznej mężczyzn 62 powiatów, jak wreszcie zilustrował zróż­
nicowanie somatyczne sportowców:

Typy
I A V H

Przedstaw. 1 87% 3% 5% 3%
sportu 2 51% 17% 16% 16%

3 51% 40% 5% 4%
Skład somatyczny 
poborowych powiatu

(N = 1013) 21,32% 14,9% 33,4% 30,4%.

Ze względu na łatwość stosowania metody oraz jej walory jako elemen­
tu porządkującego i segregacyjnego była ona często stosowana przy cha­
rakterystyce poszczególnych grup sportowych. Większość tego typu prac 
zostało wykonanych przez pracowników naukowych WSWF Poznań [30, 31, 
32, 33, 34, 64, 123]. Dla ilustracji przedstawiono rozkłady somatyczne typów 
A. Wankego, sporządzone na podstawie danych Z. Drozdowskiego [30],

Metoda wektorów B. Śkerlja [100], Skerlj, Brożek i Hunt [97] wprowa­
dzili dynamiczne pojęcie wektora zamiast — jak oni określają — statycz­
nego pojęcia typu. Wektorem w danym przypadku jest linia prosta, na 
której końcu znajdują się tzw. typy idealne (skrajne). Dla celów indywi­
dualnej diagnostyki poszczególnych osobników autor proponuje używanie 
kombinacji wektorów, z których każdy reprezentuje określony aspekt bu­
dowy ciała. Autor uwzględnił 4 aspekty budowy ciała.

1. Aspekt dymorfizmu płciowego (seksualny): skrajnymi są idealny 
mężczyzna (M) i idealna kobieta (F), a każdy osobnik posiada mniej 
lub więcej cech płci przeciwnej,

2. Aspekt budowy ciała (proporcji): typy skrajne — budowa euryso- 
miczna (E) i leptosomatyczna (L) w ujęciu Weidenreicha,

3. Aspekt rozwoju części miękkich (plastyczny): skrajna postać — hy- 
perplastyczny (H) i hypoplastyczny (h),

4. Aspekt rozkładu tkanki tłuszczowej w poszczególnych okolicach 
ciała (dystrybucyjny): wyróżnia się 4 typy skrajne: górny (S) i dol­
ny (I) oraz tułowiowy (Tr) i kończynowy (Ex).

Każdego osobnika można zilustrować graficznie za pomocą cięciw 
i promieni w kole, w którym każdy aspekt jest przedstawiony w postaci 
średnicy, podzielonej na 10 równych części (por.ryc. 8).

Ciekawa koncepcja wysunięta przez Śkerlja czeka na dalsze opraco­
wanie zarówno z punktu widzenia doboru wektorów, ich wzajemnej kore­
lacji w myśl zasady, że wektory nie powinny być skorelowane ze sobą, 
jak również zachodzi konieczna potrzeba wypracowania obiektywnych
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metod oceny wektorów. Oceny wektorów autor dokonał subiektywnie „na 
oko” lub też w niektórych przypadkach według bardzo ogólnych sche­
matów.

mązczyzna-im

A B
A

Ryc. 8. Diagram typów somatycznych mężczyzn i kobiet (wg B. Skerlja)
Fig. 8. Somatotype diagram of men and woman (After B. Skerlj)

4. Ogólne rozważania i zakończenie

Przedstawione wyżej metody klasyfikacji budowy ciała człowieka, 
względnie oceny somatotypu nie obrazują w pełni aktualnego stanu badań 
w tym zakresie. Powstają bowiem nowe próby, indywidualne ujęcia, do­
stosowane do rozwiązań określonych zagadnień dotyczących analizy i oce­
ny rozwoju osobniczego oraz związków budowy ciała ze sprawnością i wy­
nikami w sporcie. Wymienić tu można szereg opracowań INKFiT, a między 
innymi opracowanie A. Skibińskiej [108]. Autorka wykorzystując koncepcje 
Sheldona, Milicerowej i innych autorów zanalizowała typy somatyczne 
lekkoatletów i lekkoatletek na podstawie udziału czynników budowy ciała 
(otłuszczenia, tęgości i smukłości). Również i w innych ośrodkach np. 
w krakowskiej WSWF zostały podejmowane różne próby, np. S. Gołąb [42], 
który na podstawie udziału komponentów ciała zanalizował częstość soma­
totypów w okresie rozwoju, A. Łukowska [60], która nawiązała wyodręb­
nione typy somatyczne dziewcząt do sprawności fizycznej, ujętej kom­
pleksowo w postaci tzw. profilów sprawności. Z zagranicznych opracowań 
wymienić można charakterystykę somatotypologiczną kobiet uprawiających 
różne dyscypliny sportowe S. Titlbachowej [121—122], Autorka uwzględ­
niła koncepcję wektorów rozkładu tłuszczu [97]. Wspomnieć by należało 
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o nie znanej w naszym piśmiennictwie metodzie A. Behnkego [7], które- 
daje ilościowe oszacowanie budowy ciała. Autor ten ocenia stopień roz­
woju komponentu otłuszczenia (A) i umięśnienia (B) na podstawie 11 ob­
wodów oraz komponent kostny (C) na podstawie 8 diametrów kostnych 
tułowia i kończyn.

Nie sposób tu wymienić wszystkich opracowań dotyczących interesu­
jącego nas zagadnienia, natomiast należałoby raczej wskazać na współ­
czesne tendencje i nowe próby rozwiązań metodologicznych. Zmierzają 
one: 1. w kierunku do ustalenia cech diagnostycznych (czynników budo­
wy) za pomocą różnych metod (analiza czynnikowa, analiza dyskrymina­
cyjna) oraz 2. w kierunku zobiektywizowania oceny stopnia rozwoju cech 
(czynników): metoda dynsynometryczna, rentgenograficzna [15, 128] oraz 
izotopowa [74].

Dotychczasowe wyniki różnorodnych badań w zasadzie opierały się na 
materiałach zgromadzonych jednorazowo (tzw. materiałach przekrojo­
wych), które nie dawały możliwości pełnego wyjaśnienia wielu zagadnień, 
dlatego teraz postuluje się weryfikacje zarówno wyników, jak i różnych 
stawianych hipotez za pomocą badań ciągłych tych samych osobników 
(materiały longitudinalne). Badania takie zostały podjęte u nas w INKFiT, 
a z zagranicznych wymienić tu można między innymi badania J. Pariźko- 
wej [85], która analizowała wpływ różnej aktywności fizycznej na budowę 
ciała. Zagadnienie to jest ważne dla analizy wpływu czynników środowi­
skowych na rozwijający się organizm, jak również ze względu na możli­
wość przewidywania dalszego rozwoju i stabilizacji somatotypu w wieku 
dorosłym. Sporna jest kwestia w związku z tym co do czasu stabilizacji 
somatotypu. Jedni autorzy, jak Tanner, twierdzą, że ma to miejsce już 
w wieku około 5 lat, inni natomiast jak Barton i współautorzy [4] stwier­
dzają, że właściwie nie można mówić o ustaleniu się ostatecznego soma­
totypu przed okresem dojrzewania płciowego.

Faktem jednak jest, że różne somatotypy w różny sposób reagują na 
fazę dojrzewania płciowego, w różnym czasie ją przechodzą, jak również 
różna jest ich reakcja na działanie wpływów środowiska zewnętrznego, 
a w tym również na działanie bodźców ruchowych. Kwestia ta jest bardzo 
istotna dla spraw wychowania fizycznego, a szczególnie dla analizy czyn­
ników selekcji i adaptacji w sporcie kwalifikowanym.

Dobór coraz subtelniejszych metod i środków we współczesnych ba­
daniach wynika z potrzeb, jakie stawiają określone dziedziny wiedzy bio­
logicznej — praktyka lekarska, pedagogiczna, a w tym również wycho­
wanie fizyczne i sport. Ponadto badania budowy ciała sportowców oraz 
ich funkcjonalnych możliwości jako wynik konsekwentnego działania 
określonych bodźców, są jednym z ważnych elementów dla rozwiązywania 
bardzo interesujących zagadnień adaptacyjnych człowieka, które się miesz­
czą w ramach Międzynarodowego Programu Badań Biologicznych. Pro­
gram ten obejmuje zarówno wyjaśnienie procesów adaptacji somatycznej 
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i fizjologicznej, socjalnej itp. poszczególnych osobników i całych populacji 
do warunków środowiska zewnętrznego jak również adaptację genetyczną, 
zmienność genotypową populacji w czasie i przestrzeni.

Skoro zatem budowa ciała wiąże się ściśle z właściwościami funkcjo­
nalnymi, tworząc jedność organizmu w aspekcie struktury i funkcji, która 
jest uwarunkowana przez zespół czynników dziedzicznych i środowisko­
wych, to zatem trudno unikać słowa konstytucja czy typ konstytucyjny, 
który implikuje sposób reakcji na wpływy środowiskowe, a więc coś wię­
cej niż typ budowy ciała. Dlatego też niezrozumiała jest, jak się wydaje, 
przesadna ostrożność autorów polskich, którzy wyeliminowali niejako ze 
swego słownictwa pojęcie typu konstytucyjnego zastępując go słowem 
typ budowy ciała. Być może, iż w pewnych okolicznościach to ostatnie 
sformułowanie jest bardziej precyzyjne, niemniej jednak w niektórych 
przypadkach zdaje się ono być zbyt wąskie.
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PE3IOME

CoBpeMeHHbi.e MCTo^bi K.iaccHcJiHKanHH cTpoeHHa Tejia, npHMCHaeMbie b oitemtc 

cpHamiecKoro pa3BHTHa h cnopTHBHbix pe3yjibiaTOB Ha cjione cymeciByioinHx 

flO CHX nop KOHCTHTypHOHaJIbHbIX HCTOJIKOBaHHH

IIpHMeHHeMbie COBpeMCHHO B Bonpccax H^ąHBHifflyajIbHODO paSBHTHH HejIOBCKa 
h b cnopTe K;iaocnc])HKanuu cTpoeHHH Tejia Bbipocjin Ha ocHOBax KOHCTHTyiiHOHajib- 
Hbix THHOJiorHft. Hayna o KOBCTHTynHH, BbisonamaH H3 HyjKn BpaaeÓHofi npaiKTHKH, 
nepejKHśajia ocoóeiiHO dypnoe pa3BHTHe b MeHmyBceHHOM nepnone, Mentny npcwHM, 
OjiaronapH aHTponojioraH, Koropaa BHecjia b ary orpacjib 3HaHnft cboh MeTonojiora- 
qecKne jfocTHJKeHHH h odmyio dHOjiorHHeoKyio npodjieMaTHKy. Efocjie B-ropoft MHipo- 
boh BOftHbi h KOHCTHTyiiHH, KaK HayKa, h icym,ecTByjoiiiHe KJiaccH^HKaiiHH no«Bepr- 
jmcb KpnTHKe. PoflHJiHCb HOBbie, dcwiee apejibie, nonbiTKH coMaTOTjinojiorHnecKHK 
HJiaCCH^HTKaitUfi H HeKOTOpbie H3 HHX H3MH pa3paÓOTaHbI H npOHJIJIK>CTpnpOBaHbI.
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KpoMe toto b nacTOHineii cTarte mm HaMCTUjm coapeMeHHMe TenneHUnn h HanpaB- 
aeHHH paaBHTHH MCTOflOB, a Tatowe HocjieflOBaTejibCKoii npoójieMaTHKH b od/iacTU 
oScyMtflaeMoro Bonpoca.

SUMMARY

Current methods of body-built classification applied in evaluation of physical 
development and sport results on the grounds of previous approach to constitution

Current methods of body-built classification applied both in questions of onto- 
genetic development of human organism and in ąuestions of sport were grounded 
on constitutional typology. Science concerning constitution, developed from the 
needs of medical practice, underwent great development between the first and the 
second world-war, arnong others thanks to anthropology which enriched that branch 
of knowledge iwith its own methodological achievements and generał biological pro- 
blems. After the second world war both constitution as a separate branch of know­
ledge and the then existing methods of classification were criticized. New and morę 
maturę ideas of somatotypological classification came into existence and some of 
them have -been discussed and illustrated here. The paper deals also with some 
present tendencies and courses in the development of methods and scientific problems 
in the field of the problems under discussion.
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Leopold Petek
Zakład Narciarstwa i Obozownictwa WSWF w Krakowie

Klub Sportowy jako środowisko wychowawcze

Praca niniejsza ma na celu ukazanie wielostronnej roli klubu sportowego jako 
środowiska wychowawczego, zbadania, jakimi środkami środowisko to posługuje się 
w rozwiązywaniu problemów pedagogicznych oraz jatki jest wpływ tego środowiska 
na wychowanie wszechstronne i na postępy w nauce młodzieży poddawanej jego 
oddziaływaniu.

Badania przeprowadzone na terenie klubu sportowego „Wisła” w Krakowie przy 
użyciu metod: obserwacji, wywiadu i analizy dokumentów.

Przeprowadzone badania dowodzą, że klub sportowy jako środowisko wycho­
wawcze wykorzystuje w swoim oddziaływaniu ogólnie stosowane w pedagogice 
środki wychowawcze, współpracując w tym zakresie z rodzicami i >ze szkołami. 
Oddziaływanie wychowawcze klubu wpływa korzystnie na kształtowanie się postawy 
moralnej młodzieży, na ijej zainteresowania kulturalne i zdrowie. Również oddzia­
ływanie klubu sportowego na postępy młodzieży w nauce szkolnej jest dodatnie. 
Klub spełnia również rolę ośrodka masowego sportu i wychowania fizycznego stwa­
rzającego warunki do uprawiania sportu nie tylko na najwyższym poziomie wyczy­
nowym, ale przede wszystkim sportu rekreacyjnego.

Wstęp

Jest rzeczą ogólnie znaną, że wpływ środowiska na kształtowanie się 
osobowości jest bardzo duży. Do gruntownego poznania człowieka jest więc 
niezbędne poznanie środowiska, w którym żyje i rozwija się. J. Szcze­
pański, badacz ludzkiego środowiska, wyróżnia w nim trzy zasadnicze 
działy, a mianowicie: środowisko naturalne, środowisko społeczne (zbioro­
wości, grupy, organizacje, warstwy, klasy, narody, ruchy społeczne) i śro­
dowisko naturalne L Przyznaj e on prymat środowisku społecznemu pod­
kreślając, że prymat ten opiera się na ludziom tylko dostępnej właściwości 
świadomego i celowego działania.

1 J. Szczepański, O pojęciu środowiska. Przegląd Socjologiczny 1946, t. VIII, 
s. 189—190.
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F. Znaniecki w Socjologii wychowania określa mianem środowiska 
społecznego ogół grup i jednostek, z którymi w ciągu swojego życia osobnik 
styka się bezpośrednio lub pośrednio2 Środowisko społeczne osobnika 
ulega bezustannym zmianom. Równocześnie osobnik podlega stałym od­
działywaniom środowiska społecznego, co wyraża się zmianami w kształto­
waniu się jego osobowości. W ten sposób osobnik poddawany jest wpły­
wom wychowawczym środowiska społecznego. Ponieważ zaś wychowanie 
jest działalnością społeczną, której przedmiotem jest osobnik będący kan­
dydatem na członka określonej grupy społecznej, należy albo wyodrębnić 
w grupie środowisk — środowisko wychowawcze, albo też przyjąć, że 
każde środowisko społeczne, ze względu na swoje oddziaływanie wycho­
wawcze na członków określonej grupy społecznej, jest środowiskiem wy­
chowawczym.

2 F. Znaniecki, Socjologia wychowania, t. I, Warszawa 1928, s. 53.
3 F. Znaniecki, Op. cit., s. 64.
4 R. Wroczyński, O pojmowaniu środowiska i jego konsekwencji dla wycho­

wania. Kwartalnik Pedagogiczny 1960 nr 4, s. 35.
5 J. Chalasiński, Społeczeństwo i wychowanie. Warszawa 1958, s. 384.
6 J. S. Hal dane, Organizm and Enwironment. N. York 1917, s. 99.

F. Znaniecki określa środowisko wychowawcze jako „odrębne środo­
wisko społeczne, które grupa wytwarza dla osobnika, mającego zostać jej 
członkiem”3. Środowisko wychowawcze obejmuje wszystkie te grupy 
i osoby, z którymi dana grupa dozwala kandydatowi na jej członka stykać 
się w okresie przygotowawczym. Działalność społeczna, jaką jest wycho­
wanie, nie kończy się jednak z chwilą przejścia kandydata w poczet człon­
ków danej grupy, lecz trwa nadal. Zmniejsza się tylko nasilenie zakazów 
styczności niepożądanych. Słuszna więc będzie może próba przyjęcia sta­
nowiska, że środowisko społeczne, którego oddziaływaniu poddawani są 
osobnicy grup wchodzących w jego skład, jest środowiskiem wychowaw­
czym. Za przyjęciem tego stanowiska przemawiałoby twierdzenie R. Wro­
czyńskiego, że „Działalność wychowawcza jest sprzężona najściślej ze 
środowiskiem społecznym i kulturowym człowieka. Wychowawca bowiem, 
jeśli chce działać skutecznie, tzn. osiągnąć zamierzone rezultaty w swojej 
planowej działalności obejmującej zespoły dzieci, młodzieży i dorosłych, 
nie może ograniczać się jedynie do zamkniętych oddziaływań na poddane 
jego pieczy zespoły, ale powinien również dokonywać w środowisku ich 
życia przemian zgodnych z jego zamierzeniami4. W związku z badaniami 
nad wychowawczym oddziaływaniem środowiska obok terminu „pedago­
gika” pojawia się termin „pedagogika środowiska”5, który podkreśla 
w znamienny sposób wagę naukowej analizy środowiska społecznego. 
Uczeni zajmujący się badaniem środowiska wiążą je ściśle z organizmem, 
podkreślając, że nie można zrozumieć i badać jednego bez drugiego6. 
Organizm i środowisko zależą od siebie. Wynika z tego konieczność coraz 
silniejszego uwzględniania środowiska w pedagogice. Uczenie się łączy 
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organizm, a więc i osobowość ze środowiskiem w ścisły sposób, a wszelka 
aktywność jest tak samo sprawą środowiska, jak i organizm, który określa 
otoczenie-środowisko społeczne osobnika jako „wszystkie te czynności po­
dobnych mu istot, które się wiążą z jego działalnością” 7.

7 J. Devey, Demokracja i wychowanie, Warszawa 1963.
8 J. Pieter, Poznanie środowiska wychowawczego. Warszawa—Kraków 1960, 

s. 49.
9 F. Znaniecki, Op. cit., s. 71.

Badaniom środowiska społecznego wiele uwagi poświęca szereg peda­
gogów i socjologów. J. Pieter nazywa środowiskiem wychowawczym zło­
żony układ powtarzających się lub względnie stałych sytuacji, do których 
człowiek rozwijający się przystosowuje się czynnie w wychowawczym 
okresie swojego życia, tj. w okresie rozwojowym 8.

Dla zrozumienia środowiska danego człowieka, czyli jego warunków 
życiowych należy poznać wyznaczniki trybu jego życia (temperament, 
przekonania, wiedza, umiejętności, zainteresowania). I odwrotnie — jeżeli 
chcemy mówić o trybie życia i wyjaśniać genezę osobowości danego czło­
wieka, powinniśmy poznać środowisko, czyli warunki życiowe, w jakich 
on żyje.

F. Znaniecki podkreśla, że rodzice, otoczenie sąsiedzkie, grupa rówieś­
ników, nauczyciel, szkoła i instytucje wychowania pośredniego nie stano­
wią jedynych możliwych składników środowiska wychowawczego 9. Każda 
grupa społeczna posługuje się mniej lub więcej skutecznie nie tylko wy­
mienionymi wyżej, ale wieloma jeszcze innymi czynnikami środowiska 
wychowawczego dla ukształtowania osobowości swoich członków. Aktywne 
składniki (czynniki) środowiska pociągają za sobą określone formy postę­
powania i działania ludzkiego. Człowiek przystosowuje się do środowiska 
za pomocą określonych czynności psychicznych, określonych form postę­
powania, określonych działań. Z wychowawczego punktu widzenia pewne 
czynniki środowiska wychowawczego wpływają szczególnie korzystnie na 
kształtowanie umysłu i inteligencji. Może zatem być mowa o środowisku 
kształcącym głównie intelekt, czyli środowisku intelektualnym. Można też 
mówić o środowisku moralnym, kształcącym wolę i charakter, lub o środo­
wisku artystycznym, kształcącym poczucie piękna, jako odpowiednikach 
wychowania moralnego czy estetycznego. Na tej zasadzie dla sportu, jako 
działu mającego za przedmiot m.in. cielesną stronę osoby wychowanka, 
odpowiednikiem byłoby środowisko sportowców lub prościej środowisko 
sportowe. Ze względu na wielostronne oddziaływanie wielu środowisk, któ­
re przenikają się wzajemnie, trudno sobie wyobrazić, aby wpływ danego 
środowiska był wyłącznie jednostronny. Działalność środowisk sportowych 
przerodziła się w dobie obecnej w olbrzymi ruch sportowy, który jako zja­
wisko .społeczne, towarzyszące intensywnemu rozwojowi społeczno-poli­
tycznemu i gospodarczemu naszego państwa, nacechowany jest znaczną 
silą oddziaływania na masy społeczne, a szczególnie na młodzież. Już po­
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bieżna obserwacja tego zjawiska społecznego wskazuje, że zakres oddziały­
wania nie ogranicza się do wpływu na kształtowanie organizmu człowieka 
i jego cech fizycznych, ale głęboko wnika w psychikę jednostki, jak również 
całych grup społecznych. Metody i środki wychowawcze, stosowane przez 
środowiska sportowe w ich oddziaływaniu wychowawczym na swoich człon­
ków, są podobne, choć nie zawsze takie same, jakie stosują inne środowiska 
wychowawcze. Duża prężność cechująca ogólny rozwój sportu powoduje, 
że środki, którymi się on posługuje, ulegają szybkim i częstym zmianom. 
F. Znaniecki, poświęcając jeden z rozdziałów Socjologii wychowania wy­
chowaniu sportowemu, po obszernej analizie teoretycznej tego zagadnienia 
dochodzi do wniosku, że wychowanie sportowe — o ile ma tylko możność 
swobodnego rozwoju, spontanicznie lub refleksyjnie zużytkowuje dobór 
najskuteczniejszych środków, jakimi rozporządza środowisko społeczne 
w działaniu na osobnika. Powodzenie zaś wychowania sportowego dostar­
czyłoby cennych wzorów do naśladowania nie tylko niektórym innym 
działom wychowania fizycznego, lecz całemu w ogóle wychowaniu 10 11.

10 F. Znaniecki, Socjologia wychowania. Warszawa—Lwów 1929, s. 255.
11 S. Wołoszyn, O potrzebie badań pedagogicznych w dziedzinie wychowania 

fizycznego. Materiały z konferencji naukowej poświęconej teorii kultury fizycznej. 
Warszawa 1955, s. 172.

Mimo to nie ma zgodności poglądów na funkcję wychowawczą działal­
ności sportowej i środowisk sportowych. Wyznawcy wartości pedagogicz­
nych sportu są przekonani, że systematyczna praca środowisk sportowych, 
nie ogranicza się do treningu i udziału w zawodach, lecz przyczynia się 
zarówno do kształtowania ciała i sprawności fizycznej, jak też do wydat­
nego kształcenia wartościowych cech charakteru osobników poddawanych 
oddziaływaniu tych środowisk. Ludzie przekonani o korzystnym wpływie 
wychowawczym sportu stwierdzają, że w okresie wzmagającej się walki 
o upowszechnienie kultury, o wszechstronny rozwój mas ludowych i wła­
ściwe wychowanie naszej młodzieży, rośnie zainteresowanie sprawami kul­
tury fizycznej. Inni nie doceniają wartości pedagogicznych sportu i środo­
wisk sportowych, jak również roli kultury fizycznej w życiu społecznym. 
Często traktuje się kulturę fizyczną, a szczególnie sport bardzo jednostron­
nie, jako odpoczynek, rozgrywkę czy zabieg profilaktyczny dla utrzymania 
zdrowia. Określone grupy społeczne ludzi znane pod mianem „kibiców” 
skłonne są do upatrywania wartości sportu jedynie w atrakcyjności wido­
wiska dostarczającego silnych wrażeń. Tymczasem w warunkach budowy 
socjalizmu kultura fizyczna jest ważnym czynnikiem wszechstronnego wy­
chowania młodzieży i przysposobienia narodu do pracy produkcyjnej, do 
obrony niepodległości i do aktywnego udziału w życiu społeczno-politycz­
nym. Wychowanie fizyczne i sport mają charakter społeczno-pedagogiczny, 
który łączy je nierozerwalnie z działalnością człowieka w ogóle n.

W gronie pedagogów zajmujących się zagadnieniem resocjalizacji mło­
dzieży, która zeszła na drogę przestępstwa, podkreśla się pozytywną rolę 
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sportu w wychowaniu moralnym młodzieży. S. Jedlewski mówi, że wy­
trwałość, hart, systematyczny wysiłek i bezwarunkowe podporządkowanie 
się prawidłom gry i zachowania tak na boisku, w sali gimnastycznej, jak 
i w klasie, sypialni czy świetlicy oto droga do resocjalizacji12. Teoretycy 
mający zastrzeżenia co do wychowawczej roli sportu wysuwają zarzuty 
dotyczące negatywnego wpływu sportu na postawę moralną niektórych 
sportowców w praktyce życiowej. Według F. Foerstera negatywny wpływ 
sportu na postawę człowieka polega na wzmocnianiu egoizmu 13. E. Pia­
secki twierdzi, że sport zawodniczy przynosi więcej szkody niż pożytku. 
Naraża bowiem na szwank zdrowie ludzkie i wypacza charaktery 14. Te 
i podobne opinie wyrażane były z różnych pozycji światopoglądowych 
i dotyczyły sportu burżuazyjnego, wymagają zatem dokładnej analizy hi­
storycznej. Nadmienić jednak należy, że w ciągu kilku miesięcy roku 1962 
sport stał się przedmiotem ogólnokrajowej dyskusji na łamach prasy spo­
łeczno-politycznej (tygodnik „Polityka”), młodzieżowej („Sztandar Mło­
dych”) oraz sportowej („Przegląd Sportowy”). Wśród głosów krytycznych 
wyrażano opinie na temat szkodliwego wpływu uprawiania sportu wyczy­
nowego na zdrowie, co sprzyjać ma powstawaniu tzw. chorób zawodowych 
sportowców wyczynowych 15. Trening sportowca wyczynowca — według 
opinii krytycznych dyskutantów — jest nastawiony rzekomo tylko na jeden 
cel: na zmuszenie organizmu do maksymalnej wydolności w zakresie pew­
nej kategorii ruchów. Temu celowi zostają podporządkowane wszystkie bez 
wyjątku elementy trybu życia zawodnika: odżywianie, sen, życie osobiste. 
Przekonania działaczy sportowych o walorach moralno-wychowawczych 
sportu określane były mianem frazesów czy nawet mitów 16.

12 S. Jedlewski, Nieletni w zakałdach poprawczych. Warszawa 1962, s. 256.
13 F. W. Fo er s t er, Szkoła i charakter. Lwów 1932.
14 E. Piasecki, Zarys teorii wychowania fizycznego. Lwów 1932.
15 H. Grabowski, Choroby zawodowe sportowców. Polityka 1962 nr 24.
16 T. Bielicki, Wyczyn nie zabawa. Polityka 1962, nr 32.

Są w środowisku sportowym — jak w każdym innym środowisku — 
wypaczenia, które ze zrozumiałych względów wywoływać muszą żywe re­
akcje ze strony obserwatorów, a zwłaszcza pedagogów. Reakcje te jednak, 
wyrażane często w formie opinii niesłusznie uogólniających, nie posiadają 
zdaniem autora dostatecznego uzasadnienia, gdyż oparte są na sporadycz­
nych wypadkach i obserwacjach. Niemniej wobec przedstawionych powy­
żej zasadniczych sprzeczności poglądów, w tym także poglądów wybitnych 
pedagogów i teoretyków wychowania fizycznego, na rolę wychowawczą 
sportu — masowego dziś środka oddziaływania — zachodzi konieczność 
przeprowadzenia badań naukowych w tym zakresie, a przede wszystkim 
potrzeba szczegółowej analizy wpływu na młodzież klubów sportowych 
jako środowiska wychowawczego. Pozwoli to na wybranie spośród metod 
i środków wychowawczych stosowanych przez środowiska sportowe tych, 
które w procesie wychowania odgrywają rolę pozytywną, a następnie na 
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jak najszersze ich zastosowanie. Stosowanie ich w sporcie nie budziłoby 
zastrzeżeń i byłoby konsekwentnym uzupełnieniem metod i środków stoso­
wanych przez wszystkie inne środowiska, zajmujące się wychowaniem 
młodzieży. Wzrastające zatem z dnia na dzień potrzeby wychowawcze, 
ogromna rola sportu w życiu współczesnej młodzieży, kontrowersyjne po­
glądy na jego znaczenie wychowawcze to wszystko wydało się autorowi 
dostatecznym uzasadnieniem i skłoniło go do wyboru tematu pracy.

Zagadnienie klubu sportowego jako środowiska wychowawczego mło­
dzieży nie stanowiło do tej pory przedmiotu obszerniejszych badań nauko­
wych, dlatego też nie znajdujemy w literaturze pedagogicznej wielu opra­
cowań tego tematu. Opracowania te dotyczą niektórych tylko wybranych 
zagadnień z zakresu wychowania fizycznego czy sportu. Spośród prac tego 
typu zasługuje na uwagę opracowanie E. Geblewicza pt. Postawa sportow­
ca 17. Autor zwraca uwagę na pewne cechy charakterystyczne tej postawy. 
Są to cechy wzorcowe, które sportowiec powinien u siebie wyrabiać.

17 E. Geblewicz, Postawa sportowa, Wychowanie Fizyczne i Sport, t. IV, 1960, 
nr 3, s. 267.

18 A. Lubowicz, Badania nad postawą moralną sportowców. Praca doktorska. 
Warszawa—Gdańsk 1962.

19 W. S t a w i ar s k i, Funkcja wychowawcza klubu sportowego AZS Kraków, 
Rocznik Naukowy WSWF Kraków, t. IV, 1965.

Badaniom nad postawą moralną sportowców poświęca ipracę doktorską 
A. Lubowicz 18. Autor przeprowadził badania na grupie uprawiającej sport 
na najwyższym poziomie sportowców, reprezentujących nasze państwo 
w poszczególnych dyscyplinach. Zdaniem autora postawa moralno-społecz- 
na sportowców odbiega od wzoru określonego przez współczesną pedago­
gikę i nie może służyć za wzór dla młodzieży rozmiłowanej w sporcie.

Wysnuwa stąd wniosek, aby uzdrowieniem stosunków panujących 
w aparacie wyczynowym zajęły się od podstaw przede wszystkim kluby. 
Krytyczne uwagi autora dotyczą grupy sportowców zaliczanych w poczet 
tzw. kadry narodowej, którzy są traktowani przez centralne władze sporto­
we na warunkach odmiennych od panujących w środowisku klubowym. 
Uwagi te nie są niewątpliwie pozbawione słuszności. Należałoby jednak 
przeprowadzić szersze badania naukowe, pozwalające na stwierdzenie, 
jak zagdnienia te kształtują się w środowiskach klubowych oraz w poszcze­
gólnych dyscyplinach sportu. Popularność bowiem niektórych dyscyplin 
sportowych i związany z nią zakres działalności wywierają tu również 
swój wpływ, którego nie należy pomijać.

Zagadnieniem wychowawczym w klubie sportowym poświęcona jest 
jedynie praca W. Stawiarskiego, w której autor podejmuje próbę przed­
stawienia funkcji wychowawczej klubu sportowego19. Autor stwierdza 
dodatni wpływ wychowaczy działalności klubu sportowego na zaintereso­
wania intelektualne młodzieży, na stan jej zdrowia, postępy w nauce oraz 
na kształcenie cech osobowości.
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Omówione wyżej prace dotyczą zagadnień wychowawczych w sporcie, 
nie wiążą jednak tych zagadnień — z wyjątkiem ostatniej pracy — z klu­
bem sportowym jako terenem działalności wychowawczej. Celem niniej­
szej pracy jest ukazanie wielostronnej roli klubu sportowego jako środo­
wiska wychowawczego, zbadanie, jakimi środkami środowisko to posługuje 
się w swoich usiłowaniach rozwiązania pedagogicznych problemów oraz 
jaki jest wpływ tego środowiska na wychowanie wszechstronne i na postępy 
w nauce młodzieży poddawanej jego oddziaływaniu.

W przeprowadzanych na terenie klubu sportowego „Wisła” w Krakowie 
badaniach posłużono się następującymi metodami: obserwacją, wywiadem, 
badaniem dokumentów, a w opracowaniu głównie metodą statystyczną 
i opisem.

ROZDZIAŁ i

Programowe założenia pracy wychowawczej i dydaktycznej 
klubu sportowego T. S. „Wisła” w Krakowie

Klub sportowy T.S. „Wisła” w Krakowie posiada bogate, bo 60 przeszło 
lat liczące, tradycje — od chwili swego powstania i rozpoczęcia działal­
ności w roku 1906, kiedy Polska pozostawała pod zaborami.

Kolebką pierwszych klubów sportowych na terenie Krakowa był ogród 
zabaw dziecięcych, założony w r. 1888 przez profesora Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego dra H. Jordana, znany dziś pod na­
zwą parku Jordana 20.

W roku 1906 jeden z klubów szkolnych, zorganizowanych przez pro­
fesora T. Łopuszańskiego w II Szkole Realnej pod nazwą „Klubu Niebie­
skich”, przyjął nazwę „Wisła”. Pod koniec roku 1906 klub ten połączył 
się z „Klubem Czerwonych” Jenkera i przyjął nazwę Towarzystwa Spor­
towego „Wisła”. W lutym 1910 roku zatwierdzony został statut Towarzyst­
wa, a w czerwcu tego roku „Wisła” wstąpiła do Austriackiego Związku 
Footbalowego 21.

Powstanie pierwszych polskich klubów sportowych, a więc i „Wisły”, 
przypada na okres poprzedzający wybuch pierwszej wojny światowej. 
Stąd wiele koncepcji łącznie z inicjatywą organizowania klubów sporto­
wych miało tło polityczne. Były one przejawem budzenia patriotyzmu 
narodowego oraz chęci walki o wyzwolenie narodowe. Uprawiając sport 
w klubie, młodzież podnosiła poziom swego usprawnienia, wzmacniała 
się fizycznie, hartowała, uczyła się wytrzymałości i nieustępliwości w wal-

!0 H. Smar zyń siki, H. Jordan pionier nowoczesnego wychowania fizycznego 
w Polsce. Kraków 1958, s. 104.

21 K. T o p o r o w i c z, Powstanie i działalność T.S. „Wisła” w Krakowie w la­
tach 1906—1939. Praca magisterska w WSWF w Krakowie, 1957, s. 66. 
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ce oraz dyscypliny. Zdobywała ona w ten sposób przygotowanie do walki 
zbrojnej o wyzwolenie narodowe.

Wybuch pierwszej wojny światowej przerwał działalność klubów spor­
towych, w tym również i „Wisły”. Zawierucha wojenna zniszczyła obiekty 
sportowe i rozproszyła zawodników i działaczy. W wyniku wojny nastąpił 
upadek mocarstw zaborczych. Polska odzyskała niepodległość, co wpłynęło 
w sposób widoczny na rozwój sportu. Tłumiony przez wiele lat pęd do 
zrzeszenia się w organizacjach i klubach sportowych znalazł ujście w ży­
wiołowym ruchu sportowym. Nastąpił szybki rozwój organizacji sporto­
wych. Wznowiła też natychmiast swoją działalność „Wisła”. Duża aktyw­
ność społeczna ludności pragnącej wykorzystać odzyskaną niepodległość 
narodową stanowiła siłę mobilizującą do zdobycia potrzebnych środków 
materialnych na działalność klubu. Panujące jednak stosunki ekonomiczne, 
nie ustabilizowana gospodarka finansowa, rosnąca stale drożyzna oraz 
rządy prawicowych ugrupowań politycznych utrudniały pełną realizację 
programów rozwoju klubów sportowych. Do roku 1939 kluby sportowe 
opierały swoją działalność na zasadach określonych statutami, zatwier­
dzonymi przez samorządowe władze administracyjne na szczeblu woje­
wódzkim. T.S. „Wisła” posiadało także swój statut, zatwierdzony przez 
Wydział Polityczno-Społeczny Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie. Zacho­
wany w archiwach klubu ostatni egzemplarz statutu nosi datę zatwier­
dzenia 18 stycznia 1937 r. Jest on kopią statutu, którym „Wisła” posłu­
giwała się od początku swego istnienia. Zgodnie z postanowieniem statutu 
„Wisła” jest towarzystwem sportowym o pełnej nazwie: Towarzystwo 
Sportowe „Wisła” 22 Celem działania Towarzystwa jest uprawianie ćwi­
czeń we wszystkich gałęziach sportu dla poparcia rozwoju fizycznego 
i sportowego członków 23.

22 K. T o p o r o w i c z, Statut Towarzystwa Sportowego „Wisła” w Krakowie 
z r. 1937, § 1.

21 K. Toporowicz, Ibidem, § 2.

W paragrafie 7 statut mówi, że dla osiągnięcia założonego celu Towa­
rzystwo może popierać wśród swoich członków uprawianie sportów ama­
torskich; urządzać imprezy i zawody sportowe; prowadzić systematyczną 
zaprawę techniczną (treningi, gimnastyka); utrzymywać czytelnię i biblio­
tekę na temat sportu i wychowania fizycznego; rozwijać i podtrzymywać 
życie towarzyskie swoich członków przez posiadanie własnych lokali, urzą­
dzanie zabaw, przedstawień, koncertów, wycieczek i utrzymanie bufetu. 
Jak z tego wynika, T.S. „Wisła” nie stawiając sobie wyraźnie za cel pracy 
oddziaływania wychowawczego na swoich członków, przewidywało możli­
wości tego oddziaływania nie tylko środkami i czynnikami natury fi­
zycznej.

Statut zwraca uwagę na zagadnienia wychowania moralnego i patrio­
tycznego zobowiązując członków do dbałości o powagę, dobro i rozwój 
Towarzystwa, do zjednywania mu członków i sympatyków, do traktowa- * 21 
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nia wszystkich sportowców tak na boisku, jak i poza nim jako swych 
druhów, do zachowania się zawsze i wszędzie zgodnie z wymogami czło­
wieka honorowego, dobrego Polaka i rzetelnego sportowca 24.

24 K. Toporowicz, libidem, § 20.
25 K. Toporowicz, Ibidem, § 55.
26 K. Toporowicz, Księga pamiątkowa wydana z okazji jubileuszu 50-lecia

K.S. „Gwardia-Wisła” w Krakowie, Kraków 1956. s. 42.

Jednym ze środków oddziaływania wychowawczego na członków, prze­
widywanym przez statut, była kara, stosowana według następujących 
stopni: a) upomnienie ustne, b) upomnienie na piśmie, c) nagana, d) dys­
kwalifikacja względnie zawieszenie w prawach członka na przeciąg 7 dni 
do 1 roku 25.

Jak wykazuje analiza działalności T.S. „Wisła” w okresie do 1939 ro­
ku na tle stosunków społeczno-gospodarczych ówczesnej Polski oraz ana­
liza statutu T.S. „Wisła”, programowe założenia pracy wychowawczej 
i dydaktycznej Towarzystwa są stosunkowo szczupłe.

W czasie okupacji T.S. „Wisła” pierwsze podjęło inicjatywę rozgry­
wania zawodów sportowych drużyn polskich. Przyczyniło się to do roz­
woju ruchu sportowego na terenie całej Polski, jak też do propagowania 
i manifestacji polskości tego ruchu i budzenia tą drogą narodowych uczuć 
patriotycznych. Poza działalnością sportową członkowie T.S. „Wisła” brali 
udział w pracy konspiracyjnej. Wykorzystując swoje kontakty i znajo­
mości sportowe, organizowali życie Polski podziemnej i ruchu oporu. 
Członkowie „Wisły” znaleźli się również w szeregach wojsk walczących 
w lotnictwie brytyjskim czy pod Tobrukiem 26.

Można przypuszczać, że w wychowaniu ich miało również poważny 
swój udział środowisko macierzystego klubu sportowego, w którym ludzie 
ci tkwili od dziecka, zdobywając bogatą wiedzę i doświadczenie oraz umie­
jętności praktyczne, w działalności sportowej, organizacyjnej i wycho­
wawczej, które przekazywali swoim młodszym kolegom. Działalność ta, 
posiadająca cechy ciągłości i trwałości, przyczyniła się do stworzenia okreś­
lonych tradycji przekazywanych z pokolenia na pokolenie.

Pierwsze lata działalności „Wisły” po drugiej wojnie światowej to pra­
ca nad odbudową sportu na drodze podnoszenia jego poziomu poprzez 
umasowienie wszystkich dyscyplin i systematyczne szkolenie własnych 
rezerw, jak również poprzez odbudowę zniszczonych obiektów sportowych. 
Nowa rzeczywistość, która wyznacza dla sportu zadania współdziałania 
w socjalistycznym wychowaniu młodzieży, przez co sport przybiera cha­
rakter zjawiska społecznego o dużej randze, sprawia, że T.S. „Wisła” 
opracowuje nowe założenia swojej działalności. Działalność ta zostaje rów­
nocześnie oparta o nowe zasady organizacyjne, dostosowane do roli, jaką 
ma spełniać sport w społeczeństwie budującym socjalizm. Nowy statut T.S. 
„Wisła” zawiera programowe założenia działalności klubu, różniące się 
od założeń statutu przedwojennego. Celem działalności T.S. „Wisła” zgod­
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nie ze starym statutem była tylko praca szkoleniowa (...„uprawianie ćwi­
czeń we wszystkich gałęziach sportu”...). Cele działania według nowego 
statutu są następujące:

a) wychowanie członków Towarzystwa na świadomych obywateli Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej,

b) objęcie zajęciami sportowymi wszystkich członków Towarzystwa, 
wytworzenie atmosfery i kolektywnego współdziałania w kierun­
ku rozwoju Towarzystwa,

c) popieranie wśród swoich członków uprawiania sportów wyczyno­
wych 27.

27 K. T o p o r o w i c z, Statut Towarzystwa Sportowego „Wisła” z r. 1957, § 8.

Z przedstawionego wyżej sformułowania celów działalności klubu wy­
nika, że „Wisła” na pierwszym miejscu stawia pracę wychowawczą ze 
swymi członkami. W wyniku tej pracy członkowie klubu mają się stać 
świadomymi obywatelami państwa. Podstawowy cel pracy, jaki stawia 
sobie T.S, „Wisła”, jest więc zgodny z celami wychowawczymi pedagogiki 
socjalistycznej. Na drugim miejscu jest praca szkoleniowa, którą mają 
być objęci wszyscy członkowie Towarzystwa. Chodzi tu o upowszechnie­
nie sportu, przy czym zajęcia prowadzone w poszczególnych dyscyplinach 
mają wyrabiać wśród członków atmosferę koleżeństwa oraz wpoić zasady 
współdziałania kolektywnego. Wyrabianie poczucia koleżeństwa i kolek­
tywizmu to wychowanie w duchu moralności socjalistycznej. Na trzecim 
miejscu wśród założeń programowych swojej działalności T.S. „Wisła” 
stawia pracę nad uprawianiem wyczynowym wszystkich sportów. Kolej­
ność ułożenia celów pracy wychowawczej i dydaktycznej jest wyrazem 
właściwego ich pojmowania przez Towarzystwo. W myśl statutu wycho­
wanie jest w pracy T.S. „Wisła” zagadnieniem patriotycznym, któremu 
podporządkowane są pozostałe cele.

ROZDZIAŁ II

Środowisko rodzinne młodzieży uprawiającej sport 
oraz młodzieży nie uprawiającej sportu

Środowisko rodzinne ma bardzo wielki wpływ na kształtowanie się 
osobowości dzieci i młodzieży, bo tu rozwijają się podstawowe cechy mo­
ralne osobowości i pojęcia moralne dobra oraz przekonania i światopogląd.

W pracy dotyczącej badań nad klubem sportowym jako środowiskiem 
wychowawczym młodzieży nie można więc pominąć środowiska rodzin­
nego. Ponieważ panuje opinia, że młodzież uprawiająca sport gorzej się 
zachowuje i słabiej się uczy, wobec tego zachodzi potrzeba przeprowa­
dzenia badań dwu równoważnych w przybliżeniu grup rodzin: jednej, 
których dzieci uprawiają sport, i drugiej, których dzieci nie zajmują się 
sportem. Przeprowadzone badania pozwolą na ogólną ocenę wartości pe­
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dagogicznych tych środowisk i wykażą ewentualne różnice, co pozwoli 
zweryfikować zdaniem autora niewłaściwą, ujemną opinię o młodocianych 
sportowcach.

W badaniach środowiska rodzinnego obu grup młodzieży wzięto pod 
uwagę następujące jego składniki: 1) skład i liczebność rodzin, 2) stan 
zdrowia w rodzinie, 3) postawa moralna rodziców, 4) wykształcenie ro­
dziców, 5) warunki mieszkaniowe rodziny, 6) wysokość zarobków w ro­
dzinie, 7) opieka wychowawcza ze strony rodziców, 8) społeczna aktyw-

ra gorsze lepsze
worse LJ petter

Ryc. 1. Warunki mieszkaniowe rodzin badanej młodzieży
Fig. 1. Accomodation of the families of the examined youth

ność rodziców. Dla stwierdzenia, czy różnice składników w poszczegól­
nych grupach sportowców i niesportowców są na tyle duże, aby można 
wnioskować o ich ewentualnym wpływie na oddziaływanie wychowawcze, 
obliczono istotność tych różnic za pomocą testu statycznego chi-kwadrat28.

28 J. P. G u i 1 f o r d, Podstawowe metody statystyczne w psychologii i pedagogice. 
Warszawa, 1960, s. 268.

W badaniu różnic składu i liczebności rodzin stwierdzono, że nie są 
statystycznie istotne. W badaniach stanu zdrowia rodzin sportowców i nie­
sportowców brano pod uwagę różnego rodzaju choroby przewlekłe. Stwier­
dzono, że odsetek chorych wśród członków rodzin sportowców jest bardzo 
mały. Wśród członków rodzin niesportowców odsetek ten jest znacznie 
większy, przy czym różnice są tu statystycznie istotne, na co wskazuje 
wartość obliczonego chi-kwadrat wynoszące kolejno: dla juniorów 16,201,

18 Rocznik Naukowy
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Sportowcy i niesportowcy
Sportsmen and not sportsmen

Tabela I — Table I

Kształtowanie się składników środowiska rodzinnego u sportowców i niesportowców
Family environment of both sportsmen and not sportsmen

juniorzy 
juniors

juniorki 
junior 

females

seniorzy 
seniors

seniorki 
senior 

females

Skład i liczebność rodziny 
Number of the family members

- - - -

Stan zdrowia rodź.
Health

+ + + +

Postawa moralna rodziców
Parentes’ morał attitude

— — — —

Wykształcenie rodziców
Parentes’ education

— — — +/M

Warunki mieszkań.
Dwelling conditions

— + — —

Wysokość zarobków
Wages

+

Opieka wychowawcza
Educational care
Społeczna aktywność rodziców
Parents’ social activity

+/O +/O +/M + /M

Objaśnienie do tabeli I: O — ojcowie, M = matki
Notę: O = fathers, M = mothers.

dla juniorek 5,134, dla seniorów 10,142, dla seniorek 16,196. Wszystkie te 
wartością są większe od wartości krytycznej chi-kwadrat równej 3,841. 
Wynika z tego, że stan zdrowia rodzin sportowców jest lepszy i że istnieje 
wyraźny związek między złym stanem zdrowia i przynależnością do grup 
niesportowców.

Badania nad postawą moralną rodziców sportowców i niesportowców 
ocenianą na podstawie ich pożycia domowego wykazują, że jest ona 
w zdecydowanej większości dobra. Wypadki złego pożycia domowego sta­
nowią w poszczególnych grupach minimalny odsetek i nie obserwuje się 
istotnych różnic między grupami sportowców i niesportowców.

Badania nad wykształceniem rodziców młodzieży sportowej i niespor- 
towej wykazują, że przewagę stanowią we wszystkich grupach rodzice 
posiadający średnie i wyższe wykształcenie.

Warunki mieszkaniowe rodzin sportowców i niesportowców przedsta­
wiono na ryc. 1.

Stwierdzić tu można, że większość stanowią rodziny posiadające gorsze 
warunki mieszkaniowe.

Analiza wartości zarobków w badanych grupach rodzin wykazuje, że 
przeciętny miesięczny zarobek w grupach sportowców jest wyższy niż
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Ryc. 2. Warunki opieki wychowawczej rodziców
Fig. 2. Parents’ educational work
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Ryc. 3. Przynależność rodziców do organizacji społeczno-politycznych
Fig. 3. Parents’ memfoership in various social-political organizations
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w grupach niesportowców. Statystycznie istotną różnicę stwierdzono jed­
nak tylko w grupach seniorów (wartość obliczono chi-kwadrat = 5,644).

Stan opieki wychowawczej w badanych grupach przedstawia ryc. 2.
Dane przedstawione na rycinie pozwalają na stwierdzenie, że lepszą 

opiekę wychowawczą sprawują rodzice nad juniorami obu grup młodzieży.
Wykres 3 obrazuje przynależność rodziców do organizacji społeczno- 

-politycznych. Wykazuje on, że rodzice sportowców stanowią we wszyst­
kich grupach większość. Świadczy to o ich większej aktywności społecznej.

Zależności pomiędzy przynależnością rodziców do organizacji społecz­
no-politycznych a przynależnością do grupy sportowej są istotne w grupie 
juniorów i juniorek, jeżeli chodzi o ojców (wartość chi-kwadrat = 6,095 
i 12,279) oraz w grupie seniorów i seniorek: jeżeli chodzi o matki (wartość 
chi-kwadrat = 6,954 i 6,385).

Dla zobrazowania całokształtu środowiska rodzinnego badanej młodzie­
ży zestawiono omawiane składniki tego środowiska w tabeli zbiorczej I. 
Składniki, które wykazują istotny związek z przynależnością do grupy 
sportowej, zaznaczone znakiem +, składniki zaś, które związku tego nie 
wykazują, zaznaczono znakiem —.

ROZDZIAŁ III

Środowisko klubowe i warunki opieki wychowawczej w tym środowisku

Przez środowisko klubowe należy rozumieć ogół tych czynników śro­
dowiskowych, które wiążą się z uprawianiem jednej z dyscyplin sporto­
wych w klubie i uczestniczeniem w całokształcie życia klubu.

W badaniach środowiska klubowego uwzględniono takie elementy jak: 
organizacja klubu, wyposażenie w urządzenia sportowe oraz urządzenia 
mające wpływ na naukę i wychowanie młodzieży, poziom wykształcenia 
nauczycieli (trenerów i instruktorów) oraz ich praktyka pedagogiczna, stan 
higieny w klubie i liczebność zespołów ćwiczących.

Poniżej przedstawiono plan orientacyjny obiektów sportowych T.S. 
„Wisła” w Krakowie.

Obiekty sportowe T.S. „Wisła” rozlokowane są na terenach przezna­
czonych przez władze miejskie Krakowa na rekreację dla mieszkańców 
miasta. Obiekty otwarte są obsadzone drzewami i krzewami. Wzdłuż ście­
żek i uliczek znajdują się pięknie urządzone klomby zieleni i kwiatów. 
Obiekty te wyposażone są we wszystkie niezbędne urządzenia potrzebne 
do prowadzenia treningów i rozgrywek w dyscyplinach sportu, dla których 
są przeznaczone. Ponadto są one przystosowane do przeprowadzenia imprez 
widowiskowych niesportowych, jak różnego rodzaju wystawy i pokazy. 
Są należycie konserwowane i utrzymane w należytej czystości. Również 
obiekty kryte zaspokajają w pełni potrzeby, dla których są przeznaczone. 
Wszystkie pomieszczenia mają dużo światła i są estetycznie urządzone. 
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Ich powierzchnia użytkowa dla jednego ćwiczącego jest większa niż wy­
magane normy. Poza obiektami sportowymi znajdują się pomieszczenia 
biurowe, pokoje dla sekcji, pomieszczenia mieszkalne, kawiarnia klubowa 
oraz świetlica i ambulatorium lekarskie.

Praca wychowawczo-szkoleniowa zorganizowana jest w zespołach, któ­
rych członkowie przyjęli za podstawę swojej działalności realizację celów 
zawartych w statucie klubu. Zespoły te to drużyny i sekcje poszczególnych
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Ryc. 4, Plan orientacyjny obiektów sportowych T.S. „Wisła”'— Kraków
Fig. 4. Site plan of the Sport Society „Wisła”

Objaśnienie do planu: 1 — stadion sportowy, 2 — hala sportowa, 3 — strzelnica, 
4 — boisko treningowe do piłki nożnej, 5 — boisko do koszykówki, siatkówki i korty 
tenisowe, 6 — pływalnia otwarta.

dyscyplin sportowych. Oprócz nich funkcjonują w klubie takie zespoły jak: 
zarząd klubu, komisje zarządu i zarządy sekcji oraz rada seniorów. T.S. 
„Wisła” zrzesza ponad 3500 członków w 16 sekcjach sportowych. Podsta­
wową grupą prowadzącą działalność wychowawczo-szkoleniową w bada­
nym środowisku jest sekcja określonej dyscypliny sportowej powołana do 
życia przez zarząd główny klubu. Organizację klubu sportowego przed­
stawia ryc. 5.

Dla zapewnienia prawidłowego przebiegu procesu dydaktyczno-wy­
chowawczego T.S. „Wisła” zatrudnia ponad stu etatowych pracowników. 
W tej liczbie 53 osoby (41%) to trenerzy i instruktorzy, 5 osób (4%) pra­
cownicy ośrodka lekarskiego i 70 osób (54,6%) pracownicy administracyjni. 
Liczba członków przypadająca na jednego trenera w badanym klubie wy­
nosi 70 osób, wobec 222 osób przypadających na jednego trenera w skali 
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województwa krakowskiego. Przeciętna liczebność zespołów biorących 
udział w treningu wynosi 16 osób, co z wychowawczego punktu widzenia 
jest bardzo korzystne. Z liczby 53 trenerów i instruktorów zatrudnionych 
w T.S. „Wisła” 52,8% ma wyższe wykształcenie, 43,4% posiada średnie wy­
kształcenie i 3,8% wykazuje wykształcenie podstawowe. Odnośne dane dla 
województwa krakowskiego wynoszą: 24,6%, 46,2%, 29,2%. Porównanie 
tych danych dowodzi, że badany klub sportowy ma pod tym względem 
bardzo korzystne warunki.

Ryc. 5. Schemat organizacyjny klubu sportowego
Fig. 5. Organization scheme of the sport club

Posiadana przez trenerów praktyka pedagogiczna waha się w grani­
cach 4—20 lat. Przeciętna praktyka wynosi 9 lat. 52,8% zatrudnionych tre­
nerów to wychowankowie klubu, których wykształcenie i praktyka peda­
gogiczna uzupełnione są własnym długoletnim doświadczeniem z okresu, 
kiedy sami byli poddawani oddziaływaniu wychowawczemu badanego śro­
dowiska. Świadczy to o ich przywiązaniu do klubu, do zespołu, którego są 
członkami, jak również jest wyrazem troski o stały rozwój tego zespołu. 
Cechy te są wynikiem wychowania zespołowego i mają decydujący wpływ 
na spójność i trwałość zespołu. Zostały one nabyte w toku długotrwałej 
działalności sportowej w badanym środowisku klubowym, co stanowi wy­
bitny przykład oddziaływania wychowawczego tego środowiska na wy­
chowanie zespołowe jego członków.

Duże znaczenie w wychowaniu klubowym ma prestiż wieku. Jako 
pewnego rodzaju pozostałość systemu patriarchalnego, związany on jest 
z różnicą w bogactwie doświadczeń ludzi starszych i młodzieży. W ten 
sposób trenerzy, podobnie zresztą jak członkowie zarządu, którzy w ol­
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brzymiej większości są wychowankami klubu i uprawiali sport zawodni­
czo, stanowią symbol doświadczenia i tradycji zespołu. Element patriar- 
chalności w wychowaniu klubowym wynika z faktu, że trener — zwykle 
starszy, doświadczony zawodnik — jest reprezentantem doświadczenia 
grupy: jego wiedza jest zaczerpnięta nie tylko z literatury fachowej, ale 
oparta na wiedzy grupy, przekazywanej przez tradycję poprzedników. 
Fakt ten wpływa dodatnio na wychowanie młodzieży w klubie sportowym.

ROZDZIAŁ IV

Oddziaływanie klubu sportowego „Wisła” jako środowiska 
wychowawczego na postawę moralną juniorów i seniorów

Postawa moralna młodzieży kształtuje się w trakcie wychowania mo- 
ralno-społecznego, które jest jednym z podstawowych składników w jed­
nolitym procesie wychowania socjalistycznego, stawiającego sobie za cel 
główny wszechstronny rozwój osobowości29.

29 S. Kowalski, Zagadnienia osobowości w świetle psychologii marksistow­
skiej. Wrocław, 1956.

30 B. Suchodolski, O program świeckiego wychowania moralnego. War­
szawa, 1962, s. 79.

31 H. Muszyński, Uspołecznienie dziecka w procesie wychowania zespoło­
wego. Warszawa, 1965, s. 23.

Kształtująca się wokół nas nowa rzeczywistość społeczna wymaga wy­
chowania ludzi, których zasadniczym rysem jest postawa uspołeczniona. 
Dlatego proces uspołeczniającego wychowania musi być oparty o racjo­
nalny i konstruktywny, starannie przemyślany program określający jasno 
cele, do których winien dążyć wychowawca oraz metody i środki pomocy, 
których cele są osiągalne.

Proces wychowania moralnego, jak postuluje B. Suchodolski, powinien 
być „...organizowaniem społecznej działalności młodzieży” 30. Ze względu 
na społeczny charakter moralności socjalistycznej proces ten nie może od­
bywać się tylko w środowisku rodzinnym czy szkolnym, w oderwaniu od 
społeczeństwa.

Dokonuje się on poprzez uczestniczenie młodzieży w różnych warto­
ściowych wychowawczo formach życia społecznego, między innymi również 
w środowisku klubu sportowego.

Zasadniczy cel wszystkich zabiegów wychowawczych polega na mody­
fikowaniu zachowań jednostki31.

Świadomie i planowo rozwijający się proces wychowania nie może się 
obejść bez ściślejszego i wyraźnego sprecyzowania roli społecznej, do jakiej 
ma zostać wdrożony wychowanek, wdrożenie zaś go do pełnienia takiej 
roli stanowi główny cel wychowania uspołeczniającego. H. Muszyński uwa­
ża wychowanie społeczne za składowy element wychowania moralnego 
i podkreśla, że: „Dziś, kiedy stoimy w przededniu zbudowania ustroju
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socjalistycznego, ta właśnie dziedzina winna być szczególnie rozbudowana
i właśnie na nią należy położyć duży nacisk wszędzie tam, gdzie ma miej­
sce kształtowanie postaw moralno-ideowych młodego pokolenia”32.

Wychowanie moralne jest jednym z podstawowych zadań społecznych 
i indywidualnych. Obowiązuje ono wszystkie . grupy społeczne, a więc 
również i grupy sportowe. Szereg klubów sportowych ma już poważny 
dorobek na odcinku wychowania społeczno-moralnego i wychowania peł­
nowartościowej osobowości sportowców. Jak wygląda ten problem w życiu 
sportowców, daje nam w tym zakresie bogaty materiał klub sportowy 
„Wisła” w Krakowie, gdzie duży nacisk kładzie się na wychowanie spo- 
łeczno-moralne zespołów sportowych, a zwłaszcza juniorów. W regulami­
nach wychowawczych T.S. „Wisła” wychowanie społeczno-moralne jest 
na pierwszym planie w pracy pedagogicznej wśród sportowców. I tak 
klub sportowy w swoim oddziaływaniu na kształtowanie się postawy mo­
ralnej sportowców stosuje różnego rodzaju metody i środki. Powodzenie 
i skuteczność tych metod i środków zależy od tego, ile wysiłku wkładają 
w swoją pracę w klubie trenerzy-wychowawcy. Chodzi tu o rozmiary 
i jakość ich opieki nad powierzonymi sobie zawodnikami w zakresie kształ­
cenia, które w działalności sportowej określane jest terminem „szkolenie”, 
i w zakresie wychowania.

Głównym organizatorem i kierownikiem tego jednolitego procesu szko­
leniowego i wychowawczego w środowisku klubowym jest trener. Możli­
wości oddziaływań wychowawczych trenera są ściśle powiązane z proce­
sem szkoleniowym, a nawet w dużej mierze od niego uzależnione. Proces 
szkoleniowy realizowany jest przez trenera w formie treningów, których 
organizacja i przebieg decydują o efektach pracy wychowawczej.

Przeprowadzone badania wykazują, że wkład, pracy trenerów w opiekę 
dydaktyczno-wychowawczą nad młodzieżą w klubie sportowym jest duży. 
W pracy tej poważną rolę jako jeden ze środków pośredniego oddziały­
wania wychowawczego, wchodzących w skład metody oddziaływania po­
przez właściwie zorganizowaną pracę, spełnia trening sportowy. Młodzież 
uczy się w czasie zajęć treningowych punktualności, obowiązkowości, su­
mienności, zdyscyplinowania, poszanowania własności społecznej i zasad 
higieny osobistej. Przede wszystkim zaś zajęcia treningowe sprzyjają wy­
chowaniu zespołowemu. Ilość przeprowadzonych w ciągu roku treningów 
w badanym środowisku wychowawczym wynosi 5 tysięcy, tj. przeciętnie 
312 treningów na jedną sekcję klubu. Świadczy to o dużych możliwościach 
wykorzystania tego środka oddziaływania na postawę moralną sportowców.

Do ważnych środków pośredniego oddziaływania wychowawczego 
w środowisku klubowym, posiadających doniosłe znaczenie w procesie wy­
chowania moralnego, należą różnego rodzaju imprezy o charakterze wy­
chowawczym. Można je zaliczyć do metody oddziaływania przez właściwie * 

32 H. Muszyński, Op. cit., s. 30.
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zorganizowaną pracę klubu sportowego. Do imprez tych zaliczamy zawody 
sportowe, w czasie których dochodzi do kontaktów bezpośrednich z innymi 
klubami. Imprezy kulturalno-oświatowe w rodzaju uroczystości klubowych 
związanych z obchodami rocznic państwowych czy też rocznic klubowych, 
zabawy klubowe, wycieczki turystyczno-krajoznawcze oraz obozy sporto­
we. Wartości wychowawcze zawodów sportowych polegają między innymi 
na dążeniu do uzyskania jak najlepszych rezultatów będących wykładni­
kiem całokształtu pracy trenerów i zawodników. Zawody sportowe sta­
nowią pewnego rodzaju społeczny sprawdzian efektów pracy wychowaw- 
czo-szkoleniowej środowiska klubowego, prowadzonej przez trenera w for­
mie treningu sportowego. Stanowią one bogate źródło przeżyć o dużych 
wartościach wychowawczych. Wygrana w walce sportowej, zaspokajając 
ambicje indywidualne lub zespołowe zawodników, daje im poczucie za­
dowolenia i wyrabia u nich zaufanie do własnych możliwości. Potwier­
dzają to wypowiedzi badanej młodzieży. J, K. uczeń szkoły podstawowej, 
junior sekcji pływackiej twierdzi: „Zawody sportowe przyzwyczajają do 
walki o lepszy wynik, a gdy się uzyska lepszy wynik, to lepiej się później 
uczy” 33. M.E. uczeń XI klasy liceum, zawodnik sekcji piłki nożnej, stwier­
dza: „Dobre wyniki w sporcie mobilizują mnie do wytrwałej pracy, a także 
do owocnej nauki w szkole” 34. O.P. student II roku AGH, zawodnik sekcji 
judo, mówi: „Po każdym meczu, a szczególnie wygranym, czuję się świet­
nie zarówno fizycznie, jak i psychicznie. Odporność fizyczna i psychiczna 
zdobyta tu, przydaje się w życiu codziennym. Dobre wyniki sportowe dają 
duże poczucie pewności siebie” 35.

33 H. Muszyński, Wywiad nr 11/S/I z 17. VII. 1962.
34 H. Muszyński, Wywiad nr 12/S/III z 6. VI. 1962.
35 H. Muszyński, Wywiad nr 22/S/III z 4. XII. 1961.
36 H. Muszyński, Wywiad nr 90/S/III z 28. IX. 1961.

P.A. inżynier mechanik, zawodnik sekcji koszykówki, stwierdza w swo­
jej wypowiedzi: „Rywalizacja sportowa powoduje wzrost ambicji i silnej 
woli do osiągania coraz to nowych sukcesów nie tylko na boisku, ale 
i w pracy zawodowej” 36.

Ogólna ilość zawodów, w których uczestniczą zespoły T.S. „Wisła” 
w ciągu roku kalendarzowego, wynosi przeciętnie ponad 500. W roku 1962 
np. ilość tych zawodów wynosiła 577, w tym 34 (6%) zawodów międzyna­
rodowych. Przeciętnie w ciągu roku jeden zespół bierze udział w 36 za­
wodach, w czym 12 to zawody wyjazdowe. Świadczy to o dużych możli­
wościach korzystania przez badane środowisko z tego ważnego środka 
oddziaływania wychowawczego.

Podobne wartości wychowawcze, polegające przede wszystkim na du­
żej sile oddziaływania na uczucia młodzieży, mają różnego rodzaju uro­
czystości i obchody klubowe. Są to uroczystości wewnątrzklubowe, zwią­
zane z obchodami rocznic działalności poszczególnych zespołów lub ich 
członków, z uzyskiwaniem przez któryś z zespołów czy też przez któregoś 
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z zawodników zespołu wybitnego rezultatu sportowego, z uzyskaniem 
przez członków poszczególnych sekcji osiągnięć w życiu osobistym, jak 
np. zdanie matury, ukończenia studiów itp. Inne uroczystości związane 
z obchodami rocznic działalności klubu oraz rocznic państwowych jak: 
Święto Pracy, Dzień Zwycięstwa, Święto PKWN, rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej. Uroczystości te wzbogacają życie uczuciowe młodzieży, co 
sprzyja jej rozwojowi przez pobudzanie jej do działania, do pracy nad 
sobą, do pokonywania trudności i do walki o realizację swoich ideałów.

Do innych środków pośredniego oddziaływania wychowawczego w ży­
ciu klubowym zaliczamy: zabawy klubowe, wycieczki, obozy sportowe, 
pogadanki, wykłady i dyskusje, zebrania sekcji oraz przepisy dotyczące 
zasad korzystania z obiektów i urządzeń klubu. Przeciętnie w ciągu roku 
organizuje klub 2—4 zabaw, 200 wycieczek i 14 obozów sportowych. Na 
jedną sekcję przypada w ciągu roku 56 godzin wykładów oraz 4—5 zebrań.

Do metod bezpośredniego oddziaływania stosowanych najczęściej w ba­
danym środowisku należy metoda jawnej oceny postępowania wychowan­
ków z podstawowymi jej środkami — nagrodą i karą. Nagrody stosowane 
przez klub podzielić można na kilka grup: 1) nagrody symboliczne w po­
staci wyróżnienia, podziękowania lub pochwały ustnej, 2) podziękowania, 
wyróżnienia i pochwały pisemne, dyplomy, puchary, medale i odznaki, 
3) nagrody rzeczowe w postaci przedmiotów użytku codziennego, użytku 
kulturalnego, sprzęt sportowy i książki, 4) nagrody pieniężne przyzna­
wane tylko zawodnikom grup seniorów.

Kary stosowane przez klub to: upomnienia, nagana, nagana z ostrzeże­
niem, zawieszenie w prawach członka lub skreślenie z listy członków.

Przeprowadzone badania wykazują, że w stosowaniu omawianych wy­
żej środków oddziaływania wychowawczego na postawę moralną wycho­
wanków klub sportowy współdziała z rodzicami, ze szkołami i zakładami 
pracy oraz z innymi klubami sportowymi. Działalność klubu sportowego 
jest więc przedłużeniem działalności wychowawczej środowiska rodzin­
nego i szkolnego. Przeprowadzona w ścisłym porozumieniu z tymi śro­
dowiskami wpływa korzystnie na postawę moralną młodych sportowców.

Badanych sportowców cechuje duża obowiązkowość w pracy, o czym 
świadczy wysoka przeciętna frekwencja na treningach w ciągu roku, wy­
nosząca 88,3%. W wyniku wychowawczego oddziaływania klubu sporto­
wego na postawę moralną młodzieży zachowanie się tej młodzieży w domu, 
w szkole czy w zakładzie pracy jest lepsze niż u młodzieży nie uprawia­
jącej sportu. Świadczy o tym między innymi mniejsza ilość nieporozumień 
zachodzących między dziećmi i rodzicami w grupach sportowych, co obra­
zuje tabela II i III.

Liczba młodzieży pomagająca rodzicom w pracach domowych jest 
większa w grupach sportowców. Liczba osób używających szkodliwych 
dla zdrowia narkotyków w postaci papierosów i napojów alkoholowych 
jest mniejsza w grupach sportowców. Palący papierosy w grupach spor-
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Tabela II — Table II
Nieporozumienia między dziećmi a rodzicami w grupach sportowców 
Missunderstandings between parents and children among sportsmen

Tabela III — T a b 1 e III

Jak często zachodzą 
nieporozumienia 

Freąuency

Juniorzy 
Juniors

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy 
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba 
numbe

% 
r %

liczba % 
number %

Bardzo często
Very often

— — — — — — — —

Często
Often

15 11 7 9 5 5 4 16

Rzadko
Seldom

69 52 52 66 50 47 11 44

W ogóle nie
Not at all

48 36 20 25 51 48 10 40

Razem
Total

132 100 79 100 106 100 25 100

Nieporozumienia między dziećmi a rodzicami w grupach niesportowców 
Missunderstandigs between parents and children among not sportsmen

Jak często zachodzą 
nieporozumienia 

Frequency

Juniorzy 
J uniors

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

Bardzo często 1 1 4 5 1 1 1 4
Very often
Często 14 11 8 10 16 14 6 22
Often
Rzadko 72 54 48 60 67 58 14 52
Seldom
W ogóle nie 47 35 20 25 32 27 6 22

Not at all

Razem 134 100 80 100 116 100 27 100

Total

towych stanowią wśród juniorów 7%, wśród seniorów 25%, wśród senio­
rek 24%, zaś wśród juniorek nie ma w ogóle palących. W grupach nie­
sportowców odsetek palących wynosi: wśród juniorów 14%, wśród junio­
rek 1%, wśród seniorów 32%, wśród seniorek 22%. Wszyscy badani trenerzy 
stwierdzają w swoich wypowiedziach, że wpływ uprawiania sportu na za­
chowanie się młodzieży i na jej rozwój moralny jest korzystny.
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O dodatnim oddziaływaniu środowiska klubowego na młodzież świad­
czy również zgoda rodziców na przynależność dziecka do klubu sportowego 
oraz nastawienie rodziców do sportu. Przeprowadzone badania wykazują, 
że 100% młodzieży w grupach juniorów, juniorek i seniorek należy do 
klubu za zgodą rodziców. Tylko w grupie seniorów odsetek ten wynosi 
94%. Nastawienie rodziców tej młodzieży do sportu jest w 71—94% (dla 
poszczególnych grup) pozytywne.

Zdecydowana większość rodziców badanej młodzieży dostrzega w dzia­
łalności sportowej wartościowe elementy wywierające wpływ na wycho­
wanie młodzieży i dlatego zgadza się, aby ich dzieci należały do klubu. 
Jest to potwierdzeniem dodatniego wpływu środowiska klubowego na 
postawę moralną młodzieży. W grupie juniorów dodatni wpływ życia klu­
bowego stwierdza 99% badanych, a w grupie juniorek 100% badanych. 
Wśród seniorów wpływ ten stwierdza 91% badanych, a wśród seniorek 
92%. Dla zdecydowanej większości badanej młodżieży życie klubowe nie 
stanowi przeszkody w życiu osobistym. Widzi ona natomiast w działal­
ności sportowej duże korzyści wychowawcze. Młodzież uczy się w klubie 
poszanowania własności społecznej, koleżeńskości oraz współżycia i współ­
działania w zespole. Środowisko to odrywa młodzież od szkodliwych wpły­
wów złego towarzystwa, utrwala nawyki higieniczne dając równocześnie 
rozrywkę po nauce i pracy oraz stwarza możliwości wyżycia się w wa­
runkach pełnej opieki wychowawczej.

ROZDZIAŁ V

Oddziaływanie klubu sportowego „Wisła” jako środowiska 
wychowawczego na zainteresowania kulturalne juniorów i seniorów

Duże znaczenie zainteresowań, które pobudzają nas ciągle do zdo­
bywania wiedzy i wpływają na bogactwo naszego życia, jest szczególnie 
podkreślane we współczesnej literaturze pedagogicznej. Pojęcie zaintere­
sowań jest sformułowane przez wiele autorów w różny sposób. W. Wit- 
wicki zainteresowaniem nazywa trwałą i czynną potrzebę zbliżania się 
do przedmiotu37. B. Tiepłow uważa zainteresowania za stałą tendencję 
do zwracania uwagi na pewne przedmioty38. Zainteresowania te zaspo­
kajają nasze potrzeby intelektualne w zakresie dóbr kulturalnych. Miarą 
zainteresowań kulturalnych jest stopień korzystania z takich środków 
upowszechnienia kultury jak: prasa, książka, teatr, kino, muzyka, radio 
i telewizja.

37 W. Wit wieki, Psychologia. Lwów, 1933, t. II, s. 178.
38 B. Tiepłow, Psychologia. Warszawa. 1950, s. 198.

Klub sportowy realizując swoje cele troszczy się o to, aby rozwijać 
u swoich wychowanków zainteresowania kulturalne, które wiążą się
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Tabela IV - Table IV
Częstość czytania gazet codziennych przez sportowców 

Freąuency of reading newspapers by the sportsmen

J uniorzy 
Juniors

Juniorki 
J unior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba 
number

O//o
0//o

liczba 
number

O//o 
o//o

liczba 
number

O/ /o
o//o

liczba 
number

O//o 
o//o

Codziennie
Every day

103 78 60 70 93 88 22 88

Kilka razy na tydzień 
Several times a week

27 20,5 16 20 11 10 3 12

Kilka razy na miesiąc 
Several times a month

2 1,5 3 4 2 3 — —

Nigdy
NeVer

Razem
Total

132 100 79 100 106 100 25 100

Tabela V — Table V
Częstość czytania gazet codziennych przez niesportowców

Freąuency of reading newspapers by not sportsmen

Juniorzy 
juniors

Juniorki
Junior 
females

Seniorzy 
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba 0//o liczba % liczba % liczba 0//o
number o//o number % number % number 0/ /o

Codziennie 83 62 58 72,5 65 56 13 48
Every day
Kilka razy na tydzień 48 36 20 25 48 41 12 44
Several times a week
Kilka razy na miesiąc 3 2 2 2,5 ■ ■ - ■: - ■ 2 7
Several times a month
Nigdy - - - - 3 3 -
Never

Razem 134 100 80 100 116 100 27 100
Total

z wychowaniem. Aby rozwijać te zainteresowania i zyskiwać dzięki nim 
odpowiednie efekty wychowawcze, klub sportowy wykorzystuje środki 
i metody wychowawcze opisane w poprzednim rozdziale. O wynikach od­
działywania klubu sportowego na zainteresowania kulturalne młodzieży 
wnioskować możemy, porównując korzystanie z wymienionych wyżej 
środków upowszechnienia kultury przez młodzież sportową i niesportową.
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Tabela VI - Table VI 
Ilość godzin przeznaczonych przez sportowców w ciągu tygodnia na teatr, kino i inne imprezy 

artystyczne
Sportsmen. The amount of time devoted to theatre, cinema nad other performances por week

J uniorzy 
Juniore

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy 
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba
number

O/ /o
o//o

liczba 
number

O//o 
o//o

liczba 
number

0//o 
o//o

liczba 
number

0/ /o
oz/o

Mniej niż 2 godziny 3 2 7 9 _ 2 8
Less than
2 godziny
2 hours

2 hours
38 29 32 41 15 14 7 28

4 godziny
4 hours

45 34 22 28 49 46 8 32

6 godzin
6 hours

28 21 8 10 26 24 5 20

8 godzin
8 hours

8 6 4 5 7 7 2 8

10 godzin
10 hours

10 8 6 7 9 8 1 4

Razem 132 100 79 100 106 100 25 100
Total

Średnio
Average

4,5 3,8 5,0 4,5

Stan czytelnictwa prasy codziennej w grupach badanej młodzieży obra­
zują nam tabele IV i V.

Porównując dane obydwu tabel widzimy, że wśród sportowców jest 
więcej młodzieży czytającej systematycznie prasę codzienną. Stwierdzone 
są systematycznie istotne w grupach juniorów, seniorów i seniorek. Wska­
zuje to na zależność między czytaniem prasy codziennej a przynależnością 
do grup sportowych, co świadczy o korzystnym wpływie klubu na zainte­
resowania czytelnictwem prasy codziennej u młodzieży sportowej. Rów­
nież badania nad czytelnictwem czasopism przez sportowców i niespor- 
towców wykazują, że zarówno liczby czytających czasopisma, jak i średnie 
ilości czytanych czasopism przypadające na jednego czytelnika są w gru­
pach sportowców wyższe.

Różnorodność zainteresowań prasowych jest większa u sportowców, 
wśród których juniorzy wymieniają 64 tytuły czytanych czasopism, junior­
ki 40, seniorzy 54 i seniorki 28 tytułów. Odnośne dane dla niesportowców 
wynoszą: juniorzy 35 tytułów, juniorki 35, seniorzy 46 i seniorki 23 tytuły.

Zainteresowanie czytelnictwem książek jest u sportowców duże. Śred­
nia ilość czytanych w ciągu miesiąca książek wynosi: dla juniorów 3,6 
(niesportowcy 4,5), dla juniorek 4,6 (niesportowcy 4,0), dla seniorów 3,9
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Tabela VII - Table VII 
Ilość przeznaczonych godzin w ciągu tygodnia przez niesportowców na teatr, kino i inne 

imprezy artystyczne
Not sportsmen. The amount of time devoted to theatre, cinema and other performances 

per week

Juniorzy 
J uniors

Juniorki 
J unior 
females

Seniorzy 
Seniora

Seniorki
Senior 

females

liczba 
number

O//o
0//o

liczba % 
number %

liczba 
number

O//o
o//o

liczba 
number

0//o
0//o

Mniej niż
Less than

2 godziny
2 hours

16 12 15 18 9 8 3 11

2 godziny
2 hours

40 30 32 40 19 16 8 30

4 godziny
4 hours

37 28 11 14 51 44 6 22

6 godzin
6 hours

26 19 3 4 28 24 6 22

8 godzin
8 hours

6 4 12 15 5 4 2 7,5

10 godzin
10 hours

9 7 7 9 4 4 2 7,5

Razem
Total

134 100 80 100 116 100 27 100

Średnio
Average

4,0 3,8 4,3 4,2

(niesportowcy 2,4), dla seniorek 3,4 (niesportowcy 2,4). Również odsetek 
osób posiadających własną bibliotekę jest większy w grupach sportowców 
i wynosi: u juniorów 72%, u juniorek 85%, u seniorów 78% i u seniorek 72%, 
podczas gdy w grupach niesportowców odsetek ten wynosi kolejno: 63%, 
70%, 63% i 67%. Przy ogólnej ocenie zainteresowań badanej młodzieży 
stwierdzić należy, że środowisko klubowe sprzyja rozwojowi tych zaintere­
sowań. Składa się na to praca uświadamiająca proawdzona przez trenerów 
oraz ich przykład osobisty, umożliwienie młodzieży czytania prasy i książek 
w bibliotece klubowej, jak również fakt, że zagadnienia życia aportowego 
są przedmiotem żywych komentarzy nie tylko prasy sportowej, ale również 
codziennej i periodycznej niesportowej, co przyciąga młodzież do jej czy­
tania. Zainteresowania badanej młodzieży teatrem, kinem i innymi impre­
zami artystycznymi przedstawiają tabele VI i VII.

Ciekawie przedstawiają się zainteresowania telewizją, które u spor­
towców są mniejsze niż u niesportowców. Odsetek oglądających progra­
my telewizyjne jest większy w grupach niesportowców o 4 do 18%. Zain­
teresowania muzyczne badanej młodzieży przedstawiają zamieszczone po­
niżej tabele VIII i IX.
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Tabela VIII - Table VIII

Zainteresowania muzyczne Sportowców 
Sportsmen. Interest in musie

Tabela IX - Table IX

Juniorzy 
Juniors

J uniorki 
J unior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba % 
number %

liczba %
| number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

Uczęszcza na koncerty
Attend concerts 
Gra na jakimś instru-

27 17 14 22 26 25 4 16

mencie
Play an instrument

22 17 23 29 16 15
liH

3 12

Zainteresowania muzyczne niesportowców 
Not sportsmen. Interest in musie

Juniorzy 
J uniors

Juniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
nmuber %

Uczęszcza na koncerty
Attend concerts
Gra na jakimś instru-

8 6 22 27 20 17 5 19

mencie
Play an instrument

19 14 20 25 12 10 2 8

Badane środowisko klubowe wywiera tu swój korzystny wpływ przez 
prowadzenie w sekcji gimnastycznej programowych zajęć muzyczno-ru- 
chowych, jak również przez udostępnienie sportowcom udziału w odbywa­
jących się często w hali sportowej T.S. „Wisła” koncertach.

Również organizacja uroczystości klubowych z udziałem zespołów mu­
zycznych sprzyja rozwijaniu zainteresowań młodzieży sportowej.

ROZDZIAŁ VI

Oddziaływanie klubu sportowego T. S. „Wisła” na postępy w nauce 
juniorów i seniorów

Dla sportowców przynależność do klubu sportowego jest czynnikiem 
dodatkowym, mobilizującym ich do nauki. Środowisko klubowe przez 
swój dodatni wpływ na postawę moralną i na zainteresowania kulturalne
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Tabela X — Table X

Powtarzanie klasy szkolnej lub roku studiów na skutek złych ocen w nauce, w grupach 
sportowców

Repeaters among sportsmen

Co powtarzał 
What did he repeat

Juniorzy
Juniors

Juniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

Klasę szkolną 
Grade at shool

17 13 3 4 6 10 2 10

Rok studiów
Course at studies

1 1 4 7

Razem
Total

18 14 3 4 10 17 2 10

Tabela XI — Table XI

Powtarzanie klasy szkolnej lub roku studiów na skutek złych ocen w nauce, w grupach niesportow- 
ców

Repeaters among not sportsmen

Co powtarzał 
What dit he repeat

J uniorzy 
Juniors

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

Klasę szkolną 
Grade at school
Rok studiów 
Course at studies

16 12

■

10 12,5 15 20

10 13

— —

Razem
Total

16 12 10 12,5 25 33 - -

młodzieży przyczynia się do jej rozwoju umysłowego. T.S. „Wisła” współ­
pracuje ze szkołami, do których uczęszczają sportowcy i troszczy się o ich 
postępy w nauce, sprawując stałą kontrolę nauki poprzez trenerów i kie­
rowników sekcji. Klub wykazuje należyte zrozumienie doniosłości zadań 
wynikających z konieczności umiejętnego godzenia przez młodzież inte­
resów sportu z nauką szkolną. Znajduje to wyraz w stworzeniu i obsa­
dzeniu specjalnych trzech etatów korepetytorów dla młodzieży oraz w po­
wołaniu na zasadzie porozumienia z Radą Okręgową Zrzeszenia Studentów 
Polskich w Krakowie, korepetytorów społecznych z grona studentów wyż­
szych uczelni. Zawodnik, który wykazuje słabe postępy w szkole, zostaje
19 Rocznik Naukowy
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Tabela XII - Table XII

Zestawienie ocen szkolnych sportowców
Schoolmarks of sportsmen

Tabela XIII - Table XIII

Oceny
Marks

J aniorzy
Juniors

Juniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba 
numbe

%
%

liczba 
numbe

% 
r %

liczba
numbe

.%
r %

liczba 
numbe

% 
r %

Bardzo dobre
Very good

30 23,5 28 35 5 9 2 11

Dobre
Good

80 62,5 47 60 51 86 16 84

Dostateczny 
Satisfactory

18 14 3 4 3 5 1 5

N iedostateczne 
Unsatisfactory

1 1

Razem
Total

128 100 79 100 59 100 19 100

Zestawienie ocen szkolnych niesportowców 
Schoolmarks of not sportsmen

Oceny
Marks

Juniorzy 
J uniors

Juniorki
Junior
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba 
number

%
%

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba % 
number %

Bardzo dobre 23 17 15 19 3 4 1 5
Very good
Dobre 76 57 43 54 37 49 13 59
Good
Dostateczne 33 25 20 25 33 44 6 27
Satisfactory
N iedostateczne 2 1 2 2 2 3 2 9
U nsatisfactory

Razem 134 100 80 100 75 100 22 100
Total

częściowo lub całkowicie zwolniony z treningów i zawodów sportowych 
do czasu poprawy wyników w nauce. O podjęciu takiej decyzji powiada­
mia klub pisemnie szkołę, a zawodnik po odrobieniu zaległości w nauce 
obowiązany jest przynieść ze szkoły zaświadczenie stwierdzające pozy­
tywny stan ocen szkolnych, na którego podstawie może wznowić treningi 
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i udział w zawodach. W poszczególnych grupach sportowców 90 do 100% 
badanych potwierdza zainteresowanie ich postępami w nauce i postawą 
w szkole ze strony trenerów. Wyróżniający się zawodnicy, a zarazem do­
brzy uczniowie czy studenci otrzymują z klubu pomoc w formie stypen­
diów pieniężnych.

Przedstawione formy opieki i pomocy ze strony klubu przyczyniają się 
do uzyskania przez sportowców pozytywnych rezultatów w nauce. Do­
wodzi tego fakt, że wśród badanych sportowców wszyscy otrzymali za 
ostatni rok szkolny pozytywne oceny w nauce.

Postępy badanej młodzieży w nauce można ocenić na podstawie zesta­
wienia liczby osób powtarzających klasę szkolną lub rok studiów na skutek 
złych ocen. Sytuację pod tym względem obrazują tabele X i XI.

Tabele XII i XIII przedstawiają ogólne oceny szkolne badanej mło­
dzieży uzyskane za ostatni rok szkolny.

Wykazane na podstawie porównania tabel XII i XIII różnice dowodzą, 
że młodzież uprawiająca sport w klubie sportowym „Wisła” uzyskuje 
lepsze oceny szkolne od młodzieży nie uprawiającej sportu. Średnie aryt­
metyczne ocen szkolnych za postępy w nauce są w grupach sportowców 
wyższe niż w grupach niesportowców i wynoszą: dla juniorów 4,12 (nie­
sportowców 3,90), dla juniorek 4,31 (u niesportowców 3,89), dla senio­
rów 4,06 (u niesportowców 3,71) i dla seniorek 4,14 ( u niesportowców 
3,65). Stwierdzone różnice w ocenach szkolnych są statystycznie istotne. 
Jest to potwierdzeniem wyników badań W. Stawiarskiego nad postępami 
w nauce u młodzieży uprawiającej sport w klubie sportowym AZS w Kra­
kowie 39.

39 W. S t a w i a r s k i, Op. cit.

ROZDZIAŁ VII

Klub sportowy „Wisła” jako środowisko wychowania fizycznego

Zajęcia sportowe prowadzone w klubie wpływają na wsżechstronny 
rozwój fizyczny młodzieży, na hartowanie się tej młodzieży oraz na kształ­
towanie się u niej trwałych nawyków higienicznych i nawyków rekreacji 
fizycznej. To wszystko wpływa zaś na podnoszenie się stanu zdrowia tej 
młodzieży oraz na podnoszenie jej sprawności ruchowej.

Uzyskane wyniki badań nad działalnością klubu sportowego „Wisła” 
w Krakowie jako środowiska wychowania fizycznego młodzieży nie zdają 
się potwierdzać poglądów niektórych teoretyków wychowania fizycznego 
na temat szkodliwego jakoby wpływu sportu na zdrowie młodzieży. Upra­
wianie przez młodzież sportu wpływa korzystnie na stan jej zdrowia.

Dane uzyskane w drodze wywiadów wskazują, że wiele spośród spor­
towców powtarzało klasę szkolną lub rok studiów na skutek choroby. 
Wśród juniorów była 1 taka osoba, wśród juniorek 3 osoby, wśród senio-

19*
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Tabela XIV - Table XIV
Ilość poważnych zachorowań wśród sportowców

Serious illnesses among sportsmen

Tabela XV - Table XV

Ile razy w życiu 
poważnie chorował 
How many times 

was he/she i 11

J uniorzy 
Juniors

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba 
number

%
%

liczba 
numbe

% 
r %

liczba % 
number %

liczba 
number

0//o 
o//o

1 raz 48 36 23 29 22 21 3 12
once
2 razy 13 10 4 5 1 1 2 8
twice
3 razy - — — — 1 1 — —
three times
W ogóle nie chorował 71 54 52 66 82 77 20 80
Not at all

Razem 132 100 79 100 106 100 25 100
Total

Ilość poważnych zachorowań wśród niesportowców 
Serious illnesses among not sportsmen

Ile razy w życiu 
poważnie chorował 
How many times 
was he/she ill

J uniorzy
J uniors

Juniorki
Junior
females

Seniorzy 
seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba % 
number %

liczba
number

%
%

liczba 
number

0//o 
o//o

liczba 
numbe

% 
r %

1 raz 46 34 26 33 39 34 8 30
once
2 razy 17 13 13 16 15 13 7 26
twice
3 razy 
three times

3 2 5 6 7 6 3 11

W ogóle nie chorował
Not at all

63 51 36 45 55 47 9 33

Razem
Total

134 100 80 100 116 100 27 100

rów 7 osób i wśród seniorek 4 osoby. Odnośne liczby dla grup niespor­
towców wynoszą kolejno: 8, 10, 23 i 8, przy czym różnice są tu statystycz­
nie istotne oprócz grupy seniorek. Świadczy to o lepszym stanie zdrowia 
młodzieży uprawiającej sport. Potwierdzeniem powyższych wyników są 
dane na temat zachorowań wśród badanej młodzieży przedstawione w ta­
belach XIV i XV.
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Tabela XVI — Table XVI

Skłonności do kataru i przeziębień u sportowców 
Inclinations to coughs and among sportsmen

Czy ma skłonnści do 
przeziębień i kataru 

Inclinations do 
coughs and coles

Juniorzy 
juniors

Juniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 
females

liczba 
number

O//o
o//o

liczba % 
number %

liczba 
number

%
%

liczba % 
number %

Ma
Yes

35 26 23 . 29 27 25 8 32

Nie ma
No

97 74 56 71 79 75 17 68

Razem
Total

132 100 79 100 106 100 25 100

Tabela XVII - Table XVII
Skłonności do kataru i przeziębień u niesportowców

Inclinations to coughs and colds among not sportsmen

Czy ma skłonności do 
przeziębień i kataru 

Inclinations to 
coughs and colds

J uniorzy 
j uniors

J uniorki
Junior 
females

Seniorzy
Seniors

Seniorki
Senior 

females

liczba % 
number %

liczba % 
number %

liczba 
number

O//o
0//o

liczba % 
number %

Ma
Yes

75 56 55 69 64 55 13 48

Nie ma
No

59 44 25 31 52 45 14 52

Razem
Total

134 100 80 100 116 100 27 100

Porównanie danych z tabel XIV i XV wskazują na lepszy stan zdrowia 
sportowców. Różnice w ilości zachorowań pomiędzy sportowcami a nie- 
sportowcami są statystycznie istotne oprócz grupy juniorów. Istnieje więc 
zależność pomiędzy mniejszą ilością zachorowań a przynależnością do grupy 
sportowej, co świadczy o korzystnym oddziaływaniu klubu sportowego na 
zdrowie młodzieży.

Uprawianie sportu wpływa również hartuj ąco na młodzież. O wpływie 
tym mówią nam skłonności badanej młodzieży do kataru i przeziębień 
przedstawione w tabelach XVI i XVII.

Wskazane w tabelach XVI i XVII różnice przemawiają zdecydowanie 
na rzecz sportowców i są statystycznie istotne. Wskazuje to na zależność 
między mniejszymi skłonnościami do kataru i przeziębień, a przynależ-
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Tabela XVIII — Table XVIII

Członkowie T.S. ,,Wisła” uprawiający czynnie sport i będący w kadrze oraz w zespołach I i II 
ligi lub równorzędnych

Members of The Sport Society ,,Wisła” taking part in sports activeby and belonging to the 
national representation and to the Ist and Ilnd league or similar

Liczba członków uprawiających czynnie sport 
Number of members taking part in sports activeby

w ogóle 
in gene­

rał

I liga
I klasa 

Ist league
Ist class

o//o

II liga
II klasa

II nd league
II nd class

o/ /o

kadra 
national 
represen­
tation

0/ /o

ogółem 
total

o//o

Bokserska 109 __ 1 8/16 3/2,7 17,7
Box
Brydżowa
Bridge

54 8/16 — — 16

Judo 88 3/3,3 4/4,4 2/2,2 9,9
Judo
Gimnastyczna
Gymnastic

174 5/3 10/6 1/0,6 9,6

Hokej na lodzie 101 — — — —
Ice hockey
Lekkoatletyczna
Traek and field athleties

169 10/6 2/1,2 4/2,4 9,6

Kolarska 35 1/2,9 1/2,9 — 5,8
Cycling
Kosz mężczyzn
Małe basketball

147 12/8,4 — 7/4,9 13,7

Kosz kobiet 126 12/9,6 — 10/8 17,6
Female basketball
Narciarska 193 4/2 18/9 25/12,5 23,5
Skiing
Piłki nożnej
Football

340 26/7,8 — 6/1,8 9,6

Pływacka
Swimming

155 — 5/3,5 2/1,4 4,9

Siatkówka kobiet 73 12/15,6 — 4/5,2 20,8
Female volley bali
Strzelecka 95 4/4 8/8 , 8/8 20
Shooting
Tenis stołowy
Table tennis

29 — — — —

Krzewienie kultury 
fizycznej
Propagation of physical 
culture

1493
— — — —

Razem
Total

3381 97/2,9 64/1,9 72/2,1 6,9



295

nością do grupy sportowej, co oznacza, że młodzież uprawiająca sport jest 
lepiej zahartowana.

Klub, sportowy „Wisła” nie zajmuje się w swojej działalności wyłącz­
nie sportem na najwyższym poziomie. Stwarza on również warunki do 
uprawiania masowego wychowania fizycznego poprzez organizację maso­
wych imprez i akcji sportowych, które stanowią bazę sprzyjającą osiąganiu 
wysokich wyników sportowych. Świadczy o tym również liczba członków 
poszczególnych sekcji uprawiających czynnie daną dyscyplinę z liczbą 
członków tych sekcji, którzy uzyskują najwyższe wyniki sportowe. Dane 
na ten temat przedstawia tabela XVIII.

Z ogólnej liczby 3381 osób uprawiających czynnie sport w klubie 
sportowym „Wisła” w Krakowie tylko 233 osoby, tj. 6,9% uprawia sport 
na najwyższym poziomie wyczynowym, to znaczy uzyskuje wyniki spor­
towe, które kwalifikują te osoby do kadry narodowej i do reprezentowania 
barw państwowych. Wynika z tego, że badane środowisko wychowawcze 
jest ośrodkiem masowego sportu i wychowania fizycznego, stwarzającym 
warunki do uprawiania sportu nie tylko na najwyższym poziomie wy­
czynowym, ale przede wszystkim sportu rekreacyjnego.

Wnioski końcowe

Przedstawione w niniejszej pracy wyniki badań nad klubem sporto­
wym jako środowiskiem' wychowawczym pozwalają na sformułowanie 
następujących wniosków końcowych.

1. Programowe założenia działalności klubu sportowego T.S. „Wisła” 
w Krakowie od początku jego istnienia skierowały działalność klubu 
na zagadnienia wychowawcze. W założeniach tych klub stawiał sobie 
jako główne zadania swojej działalności budzenie uczuć patriotycz­
nych młodzieży polskiej. W działalności swojej akcentował klub za­
gadnienia zdrowia i ogólnego usprawnienia fizycznego młodzieży. 
W okresie dwudziestolecia międzywojennego założenia programowe 
koncentrowały działalność klubu wokół zagadnień krzewienia sportu 
jako czynnika regenerującego zdrowie i siły do pracy oraz działalności 
militarnej. W okresie okupacji hitlerowskiej klub sportowy „Wisła” 
posiadał nie pisany program swojej działalności, w myśl którego za 
główne zadania klubu uznano dążenie do podtrzymania uczuć patrio­
tycznych poprzez organizowanie rozgrywek sportowych drużyn pol­
skich dla Polaków oraz do szerzenia propagandy na rzecz uprawiania 
ćwiczeń fizycznych, mających podtrzymać zdrowie i sprawność fizycz­
ną społeczeństwa, zagrożonego przez eksterminacyjną politykę władz 
okupacyjnych.

Poza programem sportowym członkowie klubu uwzględniali 
w swojej działalności program polityczny, czego wyrazem było orga­
nizowanie działalności konspiracyjnej. Programowe założenia dzia­
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łalności klubu sportowego „Wisła” w Polsce Ludowej, zawarte w Sta­
tucie i regulaminach klubu, opracowane są w oparciu o ogólnopań- 
stwowe akty prawne, jak Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Uchwała III Plenum Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej — stawiające przed polskim ruchem spor­
towym szerokie i odpowiedzialne cele. Działalność klubu sportowego 
koncentruje się wokół zasadniczego celu, jakim jest wychowanie 
jego członków na świadomych obywateli Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

2. Badane grupy młodzieży są grupami podobnymi, o czym świadczy 
struktura społeczna badanej młodzieży sportowej i niesportowej, która 
wskazuje, że w olbrzymiej większości są to rodziny inteligenckie, 
podobne pod względem składu i liczebności.

3. Zaangażowanie w pracy społeczno-politycznej jest większe u rodziców 
sportowców.

4. Z uwagi na korzystną ocenę wszystkich składników środowiska ro­
dzinnego badanej młodzieży stwierdzić należy, że środowisko to za­
równo u młodzieży tak sportowej, jak i niesportowej jest z wycho­
wawczego punktu widzenia środowiskiem dobrym. Posiada ono 
w dostatecznym stopniu wszystkie warunki zapewniające korzystne 
oddziaływanie wychowawcze na młodzież.

5. Podstawowym elementem różnicującym badaną młodzież jest upra­
wianie sportu. Na podstawie podobieństwa środowiska rodzinnego ba­
danej młodzieży sportowej i niesportowej, jakie wykazała przepro­
wadzona szczegółowa analiza, wnioskować można, że na ewentualne 
zróżnicowanie pod względem stanu zdrowia, zainteresowań kultural­
nych czy postawy moralnej badanej młodzieży wywiera wpływ po­
zarodzinne środowisko wychowawcze, jakim jest klub sportowy. Po­
dobnie, jeżeli idzie o zróżnicowanie w zachowaniu się badanej 
młodzieży i postępach w nauce, będą one w pewnej mierze wynikiem 
wychowawczego oddziaływania klubu sportowego. Nie można przy 
tym zapominać o wpływie środowiska szkolnego czy środowiska pra­
cy. Ponieważ jednak badana młodzież w 100% uczęszcza do szkół na 
terenie Krakowa, które pod względem warunków wychowawczych 
są podobne, sądzić można o jednakowym wpływie tego środowiska 
na młodzież sportową i niesportową.

6. Obiekty sportowe T.S. „Wisła” usytuowane są na terenach przezna­
czonych na rekreację dla mieszkańców Krakowa. Jest to zgodne' z za­
sadami higieny budowy tego rodzaju obiektów co skłania tym samym 
do owocnej pracy wychowawczej. Obiekty te pod względem ilości, 
jakości i wyposażenia stoją na wysokim poziomie. Stwarzają one 
możliwości prawidłowego przebiegu procesu dydaktyczno-wychowaw­
czego. Ich wygląd zewnętrzny, celowość urządzeń, ich wyposażenie, 
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estetyka, czystość jak również ład i porządek stanowią poważny czyn­
nik dodatniego oddziaływania wychowawczego na młodzież zrzeszoną 
w klubie sportowym. Wpływa to dodatnio na podnoszenie estetycznej 
kultury młodzieży oraz na kształtowanie u niej właściwego stosunku 
do mienia klubowego.

7. Organizacja badanego ośrodka wychowawczego stoi na wysokim po­
ziomie i oparta jest na zasadach samorządności wszystkich ogniw oraz 
wybieralności władz każdego szczebla i odpowiedzialności tych władz 
wobec wyborców. W pracy poszczególnych ogniw obowiązują zasady 
kolegialności. Jest to więc szkoła demokracji wywierająca prawdo­
podobnie pewien wpływ na wychowanie zespołowe młodzieży.

8. Stan gospodarki finansowej badanego klubu sportowego jest wystar­
czający dla zapewnienia pełnych warunków opieki wychowawczej 
wszystkim członkom. Przeciętny roczny dochód na jednego członka 
klubu wynosi 2502 zł i jest dużo wyższy od przeciętnego dochodu na 
jednego członka klubu w Polsce wynoszącego 1876,— zł.

9. Przeciętna liczebność zespołów biorących udział w zajęciach sporto­
wych wynosi 18 osób na jednego nauczyciela-trenera, co jest bardzo 
korzystne ze względu na możliwość oddziaływania wychowawczego.

10. Korzystnie z wychowawczego punktu widzenia przedstawia się po­
ziom wykształcenia trenerów i ich praktyka pedagogiczna. 52,8% tre­
nerów ma wykształcenie wyższe, 43,4% —■ wykształcenie średnie 
a tylko 3,8% wykształcenie podstawowe. (Odnośne dane dla woje­
wództwa krakowskiego bez miasta Krakowa wynoszą kolejno: 24,6%, 
46,2%, 29,2%). Przeciętny staż praktyki pedagogicznej przypadający 
na jednego trenera wynosi 9 lat.

Poważny odsetek trenerów w badanym klubie sportowym (około 50%) 
nie posiada pełnego wykształcenia w dziedzinie wychowania fizycznego. 
Jest to w sporcie zjawisko ogólnokrajowe oceniane niekorzystnie. Za­
chodzi więc potrzeba wprowadzenia przepisów zobowiązujących kluby do 
zatrudnienia w tak odpowiedzialnej pracy, jaką jest praca wychowawcza, 
tylko ludzi o pełnych kwalifikacjach w dziedzinie wychowania fizycznego. 
Nasuwa się również wniosek o potrzebie stworzenia przez klub takich 
warunków materialnych dla wszystkich trenerów, aby nie musieli szukać 
dodatkowej pracy. Z wychowawczego punktu widzenia korzystna wydaje 
się możliwość łączenia pracy trenera klubowego z pracą nauczyciela wy­
chowania fizycznego w szkole. Przeciętne dzienne obciążenie trenerów 
zajęciami wynoszące 6 godzin jest za duże.
11. Proces wychowawczy przebiega w klubie pod dokładną i wszech­

stronną opieką lekarską, co zabezpiecza jego korzystny wpływ na 
wychowanie młodzieży.

12. Środowisko wychowawcze, jakim jest klub sportowy, oddziałuje do­
datnio na podstawę moralną sportowców. W działalności tej wyko­
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rzystuje ono ogólnie stosowane środki i metody bezpośredniego i po­
średniego oddziaływania. Przewagę stanowią metody oddziaływania 
pośredniego, z których na plan pierwszy wysuwa się metoda oddzia­
ływania wychowawczego poprzez właściwą organizację klubu sporto­
wego. Do stosowanych przez klub środków tej metody należą: bardzo 
dobrze prowadzone treningi poszczególnych zespołów, na wysokim po­
ziomie organizacyjnym stojące zawody sportowe wewnątrzklubowe, 
międzyklubowe i międzynarodowe, uroczystości klubowe, zabawy to­
warzyskie, wycieczki i związane z nimi możliwości podróżowania oraz 
obozy sportowe. Drugą metodą oddziaływania wychowawczego jest 
metoda przykładu, ze szczególnym uwzględnieniem takich jej środ­
ków jak przykład osobisty trenerów, członków zarządu klubu, star­
szych kolegów i rówieśników oraz przykład wielkich sportowców. 
Do środków stosowanych tutaj przez klub należą: zachęcanie wycho­
wanków do samowychowania się, podsuwanie im w drodze przy­
kładów, pogadanek oraz dyskusji wzniosłych ideałów i wskazywanie 
wartościowych perspektyw życiowych oraz budzenie zainteresowań 
kulturalnych wychowanków.

Metody bezpośredniego oddziaływania stosowane przez klub to metoda 
uświadamiania i przekonywania, metoda ćwiczenia i przyzwyczajania oraz 
metoda jawnej oceny postępów wychowanków z podstawowymi jej środ­
kami, jakimi są nagroda i kara.
13. W oddziaływaniu wychowawczym na postawę moralną młodzieży klub 

sportowy współpracuje z rodzicami tej młodzieży, ze szkołami, do 
których ta młodzież uczęszcza, oraz z zakładami pracy, w których 
młodzież pracuje. W wyniku tej współpracy, metody i środki oddzia­
ływania wychowawczego stosowane przez klub sportowy stanowią 
konsekwentne uzupełnienie metod i środków wychowawczych stoso­
wanych przez dom rodzinny i szkolę czy zakład pracy.

14. Stosowane przez klub sportowy metody i środki wychowawcze wpły­
wają korzystnie na kształtowanie się postawy moralnej młodzieży. 
Ten korzystny wpływ wychowawczy środowiska klubowego, potwier­
dza 100% badanych trenerów, a wśród młodzieży 99% badanych ju­
niorów, 100% juniorek, 91% seniorów i 92% seniorek. Oddziaływanie 
wychowawcze klubu sportowego wpływa dodatnio na zachowanie się 
młodzieży w domu, w szkole i w zakładzie pracy. Zachowanie to jest 
lepsze u młodzieży sportowej niż u młodzieży niesportowej.

15. Korzystny wpływ oddziaływania klubu sportowego na postawę mo­
ralną młodzieży znajduje także wyraz w ustosunkowaniu się rodziców 
badanej młodzieży do uprawiania przez nią sportu. 100% badanej 
młodzieży w grupach juniorów, juniorek i seniorek oraz 94% w grupie 
seniorów należy do klubu sportowego za wiedzą i zgodą rodziców, 
a 71% (juniorzy) do 94% (juniorki) rodziców badanej młodzieży ma 
pozytywne nastawienie do sportu. Jest to dowód, że rodzice ci do­
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strzegają w działalności sportowej wartościowe elementy wycho­
wawcze.

16. W wyniku oddziaływania wychowawczego klubu przy użyciu przed­
stawionych metod i środków postępowania cechuje wychowanków 
wysoki poziom moralny, czego dowodem jest minimalna ilość wy­
padków łamania przez nich przepisów klubowych, a w związku z tym 
również minimalna ilość kar wymierzonych im przez władze klubu.

Na ogólną liczbę 3960 obecności osób na 220 obserwowanych zajęciach 
treningowych stwierdzono 230 wypadków (5,9%) złamania przepisów do­
tyczących zasad higieny oraz 2 wypadki złamania przepisów dotyczących 
kulturalnego zachowania się na terenie klubu. W roku sprawozdawczym 
1962 zanotowano tylko 5 wypadków kar statutowych.
17. Oddziaływanie wychowawcze środowiska klubowego sprzyja kształ­

towaniu się u młodzieży niezbędnych w życiu zbiorowym prospołecz­
nych nawyków i przyzwyczajeń. W połączeniu ze świadomym posza­
nowaniem obowiązków wobec zbiorowości dają one w sumie postawę 
nacechowaną dyscypliną społeczną. Postawę taką można określić 
mianem postawy uspołecznionej.

18. Stosowane przez klub sportowy metody i środki oddziaływania wy­
chowawczego wpływają dodatnio na kształtowanie się zainteresowań 
kulturalnych.
a) Młodzież uprawiająca sport w T.S. „Wisła” wykazuje większe

zainteresowanie czytelnictwem prasy codziennej niż młodzież nie 
uprawiająca sportu.

b) Zainteresowania czytelnictwem czasopism są większe u młodzieży
uprawiającej sport, o czym świadczą liczby czytających czaso­
pisma oraz średnie ilości czytanych czasopism przypadające na 
jednego czytelnika, które są większe w grupach sportowców.

c) Książka jest przedmiotem dużego zainteresowania badanej mło­
dzieży. Szczególnym zainteresowaniem cieszą się książki bele­
trystyczne. Książki popularnonaukowe i poezje budzą na ogół 
słabe zainteresowanie. Ogólny poziom zainteresowania książką 
jest u młodzieży uprawiającej sport' większy, co może być wy­
razem wpływu środowiska klubowego.

d) Zainteresowania badanej młodzieży kinem, teatrem i innymi im­
prezami artystycznymi są duże. Na oglądanie tych imprez mło­
dzież poświęca przeciętnie 4 godziny tygodniowo. Zaintereso­
wania te są nieznacznie większe u młodzieży uprawiającej sport.

e) Radio jest przedmiotem powszechnego zainteresowania badanej
młodzieży. Korzysta ona z audycji radiowych w domu, w szkole 
w klubie oraz w zakładzie pracy. 16 do 28% sportowców i 4 do 
24% niesportowców posiada własne radio turystyczne. Młodzież 
uprawiająca sport nie ustępuje więc pod względem poziomu zain­
teresowań radiem młodzieży nie uprawiającej sportu.
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f) Zainteresowania telewizją są u badanej młodzieży duże, przy 
czym młodzież niesportowa wykazuje tu przewagę (52 do 61%) 
nad młodzieżą sportową (12 do 56%). Ze względu na dyskutowaną 
jeszcze ciągle wartością oddziaływania telewizji na młodzież 
(zwłaszcza na jej rozwój fizyczny) to mniejsze zainteresowanie 
telewizją ze strony sportowców można ocenić raczej korzystnie.

g) Zainteresowania, badanej młodzieży muzyką są małe. Świadczy
o tym mała liczba badanych uczęszczających na koncerty lub 
grających na jakimś instrumencie. Wśród miłośników muzyki 
przeważają dziewczęta. Obserwujemy też we wszystkich grupach 
nieznaczną przewagę miłośników muzyki wśród młodzieży upra­
wiającej sport.

19. Badana młodzież wykazuje dużą aktywność społeczno-polityczną. 56 
do 69% sportowców oraz 42 do 71% niesportowców to członkowie or­
ganizacji społeczno-politycznych. Nieco większą aktywność przeja­
wiają sportowcy, wśród których jest duża liczba osób pełniących 
funkcje w tych organizacjach, co może świadczyć o jakimś wpływie 
klubu sportowego.

20. Badana młodzież sportowa wykazuje bezwzględnie większą aktyw­
ność społeczno-kulturalną niż młodzież nie uprawiająca sportu. Przy 
równych albo większych zainteresowaniach innymi dziedzinami kul­
tury, młodzież ta przeznacza przeciętnie tygodniowo 8 godzin na tre­
ningi sportowe i 2 godziny na oglądanie imprez sportowych. Wliczając 
w to co najmniej dwie godziny tygodniowo, poświęcane na udział 
w programowych zawodach sportowych, ogólna suma czasu poświę­
cana w ciągu tygodnia na zajęcia sportowe stanowi jedną czwartą 
część normalnego tygodnia pracy.

21. Klub sportowy „Wisła” Kraków jako środowisko wychowawcze mło­
dzieży, realizując pomyślnie programowe założenia swojej działalności 
nad wszechstronnym wychowaniem swoich członków, wykazuje szcze­
gólną troskę o ich postępy w nauce. Klub współpracuje z rodzicami 
tej młodzieży, ze szkołami, do których młodzież ta uczęszcza, oraz 
z organizacją studencką jaką jest Zrzeszenie Studentów Polskich. Od­
działywanie to polega na:
a) udzielaniu pomocy w formie korepetycji zawodnikom posiadają­

cym trudności w nauce,
b) pomocy materialnej w formie stypendiów dla zawodników wyka­

zujących dobre postępy w nauce i dobre wyniki w sporcie.
22. Szczególną troskę o postępy w nauce swoich podopiecznych wykazują 

trenerzy. Ich zainteresowanie postępami w nauce i postawą młodzieży 
w szkole potwierdza 89% tej młodzieży w grupie juniorek, 92% w gru­
pie seniorów i 100% w grupie seniorek.

23. Oddziaływanie klubu sportowego „Wisła” na postępy w nauce mło­
dych sportowców jest dodatnie. Dowodzą tego wyniki w nauce uzyski­
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wane przez sportowców w zestawieniu z wynikami niesportowców.
Jakkolwiek pozytywne wyniki w nauce są jednym z warunków 

przyjęcia do klubu, to jednak nie stwierdzono, aby młodzież pod 
wpływem życia klubowego opuszczała się w nauce, ale przeciwnie 
młodzież ta w większości wypadków poprawia te wyniki. Liczba osób 
powtarzająca klasę szkolną lub rok studiów jest mniejsza w grupach 
sportowców. O lepszych postępach sportowców w nauce świadczy 
również większa ilość ocen bardzo dobrych i dobrych, uzyskanych 
przez nich w szkole. Takie przeciętne oceny szkolne uzyskiwane przez 
sportowców są lepsze od przeciętnych ocen niesportowców. Średnie 
ocen szkolnych u sportowców wynoszą 4,0 do 4,31, podczas gdy u nie­
sportowców wynoszą one 3,65 do 3,90. Różnice te są statystycznie 
istotne, co wskazuje na zależność między dobrymi ocenami szkolnymi 
a przynależnością do klubu sportowego.

Młodzież uprawiająca sport w T.S. „Wisła” nie tylko nie uczy się 
gorzej, lecz, jak wykazują wyniki badań, osiąga nawet lepsze rezul­
taty w nauce od młodzieży, która nie przejawia zainteresowań sporto­
wych.

24. Uprawianie sportu nie jest dla ogółu badanej młodzieży przeszkodą 
w nauce szkolnej, czego dowodem — poza przedstawionymi w punk­
cie 23 wynikami w nauce — są wypowiedzi 98% juniorów, 99% junio­
rek, 98% seniorów i 96% seniorek.

Minimalny odsetek badanych, którzy jakkolwiek nie stwierdzają 
szkodliwego wpływu uprawiania sportu na wyniki w nauce, ale 
oświadczają, że sport zabiera im dużo czasu, to zawodnicy reprezen­
tujący wysoki poziom wyczynowy. Oznaczałoby to, że w tej grupie 
sportowców działalność sportowa może dla niektórych osób stanowić 
pewną przeszkodę w nauce szkolnej. Podobną opinię wyrażają 2 osoby 
(7%) z grona badanych trenerów.

25. T.S. „Wisła” Kraków zgodnie z założeniami statutowymi spełnia rolę 
środowiska wychowania fizycznego młodzieży.

26. W wyniku oddziaływania wychowawczego klub sportowy przyczynia 
się do podtrzymania, a bardzo często do podniesienia stanu zdrowia 
młodzieży uprawiającej sport. Wskazuje na to lepsze samopoczucie 
młodzieży sportowej niż młodzieży nie uprawiającej sportu. Mimo że 
dobry stan zdrowia jest jednym z warunków dopuszczenia do upra­
wiania sportu wyczynowego w klubie sportowym, nie stwierdzono 
wypadków pogorszenia się stanu zdrowia u badanych. Korzystny 
wpływ uprawiania sportu na zdrowie młodzieży potwierdza 100% ba­
danych trenerów i 99 do 100% badanej młodzieży w poszczególnych 
grupach.

27. Uprawianie sportu przez młodzież nie jest przyczyną nagminnych 
kontuzji, eliminujących sportowców z pracy czy nauki. Liczba osób, 
które były pacjentami w szpitalu na skutek odniesionych kontuzji 
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sportowych jest mała (6 osób wśród juniorów, 1 osoba wśród junio­
rek, 14 osób wśród seniorów i 1 osoba wśród seniorek, co wynosi 
kolejno 4,5%, 1%, 13% i 4%). Większość kontuzjowanych to zawodnicy 
sekcji piłki nożnej reprezentujący najwyższy poziom (I liga).

28. Uprawianie sportu przez badaną młodzież wpływa hartująco na jej 
organizm, o czym świadczy większa odporność tej młodzieży na prze­
ziębienie niż młodzieży nie uprawiającej sportu, przy czym różnice 
występujące tu są statystycznie istotne. Mniejszą odporność na prze­
ziębienia wykazują grupy żeńskie, szczególnie seniorki uprawiające 
sport w pomieszczeniach zamkniętych (siatkówka, koszykówka).

29. Warunki higieniczne, jakie stwarza klub, wpływają na tworzenie się 
u młodzieży trwałych nawyków higienicznych sprzyjających popra­
wie stanu zdrowia.

30. Klub sportowy „Wisła” Kraków przejawia szczególną troskę o wszech­
stronny rozwój fizyczny młodzieży, nie ograniczając się w swojej 
działalności do pogoni za rekordowymi wynikami, co wykazują pro­
porcje między ogólną liczbą uprawiających sport a liczbą wyczynow­
ców uprawiających sport na najwyższym poziomie, którzy stanowią 
6,9% tej liczby. Udokumentowaniem tego stanu rzeczy jest odznacze­
nie klubu sportowego „Wisła” w Krakowie przez Radę Państwa Rze­
czypospolitej Ludowej Złotym Krzyżem Zasługi za działalność na 
polu krzewienia kultury fizycznej i sportu.
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PE3IOME

CnopTHBHbiii KJiyS b itauecTBe BocnmaTejibHoft cpe^bi

He.ibio HacTOflineił paóorbi hejisctch: noKa3aTb MuorocTopoHinoio .pojib cnopTUB- 
hoto KJiyóa b KanecTBe BocnHTaTejibHoft cpeflbi: HCCJie^oBaTb ©peflCTBa, kotopbimh
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nwiB3yercH aTa cpeja b pa3peineHMH nejarorHHecKHx npoójieM: HCCJiejoBaTb bjthh- 
Hae cpejbi na BcecTopoHHee soonHTaHHe h Ha <ycnexn ® yneóe mojiojcżku, nojBep- 
raeMoft ee BO3jeHCTBHK>.

B npoBe^eH«bix Ha TeppHTopnH cnopTHBHoro KJiyfia „Bncjia” b KpaKone Hcejiejo- 
BaHHwc mbi iiojib.-«»ia.:incb c jie jyiommiH MeTojaMH: iiaójnojeHHH, onpoca, npoBepwH 
ftoityMCHTOB, a b oópaSoTKe nojibsoBajiHCb, rjiaBHbiM oópa3OM, cTaTHCTHiecKHM we- 
TOJOM.

HccjiejoBaHHHMH oxBaneHO jbc rpyranbi mo'Jioj&kh: ochobhhh rpynna — 342 
cnopTCMeHa, HOHTpojibHaH rpyrnia 357 lejioBCK hc aaiiHMaioni,HxcH cnoproM, r.pynna 
28 TpenSpoB Kjryfia. Mbi n po boji u 220 naSjiiojennji TpennipoBonnbix 3aHHTHH c BHe- 
ceHHeM b npoTOKoji h c yaeTOM BOonHTaTenbHbix acneKTOB, npocMOTpejiH bcc KJiy6in.it 
AoicyMenTbi, noKa.3biBaionj.He ycHJiHH u npneMbi KJiyÓHOH cpejbi BocnHTarejibHoro bos- 
jeHCTBHH Ha MOJIOJ&Kb.

B nepBOM pa3jejie npoH3BejeHO kphthhgckhh anajina iiiporpaMMHbix npHHjHnoB 
BocnHTaTejibHoił n jiijaKTHnecKoii paóorbi cnop-rnmioro K/iyóa „Bncjia” b KpaKose 3a 
bc6 BpeMH ero cymecTBOBaHHH, T.e. c 1906 roją.

Bo btopom paapejie nojBeprayTO TmarejibHOMy anajmay ceMeftHyio .ppejy oóeax 
rpyran mojiojcjkh.

B TpeTbew pa.3je.-ie npejCTaBjieHa KaprHHa K.-iyfinoii cpejbi, a Taninę ycjioBHH 
BocHHTaTejibHoft 3a6oTbi b BToił cpeje.

HenBepTbiH pa.ajeji nocBamen ananasy h ojeii-Ke BO3jencTBHH cnopTHBHoro KJiy- 
6a „Bwcjia”, kok BoeiiHTaTe/tbiioii cpejbi, Ha MopajibHbift oójihk .-iamiMaiotneiłCH onop- 
TOM MOJIOfl&KH.

B hhtom paajejie npejcraBJieHO BoajcijcTBne cnopTHBHoro Kjryóa, kbk BoomiTa- 
TejibHoft cpejbi, Ha npoHBJieHHe criop-rcMenaMH Hurepeca « nyjibType, a b uicctom 
pasjejie nojBeprHy-ro ana.3H.3y h ojenKe BO3jeftcTBHe .cnopTHBHoro KJiyóa Ha ycnexn 
b ynefe Mojiojemn.

CejbMoft pa.3jeji nocBHiu,eH anaim-ay jenTejibHOCTH cnopTHBHoro K/iySa ,,Bncjia”, 
KaiK Cpejbl 4)H3HHeCKOro BOCHHTaHHH.

Pe3yjibTaTbi HccjiejoBaHHH cnopTHBHoro KJiyóa iiosbojihiot ctfjopMy/iHpoBa-Tb cJie- 
jyiomne Bbiaojbi: nporpaMMHbie npnimnitbi jemejibnocTH cnopTHBHoro KJiyóa ,,Bh- 
cjia” b KpanoBC HanpaBJieHbi k BocnnTaHHio nneHOB KJiyóa coaHa-rejibHbiMH rpaiK- 
janaM.ii n nojiHOHeHHbiMH HJieHaMH connaciHCTHnecKoro oónjecTBa. 9'ra jejnejibnocTb 
HM0CT KOJIJieKTHBHblH XapaKTep. 06-beKTOM BOCHHTaHHH HBJIHCTCH cnOpTHBHblH KOJI- 
JICKTHB, npH HOMOniH KOTOpOrO KJTyÓ BJIHHeT Ha 0BOHX HJICHOB.

CeMeftiiaH cpeja chopthbhoh h HecnopTHBHoft mojiojcjkh non-rn ojUHaKOBan, 
o neM CBHjeTejibCTByeT orcyTCTBHe jHtpiJiepeHiiHajHH i(3aMeHai0TCH JiHnib MHHHMaJib- 
Hbie ipa.3iinnbi b OTje.ibHbix ajieMeHTax aroił cpejbi, Taóji. I, II, h rpaBiopa 1—2).

HccjiefflyeMbift cnopTHBHbift Kjryó pacnojiaraeT HeoóxojHMbiMH ycJioBHHMH jjih 
BOCHHTaTe.-IbHOif JCHTejIbHOCTH C MOJIOJ&KblO COTJiaCHO nponpaMMHblM npHHHHHaM. 
GnopTHBHbift KJiyfi nojioiKHTejibHo BJIHHeT Ha (jiopMHpoBaHHe MopajibHoro oÓJiBKa cnop- 
thbhoh MOJiojeiKH. 9to nojTBepmjaeTCH h MOjiojejKbjo h TpeHepaMH. B pe3yjibTaTe 
3TOTO BO3jeftCTBHH CHOpTHBHaH MOJIOJCHib BejÓT CeÓH JiyHHie, HCM HecnopTHBHaH 
(TaÓJI. IV H V). CnopTHBHblH KJiyÓ CjjOpMMpyCT y CBOHX BOCHHTaHHHKOB oójihk, otjih- 
'jaiOIHMHCH OOipeCTBCUHOji JHCJHHJIHHOH, UpOHHKHyTOH OÓIjeCTBeHHblM CO3HaHH6M. 
CnopTHBHblH KJiyó nojiojKHTejibHO bjihhct Ha popMHpoBanne Ky.TbTypnoji 3aHHTepeco- 
BaHHOCTH y chopthbhoh MOJiejeiKH b SojibineH CTeneHH, HeiKejiH y MOJiojeatH, He 3a- 
HHMaioin,eHCH cnopTOM (Taóji. VII jo XII). B peayjibraTe nojiooKHTenbHoro Bocnwra- 
TejibHoro bjihhhhh cnopTHBHoro KJiyóa cnopTHBHaH MOjioj&Kb iHOCTHraeT b yncóe 
jiyHHiHX ycnexoB, hcm HecnopTHBHaH (Taóji. XII jo XVI). CnopTHBHblH KJiyS nojie3no 
bjihhct na cocTOHHHe 3jopoiBbH 3aHHMaK>meHCH cnopTOM MOJiojełKH, b pesyjibTaTe 
nero nojibsyeTCH OHa jiyniHHM caMOHyBCTBHeM h Sojibineft 'ConpoTHBJiHeMocTbio k npo- 
CTyje (Taóji. XVII jo XX).

KJiy6in.it
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HocjiejioBaHHaH BocnirraTejibHaH cpe^a hbjihctch neiiTpoM MaocoBoro cnopTa 
H 4>H3KyjIbTypbI, 'COąnaiOmHiM yCJIOBHH flJIH cnopTHBHbIX 3aHHTHił HC TOJIbKO .Ha OHMOM 
BbicoKOM peKopAHCTCKOM ypoBHe, ho npeame Bcero ajih peiKpeanHOHHoro cnopTa, hto 
noKa3MBaioT npoiiopn,nn Meamy oóiuhim KtwiHHecTBOM 33HHMaioni,Hxca -cnopTOM h hh- 
CJIOM peKOpflHCTOB, KOTOpble 3aHHMaK)TCH CnOpTOM Ha C3MOM BblOOKOM ppOBIlC 
(t&6ji. XXI).

HccjieflOBaHHbift onopTHBHbift KJiyó, K3K BocnHTaTejibHaH cpepa, xapanTopna;i 
rjih coBpeMeHHOcTH, Hcnojib3yeT b cboSm BocnHTarejibHOM B<x3yeftcTHnn hs Mojio^ews 
pasHoipoAHbie ocHOBHbie ^aHTopbi MopanbHOOÓmecTBeHHoro xaoaKTex>a, Heodxofl,H- 
Mbie B (pOpMHpOBaHHH HejIOBCHeCKOłi JIHHHOCTH.

SUMMARY

Sport Club as Educational Environment

The author tries to examine the manifold role of a sport club as educational 
environment, its ways to solve pedagogical problems, its influence on education in 
generał and the progress in school .learning of its members.

The studies were carried on in the sport club „Wisła” in Kraków. The following 
methods of work were applied: observations, interviews and studies of documents —■ 
chiefly from the statiistical point of view.

Two groups of young people were examined; to the former belonged 343 sport 
competitors, to the latter 357 people not taking part in any sport. Besides 28 coaches 
of the club were also examined. 229 Observations were madę and all the club 
documents concerning education were taken into account.

Chapter I deals with critical analysis of the programme of educational and 
didactic work of the club from the very beginning i.e. the year 1906.

In Chapter II we find an analysis of family environment of both the examined 
groups.

Chapter III describes the club environment and its educational conditions and 
activity.

Chapter IV contains an analysis and evaluation of the club educational activities 
and influences on the morał attitude of the club members, i.e. young people taking 
part in sport.

Chapter V deals with the problem of the club influence on cultural life of its 
members.

Chapter VI gives an analysis of the club influences on the progress in school 
learning of its members.

Chapter VII deals with the analysis of the club activities in the field of physical 
education.

The author comes to the following conclusions: The programme of the sport 
club „Wisła” tends to educate its members as fully aware citizens and good members 
of sociałistic society. It is a team work and the subjects form a team through which 
one may influence all the members.

The family environment of both the examined groups is similar and the 
differences are very smali (table I, II, III and fig. 1, 2).

The examined club has all the necessary conditions to carry on educational work 
according to its programme.

The club has proper influence on the morał attitude of its members. It was. 
stated both by the young people and their coaches. The behaviour of that group- 
is better than that of the young people not taking part in any sport (table IV, Vj. 
20*



308

The sportclub helps to create social discipline and cultural interests (table VII, VIII, 
IX, X, XI, XII).

In conseąuence of good educational work of the club the progress in school 
learning is better (table XIII, XIV, XV, XVI).

The sportclub has also good influence on the health of its members. They feel 
better and are morę resistant against coughs and colds (table XVII, XVIII, XIX, XX).

The examined educational environment is a centre of sport and physical education 
and leads not only to sport on high level but gives proper conditions to treat sport 
as recreation, <what is clearly shown by the total members of players and competitors 
(table XXI).

The examined club being typical educational environment in our times uses 
in its activities many morał and social factors so necessary in shaping human naturę.



WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W KRAKOWIE
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Irena Roziecka
Katedra Rehabilitacji Leczniczej WSWF w Krakowie

Wczesne i odlegle wyniki usprawnienia leczniczego chorych 
po udarach mózgu

Badania przeprowadzono na materiale kliniki Neurologicznej A.M. w Krakowie 
obejmującym chorych leczonych w latach od 1960—1963 r.

Badaniom poddano 330 Osób z porażeniem kończyn. Celem badań było stwier­
dzenie, w jakim momencie ostrego okresu choroby w zależności od rozpoznania i sta­
nu chorego można rozpocząć usprawnienie lecznicze i jak długo należy je konty­
nuować w warunkach domowych po opuszczeniu przez chorego szpitala, aby uzyskać 
najkorzystniejsze wyniki.

Stwierdzono, że wczesne rozpoczęcie rehabilitacji przyspiesza powrót czynności 
ruchowych. Istnienie od początku choroby wzmożonego napięcia mięśni w kończynie 
górnej sprzyja uzyskaniu większego zakresu ruchu, natomiast obecność obniżonego 
napięcia w początkowym okresie choroby korzystniej wpływa na poprawę w koń­
czynie dolnej. Ocena wyników późnej rehabilitacji wskazuje ,na brak dostatecznej 
poprawy ruchów w kończynach u tych chorych, u których siła mięśniowa w okresie 
wczesnej rehabilitacji była niedostateczna, a obniżenie napięcia mięśniowego prze­
dłużało się. Podobnie jak obniżone, tak i wybitnie wzmożone nie sprzyjało powro­
towi funkcji ruchowej w okresie późnej rehabilitacji. Równolegle z postępującą 
poprawą ruchów następuje normalizacja napięcia. U chorych, u których w pierw­
szym okresie choroby obserwowano rozległe porażenie, nie stwierdzono w później­
szym okresie zmian napięcia mięśniowego (powrotu do stanu normalnego) nieza­
leżnie od tego, czy w pierwszym okresie było ono wzmożone, czy obniżone. Na 
podstawie wyników próby punktowania wykazano, że stopień upośledzenia koordy­
nacji większy jest w porażeniach prawostronnych. Na podstaw.ie testów badających 
zborność ruohów stwierdzono lepszą koordynację u mężczyzn niż u kobiet.

WSTĘP

Do najczęstszych zmian chorobowych wynikających z zaburzeń krą­
żenia mózgowego należy udar mózgu. Według Ruska [21] i Strumienia [25] 
udary mózgowe są nie tylko najliczniejsze w statystyce chorych z oddzia­
łów neurologicznych, ale zajmują trzecie miejsce jako przyczyna śmierci 
w ogólnej statystyce ustępując jedynie chorobom serca i nowotworom.
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Również z danych statystycznych przedstawionych przez Jakimowicza [16] 
wiadomo, że w Polsce choroby naczyniowe zajmują pierwsze miejsce 
wśród chorób neurologicznych, stanowiąc 19,06% ogólnej ich liczby. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja w innych krajach, jak w Austrii lub w Sta­
nach Zjednoczonych AP, gdzie zmiany naczyniowe są powodem dużej 
liczby zgonów i zajmowały w latach 1947—1952 trzecie miejsce Dowgiał- 
ło [5], Jednak mimo dużej śmiertelności pewien procent chorych po udarze 
mózgu przy stosowaniu odpowiedniego leczenia utrzymuje się przy życiu.

Obraz kliniczny udaru jest różny i obejmuje szeroki zakres objawów 
chorobowych, od lekkiego niedowładu do bardzo ciężkich porażeń z wszel­
kiego rodzaju powikłaniami. Do najczęstszych powikłań należy zaliczyć 
przykurcze mięśniowe, odleżyny, zapalenie płuc itp. Chorzy w okresie 
leczenia po udarze mózgu wymagają oprócz stosowania środków farmako­
logicznych również usprawnienia ruchowego oraz rehabilitacji psychicznej 
i społecznej.

Ruch jako środek leczniczy musi być dostosowany nie tylko do wieku 
chorego i stopnia upośledzenia czynności ruchowej wynikającej z umiej­
scowienia i rozległości ogniska chorobowego, ale również do stanu psy­
chicznego i warunków społeczno-ekonomicznych chorego. Metodyka ćwi­
czeń usprawniających w porażeniu połowicznym została opracowana w na­
szym piśmiennictwie przez Grochmala [9, 10], Hausmanową [12] i Arenda
[3] , Przy stosowaniu tych ćwiczeń należy zwrócić uwagę na wykorzysta­
nie zdolności kompensacyjnych organizmu. Według Hausmanowej [13, 14], 
Arenda [3], Missiury [20], Kunickiego [17], Stępnia [24] i Choróbskiego
[4] w uszkodzeniach ośrodkowego^ układu nerwowego obserwuje się kom­
pensację tzw. samoistną. Czynności ruchowe powracają wówczas często 
z dużym opóźnieniem i w ograniczonym zakresie. Tylko pełna i wszech­
stronna aktywność chorego odpowiednio sterowana przez specjalistów 
w dziedzinie rehabilitacji prowadzić może do maksymalnej poprawy stanu 
zdrowia. Proces rehabilitacji nie może ograniczać się wyłącznie do uspraw­
nienia chorego na oddziałach neurologicznych. Wiadomą jest rzeczą, że 
powrót funkcji ruchowej wymaga dłuższego okresu czasu, niż trwa okres 
pobytu chorego w warunkach szpitalnych. Szpitale ze względu na dużą 
liczbę zachorowań i niedobór łóżek nastawione są wyłącznie na leczenie 
ostrego okresu choroby. Z tego też powodu szczególnej wagi nabiera 
rehabilitacja pozaszpitalna. Łazowski [15], Grochmal [11] chorym wy­
magającym usprawnienia zaleca pobyt w specjalnych ośrodkach rehabili­
tacyjnych, aby mogli przez dłuższy okres w odpowiednim dla siebie środo­
wisku przystosować się stopniowo do normalnego życia. Na tym samym 
stanowisku stoi Missiuro [20], który podkreśla, „że walka o przywrócenie 
upośledzonej lub utraconej funkcji oraz zapobieganie niewydolności prze­
wlekłej nie powinna się kończyć z chwilą opanowania ostrego okresu cho­
roby czy też zakończenia leczenia szpitalnego. Należy ją bowiem konty­
nuować aż do całkowitej rehabilitacji, to znaczy do przywrócenia inwa­
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lidzie jego pełnej sprawności zawodowej”. Dlatego też założeniem niniej­
szej pracy jest wskazanie na celowość stosowania rehabilitacji w udarze 
mózgowym już w pierwszym okresie choroby, w warunkach klinicznych, 
oraz zwrócenie szczególnej uwagi na niezmiernie doniosłe znaczenie reha­
bilitacji w okresie późniejszym.

W okresie wczesnej rehabilitacji uwaga zespołu leczącego skupia się 
głównie na wyrównaniu zaburzeń krążenia i oddychania, na utrzymaniu 
pełnego zakresu ruchów w poszczególnych stawach i przywróceniu pra­
widłowego napięcia mięśni. Oprócz wyżej wymienionych zadań wczesnego 
okresu rehabilitacji celem rehabilitacji w tym okresie jest przyspieszenie 
powrotu chorego do społeczeństwa i przywrócenie mu utraconej zdolności 
do pracy. Rokowanie co do stopnia powrotu funkcji ruchowej i wydolności 
wysiłkowej jest zawsze poważne i niepewne, zwłaszcza że w poudarowych 
porażeniach połowiczych cięższego stopnia pełne usprawnienie uzyskuje 
się raczej rzadko. Celem jednak postępowania rehabilitacyjnego jest 
usprawnienie chorego przynajmniej w takim zakresie, aby samodzielnie 
chodził i mógł wykonywać podstawowe czynności życia codziennego. 
Prócz względów czysto humanitarnych wchodzą tu jeszcze w rachubę 
względy socjalne i ekonomiczne. Z tych powodów chorych w starszym 
wieku należy doprowadzić do stanu umożliwiającego samoobsługę, młodych 
natomiast należałoby po wstępnej rehabilitacji leczniczej poddać rehabili­
tacji zawodowej i umożliwić powrót do pracy. Hausmanowa [12] uważa, 
że „duży odsetek chorych z braku leczenia wypada z życia społecznego, 
natomiast przy dobrym leczeniu usprawniającym około 90% z nich może 
zacząć chodzić i obsługiwać się samodzielnie, a około 1/3 tej liczby może 
nawet powrócić do swego zawodu”. Rehabilitacja wpływa korzystnie nie 
tylko na przywrócenie maksimum czynności, ale również i na poprawę 
stanu psychicznego chorych. Zły stan psychiczny odbija się ujemnie na 
ogólnej aktywności i nie pozwala na wykorzystanie wszystkich możliwości 
kompensacyjnych. Bez względu na warunki środowiskowe w okresie póź­
nej rehabilitacji należy stosować się do tych samych założeń jak w okresie 
wczesnym, systematycznie kontynuując usprawnienie lecznicze aż do uzys­
kania przez chorych możliwie maksymalnej sprawności ruchowej. Okazuje 
się bowiem, że powrót czynności ruchowych w organicznym uszkodzeniu 
ośrodkowego układu nerwowego postępuje znacznie wolniej i trwa 
o wiele dłużej niż w uszkodzeniu narządów ruchu. Toteż zadaniem tej 
pracy jest porównanie wczesnych i odległych wyników usprawnienia lecz­
niczego chorych po udarach mózgu w celu dokładniejszego określenia czasu 
trwania efektywnej rehabilitacji w zależności od stopnia i rodzaju uszko­
dzenia mózgu. Innymi słowy celem własnych badań było stwierdzenie, 
w jakim momencie ostrego okresu choroby w zależności od rozpoznania 
i stanu chorego można rozpocząć usprawnienie lecznicze i jak długo należy 
kontynuować w warunkach domowych po opuszczeniu przez chorego szpi­
tala, aby uzyskać najkorzystniejsze wyniki.
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Metodyka

Badania przeprowadzono na materiale Kliniki Neurologicznej Akademii 
Medycznej w Krakowie obejmującym chorych leczonych w latach od 
1960—63 r. W czasie pobytu chorych w klinice dokonywano pomiarów: 
1) rozległości ruchu, 2) siły mięśniowej, 3) napięcia mięśni, 4) określano 
zaburzenia czucia głębokiego oraz 5) ustalono rodzaj i zakres wykonywa­
nych czynności życia codziennego. Wyniki rejestrowano na specjalnej 
karcie badań opracowanej przez Grochmala dla chorych z uszkodzeniami 
układu nerwowego.

Nieliczne przypadki afazji motorycznej stwierdzonej wśród chorych 
z porażeniem prawostronnym włączono przy analizie statystycznej do ogól­
nej ilości przypadków. Odrębnej analizy rodzaju i stopnia afazji ze względu 
na znikomy procent tego typu zaburzeń nie przeprowadzano.

Ad. 1) Rozległość ruchu oceniano za pomocą specjalnego kątomierza 
(goniometru). Przy jej pomiarach kierowano się wskazówkami Weissa [26], 
Ambrosa [2], Degi [7]. Pomiarów dokonywano zawsze w ułożeniu chorego 
na plecach. Oceniano zakres ruchów w stawach: a) barkowym (odwodze­
nie, przywodzenie, rotacja zewnętrzna), b) łokciowym i nadgarstkowym 
(prostowanie i zginanie), e) biodrowym i skokowym (zginanie, prostowa­
nie, odwodzenie, przywodzenie. W ułożeniu na boku: oznaczano zakres 
ruchów jedynie zginania i prostowania w stawie barkowym. W ułożeniu 
na brzuchu wykonywano pomiary zginania i prostowania w stawie kola­
nowym oraz rotacji zewnętrznej i wewnętrznej w stawie biodrowym.

Ad. 2) siłę mięśniową oznaczano w jednostkach względnych według 
skali Lovetta od 0—5 a mianowicie:

0 — brak siły,
1 — niedostateczna siła (10%), brak ruchu, ślad skurczu (napinania),
2 — mierna siła (25%), pełny zakres ruchu z wyłączeniem siły ciążenia,
3 — dostateczna siła (50%), pełny zakres ruchu przeciw sile ciążenia,
4 — średnia siła (75%), pełny zakres ruchu przeciw sile ciążenia z śred­

nim oporem,
5 — prawidłowa siła (100%), pełny zakres ruchu przeciw sile ciążenia

i silnemu oporowi.
Ad. 3) napięcie mięśniowe było oceniane według sposobu podanego 

przez Dowżenkę i Jakimowicza [8] na podstawie wielkości i rodzaju oporu 
wyczuwanego podczas wykonywania z różną szybkością ruchów biernych 
kończynami chorego, a wynikającego ze stopnia i charakteru zaburzeń 
napięcia.

Ad. 4) czucie głębokie badano ogólnie przyjętym sposobem polecając 
choremu określić kierunek ruchu oraz ułożenie kończyny przy zamknię­
tych oczach.

Ad. 5) sprawność ruchowa związana z wykonaniem najprostszych 
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czynności życiowych (samoobsługi) była punktowana według niżej poda­
nego schematu.

1 — pacjent wykonuje wszystkie czynności wyszczególnione w karcie
poprawnie: 150—200 pkt.

2 — wymaga nadzoru, czynności te wykonuje niezbyt pewnie, wolno,
brak swobody ruchu: 100—150 pkt.

3 — potrzebuje pomocy: 50—100 pkt.
4 — nie wykonuje: 0—50 pkt.

Test Love*tta i zakres ruchu sprawdzano co dziesięć dni. Oprócz danych 
dotyczących sprawności aparatu ruchowego odnotowywano z kart ,,hi­

Ryc. Ib

storii choroby” dane dotyczące pomiarów ciśnienia krwi oraz odruchów 
jak: odruchu Babińskiego, odruchów ścięgnistych. Uwzględniano również 
zaburzenia ze strony układu wegetatywnego (obrzęk, sinica).

Powyższe parametry służyły jako kryterium oceny wpływu wczesnego 
usprawnienia na stan chorych.

Podobnie opracowano materiał obejmujący wyniki późnej rehabilitacji.
Z 330 chorych, u których stosowano wczesną rehabilitację, tylko 

142 osoby po opuszczeniu kliniki zgłosiły się do badań kontrolnych. Z po­
zostałej liczby — 188 chorych — 67 osób zmarło, 35 udzieliło jedynie 
odpowiedzi na ankietę, a z 86 osobami nie nawiązano kontaktu. Chorych 
badano tylko jeden raz w Wojewódzkiej Poradni Rehabilitacyjnej w taki 
sam sposób i w identycznych warunkach jak w czasie pobytu w klinice, 
przy czym zgłaszali się oni do badania po upływie 1—4 lat.
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Ocenę ogólnej sprawności mięśni ręki, zborności i koordynacji ruchów 
opierano na następujących testach. (Testy poniższe wykonano tylko w ba­
daniu kontrolnym dla oceny koordynacji względnej — próby 'kliniczne bo­
wiem stosowane w okresie leczenia szpitalnego nie obrazują tak dokładnie 
sprawności manipulacyjnej).

a) Widełki Roloffa
Badanie polega na nakładaniu na widełki dwudziestu krążków metalo­

wych, w których znajdują się odpowiednie otwory. Czynność tę każdy 
z badanych powtarzał po trzy razy. Najkrótszy czas jednego z trzech po­
miarów był ostatecznym wynikiem próby. Sposób wykonania powyższej 
próby ilustruje rycina la.

b) Kulki Meilly’ego
Badanie polega na przełożeniu pojedynczo za pomocą specjalnych 

szczypczyków 34 kuleczek metalowych (śrutu) przez lejek, przy czym 
4 pierwsze traktowane były jako próbne. Czas wykonania zadania oraz 
liczba nie włożonych kulek służyły za podstawę oceny wyniku próby. 
Sposób wykonywania opisanej próby ilustruje rycina lb.

c) Próba punktowania
Próba polega na wykonaniu ołówkiem w ciągu jednej minuty jak naj­

większej liczby punktów na odpowiedniej karcie (10 cm X 10 cm).
Wyniki badań opracowane metodami statystycznymi. W celu oceny 

zależności między poszczególnymi cechami jakościowymi zastosowano obli­
czenia korelacji stochastycznej wielopolowe  j.

Analiza opracowanego materiału

Okres rehabilitacji wczesnej
W czteroletnim okresie ogółem było leczonych w klinice 4528 chorych. 

Z tej liczby 909 zostało przyjętych w następstwie zaburzeń krążenia (za­
krzep, zator, krwotok). Do grupy tej dołączono jeszcze 181 chorych z po­
rażeniem połowiczym leczonych w klinice w następstwie operacji guza (70), 
po zapaleniu mózgu (71) oraz w następstwie udaru o nieustalonej etiologii 
(40). Z tych 1090 chorych tylko 348 było rehabilitowanych. Z pozostałej 
liczby 742 chorych 420 nie zostało zakwalifikowanych do rehabilitacji ze 
względu albo na bardzo nieznaczne i krótkotrwałe objawy chorobowe (cho­
rzy nie wymagający rehabilitacji), albo iz powodu rozległych uszkodzeń 
układu nerwowego, nasilenia zmian psychicznych i powikłań ze strony 
narządów wewnętrznych (chorzy nie nadający się do rehabilitacji). 
Z 322 chorych, którzy zmarli w czasie pobytu w klinice, tylko 18 należało 
do grupy rehabilitowanych. Ci chorzy zmarli z powodu powikłań w póź­
niejszym okresie choroby, przeważnie z powodu niedomogi krążenia lub 
zapalenia płuc dooskrzelowego. Chorzy objęci badaniem pochodzili z róż­
nych środowisk: miejskiego — 208 osób i wiejskiego — 122 osoby. Z tego 
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148 pracowało zawodowo (56 robotników, 47 pracowników umysłowych, 
39 rolników, 6 osób pracowało w bliżej nie określonym zawodzie), a 79 cho­
rych było rencistami. Oddzielną grupę stanowiły 103 osoby nie pracujące 
zawodowo, przeważnie kobiety i dzieci. Rozpiętość wieku chorych była 
duża i wahała się od 13—81 lat. Pod względem rozpoznania klinicznego 
w odniesieniu do wieku największy procent zakrzepów i zapaleń przypadł 
na wiek między 60—80 r.ż., a zatorów, krwotoków i guzów na wiek między 
40—60 r.ż. W grupie chorych o nie ustalonej etiologii porażenia połowi­
czego nie zauważono wyraźniejszych różnic wiekowych.

U chorych po udarze w następstwie zakrzepu, zatoru i zapalenia, którzy 
nie wykazywali większych zaburzeń układu krążeniowo-oddechowego, 
rozpoczynano gimnastykę leczniczą już po tygodniu lub dwóch od chwili 
zachorowania. U chorych z większymi zaburzeniami stosowano kinezy­
terapię po trzech tygodniach lub miesiącu, ograniczając się w pierwszym 
okresie do odpowiedniego ułożenia chorego i ruchów biernych a w cięż­
kich stanach dopiero po dwóch miesiącach. W przypadkach krwotoku bar­
dziej aktywną gimnastykę leczniczą rozpoczynano po trzech tygodniach, 
a po operacji guza po upływie miesiąca. Ujęto zestawieniem również cho­
rych, u których okres od zachorowania do rozpoczęcia rehabilitacji trwał 
znacznie dłużej, niż podano wyżej, co wynikało z późnego skierowania ich 
do kliniki.

Okres rehabilitacji szpitalnej przedstawiał się następująco: dwa ty­
godnie trwało usprawnianie chorych, u których stwierdzono objawy nie­
wielkiego upośledzenia krążenia z szybko przemijającymi niedowładami. 
Cztery tygodnie trwała rehabilitacja chorych z rozleglejszym uszkodze­
niem tkanki nerwowej i z wolno powracającą funkcją ruchową, a dwa 
miesiące usprawniano pacjentów z bardzo dużymi niedowładami. Najlicz­
niejszą grupę tworzyli chorzy rehabilitowani przez okres jednego miesiąca, 
mniej liczną — usprawniani w ciągu dwóch tygodni, a ostatnią chorzy, 
u których okres rehabilitacji trwał dwa miesiące i dłużej.
Czas trwania choroby i okres rehabilitacji

Porównanie czasu trwania choroby przed rozpoczęciem rehabilitacji 
a bgólnym stanem pacjenta wykazuje, że najkorzystniej jest prowadzić 
ćwiczenia z gimnastyki leczniczej już po upływie tygodnia od wystąpienia 
pierwszych objawów choroby. Mniej korzystne warunki dawał okres 2 ty­
godni. Rozpoczynanie ćwiczeń z chorymi po upływie 3 tygodni dawało 
jedynie nieznaczną poprawę. Jeżeli natomiast rozpoczynano ćwiczenia po 
upływie miesiąca, nie obserwowano na ogół większej poprawy pomijając 
poprawę, jaka nieraz występowała samoistnie w pierwszym okresie 
choroby.

Czas trwania rehabilitacji uzależniony był od stanu chorych i w wa­
runkach klinicznych wynosił przeciętnie od 1 do 4 miesięcy. U chorych 
rehabilitowanych przez okres tylko jednego miesiąca już można było obser­
wować powrót funkcji ruchowej do normy i wybitną poprawę w stanie
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Tabela II — Table II

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem udaru po zakrzepie

Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine in the years 
1960—1963 with the diagnosis of a stroke resulting from thrombosis

Wiek
Age

Rehabilitowani
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number or patients

liczba osób 
number of patients

0—19,9 1 *— 1

20—39,9 7 4 11

40—59,9 32 36 68

60—79,9 60 83 143

80—pow. above 1 1 2

Ogółem
Total

101 124 225

Tabela III — T a b 1 e III

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem udaru po krwotoku

Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine in the years 
1960—1963 with the diagnosis of a stroke caused by bleeding

Wiek
Age

Rehabilitowani
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of pat ients

0—19,9 — — —

20—39,9 3 3 6

40—59,9 9 8 17

60—79,9 5 2 7

80—pow. above — — —

Ogółem
Total

17 13 30
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Tabela IV — Table IV

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem udaru po zatorze

Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine in the years 
1960—1963 with the diagnosis of a stroke caused by embolism

Wiek
Age

Rehabilitowani
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

0—19,9 ’ — 1 1

20—39,9 3 3 6

40—59,9 7 3 10

60—79,9 2 4 6

80—pow. above — — —

Ogółem
Total

12 11 23

Tabela V — Table V

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem położenia połowicznego w następstwie guza mózgu

Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine in the years 
1960—1963 with the diagnosis of hemiplegia resulting from brain tumor

Wiek
Age

Rehabilitowani 
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

0—19,9 2 — 2

20—39,9 3 3 6

40—59,9 4 6 10

60—79,9 1 2 3

80—pow. above — — —

Ogółem
Total

10 • 11 21
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Tabela VI — Table VI

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem porażenia połowiczego po procesach zapalnych ośrodkowego układu nerwowego 
Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine with the diagnosis 

of hemiplegia after inflammation of central nervous system

Wiek
Age

Rehabilitowani
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

0—19,9 1 1 2

20—39,9 1 2 3

40—59,9 2 2 4

60—79,9 4 6 10

80—pow. above 1 — 1

Ogółem
Total

9 11 20

Tabela VII — Table VII

Liczba chorych wypisanych w Klinice Neurologicznej Akademii Medycznej w latach 1960—1963 
z rozpoznaniem porażenia połowiczego o nie ustalonej przyczynie

Number of patients who left the Neurologie Clinic of the Academy of Medicine with the diagnosis 
of hemiplegia of unknown cause

Wiek
Age

Rehabilitowani
Rehabilitated Ogółem

Totalkobiety 
females

mężczyźni 
males

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

liczba osób 
number of patients

0—19,9 — — —

20—39,9 1 2 3

40—59,9 — 4 4

60—79,9 3 1 4

80—pow. above —■■ — —

Ogółem
Total

4 7 11
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zdrowia. Wynikać to mogło z charakteru zmian chorobowych dających 
objawy udaru w następstwie zaburzeń naczyniowo-ruchowych. Najdłuższy 
okres usprawnienia ruchowego (4 miesiące) dotyczył chorych, u których 
podczas badania wstępnego stwierdzono zupełny brak ruchu i długo utrzy­
mujące się obniżenie napięcia mięśniowego. Chorzy z nieznacznym upo­
śledzeniem ruchu uzyskiwali średnią poprawę po upływie 2-miesięcznej 
rehabilitacji, chorzy zaś z rozległym niedowładem po 3-miesięcznym okre­
sie ćwiczeń nieznaczną poprawę.
Zakres ruchu

Zakres ruchu w kończynie niedowładnej ulega poprawie w zależności 
od siły mięśniowej. Siła mięśniowa równa 25% lub 50% wartości normalnej 
siły mięśniowej wystarcza już do wykonania przez chorych ruchu o pełnej 
rozległości, natomiast przy sile wynoszącej 75% według skali Lovetta za­
kres ruchu był normalny i wykonywany przeciw średniemu oporowi. 
Siła mięśniowa

Siła mięśniowa jest jednym z czynników decydujących o ogólnym 
stanie chorego. Przy dostatecznej sile mięśniowej obserwowano średnią 
poprawę, przy miernej i niedostatecznej zaledwie nieznaczną.

Własne spostrzeżenia wskazują na duże zależności między wielkością 
siły mięśniowej w niedowładnej kończynie górnej, a sprawnością w wy­
konywaniu podstawowych czynności życia codziennego. Przy sile 25% za­
obserwowano znaczną niezaradność i brak samodzielności w spełnianiu 
powyższych czynności. Przy sile 50% nadzór nad chorym ograniczał się 
jedynie do słownych wskazań, a przy średniej sile (75%) chorzy byli 
w pełni aktywni i czynności związane z samoobsługą wykonywali zupełnie 
poprawnie i samodzielnie.

Natomiast gorzej przebiega proces uaktywniania chorego w zależności 
od siły mięśniowej w kończynie dolnej. Poziom sprawności ruchowej jest 
znacznie gorszy. Chorzy ci przy sile 75% wymagają nadzoru i pewnej 
opieki w formie wskazań słownych, przy 50% wyraźnej pomocy zaś przy 
25% i 10% są zupełnie bezradni i zdani na pomoc otoczenia. Na podstawie 
powyższych spostrzeżeń należałoby przypuszczać, że o sprawności ogólnej 
chorego nie decyduje wyłącznie siła i zborność niedowładnej kończyny 
górnej, lecz umiejętne wykorzystanie zdrowej kończyny do spełnienia 
wszelkiego rodzaju czynności. W zakresie kończyny dolnej niewielki nawet 
ubytek siły mięśniowej zaburza funkcję związaną z podtrzymaniem cię­
żaru ciała i wykonaniem ruchów lokomocyjnych. Konieczność wykonania 
w czasie chodu fazy podporowej jedną kończyną dolną warunkuje koniecz­
ność istnienia w niej optymalnej siły mięśniowej zdolnej do przeciwsta­
wienia się sile ciążenia. W przeciwnym wypadku normalny chód jest 
niemożliwy, a dla jego kontynuacji zmuszeni jesteśmy stosować szyny 
usztywniające staw kolanowy. Jeżeli warunek ten nie zostanie spełniony, 
nawet zdrowa i w pełni sprawna kończyna drugostronna nie może w pełni 
zabezpieczyć pionowej postawy i chodu.
21*
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Napięcie mięśniowe
Porównanie takich wskaźników jak zakres ruchu i napięcie mięśniowe 

wykazało, że dla zwiększenia zakresu ruchu w kończynie górnej korzyst­
niejsza jest obecność wzmożonego napięcia mięśniowego, natomiast obni­
żenie napięcia wpływa korzystniej na poprawę funkcji ruchowej w koń­
czynie dolnej, ale tylko w pierwszych tygodniach usprawnienia leczniczego.

Określając poprawę u chorych o różnym stopniu napięcia mięśni po­
rażonych lub niedowładnych można stwierdzić, że chorzy ze wzmożonym 
napięciem mięśniowym wykazują większe postępy w leczeniu. Zgodnie 
z powyższym obniżenie napięcia spostrzegano częściej u chorych, którzy 
opuszczali klinikę z nieznaczną poprawą sprawności ruchowej.

Z pojęciem sprawności ruchowej łączy się między innymi wartość siły 
mięśniowej i zakres ruchu czynnego. Okazało się, że i te parametry wy­
kazują związek ze stanem napięcia mięśniowego. Większą siłę skurczów 
i obszerniejsze ruchy wykazali ci chorzy, u których napięcie było wzmo­
żone tylko nieznacznie ponad normę; średni przyrost siły w czasie leczenia 
klinicznego wynosił 75% u tych chorych. Obniżone napięcie uniemożliwiało 
uzyskanie tak znacznego przyrostu siły. W kończynie górnej siła mięśni 
porażonych zwiększyła się tylko o 25% w dolnej kończynie zaś o 50%. 
U chorych z wybitnie wzmożonym napięciem (duża spastyczność) rozleg­
łość ruchu była ograniczona stopniem spastyczności.

Chorzy o wzmożonym napięciu mięśniowym wykonywali czynności 
życia codziennego jedynie pod nadzorem, natomiast chorzy o obniżonym 
napięciu mięśniowym tak w kończynie górnej, jak i dolnej wymagali 
pomocy do wykonania czynności związanych z samoobsługą.

U chorych ze wzmożonymi odruchami ścięgnistymi obserwowano nie­
wielkie ograniozenie zakresu ruchów czynnych oraz poprawę sprawności 
manipulacyjnej palców i dłoni, natomiast u chorych z obniżonymi odru­
chami stwierdzono rozległe niedowłady i brak ruchu. Wygórowanie od­
ruchów ścięgnistych występowało jedynie u chorych ze wzmożonym na­
pięciem mięśniowym.

Czucie mięśniowe (głębokie)
Porównując u chorych zachowane czucie mięśniowe z takimi cechami, 

jak: zakres ruchu i siła mięśniowa, nie zaobserwowano zależności poza 
kończyną górną. Stwierdzono, że u chorych z wybitnie upośledzonym czu­
ciem głębokim siła mięśniowa była znacznie obniżona (wg skali Lovetta) 
zaledwie dostateczna. Na podstawie powyższych wyników można by są­
dzić, że wybitnie upośledzone czucie głębokie wpływa na obniżenie siły 
mięśniowej, co znajduje również odbicie w koordynacji ruchowej ręki, 
a tym samym i ogólnej sprawności chorego.

Zakres ruchu w kończynie dolnej o upośledzonym czuciu głębokim był 
prawidłowy u 44 chorych, a tylko u 3 chorych ruchu w ogóle nie stwier­
dzono.
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Czynności życi a codz iennego
Chorzy sprawni ruchowo wykonywali czynności życia codziennego po­

prawnie. Już przy nieznacznym upośledzeniu sprawności ruchowej dla 
wykonania czynności samoobsługi wymagali nadzoru, przy niedowładach 
kończyn pomocy, przy braku zaś ruchów w kończynach bezwładnych 
byli całkowicie zdani na opiekę osób drugich.
Okres rehabilitacji późnej

Jak wynika z własnych obserwacji, na 142 chorych przebadanych 
w Wojewódzkiej Poradni Rehabilitacyjnej pod stałą kontrolą lekarską 
pozostawało 87,3%. Znamienne jest, że tylko 66,9% ogółu chorych korzy­
stało po opuszczeniu kliniki z ćwiczeń usprawniających. Z tej liczby mi­
nimalny odsetek, bo tylko 24,3% korzystało z ćwiczeń w Poradniach Re­
habilitacyjnych. Z pozostałej liczby chorych, 33,7% korzystało przy ćwi­
czeniach z pomocy najbliższego otoczenia bądź wskazówek instruktora 
w.f., natomiast 41,1% kontynuowało samodzielnie rehabilitację rozpoczętą 
w klinice.

Porównując te same elementy w okresie późnej rehabilitacji stwier­
dzono dość znaczną zgodność ich oceny w okresie wczesnej rehabilitacji. 
Niewielkie różnice stwierdzono w ocenie siły mięśniowej, odruchów ścięg- 
nistych, czynności życia codziennego i ogólnego stanu chorego.

Porównując siłę mięśniową w zależności od napięcia w kończynie gór­
nej wykazano w odróżnieniu od wyników z okresu wczesnej rehabilitacji, 
że w obu stanach tak przy wzmożonym, jak i obniżonym napięciu mięś­
niowym siła była jednakowa i wynosiła 25% według skali Lovetta. Świad­
czyłoby to o tym, że dla wzrostu siły mięśniowej w późnej rehabilitacji 
stan napięcia nie jest istotny (podobny wzrost siły mięśniowej stwierdzono 
zarówno u chorych z obniżonym, jak i wzmożonym napięciem mięśnio­
wym).

U chorych z obniżonymi odruchami ścięgnistymi stwierdzono tak 
w kończynie górnej, jak i dolnej średnią siłę mięśniową (4 wg skali Lo- 
vetta), natomiast u chorych z wzmożonymi odruchami siła była dostate­
czna (3 wg skali Lovetta).

Ci chorzy, u których stwierdzono prawidłowe odruchy w kończynach 
górnych, wykonywali poprawnie czynności życia codziennego. Chorzy 
z wzmożonymi odruchami wymagali nadzoru.

W kończynach górnych w okresie późnej rehabilitacji stwierdza się 
dość znaczny wzrost liczby przypadków, u których dochodziło do znacznej 
poprawy siły mięśniowej. W przypadkach stwierdzenia braku siły mięś­
niowej w okresie rehabilitacji wczesnej z reguły nie obserwowano później 
dalszej poprawy.

Porównanie zachowania się napięcia mięśniowego okresu wczesnej 
rehabilitacji z napięciem okresu rehabilitacji późnej wykazują, że mięśnie 
kończyny górnej i dolnej wiotkie w początkowych stadiach w późniejszym 
okresie zwiększają swoje napięcie do stopnia, które w końcowym okresie 
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uznać można za prawidłowe. Dotyczy to chorych z niewielkim stopniem 
niedowładu. U chorych w ciężkich stanach, u których wykazano rozległy 
niedowład, napięcie pozostawało nie zmienione, natomiast w przypadkach 
o wzmożonym napięciu mięśniowym od początku nie obserwowano wybit­
niejszego obniżenia.

Porównując wyniki okresu wczesnego usprawnienia leczniczego z okre­
sem późniejszym w odniesieniu do takich czynników jak: zakres ruchu 
i czynności życia codziennego stwierdzono znaczną poprawę w stosunku 
do okresu późniejszego. Szczególnie odnosiło się to do chorych z niedużym 
ograniczeniem ruchów (przykurcze), nie stwierdzono żadnych zależności.

Ryc. 2. Ocena siły mięśniowej u chorych w okresie wczesnej i późnej rehabilitacji
Fig. 2. Evaluation of muscle strength in patients at the early and late stages of 

rehabilitation

Ryc. 3. Ocena siły mięśniowej u chorych w okresie wczesnej i późnej rehabilitacji 
Fig. 3. Evaluation of muscle strength in patients at the early and late stages of 

rehabilitation
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Porównując wyniki późnej rehabilitacji z rezultatami uzyskanymi we 
wczesnym okresie stwierdzono znaczną poprawę w zakresie siły, ampli­
tudy ruchów czynnych, napięcia mięśniowego i czynności życia codzien­
nego. Dotyczy to przeważnie chorych z niewielkimi uszkodzeniami układu 
centralnego. Natomiast u chorych z dużymi uszkodzeniami — nieznaczną 
poprawę w okresie późnej rehabilitacji tłumaczyć można nie tylko roz­
ległością procesu chorobowego, ale również brakiem odpowiedniej i fa­
chowej opieki nad tego rodzaju chorymi po wypisaniu ze szpitala.

Ryc. 4 i 5. Zmiany napięcia mięśniowego u chorych we wczesnym i późnym okresie 
rehabilitacji

Fig. 4—5. Changes in muscle tonus in patient at the early and late stages of 
rehabilitation

Ryc. 6 i 7. Postęp w rozwoju zakresu ruchów w okresie wczesnej i późnej rehabilitacji
Fig. 6_ 7. Progress in the movements at the early and late stages of rehabilitation
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.■ leczenie

f"'T1 'I w sanatorium tub przychodni

8. Stopień poprawy w zależności od rodzaju leczeniaRyc.
Fg. 8. The degres of improvement according to the therapy

Ryc. 9. Wyniki testu „widełki Roloffa” u kobiet i mężczyzn przy niedowładach prawo- 
i lewostronnych

Fig. 9. The results of RolofFs test for females and males suffering from dexter and 
sinister paresis

prawostronny lewostronny..

Ryc. 10. Wyniki testu „kulki Meilly’ego” u kobiet i mężczyzn przy niedowładach 
prawo- i lewostronnych

Fig. 10. The results Meilly’s test for females and males suffering from dexter and 
sinister paresis
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Koordynacja ręki — testy psychoruchowe
A) widełki Roloffa, b) kulki Meifly’ego
Dla porównania sprawności ruchowej ręki zdrowej i ręki chorej u pa­

cjentów badanych kontrolnie po wyjściu z kliniki przeprowadzono badania 
koordynacji testami psychoruchowymi. Rezultaty uzyskane w próbach: 
z widełkami Roloffa i kulkami Meilly’ego wskazują, że istnieje współ­
zależność między sprawnością kończyny prawej i lewej. Stwierdzono, że 
różnice dotyczące czasu trwania próby dla ręki prawej i lewej są staty­
stycznie znamienne. U kobiet przy niedowładzie prawostronnym między 
kończyną prawą i lewą test istotności różnic wyniósł 52,32 na poziomie

Ryc. 11. Wyniki testu „punktowania” u kobiet i mężczyzn przy niedowładach prawo- 
i lewostronnych

Fig. 11. The results of tapping test for females and males suffering from dexter and 
sinister paresis

ufności P<0i,001, natomiast u mężczyzn 92,88 przy P<.0,001. Przy niedo­
władzie lewostronnym wyniki te kształtują się na poziomie: dla kobiet 
t0 = 24,69; P < 0,001 u mężczyzn zaś, t0 — 96,36; P — 0,001.

Ad. B) Takie różnice dotyczą czasu trwania próby „kulki Meilly’ego 
dla ręki prawej i lewej są statystyzcnie znamienne. U kobiet przy niedo­
władzie prawostronnym między kończyną prawą i lewą test istotności 
różnic wyniósł 11,96 na poziomie ufności P < 0,001, natomiast u mężczyzn 
26,14 przy P < 0,001. Przy niedowładzie lewostronnym wyniki te kształ­
tują się na poziomie: dla kobiet t0 — 68,04, P< 0,001, u mężczyzn zaś 
to = 62,43; P< 0,001.

C) Próba punktowania
Na podstawie wyników próby punktowania wykazano zarówno u męż­

czyzn, jak i u kobiet, że stopień upośledzenia czynności manipulacyjnych 
(zaburzenia zborności) wyrażony czasem trwania tych prób większy jest 
w porażeniach prawostronnych (u chorych bez afazji). Różnice dotyczące 
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Tabela X- Table X 
Ocena siły mięśniowej u chorych w okresie wczesnej i późnej rehabilitacji 

Evaluation of muscle strength in patients at early and late ages of rehabilitation

Skala oceny siły mięśniowej

Scalę of evaluation of muscle 
strength

Rehabilitacja 
Rehabilitation

wczesne
early

późne 
late

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

Prawidłowa (100%)
Normal

48 61 70 95

Średnia (75%)
Average

17 28 7 9

Dostateczna (50%)
Satisfactory

28 43 23 33

Mierna (25%)
Mediocre

14 5 16 2

Niedostateczna (10%) 
unsatifact. of strength

21 2 10 3

Razem 142 142
Total

Tabela XI - Table XI
Zmiany napięcia mięśniowego u chorych we wczesnym i późnym okresie rehabilitacji 

Changes in muscle tonus in patients at the early and late stages of rehabilitation

Napięcie mięśniowe

muscle tonus

Rehabilitacja
Rehabilitation

wczesna
early

późna 
late

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

Prawidłowe
Normal

26 25 96 88

Wzmożone
Increased

73 81 42 50

Obniżone
Decreased

43 36 4 4

Razem
Total

142 142
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Tabela XII - T a b 1 e XII

Postęp w rozwoju zakresu ruchów w okresie wczesnej i późnej rehabilitacji 
Progress in the movements of patients at the early and late stages of rehabilitation

Zakres ruchów

Sphere of movements

. Rehabilitacja
Rehabilitation

wczesna
early

późna 
late

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

kończyna 
górna 

upper limb

kończyna 
dolna 

lower limb

Prawidłowy
Normal

58 70 84 93

Nieznacznie ograniczony
Slightly limeted

37 51 22 34

Wybitnie ograniczony
Markedly limeted

36 19 26 13

Brak ruchów
Lack of movements

11 2 10 2

Razem 142 142
Total

Tabela XIII - Table XIII

Stopień poprawy w zależności od rodzaju leczenia 
The degree of improvement according to the kind of therapy

Stan poprawy
Degree of improvement

Okres rehabilitacji późnej

Razem
Total

leczeni w domu 
nie rehab.

not rehabilita- 
ted

w sanatorium 
lub przychodni 
rehabilitated 

in a sanatorium 
Center

usprawniani 
w warunkach 

domowych 
rehabilitated 

at home

Wybitna poprawa
Marked improvement

15 26 13 54

Średnia poprawa
Average improvement

9 6 9 24

Nieznaczna popr.
Slight improvement

1 11 9 21

Brak poprawy
No improvement

12 12 19 43

Razem
Total

37 55 50 142
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Tabela XVI - Table XVI
Korelacja liniowa
Linear correlation

Widełki Roloffa
Roloff’s test

Kulki Meilly’ego
Meilly’s test

rxv ^0 P rxv % P

Kończyna prawa 
Right limb 
Kończyna lewa 
Lcft limb

0,315 3,564 0,01 0,776 7,183 0,001

Kończyna prawa 
Right limb 
Kończyna lewa 
Left limb

0,456 3,241 0,01 0,632 4,714 0,001

Tabela XVII - Table XVII
Dane statystyczne wyników testu „punktowania”

Statistic data of the „stepping test”

Kobiety
Females

Mężczyźni
Males

niedowład 
prawostronny 
dexter paresis

niedowład 
lewostronny 

sinister paresis

niedowład 
prawostronny 
dexter paresis

niedowład 
lewostronny 

sinister paresis

X 94,92 77,77 89,05 69,20

Sx 9,02 4,80 5,19 5,51

8 38,25 17,28 23,20 24,64

V 40,29 22,21 26,05 35,60

R 60-136,8 45,9-130,4 41,9-161,7 36,8-118

% 4,61 2,26

P 0,001 0,05

czasu trwania próby punktowania dla ręki prawej i lewej są statystycznie 
znamienne. Tak u mężczyzn (t0 = 2,26) jak u kobiet (t0 = 4,61) na pozio­
mie ufności równym 0,1% u kobiet i 5% u mężczyzn.

Dyskusja

Jak wynika z przeprowadzonych badań, wczesne rozpoczynanie z cho­
rymi ćwiczeń usprawniających ma ważne znaczenie, ponieważ przyspiesza 
powrót funkcji ruchowej, skutecznie zapobiega powstawaniu przykurczów, 
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zapewnia pełny zakres ruchu biernego i czynnego i korzystniej wpływa 
na stan psychiczny chorych. Pierwsze ruchy bierne stosuje się po ustą­
pieniu ostrego okresu choroby, niekiedy już w 48 godzin po wystąpieniu 
objawów udaru (dotyczy to przede wszystkim stanów pozakrzepowych 
i pozatorowych (Rusk 21)). W wypadku krwotoku ćwiczenia rozpoczyna 
się dopiero po 3 tygodniach. Hausmanowa [12] uważa, że „rehabilitacja 
powinna zaczynać się możliwie wcześnie, z wyłączeniem chorych w cięż­
kim stanie, nieprzytomnych lub cierpiących na niedomogę krążenia zwłasz­
cza w zapaleniu wsierdzia”. Arend [3] zaleca stosowanie ćwiczeń biernych 
przy rozmiękaniu mózgu lub w krwotoku już z końcem pierwszego ty­
godnia. Tego samego zdania jest Matuszelańska [19], Strumień [25] i Groch­
mal [10]. Steiman [22] zaś uważa, że ostrożne stosowanie ruchów biernych 
zarówno kończynami zdrowymi, jak i porażonymi nie jest niebezpieczne 
nawet w świeżym krwotoku. Jedynie według Zakrzewskiej [27] masaże, 
gimnastykę i elektryzację można stosować nie wcześniej niż w miesiąc 
po udarze. Wyniki własnych badań zgodne zresztą z opinią większości 
autorów wskazują, że ćwiczenia bierne u chorych po zakrzepie, zatorze 
lub zapaleniu mózgu i innych rozpoczynać należy już w ciągu pierwszego 
tygodnia. Nieco późniejszego stosowania kinezyterapii wymagają chorzy 
po krwotoku ze względu na cięższe zaburzenia krążeniowo-oddechowe 
w okresie ostrym.

Okres rehabilitacji szpitalnej jest zbyt krótki, by mógł doprowadzić 
u chorych do pełnego poy>rotu funkcji ruchowej. Adams i Mc Comb [1] 
podają, że dopiero między 18 a 24 miesiącem obserwowano powrót czyn­
ności ręki. Szczególnie jaskrawo uwidacznia się to w przypadkach roz­
ległych niedowładów. Przebieg rehabilitacji winien tutaj obejmować dwa 
okresy: a) wczesny na oddziałach neurologicznych i b) późny będący kon­
tynuacją leczenia szpitalnego w warunkach domowych. Rehabilitacja 
w domu decyduje o dobrych postępach usprawnienia ruchowego i o wy­
konywaniu czynności życia codziennego lecz nie zawsze jest należycie 
doceniana tak przez samych chorych jak i ich rodziny. Wielu chorych 
po opuszczeniu kliniki przestaje ćwiczyć. Niektórzy z nich stosując się 
częściowo do wskazówek otrzymanych w szpitalu kontynuują ćwiczenia 
w domu nie zawsze dokładnie i nie zawsze systematycznie. Tylko nie­
liczna grupa chorych leczących się w domu ma możność korzystać z in­
struktażu fachowego.

Odrębne zagadnienie stanowi możliwość kontynuowania leczenia reha­
bilitacyjnego w sanatoriach i uzdrowiskach. Z kontrolnego materiału 
tylko 31,7% chorych mogło po opuszczeniu kliniki skorzystać z dalszego 
leczenia w tych ośrodkach. Z tej formy pomocy leczniczej korzystali 
w nieco większym odsetku mieszkańcy wsi 33,4% natomiast ludność miej­
ska w 30,9%.

Przedstawione wyżej wyniki mogą wskazywać, że powrót funkcji ru­
chowych i polepszenie ogólnego stanu zdrowia uzależniony jest od warun­
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ków i możliwości korzystania przez rekonwalescentów z zabiegów leczni­
czych po opuszczeniu kliniki, i to możliwie pod kierunkiem specjalistów 
z zakresu rehabilitacji. Zwraca na to szczególną uwagę Hausmanowa [12] 
utrzymując, że rodzina pacjenta winna kontaktować się z lekarzem, a fizy­
koterapeuta co pewien czas powinien udzielać instruktażu w domu cho­
rego. Autorka uważa, że pacjent nie może być pozostawiony bez żadnej 
opieki, a to z tego względu, że często popada w depresję psychiczną 
i rezygnuje z dalszego usprawniania. Za przykład mogą posłużyć dane 
ankietowe, uzyskane w Warszawie przez Dowgiałło i Prot [6], które wy­
kazały, że pacjenci po wypisaniu ze szpitala pozostawieni bezczynnie 
w domu stają się pełnymi inwalidami nawet wtedy, kiedy w pierwszym 
okresie leczenia rokowali poprawę. Przeciwnie, pacjenci z dużymi zabu­
rzeniami, jeżeli są w warunkach zmuszających do aktywności, poprawiają 
się w sposób nadspodziewany. Również z pracy Va Pamphlet [28] wynika, 
że ciężko chorzy weterani, którzy od lat cierpieli na chroniczne zaburzenia 
neurologiczne, mimo późnego zastosowania rehabilitacji osiągnęli w więk­
szości pozytywne wyniki. Autor jednocześnie podkreśla znaczenie rehabi­
litacji w warunkach domowych, ale pod kontrolą lekarza. Grochmal [10] 
uważa, że usprawnienie lecznicze chorych po udarze winno stosować się 
tak długo, jak istnieje szansa poprawy, która zresztą przeciąga się u wielu 
chorych na szereg lat. Również Dowgiałło i Prot [6] podkreślają możliwość 
pewnej poprawy zaburzeń ruchowych po miesiącach, a nawet latach 
u chorych, którzy w klinice przebywali z całkowitym lub prawie całko­
witym porażeniem połowiczym przez okres kilku tygodni, a nieraz mie­
sięcy nie wykazując żadnej poprawy. Z zestawień opracowanych przez 
Matuszelańską [19] wynika, że im dłuższy jest ozas trwania choroby, tym 
możliwości powrotu funkcji nawet mimo intensywnego leczenia wyraźnie 
maleją. Steihman i Imhof [23] twierdzą, że w starszym wieku widoki na 
powrót funkcji ruchowej są wątpliwe, a w każdym razie gorsze niż u młod­
szych. Powodem tego może być fakt, że już przed udarem u osób po­
deszłych wiekiem mogły mieć miejsce miażdżycowe zaburzenia powodu­
jące liczne drobne ogniska w mózgu bez wyraźniejszych objawów lub 
tylko z przemijającymi objawami klinicznymi (tzw. mikroudary).

Wnioski

1. Wczesne rozpoczęcie rehabilitacji przyspiesza powrót czynności rucho­
wych.

2. Istnienie od początku choroby wzmożonego napięcia mięśni w kończy­
nie górnej sprzyja uzyskaniu większego zakresu ruchu, natomiast obec­
ność obniżonego napięcia w początkowym okresie choroby korzystniej 
wpływa na poprawę w kończynie dolnej.

3. Ocena wyników późnej rehabilitacji wskazuje na brak dostatecznej 
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poprawy ruchów w kończynach u tych chorych, u których siła mięś­
niowa w okresie wczesnej rehabilitacji była niedostateczna, a obniżenie 
napięcia mięśniowego przedłużało się.

4. Podobnie jak obniżone, tak i wybitnie wzmożone nie sprzyjało powro­
towi funkcji ruchowej w okresie późnej rehabilitacji.

5. Równolegle z postępującą poprawą ruchów następuje normalizacja 
napięcia.

6. U chorych, u których w pierwszym okresie choroby obserwowano roz­
ległe porażenie, nie stwierdzono w późniejszym okresie zmian napięcia 
mięśniowego (powrotu do stanu normalnego) niezależnie od tego, czy 
w pierwszym okresie było ono wzmożone, czy obniżone.

7. Na podstawie wyników próby punktowania wykazano, że stopień upo­
śledzenia koordynacji większy jest w porażeniach prawostronnych.

8. Na podstawie testów badających zborność ruchów stwierdzono lepszą 
koordynację u mężczyzn niż kobiet.

9. Powrót funkcji ruchowych i poprawa ogólnego stanu zdrowia zależne 
są w dużej mierze od warunków i możliwości korzystania przez rekon­
walescentów z zabiegów leczniczych lub samodzielnie prowadzonych 
ćwiczeń fizycznych po opuszczeniu kliniki.
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PE3IOME

PaHHHe h OTflajieHHbie pe3yju>TaTbi jieneńHoro yjiynnieHHH 6ojihhx nocne ypapa MO3ra

HccjiemoBaHMH npoBOflHJiHCb Ha Marepnajie HeepojioraHeoKoii kjihhhkh KpanoB- 
CKOft MeflHIJHHCKOH AbapeMHH, OSBaiblBaiOipeM ÓOJIbHbIK, KOTOpbie JICHH.UłCb B 1960— 
—1963 r.

HccjieflOBaHHHM óbijio iiopBepmyro 330 6o.;ibiibix napajinneM KOHenHOCTeit Heiibio
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HCCJieAOBaHJiH SbiJio KOHCTaTupoBaTb, b aa koi i momcht ocTporo nepno^a 6ojic3Hh, 
b 3aBHCHMOCTH ot pacrios Hanna h coctohhhh óojibHono, MOłKHo HaaaTb jieaeóHoe 
yjiyniieuHe h khk flojiro cjie^yCT ero ijpoiąojiHtaTb b flOManiHHx ycjiOBHHX nocne yxo/;a 
SojibHoro H3 SojibHMijbi, HToóbi nojiyHMTb HaiuiynuiHe pe3yjibTaTbi.

HaMH KOHCTaTHpoBaHO, hto paHHee nanajio peaÓHjiHTapHH ycKopacr BosBpaineHHe 
«BHraTeJibHbLx cpyiiKiiHil. Hajinnue ot Hanana 6ojic3Hh ycHJieHHoro HanpHJKCHHH Mbimn 
Bepxneii KonenHocTH cnocoócTByeT nojiyaeHHio Sojibmero nnana.3oiia flBHOKCHHH, 3aTO 
HajiHHHe cHHweHHoro HanpaiKCHHH b nanajie dociemiH fijiaronpnmHee bjihhct Ha yjiyn- 
ineHHe b hhjkhch kohcihocth. Ou,eHKa peayjibTaroB noa^iieii pea6njiHTan,HH y«a3bi- 
eaeT na orcyTCTBHe OKOiHiaTe.Tbimro yjiyHmeHHH ;ibi-i;kchhh b kohctiii<>ctjtx y tcx 
6ojibiibix, y KOTepbix MMineHHaH cnna b nepHo^e ipaHHeft .pea&uiHTaipiH Sbuia He«o- 
CTaroHHaa, a CHHMCHHe MbiinenHoro HanpHJKeHHH npo;(oa>Ka.'icci>. Kaa chh>kchhc, tbk 
h 3Ha'iM're.TbHO noBbimeHHoe HanpaateHHe He ÓJiaronpHHTCTBOBajiH B03Bpanj,eHHio 
flBHrarejibHoft (JjyHKĘHH b nepnofle no3flHefi peaón.'inTan,nn. OflHOBpeweHHo c HacTy- 
naioiHHM yjiyHmeHHCM flBHmeHHft HacTynaeT HopMajinaanna HanpHHteHHH. Y 6ojibHbix, 
y KOTopbix b nepBOM nepHOfle 6one3Hn naó.Tio;;a.icH ihhpokhh napanHi, mbi He koh- 
CTaTHpoBann noaiKe h3mchchhh MbimciHoro HaripHiKennu (BoaBpameHHH k HopMa.ib- 
HOMy coctohhhio) He3aBHCHMo ot Toro, óbt.To jih oho b nepBOM nepHOfle ycHJienHoe 
HJIH CHHHteHHOe.

Ha ocHOBaHHH pe3yjibTaTOB npoóbi noncHCTa Mbi noKaaaJiH óojibinyio CTeneHb 
He^Opa3BMTHH KOOPflHHaUHH B HpaBOCTOpOHHeM napajIHHC. H3 TCCTOB, KacaiOLU,HXCH 
HccneflOBaHHH cdopiioc™ ;j.Bii;KeHnił, BbiTCKaeT y MysioiHH jiynmaa Koop;(nnannH, iie- 
JKCJIH y JKCHmHH.

SUMMARY

Early and later results of rehabilitation in patients after strokes

This study was carried on patients of the Neurological Clinic of Cracow Medical 
Academy in the years 1960—1963.

330 patients with paralyzed limbs were examined. The aim was to find out at 
which moment in the acute stage of illness — according to the diagnosis and the 
patienfs condition — we may begin the rehabilitation and how long it should be 
continued at home during post hospital period in order to obtain the best results.

It has been stated that an early beginning of rehabilitation ąuickens the return 
of motion activity. Morę intense tension of muscles in the upper limb helps to obtain 
greater sphere of motion, lesser tension during initial stage of illness has better 
influence on the improvement in the lower limb.

An evaluation of the results obtained in later rehabilitation indicates lack of 
satisfactory improvement in movements of limbs in such patients whose muscle 
strength during initial rehabilitation was unsatisfactory and the decrease of muscle 
tension lengthened. Both the increased and the lower tension did not influence the 
return of motion during late rehabilitation. With the improvement in movements 
the tension became morę normal. In patients with strong paralysis at the initial 
stage of illness no changes of muscle tension were observed in the latter period, 
irrespective whether it was higher or lower initially. Stepping test indicates greater 
defects of coordination in dexter paralysis. Tests examining coordination of move- 
ments indicate better coordination in males than among females.

22*
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WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
T. IX ROCZNIK NAUKOWY 1970

Władysław Stawiarski, Janusz Żarek
Zakład Teorii i Metodyki Zespołowych Gier Sportowych WSWF w Krakowie

Kształtowanie się hierarchii oraz więzi społecznej 
w kobiecych zespołach piłki ręcznej

Celem badań opisanych w niniejszej pracy było porównanie hierarchii oraz 
więzi społecznej żeńskich zespołów piłki ręcznej. W pracy użyto testu socjometrycz- 
nego z zastosowaniem pozytywnych i negatywnych kryteriów wyboru. W badaniach 
brały udział 132 zawodniczki z 12 drużyn I ligi kobiet w piłce ręcznej. Materiały 
zostały opracowane przy zastosowaniu analizy graficznej i wskaźnikowej, a wyniki 
porównane z wynikami innej pracy, w której przedmiotem analizy były męskie ze­
społy ligowe.

Stwierdzono dużą przydatność kryterium oceniającego więź rzeczową dla tego 
typu badań.

Żeńskie zespoły ligowe osiągnęły wyższy poziom spoistości niż I-ligowe dru­
żyny męskie.

W porównaniu z zespołami męskimi większa ilość zawodniczek osiągnęła wysokie 
pozycje w hierarchii grupy.

Nie stwierdzono istotnej korelacji między wskaźnikami grupowymi a wynikami 
sportowymi badanych drużyn.

W życiu grupy społecznej poszczególni jej członkowie zajmują niższe 
lub wyższe rangi w hierarchii tej grupy. Pojęcie rangi związane jest ściśle 
z wpływem na działalność grupy, z autorytetem i kontrolą. Osobnicy 
o wyższych rangach mają większy od innych wpływ na decyzje grupy, 
na stosunek grupy do poszczególnych członków oraz do innych grup [7].

Wydaje się, że w małych grupach nieformalnych rangi ich członków 
są związane z popularnością, jaką cieszą się oni w tych grupach. Popular­
ność z kolei kojarzy się z sympatią i uznaniem pozostałych członków gru­
py. Popularność lub brak popularności jest zjawiskiem dość trwałym [7]. 
Opinia o jednostce uformowana przez pewien okres czasu utrzymuje się 
dość długo i nie podlega szybkim zmianom. Popularność w grupie ma 
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wpływ na rozwój społeczny jednostki i na jej postawy społeczne. Członek 
grupy cieszący się uznaniem czuje się dobrze w grupie, zachowuje się 
swobodnie, jest aktywny i pracuje wydajnie oraz wytrwale. Jednostka nie­
popularna czuje się w grupie obco, jest niepewna siebie i z reguły pracuje 
mało produktywnie.

Popularność w grupie nie zawsze jednak idzie w parze z chęcią kon­
taktów społecznych, z ekspansywnością i intensywnością społeczną. Z tego 
też względu dla pełniejszego obrazu stosunków i więzi społecznej w grupie 
niewystarczającym wydaje się określenie jedynie jej hierarchii. Przydatne 
może być także scharakteryzowanie grupy pod względem jej spoistości, 
ekspansywności oraz intensywności społecznej. Cechy te mają duży wpływ 
na właściwą atmosferę w grupie, a zgodne współdziałanie wszystkich lub 
większości jej członków może być, szczególnie w grupach sportowych, 
ważnym czynnikiem w procesie kształtowania się zwartego i skutecznie 
działającego zespołu.

Metoda i materiał

W celu opisania niektórych cech nieformalnej struktury społecznej 
żeńskich zespołów sportowych, a także porównania ich z analogicznymi 
cechami drużyn męskich [5] przeprowadzono badania wśród drużyn I ligi 
żeńskiej w piłce ręcznej. Badaniami objęto 132 zawodniczki z 12 drużyn. 
Do badań użyto testu socjometrycznego przy zastosowaniu pozytywnych 
i negatywnych kryteriów wyboru. Pierwsze kryterium mówiło o wspól­
nym udziale w grze, drugie zaś o udziale w życiu prywatnym zespołu 
sportowego, do którego należała każda z 11 wypowiadających się zawod­
niczek. Podobnie jak we wcześniejszej pracy autorów [5], zastosowano 
tutaj dowolną ilość wyborów. Badania zostały przeprowadzone w okresie 
od 1511 do 25 1X 1967. Z powodu wystarczającej ilości artykułów teore­
tycznych a także prac badawczych z zakresu socjometrii, opublikowanych 
w kraju, zbędny wydaje się dokładniejszy opis techniki socjometrycznej 
stosowanej w niniejszej pracy.

Charakterystyka materiału

W celu pełniejszego poznania zespołów, ich działalności sportowej oraz 
środowiska, w którym działają, badane zawodniczki odpowiadały na do­
datkowe pytania umieszczone w kwestionariuszu.

Średnie oraz rozpiętość wieku poszczególnych drużyn podaje tabela I.
Ogólna przeciętna wieku wszystkich badanych wynosi 21,5 i jest niższa 

od średniej dla zespołów I ligi męskiej [5], która wynosi 24,7.
66,6% zawodniczek pracuje, 14,3% studiuje, a 18,9% uczy się w różnych 

szkołach.
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Tabela I — Table I
Wiek zawodniczek

The female competitors age

L.p. Drużyny Przeciętna wieku Rozpiętość wieku
No. Teams Average age Rangę in age

1 Pogoń Szczecin 19,8 18—26
2 Górnik Sośnica 20,1 16—31
3 Azoty Chorzów 21 16—28
4 Odra Opole 21 17—30
5 Społem Łódź 21 17—29
6 Włókniarz Łącznik 21,3 17—29
7 AZS Wrocław 21,5 20—23
8 Cracovia 22 18—25

9 Słowian Katowice 22,2 17—27
10 Ruch Chorzów 22,5 17—26
11 Start Gdańsk 23,1 17—30
12 AZS Warszawa 23,2 19—28

Tabela II — Table II
Zawód ojca

Fathers profession

Zawód
Profession

I liga kobiet 
Females-Ist league

I liga mężczyzn 
Males-Ist league

Robotnicy lub rzemieślnicy 50% 44,4%
Workers or craftsmen
Pracownicy umysłowi 12,1% 21,1%
Intellectual workers
Inżynierowie lub technicy 4,5% 11-2%
Engineers or technicians
Rolnicy 3,7% 3%
Farmera
Nauczyciele 1,5% 3%
Teaehers
Oficerowie WP 0,75% —

Officers
Inni — 17,3%
Others
Nie podali 27,2% —
Unknown

47,7% badanych legitymuje się wykształceniem średnim, 46,9% ukoń­
czyło szkołę podstawową, a 5,3% posiada wykształcenie wyższe (analogicz­
ne liczby dla ligi męskiej wynoszą 56,8%, 25,1% oraz 18,1%).

Zawód ojca mówiący o tzw. „pochodzeniu społecznym” badanych, w po­
równaniu z ligą męską, podaje tabela II.

Rozpoczęcie działalności sportowej w zorganizowanej formie (w klubie
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Tabela III — Table III
Rozpoczęcie działalności sportowej

The beginning of sport activity

Lp.
No

Wiek, w którym badana rozpoczęła działalność sportową 
Age at which the subject began her sport activity

Ilość w %
Percentage, %

1 8 lat years 3,7
2 9 lat years 2 2
3 10 lat years 8,3
4 11 lat years 4,5
5 12 lat years 26,5
6 13 lat years 25
7 14 lat years 15,1
8 15 lat years 8,3
9 16 lat years 3

10 17 lat years 3

Tabel a IV - Table IV

Dyscypliny sportowe, od których zawodniczki rozpoczęły uprawianie sportu
Sport branches in which the competitors started to practice sports

Lp. 
No.

Dyscypliny
Sport branches

Ilość w %
Percentage, %

1 Piłka ręczna
Field handball

42,4

2 Lekkoatletyka
Track and Field Athletics

39,3

3 Gimnastyka
Gymnastics

12,1

4 Siatkówka
Volleyball

3,7

5 Pływanie
Swimming

3

6 Koszykówka
Basketball

2,2

7 Łyżwiarstwo
Skating

1,5

8 Tenis
Tennis

1,5

9 Hippika
Horseriding

0,7

10 Tenis stołowy
Table tennis

0,7

lub MKS-sie) u większości zawodniczek (66,6%) przypada na lata 12, 13 
oraz 14, a rozpiętość wieku, w którym zawodniczki zaczęły uprawiać sport, 
sięga od 8 do 17 lat (u mężczyzn od 10 do 19 lat).

Olbrzymia większość badanych (81,7%) zawdzięcza swoje pierwsze kon­
takty ze sportem piłce ręcznej oraz lekkiej atletyce, z tym że część zawód-
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Tabela V — Table V
Rozpoczęcie gry w piłkę ręczną

The beginning of playing field handball

L.p. • Wiek, w którym badana rozpoczęła grę w piłkę ręczną Ilość w %
No. Age at which the subject began to play handball Percentage %

1 10 lat years 0,7
2 11 „ 3
3 12 „ 10,6
4 13 „ 20,4
5 14 „ 26,5
6 15 „ 16,6
7 16 „ 12,1
8 17 „ 2,2
9 18 „ 4,5

10 19 „ 1,5
11 23 „ 0,7

Tabela VI — T a b 1 e VI
Zakończenie gry w piłkę ręczną 

The end of playing field handball

L.p. 
No.

Górna granica wieku, w którym zawodniczki zamierzają 
zakończyć uprawianie piłki ręcznej

Upper limit of age at which the competitors intend to stop 
playing handball

Ilość w %
Percentage %

1 18 lat years 0,7
2 21 „ 0,7
3 22 1,5
4 23 ., 3,7
5 24 „ 6
6 25 „ 11,3
7 26 „ 11,3
8 27 „ 6,8
9 28 „ 6

10 29 „ 3,7
11 30 „ 3,7
12 31 „ 4.5
13 32 „ 2 2
14 33 „ 2 2

ników rozpoczynała działalność sportową od dwóch dyscyplin równo­
cześnie.

Rozpoczęcie gry w piłkę ręczną u większości zawodniczek przypada 
na późniejsze lata niż rozpoczęcie działalności sportowej w ogóle. Roz­
piętość wieku sięga tu od 10 do 23 lat, z tym że 86,2% badanych rozpoczęło 
grę w piłkę ręczną w wieku 12, 13, 14, 15 i 16 lat.

Wiek zawodniczek, w którym zamierzają ukończyć one uprawianie 
piłki ręcznej, jest bardzo zróżnicowany i sięga od 18 do 33 lat.
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Wyniki i dyskusja

Wyniki badań zostały najpierw opracowane za pomocą tabel socjo- 
metrycznych oraz grupowych socjogramów nie uporządkowanych i hie­
rarchicznych.

Tabela socjometryczna
Tabela socjometryczna Słowian Katowice 
Sociometr/cal Table „Słowianie Katowice
X osoby 

tvybfe-\;.
rające \ U

rb
an

ek

I

1 K
as

ze
k cs

E 
$ Fa

ty
cz T1 Ja

no
ta

La
sk

ę | $
§ O

gó
re

k wybory 
oddane
$7 
tywne

wybory 
nega­
tywneLP Nazwisko 1 2 3 4 b 6 7 8 9 70 n

1 Urbanek © □ ® 4 1
2 Pytel ® 1 2 -
3 Baran 2 4 ® 0 tu © 4 2

Kaszek © ® 0 ®® ® e 1
5 klima 1 5 \0 2 5 1
ó Fatycz □
7 Janeczko 1 ® © ® 5 5 -

8 Janota 4 7 8 ® 5 ® 6 1 8 -
P Laskę 3 2 [2\ 0 1 3 3
10 Wilczek © 5 3 ® ® 0 \ e 0 1
11 Ogórek ® @ ® 0 0 3 2

wyboty 

tywne
9 4 5 8 3 - 3 2 - 4 9 47

wybory 
nega­
tywne 1 - - 3 2 1 3 1 - 1 12

kryterium wyboru: wspólny udział w grze '■
1,2, 3.... wybór pozytywny - positive select/on
©©>©■•- wzajemny wybór pozytywny - mutua!

positwe seieotion
[TJtZlE] ..... wybór negatywny/odrzucenie/negative

seieotion

W kolumnie 11 oraz w kolumnach: wybory pozytywne i wybory negatywne po­
winna się znajdować cyfra 1 w wierszu 6.

Za pomocą tabel socjometrycznych i socjogramów przeprowadzono 
analizę graficzną materiału. Przyjmując, że każda jednostka może reago­
wać wobec innych jednostek na trzy różne sposoby: może wybierać, od­
rzucać lub pomijać [2], sporządzono tabele dla sześciu typów zależności, 
jakie mogą występować między parami jednostek. Występowanie dużej 
ilości związków typu A i B świadczy o dużej spoistości grupy, dlatego też 
uszeregowano badane drużyny według ilości tych związków.

Suma związków typu A i B u wszystkich badanych drużyn dla więzi 
rzeczowej wynosi 403, co w porównaniu z liczbą 373 u drużyn męskich [5] 
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może świadczyć o większej spoistości żeńskich zespołów ligowych. Dla 
więzi osobistej liczby te osiągają niższe wartości i wynoszą odpowiednio 
dla drużyn żeńskich 263, a dla drużyn męskich 268.

Interpretacja tabeli socjometrycznych oraz socjogramów umożliwiła 
także poznanie hierarchii badanych zespołów. Miejsce każdej jednostki 
w hierarchii grupy (jej status) określono za pomocą tabeli Bronfenbren-

socjogram nieuporządkowany Słowian Katowice
Ucarranged Soc/ogram „Słowianie"Katowice

odrzucenie 
rejection

Socjogram hierarchiczny Słowian Katowice 
Hierarchica/ sociogram „Słowianie"Katowice

--------- wybór pozytywny - positwe sełection
... wzajemny wybór pozytywny-mutua/ positwe 

sełection
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Tabela VII — T a b 1 e VII

Typy zależności dla więzi rzeczowej 
Types of dependence for factual bonds

Drużyny
Teams

Typy
Types

A+B A B C D E F

Azoty Chorzów 42 23 19 0 13 0 0

Górnik Sośnica 42 13 29 0 12 1 0

Odra Opole 40 17 23 2 12 1 0
Włókniarz Łącznik 38 11 27 3 13 1 0
Pogoń Szczecin 37 25 12 8 7 2 1

Ruch Chorzów 37 10 27 2 17 1 0

AZS Warszawa 31 22 9 7 12 5 0

AZS Wrocław 29 11 18 1 15 7 3
Cracovia 29 10 19 2 23 1 0
Słowian Katowice 28 13 15 6 15 6 0

Start Gdańsk 27 2 25 2 22 4 0
Społem Łódź 23 6 17 1 24 7 0

Tabela VIII — Table VIII

Typy zależności dla więzi osobistej
Types of dependence for personal bonds

Drużyny
Teams

Typy
Types

A+B A B C D E F

Azoty Chorzów 40 19 21 0 15 0 0
Odia Opole 29 12 17 1 24 1 0
Słowian Katowice 29 8 21 0 18 7 1

Górnik Sośnica 25 8 17 0 29 1 0
Włókniarz Łącznik 24 8 16 0 29 2 0

AZS Wrocław 22 10 12 1 18 12 2

Start Gdańsk 22 4 18 0 31 2 0

Pogoń Szczecin 21 8 13 4 21 5 4

Społem Łódź 20 9 11 0 29 6 0

AZS Warszawa 16 7 9 3 30 6 0

Cracovia 9 3 6 0 46 0 0

Ruch Chorzów 6 3 3 0 48 1 0

nera [3], która podaje wartości krytyczne ilości otrzymanych wyborów 
socjometrycznych i zalicza członków zespołu, w zależności od uzyskanych 
statusów, do 5 różnych grup.

Zgodnie z tabelą [5] status wysoki (status „gwiazdy”) osiągnęły zawod­
niczki posiadające 9 lub 10 wyborów (I grupa), do II grupy zaliczono za-
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Tabela IX - Table IX

Hierarchia drużyn ukształtowana przy badaniu więzi rzeczowej 
Hierarchy of teams in examining the factual bonds

Drużyny
Teams

Status 
wysoki 

(ilość za­
wodników) 

High status 
(number of 

competitors)

Status 
wyższy niż 
przeciętny 
(ilość za­
wodników) 

Status higher 
than average 
(number of 
competitors)

Status 
przeciętny 
(ilość za­

wodników) 
Average 
status 

(number of 
competitors)

Status 
niższy od 

przeciętnego 
(ilość za­

wodników) 
Status lower 
than average 
(number of 
competitors)

Status 
niski (ilość 

zawodników) 
Low status 
(number of 
competitors)

Azoty Chorzów 9 _ _ 2
Odra Opole 3 4 - 1 3
Pogoń Szczecin 1 6 1 3 —
Górnik Sośnica — 5 2 4 -
AZS Warszawa 2 2 3 3 1
Włókniarz Łącznik 2 2 1 3 3
AZS Wrocław - 4 1 2 4
Ruch Chorzów 2 1 2 5 1
Słowian Katowice 2 1 1 5 2
Cracovia — 2 1 7 1
Społem Łódź 1 - 1 4 5
Start Gdańsk - 1 2 4 4

Suma statusów
Total

13 37 15 41 26

wodniczki osiągające 6, 7 lub 8 wyborów, do III grupy zawodniczki o 5 wy­
borach, do IV grupy zawodniczki posiadające 2, 3 lub 4 wybory, a do 
V grupy (najniższa grupa w hierarchii zespołu) zawodniczki osiągające 
1 wybór lub nie osiągające żadnego wyboru.

Przy zastosowaniu kryterium oceniającego wspólny udział w grze (więź 
rzeczowa) 7 zespołów posiada Swoje „gwiazdy”. Suma tych „gwiazd” we 
wszystkich badanych drużynach wynosi 13 i jest większa niż w męskich 
zespołach ligowych [5], gdzie tylko 8 zawodników osiągnęło najwyższe 
uznanie w oczach swoich partnerów. Wśród zespołów męskich tylko jedna 
drużyna (Wybrzeże Gdańsk) posiada dwóch takich zawodników, w żeń­
skich zaś zespołach ligowych aż 4 drużyny dysponują dwoma zawodnicz­
kami o wysokim statusie, a jeden zespół (Odra Opole) posiada nawet 3 ta­
kie zawodniczki. Podobnie jak i w zespołach męskich, wśród żeńskich 
drużyn ligowych najliczniej reprezentowane są II i IV grupa, różnice ilo­
ściowe między grupami są jednak mniejsze, a hierarchia zespołów zdaje 
się być bardziej wyrównana.

Przy zastosowaniu kryterium oceniającego wspólny udział w życiu pry­
watnym (więź osobista) ani jedna osoba nie osiąga statusu „gwiazdy”,
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Hierarchia drużyn ukształtowana przy badaniu więzi osobistej
Hierarchy of teams in examining personal bonds

Tabela X - Table X

Drużyny
Teams

Status 
wysoki 

(ilość za­
wodników) 

High status 
(number of 

competitors)

Status 
wyższy 

niż prze­
ciętny (ilość 
zawodników)

Status 
higher than 

average 
(number of 

competitors)

Status 
przeciętny 

(ilość zawo­
dników) 
Average 
status 

(number of 
competitors)

Status 
niższy od 
przeciętne­
go (ilość 

zawodników)
Status 

lower than 
average 

(number of 
competitors)

Status 
niski (ilość 

zawodników) 
Low status 
(number of 

competitors)

Azoty Chorzów 9 2
Odra Opole - 4 1 2 4
Słowian Katowice — 2 3 2 4
Start Gdańsk — 2 1 3 5
Górnik Sośnica — 1 1 7 2
AZS Wrocław — 1 — 8 2
Społem Łódź — 1 — 7 3
Włókniarz Łącznik — 1 — 7 3
AZS Warszawa — 1 — 6 4
Pogoń Szczecin — — 2 7 2
Cracovia . — — — 4 7
Ruch Chorzów - - - 4 7

Suma statusów
Total

- 22 8 57 45

a największa ilość zawodniczek (102) należy do dwóch najniższych grup 
w hierarchii.

Fakty te świadczą o małej ilości kontaktów zawodniczek w życiu pry­
watnym, a w związku z tym o małej przydatności tego kryterium oceny 
dla badań nad kształtowaniem się hierarchii w grupach sportowych. Wy- 
daje się natomiast, że ze względu na duże ilości kontaktów osobistych 
w czasie zawodów i treningów, kryterium oceniające więź rzeczową ma 
podstawowe znaczenie dla oceny wartości i przydatności zawodników do 
podstawowych czynności grupy sportowej.

W celu pełniejszej oceny struktury społecznej badanych drużyn prze­
prowadzono analizę wskaźnikową. W analizie tej zastosowano cztery 
wskaźniki grupowe:

wskaźnik , , . , . _ liczba wyborów pozytywnychekspansywnosci pozytywnej E =------------—- —  —

, . , , . , . „ liczba wyborów negatywnychwskaźnik ekspansywnosci negatywnej En =----------- -------—---- ——----- -----
, , . . . . „ liczba wyborów wzajemnychwskaźnik spoistości grupy S =----------------- —--- r—=------ ------
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Tabela XI — Table XI

Wskaźniki grupowe dla więzi rzeczowej
Group indices for factual bond

Drużyny
Teams

Wskaźnik 
ekspansyw. 
pozytywnej 

Index of 
positive 

expansiveness

Wskaźnik 
ekspansywn. 
negatywnej 
Index of 
negative 

expansiveness

Wskaźnik 
spoistości 

grupy 
Index of 
the group 

compactness

Wskaźnik 
intensywności 

społecznej 
Index of 

social 
intensity

Cracovia 3,72 0,27 0,18 4,4
Górnik Sośnica 5 0,09 0,23 5,6
AZS Wrocław 3,72 1,27 0,20 5,5
Start Gdańsk 2,81 0,54 0,03 3,7
Ruch Chorzów 4,45 0,27 0,18 5,2
Azoty Chorzów 5,90 0 0,41 6,5
Włókniarz Łącznik 4,72 0,36 0,20 5,6
AZS Warszawa 5,45 1,09 0,40 7,2
Odra Opole 5,36 0,27 0,30 6,2
Pogoń Szczecin 6,36 1,09 0,45 8,2
Słowian Katowice 4,27 1,09 0,23 5,9
Społem Łódź 2,72 0,72 0,10 3,8

T a b e 1 a XII — T a b 1 e XII

Wskaźniki grupowe dla więzi osobistej 
Group indices of personal bond

Drużyny
Teams

Wskaźnik 
ekspansywn. 
pozytywnej 

Index of 
positive 

expansiveness

Wskaźnik 
ekspansywn. 
negatywnej 

Index of 
negative 

expansiveness

Wskaźnik 
spoistości 

grupy 
Index of 
the group 

compactness

Wskaźnik 
intensywności 

społecznej 
Index of 

social 
intenisty

Cracovia 1,09 0 0,05 1,2
Górnik Sośnica 3 0,09 0,14 3,4
AZS Wrocław 3 1,54 0,18 5
Start Gdańsk 2,36 0,18 0,07 2,8
Ruch Chorzów 0,81 0,09 0,05 1
Azoty Chorzów 5,36 0 0,34 5,9
Włókniarz Łącznik 2,90 0,18 0,14 3,4
AZS Warszawa 2,36 0,81 0,12 3,5
Odra Opole 3,81 0,18 0,21 4,4
Pogoń Szczecin 3 1,54 0,14 5
Słowian Katowice 3,36 0,81 0,14 4,6
Społem Łódź 2,63 0,54 0,16 3,5
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Gdzie

oraz wskaźnik intensywności społecznej
liczba wyb. pozytyw. + liczba wyb. negatyw.

I_ N-l
Wszystkie wskaźniki osiągają wyższe wartości dla więzi rzeczowej, 

a niższe dla więzi osobistej.
Podobnie jak u męskich drużyn ligowych, współczynniki korelacji obli­

czone dla wskaźników grupowych oraz wyników sportowych zespołów 
żeńskich nie osiągnęły właściwego poziomu istotności.

Porównując za pomocą korelacji kolejności Spearmana (J. P. G u i 1- 
f o r d, Podstawowe metody statystyczne w psychologii i pedagogice. War­
szawa 1960, PWN, s. 322) wskaźnik spoistości grupy ze spoistością badaną 
metodą typów zależności, otrzymano współczynnik korelacji (dla więzi rze­
czowej) o wartości 0,63, co może świadczyć o przydatności obu sposobów 
do badania spoistości grupy.

Wnioski

1. Z powodu małej ilości kontaktów prywatnych wśród zawodniczek ba­
danych drużyn kryterium oceniające więź osobistą nie spełnia swojego 
zadania i jest mało przydatne w badaniach nad hierarchią oraz kształ­
towaniem się więzi społecznej w tych zespołach.

2. Stwierdzono dużą przydatność kryterium oceniającego więź rzeczową 
dla tego typu badań. Kryterium to związane jest z podstawowymi czyn­
nościami zespołu sportowego, z rozgrywaniem zawodów oraz z udzia­
łem zawodników w treningu.

3. Żeńskie zespoły ligowe charakteryzuje nieco większa spoistość niż 
I-ligowe drużyny męskie.

4. W porównaniu z zawodnikami zespołów męskich, większa ilość zawod­
niczek osiąga szczytowe pozycje w hierarchii grupy, a poziom ich po­
pularności jest bardziej wyrównany.

5. Wszystkie wskaźniki grupowe są bardzo zróżnicowane i osiągają wyż­
sze wartości dla więzi rzeczowej niż dla więzi osobistej.

6. Nie stwierdzono istotnej korelacji pomiędzy wskaźnikami grupowymi 
a wynikami sportowymi badanych drużyn.

7. Stwierdzono istotny poziom zależności pomiędzy wskaźnikami spoisto­
ści a spoistością badaną za pomocą typów zależności.
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PE3KJME

<I>OpMHpOBaHHe OÓmeCTBeHHOH HepapXHH H CBH3H cpe«n H«eHCKHX KOMaHfl 

no pynHOMy Many

IJejibio HCCJie^oBaHHH, onncaHHwx b aacTonmefi paóoic, óbuio cpaBHeHne oóuje- 
CTBeHHon nepapsHH u cbh.3h y 5kchckhx Kowanfl no pymiOMy Mamy. B paóoie Mbi 
n<Mb3OBaJiHCb comHOMeTpHHHbiM TecTOM c npHMeHeHueM no.’K»KHTe.:ibHbix n orpnua- 
rejibHbix KpMTepncB Bbidopa. B nccjienoBaHnax npHHHMajin ynacTue 132 cnoprcMenKH 
M3 12 5weHCKHX kom a ii a nepBO« Jinm no pyaHOMy Many. Maiepnajibi Mbi oópaóorajin 
myreM rpacJmnecKoro n noKa3aTejibHoro aHajiH3a, a pe3yjibTaTbi cpaBHHJin c pe.3y;ib- 
TaTaMH ppyroił paóoTbi, b Koropoft npe^MCT anajinaa cocraBJiHJin jinrosbie MyiKCitne 
KOMaHmbl.

Mbi KOHCTaTHpoeaaH óo.ibinyio npnrojiHocTb Kpnrepna, opeiiMBaioLpero npe«MeT- 
Hyio cBa3b, fljia aToro popa HocjieflOBaHnn.

JKencKHe jinroBbie KOMaHflbi aocTHrjiH ócwiee BbicoKHfi ypoBeiib cnjicweHHocTH, 
■icm MyatcKHe KOManpbi nepBoił anrn. IIo opaBHeHHio c MyoKCKHMH KOMan^aMw 6ojib- 
mee KOJinnecTBO cnopTCMCHOK AOCT.nrjio BbicoKHe no3»HHH b nepapxnn rpynnbi.

Mbi ne KOHCTaTHpoBajiH cymecTBeHHofi KoppeaapHn Mewy rpynnoBbiMii ncwa- 
3aTeJiHMH n cnopTHBHbiMH pe3yjibTaTaMn H0CJieAOBaHHbix KOMaiifl.

SUMMARY

Hierarchy and social bond in female field handball teams

The aim of this study was to compare hierarchy and social bond in female field 
handball teams. The author applied socio-metrical test using both positive and 
negative criteria of choice. 132 female competitors belonging to 12 first league teams 
were examined. The data were worked out by applying graphic and index analysis 
and the conclusions were compared with those of another study concerning małe 
league teams.

The criterion evaluating the factual bond was found very useful for that kind 
of studies.

Female league teams showed higher level of group compactness than ist league 
małe teams.

In comparison with małe teams morę females got higher positions in the group 
hierarchy.

No significant correlation was found between group indices and scores of the 
teams included.
23 Rocznik Naukowy
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WYŻSZA SZKOŁA WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
ROCZNIK NAUKOWYT. IX 1970

Sprawozdanie

Rektora Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Krakowie 
za rok akad. 1967/1968

Rok akademicki 1967/1968, trzeci i ostatni rok działalności Władz Uczel­
ni wybranych w roku 1965, stanowił dalszy etap w rozwoju Wyższej Szko­
ły Wychowania Fizycznego w Krakowie, wykazując poważne osiągnięcia 
zarówno dydaktyczno-wychowawoze, jak i naukowe oraz gospodarczo-in- 
westycyjne. Obok dalszego dynamicznego rozwoju Studium Zaocznego 
dla Pracujących rozwija się coraz wszechstronniej powołane w ostatnim 
roku Studium Doskonalenia i Kształcenia Kadr. W ciągu pierwszego roku 
swego istnienia Studium zorganizowało: zaoczny kurs trenerów II klasy 
w gimnastyce sportowej, zaoczny kurs trenerów II klasy w akrobatyce 
sportowej oraz kurs trenerów II klasy w łucznictwie.

Władze Uczelni zdawały sobie sprawę, że rozszerzenie działalności dy­
daktycznej w bardzo ciężkiej sytuacji lokalowej stwarza dodatkowe trud­
ności dla kadry nauczającej i administracji, ale świadomość, że tysiące 
młodzieży szkolnej czeka na nauczycieli wychowania fizycznego i instruk­
torów w różnych dyscyplinach sportowych, oraz głęboka troska o zdrowie 
i sprawność fizyczną młodego pokolenia przeważyły w podjęciu odpowie­
dzialnej decyzji. Aktualna rola Uczelni i jej 40-letni dorobek znalazły 
swój wyraz w jubileuszowych uroczystościach 40-lecia, jakie miały miej­
sce w minionym roku.

Skład osobowy Uczelni przedstawiał się w roku sprawozdawczym na­
stępująco:

Zapisanych na studia było 460 osób, w tym 211 kobiet, tj. 45,8%. Ogól­
ny odpad i odsiew w ciągu roku wyniósł 26 osób, w tym 19 z pierwszego 
roku. W porównaniu z rokiem poprzednim (36 osób), nastąpiła dalsza po­
prawa. Większość studentów pochodziła z Krakowa i województwa kra­
kowskiego — 50%, katowickiego ■— 19%, kieleckiego — 7%, rzeszowskie­
go — 14% i z pozostałych województw •— 10%.

Pod względem społecznym 29% było pochodzenia robotniczego, 8% 
chłopskiego, 44% inteligencji, 13% rzemieślniczego i 6% innego.
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Z dopuszczonych do egzaminów 406 osób (ok. 88% ogólnej liczby stu­
dentów) zdało wszystkie egzaminy przed wakacjami 173 osoby, tj. 42%, 
a pozostała liczba zakwalifikowała się do egzaminów poprawkowych.

Najlepsze wyniki w sesji egzaminacyjnej uzyskał IV rocznik, naj­
słabsze III rocznik.

Efektywność studiów w ostatnim roku uległa poprawie. Z zapisanych 
na I rok w roku akad. 1964/1965 — 136 osób, ukończyło IV rok studiów 
w roku sprawozdawczym 90 osób, tj. 66,2%, analogiczny odsetek w latach 
poprzednich wynosił 58 i 43%.

Ze 105 osób IV rocznika w terminie przedwakacyjnym uzyskało sto­
pień magistra 81 osób, tj. około 80%. Z pozostałej liczby 11 osób złożyło 
prace magisterskie i przystąpią obecnie do egzaminu, podwyższając od­
setek uzyskanych tytułów magisterskich do 90%. Analogiczna liczba w ro­
ku poprzednim — 94%.

W okresie sprawozdawczym odbyły się 4 obozy szkoleniowe, w tym 
2 letnie i 2 zimowe oraz 2 obozy wojskowe.

Studium Zaoczne dla Pracujących obejmowało I i II rok w ogólnej 
liczbie 184 studentów. Obecnie na trzech latach studiów liczy 269 stu­
dentów, w tym 102 osoby przyjęte na I rok.

Zajęcia odbywały się w toku sesji jesiennej, wiosennej i letniej. 
W okresie pomiędzy sesjami zajęcia ze studentami prowadzono w dwóch 
punktach konsultacyjnych w Krakowie i Kielcach. Przeprowadzono 
wstępne prace organizacyjne do uruchomienia dalszych punktów konsul­
tacyjnych w Katowicach i Rzeszowie.

Na studia stacjonarne po egzaminie wstępnym przyjęto 143 osoby na 
431 kandydatów oraz 11 osób w drodze odwołania na polecenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki.

Skład społeczny nowo przyjętych przedstawia się następująco: 40% 
pochodzenia robotniczego, 8,5% pochodzenia chłopskiego, 46% inteligen­
ckiego i 5,5% rzemieślniczego i innego.

Młodzeż studiująca jest otoczona stałą i szeroko pojętą opieką Państwa 
w postaci różnego rodzaju świadczeń i pomocy. Świadczenia te objęły 
większą liczbę osób niż w roku ubiegłym. Przyznano 244 studentom miej­
sca w domach studenckich, ponadto 780 tys. zł wypłacono w formie sty­
pendiów. Obecnie Uczelnia utraciła 82 miejsca w domach studenckich, co 
znacznie pogorszyło sytuację mieszkaniową naszych studentów.

W okresie sprawozdawczym przeprowadzono 14 spraw dyscyplinar­
nych, w wyniku których 1 osoba została usunięta z Uczelni z pozbawie­
niem praw studenta, 3 osoby usunięte zostały na 1 rok, ponadto 11 stu­
dentów otrzymało naganę z ostrzeżeniem, a 5 naganę.

W swej strukturze organizacyjnej Uczelnia posiadała 8 katedr, w nich 
23 zakłady. Ogólna liczba pracowników działalności podstawowej wyno­
siła 94 osoby na pełnych etatach i 4 na półetatach, w tym 3 profesorów, 
5 docentów, 16 starszych wykładowców, 8 wykładowców, 4 wykładowców 



359

studium wojskowego, 12 adiunktów, 9 starszych asystentów, 9 asysten­
tów, 14 nauczycieli wych. fiz., 2 nauczycieli języków obcych, 3 akompa- 
niatorów, 5 pracowników Biblioteki Głównej, 8 pracowników technicz­
nych, 1 lekarza w Zakładzie Opieki Lekarskiej nad Studentami.

Ogólna liczba pracowników administracyjnych wynosiła 26 pracowni­
ków umysłowych oraz 32 pracowników obsługi.

W okresie sprawozdawczym trzech pracowników naukowo-dydaktycz­
nych pobierało stypendia habilitacyjne oraz dwóch stypendia doktoran­
ckie. Pięciu pracowników uzyskało stopień naukowy doktora w Akademii 
Wychowania Fizycznego w Warszawie, 1 otworzył przewód habilitacyjny 
w Akademii Medycznej we Wrocławiu. W drodze nadzwyczajnej skie­
rowano trzy wnioski o przyznanie stopnia docenta z mianowania. Obecnie 
5 pracowników ma otwarte przewody doktorskie oraz 6 pracowników 
przygotowuje prace habilitacyjne.

Wykładnikiem działalności naukowej pracowników Uczelni są w pierw­
szym rzędzie wydawnictwa naukowe. W ubiegłym roku akad. wydano 
VI tom Rocznika Naukowego, zawierający 10 prac naukowych i szereg 
sprawozdań, oraz wydano skrypty z zakresu gier sportowych i tańców 
regionalnych. Wydano również informator obejmujący skład osobowy 
i spis wykładów. W druku jest Rocznik Naukowy tom VII i VIII a w przy­
gotowaniu do druku 3 zeszyty naukowe zawierające materiały z konfe­
rencji naukowych organizowanych w Uczelni oraz tom IX Rocznika Nau­
kowego i skrypty z zakresu nowej techniki judo, akrobatyki i gimnastyki.

Poza Rocznikiem Naukowym Uczelni pracownicy opublikowali około 
60 prac o różnym charakterze i w różnych wydawnictwach, również za­
granicznych.

Pracownicy Uczelni brali udział w licznych zjazdach i konferencjach, 
zarówno w kraju, jak i za granicą, przedstawiając referaty i doniesienia 
naukowe.

Kontakty zagraniczne o charakterze naukowym ograniczyły się do wy­
jazdu 6 pracowników za granicę (udział w kongresach, konferencjach, 
staże). Liczniejsze były kontakty związane z pracą w związkach sporto­
wych (wyjazd 16 osób do 12 krajów z Katedry TiM Sportów).

W okresie sprawozdawczym Uczelnię odwiedziło wielu gości zagranicz­
nych, z Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, Związku Radzieckiego, Fin­
landii i Stanów Zjednoczonych.

Odrębny charakter miała działalność Zakładu Pomocy Dydaktycznych, 
który poza zaspokajaniem bieżących potrzeb z zakresu fotografiki i ry­
sunków wyprodukował 5 filmów naukowych demonstrowanych na konfe­
rencjach naukowych.

Parę słów należy poświęcić istniejącemu przy Zakładzie Ćwiczeń Mu- 
zyczno-Ruchowych i Tańców Ludowych Zespołowi Tańca Nowoczesnego 
„Kontrast” i Zespołowi Tańca Ludowego.

Zespoły te występowały na różnych uroczystościach tak w Uczelni, jak 
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również w kraju i za granicą. I tak Zespół „Kontrast” brał udział w Festi­
walach Studenckich w Krakowie i Lublinie oraz wyjeżdżał na festiwal do 
Jugosławii. Prócz tego występował w Warszawie, Częstochowie i Tarnowie.

Zespół Tańca Ludowego uświetniał akademie 1-majowe w Krakowie 
i Proszowicach, brał udział w Krakowskiej Wiośnie oraz wyjeżdżał do 
Belgii na festiwal z okazji 150 rocznicy uniwersytetu w Liege. Prócz tego 
wyjeżdżał do Lwowa z występami tanecznymi.

Na szczególne podkreślenie zasługuje budzący się ruch naukowy wśród 
studentów. Przy kilku katedrach powstały kółka naukowe, rozwijając 
ożywioną działalność. Jedno z nich przy Katedrze Rehabilitacji Leczniczej, 
poza normalną pracą w ciągu roku, zorganizowało po raz drugi obóz nau­
kowy, współdziałając z Okręgowym Związkiem Spółdzielczości Inwalidów 
w dziedzinie sportu inwalidzkiego.

Z działalnością naukową wiąże się działalność Biblioteki Uczelni. 
W okresie sprawozdawczym przybyło 2590 woluminów, z tego około 20% 
obcojęzycznych. Prenumerowano 216 tytułów czasopism w 330 egzempla­
rzach, w tym polskich 122, 58 z krajów socjalistycznych i 36 z krajów 
kapitalistycznych.

W wypożyczalni zarejestrowano 343 czytelników, z czytelni korzystało 
2639 osób. Pracownicy Biblioteki utrzymują stały kontakt z innymi pla­
cówkami tego typu i prowadzą dział dokumentacji oraz informacji nauko­
wej. Biblioteka publikuje Biuletyn Nabytków, a z okazji 40-lecia Uczelni 
wydała okolicznościowy exlibris.

Przechodząc do omówienia działalności pionu administracyjnego Uczel­
ni, pragnę podkreślić zasadnicze sprawy związane z:

— przygotowaniem inwestycji nowych obiektów Uczelni,
— realizacją remontów kapitalnych i bieżących,
— bezpieczeństwa i higieną pracy,
— potrzebami kadrowymi.

Przygotowanie inwestycji nowych obiektów Uczelni

Wstępne prace nad przygotowaniem inwestycji do realizacji Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizycznego w Krakowie rozpoczęła już w roku 1954. 
Założenia programowe opracowane przez Miastoprojekt zaakceptowane zo­
stały przez Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki w 1962 r. 
W tymże roku Miastoprojekt przystąpił do opracowania projektu wstęp­
nego. W lutym 1968 r. Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki 
polecił przerwać opracowywanie dokumentacji. Decyzja ta spowodowana 
była niskim procentem zaawansowania prac projektowych (10%) oraz per­
spektywicznymi zmianami programu szkolenia.

Wytyczne do nowego programu szkolenia Uczelnia otrzymała w czerw­
cu br. Przewidują one, że w roku 1985 na Uczelni studiować będzie 1440 
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studentów, w tym na studiach dziennych 640, a na studiach zaocznych 
800. W Domu Studenckim zostaną zapewnione miejsca dla 500 studentów.

Na podstawie wytycznych, o których była mowa powyżej, opracowany 
został przez Władze Uczelni szczegółowy program szkolenia. Program ten 
w czerwcu br. został zatwierdzony przez GKKFiT. Stanowi on podstawę 
do aktualizacji programu inwestycji oraz danych wyjściowych do projek­
towania. Do prac tych przystąpiono natychmiast. W chwili obecnej pro­
gram inwestycji został opracowany w 100%, dokonano również podstawo­
wych uzgodnień, między innymi w Krakowskim Komitecie Kultury Fi­
zycznej i Turystyki oraz Hutą im. Lenina.

Prace nad aktualizacją danych wyjściowych zostaną zakończone do 
dnia 15. X. 1968 r.

Dalszy cykl przygotowania inwestycji powinien zamknąć się w nastę­
pujących terminach:

— -zatwierdzenie programu inwestycji wraz z danymi wyjściowymi — 
październik 1968 r.,

— projekt wstępny wraz z zagospodarowaniem terenu i zbiorczym 
zestawieniem kosztów — czerwiec 1969 r.

— dokumentacja techniczno-robocza — wrzesień 1970 r.
Realizacja samej inwestycji przebiegać będzie w dwóch najbliższych 

pięciolatkach, przy czym przewidywane na ten cel nakłady wyniosą po 
90 milionów -złotych w każdej pięciolatce.

Niezależnie od będących w toku prac nad przygotowaniem do reali­
zacji podstawowej inwestycji Uczelnia czyniła w GKKFiT starania o wy­
rażenie zgody na przygotowanie dwóch dalszych inwestycji, tj. budowy 
ośrodka szkoleniowego nad jez. Rożnowskim oraz budowy pawilonu za­
plecza przy ul. Grzegórzeckiej 24a. Rok 1969 przewiduje się na prace pro­
jektowe, a w przypadku ich zakończenia w -tym terminie, budowa ośrodka 
szkoleniowego rozpoczęłaby się w roku 1970. Orientacyjny koszt tej inwe­
stycji wyniósłby ca 10 milionów złotych.

W pawilonie zaplecza przy ul. Grzegórzeckiej 24a znalazłyby pomiesz­
czenie tani bufet studencki oraz kiosk.

Realizacja remontów kapitalnych i bieżących

W okresie sprawozdawczym wykonano następujące remonty kapitalne:
— rozbudowa budynku przy ul. Grzegórzeckiej 24a,
— budowa sali wykładowej przy ul. Grzegórzeckiej 24a,
— adaptacja pomieszczeń dla Rektoratu przy al. Słowackiego 46.
Rozbudowa zakończona została w planowanym terminie. W nowej czę­

ści budynku znalazły pomieszczenie jednostki działalności podstawowej 
Uczelni, Zakład Opieki Lekarskiej nad Studentami oraz sala seminaryjna.

Adaptacja pomieszczeń dla Rektoratu została zakończona w terminie. 
W ramach remontów bieżących wykonano remont budynku przy al. 
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Słowackiego 46 o wartości około 90 000 zł oraz remont stołówki o war­
tości około 30 000 zł.

Dom Studencki naszej Uczelni wymaga remontu kapitalnego, polegają­
cego przede wszystkim na wymianie instalacji elektrycznej i wodno-kana­
lizacyjnej. W roku 1969 planuje się opracowanie dokumentacji na reali­
zację remontu na rok 1970. W związku z powyższym w roku bieżącym 
w Domu Studenckim wykonano jedynie drobne prace konserwacyjne.

Sprawy bezpieczeństwa i higieny pracy

Zgodnie z obowiązującymi przepisami w zakresie bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, w maju br. przeprowadzono kurs II stopnia, w którym uczest­
niczyli pracownicy administracji oraz pracownicy obsługi. Kurs ukończyło 
ogółem 55 pracowników. Analogiczne szkolenie dla pracowników działal­
ności podstawowej przeprowadzone zostanie w listopadzie br.

Ustalone zostały normatywy odzieży ochronnej dla pracowników dzia­
łalności podstawowej. Odzież ta niestety nie została zakupiona, ponieważ 
nie otrzymaliśmy na ten cel środków finansowych.

Potrzeby kadrowe

Celem zabezpieczenia niezbędnych pracowników dla administracji po­
czyniono następujące kroki: wolne etaty w pionie technicznym obsadzone 
zostały pełnowartościowymi pracownikami, którzy przeszli do pracy 
w Uczelni z przedsiębiorstw budowlanych lub z biur projektowych. Uczel­
nia uzyskała ponadto dodatkowe etaty pracowników administracyjnych 
oraz pracowników obsługi. Istnieje możliwość zwiększenia tych etatów 
w roku przyszłym, co pozwoli na zorganizowanie grupy remontowej.

Duże osiągnięcia pionu administracyjnego były możliwe dzięki doko­
nanym zmianom personalnym, pracy pełnej poświęcenia i wytworzeniu 
atmosfery nacechowanej wzajemną pomocą i życzliwością.

Mimo usilnych starań władz Uczelni o przyznanie prawa nadawania 
doktoratów, jakie już otrzymały Uczelnie Warszawy, Poznania i Wrocła­
wia, sprawa ta nadal jest w toku załatwienia.

Uczelnia nasza poza pracą dydaktyczną i naukową rozwija nadal coraz 
szerszą działalność społeczną w organizacjach sportowych, współpracu­
jąc z terenowymi Komitetami Kultury Fizycznej i Turystyki i Towa­
rzystwem Krzewienia Kultury Fizycznej.

Pracownicy Uczelni biorą czynny udział w życiu sportowym jako kon­
sultanci, trenerzy i autorzy opracowań metodycznych w różnych dyscypli­
nach sportowych, przyczyniają się w dużej mierze do rozwoju i rozpo­
wszechnienia podstawowych form kultury fizycznej. Ale i w tej dzie­
dzinie jest jeszcze wiele do zrobienia. Brak pomocy instruktorskiej 
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odczuwają szczególnie ludowe zespoły sportowe. Również brak jest in­
struktorów wychowania fizycznego na koloniach Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, toteż sugestie Władz Uczelni idą w tym kierunku, aby pra­
cownicy naukowi podzielili się swym doświadczeniem metodyczno-orga- 
nizacyjnym z młodzieżą sportową ludowych izespołów w ramach czynów 
społecznych oraz by społecznie podjęli się nauki pływania i ratownictwa 
wodnego na koloniach szkolnych.

Działalność Zakładowej Organizacji Związkowej przejawia się głów­
nie w pracy sekcji kuturalno-oświatowej i socjalno-bytowej, wykazując 
znaczne osiągnięcia. Konieczne jest jednak dalsze pogłębienie więzi mię­
dzy pracownikami działalności podstawowej i administracji, organizowa­
nie wspólnych narad roboczych z szeroką wymianą poglądów i twórczą 
dyskusją na żywotne sprawy zarówno Uczelni, jak i pracowników.

Dużą pomocą dla Zakładowej Organizacji Związkowej była dotacja 
finansowa z Okręgowej Komisji Związków Zawodowych •— w wysokości 
125 000 zł w ubiegłym roku, za które zakupiono 7 domków campingowych, 
oraz 80 000 zł w bieżącym roku umożliwiająca zwiększenie izapomóg na 
wczasy dla pracowników o niższych poborach. Za tę pomoc składam ser­
deczne podziękowanie na ręce Tow. Krejczy, kierownika Sekcji Sportowej 
przy Okręgowej Komisji Związków Zawodowych.

Sprawy bezpieczeństwa i higieny pracy nadal były w centrum zainte­
resowania zarówno Władz Uczelni, jak i organizacji związkowej. Niestety 
niedostatek i ciasnota pomieszczeń stwarzają duże trudności w zabezpie­
czeniu właściwych warunków pracy i nauczania.

Rok ubiegły szczególnie uwypuklił zagadnienie ideowej postawy mło­
dzieży akademickiej, jej uświadomienia obywatelskiego i wyrobienia po­
litycznego. Wydarzenia marcowe odsłoniły istniejące niedociągnięcia i za­
niedbania w kompleksowym procesie wychowania i nauczania. Niemniej 
jednak ogromna większość młodzieży naszej Uczelni wykazała dużą roz­
wagę i dojrzałość polityczną. Na wszystkich organizowanych przez orga­
nizacje młodzieżowe spotkaniach z pracownikami naukowo-dydaktyczny­
mi Władze Uczelni z Komitetem Uczelnianym brały aktywny udział, 
wyjaśniały wątpliwości, wskazywały właściwy punkt widzenia na pod­
stawowe problemy socjalistycznego ustroju.

Niewątpliwie poznanie słabych ogniw naszego systemu wychowawczo- 
-dydaktycznego przyspieszyło proces integracji nauczania socjalistycznego. 
Zwróciło uwagę na konieczność wprowadzenia nowej struktury wyższych 
uczelni i przyczyniło się do wzmożenia aktywności zarówno Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, jak i Zrzeszenia Studentów Polskich. Te korzystne 
przemiany znalazły pełny swój wyraz w bardzo pozytywnej pracy akty­
wu młodzieżowego w okresie rekrutacji oraz na obozie studentów, którzy 
ukończyli I rok studiów i na obozie kandydatów, przyjętych na I rok stu­
diów w naszej Uczelni. Za tę pracę składam naszym aktywistom serdeczne 
podziękowanie.
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Na zakończenie pragnę gorąco podziękować w imieniu Władz Uczelni, 
całego grona nauczającego i młodzieży, przede wszystkim naszym instan­
cjom partyjnym wojewódzkim i dzielnicowym, jak również Władzom 
Państwowym z Władzami Resortu na czele, za życzliwą i pełną troski oraz 
zrozumienia pomoc i rady we wszystkich trudnościach i potrzebach w cią­
gu całej naszej trzyletniej kadencji. Zdajemy sobie sprawę, że uczelnie 
typu wyższej szkoły wychowania fizycznego dopiero się rozwijają i kry­
stalizują swój profil, że zarówno tok studiów, jak i formy organizacyjne 
mogą niekiedy budzić kontrowersyjne postawy w realizowaniu właści­
wych zadań i celów, niemniej jednak mogę stwierdzić, że ogromna więk­
szość pracowników dydaktycznych jak i administracyjnych pracowała bar­
dzo rzetelnie z wielkim poświęceniem i oddaniem, przedkładając zawsze 
dobro Uczelni ponad osobiste korzyści. Za tę ofiarną pracę składam im 
również serdeczne podziękowanie i życzę, aby jak najprędzej znaleźli się 
w nowych wspaniałych pomieszczeniach.

Dziękuję i Wam, droga młodzieży, za pilność i wytrwałość w nauce, 
a zarazem życzę dalszych sukcesów zarówno w zdobywaniu wiedzy, jak 
i w kształceniu pełnej patriotyzmu internacjonalistycznej postawy tak ko­
niecznej w trudnych okresach życia, wymagających od każdego z nas 
świadomości obywatelskiej i poczucia dobrze spełnionego obowiązku.

Kraków, dnia 1 października 19 68 r.

Prof. dr Stanisław Grochmal
Rektor WSWF w Krakowie
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